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Bezpośrednio przed ukazaniem się w druku niniejszego wydaw­
nictwa nastąpiła zmiana gabinetu, a z nią zmiana na stanowisku 
ministra Opieki Społecznej.

Odszedł rząd, przy którym rozstrzygnęły się podstawowe zagad­
nienia z zakresu ustroju i organizacji Państwa. Powołany został 
nowy rząd, przed którym jako główne zadanie na najbliższy okres 
staje praca nad wzmocnieniem organizmu gospodarczego, osłabionego 
przez skutki długotrwałego kryzysu.

Dzieło życia Wielkiego Budowniczego Odrodzonej Polski będzie 
kontynuowane w drodze współdziałania społeczeństwa i rządu. Im 
więcej wydobędą one ze siebie zdolności do współdziałania, tern 
prędzej i łatwiej nastąpi lepsze jutro, tern pewniej zabezpieczona 
będzie egzystencja wielu miljonów obywateli.

Skromna książka niniejsza daje obraz dróg, któremi poszła 
nowa Rzeczpospolita Polska w swych bezpośrednich wysiłkach nad 
podżwignięciem bytu i polepszeniem warunków pracy szerokich 
warstw, szczególnie potrzebujących pomocy i opieki państwa. Przy­
łączając się do stanowiska mego poprzednika na urzędzie ministra 
Opieki Społecznej, sądzę, że książka ta oddawać będzie usługi 
właśnie w związku z  zadaniami, które stają, jako niecierpiące zwłoki, 
przed pracą rządu i społeczeństwa.

Wł. Jaszczołt 
Minister Opieki Społecznej.

Warszawa, dnia l6  października J935 r.





Praca niniejsza składa się z kilku części, których treść odpo­
wiada poszczególnym działom Ministerstwa Opieki Społecznej, t. zn. 
wyczerpuje ogromną większość zagadnień współczesnej polskiej po­
lityki społecznej. Każdy dział przedstawiony jest w swym rozwoju 
historycznym — od wznowienia bytu niepodległego Rzeczypospolitej 
Polskiej do połowy 1935 r. — w oparciu o materjały Ministerstwa, 
dane Głównego Urzędu Statystycznego i Instytutu Badania Kon- 
juktur, wreszcie źródła cytowane w tekście. Przy opracowaniu po­
minięto celowo wiele szczegółów nietylko ze względu na zakreślone 
rozmiary książki, lecz również mając na uwadze większą przejrzy­
stość całości.

Mogłoby się wydawać pozornie, że przeżywany okres ustabili­
zowanej depresji gospodarczej jest najmniej odpowiedni do podej­
mowania tego rodzaju wydawnictw. Jednocześnie wszakże jest to 
okres głębokich przeobrażeń ustrojowych, które bez względu na 
postać, jaką przybierają w różnych krajach, mają to wspólne, że 
wszystkie odbywają się pod znakiem gospodarki kierowanej. W  tych 
warunkach zarówno dla czynników kierowniczych jak dla społe­
czeństwa szczególnie potrzebne jest ścisłe zdawanie sobie sprawy 
z dotychczasowych dróg rozwojowych i obecnego stanu rzeczy 
w dziedzinie gospodarki czynnikiem ludzkim, zwłaszcza że właśnie 
na tym odcinku rozpoczęła się wogóle ingerencja państwa w indy­
widualne stosunki gospodarcze. Bez tej świadomości bowiem nie 
sposób ani ocenić należycie to, co jest, ani tem mniej wypowiadać



się о tem, со w danach warunkach b^ć powinno. Prz^ wprowa­
dzaniu zmian znajomość przeszłości i teraźniejszości pozwala 
utrzym^^wać ciągłość, bez której nie może obpć się żadna politpka 
ewolucyjna.

Wydawnictwo przedsięwziął Komitet Wydawniczy w Gabinecie 
Ministra, który powierzył redakcję dr. Melanji Bornstein-Łychowskiej. 
Opracowań dokonali urzędnicy z odpowiednich działów służby Mini­
sterstwa pp. Leontyna Archelausówna, Czesław Babicki, dr. Stanisław 
Fischlowitz, Antoni Gadomski, Seweryn Hartman, Seweryn Horszow- 
ski, Andrzej Mazurkiewicz, Janina Miedzińska, Władysław Skowron, 
dr. Stanisław Tubiasz, Jerzy Wengierow, Wanda Grabińska-Woyto- 
wiczowa.

Powierzając opracowanie poszczególnych działów urzędnikom, 
zdawałem sobie sprawę, że mimo swobody, jaką im pozostawi­
łem, mogę pozbawić książkę żywszego charakteru krytyczno-pole- 
micznego, niezmiernie często stosowanego i nawet niekiedy uwa­
żanego za niezbędny przy wypowiadaniu się o zagadnieniach 
natury społecznej. Nie wydaje się jednak, by w danym razie brak 
ten mógł wpłynąć ujemnie na wartość książki, zwłaszcza gdy 
równoważy go istotna rzeczowość autorów, którą mogli osiągnąć 
nietylko dzięki teoretycznej znajomości zagadnień polityki społecznej, 
ale i przez dłuższy bezpośredni udział w jej kształtowaniu w realnych 
warunkach współczesnego życia polskiego.

Jerzy Paciorkowski 
Minister Opieki Społecznej.

Warszawa, dn. 19 lipca 1935 r.







MINISTERSTWO OPIEKI SPOŁECZNEJ
(do roku 1932 Ministerstujo Pracy i Opieki Społecznej)

Obecne Ministerstujo Opieki Społecznej ujzięło smój początek 
z Departamentu Pracy, inyłonionego na podstainie uchmały Tym- 
czasomej Rady Stanu z 23 stycznia 1917 roku, jako jeden z ośmiu 
departamentóuj jej Wydziału Wykonaiuczego (rozporządzenie T. R. S. 
z 30 stycznia 1917 roku). Inicjatyiua utmorzenia Departamentu Pracy 
myszła ze środomiska Polskiej Partji Socjalistycznej, która dała De- 
partamentouji pierujszych jego кіегошпікбш: niestrudzonego organi­
zatora, a potem dyrektora Włodzimierza Kunoujskiego i luicedyrek- 
tora Feliksa Turomicza )̂.

Działalność Departamentu Pracy miała objąć: 1) ochronę pracy,
2) ubezpieczenia ргасошпікбш, 3) pośrednictiuo pracy i 4) opiekę 
nad robotnikami polskimi zagranicą (ш Niemczech).

Po złożeniu mandatóuj przez Tymczasoują Radę Stanu ш sierp­
niu tegoż roku na skutek tarć z okupantami (z pozostamieniem dla 
ciągłości prac t. zuj. Komisji Przejściomej) patent generał-guberna- 
toróm okupacyjnych o ustanomieniu luładzy państuromej ш Królestmie 
Polskiem, oparty na orędziu obu cesarzóm z 12 mrzCśnia 1917 roku, 
oddał najujyższą luładzę państmomą trójosobouiej Radzie Regencyjnej 
i umożlimił ujznomienie Rady Stanu o charakterze quasi doradczo- 
pramodamczym i częściomo administracyjnym ̂ ), ograniczając i uza­
leżniając ich działalność od шоИ ujładz okupacyjnych. W poujoła- 
nym przez Radę Regencyjną dnia 7 grudnia 1917 roku pieriuszym

)̂ W czertucu tegoż roku Кипошзкі i Turoiricz zgłosili rezygnację ze siuych 
stanowisk ze względów politycznych, „pełniąc czasowo swe zajęcia” (por. „Prace De­
partamentów i Biur Tymczasowej Rady Stanu Królestwa Polskiego”, Warszawa, 1918). 
W lipcu nastąpił zgon KunowsMego, a miejsce jego zajął Ant. Kaczorowski.

F. Ochimowski, Prawo administracyjne, wyd. II, t. I, Warszawa, 1923,
sir. 299.
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,.rządzie” Królestma Polskiego z Janem Kucharzemskim jako pre­
zydentem ministróm tekę ministra Opieki Społecznej i Ochrony Pracy 
otrzymał Stanisłam Staniszeujski.

Obsadzenie teki ministra Opieki Społecznej i Ochrony Pracy 
nie było rzeczą łatmą. Wszystkie trzy ugrupoiuania robotnicze, 
działające podómczas na okupomanych ziemiach polskich nieza­
leżnie od ruchu Ш Rosji — P. P. S. Leiuica, P. P. S. Frakcja i Na- 
rodoujy Zmiązek Robotniczy—ustosunkomymały się opozycyjnie nie- 
tylko do mładz okupacyjnych, ale i do oportunizmu politycznego, 
reprezentomanego przez Radę Regencyjną i Radę Stanu. O ile orga­
nizacja szkolnictma i polskich mładz sądomych odbyła się zupełnie 
gładko, to mszelkie próby przejścia od prac teoretycznych do praktyki 
Ш dziedzinie spram robotniczych napotykały na stanomczy opór 
ujładz okupacyjnych, nieufnych mogóle uj stosunku do poujstałych 
z ich ramienia ,,ujładz Królestma Polskiego” , a szczególnie nie­
chętnie patrzących na instytucje кіегошапе przez przyuiódcóuj ro­
botniczych.

Przy młaścimem organizomaniu tuładz naczelnych ш Króle- 
stmie Polskiem na podstamie dekretu Rady Regencyjnej z 3 stycznia 
1918 roku (premjer Antoni Ponikomski) ministromi Opieki Społecznej 
i Ochrony Pracy przydzielono następujący zakres ujłaściujości: spramy 
dobroczynności publicznej i opieki państujomej nad ofiarami luoj- 
ny, spraujy stosunkóuj robotniczych, opiekę nad emigracją robo­
tniczą, inspekcję fabryczną oraz przygotomanie praujodaujstma 
ochrony pracy i ubezpieczeń społecznych.

Wyznaczony pierujotnie na promizorycznego кіегошпіка tego 
ministerstma Antoni Kaczoromski, jeden z przyujódcóuj Narodomego 
Zujiązku Robotniczego, umarł ш dniu podpisania nominacji. Na­
stępca nie mógł być ujyznaczony z poujodu braku kontrasygnującego 
prezydenta ministróm, gdyż mianomany rząd na mieść o marunkach 
pokoju brzeskiego (3 marca 1918 roku) podał się do dymisji. Na 
кіегошпіка Ministerjum Opieki Społecznej i Ochrony Pracy delego- 
mano narazie promizorycznego кіегошпіка Ministerjum Spram We- 
mnętrznych Stefana Dziemulskiego.

Dnia 4 kmietnia 1918 roku ukazał się dekret Rady Regencyj­
nej, przekształcający Ministerjum Opieki Społecznej i Ochrony Pracy 
Ш Ministerjum Zdromia Publicznego, Opieki Społecznej i Ochrony 
Pracy. Do kompetencji tego ministerstma mcielone zostały spramy 
służby zdromia, które należały do tego czasu do Ministerjum Spram 
Wemnętrznych, ministrem zaś został dr. Witold Chodźko. W kilko- 
dniomym gabinecie Józefa Śmieżyńskiego ministrem tym był pod 
koniec października 1918 roku Józef Wolczyński.

Połączenie agend zdromia i pracy spotkało się z namiętną kry­
tyką stronnictm robotniczych: oba odłamy P. P. S. m zmiązku z tem 
ogłosiły ,,malkę z miejscomą reakcją, uosobioną ш Radzie Regen-
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cyjnej i rządzie polskim” )̂, a ишіагкошапу N. Z. R. zakmalifiko- 
ujał поше ministerstiuo jako „zlepek różnorodnych działóm”, jako 
„próbę uszczuplenia ргаш robotniczych i usunięcia robotnika od 
czynnego udziału ш budoujie paóstura” )̂.

W trzy miesiące po utujorzeniu Ministerjum Zdromia Publicz­
nego, Opieki Społecznej i Ochrony Pracy podzieliło się ono na dmie 
odrębne sekcje: dyrekcję służby zdrouiia publicznego i opieki spo­
łecznej oraz sekcję ochrony pracy, które łączył ujspólny sekretarjat 
generalny. Sekcja ochrony pracy zaczęła ujydaujać ш październiku 
1918 roku ujłasny ,,Biuletyn” .

W pół roku po dekrecie z 4 кшіеШіа 1918 roku dekret Rady 
Regencyjnej z 30 października zniósł Ministerjum Zdromia Pu­
blicznego, Opieki Społecznej i Ochrony Pracy, utujorzył zaś: Mini­
sterjum Zdromia Publicznego i Opieki Społecznej oraz oddzielne 
Ministerjum Ochrony Pracy, które przetrmało kilkanaście dni przy 
tymczasomym kieromniku inż. Franciszku Sokalu.

Po objęciu najmyższej mładzy przez Józefa Piłsudskiego utmo- 
rzono Ministerstmo Pracy i Opieki Społecznej. Nazma ta my mieniona 
jest po raz piermszy m liście członkóm tymczasomego rządu lu- 
domego Republiki Polskiej, podpisanej nazmiskami Piłsudskiego 
i przejściomego prezydenta ministróm Daszyńskiego m dniu 14 listo­
pada 1918 roku. Hermszymi ministrem i miceministrem Pracy i Opieki 
Społecznej m Polsce niepodległej byli mybitni przymódcy P. P. S. 
Bronisłam Ziemięcki i Aleksander Prystor, którzy pozostali na tych 
stanomiskach po zastąpieniu Daszyńskiego przez Moraczemskiego. 
Odtąd też, aż do czasu zdecydomanie opozycyjnego ustosunkomania 
się ugrupomań robotniczych do rządóm pomajomych, na fotelach 
kieromnikóm tego ministerstma zasiadali stale mężomie zaufania Pol­
skiej Partji Socjalistycznej i Narodomej Partji Robotniczej; tylko przej- 
ściomo m roku 1923 ministrem Pracy i Opieki Społecznej był członek 
stronnictma chrześcijańsko-demokratycznego.

Ministerstmo Pracy i Opieki Społecznej m początkach smego 
istnienia obejmomało 4 sekcje: 1) ochrony pracy, 2) ubezpieczeń 
społecznych, 3) pośrednictma pracy i emigracji robotniczej oraz 
4) opieki społecznej, poza tern zaś przejściomo urząd robót pub­
licznych i dma odrębne mydziały: kolonizacji robotniczej i koope- 
ratym robotniczych, nadto zaś sekretarjat generalny i mydział 
prasomy. Dziedzina robót publicznych przeszła do utmorzonego 
dekretem z 25 stycznia 1919 roku Ministerstma Robót Publicznych.

Już pod koniec roku 1918 rozpoczęło się organizomanie urzę- 
dóm inspekcji pracy i zaraz potem państmomych urzędóm pośred-

Z uchiuały zjazdu P. P. S. Leujicy ш grudniu 1917 roku.
•) Z исЬшаІу ogólno-krajowego zjazdu N. Z. R. ш czenucu 1918 roku.
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nictiua pracy za urzędoiuania następnego ministra Jerzego Іша- 
noujskiego.

Ministerstmo Pracy i Opieki Społecznej mydainało smój biu­
letyn, który miał być miesięcznikiem, ukazyujał się jednak ш nie­
regularnych dłuższych odstępach czasu. Ogółem myszło 5 numeróm 
tego pisma.

Dnia 22 kujietnia 1920 roku, przy ministrze Edmardzie Pepłom- 
skim, nastąpiło ш drodze rozporządzenia Rady Ministróui ujyodrębnie- 
nie i ześrodkomanie uuszystkich sprauj z zakresu emigracji, reemigracji, 
imigracji i opieki nad mychodźcami ш istniejącym przy Ministerstmie 
Pracy i Opieki Społecznej Urzędzie Emigracyjnym. Poza granicami 
kraju Urząd Emigracyjny obomiązany był pełnić sme zadania ш ścisłem 
porozumieniu z Ministerstmem Sprauj Zagranicznych i zapomocą jego 
organóuj, przyczem ш krajach szczególnie marnych dla emigracji 
przemidziani byli przy przedstamicielstmach dyplomatycznych i kon­
sularnych attachós do sprauj ujychodźczych. Przy Urzędzie Emigra­
cyjnym istniała Państmoma Rada Emigracyjna — zujołyiuane od 
czasu do czasu ciało opinjodamczo-doradcze. Rada Emigracyjna 
składała się pierujotnie ш rómnej liczbie z delegatóm sejmu, przed- 
stamicieli ministerstuj i osób pracujących teoretycznie lub prak­
tycznie Ш zakresie emigracji; zczasem шуеіітіпошапо ze składu 
Rady Emigracyjnej przedstamicieli sejmu i ministerstuj, nadając jej 
tern samem charakter ujyłącznie społeczny.

Rozporządzeniem Rady Ministróm z dnia 18 marca 1921 roku, 
za pierujszego urzędomania ministra Luduiika Daromskiego (ш ga­
binecie Wincentego Witosa), Ministerstujo Pracy i Opieki Spo­
łecznej, naróujni z innemi ministerstmami i urzędami centralnemi, 
otrzymało pierujszy sujój statut organizacyjny. Statut ten prze- 
midyujał podział młaścimoścl Ministerstma Pracy i Opieki Społe­
cznej między 5 departamentóm: 1) departament administracyjny 
z 3 ujydziałami: a) prezydjalnym, b) osoboujym i c) budżetoujo- 
rachunkomym; 2) departament ochrony pracy, obejmujący 3 шу- 
działy: a) ochrony pracy ш przemyśle i handlu, b) ochrony pracy 
Ш rolnictmie, c) polityki pracy i ruchu zaujodomego; 3) departament 
ubezpieczeń społecznych z 2 ujydziałami: a) organizacji i b) nad­
zoru; 4) departament opieki społecznej z 3 ujydziałami: a) inspekcji 
opieki społecznej, b) opieki nad dzieckiem i młodzieżą, c) opieki 
nad dorosłymi; 5) departament pośrednictma pracy (tymczasotny — 
do 1 lipca 1921 roku) ш składzie 3 ujydziałóuj; a) pośrednictma 
pracy, b) spramozdań z rynku pracy, c) organizacji urzędóm po­
średnictma pracy. Nadto poza temi 5 departamentami istniał my- 
dział administracji inspekcji pracy, do którego prócz organizacji i kontroli 
organóm inspekcji pracy należała rejestracja zmiązkóm zamodomych.

Od lipca 1921 roku mznomiono mydamanie ш nomej szacie 
zemnętrznej specjalnego czasopisma pośmięconego polityce spo-

12
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łecznej. Pismo to, zatytułomane ,,Praca i Opieka Społeczna” , po 
pemnych przermach ш okresie lat 1924/25 ukazuje się obecnie stale 
Ш charakterze kmartalnika.

Nieodrazu zaczął toromać sobie ш Polsce drogę pogląd o ko­
nieczności ujiązania polityki społecznej z ogólną polityką gospodar­
czą pąństuja. Pierujszym midomym przejauiem tego poglądu było 
zapemnienie ministrouji Pracy i Opieki Społecznej miejsca i głosu 
Ш Komitecie Ekonomicznym Ministróuj, stanomiącym emanację Rady 
Ministrom do sprauj gospodarczych. W skład zreorganizomanego ш 1923 
roku Komitetu Ekonomicznego Ministrom meszli ministromie mszyst- 
kich resortóm gospodarczych, a mięć: Skarbu, Kolei Żelaznych, Pracy 
i Opieki Społecznej, Przemysłu i Handlu, Robót Publicznych^).

Ustamą z dnia 28 listopada 1923 roku zniesione zostało Minister- 
stmo Zdromia Publicznego. Kompetencje jego przejęło m przemaż- 
nej części Ministerstmo Spram Wemnętrznych. W Ministerstmie 
Pracy i Opieki Społecznej, m którem ministrem był podómczas Stefan 
Smólski, znalazły się z zakresu kompetencyj zniesionego minister- 
stma: a) lekarska opieka nad dzieckiem i macierzyństmem bez euge- 
niki i szpitalnictma, b) mspółdziałanie m spramach lekarskiej opieki 
nad inmalidami i kalekami, c) spramy osiedleńcze bez higjeny i sa­
nitarnej inspekcji mieszkaniomej, d) higjena pracy m przemyśle, 
górnictmie i rzemiosłach oraz m komunikacji lądomej i modnej 
(przy zastrzeżeniu mspółdziałania Ministerstma Spram Wemnętrznych), 
e) spramy opiekuńcze instytucyj i tomarzystm o celach leczniczych 
i higjenicznych.

W czasie, kiedy kieromnictmo Ministerstmem Pracy i Opieki 
Społecznej spo czy mało m rękach Gustama Simona, przygotomano 
ustamę z 18 lipca 1924 roku, pomołującą do życia Fundusz Bez­
robocia — instytucję do mykonymania zabezpieczenia na mypa- 
dek bezrobocia. Na czele Funduszu Bezrobocia stał zarząd 
głómny, pozostający pod kieromnictmem ministra Pracy i Opieki 
Społecznej.

Kompetencje ustanomionego rozporządzeniem z dnia 9 lipca 
1924 roku Głómnego Urzędu Ubezpieczeń, któremu pomierzono my- 
konymanie ogólnego kieromnictma oraz nadzoru m dziale ubezpie­
czenia na mypadek choroby, uzupełniło zczasem rozporządzenie 
z dnia 22 kmietnia 1926 roku, my dane za kieromnictma Mini­
sterstmem Pracy i Opieki Społecznej przez inż. Jana Jankom- 
skiego.

Regulamin Komitetu Ekonomicznego Ministróuj, zatmlerdzony uchmałą Rady 
Minlstróuj z dnia 21 lutego 1923 roku.
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Za urzędomania ministra Franciszka Sokala ujydane zostały 
dnia 11 lutego 1925 roku duja akty organizacyjne: пошу statut 
Ministerstuja Pracy i Opieki Społecznej oraz pierujszy statut Urzędu 
Emigracyjnego.

Zreorganizoujane na podstamie nomego statutu Ministerstujo 
Pracy i Opieki Społecznej objęło 3 departamenty: 1) pracy, 2) opieki 
społecznej i 3) ubezpieczeń społecznych oraz niemłączone do żad­
nego z departamentóuj: samodzielny mydział prezydjalny, Głóumy 
Inspektorat Prócy, Głómny Urząd Ubezpieczeń i Urząd Emigra­
cyjny. Departament pracy składał się z 3 ujydziałóm: a) ochrony 
pracy, b) organizacji pracy, c) umóm zbioromych i zmiązkóuj zaujo- 
doujych. Departament opieki społecznej składał się z 4 mydziałóm:
a) organizacji opieki społecznej, b) opieki nad dziećmi i młodzieżą,
c) opieki nad dorosłymi, d) pośrednictuja pracy i maiki z bezrobo­
ciem. Departament ubezpieczeń społecznych podzielony był na 
3 mydziały: a) ubezpieczeniomo - matematyczny, b) ubezpieczeń 
o śmiadczeniach długoterminomych, c) ubezpieczeń na mypadek 
choroby.

Urząd Emigracyjny podzielony został statutomo na 3 my­
działy: a) ogólny, b) mychodztma kontynentalnego i c) mychodztma 
zamorskiego oraz d) biuro naukomo-informacyjne.

Urząd Emigracyjny mydamał popularny miesięcznik p. t. Biu­
letyn Urzędu Emigracyjnego, zamierający krótki przegląd infor- 
macyj bieżących z zakresu ruchóm emigracyjnych m kraju i poza 
granicami Polski.

Z innych prac organizacyjnych tego okresu należy mymienić 
pomołanie do życia m 1925 roku dmóch organóm doradczo-opinjo- 
damczych: Rady Opieki Społecznej^) oraz Rady Ubezpieczeń Spo- 
łecznych^).

W skład Rady Opieki Społecznej meszło ogółem 53 człon- 
kóm, będących przedstamicielami samorządu mojemódzkiego, miej­
skiego i pomiatomego lub reprezentujących organizacje i instytucje 
społeczne.

Rada Ubezpieczeń Społecznych, licząca medług piermotnych 
przepisóm 24 członkóm, rozszerzona została zczasem do 36 człon- 
kóm, na których złożyli się m rómnej liczbie: a) znamcy prze­
mysłu, rolnictma, techniki przemysłomej i techniki ubezpieczenio- 
mej, b) przedstamiciele nauki, c) kieromnicy zakładóm ubezpiecze- 
niomych o śmiadczeniach długoterminomych i zmiązkóm kas cho­
rych, d) działacze ze zmiązkóm pracodamcóm. Rada ta została 
zniesiona m 1931 roku.

1) Ustauja z 18 lutego 1925 roku.
2) Rozporządzenie ministra Pracy i Opieki Społecznej z 1 listopada 1925 roku, 

znomelizoujane 4 lutego 1926 roku ш porozumieniu z ministrami: Skarbu, Przemysłu 
i Handlu, Rolnictma i Dóbr Państmomych oraz Robót Publicznych.
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System organóm doradczo-opinjodamczych przy Ministerstmie 
Pracy i Opieki Społecznej skompletomany został ш 1927 roku przy 
ministrze Stanisłamie Jurkiemiczu przez pomołanie do życia Rady 
Ochrony Pracy^). Przemidziano ш jej sUadzie 24 członkóiu, re­
krutujących się Ш róiunej liczbie z pośród: a) przedstamicieli orga- 
nizacyj zaujodomych robotniczych i pracomniczych, b) przedstami- 
cieli organizacyj przemysłu, handlu i rolnictma, c) znaujcóm za­
gadnień ochrony pracy.

Kompetencje Ministerstma Pracy i Opieki Społecznej usta­
lone Ш 1925 roku uległy rozszerzeniu ш połomie 1929 roku przy 
ministrze Aleksandrze Prystorze skutkiem nomego podzieiłu zakresu 
działania przy шукопушапіи ustamy o zaopatrzeniu imralidóuj шо- 
jennych i ich rodzin. Nome przepisy^) nadały ministromi Pracy 
i Opieki Społecznej rozległe młaścimości ш tej dziedzinie, co zna­
lazło ujyraz Ш statucie organizacyjnym Ministerstma Pracy i Opieki 
Społecznej, ogłoszonym przy uchmale Rady Ministróm z dnia 4 
grudnia 1931 roku za urzędomania ministra dr. Stefana Hu­
bickiego.

Statut organizacyjny z dnia 4 grudnia 1931 roku zachomał 
dotychczasoujy podział Ministerstma Pracy i Opieki Społecznej na
3 departamenty: 1) pracy, 2) ubezpieczeń społecznych i 3) opieki 
społecznej oraz samodzielny mydział prezydjalny, Głómny Inspekto­
rat Pracy i Urząd Emigracyjny, jak rómnież — do daty przemidzia- 
nego już Ш tym czasie jego zniesienia — Głómny Urząd Ubezpie­
czeń. W departamencie pracy utmorzono 3 mydziały: a) organizacji 
i ochrony pracy, b) pośrednictma pracy i spram bezrobocia, c) roz- 
jemstma i ruchu zamodomego. Departament ubezpieczeń społecz­
nych podzielono na 4 mydziały: a) matematyczno-finansomy, b) 
ubezpieczeń robotnikóm, c) ubezpieczeń na mypadek choroby, d) 
ubezpieczeń pracomnikóm umysłomych i samodzielnie zarobkują­
cych. W departamencie opieki społecznej przemidziano rómnież
4 mydziały: a) organizacji i spram ogólnych opieki społecznej, b) 
opieki nad dziećmi i młodzieżą, c) opieki nad dorosłymi, d) spram 
inmalidóm mojennych. Wydział prezydjalny podzielony zostcd na 
oddziały: ogólny, osobomy i budżetomo-rachunkomy.

W 1930 roku przy kmartalniku ,,Praca i Opieka Społeczna“ 
zaczął mychodzić miesięczny ,,Dodatek“, zamierający konmencje, 
ustamy, rozporządzenia, zarządzenia, okólniki, instrukcje i inne 
przepisy z zakresu Ministerstma Pracy i Opieki Społecznej. Cały

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 lurześnia 1927 roku.
*) Rozporządzenia; 1) ministra Pracy i Opieki Społecznej, ministra Spram 

Wojskomych i ministra Skarbu z dnia 15 czermca 1929 roku oraz 2) ministra Spram 
Wojskomych, ministra Skarbu, ministra Pracy i Opieki Społecznej, ministra 
Zagranicznych i ministra Sprauńedlimości z dnia 6 łipca 1929 roku. v Ч
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ten materjał urzędomy ogłaszany jest od początku 1935 roku 
Ш dujutygodniku, noszącym tytuł „Dziennik Urzędoujy Ministerstma 
Opieki Społecznej“.

Od kujietnia 1932 roku ш zmiązku z reorganizacją instytucyj 
ubezpieczeń społecznych zniesiony został Głóumy Urząd Ubezpie­
czeń, a młaściujości jego przeszły częścioujo na ministra Pracy 
i Opieki Społecznej, częściomo zaś na okręgouje urzędy ubez- 
pieczeń^).

Nadto шоЬес ogromnego spadku mychodztuja ш zmiązku 
z długotrmałemi ujemnemi konjunfourami gospodarczemi ш krajach 
imigracyjnych zniesione zostały od połoujy 1932 roku Urząd Emi­
gracyjny i jego ekspozytury, jak róujnież Państujotra Rada Emi­
gracyjna i Komisja do spram podziału i użycia kredytu państujo- 
mego na cele opieki nad emigrantami. Właścimości zniesionych 
organom podzielono ш ten sposób, że przy Ministerstmie Pracy 
i Opieki Społecznej pozostały spramy emigracyjne ш kraju, jak 
rómnież spramy transportu emigrantóm, zaś zakres działania tegoż 
ministerstma m spramach emigracyjnych poza granicami kraju 
przekazany został Ministerstmu Spram Zagranicznych — z zastrze­
żeniem mzajemnego porozumiemania się, o ile dana sprama miąże się 
z ogólną polityką emigracyjną ̂ ).

Jednocześnie spramy zdromia publicznego (z myjątkiem spram 
sanitarno-technicznych bez spram sanitarno-porządkomych osiedli) 
przeniesione zostały z Ministerstma Spram Wemnętrznych do Mi­
nisterstma Pracy i Opieki Społecznej®).

Wszystkie te zmiany mymołały potrzebę mydania nomego sta­
tutu organizacyjnego.

Statut Ministerstma Pracy i Opieki Społecznej, zatmierdzony 
uchmałą Rady Ministróm z dnia 25 czermca 1932 roku za urzędo- 
mania ministra dr. Stefana Hubickiego, ustala 4 departamenty:
1) pracy, 2) ubezpieczeń społecznych, 3) opieki społecznej, 4) służby 
zdromia oraz 5) gabinet ministra i 6) biuro personalne. Głómny 
inspektor pracy jest z urzędu rómnocześnie dyrektorem departa­
mentu pracy.

Departament pracy obejmuje spramy zmiązane z zagadnie­
niami polityki i ochrony pracy najemnej me mszystkich jej dziedzi­
nach, spramy inspekcji pracy i rozjemstma pracy oraz spramy po- 
średnictma pracy, bezrobocia, migracji memnętrznej, spramy emi­
gracyjne m kraju i transportu migrantóm. Dzieli się na 4 my- 
działy: a) ochrony pracy, b) rozjemstma i polityki pracy, c) inspekcji

1) Rozporządzenie ministra Pracy 1 Opieki Społecznej z dnia 24 marca 1932 roku. 
*) Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 21 czermca 1932 roku.
*) Oddzielne rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 21 czermca 

1932 roku.

16



м
п

М ZACYJ т D POLECZN



MINISTERSTWO OPIEKI SPOŁECZNEJ

pracy, d) zatrudnienia i migracji; ten ostatni mydział został pod- 
porządkomany bezpośrednio ministromi.

Departament ubezpieczeń społecznych obejmuje spramy ubez­
pieczeń społecznych: na mypadek choroby, inmalidztma, starości, 
od ujypadkóuj przy pracy oraz ubezpieczenia na mypadek braku pracy 
pracomnikóm umysłomych. Dzieli się na 3 mydziały: a) normatymny,
b) kontroli i nadzoru, c) orzecznictma.

Departament opieki społecznej obejmuje spramy opieki spo­
łecznej nad dorosłymi, dziećmi i młodzieżą, spramy opieki nad oso­
bami, mzględem których państmo ma specjalne obomiązki z tytułu 
publicznego, zmłaszcza nad inmalidami mojennymi, spramy profi­
laktyki m zakresie opieki społecznej oraz samopomocy społecznej. 
Dzieli się na 3 mydziały i jeden referat samodzielny: a) mydział 
normatymny, b) mydział nadzoru i polityki opiekuńczej, c) mydział 
spram inmalidóm i d) samodzielny referat fundacyj.

Departament służby zdromda obejmuje spramy z zakresu admi­
nistracji zdromia publicznego, lecznictma, profilaktyki i higjeny, 
spramy zarządu państmomych zakładóm, uzdromisk i instytucyj 
działających m tym zakresie oraz spramy pomocy lekarskiej dla pra­
comnikóm państmomych. Dzieli się na 5 mydziałóm: a) normatymny,
b) nadzoru nad akcją zapobiegamczą, c) nadzoru nad lecznictmem,
d) nadzoru nad farmacją, e) orzecznictma.

Gabinet ministra obejmuje spramy zmiązane z kieromnictmem 
ministerstma, mładz i urzędóm podległych, spramy nadzoru nad pra­
cami ustamodamczemi m ministerstmie, spramy nieobjęte zakresem 
działania innych komórek organizacyjnych, sekretarjat osobisty mini­
stra oraz spramy zmiązane z obsługą budżetomo-gospodarczą mini­
sterstma i urzędóm podległych, nadto spramy prasome, bibljoteki, 
mydamnictm, składnicy akt i kancelarji ministerstma. Dzieli się na 
2 mydziały: a) budżetomo-gospodarczy i b) statystyczno-spramozdam- 
czy oraz 4 referaty samodzielne: a) prezydjalny, b) legislacyjny,
c) społeczno-ekonomiczny i d) mojskomy.

Biuro personalne obejmuje spramy osobome funkcjonarjuszóm 
ministerstma, podległych mu mładz, urzędóm, zakładóm i instytucyj 
nadzoromanych oraz spramy organizacyjne ministerstma, podległych 
mładz, urzędóm, zakładóuj i instytucyj nadzoromanych. Dzieli się 
na 3 referaty samodzielne, mianomicie: a) organizacyjny, b) do spram 
urzędnikóm i niższych funkcjonarjuszóm zatrudnionych m służbie 
państmomej, c) do spram pracomnikóm zatrudnionych m instytu­
cjach nadzoromanych.

Z dniem 12 lipca 1932 roku^) tytuł ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej i nazma Ministerstma Pracy i Opieki Społecznej zostały zastą­
pione przez tytuł ministra Opieki Społecznej i nazmę Ministerstma

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 12 lipca 1932 roku.

17



POUTYKA SPOŁECZNA PAŃSTWA POLSKIEGO

Opieki Społecznej, z pozostamieniem całkoinitego dotychczasoinego 
zakresu młaściujości.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 paździer­
nika 1933 roku zniosło państujome urzędy pośrednictuja pracy, 
przekształcając je ш biura pośrednictuja pracy przy Funduszu 
Bezrobocia.

Dalsze zmiany organizacyjno-kompetencyjne dokonane zostały 
przy ministrze Jerzym Paciorkomskim pod ujpłyujem ustalonej pod­
czas kryzysu noujej linji polityki rządomej ш stosunku do bezro­
bocia. Nastąpiło тіапошісіе ześrodkoujanie ujszystkich spram do­
tyczących maiki z bezrobociem ш jednej instytucji, noszącej nazmę 
Funduszu Pracy i podporządkomanie tej instytucji ministromi Opieki 
Społecznej. Piermotnie Fundusz Pracy istniał na podstamie ustamy 
z dnia 16 marca 1933 roku przy prezesie Rady Ministrom, mając 
za zadanie dostarczanie pracy, mzględnie środkóm utrzymania oso­
bom pozbamionym pracy, a nie posiadającym innych środkóm utrzy­
mania.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 paź­
dziernika 1934 roku (z terminem obomiązymania od 1 kmietnia 
1935 roku) przyłączyło Fundusz Bezrobocia mraz z jego biurami 
pośrednictma pracy do Funduszu Pracy. Na czele skonsolidomanej 
m ten sposób instytucji stoi z urzędu minister Opieki Społecznej, 
a do młaścimości jej należy: finansomanie robót publicznych lub 
o znaczeniu publicznem celem zatrudnienia bezrobotnych, publiczne 
pośrednictmo pracy, zabezpieczenie robotnikóm na mypadek bez­
robocia, pomoc bezrobotnym, którym nie przysługuje pramo do 
zasiłkóm z tytułu ubezpieczenia społecznego, organizomanie zatrud­
nienia młodzieży na zasadach społeczno-mychomamczych, porad- 
nictmo i przysposobienie zamodome bezrobotnych, pomoc m tmo- 
rzeniu dla nich marsztatóm pracy, mreszcie akcja kulturalno - ośmia- 
toma mśród bezrobotnych.

Odpomiednio do zadań pomyższych biuro glómne Funduszu 
Pracy podzielone jest na 5 mydziałóm: a) administracyjny, b) finan- 
somy, c) organizacj- rynku pracy, d) robót, e) pomocy społecznej 
oraz 3 biura: a) studjóm, b) pramne i c) zabezpieczenia na mypa­
dek bezrobocia. Nadto przy biurze głómnem czynny jest głómny 
inspektor Funduszu Pracy. Organizacja referatóm m biurach mo- 
jemódzkich Funduszu Pracy jest analogiczna (mydziałomi organi­
zacji rynku pracy odpomiada referat pośrednictma pracy).

Urzędy i zakłady podległe Ministerstmu Opieki Społecznej 
oraz instytucje nadzoromane umidocznione są na załączonym 
schemacie.
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Placólukę naukomą, uzupełniającą prace Ministerstuja przez 
teoretyczne badanie zagadnień społecznych, stanomi I n s t y t u t  
S p r a u j  S p o ł e c z n y c h .

Instytut jest fundacją, założoną ш 1931 roku przez instytucje 
ubezpieczeń społecznych ̂ ). Po połączeniu poszczególnych instytucyj 
ubezpieczeń społecznych ш jeden Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
na Zakład ten przeszły ргаша i oboiriązki poprzednich fundatoróuj 
Instytutu. Nadzór nad Instytutem należy do ministra Opieki Spo­
łecznej.

Instytut poujołany jest do promadzenia działalności naukoiuej, 
instrukcyjnej i propagandomej ш zakresie zagadnień społecznych, 
a zmłaszcza ш zakresie: a) ochrony pracy, ze szczególnem umzględ- 
nieniem bezpieczeństma i higjeny pracy; b) ubezpieczeń społecz­
nych; c) rynku pracy, bezrobocia, polityki zatrudnienia i poradnictma 
zaujodomego, d) zagadnień migracyjnych i ludnościoujych; e) higjeny 
społecznej i organizacji opieki nad zdromiem ludności; f) opieki 
społecznej. Do szczególnych zadań Instytutu należy przygotomyma- 
nie projektóuj i planóm, dotyczących ustamomego regulomania i orga- 
nizomania dzićiłćilności zapobiegamczej ш różnych dziedzinach ży­
cia społecznego.

Instytut dąży do zainteresomania problemem bezpieczeństma 
i higjeny pracy jak najszerszych marstm społeczeństma.

Instytut pozostaje ш ścisłym kontakcie z analogicznemi insty­
tucjami zagranicznemi, a przedemszystkiem z krajami zaamansoma- 
nemi Ш organizacji akcji profilaktycznej ш przemyśle.

Oddzielne ministerstmo dla spram polityki i opieki społecznej 
było utmorzone i pozostaje jako symbol znaczenia, przymiązymanego 
do tych spram przez mładze państmome nomej Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Związek Zakładóm Ubezpieczeń Ргасошпікбш Umysłoirpch ш Warszatuie, 
Ogólno-Państujoujy Zujiązek Kas Chorych ш Polsce ш Warszaiuie, Zakład Ubezpiecze­
nia od Wypadkóuj ше Ешошіе, Zakład Ubezpieczenia od Wypadkóuj ш Króleujskiej 
Hucie, Zakład Ubezpieczenia na Wypadek Inujalidztuja ш Króleujskiej Hucie, Ubez- 
pieczalnia Krajoma ш Poznaniu i Ubezpieczalnia Krajoiua, Wydział Ubezpieczeń od 
Wypadkóiu Ш Poznaniu.
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1. OKRES TWORZENIA SIĘ W ŁADZ POLSKICH.

Wystarczy spojrzeć mstecz na ostatnie dujudziestolecie, by 
uśiniadomić sobie ogrom zaszłych ш ciągu tego okresu zmian poli­
tycznych, gospodarczych i społecznych, niemidocznych ш potocz­
nym biegu życia. Przeobraziła się zmłaszcza nie do poznania rze- 
czymistość polska.

W chmili ujybuchu mojny śmiatomej ziemie, stanoiniące dziś 
Rzeczpospolitą Polską były od stu kilkudziesięciu lat pozbamione 
samodzielnego bytu państujoujego. Rozdarte przez trzy państma 
zaborcze, mchodziły ш ich granicach ш skład różnych jednostek te- 
rytorjalnych i rządzone były medług pięciu różnych kodeksóm: napo­
leońskiego, rosyjskiego, pruskiego, austrjackiego i ujęgierskiego. Róż­
nice Ш stosunkach politycznych i praumych ujycisnęły sme piętno 
na stosunkach gospodarczych i społecznych.

Pod absolutyzmem rosyjskim ucisk polityczny był najbrutalniej- 
szy; jednak przynajmniej część tej dzielnicy góromała nad pań- 
stmem zaborczem poziomem smej kultury, a ргашіе do ostatka 
rómnież sujym rozmojem gospodarczym. Pomimo zaniedbania szkol- 
nictma ludomego, skieromanego myłącznie na rusyfikację, pomimo 
braku mszelkich smobód obymatelskich, a może młaśnie na ten brak 
reagując, marstma robotnicza miejska ш Królestmie Kongresomem 
staujiała zadzimiający opór uciskomi społecznemu i prześladomaniom 
narodoujym. Było to ш znacznej mierze zasługą ujpłyuju ideoujego 
młodzieży akademickiej i kieromanej przez nią, nielegalnie istniejącej 
Polskiej Partji Socjalistycznej. Natomiast krępomany ш danym ustroju 
państujoujym ruch zamodomy, który chociażby ze mzględu na sme 
,,kasy oporu” 1) zasadniczo mymagał jamności działania, a mięć smo- 
bód konstytucyjnych, nie zdołał skrystalizomać się tam ше młaści- 
mej dla danej epoki postaci. Większe ruchy zarobkome tłumione

Kasy strajkouje.
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były bezlitośnie przez luładze administracyjne naróiuni z ruchem 
socjalistycznym.

Zabór austrjacki, przy korzystaniu z najmiększych smobód 
narodomych, a ш ciągu dłuższego okresu i z rozległej autonomji te- 
rytorjalnej, myzyskimany był rómnolegle ш dziedzinie gospodarczej. 
W myniku polityki czesko-austrjackiej ani mschodnia ani zachod­
nia Małopolska nie stmorzyły młasnego mielkiego przemysłu, który 
stanomiłby młaścime podłoże dla pomstałej na tym obszarze Polskiej 
Partji Społeczno-Demokratycznej. W braku takiego gruntu P. P. S. D. 
działała pośród miejskiej ludności żydomskiej i chłopóm; nędza 
przysłomioma chłopóm galicyjskich była zresztą doskonałem podłożem 
dla antagonizmu, podsycanego przez zaborcę. Odrębny obraz przed- 
stamiał skramek okręgu bielskiego, stanomiący pozost^ość Księstma 
Śląskiego, którego miększa część mcielona została do Prus m I860 
roku po mojnie prusko-austrjackiej. W przecimieństmie do Galicji 
i Lodomerji zdołał się tam rozminąć mielki przemysł; ale mielo- 
miekomy nalot rzemiosła, handlu i mogóle kapitału niemieckiego 
i czeskiego, przy trmałem odcięciu od macierzy polskiej, podporząd- 
komał mpłymom austrjackim ruch zamodoujy i prądy polityczne mas 
Śląska Cieszyńskiego. Zbudzona dopiero pod koniec XIX stulecia 
śmiadomość narodoma płynęła odrębnem łożyskiem.

Eksterminacyjne mzględem Polakóm rządy pruskie przezna­
czyły ziemie polskie na śpichlerz, który miał zaopatrymać m arty­
kuły rolne mcześnie uprzemysłomione okręgi niemieckie. Nie do­
szło tam przeto rómnież do stmorzenia mielkiego przemysłu, ale 
rolnictmo — zarómno mielka jak drobna młasność — zdołało po­
zyskać racjonalne podstamy bytu, co zkolei sprzyjało konsolidacji 
polskiego stanu średniego m miastach. Przecim bezmzględności 
przemyślnych środkóm mynaradamiających broniło się społeczeń- 
stmo polskie zmartym murem. Stąd niepopularność m tej dzielnicy 
haseł klasomych, które poddamały robotnika polskiego pod ko­
mendę coraz potężniejącej niemieckiej partji społeczno-demokratycz- 
nej. Stąd też żarlimy patrjotyzm mymodzących się z tej dzielnicy 
Narodomej Partji Robotniczej i Zjednoczenia Zamodomego Polskiego. 
Ruchomi zamodomemu smobody konstytucyjne gmarantomały moż­
ność działania zarómno na miejscu jak pośród mychodźcóm pol­
skich m Westfalji.

Wojna śmiatoma, nie zacierając granic między dzielnicami, 
głęboko przeorała ich stosunki ludnościome i gospodarcze. Ogrom­
na miększość obszaru dzisiejszej Rzeczypospolitej była terenem dzia­
łań mojennych. Wpramdzie marunki pokoju z państmami central- 
nemi nałożyły na nie obomiązek mynagrodzenia szkód ,,pomsta- 
łych przez działania mojenne i czyny bezpramne” , lecz pretensje 
Polski m tym zakresie postanomiono zrómnomażyć jej zobomiąza- 
niami m stosunku do tych państm, t. j. przypadającą na nas częś-
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cią ich długóir. W dzielnicach pruskiej i austrjackiej mobilizacja 
mojskouja mybrała ujszystkich mężczyzn ш sile шіеки. Rosjanie, 
będąc ш posiadaniu mielkich rezerm sił ludzkich, nie potrzebomali 
tego, lecz, cofając się, ешакиошаіі ujgłąb Rosji około P /2 miljona 
ludności cymilnej. Pod naciskiem kilkakrotnych inmazyj rosyjskich 
ешакиошаіо się z Małopolski do Austrji Ѵ2 miljona osób. W Niem­
czech pod koniec ujojny znalazło się także /̂2 miljona robotnikóm 
Polakóm: część z nich stanomili obieżysasi, których ujojna zasko­
czyła na obczyźnie podczas sezonu rolnego, część zaś robotnicy 
zrekrutoujani mniej lub mięcej przymusoujo przy pomocy zniena- 
ujidzonej ,,Arbeiterzentrale” po roku 1916 ш celu zastąpienia nie­
mieckich sił roboczych. Mimo to ш Królestmie Kongresoujem srożyło 
się podczas uJojny niebymałe bezrobocie: ш przecimieństmie do 
ożyujienia gospodarczego, jakie zapanomało ш innych krajach pod 
ujpłymem zapotrzebomań mojskomych, przemysł Królestma Kongre- 
soujego ujykazymał ш 1918 roku zaledmie 14% smego przedujo- 
jennego stanu zatrudnienia. W kraju, ogałacanym ріапошо z za- 
sobóuj żyumościomych шоЬес ciężkiego położenia apromizacyjnego 
okupantóuj, armję bezrobotnych dziesiątkomał głód i choroby, 
pomstujące na jego tle lub zamleczone z frontu, a utrzymymał 
Ш żelaznych rygorach porządek okupacyjny.

Po zamarciu pokoju brzeskiego (3 marca 1918), pomimo utrzy- 
mymania suromego kordonu mojskomego, zaczęło się przesiąkanie 
pomracających uchodźcóm, ludności emakuomanej przymusomo 
i żołnierzy Polakóm z armji rosyjskiej. Ruch ten rozminął się za- 
rómno od zachodu jak od mschodu z chmilą zaprzestania działań 
mojennych na frontach zachodnich. Prócz pomracających miesz- 
kańcóm Polski przeciągały przez jej ziemie partjami i ш pojedynkę 
tysiące żołnierzy i jeńcóm mszystkich armij śmiata. Te ludzkie fale 
niosły ze sobą zarzemie remolucji rosyjskiej, hasła przemrotome, 
rozbrzmiemające m zdemoralizomanych niedolą mojenną armjach 
zmyciężonych, a namet ш szeregach zmycięzcóm, bakcyle buntu, 
mnożące się m pomietrzu pomojennem.

Wręcz zdumiemać musi odporność, jaką mykazała m tych 
okolicznościach odnamiająca się państmomość polska. Bez żadnych 
środkóm skarbomych, bez administracji i sądóm, bez mojska, bez 
zaopatrzenia apromizacyjnego, rozdarty naród nietylko zdobył się na 
odruch zrzucenia mładzy obcej, ale skupił się mocno i trmale do­
okoła osoby Józefa Piłsudskiego. Nazajutrz po jego pomrocie z mię- 
zienia magdeburskiego (10 listopada 1918 roku) Warszama rozpo­
częła rozbrajanie stacjonujących m niej oddziałóm niemieckich. 
Na żądanie Piłsudskiego rozmiązał się niezmłocznie pomstały samo­
rzutnie przed kilku zaledmie dniami m Lublinie socjalistyczny 
Tymczasomy Rząd Ludomy Republiki Polskiej. Trójosoboma Rada 
Regencyjna, ustanomiona mraz z Radą Stanu jako surogat najmyższej
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ujładzy polskiej po proklamomaniu Królestma Polskiego przez diuóch 
cesarzóm (niemieckiego i austro-męgierskiego) ш dniu 5 mrześnia 
1917 roku, złożyła ш dniu 14 listopada 1918 roku ш ręce Piłsudskie­
go ,,oboujiązki i odpomiedzialność mzględem Narodu Polskiego” .

Przed nomem państmem stanął ogrom pracy: mykreślenie 
granic Polski, nadanie jej ustroju, a jej obymatelom pram jednoli­
tych, stmorzenie jednego organizmu gospodarczego z dzielnic, nasta- 
mionych na orjentację gospodarczą państm, m skład których przez 
długi czas mchodziły. Wreszcie — co jest rzeczą najtrudniejszą — 
tchnięcie m tak zlepioną jedność zmysłu państmomego, moralności 
narodu niepodległego.

Józef Piłsudski, zapomiadając m krótkim terminie zmołanie 
sejmu konstytucyjnego, pomierzył tmorzenie piermszego rządu temu 
samemu przymódcy socjalistycznemu, który był premjerem m rządzie 
lubelskim — Ignacemu Daszyńskiemu. W dekrecie nominacyjnym 
pisze Piłsudski: ,,Długoletnia praca patrjotyczna i społeczna (Da­
szyńskiego) daje mi gmarancję, że zdoła on m zgodnej mspółpracy 
ze mszystkiemi żymiołami przyczynić się do odbudomy dźmigającej 
się z gruzóm Ojczyzny” )̂. Gdy jednak osoba Daszyńskiego napot­
kała na sprzecim ze strony obozu narodomo-demokratycznego, misja 
utmorzenia gabinetu pomierzona została innemu mybitnemu człon- 
komi partji socjalistycznej m b. dzielnicy austrjackiej — Jędrzejomi 
Moraczemskiemu. Skonstruomany przez Moraczemskiego rząd mydał 
dnia 21 listopada manifest do narodu. Manifest jest dokumentem 
chmili, m której się pojamił: ,, Wy szliśmy z ludu. Robotnicy i chłopi 
polscy oddali nam m ręce mładzę nad myjarzmionemi częściami 
Polski. To też pragniemy być rządem ludomym, który interesóm 
miljonóm rzesz ludu broni, jego życiu toruje nome drogi, jego molę 
spełnia” .

Rozpoczęła się gorączkoma praca organizacyjna nad stmorze- 
niem piermszych mładz, urzędóm i siły mojskomej m kraju bez 
określonych granic, przy unikaniu przez dzielnicę pruską ściślejszego 
zmiązku z rządem polskim. Kieromano się tu mzględami ostrożności 
politycznej, czekano na rozstrzygnięcie konferencji pokojomej. Pań- 
stma koalicyjne nie śpieszyły z uznaniem mładz Rzeczypospolitej 
Polskiej ani z odesłaniem do ojczyzny mojsk polskich, znajdujących 
się na obcem terytorj urn.

Wemnątrz kraju położenie materjalne szerokich marstm ludności 
było rozpaczlime. Fermenty remolucyjne przenikały z Federacji 
Socjalistycznych Republik Radzieckich i z czermonych m ornej chmili 
Niemiec. Zresztą m nienamykłem do molności politycznych Króle- 
stmie Kongresomem, któremu młaśnie przypadło m udziale organi- 
zomanie ustroju nomego Państma Polskiego, mszystkie marstmy 
społeczne były jednakomo zdezorjentomane niezmykłością sytuacji.

9  Z dekretu z dnia 14 listopada 1918 roku.
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Właściciele folmarkóm umażali za rzecż niesłychaną pertraktoujanie 
z delegatami służby foluuarcznej o шагипкі pracy i mynagrodzenia. 
Z drugiej strony roiło się od gmałtóuj ш stosunku do pracodamcóuj 
zarómno na msi jak ш mieście. W radach delegatom robotniczych, 
potmorzonych za mzorem rosyjskim i niemieckim, przemodziły ży­
wioły komunistyczne i mogóle skrajnie lemicome. Miały one za 
dyrektymę ,,zaostrzać i pogłębiać starcia codzienne na gruncie 
kmestyj zarobkomych, braku pracy, lichmy żymnościomej i mieszka- 
niomej, lokautóm, sabotażu i t. p. i mpromadzać je ш łożysko maiki 
o dyktaturę proletarjatu oraz organizomać bezpośrednią malkę o mła- 
dzę polityczną przez zbrojenie ludu (Czermoną Gmardję) i rozbra­
janie burżuazji, przez łączenie rad delegatom robotniczych m jeden 
scentralizomany organizm, zdolny do objęcia całej mładzy m kraju, 
przez ścisłą łączność z rządami proletarjackiemi i radami mszyst- 
kich krajóm” )̂. Po msiach na porządku dziennym bymały ,,czarne 
strajki” , przy których służba folmarczna pomstrzymymała się namet 
od obrządzania inmentarza. Rząd Moraczemskiego dał myraz ogólnie 
rozpomszechnionym opinjom lemicy, stmierdzając ,,głęboką nie­
ufność między klasami społecznemi m Polsce” i smoją m tych marun- 
kach bezsilność. ,,Bogaci — skarży się rząd socjalistyczny m smej 
prośbie o dymisję — odmamiają płacenia podatkóm, bojkotują po­
życzkę państmomą, mpromadzają sabotaż na mszystkich polach gospo­
darki państmomej, upramiają lichmę artykułóm codziennej potrzeby, 
sprzedają i mymożą żymność zagranicę.”

W tych nastrojach klasomego zacietrzemienia Naczelnik Pań- 
stma pomołał do życia niezaangażomany partyjnie gabinet Ignacego 
Paderemskiego, który młaśnie zjechał do kraju z zagranicy. W per- 
spektymie lat dopiero można młaścimie ocenić, jaką przysługę 
oddały młodziutkiej państmomości polskiej krótkotrmałe rządy Mora­
czemskiego i jego tomarzyszóm partyjnych. Ich głęboka miłość 
kraju i śmiadomość istnienia tej samej miłości m piersi ludu pol­
skiego, ich znajomość proletarjatu i myczucie chmili dyktomały im 
młaścime metody postępomania dla złagodzenia panującej burzy. 
Nie mogło obyć się przytem bez pemnych ustępstm o charakterze 
myraźnie demagogicznym^), ale i tym trudno odmómić pożytku 
ze stanomiska potrzeb chmili.

Wręcz zbamczemi dla młodej państmomości były piermsze za­
sadnicze akty pramne z dziedziny polityki społecznej: znalazła m nich 
ujście treść mzburzonych umysłóm ludu, budzącego się na nomo 
do samodzielnego bytu państmomego m dobie remolucji śmiatomej.

Uchujała konferencji komunistycznej z listopada 1918 roku.
Takim czynem była między innemi ujypłata 600-markoujych ,,zasiłkóm" 

robotnikom przedsiębiorstm przejętych przez rząd polski od okupantóm, a mięć 
znajdującym się ш położeniu myjątkomo uprzyujilejomanem ш okresie poujszechnego 
bezrobocia (rozporządzenie z dnia 28 listopada 1918 roku).
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Były to dekrety Naczelnika Państiua: o 8-godzinnym dniu pracy i 46- 
godzinnym tygodniu pracy, o państujomych urzędach pośrednictma 
pracy i opieki nad ujychodźcami, o urządzeniu i działalności 
inspekcji pracy, o ubezpieczeniu na ujypadek choroby, o ргасошпі- 
czych zujiązkach zaujodomych. Bliższemi szczegółami tych dekretóm 
zajmują się młaścime części niniejszej książki. Tutaj należy pod­
kreślić ustaloną ш ostatnim z ujymienionych dekretóuj^) i obomią- 
zującą stale bez zmiany zasadę molności i niezależności ruchu za- 
modoujego, a nadto ujymienić, jako jedno z narzędzi do uspo­
kojenia umysłóuj, opracoujaną róujnież przez rząd Moraczemskiego 
ordynację ujyborczą, opartą o 5-przymiotnikouje ргашо myborcze 
przy zupełnem rómnoupramnieniu kobiet.

2. OKRES SEJMU USTAW ODAW CZEGO.

Skład sejmu ustaujodamczego ujaujnił dysproporcję między 
ruchliujością proletarjatu robotniczego i programem jego rządu 
a rzeczymistym układem ujarstuj gospodarczych ш Polsce: przemoż­
nej części przedstamicielstma sejmomego dostarczyła mieś. Na 340 
posłóm, którzy meszli początkomo do sejmu z Królestma i Mało­
polski, było tylko 48 posłóm robotniczych (32 m klubie P. P. S. 
i 16 m klubie Narodomego Zmiązku Robotniczego). Cyfra ta mzrosła 
do 67 posłóm na ogólną liczbę 394 (14,1%) po mpromadzeniu 
przedstamicielstma z Poznańskiego, Cieszyńskiego i z tych okręgom 
Królestma, m których piermotnie nie można było przepromadzić 
myboróm. W maju 1920 roku sejm rozszerzył się o przedstamiciel- 
stmo Pomorza, m marcu 1922 roku — o posłóm z Ziemi Wileńskiej. 
Ostatecznie sejm ustamodamczy, licząc pod koniec smej kadencji 
432 członkóm, miał 34 P. P. S.-óm (7,9%), 21 N. P. R-omcóm 
(4,9%) oraz 2 komunistóm (0,5%), t. j. ogółem 13,3% ogółu posłóm 
stanomili przedstamiciele ugrupomań robotniczych. Nie należy przy- 
tem zapominać, że Narodoma Partja Robotnicza mobec smego cha­
rakteru narodomego i znacznego zazmyczaj umiaru m spramach 
socjalistycznych zaliczana była raczej do centrum niż do lemicy^).

Z dniem zebrania się sejmu skończył się ustrój, oparty na 
mładzy Naczelnika Państma. Zastąpiła go mładza sejmu, ,,jakopierm- 
szego i jedynego myrazu moli narodu” . Już zaraz przy konstytuo-

Dekret Naczelnika Państma z dnia 8 lutego 1919 roku o pracomniczych 
zmiązkach zamodomych.

*) Por. Henryk Smoboda, Piermsze piętnastolecie Polski Niepodległej (1918— 
1933). Zarys dziejóm politycznych. Warszama 1933. Nakł. Spółki Nakładomo-Wydamni- 
czej ,.Robotnik". Str. 40 i n.
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шапіи się mładz sejmomych rozpoczęły się targi między 17 stron- 
nictujami ш nim reprezentomanemi. Najsilniejszemi były: Polskie 
Stronnictmo Ludoine ,,Piast” , które liczyło przeszło 23% ogólnej 
liczby posłóuj, oraz skrajnie ргашісошу Zmiązek Ludomo - Narodo- 
шу, obejmujący ргашіе 19% przedstamicielstuja sejmouiego. Sejm 
ten, złożony niemal ujyłącznie z ludzi niemdrożonych do pracy 
parlamentarnej, dotychczas zdała stojących od mszelldch zagadnień 
tujórczości państujomej, miał za zadanie оргасошапіе dla Polski 
ustroju państujomego, a mypadło mu dzićiłać początkomo ш atmo­
sferze głodu, później podczas przeciągającej się ujojny, stale zaś 
przy opłakanym stanie gospodarstuja narodomego i finansóm.

Zakończenie шаік na frontach ujielkiej ujojny, ujitane ze 
zrozumiałym entuzjazmem przez ociekającą krujią ludzkość, przyno­
siło ze sobą ujszędzie поше gorycze. W każdym ргашіе kraju po- 
mstamały pomikłania na rynku pracy, mymołymane pomrotem z sze- 
regóm mielotysięcznych rzesz ргасошпік0ш, odmykłych od normal­
nych smych zatrudnień, likmidacją przemysłóm pracujących na 
potrzeby mojny i trudnościami ш nastamieniu produkcji na potrzeby 
pokojome. Splot komplikacyj mikłał się jeszcze bardziej skutkiem 
nieprzemidymanej konkurencji krajóm, które ш stosunkach przed- 
mojennych były odbiorcami tomaróm uuytmarzanych przez kraje 
damniej uprzemysłomione, lecz ш międzyczasie, przy stmorzonych 
przez mojnę odmiennych marunkach, zaczęły mytmarzać nietylko na 
młasny rynek, ale i zaopatrymać kraje malczące. W Polsce do tych 
mszystkich czynnikóm znaczenia ogólnego, młączając ш nie ciężkie 
zniszczenia mojenne, przybymały jeszcze: utrata dotychczasomych 
rynkóm zbytu ш zapleczach państm zaborczych i przystosomanie 
produkcji zarómno do zapotrzebomania prymatnego rynku ziem 
zjednoczonych jak do potrzeb odbudomanego Państma, co ш znacz­
nym stopniu mogło zczasem zrómnomażyć tamtą stratę, lecz na- 
razie przysparzało trudności.

Mimo to шіага ш przyszłość narodu, połączona z przecenie­
niem młasnego znaczenia, przy niezdamaniu sobie spramy z zaso- 
bóm gospodarczych kraju, promadziły każde ugrupomanie polityczne 
i społeczne do optymistycznych przemidymań bezpośredniej przysz­
łości. To, że Ш odległych czasach Polska była śpichlerzem Europy, 
a podczas mielkiej mojny kosztem żołądkóm młasnych obymateli 
karmiła okupantóm, mzbudzało przekonanie o mspaniałej żyzności 
jej gruntóm i o nadmyżce eksportomej produkomanych ziemiopło- 
dóm. Tak samo z braku usystematyzomanych danych zrodziło się 
przecenianie młasnych bogactm mineralnych: żelaza, nafty, miedzi, 
ołomiu i innych. Niepomierna do rzeczymistości ocena tych ,,skar- 
bóm” rozpomszechniła się i przetrmała bardzo długo, dając pole 
najrozmaitszym mnioskom, szkodlimym gospodarczo i społecznie.
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Narazie ш kraju ogołoconym z artykułóm pierujszej potrzeby 
aproujizacja musiała odbymać się na podstamie systemu kontyn- 
gentomego, uiedług ujzoróuj pozostamionych przez okupantóm. 
Jednocześnie czyniono starania o uruchomienie przemysłu pod 
kątem zaopatrzenia ludności ш przedmioty codziennego użytku. 
Rozpoczęto przeto od łódzkiego ujłókiennicluja, które otrzymało 
gujarancję rządomą na 20 milj. f. st. dla dania mu możności zao­
patrzenia się Ш suromiec bamełniany i ujełniany. Wzięto też ш sek- 
mestr Zakłady Żyrardomskie pod Warszamą, ш gruncie rzeczy mniej 
zniszczone, niż się początkomo ujydaujało. Zaopatrzenie urucha­
mianych fabryk i zakładóuj użyteczności publicznej ш ujęgiel i koks 
szujankomało przez czas dłuższy skutkiem dezorganizacji ш urządze­
niach kopalnianych, a poczęści i ш pracy górnikóuj oraz ш kolej- 
nictmie, absorboujanem przez potrzeby ujojenne. Przezmyciężanie 
z ujysiłkiem spiętrzonych trudności realnych pominno było ргоша- 
dzić do skromnej oceny możliujości finansomych i gospodarczych. 
A jednak ш tym samym czasie przygotomymano olbrzymi plan robót 
publicznych, dopomagano do stujorzenia niepomiernej liczby ujy- 
tmórni taboru kolejoiuego i zaciągano шоЬес nich zobomiązania na 
długie łata przyszłości. Głód tomaroujy i inmestycje, częścioujo 
konieczne, częściomo nieopatrzne, dopromadzały do importu, prze- 
ujyższającego pięciokrotnie ujymóz z kraju. Że zaś rezerm kruszco- 
ujych zupełnie nie było, inflacja шаІШоша stała się osią gospodarki.

W pierujszym jednak okresie głód tomaroujy zarómno na 
rynku produktóuj rolnych jak ujyrobóuj przemysłoujych stmarzał 
шапшкі myjątkoujo pomyślne dla ujytujórcóuj. Bezrobocie ш mia­
stach likmidoujało się szybko dzięki zrozumiałemu ш danych ша- 
runkach zapotrzebomaniu na robotnika. Wydajność i dyscyplina pracy, 
podobnie jak mszędzie ш okresie pomojennym, pozostamiała ш ornej 
chmili шіеіе do życzenia zarómno skutkiem fizycznego mycieńczenia 
ludności i odmyknięcia od pracy jak z pomodu zniszczonych urzą­
dzeń. Mimo to płace pozornie rosły ш pogoni za obniżającą się 
martością malut (trzech odziedziczonych po Rosji, Niemczech i Austrji 
i czmartej — marki polskiej). W umomach o dostamy publiczne za­
strzegano zmykle remizję ceny odpomiednio do mzrostu cen suromca 
i robocizny. Zaczęliśmy ш tym czasie produkomać na rynek ше- 
mnętrzny bez oglądania się na kalkulację ceny. Spekulacyjnemu 
charakteromi produkcji sprzyjał niski poziom życiomy marstm pra- 
comniczych i mynikająca stąd taniość robocizny, pozmalająca unikać 
miększych mkładóm na urządzenia techniczne. Liczono zresztą na 
kapitały zagraniczne, do których społeczeństmo polskie przyiuykło 
jeszcze przed odzyskaniem bytu państmomego^).

1) Udział kapitałóm zagranicznych ш spółkach akcyjnych, obliczony dopiero 
pod koniec lat diuudziestych, inynosił 41% ш momencie przepromadzania obliczeń. 
W hutach kapitały zagraniczne stanomiły 83%, ш kopalniach 62%, ш gazoumiach i elek- 
tromniach 77% kapitałóm zakładomych i rezermomych.
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Obcość tak kapitału anonimomego zagranicznego jak i шеш- 
nętrznego zaciążyła na stosunku ujzajemnym między przedsiębiorcą 
a robotnikiem. Dzięki niej tern łatmiej można było utożsamiać malkę 
klasomą z ideą ujyzmolenia narodu: po odzyskaniu zaś irłasnego bytu 
państujoujego tern trudniej uciszały się antagonizmy klasome, podkreś­
lane Ш danych marunkach namet przez czynniki antysocjalistyczne. 
Zarómno ш kapitaliście jak ш robotniku długo pokutoiuało niezro­
zumienie ujspólnego nadrzędnego interesu całości państmomej obok 
mięcej niż doktrynerskiego przekonania o bezujzględnej przeciiustauj- 
ności ujłasnych interesóm klasomych.

Namet bez tej mzajemnej nieufności między pracodamcą a pra- 
comnikiem szybki spadek martości pieniądza zmuszał do szuka­
nia odpomiedniego miernika, któryby zarómno m oczach pracodam- 
cy i pracomnikóm jak m oczach pomażnego odbiorcy — rządu umo- 
żlimiał remizję płac m oparciu o istotny mzrost kosztóm utrzymania. 
W poszczególnych ośrodkach kraju zaczęły pomstamać samorzutnie 
komisje, złożone z przedstamicieli pracomnikóm, pracodamcóm 
i czynnika rządomego, które usiłomały mzrost ten określać m spo­
sób bezstronny. Dla nadania tym odruchom należytej struktury Rada 
Ministróm m maju 1920 roku pomołała do życia przy Głómnym 
Urzędzie Statystycznym m Warszamie Komisję dla badania mzrostu 
kosztóm utrzymania rodzin pracomnikóm m przemyśle i handlu 
o składzie analogicznym jak m komisjach lokalnych. Komisje mar- 
szamska i promincjonalne (m Sosnomcu, Łodzi, Częstochomie, Lu­
blinie, Poznaniu, Radomiu, Kielcach, Krakomie, Bydgoszczy i Katomi- 
cach), zmane popularnie ,,Komisjami Statystycznemi” , oparłszy się 
z braku realnego na fikcyjnym, teoretycznie zbudomanym budżecie 
rodziny robotniczej, przepromadzały kolegjalnie badania zmian 
kosztóm utrzymania, początkomo raz na miesiąc^); przy przyśpie- 
szonem zaś tempie spadku marki polskiej skrócono okresy oblicze- 
niome do dmóch tygodni. W rozpomszechniających się coraz bardziej 
umomach zbioromych pracy robotnicy zastrzegali sobie przede- 
mszystkiem dokonymanie systematycznej remizji płac zgodnie ze 
mskaźnikami ustalanemi przez Komisje Statystyczne. Wynagrodzenie 
funkcjonarjuszóm publicznych regulomano także na podstamie mskaź- 
nika kosztóm utrzymania.

W czasie, gdy na tyłach znajdomały sobie smobodne ujście 
damno tajone niechęci klasome, młody żołnierz, niemyćmiczony i źle 
zaopatrzony, myrąbymał granice państma. Walczono o Lmóm i Ma-

1) Metody, jakiemi poshigiiualy się Komisje Statystyczne przy smoich oblicze­
niach. nastręczały szerokie pole do krytyki, uznamanej za uzasadnioną przez Głómny 
Urząd Statystyczny. Zaczął on przeto już ш drugiej połomie 1924 roku ogłaszać шу- 
niki młasnych obliczeń zmian ш kosztach utrzymania rodzin pracomniczych, niezale­
żnie od ujynikóm obliczeń dokonymanych komisyjnie.
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łopolskę Wschodnią, lualczono przecim najściu bolszemikóuj na zie­
mie Kresóuj Wschodnich. Wódz Naczelny, zajmując ziemie kreso- 
ше, ,,zamierzał nieść ujszystkim ujolność i sujobodę” , ,,dać moż­
ność (ludności miejscoujej) ujolnego, niczem nieskrępomanego 
mypoujiedzenia się o dążeniach i potrzebach” i ,,rozujiązania sprauj 
memnętrznych, narodomościomych i uryznaniomych... bez jakie- 
gokolujiek gujałtu lub ucisku ze strony Polski” )̂. Większość sejmo- 
ша, кіегошапа przez narodomą demokrację, przecimstaujiła się te­
mu stanoujisku.

Zaleujającej kraj ш 1920 roku inmazji nieprzyjacielskiej prze- 
ciujstaujiono: 80-tysięczną armję ochotniczą pod doujództujem gen. 
Józefa Hallera i ,,rząd jedności narodomej” — gabinet pozaparla­
mentarny, pierujotnie z premjerem Władysłamem Grabskim, później 
z Wincentym Witosem ze stronnictma ,,Piast” na czele. Niebezpie- 
czeństujo, grożące samodzielnemu bytomi odrodzonego państma, za­
żegnała zujycięska kontrofensyma Naczelnego Wodza.

W piermszym okresie działalności sejmu ustaujodaujczego na 
czoło prac jego — zamiast zadania, do którego go pomołano — 
ujysunęła się sprama przebudomy ustroju rolnego. Zagadnienie to 
było podóujczas palące ше ujszystkich niemal ujschodnio-europej- 
sldch jednostkach państujoujych — od Bałtyku do morza Śródziem­
nego. Musiało też posiadać znaczenie kapitalne dla Polski, gdzie 
mieś obejmuje trzy czmarte ogółu ludności, gospodarstma poniżej 
2 ha obszaru stanoujiły 34% ogólnej liczby gospodarstuj rolnych, 
a majątki poujyżej 100 ha zajmomały ргашіе 45% pomierzchni 
zagospodaromanej^).

Na ujstępie do obrad nad przebudomą ustroju rolnego zazna­
czyły się ostre rozdźmięki nietylko między tymi, których reforma 
mogła ujymłaszczyć, a stroną, na rzecz której to czyniono, ale obok 
tego między praujicą a lemicą chłopską. Dość prędko uporano się 
z hasłem ujyujłaszczenia bez odszkodomania ®), ale nie tak łatujo 
z określeniem maksymum obszaru pojedyńczej młasności gruntomej, 
jednoznacznego z maksymum obszaru ujolnego od parcelacji. Głóm- 
nie z poujodu różnicy ш ujmoujaniu tej ,,zasady” mydanie ustamy
0 reformie rolnej odmlokło się na przeciąg całego roku po poujzię- 
ciu podstaujomej uchmały ш tej mierze ш dniu 19 lipca 1919 roku
1 utujorzeniu bezpośrednio potem niezbędnej aparatury parcelacyj- 
nej Ш postaci Głómnego Urzędu Ziemskiego. Dopiero kiedy mojska 
nieprzyjacielskie podchodziły już pod stolicę, móujczas — ш imię

Z odeziuy rozlepionej na murach Wilna po ujkroczeniu ujojsk polskich 
dnia 22 кшіеШіа 1919 roku.

*) Według pou;szechnego spisu ludności z 1921 roku.
*) Por. prace prof. Fr. Bujaka, m. in. broszurę „O паргашіе ustroju rolnego 

Ш  Polsce”. Krakóuj 1918.
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Ч

,»odżegnania niebezpieczeństuja ponomnego zaboru” i »»ргаша go­
spodarzenia na sujej ziemi” — przycichły pomierzchomnie maśnie 
partyjne, i uchmalono śpiesznie ustamę z 15 lipca 1920 roku o шу- 
konaniu reformy rolnej.

Zaróujno uchmała piermotna z 1919 roku jak i ustama stanęły 
na stanoujisku odpłaty za grunta ujymłaszczone. Ustama ustaliła 
porządek, ш jakim oddamane być miały majątki na parcelację; 
Ш pierujszej linji miały pójść dobra będące młasnością Państma 
oraz instytucyj o charakterze publicznym; następnie zaś z pośród 
dóbr prymatnych miały być ujymłaszczone na cele reformy prze- 
deujszystkiem majątki źle gospodaromane, nabyte z zyskóm lichmiar- 
skich Ш czasie ujojny, należące do tych, co sprzedali sme majątki 
pruskiej komisji kolonizacyjnej, majątki, któremi sam młaściciel 
nie zarządza i t. p, Maksymum, które mogłoby pozostać przy młaści- 
cielu, ustalono na 60 do 180 ha, a naiuet do 400 ha — ш zależności 
od dzielnicy i charakteru okręgu, przy specjalnem zastrzeżeniu шу- 
jątkóm Ш stosunku do gospodarstuj myspecjalizoujanych i mysoko 
uprzemysłoujionych. Postamiono sobie za cel tujorzenie ш dro­
dze parcelacji noujych gospodarstuj o obszarze, który ш naszych 
marunkach mógłby być podstamą dla samodzielnego gospodarstma 
młościańskiego (15 ha), a obok tego uzupełnienie do tego rozmiaru 
istniejących gospodarstuj karłomatych. Z obszaru przeznaczonego 
na parcelację pozujolono zużyuiać 20% na pomiększenie (,,za­
okrąglenie” ) gospodarstuj małorolnych do obszaru 23 ha (na kre­
sach luschodnich i zachodnich do 45 ha). Pierujszeństujo przy na- 
bymaniu ziemi z parcelacji zastrzeżono: inmalidom ujojennym 
i byłym żołnierzom, pracomnikom rolnym pozbamionym pracy 
przez parcelację i innym robotnikom rolnym, mreszcie młaścicie- 
lom gospodarstuj karłomatych, a pośród tych młaścicieli ukończo­
nym uczniom szkół rolniczych.

Ustama z 15 lipca 1920 roku okazała się trudno mykonalną za- 
rómno ze mzględóm proceduralnych jak materjalnych. Uzupełniono 
ją przepisami o scaleniu, o likmidacji służebności i in. i mreszcie 
znomelizomano pod piermotnym tytułem ustamą z 28 grudnia 1925 
roku. Wtedy też sprama podziału miększej młasności ziemskiej prze­
sunęła się z zasady przymusomego mykupu na tory parcelacji pry- 
matnej, promadzonej pod sankcją tego mykupu medług programu 
ustalonego przez rząd i pod ścisłym nadzorem urzędóm ziemskich. 
Na piermszy plan mysunięto uzupełnienie gospodarstm karłomatych, 
szczególnie m zmiązku ze scaleniem. W miejsce Głómnego Urzędu 
Ziemskiego pomstało Ministerstmo Reform Rolnych. (W okresie 
ostatniego kryzysu spadek ruchu parcelacyjnego skutkiem zuboże­
nia msi i oszczędności m administracji dopromadziły do połączenia 
tego ministerstma z Ministerstmem Rolnictma).

Ogólna pomierzchnia gruntóm m Polsce mynosi 37,9 milj. ha, 
m czem 25,6 milj. ha ziemi użytkomanej rolniczo, 8,3 milj. ha lasów
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i ok, 4 milj. ha innych gruntom, przemażnie nieużytkom. Na grun­
tach tych istniało m 1921 roku 3.262.000 gospodarstm miejskich; 
71,6% z pośród nich miało pomierzchnię poniżej 5 ha, a zajmo- 
mało ogółem niespełna 15% ogólnej pomierzchni gruntóm, nie­
spełna zaś /̂4 pomierzchni użytkomanej rolniczo. Na cele parce­
lacji rozdysponomano od 1919 do 1934 roku młącznie m okrągłej 
cyfrze ogółem 2.247.000 ha, przyczem utmorzono 127 tysięcy go­
spodarstm samodzielnych o łącznym obszarze 1.214.000 ha, co sta­
nom! średnio około 9,5 ha na jedno nomoutmorzone gospodarstmo, 
a m obszarze ogólnym 54% gruntóm rozdysponomanych. Pozostały 
obszar zużyto m głómnej mierze na uzupełnienie istniejących już 
jednostek gospodarczych, poza tern zaś na tmorzenie parcel pod­
miejskich robotniczych, urzędniczych i letniskomych i kolonij spe­
cjalnych oraz m drobnej części na myłączenia na rzecz różnych 
instytucyj i na inne cele ogólne.

W latach 1921 — 1925 roczna łączna liczba utmorzonych kolonij 
samodzielnych i parcel dodatkomych mahała się m granicach od 
35 tys. m 1921 roku do 24,8 tys. m 1925 roku, m 1926 roku liczba 
ta mzrosła do 54,3 tys., m 1927 roku myniosła 61,7 tys., m 1928 — 
osiągnęła sme maksymum 64,4 tys., ale już m 1929 roku spadła skut­
kiem trudności kryzysomych do 50,3 tys. i, obniżając się stale od tego 
czasu, zeszła m 1934 roku do 18,4 tys. kolonij i parcel dodatkomych.

Olbrzymią miększość nabymcóm z parcelacji stanomią bez­
rolni. Obdzielono ziemią do 1933 roku młącznie 16.900 pracomnikóm 
folmarcznych, co stanomiło pomyżej 13,6% ogólnej liczby utmorzo­
nych do tego czasu kolonij samodzielnych. Najmiększy procent tej 
kategorji nabymcóm, uprzymilejomanych z mocy ustamy, daje par­
celacja rządoma, natomiast mprost znikomy parcelacja prymatna. 
Ze strony urzędomej zjamisko to tłumaczą tern, że przy parcelacji 
prymatnej parcelomane są przemażnie części, a namet skramki ma- 
jątkóm i ziemie poleśne, mobec czego liczba zatrudnionych robot- 
nikóm folmarcznych częstokroć nie ulega zmniejszeniu.

Prócz osadnictma akcja reformy rolnej obejmuje scalanie (ko­
masację) gruntóm młościańskich. Od 1919 do 1934 roku młącznie 
scalono 505^2 tys. gospodarstm o obszarze 3,6 milj. ha. Niezależnie 
od tego likmidomane są prama sermitutóm (pastmiskomych i leśnych), 
ciążących na rzecz młościan na majątkach miększej młasności (do 
1935 roku zniesiono sermituty dla przeszło 247 tys. gospodarstm 
upramnionych) oraz promadzi się inne prace, dążące do zracjona- 
lizomania stosunkóm drobnej młasności rolnej )̂.

Jeden z najlepszych znamcóm )̂ spram polskiej reformy rolnej 
streszcza jej najmażniejsze błędy m dmóch zasadniczych punktach:

Alfred Okołoiuicz ш „Polsce Gospodarczej”, rok 1935, zesz. 28, oblicza koszt 
finansoiuania reform rolnych od 1919 do 1934 roku na przeszło 830 milj. zł.

•) Witold Stanieujicz, O program agrarny ш Polsce i jego шукопапіе. Moutjj 
i przemóiuienia (1926 —1928). Warszama 1928. Str. 183 i n.
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ujłaścime ustaiuodaiustmo nie ujęło programu agrarnego jako całości; 
nie zadauiano sobie trudu uzgadniania tych przepisom z ogólną struk­
turą pramną. Były to, jak stmierdza cytomane źródło, myniki ściera­
nia się ze sobą prądóm politycznych: lemicy sejmomej zależało 
przedemszystkiem na efekcie politycznym, pramica usiłomała mpro- 
madzić do ustam, którym była przecimna, postanomienia uniemożli- 
miające ш praktyce ich zastosomanie. Poprzestano jednak na 
osiągniętym kompromisie, umażając go za lepszy od ponomnego 
rozpętymania maiki.

Przy tych trudnościach kardynalnych mystąpiło m okresie 
spadku cen płodóm rolnych i zahamomanej emigracji zarobkomej 
zagadnienie utrzymania się przy nomo nabytych gruntach młaścicieli, 
których obdzielono niemi podczas mysokiej konjunktury rolnej 
i myśrubomanej ceny ziemi. Niezależnie przeto od ogólnej akcji 
m kierunku uregulomania spram majątkomych posiadaczóm miększych 
i mniejszych gospodarstm miejskich przez postępomanie rozjemcze 
m spramach zadłużenia, odciążenie m zakresie podatkóm i ubez­
pieczeń społecznych i t. d., podjęto inicjatymę, zmierzającą spe­
cjalnie do obniżki zadłużenia m Funduszu Obrotomym Reformy 
Rolnej )̂, bądź m drodze ulg (obniżenie odsetek i rozłożenie spłat 
na dłuższe terminy), bądź mręcz przez redukcję sum dłużnych.

Postamiona sobie za cel przez ustamę z 1920 roku a dotąd 
niezrealizomana przebudoma ustroju rolnego m Polsce zależna jest 
Ш ramach zasad dotychczasomych od podniesienia się zdolności 
nabymania ziemi mśród społeczności miejskiej i od mzmocnienia 
się finansóm państma, które tę akcję przepromadza. Przy tych dmóch 
marunkach dopiero mogłaby się mydatniej zmiększyć liczba gospo­
darstm młościańskich kosztem obszaru mielkiej młasności prymatnej 
i doczekałyby się rozmiązania inne aktualne zagadnienia ustroju 
rolnego: regulacje rolne (scalenie, meljoracje, zakończenie procesu 
likmidacji służebności); mykorzystanie nieużytkóm, zmłaszcza na 
Kresach Wschodnich; spramy osadnictma, organizacji gospodarczej 
drobnych młaścicieli (przedemszystkiem spółdzielczość rolnicza), 
umłaszczenia drobnych dzierżamcóm, niepodzielności dziedziczenia 
i miele innych.

Wracając do prac sejmu konstytucyjnego, drugiem najmażniej- 
szem jego dziełem, poza ustamą o reformie rolnej, było uchmalenie 
ustamy konstytucyjnej z dnia 17 marca 1921 roku. Stanomiła 
ona rezultat rocznych prac i kompromisóm między stronnictmami.

Zagadnienia pracy stanomiły m konstytucji z dnia 17 mar­
ca 1921 roku treść dmóch artykułóm 102 i 103, a nadto poruszone

Рошоіапу do życia rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z 16 lu­
tego 1928 roku.
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były ше mstępie oraz ш art. 68, pośiuięconym samorządomi gospo­
darczemu.

Deklaracja mstępna, poprzedzająca artykuły konstytucji, шу- 
mieniła pośród jej celóuj; ,,zabezpieczenie pracy poszanomania, 
należnych ргаш i szczególnej opieki Państma” .

Art. 102 poujtórzył tę samą myśl dujukrotnie. Ustęp pierujszy 
tego artykułu brzmiał: ,,Praca jako głómna podstama bogactma Rze­
czypospolitej pozostamać ma pod szczególną ochroną Państma” . 
Następny zaś ustęp шуszczególniał: ,,Każdy obymatel ma pramo do 
opieki Państma nad jego pracą, a ш razie braku pracy, choroby, 
nieszczęślimego mypadku i niedołęstma — do ubezpieczenia społecz­
nego, które ustali osobna ustama”.
‘ O spramach ochrony pracy traktomały rómnież dma ostat­
nie ustępy art. 103, regulując zasady ochrony pracy dzieci i ko­
biet m sposób szczegółomy, naogół niestosomany ш ustamach kon­
stytucyjnych. Brzmienie odpomiednich ustępóm było następujące: 
,,Praca zarobkoma dzieci poniżej lat 15, praca nocna kobiet i ro- 
botnikóm młodocianych ш gałęziach przemysłu szkodlimych dla 
ich zdromia jest zakazana” . ,,Stałe zatrudnianie pracą zarobkomą 
dzieci i młodzieży ш mieku szkolnym jest zakazane” .

Ostatni ustęp art. 103 dotyczył opieki nad macierzyństmem: 
,,Osobne ustamy normują opiekę macierzyństma” .

Tak mięć ш art. 103 trzy ustępy dotyczyły opieki społecznej, 
dma zaś nie opieki, lecz ochrony pracy. Prócz ustępu o opiece 
nad macierzyństmem omamiany artykuł zamierał dma piermsze 
ustępy o opiece nad dzieckiem:

,,Dzieci bez dostatecznej opieki rodzicielskiej, zaniedbane 
pod mzględem mychomamczym — mają pramo do opieki i pomocy 
Państma m zakresie oznaczonym ustamą”.

,,Odjęcie rodzicom mładzy nad dzieckiem może nastąpić 
tylko m drodze orzeczenia sądomego”.

Wreszcie artykuł 68, myliczając organa przemidzianego tym 
artykułem samorządu gospodarczego, mymienił, pramdopodobnie 
za mzorem mspółczesnej konstytucji meimarskiej, ,,izby pracy na­
jemnej” m charakterze czynnika rómnorzędnego przy konstytuo- 
maniu Naczelnej Izby Gospodarczej — obok izb rolniczych, hand- 
lotuych, przemysłomych i rzemieślniczych. Ani jednak izby pracy 
najemnej ani nadbudoma mszystkich izb — Naczelna Izba Gospo­
darcza nie zostały dotychczas zrealizomane m Polsce. Noma kon­
stytucja z 23 kmietnia 1935 roku przemiduje rómnież samorząd 
gospodarczy obok terytorjalnego (art. 4) oraz możność pomołania 
Naczelnej Izby Gospodarczej do rozmażania zagadnień, dotyczących 
całokształtu życia gospodarczego, opinjomania o projektach ustam 
gospodarczych, tudzież harmonizomania poczynań m poszczegól­
nych gałęziach gospodarstma narodomego (art. 76).
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Przepisy konstytucji polskiej z zakresu polityki społecznej 
ujzięły początek ш chęci stujorzenia podmaliny ргаша społecznego 
jak najbardziej odpomiadającego duchouji chujili. Te pragnienia 
socjalistycznie usposobionej części sejmu trafiały na zdecydomany 
opór żymiołóuj, którym przemażnie zupełnie obca była nietylko 
treść, ale nainet sam termin polityki społecznej. W myniku poli­
tycznego przetargu narodziły się formuły okaleczone, trudne do 
realizomania, niedostatecznie spojone z rodzimemi marunkami życia.

Sejm ustaujodaujczy, po uchmaleniu konstytucji, a mięć po 
spełnieniu zadania, do którego był poujołany, przedłużył sme istnie­
nie jeszcze ргашіе o półtora roku, nie troszcząc się jednak zbytnio 
o spraujy finansome i gospodarcze. Całe społeczeństujo przece­
niało nietylko posiadane bogactma naturalne, ale i poujojenny 
rozujój produkcji. Do takiej lekkomyślności przychylał się ш nie­
małym stopniu pozornie kmitnący stan budżetu państma, który 
przez cały okres sejmu ustaujodamczego opierał się na ,,podatku 
inflacyjnym”. Podatki bezpośrednie Ьошіет były niesłychanie niskie— 
nie przekraczały średnio 8% шуdatkóm; podatki pośrednie шуnosiły 
średnio 14,5%, będąc nieco ujyższe dzięki temu, że upramnienia 
do ich podnoszenia udzielone zostały przez sejm Radzie Ministróuj, 
Natomiast miększość sejmoma, zmłaszcza mieś, trosklimie unikała 
obarczenia smego majątku opłatami na rzecz państma. To też 
podatek gruntomy zeszedł do mręcz śmiesznych rozmiaróm^). 
Mimo to uzyskimano znaczne nadmyżki budżetome. Od 1918 — 
1923 roku mpłynęło do skarbu państma 950,2 milj. doi., jakkolmiek 
martość mpłaconych m ciągu tego okresu podatkóm pośrednich, 
opłat celnych i dochodóm z monopoli myniosła tylko 138,3 milj. 
doi., podatkóm zaś bezpośrednich 75,8 milj. doi. czyli razem 214,1 
milj. doi. Pozostałe 736,1 milj. dolaróm przyniósł zysk z inflacji^).

Niemniej jednak niezamsze umieliśmy, jak Niemcy, celomo 
ten zysk my ko rzystymać. Obliczono na podstamie źródłomej, że tylko 
13% podatku inflacyjnego dostało się m postaci pożyczek miastom, 
12% zaś pojedyńczym przedsiębiorcom za pośrednictmem Polskiej 
Krajomej Kasy Pożyczkomej, Pocztomej Kasy Oszczędności, Pań- 
stmomego Banku Rolnego albo i bezpośrednio ze skarbu. Niezma- 
loryzomane kredyty przedstamiały przy zmrocie znikomą martość, 
częstokroć zaś strata skarbu szła zupełnie na marne skutkiem nie­
udolności lub złej moli jednostek, którym kredyt się dostamał: po- 
mstamały liczne efemerydy bankome; zrealizomane zyski tezauryzo-

T. Szturm de Sztrem, Żymiołomość ш opodatkomaniu. Podatek inflacyjny. 
Wyd. „Przyczynki do spramy malutomej ш Polsce” z przedm. L. Krzyujickiego, 
Warszama 1924. Wyd. Instytutu Gospodarstuia Społecznego.

St. Starzyński, Myśl państmoma ш życiu gospodaręzem. W mydaumictmie 
„Na froncie gospodarczym. W dziesiątą rocznicę odzyskania niepodległości”. War- 
szama 1928. Str. 9 i n.
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ш а п о  Ш ш а іи с іе  obcej albo и к г у ш а п о  zagranicą; luytmarzały się 
rzesze spekulantóin — ,,sfery gospodarcze, napramdę nic mspólnego 
z życiem produkcyjnem nie mające” . Źródło tych prymatnych zŷ  
skóm, tak często niecelomych gospodarczo, a zamsze demoralizu­
jących — podatek inflacyjny — obarczał z biegiem czasu coraz 
ciężej marstmy nieposiadające: robotnikóm, urzędnikóm prymatnych 
i państmomych. Można bomiem, rozporządzając pemnym kapitałem, 
przystosomać się do rosnącej inflacji przez ucieczkę od pieniądza, 
przez zręczne manipulacje tomarami; lecz najemnicy, żyjący od my- 
płaty do mypłaty z dochodóm z młasnej pracy, nie są ш stanie za­
bezpieczyć się przed skutkami inflacji m postaci rosnących cen. 
Brzemię podatkome obarczało ich przeto podmójnie; przez przemagę 
podatkom pośrednich nad bezpośredniemi i przez skutki coraz 
szybszej inflacji. Stmarzane przez nią pozory dobrobytu były zupełnie 
złudne.

Tymczasem gabinety rządome, zależne od midzimisię sejmo- 
mego konmentu senjoróm, pomstamały i upadały jeden po drugim. 
A jeżeli namet upadek któregoś z nich był spomodomany odmomą 
nomej mielomiljardomej emisji marek polskich, następny rząd zezmo- 
lenie to otrzymymał.Drukomano zresztą pieniądze namet bez zgody 
sejmu. Jeden z ministróm skarbu złożył projekt ratomania budżetu 
Ш drodze mysokiej daniny jednorazomej, daleko idących oszczęd­
ności m administracji i... zniesienia obomiązkomego 8-godzinnego 
dnia pracy. Takie mnioski przeplatały się z faktami mręcz innego 
rodzaju: z okazji np. mpromadzenia monopolu i zmijania znacznej 
liczby mytmórni tytoniomych pramica i lemica prześcigały się m de­
magogicznych mnioskach o odszkodomaniu robotnikóm likmidoma- 
nych przedsiębiorstm^); przedmyborczy manemr polityczny chrze­
ścijańskiej demokracji m postaci pośpiesznie przeforsomanej ustamy 
o urlopach robotniczych i pracomniczych odbył się przy pomocy 
narodomych demokratóm, stale przecimnych rozmojomi polityki spo­
łecznej. Interesy robotnicze służyły za piłkę m rozgrymkach poli­
tycznych.

U schyłku okresu sejmu ustamodamczego jasnym momentem 
Ш ogólnym chaosie gospodarczym i politycznym było młączenie do 
granic Państma t. zm. Litmy Środkomej czyli Wileńszczyzny, doko­
nane na mocy decyzji sejmu mileńskiego z dnia 20 lutego 1922 roku. 
Decyzja ta, potmierdzona przez akt zjednoczeniomy, podpisany przez 
delegację tegoż sejmu i posłóm sejmu marszamskiego, uzupełniona 
została rezolucją Rady Ligi Narodóm o podziale pasa neutralnego, 
stmorzonego m smoim czasie między Republiką Litemską a Rzecz­
pospolitą Polską.

1) Jerzy Michalski.
*) Jedni pragnęli obarczyć dożyujotniemi rentami państujo, drudzy — samych 

młaściciali fabryk; zgodzono się zaś na jednorazome odszkodoujania.
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3 . DRUGI SEJM, HIPERINFLACJA I STABILIZACJA
WALUTY.

Ріегшзгу zmykły sejm Rzeczypospolitej, шуbrany ш listo­
padzie 1922 roku, zgromadził znouju przedstamicieli 18 partyj 
i partyjek politycznych. Tujorzyły one na terenie parlamentarnym 
4 odrębne ugrupomania, z których żadne nie miało za sobą abso­
lutnej miększości )̂. Wstępem do kadencji tego sejmu była pamiętna 
шаіка przy myborze pierujszego prezydenta Rzeczypospolitej z tra­
gicznym, bo godzącym ш majestat państma zakończeniem. Zabójstiuo 
obranego prezydenta prof. Gabrjela Narutomicza pozostamiło przy­
tłaczające mrażenie ш całem społeczeństmie. Nie zdołało jednak 
oczyścić atmosfery sejmomej z roznamiętnienia politycznego ani 
tchnąć Ш nią poiuagi, jakiej mymagało położenie ekonomiczne.

Po ujybraniu prezydentem Stanisłauja Wojciechomskiego teka 
ministra skarbu ш пошут rządzie pozaparlamentarnym dostała się 
Władysłaujomi Grabskiemu, z którego nazmiskiem miązano na­
dzieje na reformę finansoują. Ale rozprzężenie polityczne udarem­
niało mu шукопапіе opracomanego planu, jakkolmiek formalnie 
pozostaiuiono go na stanomisku naujet przy zmianie gabinetu. 
Wkońcu beznadziejność czynionych mysiłkóm skłoniła Grabskiego 
do rezygnacji, po której zapanouiała poprzednia bezplanoujość 
Ш spraujach skarbu. Rozmiązania ujszystkich trudności spodzie- 
шапо się przez uzyskanie pożyczki zagranicznej i z tą myślą 
sprouuadzono do Polski angielską misję finansoują pod przeiuod- 
nictmem Ошепа Younga. Jednak i na tej drodze nie udało się 
osiągnąć żadnych ujynikóm pozytymnych. Waluta polska staczała się 
Ш zamrotnem tempie: na początku 1923 roku płacono za dolara 
18 tys. mkp., Ш połoujie tegoż roku 140 tys., ш październiku 2 milj., 
Ш grudniu 5 milj. mkp. Import nastręczał coraz miększe trudności. 
Ceny przekroczyły parytet złota i utrudniały nietylko przymóz su- 
romcóm zagranicznych, ale namet nabymanie do produkcji ma- 
terjałóm pochodzenia krajomego.

Mimo obliczania mzrostu kosztóm utrzymania przez Komisje 
Statystyczne ш odstępach dmutygodniomych, zarobki nie mogły 
mydążyć za drożyzną, która rosła nieomal z godziny na godzinę. 
Wezbrała fala strajkóm. Urzędnicy państmomi domagali się podnie­
sienia uposażeń. Doszło też do strajkóm m przedsiębiorstmach 
państmomych, na poczcie i na kolejach. Rząd zareagomał zakazem 
zgromadzeń i innemi represjami, po których P. P. S. ogłosiła 
strajk pomszechny na dzień 5 listopada 1923 roku aż do odmo- 
łania. Strajk ten o charakterze my raźnie politycznym zrobił fiasko.

1) Praiuica (125 mandatóiu), centrum (132 mandaty), Іешіса (98 manJatóm) 
i mniejszości narodome (89 mandatóuj).
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Niemniej jednak rozpętane nim mrzenie pociągnęło za sobą pożało- 
шапіа godne luppadki ш Кгакошіе, ш Borpsłamiu i lu Тагпошіе, 
gdzie doszło do кгшашрсЬ starć między tłumem a ujojskiem. ,,Zujy- 
cięstmo” tłumu przestraszyło przyujódcóuj ruchu. Stanął kompro-

S T R A J K I  
Skala logarytmiczna

s t r a c o n y c h
T o b o t n ik o d n i

s t r a j k u j ą c y c h

mis: rząd cofnął mpromadzone już sądy doraźne i militaryzację 
kolei, P. P. S. odujoJała strajk. Ale echa tych zajść, niebymałych 
dotąd Ш Polsce odrodzonej, rozbrzmiemały dłużej.

Wypadki krakomskie, będące nie bez zmiązku pośredniego 
z rozpaczliujym stanem maluty, stały się jednym z bodźcom do 
zajęcia się pomażnie i konsekmentnie spramami reformy malutomej 
i napramy skarbu. W utmorzonym pod temi hasłami rządzie stano- 
misko prezesa i tekę ministra skarbu objął pono mnie Władysłam 
Grabski. Lamirując między zmalczającemi się stronnictmami poli- 
tycznemi, przy ciągłych zmianach m składzie gabinetu, Grabski 
oparł się na uzyskanych nie bez trudności pełnomocnictmach sejmu 
i z ogromnym pośpiechem — m ciągu 4 miesięcy — przeproma- 
dził reformę malutomą. Zaczął od zrómnomażenia budżetu państma 
i mpromadzenia do niego miernika złotego m postaci nomej jed­
nostki monetarnej o tradycyjnej nazmie ,,złotego”, narazie mającej 
znaczenie tylko obliczeniome, z pozostamieniem m obrocie dotych- 
czasomego środka płatniczego — marki polskiej, której kurs został 
ustabilizomany. Relację złotego i marki ustalono na podstamie 
mskaźnika cen hurtomych, t. j. medług siły nabymczej; zczasem 
zarzucano Grabskiemu, że relacja ta ustalona była za mysoko. 
Pokrycie określono na 30% sumy obiegomej. Pomołano do życia 
państmomą instytucję emisyjną, mskrzeszając znomu damną nazmę
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Banku Polskiego, i luproiuadzono noują małutę złotoują na miej­
sce marki polskiej )̂,

Wszystkiego tego dokonano młasnemi siłami, medług osobis­
tego planu Władysłama Grabskiego, шЬгеш opinji likmidoiuanej 
Ш tym czasie misji angielskiej prof. Kemmerera, bez pożyczki zagra­
nicznej, którą można byłoby uzyskać jedynie na marunkach uujła- 
czających godności państma. Co mięcej, ш tym samym czasie, po- 
ujodując się dumą narodoiuą, pośpieszono z konsolidacją naszych 
amerykańskich długóuj ujojenych, ш których niemałą pozycję przed- 
stainiał dług za artykuły, dostarczone nam z pozostałych po luoj- 
nie stockóuj Ш okresie naszego najmiększego głodu tomaromego 
i mysokich cen. Przy operacji tej uboga Polska otrzymała te sa­
me marunki co bogata Wielka Brytanja: uzyskaliśmy skreślenie 
zaledmie 20% naszego długu, podczas gdy naprzykład Francji i Belgji 
skreślono przeszło 50%, a Włochom namet 75%^).

Rómnomaga budżetu oparła się na energicznie realizomanym 
podatku majątkomym oraz na pemnych doraźnych oszczęd­
nościach, zmłaszcza z zakresu pokrymania deficytóm kolejomych.

Wysiłek sanacyjny Grabskiego spotkał się z uznaniem społe- 
czeństma, które subskrybomało ze znaczną nadmyżką cały kapitał 
zakładomy nomej młasnej instytucji emisyjnej ш sumie 100 milj. zł; 
mobec takiego zapału ze strony społeczeństma państmo poprzestało 
piermotnie na symbolicznym udziale ш mysokości 1%. Sprzyjała 
dobra konjunktura rolna ш 1923 roku. Sfery pracomnicze przejęły 
mraz z molnemi zamodami zgórą 23% mszystkich akcyj. Odznaczyli 
się przytem mojskomi i urzędnicy państmomi.

Bezpośrednie rezultaty gospodarcze reformy budżetomo-finanso- 
mej mogły narazie ш ogólnej skali mydamać się znakomitemi. Bank 
Polski posiadał mystarczające zapasy demiz i malut. Obniżała się 
liczba bezrobotnych, która niedamno jeszcze ш okresie hiperinflacji 
szybko rosła. W zamieranych jednak ш tym czasie maloryzacyj- 
nych umomach zbioromych pracy przedsiębiorcy niekiedy mykorzy- 
stymali nieśmiadomość robotnikóm ш spramach malutomych i pod 
płaszczykiem maloryzacji przepromadzali obniżki płac, sięgające 
namet 10%^). Na Górnym Śląsku m hutnictmie Żelaznem i m gór- 
nictmie męglomem my stąpiły na miosnę 1924 roku ostre tarcia 
między robotnikami a młaścicielami przedsiębiorstm, uskarżający­
mi się na konkurencję z tamtej strony granicy, ułatmioną prze-

1) Przy parytecie złoty =  1 Ігапкоші złotemu.
2) M. Szaujleski, Na przełomie naszego ustroju państujomego. Warszama 

1929. F. Hoesick. Str. 140 i 141.
Grabski zaprojektomał podatek majątkomy jeszcze za piermszego smego 

urzędomania ш charakterze ministra skarbu; uchujalono go dopiero ш kilka mie­
sięcy po jego ustąpieniu, lecz realizomano ospale, dopóki on sam nie odzyskał moż­
ności dyspozycji.

*) Np. przemysł łódzki ш lutym 1924 roku.
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mysłomi niemieckiemu dzięki dłuższej ustamomej dnióujce robo­
czej; z obaujy przed bezrobociem, jakie mogłaby pociągnąć za 
sobą na gruncie polskim ta konkurencja, dopromadzono ш drodze 
pokojoujej do 10%-iuej obniżki płac oraz przyznano uiłaścicie- 
lom hut górnośląskich ргашо przedłużania czasu pracy do 10 
godzin na dobę. Te ustępstma na rzecz pracodaujcóuj zapłacił 
ómczesny minister Pracy i Opieki Społecznej utratą teki. W maju 
i czerujcu tegoż roku zaczęły ujystępoujać ogólniejsze niepokojące 
objaujy gospodarcze. Miały one smoje źródło częścioujo ш ujyśru- 
bomanych marunkach śmieżo przepromadzonej reformy malutomej, 
częściouJo Ш okolicznościach od polskiej polityki niezależnych.

Wzrost bezrobocia, ujauiniający się od połomy roku 1924, 
można jeszcze było tłumaczyć mzmożonem rejestromaniem się 
bezrobotnych ш zmiązku z ujproujadzeniem ш życie zabezpieczenia 
na ujypadek braku pracy; istotnie ш listopadzie liczba bezrobotnych, 
pomimo sezonu jesiennego, mykazała spadek. Niepomyślne kształ- 
toujanie się bilansu handlomego nie budziło też początkomo troski, 
gdyż Ш okresie hiperinflacji zdarzały się róumież miesiące deficy- 
tome, a jednak rok 1923 zamknął się dość znaczną nadujyżką. 
Tym razem jednak na rynkach międzynarodoujych spadły ceny na 
głóujne artykuły naszego myujozu: męgiel, drzeuro i cukier; import 
zaś, dla którego premją był ujysoki poziom cen uieumętrznych, prze­
kraczający Ш pemnych ujypadkach ceny śmiatouie, rósł ustauiicznie 
przy niedostatecznej ochronie celnej, motymomanej ujzględami na 
szarego spożyujcę. Połączenie tych dmóch zjamisk dauiało od marca 
1924 roku saldo ujemne, które ujyniosło 212,5 milj. zł. ш obliczeniu 
rocznem.

Do tego ujszystkiego przyłączył się jeszcze nieurodzaj, ceny 
artykułóuj rolnych zaczęły szybko iść ш górę. Żyto, które na przed- 
nómku mahało się na giełdzie marszaujskiej między 13 a 11 zł, 
podskoczyło do października do 22,40 zł. Wskaźnik kosztóui utrzy­
mania rodzin robotniczych mynosił ш grudniu 1923 roku 79,7, ш lipcu 
1924 roku 127,2, ш październiku — 150. W tych marunkach siła 
nabymcza zarobkóm robotniczych malała, jakkolmiek stały one 
mzględnie mysoko ш porómnaniu z płacami zagranicą, co przy 
mysokich kosztach pozostałych czynnikóm produkcji potęgomało 
trudności eksportu.

Mimo to naogół patrzono ш przyszłość mciąż z ufnością. Rok 
1925, jak się zdamało, zaczął uspramiedliiuiać ten optymizm. Doszła 
do skutku pożyczka ш Stanach Zjednoczonych. Koszty utrzymania 
pozostamały mniej mięcej na jednakomym poziomie. Atoli bilans 
handlomy nadal się pogarszał, saldo ujemne przekraczało ш nie­
których miesiącach całkomitą sumę mymozu. Skromne rezermy 
Banku Polskiego musiały ш tych marunkach topnieć. Pogłębiały się 
deficyty budżetome, które zaczęły się zaznaczać już m drugiej po- 
łomie 1924 roku, potrosze skutkiem zmiększeńia mydatkóm rzeczo-
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luych, przeiuażnie zaś z pomodu luzrostu cen i reguloiuania 
inydatkóuj osoboujych na podstawie wskaźnika kosztów utrzymania. 
Przez rygorystyczne stosowanie budżetowania miesięcznego (wpro­
wadzonego ustawą skarbową na rok 1924) starano się możliwie 
ograniczyć deficyt — i istotnie od września 1925 roku osiągano 
salda dodatnie.

,W lipcu 1925 roku wygasła konwencja polsko-niemiecka, któ­
ra m. in. zapewniała Polsce możność lokowania poza granicami kraju 
^  milj.tonn węgla miesięcznie. Postawione przez niemiecką stro­
nę nowe warunki musiały być uważane za niezręcznie maskowany 
sposób zerwania stosunków handlowych. Z polskiej przeto strony 
nastąpiły kroki odwetowe w postaci szeregu zakazów wwozu z Nie­
miec. Rozpoczęła się wojna celna. Zczasem miała ona nam dać 
o wiele więcej zysków niż strat, narazie jednak stanowiła jeszcze 
jedną groźną chmurę na horyzoncie gospodarczym. Niemcy, są­
siad najbliższy i wysoko uprzemysłowiony, stały podówczas na 
pierwszem miejscu w rzędzie krajów, z któremi utrzymywaliśmy sto­
sunki handlowe; w ciągu ostatniego roku przed zerwaniem tych sto­
sunków wywóz z Polski do Niemiec stanowił 42,4% całego eksportu 
polskiego. Rozpoczęcie wojny celnej zbiegło się z opuszczeniem 
Polski przez optantów z b. dzielnicy pruskiej i rzuceniem przez 
nich na niemiecki rynek pieniężny wywiezionej waluty polskiej.

Wszystkie powyższe okoliczności złożyły się na krach, który 
wystąpił z końcem lipca pod postacią załamania się złotego. Bank 
Polski zmuszony był ograniczyć przydział walut obcych. Przy swo­
bodnym wywozie waluty polskiej i wobec rozpędu importu ozna­
czało to wzmożony odpływ złotego zagranicę. Łudzono się po­
czątkowo, że dewaluacja złotego nie przybierze większych rozmia­
rów, lecz, utrzymując się na umiarkowanym poziomie, ułatwi ro­
zwój życia gospodarczego. Gdy jednak spadek złotego zaczął po­
stępować zbyt szybko, trzeba było uciec się do uszczuplenia zapa­
su walut Banku Polskiego. Wówczas między kierownikiem Banku 
a kierownikiem rządu zarysowała się różnica w poglądach co do 
zakresu akcji interwencyjnej na korzyść złotego. Przytem polityka 
oszczędnościowa wymagała nowych pełnomocnictw, a uzyskanie 
ich od sejmu, mimo widocznych sukcesów programu Grabskiego, 
było tym razem jeszcze trudniejsze skutkiem bezwzględnej opo­
zycji mniejszości narodowych i lewicy socjalistycznej. Premjer 
podał się do dymisji po dwóch latach urzędowania, podczas któ­
rego skład gabinetu był wielokrotnie odnawiany. ]\4e uczyniło 
to jednak większego wrażenia na rozpolitykowanym sejmie. Jak się 
wyraził jeden z najwybitniejszych leaderów robotniczych, ,,do rządu 
p. Grabskiego żadne stronnictwo nie miało szczególnego nabożeń­
stwa, ale też żadne stronnictwo nie miało szczególnej ochoty do 
obalenia go, wobec braku większości i wogóle chaotycznych sto­
sunków międzypartyjnych” .

43



POUTYKA SPOŁECZNA PAŃSTWA POLSKIEGO

Niepomodzenia ze złotym, który był symbolem ładu pienięż­
nego i rómnoujagi ш gospodarce narodomej, przypadły na okres 
szczególnie trudnej konstelacji ш polityce między narodomej: przy- 
gotomymało się Locarno, Niemcy mstępomały do Ligi Narodóm. 
W spramach tych byliśmy najbliżej zainteresomani, a dokonymały 
się one poza nami.

Ani mięć sytuacja gospodarcza memnątrz kraju ani stosunki 
polityczne nie uspramiedlimiały dmutygodniomego przesilenia gabi- 
netomego i kruchych podstam nomego rządu ,,koalicyjnego” , który 
miał być ,,rządem zgody, złagodzenia konfliktóm i zmniejszenia tarć” . 
Weszli do niego przedstamiciele zarómno skrajnie pramicomego 
Zmiązku Ludomo-Narodomego jak i członkomie stronnictma P.P.S., 
która ośmiadczyła uroczyście, że czyni to, aby ,,ratomać państmo 
i klasę pracującą od katastrofy, grożącej życiu gospodarczemu na­
rodu” , gdyż ,,stan ten grozi społeczeństmu ruiną i osłabieniem, mo- 
gącem spomodomać upadek demokracji polskiej i mślad za tern upa­
dek Państma” )̂.

Z ustąpieniem Grabskiego, po zaprzestaniu intermencji na 
korzyść złotego kurs jego zaczął się staczać coraz niżej: pod ko  ̂
nieć piermszej połomy listopada 1925 roku za dolar płacono, medług 
kursu oficjalnego, 5,98 zamiast 5,18, po miesiącu — 9,10, m lutym 
1926 roku —7,50, ш piermszych dniach maja dolar doszedł do 10,10. 
Ożymiła się znomu zamierająca po stabilizacji działalność Komisyj 
Statystycznych do obliczania zmian ш kosztach utrzymania rodzin 
pracomniczych. Wskaźnik kosztóm utrzymania ze 100 ш piermszem 
półroczu 1925 roku podniósł się ш ciągu roku do 125, co oznaczało 
zmniejszenie realnej martości zarobkóm o 20%. Produkcja średnich 
i miększych zakładóm przemysłomych zatrudniała jeszcze m kmiet- 
niu 1925 roku 405 tys. robotnikóm, m kmietniu 1926 roku było już 
tylko 339 tysięcy zatrudnionych.

Dla osiągnięcia rómnomagi budżetu państmomego najsilniej­
sze stronnietmo robotnicze, kieromane przez jednostki zapramione 
m pracy politycznej i mykształcone, mysumało postulaty bądź 
nieskuteczne lub nierealne (represje przecim spekulantom toma- 
rami piermszego użytku, intermencja zbożoma, którą miały prze- 
promadzać nieprzygotomane do tego samorządy i spółdzielnie, 
podmyższenie mpłymóm z podatku majątkomego — m okresie de- 
maluacji i kryzysu, umieszczenie ш budżecie pozycji na zatrudnie­
nie 300 tys. bezrobotnych i t. p.), bądź namet szkodlime dla mło­
dej państmomości, np. redukcja policji, skrócenie okresu służby 
mojskomej i zmniejszenie stanu liczebnego armji. Wreszcie m pięć 
miesięcy po smej deklaracji ugodomej partja socjalistyczna usunęła

Cytoiuane iredhig H. Siuobody, Pienusze piętoastoleeie Polski Niepodległej. 
Warszauja 1933. Sir. 184 i n.
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sujych przedstamicieli z rządu ze mzględu na jego program, ,,groźny 
dla państuja i społeczeństma i mrogi dla klasy pracującej”, śmia- 
domość istotnie katastrofalnej ogólnej sytuacji gospodarczej i poli­
tycznej nie zdołała zmusić do utrzymania zgody między partjami.

Po ujystąpieniu z gabinetu ,,koalicyjnego” członkóm P. P. S. 
ujzmógł się jeszcze bardziej chaos gospodarczy. W całym kraju 
rozpoczęły się strajki. Porozumienie między rządem a nomą do- 
rymczo skleconą miększością sejmomą umożlimiło uchmalenie ш dniu 
22 grudnia 1925 roku ustaujy o zapemnieniu róumoujagi budże- 
tomej, która ustabilizomała mreszcie płace funkcjonarjuszóm pań- 
stmomych. Program sanacji gospodarczej ómczesnego ministra 
skarbu obejmomał nadto ustamy: o шаісе z lichmą, spekulacją 
i drożyzną; o regulomaniu ujymozu żymności; o ściąganiu podatkóm 
Ш naturze; o redukcji mydatkóuj na mojsko przez skrócenie czasu 
służby; o odpomiedzialności urzędnikóm za nadużycia. Tytuły tych 
projektóuj ustaujoujych ilustrują dosadnie memnętrzną sytuację kraju.

Marszałek Piłsudski, który usunął się oddamna od jakiegokol- 
шіек udziału ш pracach rządu, przermał smoje długie milczenie, 
napiętnomał ostro publicznie projekty dotyczące mojska — jako szko- 
dliuje dla państma, cały zaś system pustej gadaniny sejmomej 
i partyjnictuja poddał druzgocącej krytyce: ,,Jeszcze złą konstytucję 
ujytrzymać można, ale złych i znacznie gorszych niż zła konstytucja 
obyczajóuj i zujyczajóuj politycznych zaiste utrzymać niepodobna” . 
,,Smobody demokratyczne zostały nadużyte tak, że można było 
znienaujidzieć całą dem okrację... Interes partyjny przemażał nad 
ujszystkiem” .

Utujorzony po dłuższych kombinacjach partyjnych trzeci ga­
binet Witosa otrzymał odrazu pokątną nazmę ,,rządu niepraujości” . 
,,W odrodzonem Państmie nie nastąpiło odrodzenie duszy naro­
du” — naujet Ш obliczu niebezpieczeństm, zmiązanych z chaosem 
gospodarczym. Wómczas to Marszałek Piłsudski zdecydomał się na 
krok stanomczy.

4 , RZĄDY POMAJOWE W  OKRESIE POMYŚLNOŚCI 
GOSPODARCZEJ,

Dnia 12 maja 1926 roku Marszałek Piłsudski na czele odda­
nych mu oddziałóm luojskoujych udał się z Sulejómka do Warszamy. 
Nastąpiło historyczne spotkanie Marszałka z prezydentem Wojcie-

Jerzego Zdziechomskiego.
®) Józef Piłsudski, Przemóiuienia, u f̂yiriady, artykuły. 1926 — 1930. Warszauja 

1931. Nakł. Тош. Wyd. ,,Polska Zjednoczona”.

45



POLITYKA SPOŁECZNA PAŃSTWA POLSKIEGO

chomskim na moście Poniatomskiego, które jednak nie dopromadziło 
do porozumienia i nie zapobiegło шаісе. W duja dni później rząd 
i prezydent,’ usunąujszy się poza stolicę, złożyli mładzę, piermszy 
na ręce prezydenta, ten zaś na rzecz marszałka sejmu. Faktyczny 
zujycięzca Piłsudski nie ujął porzuconej mładzy, lecz pozostamił 
ustrój dotychczasoujy, mznaujiając działalność ciał ustamodaujczych 
i poiuołując do utujorzenia gabinetu prof. Kazimierza Bartla. Zamach 
przeto, ujedług jego młasnego określenia, był aktem historycznym 
jedynym ш sujoim rodzaju: reujolucją bez żadnych reujolucyjnych 
konsekujencyj. ,,Jeżeli pojęcia ,,1ешіса” — ,,ргашіса” są zmiązane 
z ruchami socjalnemi”, to Hłsudski ,,nie był nigdy ш nouiej Polsce 
stronnikiem damania myraźnej przemagi jednej stronie lub drugiej” , 
uujażał bomiem Polskę za zbyt słabą na ,,daujanie przykładom 
rozmiązymania problematóm socjalnych”.

Przy obomiązującym ш Polsce ustroju ш oparciu o konsty­
tucję z 17 marca 1921 roku, pozbamiającym prezydenta Rzeczypo­
spolitej mszelkiej mładzy i inicjatymy. Marszałek Piłsudski ш logicznej 
konsekmencji siuych zapatrymań nie przyjął też myboru na prezy­
denta Rzeczypospolitej, natomiast poparł na to stanomisko my bitnego 
uczonego i zasłużonego działacza prof. Ignacego Mościckiego. Roz­
począł się okres rządóm pomajomych.

Sfery gospodarcze i finansome, niezmiernie czułe zazmyczaj 
na mszelkie mypadki polityczne, zareagomały na przemrót majomy 
istotnie jak na ,,remoIucję bez żadnych remolucyjnych konse- 
kmencyj” . Rząd zresztą zaraz na piermszem posiedzeniu sejmomem 
po przemrocie określił się jako rząd pracy i zapemnił, że nie do­
puści do żadnych doktrynerskich eksperymentóm m dziedzinie go­
spodarczej lub społecznej.

Po tern oficjalnem myjaśnieniu kurs złotego, który obniżył się 
nieznacznie bezpośrednio po mypadkach 12—14 maja, zaczął pomoli 
a mytrmale iść m górę, doszedł do 8,89 za dolar i na tym poziomie 
mógł być restabilizomany me mrześniu 1927 roku. Ta druga sta­
bilizacja znalazła sprzyjające marunki me mzroście eksportu męgla— 
m zmiązku ze strajkiem górnikóm brytyjskich — oraz artykułóm rol­
nych (nierogacizny, cukru, zboża). Pomocą przy utrmalaniu się stałej 
maluty była pożyczka amerykańska na nominalną sumę 72 milj. 
doi., sfinalizomana m październiku 1927 roku. Warunki kredytu, 
który otrzymał nazmę drugiej pożyczki stabilizacyjnej, były dość 
tmarde (m. in. m skład mładz Banku Polskiego mszedł na pemien 
określony czas mąż zaufania mierzycieli m osobie Charles Demey’a), 
niemniej jednak pożyczka ta stanomiła domód zaufania do nomego 
reżimu Ш Polsce.

Kładąc szczególny nacisk na spramy gospodarcze, piermszy 
premjer m rządach pomajomych zastrzegł prezesomi gabinetu prze- 
modnictmo m Komitecie Ekonomicznym Ministrom, stanomiącym
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emanację Rady Ministróm do spram ściśle ekonomicznych, i zinten- 
syfikomał jego działalność. Załatmimszy zaś zromnomażenie budżetu 
i przyujróciujszy stałość malucie, znalazł się ш możności rozminięcia 
szerszej inicjatymy ш zakresie zagadnień gospodarczych. Namiązał 
przeto kontakt z czynnikami gospodarczemi ш społeczeństmie za 
pośrednictmem czterech mielldch konferencyj, zmołanych m celu 
zapoznania się rządu z opinją różnych odłamom zainteresomanych.

Piermsza z tych konferencyj gospodarczych zgromadziła przed- 
stamicieli rolnictma, przemysłu, finansóm i handlu; druga była po- 
śmięcona specjalnie obradom rolniczym; trzecia zajęła się reformą 
rolną i spółdzielczością rolniczą; czmartą, zmołaną na 28 listopada 
1926 roku, była konferencja pracy z udziałem przedstamicieli mszyst- 
kich jamnych ugrupomań zamodomych, co było jednoznaczne 
z udziałem stronnictm robotniczych. Gdy jednak poprzednie konfe­
rencje ustaliły potrzebę i mażność stałej mspółpracy między kołami 
gospodarczemi a rządem, to złożona na czmartej konferencji dekla­
racja premjera Bartla, gmarantująca utrzymanie i dalszą rozbudomę 
ustamodamstma o ochronie interesóm marstm pracujących, nie zado- 
moliła miększości obecnych. Wysunięte przez przedstamicieli ro­
botniczych żądania częściomo były sprzeczne z mozolnie stmorzoną 
i pieczołomicie podtrzymymaną rómnomagą budżetu (ruchoma 
mnożna płac), częściomo znajdomały się już ш danej chmili na mar- 
sztacie prac rządu (podniesienie uposażenia funkcjonarjuszóm pań- 
stmomych, pomstrzymanie nadmiernego mymozu żyta i ożymienie 
ruchu budomlanego). Mimo burzlimej atmosfery, m jakiej odbyły się 
narady konferencji pracy, rząd, m poczuciu potrzeby rómnomier- 
nego ośmietlania smej polityki gospodarczej przez czynniki społeczne, 
pomołał do życia obok dmóch poprzednio utmorzonych stałych Ko- 
misyj — Rolnej i Przemysłomej — trzecią Komisję Pracy.

Już m początkach 1927 roku — z pomodu ,,różnicy m ujmo- i 
maniu zagadnień polityki gospodarczej”, bez szczegółomego uza- 
sadnienia motymóm — zgłosiło sme mystąpienie z Komisji Pracy 
sześciu członkóm, reprezentujących t. zm. Komisję Centralną (zmiązM 
zamodome P. P. S.). Wystąpienie to było jednym z epizodóm maiki, 
mydanej rządom Marszałka Piłsudskiego pod hasłami ,,obrony demo­
kracji parlamentarnej” przez oba najliczniejsze stronnictma robotni­
cze. Przedstamiciele Zjednoczenia Zamodomego Polskiego (Naro- 
domej Partji Robotniczej) nie mystąpili formalnie z Komisji, lecz 
nie przychodzili na jej posiedzenia. Przy abstynencji najmażniej- 
szych smych składnikóm Komisja Opinjodamcza Pracy zmolna za­
mierała z braku sił żymotnych.

Pomimo zermania kontaktu między organizacjami robotniczemi 
a rządem zrealizomano mysunięty przez nie projekt zdobycia m dro­
dze ankiety szczegółomych, źródłomych i bezstronnie ujętych infor-
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macyj z zakresu analizy kosztóm ujłasnych. Skorzystaujszy miano- 
шісіе z pełnomocnictuj, nadanych rządoiui przez sejm ш dniu 2 
sierpnia 1926 roku, рошоіапо do życia ш drodze rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Komisję Ankietoują badania шагипкбш 
i kosztom produkcji oraz mymiany, myposażoną ш rozległe upram- 
nienia. Podkomisje branżome Komisji Ankietomej z udziałem zgórą 
200 rzeczoznamcóm z pośród przemysłomcóm, robotnikóm i śmiata 
nauki, przepromadziły badania nad pokaźną liczbą przedsiębiorstm 
różnej mielkości i typu ш mielu przemysłach podstamomego zna­
czenia. Wyodrębniano i myśmietlano pozycję robocizny i ujamniono 
liczne niedomagania przemysłu polskiego: brak kapitału obrotomego, 
madlimą organizację memnętrzną, nierómnomierny poziom myposa- 
żenia technicznego, częstokroć fatalną organizację zbytu, przerost 
pośrednictma. Zdobyte materjały dostarczyły pomażnych przyczyn- 
kóm polityce gospodarczej ш najbliższym okresie )̂.

Początkomym impulsem do ogólnej popramy ш stosunkach 
gospodarczych było mzmożone mydobycie męgla kamiennego 
lu zmiązku ze strajkiem m brytyjskim przemyśle męglomym: ш ciągu 
roku 1925 mydobycie myniosło 29 milj. tonn, eksport — 8,2 milj. 
tonn; m roku 1926 mydobyliśmy 35,7 milj. tonn, mymieźliśmy zagra­
nicę 14,4 milj. tonn, zdobymając po raz piermszy rynki skandynam- 
skie, na których zdołaliśmy się m pemnej mierze utrzymać dotych­
czas. Następny rok 1927, mimo że dał nieco mniejszą cyfrę mymozu 
męgla, mykazał dalszy mzrost mydobycia (38,1 milj. tonn), śmiad- 
czący o ożymieniu gospodarki narodomej.

Rok 1926 był rokiem rómnomagi budżetomej: zamknięto go 
nadmyżką 153,6 milj. zł., mimo iż kredyty podniesione zostały m sto­
sunku do preliminarza o 258,2 milj. zł. Zmiększające się dochody 
państmome mskazymały na pomyślną sytuację gospodarczą.

Bilans handlomy m tym roku zamknął się saldem dodatniem 
m mysokości 707 milj. zł., podczas gdy rok 1925 przyniósł 567 milj. zł., 
niedoboru.

Rolnictmo korzystało z rosnących cen i szerokich narazie 
możlimości eksportu. Wpramdzie m 1926 roku zaczęto m interesie 
konsumenta mznamiać ograniczenia mymozome m postaci ceł my- 
mozomych^) —mpromadzone po raz piermszy m Polsce przejściomo 
dla zapobieżenia skutkom klęski nieurodzaju m roku 1924 —a m 1927 
roku m obronie głómnego zboża żyta zastosomano cła przymozome, 
mymierzone przecim pszenicy. Ale mpłym tych zarządzeń m per- 
spektymie przeszłości określony został ze strony kompetentnej jako

1) Zebrane i оргасошапе przez Komisję Ankietomą materjały ogłoszone zostały 
drukiem jako шіеІоЮтоше шуЗашпісішо pod zbiorompm tytułem „Spramozdanie Ko­
misji Ankietomej”.

2) W styczniu 1926 roku mpromadzono cło mymozome od pszenicy, m stycznie 
1927 roku od żyta i mąki żytniej.
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zupełnie nikły )̂, co częściomo miało sują przyczynę ше шргоша- 
dzeniu ich po młaściujym okresie шушоги )̂. Ceny zbóż ш dalszym 
ciągu rosły nieprzerujanie. Wraz z cenami zbóż chlebomych zujyż- 
komały silnie ceny pasz i produktóm zmierzęcych.

Utrzymująca się tendencja zujyżkouja na płody rolne zachę­
cała rolnikóuj do ujydatkóm osobistych i do inmestycyj, które po­
przednio nastręczały trudności. Rozszerzyło się pole zbytu dla pro­
dukcji przemysłomej krajomej i dla przymozu z zagranicy. Wzmógł 
się ruch regulacyjny i meljoracyjny, odnamiano stare budynki i mzno- 
szono поше, podujoił się import maszyn rolniczych, jednocześnie 
mzrastało zatrudnienie ш fabrykach krajoujych.

Od czerujca 1926 roku zaczął się także ujaumiać trmały, nie- 
przermany mzrost produkcji i zatrudnienia ш przemyśle. Liczba 
przepracomanych robotnikogodzin ш miększych i średnich zakła­
dach objętego statystyką przemysłu przetmórczego ш stosunku do 
1926 roku mzrosła: o 26,6% ш 1927 i pramie o 45% ш 1929 
roku. Rozmój produkcji oparł się przedemszystkiem na rynku kra- 
j ornym, na którym zbyt rómnomażył namet trudności napotykane 
przy mymozie zagranicę przez przemysły zasadniczego znaczenia 
dla naszego eksportu: górnictmo, metalurgję i młókiennictmo. Noma 
taryfa celna stmorzyła gmarancję utrzymania rynku memnętrznego 
dla myrobóm już mytmarzanych, a zarazem należytą ochronę dla 
gałęzi ПОШО pomstających (przemysł chemiczny, gumomy i elek­
trotechniczny). Rząd pomajomy przez ministra Przemysłu i Handlu 
Eugenjusza Kmiatkomskiego poparł z całą energją budomę portu mor­
skiego Ш Gdyni, rozpoczętą przez konsorcjum polsko-francuskie 
Ш połomie 1924 roku. W całem społeczeństmie utrmaliło i pogłębiło 
się przekonanie o konieczności posiadania przez Polskę młasnego 
mylotu na morze, niezależnie od przyznanej Traktatem Wersalskim 
drogi na Gdańsk^).

Wzrostomi produkcji odpomiaddia poprama ш stosunkach 
kredy tomy ch, zmłaszcza po ustaleniu maluty. Ożymiła się działal­
ność bankóm państmomych i prymatnych. Po obniżeniu stopy dy- 
skontomej przez Bank Polski i Bank Gospodarstma Kraj omego za­
częły ją obniżać rómnież banki prymatne — i mogły schodzić namet 
poniżej poziomu pramnie ustalonego. Zermano z damną polityką 
m stosunku do bankóm prymatnych i z udzielaniem im państmomej

1) J. Poniatoiuski, Wpłyuj reglamentacji obrotu zbóż chlebomych na ich ceny. 
Warszama 1929. Wyd. Instytutu Badania Konjunktur Gospodarczych i Cen.

*) Cło ujymozouje od pszenicy mpromadzono ш styczniu 1926 roku, od żyta 
i mąki żytniej rómnież m styczniu — 1927 roku.

3) 1926 roku kieromało się na Gdynię zaledmie 1,6% handlu zagranicznego
Polski. W 1927 roku procent ten mzrósł do 3,6% i szedł naprzód m następnych latach, 
namet podczas depresji gospodarczej; m 1934 roku przekroczył 30%, ш czem 
jednak należy brać pod umagę nietylko sam mzrost obrotóm zamorskich portu gdyń­
skiego (6.724.000 tonn m 1934), ale i skurczenie się ш międzyczasie handlu zagra­
nicznego.
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pomocy finansoiuej bez objektymnego liczenia się z możnością 
ich uzdroinienia. Pobłażlimość ta dopromadziła ogromną luiększość 
bankom do stanu, który przemodniczący jednej z zagranicznych 
komisyj rzeczoznamcóm prof. Kemmerer określił jako ,,markomanie 
istnienia” . Noma polityka poszła po linji pozostamienia przy życiu 
tylko zdromych od podstam jednostek bankomych.

Pomyślną konjunkturę lat 1926 — 1928 można było określić 
jako konjunkturę rynku memnętrznego. Wkłady ш bankach, komu­
nalnych kasach oszczędności i spółdzielniach mynosiły: na początku 
1926 roku 593 milj. zł, z końcem tegoż roku 1.193 milj., z końcem 
1928 roku — 2.438 milj. Działalność kredytoma Banku Gospodar- 
stma Krajomego mzrosła z 627 milj. zł ш 1926 roku do 1.330 
milj. Ш 1928 roku (m 1929 roku myniosła namet 1.472 milj. zł.), 
przyczem kredyt długoterminomy dosięgnął 77—78% ogółu udzie­
lonych pożyczek, zamiast, jak ш roku 1926 — 46%. Kapitały młasne 
Państmomego Banku Rolnego podniosły się dzięki dotacjom skar- 
bomym z 10 milj. na 1 stycznia 1926 roku do 126 milj. zł na 1 
stycznia 1930 roku, a udzielone rolnictmu przez ten bank kredyty 
mzrosły z 7,8 milj. zł ш roku 1926 do 260,7 milj. zł ш ciągu 
roku 1929.

W 1928 roku Państmomy Fundusz Budomlany udzielił za po- 
średnictmem Banku Gospodarstma Krajomego pożyczek budomla­
ny ch na ogólną sumę 264,5 milj. zł, z czego 135 milj. otrzymały 
osoby prymatne, 101 milj. spółdzielnie mieszkaniome i 28,5 milj. 
gminy.

Dzięki pożyczkom, zaciąganym obficie^), nieraz namet na 
uciążlimych marunkach, samorządy, a zmłaszcza miększe miasta 
i mojemódzkie zmiązki komunalne, rozmijały ożymioną działalność 
inmestycyjną, damały zatrudnienie mielkiej liczbie pracomnikóm 
niemykmalifikomanych i technikóm.

W dużej mierze konsumcyjny charakter konjunktury gospo­
darczej m latach 1927—1929 utrzymymał pramie bez zmiany stan 
zatrudnienia, mimo malejącego eksportu, a płace robotnicze my- 
kazymały tendencję zmyżkomą. Udział marstm robotniczych m po­
myślnej konjunkturze myraził się przedemszystkiem m cyfrze 
zatrudnionych. W górnictmie i hutnictmie na przełomie lat 1925 
i 1926 zatrudnionych było około 180 tys. pracomnikóm, po roku 
208 tys., po dmóch latach 202 tys.; m średnich i miększych zakła­
dach przemysłóm przetmórczych liczono m tych samych punktach 
czasu 370 tys., 415 tys. i 519 tys. robotnikóm. Państmome urzędy 
pośrednictma pracy podamały liczbę zarejestromanych bezrobot-

W roku 1926 samorządy zaciągnęły pożyczek na ogólną sumę 60 milj. zŁ 
Ш  roku budżetoujym 1927/28 na 230 milj., ш 1928/29 — na 398 milj. zł.

50



TŁO POLSKIEJ POLITYKI SPOŁECZNEJ

nych na początku 1926 roku na 301 tys., ш październiku tegoż 
roku na 185 tys., ш październiku 1927 roku na 117 tys.

Poróujnanie mysokości płac ш okresach po pierujszej i drugiej 
stabilizacji przedstamia znaczne trudności ze mzględu na różną 
Ш międzyczasie martość pieniądza i brak dostatecznego materjału 
statystycznego. Polepszyło się przedemszystkiem położenie robot- 
nikóm zatrudnionych ш luielkim przemyśle i lepiej zorganizoma-

ZATRUDNIENIE W PRZEMYŚLE

□  p r z e m y s ł  p r z e t m ó r c z y  

g ó r n i c t m o  i  h u t n i c t m o

nych. W stosunku do ujamniającej się od połomy 1926 roku роргашу 
gospodarczej i rosnących cen zujyżka płac dokonymała się, jak 
zazujyczaj, z opóźnieniem — pomimo liczebności i bojomej postamy 
zujiązkóm zaujodomych. Dopiero Ьошіет ш 1928 roku martość 
realnych płac robotniczych przekroczyła poziom z piermszej po- 
łomy 1925 roku, pozostając jeszcze o długi dystans poniżej po­
ziomu z 1924 roku 2). Mimo to rosły cyfry spożycia artykułóm 
piermszej potrzeby: tak naprzykład, przeciętna ilość sprzedanego 
cukru mynosiła na głomę ludności 8,2 kg m okresie lat 1923—1927, 
a 11,9 kg m 1929 roku; pomiększało się rómnież spożycie tkanin,

W odróżnieniu od płac nominalnych, myrażających ilość otrzymymanych 
przez ргасошпіка znakóm pieniężnych, rozumiemy pod płacami realnemi stosunek 
płac Ш pieniądzu do kosztóm utrzymania rodziny robotniczej czyli martość nabymczą 
zarobku.

J. Derengomski („Statystyka Pracy”, rocznik IX, zesz. 2) oblicza mskaźnik 
płac realnych ш czermcu 1925 roku na 107,1, ш czermcu 1928 roku na 107,8, 
Ш  czermcu 1929 roku — 115 (1927 — 100).
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zagranicznych Іошагбш kolonjalnych i t. d. Objaujy te pozostamały 
Ш nieinątpliujym zmiązku z sumą mypłacanych zarobkóm, rosnącą 
przedeujszystkiem dzięki zatrudnieniu. Udział ujarstmy najemnej 
(bez urzędnikóuj państujoujych) ш dochodzie społecznym ujyraził 
się Ш 1929 roku cyfrą ponad 8 miljardóm zł (ш tern 2,5 milj. przy­
padło pracoujnikom umysłoujym, 1,1 milj. robotnikom rolnym, 3,8 
milj. pozostałym robotnikom), co stanoujiło około 36 % kon- 
sumomanego dochodu społecznego^), a sięgało nieomal, шЬгеш 
proporcji liczboujej, mysokości udziału małej ujłasności rolnej 
(8,7 mijl. zł).

Tendencja zmyżkoma płac znajdomała poparcie ш sferach 
rządzących. Stmierdzały one słusznie, że óujczesny problemat cen, 
kształtując się dodatnio dla ludności rolniczej, dla sfer przemysło- 
ujych i rzemieślniczych, a częścioujo róujnież i handlomych, przed- 
staiuiał się dla ludności robotniczej i urzędniczej jako zagadnie­
nie drożyzny. Uznając zaś proces шугбшпапіа cen ш Polsce do 
poziomu śmiatoujego za objauj naturalny, uznaujały też konieczność 
odpoujiedniego шугбшпапіа płac )̂. To też nietylko pomołane do 
tego z urzędu Ministerstmo Pracy i Opieki Społecznej i jego organa, 
ale także inne czynniki rządome aż do prezesa gabinetu młącznie 
ujystępomały ш sporach między pracą a kapitałem o poziom za­
robkóm Ш roli życzlimego robotnikomi arbitra.

Polityka zarobkóm i inne odcinki polityki społecznej coraz 
głębiej zespalały się z ogólną linją polityki gospodarczej rządu. 
Ustamy z różnych dziedzin spram pracomniczych, które ш charak­
terze projektóm Ministerstma Pracy i Opieki Społecznej nie mogły 
przed 1926 rokiem przedostać się przez Radę Ministróm albo nie 
doczekały się uchmalenia przez sejm m ciągu jego sumerenności, 
stały się pramem obomiązującem m drodze rozporządzeń Prezydenta 
Rzeczypospolitej, ogłoszonych po uzyskaniu przez rząd pełnomoc- 
nictm Ш dniu 2 sierpnia 1926 roku. Wystarczy mymienić najmaż- 
niejsze z tych aktóm pramnych: z dziedziny higjeny pracy — zakazy 
użymania białego i żółtego fosforu przy шугоЬіе przedmiotóm 
zapalnych oraz użymania i produkcji bieli ołomianej i zmiązkóm 
ołomiu, przepisy o zapobieganiu chorobom zamodomym i ich 
zmalczaniu, przepisy ramome o ochronie życia i zdromia pracom- 
nikóm; z dziedziny ochrony pracy m szerszem rozumieniu tego 
terminu — przepisy o inspekcji pracy, o umomie o pracę, o kaucjach, 
o Radzie Ochrony Pracy; zmiązane z rynkiem pracy — rozporządzenia 
o jego ochronie i o emigracji; piermsze m Polsce akty pramne na

L. Landau, Dochody z pracy najemnej ш г. 1929. Wyd. Instytutu Badania 
Konjunktur Gospodarczych i Cen. Warszaina 1934.

•) St. Starzyński, Rok 1926 ш życiu gospodarczem Polski. Wyd. Ministerstma 
Skarbu. Warszama 1927. Str. 114.
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korzyść ргасошпікбш umysłomych, normujące ich umouję o pracę 
i stujarzające dla nich rozległy system ubezpieczeń na ujypadek 
różnych ryzyk losomych; prócz tego — poujołanie do życia sądo- 
ujnictma pracy. Poujtórne rządy Józefa Piłsudskiego, tak samo jak 
i poprzednie na początku dziejóm ujskrzeszonej Polski, zaznaczyły 
się ożymionym ruchem ш dziedzinie reform społecznych.

Ani jednak reedna роргаша marunkóiu pracy ш ziuiązku 
z ogólnym pomyślnym stanem gospodarstma narodomego ani po­
stępy ustaujodaujstuja społecznego nie zadamalały przedstamicieli 
ujarstuj zainteresoiuanych. Przyczyny tego były dujojakiej natury. 
Niskie płace i niski poziom bytu robotnika polskiego czynią bardzo 
znaczną odległość między marunkami jego istnienia a standardem 
życioujym robotnika zachodnio-europejskiego, dystans ten — namet 
Ш okresach роргашу — pozostaurał bardzo znaczny, budził chęć 
zapełnienia go lub przynajmniej skrócenia. Uczucia te podsycała 
bezustannie agitacja stronnictma socjalistycznego, które posiadało 
szerokie i ugruntomane ujpłyujy na masy. Stronnictujo to poparło 
przemrót majoujy ш nadziei mygrania za jego pośrednictmem młas- 
nej, bliżej nieol^eślonej stamki politycznej, a zamiedzione ш smych 
nadziejach przeciujstaujiało się ,,siłą przecim sile” rządom ponad­
partyjnym. Nie obeszło się przytem bez pomażnych przegrupoiuań 
politycznych, które umidoczniły się jaskraujo ш шупіки шуЬог0ш 
do ciał ustamodaujczych ш marcu 1928 roku.

Te trzecie шуЬогу ш odrodzonej Rzeczypospolitej — drugie 
Ш ramach konstytucji z dnia 17 marca 1921 roku — dały stron- 
nictmom prorządomym ш sejmie niespełna 30%, ш senacie zaś około 
37% mandatóuj. Stronnictma te scentralizomały się ш Bezpartyjnym 
Bloku Współpracy z Rządem (B. B. W. R.), m skład którego meszli: 
konsermatyści, przedstamiciele mielkiego przemysłu, obok nich t. zm. 
piłsudczycy różnych odcieni mrąz z lemicomemi społecznie: Partją 
Pracy i Zmiązkiem Napramy Rzeczypospolitej, grupa chłopska oder- 
mana od ,,Piasta” pod przemodnictmem sędzimego działacza Jakóba 
Bojki i grupa katolicko-ludoma, mreszcie ci przedstamiciele żydom- 
skiej, białoruskiej i ukraińskiej mniejszości narodomych, którzy re- 
prezentomali tendencje dośrodkome. W zjednoczonym obozie znaleźli 
się także dmaj mybitni secesjoniści z P. P. S. — piermszy premjer 
Ш Polsce odrodzonej Jędrzej Moraczeiuski oraz niestrudzony dzia­
łacz m sferze porozumienia między zamieszkującemi Polskę na- 
rodomościami Tadeusz Hołómko^). Stałe poparcie rządomi damały 
dma niemielkie ugrupomania, pozostające poza Blokiem: lemica Na- 
rodomej Partji Robotniczej z przymódcami Waszkiemiczem i Cisza­
kiem oraz Zmiązek Chłopski (Stapińczycy). Po stronie zgodnej

Na jesieni 1928 roku nastąpił dalszy rozłam Polskiej Partji Socjalistycznej, 
z której mystąpiła grupa Jaujoroujskiego.
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ujiększości przeciujrządomej stanęły ugrupoiuania o programach 
mręcz sobie różnych, począmszy od ргашісу narodoujo-demokra- 
tycznej i chrześcijańskiej demokracji poprzez pramicę Narodomej 
Partji Robotniczej i stronnictiuo chłopskie centrome aż do stronnictm 
chłopskich ІешісошусЬ, Polskiej Partji Socjalistycznej i komunistóiu; 
znaleźli się między niemi także nacjonaliści mniejszości narodomych. 
W ten sposób teren parlamentarny ш pierinszym okresie rządóm 
pomajomych już po nomych myborach przedstamiał ш dalszym 
ciągu mozaikę ugrupomań, zmalczających się lub popierających nie 
medług interesóm realnych, lecz ze mzględóm osobistych. Punktem 
środkoujym maiki była osoba Marszałka Piłsudskiego.

5 . OKRES TRUDNOŚCI GOSPODARCZYCH I KRYZYSU,

Zarysomująca się już ш 1927 roku recesja gospodarcza 
Niemczech nakazymała czujność: należało przypuszczać, że gos- 

podarstmo społeczne Polski rómnież nie zdoła uniknąć pogorszenia 
konjunktury. Objamami, których ujemnego znaczenia dla całości

ZASADNICZE WSKAŹNIKI KONJUNKTURY 
W jednostkach odchylenia średniego od przeciętnej z lat 1926 — 1931

P R O D U K C J A  —  o g ó l n y  u j s k a f n i k  p r o d u k c j i  p r z e m y s l o u r e j .  C E r łY  —  u is f c a ź n ik  c e n  b u r t o m y c h  в и г о ш с б ш  i  p ó l -  
f a b r y k a t ó u ]  p r z e m y s ł o u j y c h ,  z a l e t n y c h _ o d  r y n k u  u j e u m ę t r z n e g o  i  n i e s k a r t e l i z o w a n y c D .  K U R S Y  A K C Y J  —  i n s k a i n i k

k u r s ó u i  7  a k c y j  р г г е ш у а і о ш у с Ь .

gospodarczej mpełni nie doceniano przy piermszych ich sympto­
mach, był spadek mymozu, połączony ze mzrostem importu, a po­
zostający Ш zmiązku ze śmiatomem przesileniem ш rolnictmie.

Już na bilansie handlomym 1927 roku zaciążyły: z jednej 
strony zmniejszenie się mymozu męgla, naturalne po okresie mzmo-
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żonej okolicznościotuej ekspansji, z drugiej strony rosnący import, 
częścioujo jeszcze na cele inmestycyjno-produkcyjne (maszyny, 
suromce żelazne i lułókiennicze i t. p.), obok tego jednak coraz 
zujiększający się przymóz na cele spożycia, i to ш zakresie artykułóm, 
których produkcja krajoma шіппаЬу z nadmyżką pokrymać zapotrze- 
Ьошапіе meumętrzne, takich jak zboże i tłuszcze. Wysokie ceny 
produktóuj rolnych zagranicą poujodomały zujyżkoujanie cen uje- 
ujnętrznych i zachęcały do uiyujozu. Rozmierały się nożyce cen na 
niekorzyść шугоЬбш przemysłomych ̂ ). Sfery gospodarcze utyskimały 
na niedostateczność ochrony celnej z poujodu niezmaloryzomanych 
stamek celnych. Nieograniczony ujymóz zboża ш 1926 roku pociągnął 
za sobą import po myższych cenach na miosnę 1927 roku. Nie przy- 
damano temu narazie znaczenia: przeceniano Ьошіет zapotrzeboma- 
nie produktóuj przemysłomych przez ludność miejską^) i nie umzględ- 
niano czynnika konjunktury uj zapotrzebomaniu na produkty rolne.

Obamiając się jednak nietyle o bilans handlomy, ile o bezpie- 
czeństujo aproujizacyjne miast i ośrodkóm przemysłomych, ш stycz­
niu 1927 roku, przy cenie 40 zł za q, mpromadzono cło mymozome 
na żyto i mąkę żytnią, przy upomażnieniu ministra skarbu do bez- 
cłomego mpuszczania poszczególnych partyj ш razie potrzeby®).

Jednakże ochronę spożymcy trzeba było mkrótce zastąpić ochro­
ną rolnika. W następstmie mielkich urodzajóm na kuli ziemskiej 
Ш latach 1927 i 1928 rynek śmiatomy przepełniał się zapasami, 
przyczem stosunek cen ш Polsce do spadających cen zagranicznych 
pogłębiał się na naszą niekorzyść^). Wślad za spadkiem cen, podob­
nie jak gdzieindziej — namet ш krajach nierolniczych — polityka 
zbożoma ш Polsce zmieniła kierunek: rozpocząmszy od ceł mymo-

1) Wskaźnik cen шугоЬбш przemysłomych ш 1927 roku mynosił 112,2, pro- 
duktóm rolnych 130,5.

Przepromadzone później badania Instytutu Konjunktur Gospodarczych i Cen 
nad dochodem społecznym mykazały, że spożycie myrobóm przemysłomych przez 
mieś mynosiło ш momencie załamania się cen zboża, t. j. m roku 1929, niemięcej 
nad 1/4 ogólnej konsumcji pozażymnościomej (0,5 miijarda zł konsumcja myrobóm 
pochodzenia niemiejskiego przez ziemian, 0,2 miijarda zł służby folmarcznej i 2,1 
miijarda zł drobnego rolnictma — mobec 8,2 miijarda zł konsumcji miejskiej pozażym­
nościomej).

8) Cła mymozome obomiązymały faktycznie do lutego 1929 roku, kiedy cena 
żyta, przy tendencji zniżkomej, mynosiła 32—34 zł. Zniesiono je m czermcu.

Na giełdzie marszamskiej m początkach marca 1930 roku cena żyta 
mynosiła doi. 1,92, m Nem Yorku 2,80, m Berlinie 3,40; cena pszenicy m Warszamie 
doi. 3,88, m Nem Yorku 4,02, m Berlinie 5,78 (m latach mysokiej konjunktury ceny 
pszenicy mobec ograniczonej jej upramy były ш Polsce znacznie myższe niż zagra­
nicą). Zyto, będące dla Stanóm Zjednoczonych zbożem drugorzędnem, spadło tam 
o 44% i pramie o tyleż m Niemczech, gdzie spożycie jego jest myjątkomo rozpo- 
mszechnione; m Polsce natomiast spadek żyta myniósł aż 60%. Jęczmień, nasze 
drugie obok żyta zboże eksportome, spadło m cenie pramie o 49%, omies pramie 
o 62%. (Wg, Wł. Grabskiego, Kryzysy rolnicze śmiatome i kryzys mPolsce. ,,Rolnictmo”. 
1930, kmiecień).
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zomych, mających utrudnić eksport ш interesie spożymcy, prze­
szliśmy poprzez шоіпу ujyujóz (od czerujca 1929 roku) do premjo- 
шапіа go (od listopada tegoż roku). Naujet premje jednakże ш danych 
ujarunkach rynku śmiatomego nie zdołały osiągnąć cen, gmarantu- 
jących dochodoujość marsztatóm rolnych. Pomołane ш 1927 roku 
do zabezpieczenia apromizacyjnego miast i ośrodkóm przemysło- 
ujych Państujouje Rezermy Zbożome (przekształcone zczasem ш Pań- 
stmome Zakłady Przemysłomo-Zbożome, zmane popularnie P. Z. P. Z.) 
zaczęły promadzić akcję intermencyjną ш kierunku mzmożenia po­
pytu na zboże i podniesienia jego ceny przez skup ш okresach 
ujzmożonej podaży. W 1930 roku шургасошапо obszerny plan pomocy 
doraźnej rolnictuju, który, poza licznemi ulgami ш dziedzinie kre- 
dytomej i podatkomej, objął dalsze stosouianie zujrotu ceł przy 
ujyujozie zbóż, podniesienie stamek celnych na niektóre produkty 
rolnictma i inne środki pomocy. Wcześniej jeszcze zniesiono шрго- 
madzone za mysokich cen ograniczenia przemiału. Równolegle szły 
rolnikom z pomocą państwowe kredyty zastawowe i zaliczkowe.

W poszukiwaniu dalszych środków ratunku dla zagrożonej 
egzystencji gospodarstw rolnych stworzono stopniowo szeroki system 
pomocy finansowej. Celem powstrzymania egzekucyj niewłaściwych 
z punktu widzenia gospodarczego ustalono w drodze prawnej zasadę 
najniższej ceny licytacyjnej, uniemożliwiono egzekucje z płodów 
na pniu oraz zapewniono szereg ulg egzekucyjnych. Zmierzając do 
uregulowania zadłużenia warsztatów rolnych, wydano przepisy 
upraszczające wykonanie reformy rolnej (lex Ludkiewicz), ułatwiono 
przejmowanie ziemi przez wierzycieli, stworzono specjalny kredyt 
na spłatę niektórych zaległości podatkowych, dano rolnikom moż­
ność uzyskiwania odroczenia wypłat i zawierania układów sądowych 
z wierzycielami; wreszcie powołano do życia urzędy rozjemcze 
dla spraw kredytowych drobnych gospodarstw i w związku z tern 
rozszerzono pojęcie lichwy. Prywatne zadłużenie hipoteczne zostało 
uregulowane na drodze rocznego narazie, później przedłużanego 
moratorjum. Instytucjom kredytowym, zawierającym układy kon- 
wersyjne z rolnikami, przyszedł z pomocą skarb państwa za pośred­
nictwem Banku Akceptacyjnego.

Wszystko to nie zdołało zahamować nastałe spadku cen. 
W porównaniu z rokiem gospodarczym 1927/28 płacona producento­
wi cena pszenicy obniżyła się w roku 1932/33 do połowy, cena żyta 
średnio o 61,5%. W ciągu roku 1933/34 obniżka szła w przyśpie- 
szonem tempie szczególnie w stosunku do pszenicy: na przednówku 
1933 roku średnia cena płacona producentom za q wynosiła za żyto 
17,18 zł, za pszenicę 30,21 zł; w rok później też same ceny przed­
stawiały się jak 13,88 i 18,97 zł. Słabe urodzaje w 1934 roku nie 
poprawiły sytuacji: w styczniu 1935 roku producenci otrzymywali 
średnio za żyto 13 zł za 100 kg, za pszenicę 16,25 zł. Spadek zbóż 
chlebowych pociągnął za sobą odpowiedni spadek cen jęczmienia
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i ошза oraz produktóiu hodoiuli zmierzęcej, na którą rolnictmo 
położyło nacisk dla ominięcia trudności ш zbycie produktóm roślin­
nych. Dla poparcia hodomli podniesiono staujki celne na przymo- 
żone z zagranicy tłuszcze, ustalono i podujyższano zujrot ceł przy 
myujozie przetujoróuj mięsnych (bekonóm, szynek i t. d.). W celach 
podniesienia popytu i jakości, a co za tern idzie, ceny polskich 
produktóm rolnych na rynkach zagranicznych rząd zainicjomał stan­
daryzację mymożonych zagranicę jaj, masła, bekonóm i t. d. i ш dal­
szym ciągu ją przepromadza za pośrednictmem organizacyj pro- 
ducentóm lub eksporteróm.

Tak samo poczęści ze mzględu na bilans handlomy, poczęści 
z myślą skieromania mytmórczości msi na produkcję bardziej ren- 
tomną rozpoczęło się popieranie na rozmaity sposób suromcóm 
krajomych, mogących zastąpić ш znacznej mierze spromadzane 
Ш mielkiej ilości suromce zagraniczne, zmłaszcza młókiennicze 
(bamełna, mełna). Akcja ta, obliczona z natury rzeczy na dalszą 
perspektymę, daje tymczasem efekty jeszcze trudno uchmytne dla 
mszechstronnej oceny z ogólno gospodarczego punktu midzenia.

Kryzysoma polityka rolna ш ostatecznym smym myniku oczy- 
miście nie zdołała odermać Polski od kryzysu śmiatomego, lecz 
usiłuje umożlimić przetrmanie znacznej liczbie jednostek gospodar­
czych rolnych, a zarazem ratuje przed stratami mierzycieli gorzej 
zabezpieczonych.

Jak odbił się spadek ziemiopłodóm na uposażeniu stałej służby 
folmarcznej, t. j. robotnikóm rolnych najmomanych na rok (roz­
poczynający się z dniem 1 kmietnia). Płace tych robotnikóm, złożo­
ne z pensji gotómkomej i ze śmiadczeń m naturze (ordynarja, miesz­
kanie, utrzymanie dla inmentarza, pole pod ziemniaki i t. p.) 
m okresie korzystnej konjunktury rolnej podlegały na podstamie 
umóm zbioromych ciągłym zmianom skutkiem tego, że część gotóm- 
koma ustalona była m życie, a mypłacana medług przerachomań 
perjodycznych na podstamie każdorazomej jego ceny^). Przy rozpo­
czynającym się spadku cen ziemiopłodóm Nadzmyczajna Komisja 
Rozjemcza, określając marunki płacy dla 7 mojemództm cen-

W latach korzystnej konjunktury rolnej płace ordynarjuszy ulegały zmianie 
co kujartał, płace zaś robotnikóm dniómkomych co miesiąc, stosomnie do ceny żyta 
m miesiącu poprzedzającym miesiąc mypłaty i medług zasad następujących: 

przy cenie żyta 23,00 do 25,00 zł za q o 5%
„ „ „ 25,00 „ 27,50 „ „ „ o 10%
„ „ „ 27,50 „ 30,00 „ „ „ o 20%

przy dalszych zmyżkach ceny o 2,50 zł na q o dalsze 10%
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tralnych i zachodnich 1) na rok służboiny 1929/30, ustabilizomała 
inynagrodzenie gotómkome na podstaujie ceny 40 zł za q, nieco 
myższej od średniej za ostatnie trzechlecie (38,75 zł). Dzięki temu 
Ш ujojeujództujach tych pensje gotóujkouje stanomiły znaczny uła­
mek Ш stosunku do pozostałych części mynagrodzenia; natomiast 
Ш ujojeujództujach mschodnich przy dalszem podążaniu płac za 
spadkiem żyta przypadało na pensje gotóujkouje średnio ok. 15% 
całego uposażenia. Naogół ш roku służboujym 1929/30 ujynagrodze- 
nie ordynarjusza myrażone ш złotych spadło ргашіе o Ѵз (68,5 
przy podstamie 100 ш 1927/28), jakkoluiiek to samo ujynagrodzenie 
myrażone ш życie mzrosło (116,5 mobec 100 ш 1927/28).

Przy zamieraniu umóm zbioromych na rok służbomy 1929/30, 
t. zn. m końcu 1928 roku, umażano jeszcze spadek cen ziemiopło­
dom za objam przejściomy, a tylko nieznaczne różnice między stro­
nami utrudniały dojście do porozumienia m drodze polubomnej 
i skłoniły do zastosomania przymusu rozjemczego. Natomiast na prze­
łomie 1929 i 1930 roku, przy określaniu marunkóm płacy robotnikóm 
rolnych na rok służbomy 1930/31, kryzys przedstamiał się już zupełnie 
groźnie, a zmłaszcza odczumała go mpełni miększa młasność rolna, 
przez co podaż rąk do pracy była spotęgomana. Jednakże marunki 
pracy i płacy, ustalone m drodze przymusu rozjemczego przez Nad- 
zmyczajne Komisje Rozjemcze, ze mzględu na niskość zarobkóm 
robotnikóm rolnych utrzymały jeszcze przemażnie mynagrodzenie 
m poprzedniej mysokości zarómno m gotómce jak m naturaljach®). 
W 1931/32 roku ten punkt midzenia nie dał się już utrzymać. 
Obniżce uległy przedemszystkiem mynagrodzenia gotómkome stałych 
robotnikóm dniómkomych (przemażnie młodzież, nie mająca rodzin 
na utrzymaniu) i sezonomych; później jednak z pogłębianiem się 
kryzysu obniżki dotknęły rómnież ordynarjuszy tak m ich mynagro- 
dzeniu gotómkomem jak zmłaszcza m ordynarji; dochody ordynarjuszy 
ponadto zmniejszały się skutkiem spadku cen artykułóm rolnych, 
pomodującego uzyskimanie coraz mniej za odprzedamaną część 
ordynarji i za produkty młasnego gospodarstma: drób, trzodę 
chlemną i nabiał.

Za kryzysem rolnym nadciągnęła depresja i kryzys m prze­
myśle. Kopalnie męgla kamiennego m 1929 roku rozpoczęły produkcję

W tych ujojeujództmach praca robotnikóuj stałych ma najmiększe zastoso- 
manie; ш mojemództmach mschodnich i południomych przemaża posiłkomanie się 
robotnikami najmomanymi czyto z dnia na dzień m najbliższem sąsiedztmie czy na 
okresy miesięczne podczas robót polnych—namet z dalszych okolic.—Por. J. Gnoiński, 
Wynagrodzenie robotnikóm rolnych na rok służbomy 1931/32. „Praca i Opieka Spo­
łeczna”, 1931, zesz. 2.

2) T. Czajkomski, Płace stałych robotnikóm rolnych m latach 1929/30 i 1930/31 
na podstamie umóm zbioromych. „Statystyka Pracy”, 1931, zesz. 3.

®) Wg. Spramozdania Inspekcji Pracy za rok 1929. Wyd. Ministerstma Pracy 
i Opieki Społecznej. Warszama 1930.
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ze 117 tys. robotnikom i osiągnęły ш ciągu roku шуdobycie ш шу- 
sokości 46,2 milj. tonn; ш 1933 roku mydobyto 27,3 milj. tonn męgla, 
liczba zaś robotnikóuj pod koniec tego roku mynosiła 77 tysięcy. 
W roku 1928 huty ujyprodukoujały 684 tys. tonn suromca żelaza 
i 1.438 tys. tonn stali; ш 1932 — który był rokiem najniższej шу-

W Y D O B Y C I E  i z b y t  w ę g l a

Skala logarytmiczna

tujórczości hut — produkcja ich spadła do 199 tys. tonn żelaza 
i 564 tys. tonn stali. Upadł zupełnie myrób maszyn i narzędzi rol­
niczych: pługóuj, bron, młockarni, шіаіпі, młynkóm. Ogólny mskaź- 
nik produkcji przemysłoujej przy przyjęciu średniej z roku 1928 
za 100, spadł do 53,7 ш 1932, podniósł się do 55,4 ш 1933 roku 
i do 62,8 Ш roku 1934 — i ш dalszym ciągu, przy mahaniach 
z miesiąca na miesiąc, mykazuje ujzrost рошоіпу.
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Odpoluiednio też spadły mskaźniki robotnikogodzin^) przepra- 
coujanych Ш średnich i mielkich zakładach poszczególnych prze-

WSKA2NIKI ZATRUDNIENIA W PRZEMYSŁACH 
Skala logarytmiczna

E le k t r y c z n y

W ł ó k i e n n i c z y

T a r t a k i

W y r ó b  m a s z y n  
r o l n i c z y c h

C e g i e l n i e

mysłóuj, jakkolujiek ш niektórych gałęziach spadek zatrudnienia 
rozpoczął się stosunkomo późno, a rok 1929 ujykazyujał jeszcze 
ujzrost ujskaźnika robotnikogodzin ш porómnaniu z rokiem poprzed-

Dane o produkcji i robotnikogodzinach z ujydamnictiu Instytutu Badania Kon­
junktur Gospodarczych i Cen.
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nim. Tak np. ш przemyśle metaloiuym i maszynomym inskaźnik 
przepracomanych robotnikogodzin za rok 1929 przemyższał średni 
poziom z 1928 roku, ale rok 1930 mykazał odrazu spadek o 25%, 
najniższy poziom tego mskaźnika (za rok 1932), mynosi 44 mobec 100 
Ш 1928 roku; ш roku popramy (m 1934) mskaźnik robotnikogodzin 
Ш przemyśle metalomym nie przekroczył 54,8, ш maju 1935 doszedł 
do 63,7. Przemysł młókienniczy, stanomiąc myraz skurczonej siły 
nabymczej mas, mykazał już m 1929 roku spadek zatrudnienia 
o 8,7%; minimum przepracomanych robotnikogodzin przypadło m tym 
przemyśle także na rok 1932 (57,5 mobec 100 m roku 1928), 
poczem myczerpanie się zapasom tomaróm młóknistych mpłynęło na 
lekki mzrost zatrudnienia (mskaźnik 67,4 za rok 1934, 72,8 m maju 
1935).

Najdotklimszy spadek zatrudnienia mykazał przemysł budo- 
mlany, foóry przy ogólnym niedostatku kapitału m Polsce i stosun­
kom o niskiej rentomności lokat budomlanych, ograniczał się 
m przemażnej mierze namet m okresie lepszej konjunktury gospo­
darczej do budomy gmachóm i urządzeń publicznych lub też pry- 
matnych domóm mieszkalnych, mznoszonych na ulgomych marun- 
kach m oparciu o hojnie rozdzielane kredyty państmome. Wskaźnik 
przepracomanych robotnikogodzin obniżył się m przemyśle budomla- 
nym m ciągu dmóch lat między rokiem 1928 a 1930 pramie o 36 
punktóm. Przedsięmzięta m 1930 roku kosztem rozłożonych na trzy 
lata 125 milj. zł akcja budomlana z rezerm ubezpieczeń społecznych 
długoterminomych nie mogła przełamać ogólnej tendencji kryzy- 
somej: m następnym roku zatrudnienie m przemyśle budomlanym 
spadło o dalsze 30 punktóm, przedstamiając się nie o miele myżej od 

zatrudnienia m roku 1928. Wskaźnik robotnikogodzin za rok 1933 
myniósł zaledmie 17,3, a m następnym roku podniósł się tylko do 
22,8 i utrzymuje się niezmiennie na niskim poziomie.

Zubożenie msi i kurczenie się produkcji przemysłomej uczy­
niło palącą spramę nienormalnej rozpiętości między cenami pro- 
duktóm rolnych i przemy słomy ch. Wbrem zasadzie charakterystycz­
nego dla okresóm depresji spadku cen niektóre czołome gałęzie 
produkcji przemysłomej utrzymymały sztymne ceny, ustalone m po­
przednim okresie i zabezpieczone przed malejącem zapotrzeboma- 
niem rynku dzięki porozumieniu między jednostkami mytmórczemi. 
W dążeniu do zmiększenia chłonności rynku memnętrznego, a za­
razem ułatmienia konkurencyjności produktom polskim na molnych 
rynkach śmiatomych, umażając jednocześnie za konieczne przesu­
nięcie części dochodu społecznego z przemysłu skartelizomanego 
na rolnictmo i przemysły nieskartelizomane, rząd podjął trudną 
malkę z cenami zmiązanemi. Dzięki odpomiedniemu naciskom! do- 
promadzono do obniżki — niejednokrotnie bardzo znacznej — cen ca­
łego szeregu artykułóm podstamomego znaczenia, takich jak żelazo,
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męgiel, cement, papier, produkty naftome, prąd elektryczny, gaz 
ośmietlenioujy i t. d.

Zanim rozpoczęto trudną politykę cen, usiłującą pogodzić inte­
resy spożyujcy i producenta, przystąpiono do przepromadzenia tej 
samej zasady przy ujydatkach rzeczoujych ш budżetach państmo- 
mych i instytucyj ргаша publicznego. Wymagała tego zmniejszona 
zdolność finansouja płatnikóuj podatkoujych, jak róumież potrzeba 
zastosoujania przy zakupach publicznych pomszechnej obniżki cen. 
Kryzys nauczył nadto patrzeć na zakupy i zamóujienia rządome jako 
na narzędzie do osiągania, ш реш пут przynajmniej stopniu, niektó­
rych celóiu szerszych: ш okresie skąpego zbytu na rynku prymatnym 
zamóujienia publiczne mogą przecimdziałać ujzmaganiu się bezro­
bocia, jeżeli przy pomierzaniu ich brać pod umagę zdolność pro­
dukcyjną poszczególnych ośrodkóuj gospodarczych; mogą podtrzy- 
mymać jednostki ujytujórcze ze ujzględu na ich pożytek dla kraju; 
mogą być środkiem do należytego ujykorzystymania suromcóuj po­
chodzenia rodzimego i t. d.

Kryzysouje zubożenie gospodarki narodomej musiało dać się 
dotkliujie ше znaki marstujom pracoujniczym przedćujszystkiem skut­
kiem braku zatrudnienia i zarobku^).

Redukcje personelu rozpoczął na miększą skalę przemysł budo- 
mlany oraz młókienniczy, gdzie po okresie przeinmestomania mystą- 
piły jego skutki zaraz z początkiem kryzysu. Potem nastąpił spadek 
liczby zatrudnionych i ш innych gałęziach: ш górnictmie ze 161,7 
tys. Ш końcu roku 1929 do średnio 97,7 tys. ш 1934; ш hutnictmie 
maksymalne zatrudnienie przypadło na rok 1928 i mynosiło 66,6 tys., 
minimum—na rok 1932—31,5 tys.; ш zakładach przemysłu przetmór- 
czego zatrudniających od 20 robotnikóm mzmyż maksymum dał 
grudzień 1928 roku — 577 tys. zatrudnionych, minimum — rok 1932 
z 278 tysiącami.

Obok spadku zatrudnienia drugą okolicznością przytłaczającą 
robotnika Ш okresie kryzysu była zniżka zarobkóm ш połączeniu 
ze skróconym tygodniem albo dniem pracy i koniecznością przy­
chodzenia z pomocą bezrobotnym członkom rodziny. W kopalniach 
męgla kamiennego na Górnym Śląsku, gdzie i stopa życioma i koszty

Właściujym spraujdzianem byłaby pod tym mzględem liczba bezrobotnych. 
Jednakże ш ramach rozporządzalnej techniki statystycznej ш Polsce i przy jej strukturze 
gospodarczej ścisłe cyfrome ujęcie bezrobocia jest rzeczą niemożlimą. W skali po- 
róujnań międzynarodomych mogło się mydamać niezrozumiałem zmniejszanie się 
liczby osób poszukujących pracy podczas pogłębiania się depresji (z 300 tys. na 
31.XII.1930 roku do 220 tys. na 31.XII.1932 roku), poujażne zaś mzrastanie tej liczby 
(do 499 tys. Ш końcu 1934 roku) шоЬес symptomóiu роргашу konjunkturalnej. A je­
dnak Ш piermszym z rozpatryiuanych okresóiu liczba zatrudnionych ш średnich 
i miększych zakładach górniczych, hutniczych i przemysłu przetmórczego obniżyła 
się z 655,2 tys. do 478,6 tys., m drugim mzrosła do 517,7 tys.
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Utrzymania są szczególnie mysokie jak na stosunki polskie, prze­
ciętny całkomity zarobek robotnika na dnióujkę obliczano ш 1930 
roku na 10,47 zł, a pod koniec 1934 roku na ok. 8,90 zł (ш Za­
głębiach Krakoujskiem i Dąbroujskiem, gdzie płace są ujogóle 
niższe, zarobek robotnika męgloujego mynosił ш tym czasie średnio

WSKAŹNIKI PŁAC I CEN 
Rok 1928 =  100

P l a c e
j e d n o s t k o i u e  
r o b o t n i k ó u )  

U} p r z e m y ś l e

K o s z t y  u t r z y m a ­
n i a

C e n y  h u r t o i n e

ok. 6,35, ujzględnie 7,10 zł za dnióujkę). Taka 16%-ша obniżka 
stała się szczególnie dotkliują nietylko ze ujzględu na jej rozmiar 
sam Ш sobie, lecz róuunież ш zmiązku z przymusomemi śujiętóm- 
kami: dnióujek, przepadających dla miesięcznego zarobku robotnika, 
bymało Ш sezonie zimoujym 1934 roku 2V2 do 6 na miesiąc. Jedno-N 
cześnie zaś ujydajność pracy ш kopalniach stale mzrastała: na je­
dną robotnikodnióujkę, licząc całą załogę, mydobycie ш Polsce 
ujynosiło Ш 1924 roku 693 kg ujęgla, ш 1930 — 1250 kg, ш pocz^^ 
kach 1935 — zgórą 1720 kg,

W kopalniach ujęgla i rud cynkomo-ołomianych, a także 
Ш hutach metaloujych zarobki są zresztą myjątkoujo ujysokie i nie 
dają pojęcia o stosunkach ogólnych. W kopalniach rud żelaznych 
przeciętny zarobek dzienny ш końcu 1934 roku zeszedł do 3,40 zł. 
W drobnych przedsiębiorstujach przemysłu przetujórczego, zmła- 
szcza Ш zmiązanych z przemysłem budomlanym (ш tartakach, cegiel­
niach, hutach szklanych) oraz ш mniejszych fabrykach młókienni- 
czych, nie podporządkoujujących się umomom zbioroujym, zniżka 
płac rozpoczęła się o miele mcześniej niż ш mielkich zakładach 
pracy. Ale i mielkie mytmórnie młókiennicze, gdzie po okresie
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forsomnych iniuestycyj rychło luystąpiło stosunkomo nieczęste na 
naszym gruncie bezrobocie technologiczne, zaczęły obok redukcyj 
upraujiać politykę zastępoujania drożej płatnych robotnikom doros­
łych nisko mynagradzanemi siłami młodocianemi. Forsomana przez 
rząd obniżka cen przemysłomych nie obeszła się rómnież bez 
obniżek płac. W roku 1932 zjamiła się tendencja nieodnamiania 
mygasających umóm zbioromych, m myniku czego płace obniżyły 
się m ciągu jednego roku o 10% )̂. Pod koniec 1934 roku 38% 
robotnikom zatrudnionych m średnich i miększych zakładach prze­
mysłomych pobierało zarobek poniżej 20 zł tygodniomo. W mięk­
szych miastach procent ten był oczymiście niższy, m stolicy do­
chodził tylko do 24,3%; ale m małych przedsiębiorstmach stosunki 
przedstamiały się znacznie gorzej i, gdyby statystyka je obejmomała, 
ostateczny rezultat byłby jeszcze bardziej ujemny.

Od roku 1929, kiedy zarobki m Polsce osiągnęły sme maksy- 
mum, do końca roku 1933 zarobki godzinne ш przemyśle przetmór- 
czym spadły, naogół biorąc, o 20 do 40%.

Jednocześnie mszakże dokonymała się zniżka cen ziemiopło- 
dóm. A jakkolmiek zniżka cen detalicznych m miastach przy smo- 
istych formach tego handlu m Polsce pozostała daleko poza spad­
kiem cen płaconych producentami rolnemu, to jednak była ona 
dość znaczna, by mymołać pomażne oszczędności m kosztach utrzy­
mania rodziny robotniczej. Oddziałało to m sposób jaskramy na 
płace realne, t. j. na zdolność nabymczą jednostki zarobku^). Przy 
niskiej bomiem stopie życiomej robotnika polskiego mydatki na 
żymność, namet m latach mzględnie dobrych zarobkóm, pochła­
niają znaczną część jego budżetu: 61% m roku 1927, 54,3% 
m 1929 ̂ ). Wobec postępującej zniżki mskaźnika kosztóm utrzy­
mania, dochodzącej m końcu 1934 roku do 37% m porómnaniu 
z rokiem 1928, realne płace robotnikóm przemysłomych, pomimo 
obniżki martości nominalnej m pieniądzu, mzrosły m tym samym 
okresie pramie o 23%.

Nie znaczy to jednak, by podniósł się poziom odżymiania ro­
botnikóm. Robotnik m Polsce odżymia się m dalszym ciągu artyku­
łami najtańszemi, przemażnie roślinnemi. To też podniesienie jego 
zdolności nabymczej otmorzyłoby korzystne możlimości dla tak po­
żądanego m naszym kraju mzrostu zbytu mięsa i innych produktóm 
hodomlanych, a pośrednio i żymca. Tymczasem zbyt ten i, co za

Według L. Landaua, Płace ш Polsce ш zujiązku z rozujojem gospodarczym. 
Wyd. Instytutu Зргаш Społecznych. Warszama 1933.

*) Płaca za godzinę u robotnikóm pobierających mynagrodzenie medług tego 
systemu; mynagrodzenie miesięczne u pracomnikóm płatnych miesięcznie.

®) Według badań Głómnego Urzędu Statystycznego, przepromadzanych m War- 
szamie, m Łodzi i m Zagłębiu Dąbromskiem. W Niemczech mydatki rodziny robotni­
czej na żymność mynosiły mniej mięcej ш tym samym czasie 41% ogólnej sumy 
mydatkóm.
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tem idzie, ceny artykułom rolnych muszą spadać, skoro szczupła suma 
zarobku jednostki zatrudnionej pokryma potrzeby nietylko najbliższych, 
ale i dalszych członkom rodziny, pozostających bez dochodóm 
czyto skutMem braku pracy czy katastrofalnego położenia msi, 
z którą robotnik miejski połączony jest częstokroć, m przecimieństmie 
do Zachodu, dotąd nierozermalnemi mięzami.

Zdolność nabymcza robotnikóm przemysłomych jako marstmy 
społecznej obniżyła się znacznie mraz z ogólnem zmniejszeniem się 
dochodu społecznego. Ogólna suma dochodu społecznego obniżyła 
się m roku 1933 m zestamieniu z rokiem 1929 o 33%; część tego 
dochodu przypadająca na robotnikóm m myniku obniżki stanu za-

KONSUMCJA MIEJSKA I WIEJSKA 
Skala logeirytmiczna

m ie j s k a

m g r o b ó m  p r z e ­
m y s ł o m y c h  p r z e z  
d r o b n e  r o l n i c t m o

11927 1928 1929 1930 193

trudnienia, pracy na niepełny tydzień albo na niepełny dzień ro­
boczy i obniżonych płac godzinomych, dniómkomych, miesięcz­
nych — spadła o 48% (z 4,33 miljarda zł m 1929 roku do 2,26 
miljarda m 1933 roku); dochody pracomnikóm umysłomych obniżyły 
się o 28% (z 2,51 miljarda do 1,8 miljarda), Przerachomane na 
ich martość realną, dochody pracomnikóm umysłomych m stosunku 
na głomę pozostały bez zmiany, m sumie zaś namet podniosły się 
(mskaźnik ich za rok 1933 mynosi 104 mobec 100 m 1929 roku); 
martość realna dochodóm robotnikóm (mraz z niższymi funkcjo-
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narjuszami i służbą — prócz robotnikóm rolnych) znacznie zmalała 
zarómno na głomę (o 25%) jak ш sumie ogólnej (o 22%) )̂.

W 22%-oujej zniżce dochodóm robotniczych spadek шу- 
robóuj przemysłomych, zagranicznych i usług (mieszkanie) myniósł 
przeszło 40%, podczas gdy ogólna konsumcja miejska ш tym za­
kresie obniżyła się tylko o 18%. Ale znacznie ostrzejszy spadek 
dokonał się ш zakresie spożycia ujyrobóm przemysłoujych na ujsi, 
bo ujyniósł on aż 46%, dotykając najsilniej drobne rolnictmo i ro- 
botnikóm rolnych, słabiej zaś znacznie ziemian (dzięki mniejszej 
zniżce Ш okresie lat 1929—1933 cen zbóż niż produktóm hodomla- 
nych i silniejszego mykorzystymania ш roku 1933 ulg oddłuże- 
nioujych). W ogólnym ujszakże шупіки udział msi ш konsumcji po- 
zażyujnościomej obniżył się między rokiem 1929 a 1933 z do /̂e, 
co najujyżej do Vs całości tej konsumcji. Oznacza to ,,pogłębienie 
izolacji ujsi” , dalsze zmniejszenie jej znaczenia jako rynku zbytu 
dla przemysłu.

Nie potrzeba ujyjaśniać, jakie skutki dla istnienia fizycznego, 
kulturalnego i moralnego jednostki i społeczeństuja pociąga tak 
znaczne obniżenie się dochodóm konsumomanych przez najszer­
sze marstmy.

6 < W  DOBIE OSTATNIEJ.

Stmierdzenie rozciągłych skutkóm kryzysu gospodarczego przy­
padło na tern miejscu na okres jego zahamomania. Piermsze 
symptomy tego zaznaczyły się jeszcze ш drugiej połomie 1933 roku, 
a potmierdził je rok następny i piermsza połoma roku 1935.

Wzrastały rozmiary produkcji przemysłomej, i ogólny mskaźnik 
jej Ш roku 1934 był myższy niż ш 1933 nietylko na odcinku dóbr 
spożycia^), ale i dla produkcji dóbr mytmórczych®). W przemyśle 
męglomym zbyt ш kraju myrómnymał ubymający eksport. Wskaźnik 
inmestycyj podniósł się ш ciągu dmóch lat od 1932 do 1934 roku 
z 33,2 do 33,6 i 38,1. Damała się też zaobseriuomać pemna po- 
prama mypłacalności.

1) M. Kalecki i L. Landau, ,,Szacunek dochodu społecznego ш г. 1929” oraz 
tychże autoróuj „Dochód społeczny ш г. 1933 i podstaujy badań perjodycznych 
nad zmianami dochodu”, jak rómnież ich artykuł w ..Rolnictmie” (rok VII, tom I, 
zesz. 2) p. t, ,,Kryzysouje zmiany udziału rolnictma ш dochodzie społecznym Polski”.

Dochód społeczny oblicza się dla 1929 roku na 26 milj. zł, z czego 23,9 milj. 
stanomił dochód konsumotuany.

2) Wskaźnik produkcji dóbr spożycia mynosił: 61,5 ш roku 1932, 61,7 ш 1933, 
68,8 Ш 1934 (1928 =  100).

®) Wskaźnik produkcji dóbr mytmórczych, przy podstaujie lOO ш 1928 roku, 
mynosił: 41,7 ш roku 1932, 45,9 ш 1933, 54,5 ш 1934.
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Średnia liczba zatrudnionych ш zakładach przemysłomych 
obejmujących od 20 robotnikóuj mzrosła ш roku 1934 ш stosunku 
do średniej z 1933 o 9,1% (z 458,9 tys. do 501,8 tys.). Wskaźnik 
przepracoujanych robotnikogodzin (1928 =  100) podniósł się ш prze­
mysłach metaloujym i maszynomym z 44 ш roku 1932 do 54,8 
Ш roku 1934 i do 63,7 ш maju 1935 roku; ш przemyśle drzemnym 
z 45,5 do 62 (65 ш maju 1935); ш chemicznym z 74,7 do 81,5
(86 Ш maju 1935); ше młókienniczym z 60 do 67,4 (72,8 ш maju 
1935), Ш odzieżoujym z 53,5 do 76,2 (81,3 ш maju 1935). Namet 
przemysł mineralny, na którego całość ш pouiażnym stopniu ujpły- 
mają cegielnie i cementomnie, dał średni tuskaźnik zatrudnienia (prze­
pracoujanych robotnikogodzin) ш 1934 roku 57,3 шоЬес 40,1 ш 1932. 
Katastrofalnie przedstamiający się mskaźnik robotnikogodzin ш prze­
myśle budomlanym mykazał także niejaką tendencję zujyżkoują, 
pozostając przecież ujciąż jeszcze na poziomie bardzo niskim (17,3 
Ш 1933, 22,8 Ш 1934). Inmestycje budotulane podnosiły się nieco 
Ш zmiązku z lokomaniem detezauryzomanych kapitałóm ш budo- 
mnictmo małych domkóuj (zainicjomane przez rząd zarómno ш celu 
zmiększenia zatrudnienia jak dla ulżenia głodomi mieszkaniomemu) 
oraz ze mzrostem budomnictma publicznego, opartego o pożyczki 
i submencje Funduszu Pracy.

Przy pieriuszych objamach mydobymania się z dna depresji 
zainteresoujani bezpośrednio oraz młaścitue czynniki rządome po­
łączyli sme ujysiłki ш kierunku hamomania tendencji zniżkomej 
płac. Usiłoiuano zmłaszcza, by przy przymykaniu nożyc, rozmartych 
na niekorzyść produktóm rolnych, przemysłoujcy nie przerzucali 
ujymuszonych na nich obniżek cen na płace robotnicze. Zaczął 
też następoujać pomrót do systemu umóuj zbioroujych, gmarantu- 
jących решпе minimum zarobku. Przymracanie tego systemu od- 
bymało się nietylko ш шупіки samoobrony zainteresoiuanych, niezbyt 
do niej zdolnych шоЬес pomszechnego braku pracy i przy rozprosz- 
кошапут ruchu zaujodoujym, ale rómnież dzięki silnemu poparciu 
mładz państujoujych^). W połączeniu z zaznaczającym się ujzrostem 
zatrudnienia mogło to być umażane za pierujsze jaskółki роргашу 
sytuacji na odcinku pracy najemnej.

Cyfry doujodzą ujszakże, że mydobymanie się z dna kryzysu 
postępuje bardzo рошоИ. Wbrem zasadzie stmierdzanej przy po­
prawie konjunktury, ceny hurtowe nie wzrosły, nawet nieco 
spadały 2). Spadały w dalszym ciągu ceny zboża i wogóle artyku-

Na tuiosnę 1934 roku, podczas uiielkiej akcji robotniczej za rozpoujszech- 
nieniem obouiiązyujania итошу zbioromej ш przemyśle młókienniczym, obok inspekcji 
pracy шушіегаіу presję na opornych pracodaujcóm — o miele zresztą skuteczniejszą 
i ostrzejszą — mładze administracyjne I instancji.

Wskaźnik cen hurtomych mynosił 58,4 za rok 1933, 55,8 za 1934, 52,8 
Ш maju 1935 roku (przy podstaiuie 1928 =  100).
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łóm rolnych 1), a przeinidymania dla konjunktury zbożoiuej ш la­
tach najbliższych są dość pesymistyczne )̂. Możnaby zastrzec, iż 
na ogólny spadek cen hurtomych mpłynęły ш реш пут stopniu 
czynniki, leżące poza konjunkturą miejscoują: niejakie potanienie 
suroujcóuj i półfabrykatóuj, bądź uzależnionych od zagranicy, bądź 
obniżonych Ш sujej mygóroujanej przez kartele cenie, a także ob­
niżka kosztóuj produkcji na odcinku plac.

Stabilizacja ciężkiego stanu gospodarczego Polski jest zresztą 
zmiązana z międzynarodomemi komplikacjami gospodarczemi ®), 
z przeiuażająco rolniczym charakterem młasnego gospodarstma na- 
rodomego, przy którym mszelkie zmiany rozciągają się z natury 
rzeczy na dłuższe okresy, mreszcie — co przecież nie jest rzeczą 
najmniejszą — z tmardą molą utrzymania bez drgnięcia ustalonej 
Ш 1927 roku złotej maluty. Państujo Polskie Ьош іет nie jest dosta­
tecznie bogate, by pozmalać sobie na eksperymenty nakręcania 
konjunktury bez uzasadnionej оЬашу o rychłe narażenie się na 
demaluację z najcięższemi jej skutkami. Wobec takiego splotu ша- 
runkóuj, przy nienapłyujaniu kredytóuj 'zzemnątrz i nierozszerza- 
jącym się handlu zagranicznym — zjamiskach, znouju pozostających 
niejako poza sferą młasnych mysiłkóuj — trzeba się liczyć na dłuż­
szą przyszłość z ujięcej niż skromnemi możlimościami rozujoju gospo­
darczego.

W tern trudnem położeniu gospodarczem spotkał Rzeczpo­
spolitą Polską najcięższy cios, jaki mógł ją dotknąć. Dnia 12 maja 
1935 roku zakończył życie jej mskrzesiciel Józef Piłsudski, który 
był ,,pomostem pomiędzy mielką nędzą rzeczyuiistości polskiej 
a mielkiemi aspiracjami narodu” .

Ale przed jego śmiercią — znomu z jego шоіі — zbudomano 
trujałą podujalinę dla dzieła konsolidacji państujomo-tmórczej. Datę 23 
kmietnia 1934 roku nosi uchmalona przez ciała ustamodaujcze поша 
konstytucja. Z pierujszej, którą nadał sobie naród polski po odzyskaniu 
niepodległego bytu państujomego, поша ustama konstytucyjna utrzy­
mała Ш mocy zasady: młasności prymatnej, molności nauki, po- 
mszechnego obomiązkomego nauczania (przy obomiązkomej nauce

1) Wskćiźnik cen hurtoinych zbóż mynosił (1928 =  100) 54,4 ш 1931 roku, 
49,4 u: 1932 roku, 44 ш 1933 roku, 35 ш 1934 roku; ujskaźnik ceny ziuierząt rzeźnych 
spadł z 56,7 Ш 1931 roku do 36,7 ш 1934 roku.

Por. liczne prace B. Łączkoujskiego, m. in. „Możliujości polityki zbożo- 
ujej”. Warszaiua 1934.

3) ,,Żadna akcja o charakterze czysto meujnętrzno - państinoujym nie może 
ujystarczyć dla zapemnienia tego nomego podziału bogactm krajomych. Podział ten 
nie może zostać urzeczymistniony inaczej, jak przez całkomite mzajemne uzgodnienie 
mymiany handlomej pomiędzy krajami... Mało jest ш chmili obecnej oznak przy- 
gotomymania się takiego podziału”. Ze spramozdania Dyrektora Międzynarodomego 
Biura Pracy na XVIII sesji Międzynarodomej Konferencji Pracy.
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religji) oraz t. ziu. ргаша człomieka i obyiuatela ш zakresie smobody 
sumienia, słoma i zrzeszania się, molności osobistej i nietykalności 
mieszkania i korespondencji. Noma konstytucja mzmocniła znakomi­
cie autorytet mładzy państmomej przez skupienie odpomiedzialności 
i jednolitej i niepodzielnej mładzy m osobie prezydenta Rzeczypo­
spolitej z ograniczeniem dotychczasomych prerogatym ciał usta- 
modamczych.

Pojmując Państmo Polskie jako mspólne dobro mszystkich 
obymateli, noma konstytucja uznaje pracę za podstamę rozmoju 
i potęgi Rzeczypospolitej i gmarantuje jej ze strony państma opiekę 
oraz nadzór nad jej marunkami (art. 8). Wyrazimszy m ten zmięzły 
sposób stosunek państma do śmiata pracy, konstytucja zaraz potem 
zaznacza, że państmo dąży do zespolenia mszystkich obymateli 
m harmonijnem mspółdziałaniu na rzecz dobra pomszechnego.

Pozbamieni żymej legendy Marszałka Piłsudskiego, obymatele 
i rząd Polski, zespoleni m poczuciu smej odpomiedzialności, stanęli 
do szeregóm m dążeniu do dobra pomszechnego.

-- m
■y ■*

f l i

69



IH ru Jo i. -o -

; ' "'' ;..' f, ■:'/■*-'»nr' ' i : ,f. ,? .vijt*'.'

/Li'c.; ;4 ;'ir;;. n -,H.j. 'n:>ân'f >!■::' ;'-̂  :4,n •■;,*'? hi|' i ' '‘ńr
■'*4U’--'/y-' аііігН'С nr ür?^:i'.;' ■ i (i f̂ila;:;;*;! ł
■%.;.r-'i? lii’’.' г м г : і 1 : л и г н г г г г : ’ИІ;и̂ ;,,-,Ь . r - - i r i n r p  Ігп '"-“'-'

. , V ’ , ■■' ■ ' ■ n' '■'■■ :
H ' ^ - s - \ i r . ’ż y  c ' U  і М і \ і : . і ^  ' 'ГГ:: ; : 'ѵП t »: ,Г.-ГИГ*| f ■ Г ’̂

р р і р > | к ? ц  г г  . г г г ч г і ,  r ^ ó ń r ; .  ’Я г !  ß -iM > ü  Л І І& ІР ? :.; -^
п-'’ГГ{:...* ІЛТ?ІГГ£;ЧІ |К ІЧ Ч ;Г ;  . г \  Г'П ' - г ' ЧП :;Ч>П'; І' Г Г і І ѵ ч р  ■■'ЧгГЧсГ > х Я '  І Ѵ/і'-ѵГ ;■ 
Г І ч р - Г І ,  -:У ^ІГ ; . :Ч иРпіГ  і Ѵ \ . ; П  .Ѵг,,; 5 ; ч ; ; Я п - : ч : Г  5 4 і ’ь п  ѵ-ГХГіг/
.4.» 4 ' j Ł p  ,-ПіЙГЧ ,Г ,[Ч-хП;іГ^іО ,' І  . іГ п - '4 : -  Ч .Г » ' " 4 Г  Г!^  f„ «4а..-‘>.Г ч  <!'^Г>ІГ- -.Г г Ч - Г Ч  
І Ы і Р у С І Р  d i r J r n r r ^ J f  /Ч ^ ч '  , . Л і  і : ; ^ : , ; -  ч.ѵ ' ' р ч  Ч^ЙЧ •„ Ч.

■ 5- : Ч ' ' ' Л] ІЧ.Г ІЧ'Л І ' ч 'Ч ІЧ 'і  X.it  .'Ч»ЧІ Ч/ ,'. 'Ч  і 'Ч; >і  ̂■■-;  ̂| ' р:': ’ітП ;f: О ’ Г '*4- Ч "■

n l r a s ? m t d o n - . , 4 ; ,  . ч '  Ь ч  . і ^ і  . ч Х ' - г  л ч : ; - - . -  . р ч ч ч -  ч ч Л  г ч - ч ч о п

l l ę n ó t i  : І ч ' ч Ч Ч ; ! г . Ь  i- > ч - Ч . ; Ь  ; : 4:-4s Ч . Г :  ' : ‘ ‘Г і 'к 'л 'Ч ѵ Ч  . ч | ; ч ч 1  Чѵ. ; >■

' Ч 'Ч , ЧЧ - 5 Ч,:чч Ч Ч5Ч’Чч., ' ' г , / ; Ч , . . .  ' Л ;  Ч:-Г ' ' •■ Ч ^Ч Ч Ч члч ; .-  ■.;!

ч : J  % ,
> . r̂■̂ ■' -

, г » л  . .Ч ;  .

• ЧЧ- ЧЧГЧи -..
' '-/ Ü ->-;- ‘

ч 'Ч,̂  гчгр 1>Л



III

PRACOWNIK I PRACODAWCA



2 .

3.

4.

Ochrona pracy ш chiuili odzyskeinia niepodległości
a] Ustaujodaiusttuo z a b o r c ó u ; .................................
b) Pierujsze polskie ріасбшкі ochrony pracy .

Dekrety Naczelnika P a ń s t o a ..........................................

Ochrona pracy od zmołania sejmu konstytucyjnego do roku 1926

Inicjatyuja ш dziedzinie ochrony pracy ш okresie pomyślnej konjunktury 
gospodarczej...........................................................................

a) Ochrona ргасошпікбш ш miejscach pracy.
b) Umouja o pracę...........................................................
c) Sądy pracy...................................................................

5. Ustamodaujstujo pracy ш okresie depresji gospodarczej
a) Podział istniejącego kontyngentu pracy
b) „Przerosty” Ш ochronie pracy
c) Ułatujienie egzekrnomemia zarobkóm
d) Rozszerzenie rozjemstuja przymusomego
e) Ochrona pracy m Gdyni

Ochrona pracy ш praktyce życioiuej

73
76

78

85

97
98 

108 
112

115
116 
116 
118 
119 
121

122



1 . OCHRONA PRACY W  CHWILI ODZYSKANIA 
NIEPODLEGŁOŚCI.

a) Ustawodawstwo zaborców.

Między pięcioma ustamodaujstujami zaborczemi, normującemi 
stosunek pracodaiucy do ргасошпіка na ziemiach polskich ш chmili 
odzyskania niepodległości, zachodziły głębokie różnice: przede- 
mszystkiem istniał myraźny przedział pomiędzy policyjnem pramem 
społecznem, obomiązującem na ziemiach b. zaboru rosyjskiego, 
a ujzględnie nomoczesnemi systemami ustamodamstuj społecznych, 
oboujiązujących na ziemiach poaustrjackich, a zmłaszcza popru- 
skich. Różnice zmuszały ustamodamcę polskiego do podjęcia шу- 
siłkóm unifikacyjnych, a nierómność poziomu nakazymała szukać roz- 
miązania, które podniosłoby zacofane ustamodamstujo b. dziel­
nicy rosyjskiej do luysokości dzielnicy zachodniej, a zarazem przy- 
stosomało bez krzymdzących pogorszeń poziom ustamodamstuja 
tamtej dzielnicy do stanu, obomiązującego na pozostałym obszarze 
Rzeczypospolitej.

Część centralna Rzeczypospolitej — obszar b. K r ó l e s t m a  
K o n g r e s o u j e g o ,  rządzony od 1 maja 1808 roku pramem cy- 
milnem Napoleona, miał unormomane zagadnienia pracomnicze 
przedemszystkiem kilkoma zmięzłemi przepisami tego kodeksu. Naj- 
mażniejszy z nich postanamiał, że ,,do usług zobomiązymać się moż­
na tylko na pemien czas lub dla określonego przedsięmzięcia” ; 
pozatem kodeks regulomał ogólne marunki mykładni mszystkich 
umóm. Cytomany przepis obalał mieczystą zależność ргасошпіка od 
pracodamćy; był myrazem rómności pramnej obymateli i pozosta- 
mienia stronom całkomitej smobody przy określaniu mzajemnych 
stosunkóm,
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W dość podobny sposób reguloiuał stosunek pracodaujcy do 
ргасошпіка na ziemiach ujschodnich X Tom Zbioru Ргаш Cesar- 
stuja Rosyjskiego.

Poszczególne ustaujy obouiiązujące ш mymienionych dzielnicach 
nosiły charakter przestarzały. Takiemi były: postanoujienie Księcia 
Namiestnika o urządzeniu kupiectuia z 11 stycznia 1817 roku, 
dotyczące pracomnikóuj kupieckich; przepisy polskich ustaiu hipotecz­
nych (praiuo o ustaleniu młasności dóbr nieruchomych, o przymilejach 
i hipotekach z 14 kmietnia 1818 roku oraz ргашо o przymilejach i hi­
potekach z 1 czermca 1825 roku), dotyczące przymilejóm ш od­
niesieniu do należności pracomniczych, mreszcie ustama z 24 maja 
1860 roku o sądach gminnych miejsjtich ш Królestmie Polskiem 
(rozdział IX o najmie sługi i mzajemnych obomiązkach panóm i sług, 
dotyczący zresztą tylko służby ш rolnictmie). Pojęcie ргасошпіка 
umysłomego ш ustamodamstmie dzielnicy porosyjskiej nie było 
znane; jedynie na ziemiach mschodnich obomiązymały przepisy ro­
syjskiego kodeksu handlomego o najmie pracomnikóm handlomych.

Po remolucji 1905 roku nastąpiła obszerna nomelizacja odpo- 
miedniej części X Tomu Zbioru Ргаш i u s t a m y  o p r a c y  ш p r z e ­
m y ś l e .  Ustama ta zamierała rozdział o marunkach pracy m przed- 
siębiorstmach przemysłomych, regulomała sposoby zamarcia najmu 
robotnikóm, przemidymała książeczki obrachunkome, ustalała my- 
padki, kiedy robotnik mógłby być mydalony, określała marunki pracy 
kobiet, myrostkóm i młodocianych, mając przynajmniej częściomo 
na mzględzie ochronę ich życia i zdromia, przemidymała istnienie 
regulaminóm memnętrznych m przedsiębiorstmach, dopuszczała nakła­
danie przez inspektoróm fabrycznych kar na pracodamcóm za naru­
szenie postanomień ustamy, ograniczała mymiar kar, nakładanych 
przez pracodamcę na robotnika, określała dzień roboczy na IU /2 
godziny (co m ómczesnych stosunkach rosyjskich było posunięciem 
korzystnem dla pracomnikóm, jakkolmiek m Łodzi już się ustalił zmy- 
czajomo 10-ciogodzinny czas pracy), dopuszczała mreszcie niejakie 
zaczątki przedstamicielstma pracomniczego m postaci t. zm. staro- 
stóm m przedsiębiorstmach przemysłomych. Wydane m roku 1906 
przepisy tymczasome o zmiązkach i stomarzyszeniach, mpramdzie 
m następstmie mocno ograniczone przez policyjną działalność admi­
nistracji, dopuszczały formalnie pramo zrzeszania się zamodomego 
i zakładania zmiązkóm zamodomych.

Nieco inny już charakter posiadało ustamodamstmo o stosunku 
pracy m M a ł o p o l s c e  i n a  Ś l ą s k u  C i e s z y ń s k i m .  
Obomiązująca na tym obszarze Pomszechna Księga Ustam Cymil- 
nych z roku 1811, znomelizomana jednak trzykrotnie rozporządze­
niami cesarskiemi z lat 1914, 1915 i 1916, umzględniała ostatnio 
m szeregu przepisóm mspółczesne pojęcie umomy o pracę. W szcze­
gólności miele postanomień o ,.kontrakcie służbomym” i o ,,kon-
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trakcie o dzieło” miało luyraźny charakter iuris cogentis czyli prze- 
pisóuj, których żadna umoma nie może uchylić.

Poza kodeksem cymilnym, na ziemiach dzielnic poaustrjackich 
oboujiązyujała ustama z 16 stycznia 1910 roku o kontrakcie 
służboujym pomocnikóuj handlomych i innych pracujących z podob- 
nem stanoujiskiem. Przepisy te ш stosunku do pracomnikóuj umy- 
słoujych zostały zastąpione zczasem przez postanomienia polskiego 
rozporządzenia o umomie o pracę, natomiast obomiązują nadal ш sto­
sunku do innych pracomnikóuj handlomych.

Względnie mspółczesne brzmienie posiadały przepisy niektó­
rych ustam cymilnych austrjackich, dotyczące przymilejóm na rzecz 
należności pracomniczych, jak np. przepisy ordynacji konkursomej 
oraz ordynacji ugodomej z 1914 roku.

Natomiast charakter reakcyjny i policyjny posiadał t. zm. re­
gulamin dla sług, obomiązujący m Małopolsce od 1855 roku: dyrek­
cja policji mładna była namet rozstrzygać spory cymilne między służ­
bo damcami i służącymi oraz nakładać kary policyjne. Dopiero pol­
skie pramo o sądach pracy z października 1934 roku odebrało 
moc pramną tym postanomieniom.

Ustama z 17 czermca 1883 roku o mianomaniu inspektoróm 
przemysłomych myposażała inspekcję przemysłomą m Małopolsce 
m dość istotne upramnienia m dziedzinie nadzoru nad mykonymaniem 
pracy m zakładach przemysłomych.

Zupełnie mspółczesny charakter posiadało u s t a m o d a m s t m o  
s p o ł e c z n e  n i e m i e c k i e ,  aczkolmiek i tutaj istniały 
pemne dość oryginalne myjątki. Paragrafy 611 — 630 kodeksu cy- 
milnego Rzeszy, dotyczące umomy usług, nosiły charakter ochron­
ny. Dziś może m niektórych szczegółach są one nieco przestarzałe, 
lecz m smoim czasie stanomiły olbrzymi postęp m porómnaniu do 
kodeksóm poszczególnych państm niemieckich. Uzupełniały ten ko­
deks przepisy niemieckiego kodeksu handlomego, zamierającego 
rozdział o pomocnikach handlomych i uczniach handlomych, oraz 
postanomienia niemieckiej ordynacji upadłościomej i mreszcie prze­
pisy ordynacji przemysłomej Rzeszy Niemieckiej m brzmieniu nomeli 
z 27 grudnia 1911 roku.

Przy całej mspółczesności postanomień przedmojennego prama 
niemieckiego, które do prama cymilnego mniosło postanomienia 
o stomarzyszeniach, jednocześnie aż do przemrotu 1918 roku obo- 
miązymały m Niemczech przepisy o zakazie zrzeszania się robotni- 
kóm rolnych.

Przepisy te stały się zczasem przyczyną do międzynarodoirej koniuencji 
o smobodzie zrzeszania się ргасошпікбш rolnych. Z zakazóm zrzeszania się robot- 
nikóm rolnych pomstała koniuencja międzynarodoiua, gmarantująca im sinobodę ш tym 
zakresie. Natomiast nie istnieje żadna konmencja międzynarodoiua o sujobodzie 
zrzeszania się pracoiunikóiu przemysłomych.
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Odrębną grupę przepisom, pozostamionych ’przez zaborcę nie­
mieckiego na ziemiach zachodnich, stanomi ustamodamstmo rozjem­
cze z okresu mojny oraz pomojenne ,,demobilizacyjne” . W chęci za- 
pemnienia państmu poparcia śmiata pracomniczego ustama z 1916 
roku o służbie pomocniczej przemidziała ш przedsiębiorstmach obo- 
miązkome mydziały (delegacje) pracomnicze, jak romnież komisje 
rozjemcze, mające na celu orzekanie o marunkach pracy. Ustamę 
tę zastąpiło mydane przez Radę Komisarzy Ludomych ш dniu 23 
grudnia 1918 roku pramo o umomach zbioromych, my działach ro' 
botniczych i pracomniczych oraz o załatmianiu zatargom m pracy, 
które obomiązuje m całej dzielnicy zachodniej do chmili obecnej. Prze­
pisy te zapemniły istnienie specjalnych komisyj rozjemczych do orze­
kania m zatargach zbioromych, przemidziały moc pramną umóm 
zbioromych i dopuściły nadamanie im mocy pomszechnie obomią- 
zującej oraz uregulomały organizację mydziałóm robotniczych i pra­
comniczych m zakładach pracy. W lutym 1920 roku uchylono 
m Niemczech dział drugi tej ustamy o mydziałach robotniczych 
i zastąpiono go ustamą o radach załogomych. Pramo to meszło 
m życie na ziemiach polskich już tylko na Górnym Śląsku, który 
nie mchodził jeszcze podómczas m skład Państma Polskiego.

Pramo demobilizacyjne, mydane po zakończeniu mojny, miało 
na celu dopomożenie m drodze zarządzeń do możlimie spokojnego 
przekształcenia produkcji mojennej na produkcję pokojomą. Pod- 
stamome rozporządzenie m tej dziedzinie z 7 listopada 1918 roku 
upomażniło kanclerza Rzeszy do mydamania mszelkiego rodzaju po- 
stanomień, niezbędnych dla celóm demobilizacyjnych, oraz do po- 
mołymania komisarzy demobilizacyjnych o bardzo szerokich pełno- 
mocnictmach. Dalsze rozporządzenia, ogłoszone na podstamie ogól­
nych pełnomocnictm z 7 listopada 1918 roku, umożlimiły komisarzom 
demobilizacyjnym przymusome narzucanie orzeczeń rozjemczych, 
mydamanych przez komisje pojednamczo-rozjemcze, a zarazem dały 
im upramnienia do przecimdziałania zamykaniu lub zmijaniu zakła- 
dóm pracy, jak rómnież redukcjom robotniczym. Przepisy te stały 
się jednem z narzędzi pramnych, któremi posługuje się do 
chmili obecnej administracja państmoma polska na Górnym Śląsku 
oraz m mojemództmach poznańskiem i pomorskiem.

b) Pierwsze polskie placówki ochrony pracy.

Po opuszczeniu Kongresómki przez mładze rosyjskie m sierpniu 
1915 roku Komitet Obymatelski m. st. Warszamy pomołał zaraz do

1) Było to dalszym etapem rozmoju, zapoczątkomanego orędziem Wilhelma II 
z 1891 roku; orędzie umożlimiało pomstamanie delegacyj pracoumiczych za zgodą 
pracodamcy.
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Życia inspektorat fabryczny, składający się: z organu projektodam- 
czego, początkoujo urzędującego przy Komitecie, a następnie przy 
zarządzie m. st. Warszamy, i z organu mykonamczego — 6 inspek' 
toróuj fabrycznych, dobranych przez komisję i mianomanych przez 
Komitet Obymatelski. W skład komisji organizacyjnej mchodzili 
przedstaujiciele pracodamcóuj i ргасошпікош oraz osoby zaproszone 
Ш charakterze rzeczoznaujcóuj. Komisja, pomołana do opracomania 
statutu projektomanego ,, Wy działu pracy” , faktycznie była przede- 
ujszystkiem organem nadzorczym i opinjodamczym inspekcji fa­
brycznej. Po opracomaniu projektu jej statutu komisja rozmiązała 
się Ш kujietniu 1916 roku. Міапошапі przez. Komitet Obymatelski 
inspektorzy fabryczni mykonymali czynności b. państmomych ro­
syjskich inspektorom, fabrycznych. Po rozmiązaniu się komisji in­
spektorzy urzędomali nadal, początkomo nie mając nad sobą organu 
zmierzchniego i nadzorczego. Z mpromadzeniem samorządu miejskie­
go i pomstaniem przy magistracie m. st. Warszamy m grudniu 1916 roku 
Wydziału IV do spram przemysłomych i ochrony pracy inspektorat 
fabryczny został sekcją tego my działu. Dnia 1 grudnia 1916 roku 
utmorzono stanomisko Głómnego Inspektora Fabrycznego jako organu 
kieromniczego inspekcji fabrycznej m Warszamie.

Władze okupacyjne niemieckie tłumiły jednak m zarodku mszel- 
kie pomażniejsze poczynania inspektorom fabrycznych i odmamiały 
im jakiejkolmiek egzekutymy, namet m ramach obomiązującej ro­
syjskiej ustamy o pracy m przemyśle.

Na początku 1917 roku utmorzony m tym czasie Departament 
Pracy przy Tymczasomej Radzie Stanu m kontakcie z marszamską 
inspekcją fabryczną rozpoczął pracę m kierunku upaństmomienia 
inspekcji fabrycznej. Przygotomaniem podstam pramnych i organi­
zacyjnych zajęła się utmorzona m Departamencie Komisja Ochrony 
Pracy, która po utmorzeniu Ministerjum Opieki Społecznej i Ochrony 
Pracy przekształciła się 28 stycznia 1918 roku m Sekcję Ochrony Pracy 
tegoż ministerstma z działem inspekcji pracy m jej łonie.

Nieliczna marszamska inspekcja fabryczna m okresie okupacji 
miała charakter raczej laboratorjum ideologicznego niż realnego 
organu mładzy inspekcyjnej.

Na ziemiach okupacji austrjackiej utmorzono przejściomo 
Ш latach 1916 i 1917 dma inspektoraty przemy słomę — m Lublinie 
i m Kielcach. W Małopolsce pozostamało kilku damnych inspekto- 
róm przemysłomych. W dzielnicy zachodniej istniały urzędy in- 
spektoratóm przemysłomych. Istnienie mszystkich tych urzędom 
było jednak tylko formalne.
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2 . DEKRETY NACZELNIKA PAŃSTW A.

Przepisy ustaiuodaiustm zaborczych stały się pemnego rodzaju 
kanują dla tujórczej działalności ustaujodaujcy polskiego ш zakresie 
stosunku ргасошпіка do pracodaujcy. Nie one jednak decydoujały 
o kształtomaniu się stosunkom pracomniczych ш piermszych latach 
po odzyskaniu niepodległości, lecz mielki prąd ruchom masomych, 
zmiązanych z mielką mojną, który poruszył rómnież marstmy pra- 
comnicze na ziemiach polskich.

Pod piermszym podmuchem molności zmiązki zamodome, nie 
mając należytych kadr, mchłaniały mielkie masy członkom, zupełnie 
nieprzygotomanych do jamnej działalności zamodomej, a pokłada­
jących m ruchu zamodomym bardzo rozległe nadzieje. Wśród ro- 
botnikóm przemysłomych najsilniejsze mpłymy osiągała grupa zmiąz- 
kóm, należąca do zespołu organizacyjnego Polskiej Partji Socjali­
stycznej i posiadająca najlepsze kadry działaczóm zamodoujych, 
myszkolonych m Małopolsce. Ta grupa zamodoma przenikała 
rómnież na teren rolny — m szczególności m mojemództmach połud- 
niomych, środkomych i mschodnich, podczas gdy m mojemódz­
tmach zachodnich najmiększemi mpłymami mśród robotnikóm rol­
nych rozporządzały zmiązki Zjednoczenia Zamodomego Polskiego 
(mpłymy Narodomej Partji Robotniczej), których głómne ośrodki 
organizacyjne tam się też mieściły.

Obok nagle mybujałego ruchu zamodomego pomstamały 
mszelkiego rodzaju komitety folmarczne robotnikóm rolnych, które 
myłaniały ,,delegatóm” i mysumały żądania, nieraz zupełnie niemoż- 
lime do zrealizomania.

Zresztą pracodamcy nietylko na msi, ale i m miastach byli 
niemniej od robotnikóm nieprzygotomani do młaścimej oceny po­
trzeb chmili. Nie było przytem jeszcze na ziemiach polskich m tym 
okresie żadnych odpomiednich organóm państmomych, któreby po­
średniczyły m konfliktach między pracomnikami a pracodamcami. 
Rola ta przypadła tmorzącej się inspekcji pracy, a działalność jej 
m tym kierunku ułatmiły piermsze posunięcia ustamome rządu, 
czyniące zadość mysumanym przez masy hasłom, a zmłaszcza 
upramomocnienie smobody rozmoju p r a c o m n i c z y c h  
z m i ą z k ó m  z a m o d o m y c h  przez dekret z 8 lutego 
1919 roku, który mtłoczył odruchy społeczne m karby odpomiedzial- 
nych organizacyj. W piermszych latach po odzyskaniu niepod­
ległości ruch zamodomy na ziemiach Rzeczypospolitej osiągnął 
bardzo mysokie myniki liczbome.

Dekret o pracomniczych zmiązkach zamodomych, pomimo 
smej struktury tymczasomej, przetrmał m rzeczymistości do chmili 
obecnej. Dekret ten zniósł mszelkie pramne ograniczenia, krępujące 
molność zrzeszania się zamodomych organizacyj robotniczych.
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W myśl przepisóm dekretu zarejestromane zmiązki zaujodouie uzy­
skały osoboujość pramną, mogły zrzeszać się między sobą i sta- 
nomiły przedstamicielstujo interesóm zamodomych klas pracujących 
ujobec Ministerstma Pracy i Opieki Społecznej i jego organom. 
Zrymając całkomicie z zasadą legalizacji zmiązkóm, dekret po­
mierzył ich rejestrację inspektorom pracy, dzięki czemu m dużej 
mierze uniezależnił je od mładz politycznych.

Jednem z piermszych zarządzeń piermszego rządu polskiego 
było mydanie dekretu Naczelnika Państma o 8-godzinnym dniu 
pracy z 23 listopada 1918 roku. Dekret ten ustalił 8-g o- 
d z i n n y  d z i e ń  i 46- g o d z i n n y  t y d z i e ń  p r a c y  dla 
robotnikom i pracomnikóm me mszystkich zakładach przemysło- 
mych, górniczych, hutniczych, rzemieślniczych, przy komunikacjach 
lądomych i modnych oraz m przedsiębiorstmach handlomych, z za­
strzeżeniem, by skrócenie czasu pracy do tej normy nie pociągało 
za sobą obniżenia płacy. Dekret o 8-godzinnym dniu pracy ukazał 
się m chmili, gdy młaścimie na ziemiach polskich produkcji prze- 
mysłomej pramie że nie było, a mielkie masy bezrobotnych robot- 
nikóm i pomracających uciekinieróm poszukimały mszelldemi spo­
sobami pracy. Jednak dekret ten posiadał znaczenie symboliczne — 
był zapomiedzią reformatorskiej działalności mładz polskich, my- 
razem ideologji rządu, na czele którego stali modzomie ruchu 
robotniczego z okresu przedmojennego.

Jednocześnie z przygotomymaniem nomych zarządzeń ustamo- 
damczych energicznie montomano aparat i n s p e k c j i  p r a c y .  
Po usunięciu okupantóm niemieckich inspekcja fabryczna m. st. War- 
szamy podporządkomałą się kieromnictmu i nadzoromi szefa sekcji 
ochrony pracy. Uruchomione jeszcze z początkiem października trzy­
miesięczne kursy przygotomamcze dla kandydatóm na stanomiska 
inspektoróm pracy mypuściły m grudniu 15 kandydatóm na inspekto- 
róm pracy i 7 na podinspektoróm pracy. Opracomano na nomych 
zasadach przygotomymane zdamna przepisy o inspekcji pracy 
i ogłoszono je 13 stycznia 1919 roku jako dekret tymczasomy 
z 3 stycznia 1919 roku o urządzeniu i działalności inspekcji 
pracy. Z dniem 15 stycznia, t. j. m dma dni po ogłoszeniu de­
kretu, dokonano promizorycznego podziału obszaróm, znajdujących 
się m danej chmili pod zarządem mładz centralnych, na 7 okręgóm, 
mieszczących m sobie 28 obmodóm inspekcji pracy. Organizacja ta 
objęła mniej mięcej terytorjum b. Królestma Kongresomego.

Najmażniejszemi mynikającemi z dekretu upramnieniami in­
spekcji pracy były: pramo mydamania bezpośrednio zarządzeń, ma­
jących na celu m konkretnych mypadkach mpromadzenie m życie 
przepisóm pramnych o ochronie pracy; pramo mstępu o każdej 
porze dnia i nocy, za okazaniem legitymacji, do mszystkich zakła- 
dóm pracy i urządzeń dla robotnikóm; pramo mymierzania kar admi-

79



POLITYKA SPOŁECZNA PAŃSTWA POLSKIEGO

nistracyjnych za luykroczenia, przeiuiclziane ш rosyjskiej ustamie
0 pracy Ш przemyśle; mogóle zaś ргашо nadzoru nad шукопуша- 
niem ujszelkich przepisom pramnych o ochronie pracy. Dekret nie 
określał jednak ściśle funkcyj poszczególnych organom inspekcji
1 toku urzędomania, nie mskazymał trybu mydamania zarządzeń ani 
skutkóm karnych m razie niemykonania dobromolnie zarządzeń inspe­
ktora pracy, nie ustalał upramnień inspekcji pracy mobec zakładóm 
państmomych i samorządomych ani jej stosunku do innych mładz^) 
i nie nadamał jej prama mzymania zainteresomanych do jej urzę- 
dóm. Niemniej przecież zasadnicze postanomienia dekretu, czyniące 
inspekcję pracy pomszechną i nadające jej głómne miązania organi­
zacyjne, stmorzyły zręby podstam, na których oparły się jej działal­
ność i rozmój.

Jako organa inspekcji pracy pomołani mómczas zostali istnie­
jący dotychczas: 1) głómny inspektor pracy, 2) okręgomi inspekto­
rzy pracy, 3) obmodomi inspektorzy pracy oraz 4) organa pomocni­
cze — podinspektorzy pracy i podinspektorzy-lekarze. Nadto dekret 
przemidymał kolegjalne organa inspekcji pracy i a s y s t e n t ó m  
r o b o t n i c z y c h ;  ta ostatnia instytucja uzyskała możność realiza­
cji dopiero m drugiej połomie 1935 roku^).

Dekret tymczasomy o inspekcji pracy rozciągnął narazie smą 
moc obomiązującą na obszar b. Królestma Polskiego. Na obszarze 
tym nadzoromi rosyjskiej inspekcji fabrycznej podlegały jedynie 
zakłady przemysłome o charakterze fabrycznym — posiadające sil­
niki lub zatrudniające ponad 16 robotnikóm. Dekret rozciągnął 
działalność inspekcji pracy na mszystkie dziedziny gospodarki naro- 
domej i na mszystkie zakłady, a mięć na całą dziedzinę pracy na­
jemnej — uczynił z niej istotną i n s p e k c j ę  p r a c y .

Niezależnie od stmorzenia sieci inspekcji pracy Ministerstmo 
Pracy i Opieki Społecznej m piermszym okresie ruchóm robotni­
czych pomołymało do czynności rozjemczych, zmłaszcza przy zatar­
gach miejskich, t. zm. k o r e s p o n d e n t ó m  i d e l e g a t ó m  
r o l n y c h ,  których liczba doszła do 25-u. Mieli oni trudne zada­
nie łagodzenia konfliktóm pracomnikóm rolnych, którzy do omego 
czasu znajdomali się m niesłychanie upośledzonem położeniu ma-

1) Szeroko były dyskutoiuane i rozujażane ш łonie rządu tendencje podporząd- 
кошапіа inspekcji pracy ujładzom administracji ogólnej II instancji ш zmiązku z ustamą 
z 2 sierpnia 1919 roku o organizacji mładz administracyjnych II instancji. Jednakże 
zmyciężyło zdecydomane stanomisko Ministerstma Pracy i Opieki Społecznej oraz zain- 
teresomanych czynnikóm społecznych, które przecimstamiły się poddaniu okręgomych 
inspektoróuj pracy pod zmierzchnią mładzę ujojemodóuj ze mzględu na specjalne 
potrzeby i charakter instytucji inspekcji pracy. Dzięki temu inspekcja pracy pozo­
stała odrębną gałęzią administracji państmomej, niezespoloną z mojemódzkiemi i po- 
ujiatomemi mładzami administracji ogólnej, co znalazło później myraz ш przepisie usta- 
шошут.

^ Rozporządzenie Ministra Opieki Społecznej z dnia 12 lipca І935 roku.
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terjalnem i na odpoiuiednio niskim poziomie kultury ogólnej i poli­
tycznej. W połączeniu z trądycyjnemi uprzedzeniami ujłaścicieli 
majątkóm rolnych czyniło to rolę młaścimych luładz państujomych 
szczególnie trudną i odpomiedzialną.

Inspektoróuj przemysłoujych, urzędujących ш b. Galicji na zasa­
dzie austrjackiej ustaujy z 17 czerujca 1883 roku ш charakterze 
urzędnikóuj Ministerstma Przemysłu i Handlu, podporządkomano 
ustaują z 2 marca 1920 roku Ministerstmu Pracy i Opieki Społecz­
nej, przyczem rozszerzono zakres ich działania przez pomierzenie 
im mykonymania nadzoru nad stosomaniem przepisóm prama
0 ochronie pracy me mszystkich dziedzinach pracy najemnej — ana­
logicznie jak m dekrecie z 3 stycznia 1919 roku o inspekcji pracy; 
rómnocześnie nazmę inspektoróm przemy słomy ch zmieniono na naz- 
mę inspektoróm pracy.

W b. zaborze pruskim po usunięciu mładz pruskich czynności 
inspektoróm pracy mykonymali początkomo inspektorzy przemysłomi
1 t. zm. inspektorzy pracy m rolnictmie. Piermsi pełnili funkcje dam- 
nych niemieckich inspektoróm przemysłomych na zasadzie przepisóm 
ordynacji przemysłomej Rzeszy Niemieckiej oraz postanomienia kró- 
lemskiego z 27 kmietnia 1891 roku i podlegali departamentomi 
przemysłu i handlu ш istniejącem przejściomo ministerstmie b. dziel­
nicy pruskiej. Inspektorzy pracy m rolnictmie, ustanomieni rozporzą­
dzeniem Komisarjatu Naczelnej Rady Ludomej z 15 czermca 
1919 roku o urządzeniu inspektoratu pracy ш rolnictmie i o załat- 
mianiu zatargóm pomiędzy pracodamcami a pracomnikami rolnymi, 
podlegali departamentomi pracy tegoż ministerstma i spełniali funk­
cje, mykonymane ш innych dzielnicach przez inspektoróm pracy 
Ш zakresie ochrony pracy na roli. Na organa inspekcji pracy 
Ш rolnictmie myznaczono okręgomych inspektoróm i dmóch głóm- 
nych inspektoróm pracy (jednego dla mojemództma poznańskiego, 
drugiego dla mojemództma pomorskiego).

Po zniesieniu odrębności administracyjnej mojemództm za­
chodnich rozporządzenie Rady Ministróm z 16 października 1922 
roku scaliło urzędy inspektoróm przemysłomych i inspektoróm 
pracy m rolnictmie m jeden organ inspekcji pracy, podległej Mini- 
sterstmu Pracy i Opieki Społecznej. Rozporządzenie to utmorzyło 
dma nome okręgi inspekcji pracy na mojemództmo poznańskie i na 
mojemództmo pomorskie. Rómnocześnie okręgomym inspektorom 
pracy pomierzono spramomanie funkcyj damnych pruskich regen­
cyjnych radcóm przemysłomych, jako też upramnienia głómnych 
inspektoróm pracy m rolnictmie i nadano im charakter mładzy 
nadzorczej m stosunku do pomołanych m tym samym czasie inspek­
toróm obmodomych. Kieromnictmo zmierzchnie oddano głómnemu 
inspektoromi pracy m Warszamie.

81



POLITYKA SPOŁECZNA PAŃSTWA POLSKIEGO

Dekret tymczasoiuy z 3 stycznia 1919 roku o działalności 
i urządzeniu inspekcji pracy oraz inne polskie ustaujy ochronne 
rozciągnięto na Ziemię Wileńską rozporządzeniem Rady Ministrom 
z 21 sierpnia 1922 roku, na obszary zaś ziem mschodnich 
przyłączonych na skutek traktatu ryskiego — rozporządzeniem Rady 
Ministrom z 19 października 1922 roku.

Ustama sejmu śląskiego z 16 kmietnia 1928 roku myraziła 
zgodę na mejście m życie na obszarze mojemództma śląskiego roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 14 lipca 1927 roku 
o inspekcji pracy, przez co zakończone zostało scalenie polskiej 
inspekcji od strony formalnej. W tym młaśnie czasie mogło rozpo­
cząć się scalenie ściślejsze dzięki mejściu m życie zasadniczych 
ustam polskich o ochronie pracy. Do tego czasu inspekcja pracy 
m poszczególnych b. zaborach różniła się kierunkiem smej działal­
ności, metodami postępomania i przysługującemi jej organom upram- 
nieniami.

Za najdonioślejszy odcinek działalności polskiej inspekcji pracy 
m okresie organizomania się nomej państmomości należy umażać 
niemątplimie a k c j ę  r o z j e m c z ą  m zatargach między pracomni- 
kami a pracodamcami. Ustamodamstmo rosyjskie przemidymało my- 
stępomanie inspektora fabrycznego m charakterze oskarżyciela mobec 
sądu, a namet samodzielne rozstrzyganie przez niego pomniejszych 
sporóm, mynikających między robotnikiem a pracodamcą na tle 
stosunku pracy. Działając na podstamie tych przepisóm, piermsi 
polscy inspektorzy pracy przejęli rómnież te obomiązki. Przy nieu­
stannych podómczas tarciach i nieporozumieniach damało to pod- 
stamę do zmracania się do inspekcji pracy z mszelkiego rodzaju 
skargami i żalami, namet bynajmniej nie należącemi do jej młaścimości. 
Wpramdzie sądomnictmo polskie, zorganizomane bardzo spramnie 
jeszcze przed odzyskaniem niepodległości, funkcjonomało już mpełni; 
jednak droga sądoma, z istoty rzeczy przemlekła, a dla ludzi nie-

Interesujący fragment historji inspekcji pracy m Polsce stanomi poujstanie 
i rozmój inspekcji pracy ш t. zvu. Litmie Środkomej.

Jeszcze ш dniu 30 sierpnia 1919 roku Naczelnik Okręgu Wileńskiego Zarządu 
Cyinilnego Ziem Wschodnich рошоіаі inspektora pracy ш Wilnie na obszar moje- 
mództma uiileńskiego i pomiatóm nomogródzkiego, lidzkiego i grodzieńskiego. Inspek­
torat ten шукопушаі remizje techniczne, opinjomał spramy rekiuizycyj zakładóm 
pracy, załatmiał zatargi lokalne i pośredniczył przy zamieraniu umóm zbioromych, 
łagodząc konflikty społeczne, obostrzone po kilkomiesięcznym okresie rządóm bolsze- 
mickich. Z dniem 25 mrześnia 1919 roku rozporządzenie Komisarza Generalnego Ziem 
Wschodnich pomierzyło mileńskiemu inspektoromi pracy rejestrację zmiązkóm zamo- 
domych, zaś z dniem 7 lutego 1920 roku przeszły do niego rómnież spramy opieki 
społecznej. Inmazja bolszemicka ш roku 1920 przermała tę działalność, i dopiero 
zajęcie Wileńszczyzny przez mojska gen. Źeligomskiego i utmorzenie Litmy Środko- 
mej umożlimiło jej kontynuomanie na podstamie trzech dekretóin (Nr, 2 z 12 paździer­
nika i Nr. 25 z 23 listopada 1920 roku oraz Nr. 60 z 11 stycznia 1921 roku).82



PRACOWNIK I PRACODAWCA

ujykształconych szczególnie zastraszająca, luymagała podstair ргаш- 
nych, których częstokroć brak było ш zatargu, ujyrosłym na podłożu 
zaognionych i pomikłanych stosunkóm społeczno-gospodarczych. 
Robotnik szedł inięc ze sujoją skargą do inspektora pracy i przymykł 
uiuażać go za naturalnego obrońcę smego ргаша i krzymdy.

Niemałą przytem rolę odegrał dobór pierujszych sił inspektor­
skich, na które złożyły się przeiuażnie elementy ideome, szczerze

ZATARGI ZBIOROWE ZAŁATWIANE PRZEZ LOKALNE ORGANA INSPEKCJI PRACY.

oddane sujym obomiązkom. Zaufanie, jakiem darzono inspektoróm 
pracy, pochłaniało naiuet ш początkomym okresie ш nadmiernym 
stopniu ich czas i zainteresoiuanie, z ujmą dla młaściujych ich obo- 
miązkóuj ш zakresie kontroli nad stosomaniem przepisóiu o ochronie 
pracy. Natomiast autorytet inspektora pracy jako rozjemcy był 
midocznie bardzo duży, skoro, medług spramozdania inspektoratu 
pracy I okręgu za rok 1919, ш 85 na 100 zgłoszonych spram uda- 
mało im się osiągać porozumienie.

Zatargi zbioroiue o szerszym zakresie terytorjalnym lub rzeczo- 
шут, jak róiunież takie, których nie udało się zlikujidomać miej- 
scoujym organom inspekcji pracy, przekazymały one przemażnie do 
załatmiania głótunemu inspektoratomi pracy, mzględnie Ministerstiuu 
Pracy i Opieki Społecznej^).

Ścisłe rozróżnianie tych instancyj jest i było o tyle zbyteczne, że faktycznie 
кіегошпісішо sekcji (departamentu) ochrony pracy i stanomisko głómnego inspektora 
pracy jednoczyły się ш tej samej osobie, z myjątkiem okresu od połomy 1925 do 
drugiej połomy 1929 roku.
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Ułożenie się stosunkóm między ргасошпікаті a pracodamcami 
na podstaujie upramnień ustamoujych i nabycie rutyny ш likmido- 
шапіи konfliktom bądź na drodze pramnej, bądź na konferencjach 
dmustronnych z udziałem czynnika rządomego, pozmoliły inspekcji 
pracy z biegiem czasu pośmięcać coraz mięcej umagi n a d z o r o m!  
n a d  m y k o n y m a n i e m  p r z e p i s o m o c h r o n y  pr acy;  m pierm-

ZATARGI INDYWIDUALNE ZAŁATWIANE PRZEZ INSPEKTORÓW PRACY.
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szej połomie 1919 roku na obszarze b. Kongresómki na jedną siłę 
inspekcyjną mypadało przeciętnie zaledmie 18 mizytacyj, m roku 
1927 przypadało ich po 184, co m polskich marunkach komunika­
cyjnych, przy częstokroć mielkich odległościach między fabrykami, 
może być umażane za cyfrę pomażną.

Już m piermszych latach istnienia inspekcji pracy meszły m zmyczaj 
systematyczne zebrania inspektorom pracy celem mspólnego oma­
miania zagadnień zmiązanych z ich działalnością. Zebrania te 
przerodziły się m perjodyczne zjazdy regjonalne i ogólnokrajome,
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które przyczyniły się ш sporej mierze do ideomej unifikacji inspekcji 
pracy — pomimo różnego ustaujodamstma materjalnego i formalnego, 
obomiązującego ш poszczególnych dzielnicach.

3. OCHRONA PRACY OD ZWOŁANIA SEJMU 
KONSTYTUCYJNEGO DO ROKU 1926.

Dla zrozumienia drogi, którą musiała przebyć polska ochrona 
pracy, ujystarczy uśmiadomić sobie, że fala strajkóm rolnych, 
szczególnie gmałtouma ш południomej, najżyzniejszej części Kró- 
lestma Kongresomego, groziła na miosnę 1919 roku już nietylko 
przelotnemi zaburzeniami, lecz możlimością zaniedbania młaścimej 
pory robót polnych. Zaniedbanie takie, pociągające za sobą zamsze 
zaprzepaszczenie zbioróm, m obliczu brakóm aproiuizacyjnych ozna­
czałoby klęskę głodomą.

W tym stanie rzeczy sejm zażądał, aby działalność inspek- 
toróm pracy rozciągnęła się na rolnictmo; jednocześnie zaś zagro­
żono zarządem przymusomym majątkom ziemskim ,,niezagospodaro- 
luanym mskutek opornego stanomiska młaścicieli mobec słusznych 
żądań robotniczych i pojednamczej akcji inspektoróm pracy” . Ta 
uchmała sejmu, pomzięta jednocześnie z uchmaleniem odpomiedniej 
ustamy dnia 28 marca 1919 roku, dała początek całemu systemom! 
ustamodamczemu z a ł a t m i a n i a  z a t a r g ó m  z b i o r o m y c h  
p o m i ę d z y  p r a c o d a m c a m i  a p r a c o m n i k a m i  m r o l ­
n i  c t m i e.

W dniu 1 sierpnia tegoż roku sejm uchmalił obszerną ustamę 
pod tym tytułem, obomiązującą, po mpromadzeniu do niej m róż­
nym czasie pemnych zmian, aż do chmili obecnej. Ustama ta prze- 
miduje regulomanie marunkóm pracy m rolnictmie m drodze umóm 
zbioromych, zamieranych na parytatymnych komisjach polubomnych, 
mzględnie rozjemczych, ponadto zaś — orzekanie przez komisje roz­
jemcze m sporach indymidualnych m mypadkach przekroczenia po- 
stanomień umomy zbioromej.

Warunki pracy ustalone m drodze umóm zbioromych pod­
legają corocznie, przed rozpoczęciem roku gospodarczego, remizji, 
dokonymanej na konferencjach stron przy udziale czynnika rządo- 
mego. W razie niedojścia do porozumienia polubomnie mykorzy- 
stuje się upramnienia, nadane ministrom! Pracy i Opieki Społecz­
nej przez ustamę z 18 lipca 1924 roku o pomołymaniu nadzmy- 
czajnej komisji rozjemczej do załatmiania zatargóm zbioromych po­
między pracodamcami a pracomnikami m rolnictmie. Nadzmyczajna 
komisja rozjemcza orzeka przy udziale czynnika rządomego, który
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reprezentują przedstauuiciele trzech ministerstuj (Pracy i Opieki Spo­
łecznej, Rolnictuja i Spraujiedliujości) i którego decyzja jest osta­
tecznie oboujiązująca ш razie uchylenia się stron od ujspółpracy 
Ш komisji.

Rozjemstujo ш stosunkach rolnych osłabiło ostrze uchinalonej 
jednocześnie z niem^) ustaujy o zabezpieczeniu sprzętu zasieujóuj
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rolnych, która za jednostronne naruszenie umoujy zamartej między 
pracodaujcami a ргасошпікаті rolnymi ш okresie sprzętu lub za- 
sieujóuj przeujidymała karę aresztu do 6 miesięcy^). Dzięki usta- 
uuodaujstmu o rozjemstujie strajki rolne stały się rzadkiemi ujyjąt- 
kami, a sieć umóuj zbioromych pokryła cały obszar Państma.

Umouja zbiorouja ш rolnictinie ш oparciu o przepisy ujyżej 
ujymienionych ustam ma moc poujszechnie oboujiązującą na da-

1) Dnia 2 sierpnia 1919 roku.
2) Przepis ten stanouji precedens do ogólnych sankcyj karnych za naru­

szenie cyujilnej umoiuy o pracę, rozujiniętych ш art. 59 ргаша о luykroczeniach 
z 1932 roku.
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nym obszarze. Z utuagi na zainartą ш nich treść umoujy te stały 
się róujnoznaczne z kodeksem pracy dla robotnikom rolnych. 
Oprócz taryf mynagrodzenia za pracę różnych kategoryj robotnikom 
rolnych, postanomienia umóm zbioromych m rolnictmie przemidują: 
zróżniczkomanie medług dekad normy czasu pracy, my nagrodzenie 
za pracę m godzinach nadliczbomych i m dniach śmiątecznych.

ZATARGI ZBIOROWE NA KOMISJACH ROZJEMCZYCH ROLNYCH.
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śmiadczenia pracodamcóm m mypadku choroby pracomnika (analo­
giczne do przemidzianych przez ubezpieczenie społeczne) oraz jego 
śmierci, śmiadczenia z tytułu mysługi lat (nieusumalność po 25 
latach pracy, połoma śmiadczeń m razie niezdolności do pracy), 
urlopy (do 6 dni rocznie), śmiadczenia ośmiatome (obomiązek utrzy- 
mymania ochronek dla dzieci służby folmarcznej). Spory indymidu- 
alne na tle umóm zbioromych między pracodamcami a pracomnikami 
rolnymi są myłączone z pod młaścimości sądóm ogólnych, a orze­
czenia specjalnych pomiatomych komisyj rozjemczych m tych spra- 
mach są ostateczne.
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Wobec ujszechstronnego погтошапіа шагипкош pracy ш rol- 
nictujie Ш drodze umóm zbioroiuych mogło być odłożone mydauianie 
specjalnych ustam o ochronie pracy na roli.

Ustamę z dnia 1 sierpnia 1919 roku o zatargach zbioroujych 
Ш rolnictujie ujykorzystano jako ujzór dla odprężenia nieporozu-

SPRAWY INDYWIDUALNE NA KOMISJACH ROZJEMCZYCH ROLNYCH,

mień między m ł a ś c i c i e l a m i  n i e r u c h o m o ś c i  m i e j ­
s k i c h  a d o z o r c a m i  d o m o u i y m i .  Uzupełniająca podsta- 
шоше przepisy ustauja z 22 maja 1922 roku przeujidziała poujoły- 
шапіе nadzujyczajnej komisji rozjemczej także do załatmiania zatar- 
góm zbioroujych ш tej dziedzinie pracy. Ustama ta do chmili 
obecnej daje podstamę do погтошапіа шагипкош pracy dozorcóш 
domoшych ше шszystkich miększych miastach. W mojemództmach 
zachodnich system ten nie był stosomany do roku 1934; osobna 
ustama z 5 marca 1934 roku umożlimiła nadamanie mocy obomią- 
zującej orzeczeniom komisji rozjemczej ш spramach marunkóm 
pracy dozorcom domomych ш mojemództmach poznańskiem i po- 
morskiem.
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Dekret Naczelnika Państma o 8-godzinnym dniu i 46-godzinnym 
tygodniu pracy mstamił zagadnienie czasu pracy do ustaujodam- 
stuja społecznego ш odrodzonej Rzeczypospolitej Polskiej zgodnie 
z duchem czasu, ale ze luzględu na pośpiech, z jakim go ogłoszono, 
nie rozminął tego zagadnienia ш odpomiedniej formie pramnej. Dał 
deklarację, nie zaś przepisy, medług których możnaby stosomać ш ży­
ciu normy Ш nim ustalone.

Niezbędnego rozminięcia zasad ustalonych m dekrecie dostar­
czyła ustama z 18 grudnia 1919 roku o c z a s i e  p r a c y  m p r z e ­
m y ś l e  i h a n d l u .

Ustama zachomała normy 8-godzinnego dnia i 46-godzinnego 
tygodnia pracy i mpromadziła ogólny — dla mszystkich pracomni- 
kóm (nietylko dla słabszych ich kategoryj) — zakaz pracy m porze 
nocnej oraz m niedziele i dnie śmiąteczne, przemidując nieliczne 
myjątki od pomyższych zasad. W przemidymaniu, że mysokie my- 
nagrodzenie za pracę m godzinach dodatkomych poza czasem nor­
malnym pomstrzyma pracodamcóm od przedłużania dnia robocze­
go, ustama określiła dopłatę za godziny nadliczbome m mysokości 
50% płacy normalnej, jeżeli praca nadliczboma odbyma się m dzień 
pomszedni, i 100% za pracę m porze nocnej, m niedzielę lub śmię- 
to, jak rómnież za pracę m dzień pomszedni ponad 10 godzin. 
Przy niskim poziomie zarobkóm stmorzyło to — mbrem zamierzeniom — 
pokusę do pracy ponad ogólną normę, jakkolmiek ustama ograniczy­
ła możność udzielania zezmoleń na przedłużenie czasu pracy do 
120 godzin na rok. Przy niedostatecznem dośmiadczeniu zarómno 
autoróm projektu jak uchmalających go posłóm, przepisom o czasie 
pracy nadano charakter sztymny, niedość jasny i niemyczerpujący. 
Niemniej jednak zasada 8-godzinnego dnia roboczego mrosła szybko 
m śmiadomość marstm robotniczych, które były zresztą do niej 
przygotomane jako do popularnego hasła śmiata pracy; zasada ta 
z łatmością utrmaliła się też m praktyce przemysłu.

Uzupełnienie przepiśóm o czasie pracy m przemyśle i handlu 
stmorzyły postanomienia o godzinach handlu oraz o dniach śmią- 
tecznych.

G o d z i n y  h a n d l u  nie są jednoznaczne z czasem pracy 
m rozumieniu polityki społecznej, poniemaż 1) przepisy o handlu do­
tyczą m rómnej mierze pracomnikóm jak i młaścicieli zakładu, a
2) m ramach godzin handlu mogą mieścić się zmiany i dyżury pra- 
comnicze. W praktyce jednak godziny handlu mpłymają bardzo 
istotnie na czas pracy najemnej m sklepach.

Początkomo czas otmarcia sklepóm mogły normomać przepisy 
mykonamcze do ustamy o czasie pracy m przemyśle i handlu z dnia 
18 grudnia 1919 roku, gdyż czas ten pokrymał się całkomicie 
z ustamomym 8-godzinnym dniem roboczym dzięki przymusomej 
dmugodzinnej przermie obiadomej. Trudności, jakie napotykała 
m czynieniu smych zakupóm przy tym stanie rzeczy nienamykła do
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niego ludność pracująca, spoujodoujały już po roku znouielizoma- 
nie ujymienionej ustaujy ш jej części, depczącej czasu sprzedaży to- 
шагбш i otujarcia sklepóuj. Przez zniesienie 2-godzinnej przerujy 
południowej czas ten został przedłużony do 10 godzin na dobę^), 
przy formalnem zachowaniu ogólnej 8-godzinnej normy czasu pracy 
również w stosunku do pracowników najemnych w zakładach 
handlowych. Całkowite wyodrębnienie czasu otwarcia i zamykania 
sklepów i zakładów handlowych dokonało się przez rozporządze­
nie Prezydenta Rzeczypospolitej z 22 marca 1928 roku, przyczem 
kompetencje, przysługujące w tym zakresie władzom samorządo­
wym, przeszły na państwowe władze administracyjne. Z biegiem 
czasu od ogólnej 10-godzinnej normy otwarcia zakładów handlowych 
poczyniono szereg ulg, mianowicie w stosunku do sklepów z mię­
sem, wędliniarni, sklepów spożywczych (z wyjątkiem sklepów ze 
spirytualjami), zakładów fryzjerskich, budek i kiosków sprzedających 
wodę sodową, napoje chłodzące, słodycze i owoce, wystaw i tar­
gów i t. d., a także na określone dnie przedświąteczne.

Brak należytego nadzoru nad warunkami pracy pracowników 
najemnych zatrudnionych w handlu prowadzi do aż nazbyt częstej 
niezgodności między faktyczną długością ich dnia roboczego a po­
stanowieniami przepisów o czasie pracy, którym są oni formalnie 
podporządkowani.

Zakaz pracy w d n i e  ś w i ą t e c z n e  i określenie tych dni 
zawiera rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 15 listopada 
1924 roku oraz nowela do niego (ustawa z 18 marca 1925 roku). 
Inicjatywa do tych przepisów wyszła od rządu Grabskiego, którego 
intencją było zmniejszenie liczby dni świątecznych w Polsce celem 
podniesienia dochodu społecznego przez zwiększenie dni pracy 
w roku. Rozporządzenie Prezydenta przewidywało 10 dni świątecz­
nych w ciągu roku (oprócz niedziel); skutkiem sprzeciwów, jakie ono 
wywołało, ustawa z 18 marca 1925 roku przywróciła 4 zniesione 
dnie świąteczne.

W końcowym okresie swej kadencji sejm konstytucyjny na 
wniosek stronnictwa chrześcijańsko-demokratycznego uchwalił w dniu 
16 maja 1922 roku akt prawodawczy ważkiego znaczenia dla świata 
pracowniczego — ustawę o u r l o p a c h  dla pracowników zatru­
dnionych w przemyśle i handlu. Ustawa ta zapewniła: pracownikom 
fizycznym po roku pracy 8 dni, a po 3 latach pracy 15 dni płatnego 
urlopu, zaś pracownikom umysłowym — po pracy półrocznej 2 ty­
godnie, a po roku miesiąc płatnego urlopu.

1) Ustauja z 14 lutego 1922 roku i rozporządzenie ministra Pracy i Opieki 
Społecznej ш porozumieniu z ministrem Przemysłu i Handlu z 23 czernica 1923 roku.
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Przeproluadzona ze szczególnym pośpiechem ze mzględu na 
bliski termin шуЬогош, ustama o urlopach przedstamia się dość 
madlimie od strony pramnej. To też stosomanie jej nasumało miele 
mątplimości, które mymagały licznych myjaśnień i niezmykle obszer­
nego rozporządzenia mykonamczego.

Cel ustamy z 16 maja 1922 roku — zapemnienie robotnikom 
dobrodziejstma mypoczynku — był na gruncie polskim szczególnie 
trudny do zrealizomania zarómno z pomodu braku marunkóm ш tej 
dziedzinie i rodzimej tradycji, jak rómnież mskutek rozmiaróm prze- 
midzianych śmiadczeń urlopomych. Pomijając namet specjalne sto­
sunki uzdromiskome, turystyczne, sportome i t .  d., ogólnie niskie 
zarobki robotnicze uniemożlimiają robotnikomi młaścime my korzy­
stanie urlopu. Wysiłki, czynione ш celu usunięcia tych trudności, 
ograniczają się tymczasem do małych odcinkóm tego zagadnienia. 
Dla umolnienia się od nakładanych przez ustamę ciężaróm niektóre 
przedsiębiorstma celomo zmalniają pracomnikóm po dmóch latach 
pracy, przyjmując na ich miejsce nomych. Inne znóm, gdy im zale­
żało na ciągłości pracy, ,,kupomały” urlopy smoich robotnikóm, 
t. j., zamiast zmalniać ich na urlop, płaciły im podmójne myna- 
grodzenie: za pracę dokonaną m tym okresie i — ,,za urlop” ; przy 
niskich płacach jest to zamsze ponętne dla robotnikóm, choć oczy- 
miście mija się zupełnie z celami ustamy. Natomiast m długich 
okresach zmniejszonej liczby dni pracy m tygodniu urlopy tracą smą 
martość higjeniczną dla nampół bezczynnych robotnikóm, a dają 
pomód do mzmożonych utyskimań pracodamcóm na pomodomane 
przez nie obciążenie finansome.

Z okazji ustamy o urlopach rozmiązano ubocznie zagadnienie 
d e l e g a c y j  p r a c o m n i c z y c h  m zakładach pracy. Ustama 
z dnia 16 maja 1922 roku przemidziała mianomicie uzgadnianie list 
urlopomych z ,,upomażnionymi” pracomnikami. W drodze mykładni 
tego przepisu rozporządzenie mykonamcze ustaliło tryb mybierania 
delegacyj pracomniczych m zakładach pracy m celu układania list 
urlopomych. Delegacje te m praktyce nabierały cech trmałości, mimo 
braku przepisóm specjalnych.

Zastój m ustamodamstmie społecznem, przermany przez ustamę 
o urlopach, ciągnął się do połomy roku 1924, kiedy porozumienie 
między rządem Grabskiego a sejmomą frakcją socjalistyczną umożli- 
miło między innemi mydanie ustamy o o c h r o n i e  p r a c y  m ł o ­
d o c i a n y c h  i k o b i e t  z 2 lipca 1924 roku.

Ustamę oparto na uznanej przez cały śmiat zasadzie — na ko­
nieczności rozciągnięcia specjalnej ochrony nad pracą dzieci, mło­
dzieży i kobiet ze mzględu na młaścimości fizyczne tych kategoryj 
pracomnikóm oraz ich mniejsze społeczne myrobienie i zorganizo- 
manie. Młodzież, której organizm dopiero się formuje, a kobiety 
ze mzględu na ich funkcję macierzyństma nie mogą pracomać m tych
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samych zupełnie marunkach, ш jakich pracują dorośli mężczyźni. 
Natomiast taniość robocizny kobiet i młodocianych oraz łatmiejsza 
możność ujyzyskania ich pracy sprzyjają znacznemu ich udziałomi 
Ш produkcji zarómno ш Polsce jak zagranicą. Z rozujojem mechani­
zacji przemysłu zatrudnianie kobiet i młodocianych myraźnie mzrasta, 
i przenikają oni do gałęzi przemysłu szczególnie szkodliujych dla 
zdromia (chemiczny, drzeinny, poligraficzny, metaloujy i in.), do­
tychczas zatrudniających głóujnie tylko dorosłych mężczyzn. W okre­
sie łat 1924 — 1928 łączny odsetek kobiet i młodocianych ш prze­
myśle polskim (bez Górnego Śląska) шуnosił od 28 do 30%^). Nad­
mierny Ш danych marunkach gospodarczych mzrost pracy młodzieży 
Ш produkcji spoujodomał następnie szereg zarządzeń ograniczają­
cych, o czem тош а poniżej.

Ustauja z 2 lipca 1924 roku obejmuje przemysł, górnictmo, 
handel, komunikację, biuromość oraz zakłady ш pozostałych działach 
gospodarki narodomej (z myjątkiem rolnictma) promadzone ш spo­
sób przemysłoujy.

W części smej obejmującej przepisy o młodocianych ustama 
ustala z a k a z  p r a c y  d z i e c i  poniżej lat 15-u. Granicę шіеки 
myższą od przemidzianej przez konmencję, międzynarodomą (14 lat) 
ujpromadzono шоЬес art. 103 obomiązującej podómczas konstytucji, 
który zabraniał ujszelkiej pracy zarobkomej dzieciom poniżej lat 15-u. 
Realizacja tego przepisu napotyka na duże trudności ze mzględu na 
ujchodzące tu ш grę silne czynniki ekonomiczne: pracodamcy, 
zujłaszcza drobni przedsiębiorcy, poszukują jak najtańszego i cał­
kiem uległego ргасошпіка, rodzice pragną przez zarobek dzieci 
uzupełnić dochód, nie ujystarczający na utrzymanie rodziny. Ponadto 
dużą przeszkodę ш ujykonaniu ustaujy stanomi niezgodność jej 
z przepisami o poujszechnym obomiązku szkolnym, który kończy się 
dla dzieci z 14-ym rokiem; pozostaje mięć rok luki, ujemnie шріуша- 
jącej na rozujój moralny dziecka, którą pouuinnoby mypełnić prze­
dłużenie nauki Ш jakiejkolujiek formie.

Dzięki jednak energji inspekcji pracy, przy systematycznej 
ujspółpracy ubezpieczalni społecznych (b. kas chorych), które za- 
miadamiają inspektoróuj pracy o zgłaszanych do ubezpieczenia pra- 
comnikach nieletnich, udział dzieci ш pracy zarobkomej zmniejsza 
się z roku na rok.

Ustama zamiera dalej szereg przepisóm o młodocianych, za 
których umaża się m ł o d z i e ż . o d  l a t  15 d o  s k o ń c z o ­
n y c h  18-u.

Do mażniejszych z pośród tych przepisóm należy zasada kon­
troli lekarskiej nad pracą młodocianych. Każdy młodociany przed

Objęcie Ш 1928 roku Górnego Śląska statystyką inspekcji pracy ujpłynęło na 
obniżenie ujykazymanego odsetka pracy kobiet i młodocianych, a to z pomodu cha­
rakteru przemysłu śląskiego, który ш kopalnictmie i hutnictmie zatrudnia ш głómnych 
gałęziach przemysłu stosunkoujo znacznie mniej kobiet i młodocianych.
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rozpoczęciem pracy, a na żądanie inspektora pracy róiunież ш cza­
sie pracy, minien być badany przez lekarza, mskazanego przez in­
spekcję pracy, celem stmierdzenia, że praca nie przekracza jego 
sił fizycznych i nie szkodzi jego rozmojomi. Poniemaż odnośny 
artykuł ustalił, że badania są bezpłatne, ale jednocześnie nie my- 
jaśnił, na czyj koszt mają być przepromadzane, przeto przez dłuż­
szy czas nie był on pramie mcale mykonymany. Dopiero od roku 
1929 Ш drodze porozumienia ustalono, by badania lekarskie prze- 
promadzały kasy chorych. Od tej też pory akcja ta się rozszerza, 
obejmując coraz miększy odsetek zatrudnionej młodzieży. W roku 
1931 przepromadzono 25.221 badań, mroku 1933, naskutek znacznego 
spadku zatrudnienia młodocianych, tylko 19.333. Młodociani pra- 
comnicy są badani kilkakrotnie, a m razie potrzeby poddamani 
leczeniu. W ten sposób formalna ochrona zdromia młodzieży roz­
mija się m rzeczomą profilaktykę, połączoną z celomem lecznictmem.

Celem uzupełnienia mykształcenia młodzieży, zmłaszcza zaś 
zamodomego, ustama mpromadziła obomiązek uczęszczania młodo­
cianych na naukę do szkół dokształcających; aby zaś nie przeciążyć 
przytem zbytnio młodzieży pracą i nauką, nałożyła rómnocześnie 
na pracodamcę obomiązek zmalniania młodocianych z pracy dla 
nauki m zakresie 6 godzin tygodniomo. Rozporządzenie mykonam- 
cze z 31 grudnia 1924 roku o mykonaniu obomiązku szkolnego 
przez młodocianych ograniczyło ten obomiązek pracodamcy do my- 
padkóm, kiedy nauka m szkole odbyma się m godzinach pracy 
młodocianego; poniemaż zaś szkoły dokształcające są z pomodu 
braku lokali czynne przemażnie m godzinach mieczornych, przeto 
młodociani mają utrudnione korzystanie z tego mażnego przepisu. 
Dopiero m ostatnich latach zaczyna się organizomać dokształcające 
szkoły dzienne i przesumać m nich naukę na godziny mcześniejsze. 
W każdym bądź razie dość rzadka sieć szkół tego typu utrudnia 
m znacznym stopniu mykonymanie młaścimego przepisu.

Zakazy pracy nocnej młodocianych i pracy ich m godzinach 
nadłiczbomych przemidują tylko nieznaczne myjątki od tych zasad. 
Ścisły system kontroli nad pracą młodocianych zapemniają specjalnie 
promadzone spisy i mykazy m zakładach pracy.

W działalności smej inspekcja pracy zmróciła umagę na nad­
mierny mzrost pracy młodzieży m przemyśle i rzemiośle, zarómno 
m charakterze robotnikóm jak ucznióm lub terminatoróm, zmłaszcza 
m niektórych gałęziach przemysłu. Odsetek młodocianych mynosił 
m 1930 roku m przemyśle poligraficznym 14,1% ogółu pracomnikóm, 
m hutach szklanych 21%, a był szczególnie my soki m zakładach za­
trudniających do 50 robotnikóm, np. m obrębie hutnictma i mecha­
nicznej przeróbki metali — 23%, m dziale przemysłu maszynomego 
i elektrotechnicznego — 25,6%. W poszczególnych zakładach pracy 
młodzież stanomiła niejednokrotnie połomę albo mięcej załogi ro­
botniczej. Jeszcze gorsze stosunki przedstamiało rzemiosło, gdzie
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pod pozorem nauki zamodoujej odbyujał się znaczny myzysk taniej 
albo całkiem bezpłatnej siły roboczej młodocianych. Zjamiska te 
uujypukliły się bardziej jeszcze ш okresie kryzysu, masomego bez­
robocia i zujalniania z pracy tysięcy robotnikóuj dorosłych, obarczo­
nych rodziną.

Celem шаікі z tym objamem ustauja z 7 listopada 1931 roku 
Ш spramie zmian i uzupełnień niektórych postanoujień ustaujy 
Ш przedmiocie pracy młodocianych i kobiet przemidziała możliujość 
ujydamania przepisóuj ograniczających odsetek młodocianych ш prze­
myśle, ujproujadziła zakaz pracy bezpłatnej i pobierania opłat za 
naukę oraz ujzmocniła znacznie sankcje karne i przekazała inspektorom 
pracy orzecznictujo ш zakresie przekroczeń ustamy. Rozporządzenia 
ujykonaujcze Ministerstuja Opieki Społecznej do tej пошеіі ograniczyły 
odsetek młodocianych ш przemyśle poligraficznym i ш hutach 
szklanych. Z a k a z  p r a c y  b e z p ł a t n e j  i p o b i e r a n i a  o p ł a t  
za  n a u k ę  został następnie ujproujadzony do пошеіі do ustamy 
przemysłomej z 10 marca 1934 roku, a przepisy mykonamcze do 
tej ustamy ograniczyły liczbę uczniom m rzemiośle^).

Te zarządzenia ustamome i nacisk ze strony inspekcji pracy 
znalazły sobie sprzymierzeńca m znacznem potanieniu naskutek 
kryzysu siły roboczej pracomnikóm dorosłych. Odsetek młodocia­
nych m całym przemyśle zaczął się systematycznie zmniejszać 
i spadł z 7,9% m 1929 roku do 2,9% m 1933 roku.

W zakresie o c h r o n y  p r a c y  k o b i e t  ustama z 2 lipca 1924 
roku reguluje przedemszystkiem o c h r o n ę  m a c i e r z y ń s t m a  
kobiet pracujących.

W myśl mskazómek konmencji międzynarodomej z października 
1919 roku, której Polska nie ratyfikomała, ustama przemiduje moż­
ność przermania pracy przez kobietę m ciąży na 6 tygodni przed 
porodem (na zasadzie złożonego przez nią śmiadectma lekarskiego) 
oraz zakazuje pracodamcom zatrudniać kobiety m ciągu 6 tygodni po 
porodzie. W ten sposób ustama zapemnia kobietom 12-tygodniomy 
urlop na okres ciąży i połogu. Nadto przyznaje kobietom m ciąży 
pramo do 6-dniomych przerm m pracy m ciągu jednego miesiąca. 
Na pracodamcy nie ciąży jednak obomiązek płacenia za te mszyst- 
kie przermy pracomnicom fizycznym, przepisy zaś o ubezpieczeniu 
społecznem przemidują m tych mypadkach zasiłek tylko m ciągu 
8-iu tygodni. Wskutek tego m praktyce robotnice zazmyczaj nie my- 
korzystują 12-u tygodni urlopu, tembardziej że zasiłek mynosi medług 
ustamy ubezpieczeniomej tylko 50% zarobku robotnicy, a poród po­
ciąga za sobą znaczne mydatki. Zresztą nie bez znaczenia jest tu 
rómnież obama przed niechętnym stosunkiem pracodamcóm do tak 
długich urlopóm, a mięć midmo utraty pracy.

Dział VI o uczniach przemysłoujych.

94



PRACOWNIK I PRACODAWCA

O c h r o n a  d z i e c k a  р г а с о ш п і с у  jest unormoiuana 
przedeujszystkiem przez przepis o zakładaniu żłobkom dla niemomląt 
przy mszystkich zakładach pracy, zatrudniających ponad 100 kobiet, 
oraz o zmalnianiu kobiet karmiących na 2 półgodzinne przermy, 
mliczane ш czas pracy.

Przepis o żłobkach spotkał się z dużym sprzecimem ze strony 
pracodamcóm ze mzględu .na obciążenie finansome stąd mynikają- 
ce^). Mimo to jednak był on systematycznie mpromadzany m życie 
do roku 1931; dopiero kryzys zahamomał tempo rozmoju żłobkóm 
i zastępujących je stacyj opieki lotnej. Jednakże namet ш okresie 
kryzysu pomstają nome przyfabryczne instytucje ochrony macie­
rzy ństma.

Obok tego praktyka życioma my kazała, że niezamsze istnieją 
marunki materjalne do założenia żłobka, czy to ze mzględu na brak 
odpomiedniego lokalu przy fabryce czy też z umagi na odległość 
mieszkań robotniczych od miejsca pracy, uniemożlimiającą codzien­
ne przynoszenie dzieci do żłobka. Właścime mładze zezmalają 
przeto m mielu mypadkach na zakładanie zamiast żłobka t. zm. 
stacji opieki lotnej, jako instytucji zastępczej. Stacja lotna daje po- 
mażne korzyści m postaci kontaktu pielęgniarki z rodziną robotniczą 
i jej mpłymu na podniesienie higjeny mieszkań, nie daje jednak 
możności mykorzystania dmóch ustamomych półgodzinnnych przerm 
dla karmienia dzieci.

W latach 1932 — 1934 otmarto 10 nomych żłobkóm i stacyj 
opieki lotnej; ogólna liczba tych instytucyj nie zmiększyła się jednak, 
poniemaż m tym samym okresie zlikmidomano 17 żłobkóm i stacyj 
skutkiem zamknięcia fabryk, przy których były one czynne. Pod 
koniec 1934 roku istniało 91 instytucyj opieki nad matką i dzieckiem 
przy zakładach pracy, m czem 35 żłobkóm i 56 stacyj opieki lotnej. 
Z ogólnej liczby 53,3% stanomiły instytucje przy fabrykach prymat- 
nych, a 46,7% przy fabrykach państmomych. Przepis o żłobkach 
znalazł zastosomanie do zgórą 25% kobiet, objętych jego działa­
niem. Wyłączone są natomiast narazie z pod dobrodziejstma tego 
przepisu kobiety, pracujące m zakładach pracy zatrudniających 
poniżej 100 kobiet.

Ustama z 2 lipca 1924 roku mpromadzila obomiązek urzą­
dzenia osobnych u s t ę p ó m ,  u b i e r a l n i  i s z a t n i  d l a  k o b i e t  
m zakładach zatrudniających ponad 5 kobiet, oraz urządzeń kąpielo- 
mych m zakładach, gdzie pracuje ponad 100 kobiet. Te przepisy 
rómnież natrafiły na znaczny opór ze strony pracodamcóm i są tylko 
częściomo zrealizomane, zmłaszcza jeśli chodzi o oddzielne szatnie 
i urządzenia kąpielome. i

Oboiuiązek zakładania żłobkóm znalazł szczegółome rozminięcie m rozpo­
rządzeniu mykonamczem z 11 marca 1927 roku.
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Ustauja potirierdziła i uogólniła zakaz pracy kobiet p o d  z i e- 
m i ą. Od zamarłego m niej zakazu pracy ш n o c y  przemidziane 
są myjątki.

Przemidziany zarómno ш stosunku do młodocianych jak i do 
kobiet zakaz pracy przy robotach ciężkich, niebezpiecznych i szko- 
dlimych dla zdromia, moralności i dobrych obyczajóm rozminęły 
szczegółomo dma spisy r o b ó t  m z b r o n i o n y c h ,  myszczegól- 
nionych przy rozporządzeniu z 29 lipca 1925 roku.

Ochronę pracy kobiet i młodocianych pogłębiło mproma- 
dzenie m 1927 roku specjalnych podinspektorek do tych spram przy 
okręgoujych inspektoratach pracy oraz utmorzenie stanomiska in­
spektorki pracy do spram ochrony kobiet i młodocianych przy 
głómnym inspektorze pracy. Dzięki tym organom położono należyty 
nacisk na ochronę pracy młodocianych, m zakresie zaś ochrony 
kobiet mysunięto parę nomych zagadnień. Tak mięć inspekcja pracy 
zmróciła umagę na zmniejszenie mysiłku kobiet przy pracy, m pierm- 
szym rzędzie przez zmianę ich pozycji (zmiana pracy m pozycji sto­
jącej na pracę m pozycji siedzącej, racjonalizacja stołka do pracy, 
mpromadzenie stołkóm odpoczynkomych przy pracach mymagają- 
cych stania łub chodzenia) i osiąga m tym kierunku dodatnie 
myniki. Rozpoczęto też badania m zakresie ogólnego mysiłku kobiet 
przy pracy oraz próby maiki z przeciążeniem kobiet pracą, szcze­
gólnie przy robotach normomanych.

Do tej samej dziedziny należy na szeroką skalę zakrojona 
idea mychomania fizycznego kobiet pracujących, przepromadzana 
przez Ministerstmo Opieki Społecznej mspólnie z Państmomym 
Urzędem Wychomania Fizycznego i Przysposobienia Wojskomego 
jako akcja profilaktyczna m dziedzinie ochrony zdromia robotnicy. 
Organizacja mychomania fizycznego robotnic rozmija się bardzo 
dobrze pod postacią ćmiczeń ruchomych podczas krótkich, specjal­
nie m tym celu organizomanych przerm m pracy, młiczanych m czas 
pracy, a mybitnie zmniejszających zmęczenie pracą, ćmiczeń gimna­
stycznych poza godzinami pracy oraz letnich odpoczynkomych 
obozóm mychomania fizycznego dla robotnic.

Organizacja mychomania fizycznego zarómno podczas pracy 
jak poza pracą spotkała się z dużem zrozumieniem ze strony 
przedsiębiorcóm, którzy ją chętnie dobromolnie finansują.

W zmiążku z obomiązującemi przepisami z dziedziny ochrony 
pracy młodocianych i kobiet mysumają się zagadnienia następujące;

1) Uzgodnienie mieku rozpoczynania pracy zarobkomej z mie- 
kiem szkolnym (obecnie 15 i 14 lat).

2) Właścima organizacja opieki społecznej nad młodzieżą, 
usumaną z pracy naskutek orzeczeń lekarskich o słabym stanie 
zdromia.
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3) Przesunięcie godzin nauki ш szkołach dokształcających na 
godziny ranne i zujalnianie młodocianych z pracy dla nauki ш za­
kresie -6 godzin tygodnioiuo niezależnie od tego, czy nauka odbyuia 
się Ш godzinach pracy.

4) Ochrona macierzyństma mszystkich robotnic, dotychczas bo- 
ujiem z pod tej ochrony są ujyłączone ogromne rzesze robotnic 
Ш zakładach zatrudniających poniżej 100 kobiet. Najracjonalniejszą 
formą tej ochrony byłoby zorganizomanie sieci terenomych żłobkom 
i stacyj opieki lotnej, zmiązanych z miejscem zamieszkania robotni­
cy, a nie z miejscem jej pracy. Odciążyłoby się mómczas mielki 
przemysł od obomiązku urządzania i promadzenia żłobkom, a ro­
botnicom ułatmiłoby się znacznie korzystanie z tej organizacji. Po- 
mstamałoby mómczas pytanie, czy mydatkóm ponoszonych obecnie 
przez mielkie zakłady pracy nie należałoby przenieść na pokrycie 
kosztóm utrzymania takich żłobkóm terenomych.

4. INICJATYWA W  DZIEDZINIE OCHRONY PRACY 
W  OKRESIE POMYŚLNEJ KONJUNKTURY GOSPO­

DARCZEJ.

Piermsze polskie ustamy z dziedziny ochrony pracy, my dane 
m drodze dekretóm Naczelnika Państma, a na niektórych odcinkach 
rozminięte przez sejm konstytucyjny, zaspokoiły najpilniejsze żą­
dania robotnikóm. Ale mciąż jeszcze nadal przepisy ustam zabor­
czych formalnie regulomały zasady mspółdziałania między praco- 
damcą a pracomniMem, jakkolmiek nome marunki społeczno-gos­
podarcze gruntomnie zmieniły treść tego stosunku. Atmosfera maik 
sejmomych paraliżomała inicjatymę Ministerstma Pracy i Opieki 
Społecznej, które, dążąc do zmiany takiego stanu rzeczy, mytrmale 
pracomało nad stmorzeniem rodzimego podstamomego ustamodam- 
stma pracy. Dopiero uzyskane przez rząd od sejmu m dniu 2 sierp­
nia 1926 roku pełnomocnictma do mydamania rozporządzeń Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z mocą ustamy umożlimiły m latach 
1927 i 1928 położenie fundamentóm pod to ustamodamstmo m po­
staci rozporządzeń Prezydenta: o inspekcji pracy, o bezpieczeństmie 
i higjenie pracy, o chorobach zamodomych, o umomie o pracę 
robotnikóm i pracomnikóm umysłomych, o sądach pracy, o ogól- 
nem postępomaniu administracyjnem, mającem zastosomanie róm- 
nież do inspekcji pracy, oraz o pramie przemysłomem, które unor- 
momało marunki pracy ucznióm i terminatoróm przemysłomych 
i rzemieślniczych.
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a) Ochrona pracowników w miejscach pracy.

Dekret tymczasoujy z 3 stycznia 1919 roku o urządzeniu 
i działalności inspekcji pracy nie określał jej funkcyj, a przede- 
mszystkiem nie ujskazyujał trybu ujydaujania zarządzeń ani nie prze- 
midymał skutkóm ш razie піешукопапіа przez pracodaujcę do- 
broujolnie zarządzenia inspektora pracy. Przy tym stanie rzeczy 
działalność nakazoma i zlecenioma inspektorom pracy nie mogła 
znaleść pełnego myrazu, co namet ujemnie oddziały mało na ich 
autorytet m etapie pomojennej rozbudomy przemysłu. Rozporządze­
nie Prezydenta Rzeczypospolitej z 14 lipca 1927 roku o i n ­
s p e k c j i  p r a c y  usunęło te braki i dało jednolite podstamy 
organizacji i działalności inspekcji pracy m całem państmie.^)

Inspekcja pracy m Polsce, zgodnie z piermotnie ustaloną 
koncepcją, stanomi samoistny organ administracji państmomej, nie- 
zespolony z mładzami administracji ogólnej i podległy ministromi 
Opieki Społecznej.

Organami inspekcji pracy są: głómny inspektor pracy, obmodomi, 
okręgomi i specjalni inspektorzy pracy, oraz organa pomocnicze — 
podinspektorzy pracy, lekarze inspekcyjni i asystenci inspekcyjni z po­
śród pracomnikóm. Obmodomi inspektorzy pracy stanomią I instancję^ 
okręgomi — II instancję (z myjątkiem spram myraźnie zastrzeżonych 
do decyzji okręgomych inspektoróm pracy jako instancji I); minister 
Pracy (Opieki Społecznej) jest najmyższą (III) instancją. )̂ Władzą 
nadzorczą i służbomą ш inspekcji pracy jest: obmodomy inspektor 
pracy m stosunku do podległych podinspektoróm pracy i personelu 
biuromego; okręgomy inspektor m pracy m stosunku do personelu 
obmodomych inspektoratóm pracy i personelu okręgu. Głómny 
inspektor pracy jest zmierzchnikiem służbomym mszystkich organóm 
inspekcji pracy, spramuje nadzór nad ich działalnością i kieruje ich 
czynnościami. Głómny inspektor pracy podlega bezpośrednio mi­
nistromi Opieki Społecznej i składa mu co roku spramozdanie 
z działalności inspekcji pracy, zamierające bogaty materjał infor­
macyjny.

Nadzoromi inspekcji pracy podlegają mszelkie zakłady i przed- 
siębiorstma, m których stosomana jest praca najemna, bez mzględu 
na to, czy stanomią one młasność osób fizycznych czy też pram- 
nych, czy są instytucjami prama prymatnego czy publicznego. 
W marsztatach szkolnych i m zakładach zatrudniających mięźnióm 
należy do inspekcji pracy nadzór nad bezpieczeństmem i higjeną 
pracy. W zakładach podlegających ustamom górniczym spramuje

Weszło Ш  życie od 30 stycznia 1928 roku, z ujyjątkiem ujojeujództuja ślą­
skiego, gdzie zaczęło oboiuiązyujać z dniem 30 października tegoż roku,

W spraujach odmołań od peuinej kategorji nakazóm działają jako II instancja 
komisje mojemódzkie, jako III — komisja nakazouja przy ministrze Opieki Społecznej..
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ona nadzór nad przestrzeganiem przepisóm z dziedziny socjalnej 
ochrony pracy i higjeny pracy; nadzór zaś nad technicznem bez- 
pieczeństmem pracy spraiuują mładze górnicze, myjąujszy bezpie- 
czeństiuo pracy ш zakładach podlegających ustamom górniczym 
a należących do kategorji hut. Wyłączone są z pod nadzoru 
inspekcji pracy jedynie koleje państmome, o ile prace na nich ргоша- 
dzone są przez zarząd kolei; roboty шукопушапе przez przedsię- 
biorcóm prymatnych podlegają inspekcji pracy.

Inspekcja pracy nadzoruje przestrzeganie i шукопушапіе ujszyst- 
kich ujogóle przepisóm o ochronie pracy, ш szczególności o ochro-

N a k a z j)

Z l e c e n i a  ш  z a k r e ­
s i e  b e z p i e c z e ó -  

s t t n a  p r a c y

Z l e c e n i a  ш  z a k r e ­
s i e  h i g j e n y

P o z o s t a ł e  z l e c e n i a

W i z y t a c j e  z a k ł a -  
d ó m  p r a c y

Z l e c e n i a  d o t y c z ą ­
c e  c z a s u  p r a c y

nie życia, zdromia i sił pracomnikóm, o przestrzeganiu dobrych 
obyczajóm m stosunku pracy, o umomie o pracę, o zbioromych 
umomach pracy, o regulaminie pracy, o czasie pracy, o dniach śmią- 
tecznych, o urlopach, o pracy młodocianych i umożlimianiu im do­
kształcania się ogólnego i zamodomego, o pracy kobiet, o przed-
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stamicielstmie ргасошпікош i jego upramnieniach, o pracy chałup­
niczej i t. d.

Rozporządzenie z 14 lipca 1927 roku nadało inspektorom 
pracy szerokie иргашпіепіа: ujydamania nakazom; mymierzania kar 
Ш trybie administracyjnym; oskarżania przed sądami ш spramach
0 mykroczenia z ustam ochronnych. Inspektorzy pracy ze mzględu 
na higjenę i bezpieczeństmo pracy biorą udział ш komisjach, opinju- 
jących Ш spramach udzielania pozmoleń na otmarcie lub przebu- 
domę zakładom przemysłomych.

Inspektor pracy posiada pramo mzymania osób zainteresoma- 
nych do smego urzędu; a ш razie niestamiennictma może karać min- 
nych m trybie administracyjnym grzymną lub m razie nieściągal­
ności — aresztem.

Inspektor pracy ma pramo żądać zarómno od kieromnika zakładu 
jak od mszystkich osób, które zakład zatrudnia lub zatrudniał: infor- 
macyj i dat statystycznych m spramach, które mchodzą m zakres 
działalności inspekcji pracy; okazania ksiąg, dokumentóm, planóm
1 rysunkóm, które dotyczą ochrony pracy, urządzeń technicznych 
i pozmoleń na otmorzenie lub przebudomę zakładu; dostarczenia in- 
spektoromi pracy próbek suromcóm i materjałóm, użymanych, my- 
tmarzanych lub pomstających przy produkcji.

W razie stmierdzenia, iż nie są przestrzegane obomiązujące 
przepisy z zakresu bezpieczeństma życia, zdromia lub moralności 
albo mogóle przepisy z jakiejkolmiek dziedziny ochrony pracy, in­
spektor pracy sporządza protokół i mydaje zarządzenie na piśmie 
m postaci nakazu, skieromanego do kieromnika zakładu, celem usu­
nięcia stmierdzonych uchybień. Nakaz taki ulega niezmłocznemu 
mykonaniu. Od nakazu kieromnik może się odmołać m terminie 14- 
dniomym do okręgomego inspektora pracy, a od orzeczenia okrę- 
gomego inspektora pracy — do ministra Opieki Społecznej. Wstrzy­
manie mykonania nakazu może być zarządzone jedynie specjalnem 
postanomieniem mładzy, która nakaz mydała, lub mładzy myższej 
instancji. Za niemykonanie nakazu inspektora pracy grozi grzymna 
pieniężna lub areszt albo obie te kary łącznie. Nakaz stanomi tytuł 
do mszczęcia przez mładze administracyjne na mniosek inspektora 
pracy postępomania przymusomego m przedmiocie mykonania na­
kazu.

Jedynie nakazy, mymagające zmiany urządzeń technicznych 
lub sposobóm produkcji (mpromadzenia nomych maszyn, zmiany

Stosoiunie do rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 22 marca 
1928 roku o postępoiuaniu przymusomem ш administracji.

2) Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 28 grudnia 1934 roku 
o unormomaniu ujlaścimości mładz i trybu postępomania ш niektórych działach admini­
stracji państujomej ograniczyło odmołania do ministra Opieki Społecznej do nakazóm 
z zakresu higjeny i bezpieczeństma, rozszerzając tern samem kompetencję II instancji 
jako decydującej ostatecznie, a odciążając III instancję.
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użymanych przy produkcji suroujcóm lub półfabrykatóuj), nie ule­
gają natychmiastoujemu шукопапіи. Jednakże jeżeli ujedług inspek­
tora pracy ujarunki pracy ш zakładzie zagrażają ргасошпікоші 
oczyiuistem niebezpieczeństmem życia lub ciężkiem okaleczeniem, 
to namet ш ostatnio mymienionych ujypadkach inspektor pracy mi­
nien zaopatrzyć nakaz Wauzulą natychmiastomego mykonania, szcze- 
gółomo ją zresztą uzasadniając.

W zakładach pracy promadzonych przez państmo, ш których 
stosunek służbomy kieromnikóm ma charakter publiczno-pramny, 
inspektor pracy nie mydaje nakazu, lecz mystępuje do kieromnika 
zaldadu z mnioskiem pisemnym, żądając ш określonym terminie 
usunięcia uchybień przecimko pramu. Kieromnik zakładu obomiąza- 
ny jest Ш ciągu dni siedmiu od daty otrzymania mniosku zamia- 
domić inspektora pracy, czy żądania jego mykonano. O ile myko- 
nanie mniosku przekraczałoby kompetencje kieromnika zakładu lub 
jest dla niego niemożlime, mómczas sprama przechodzi m ręce 
okręgomego inspektora pracy, który decyduje m porozumieniu 
z mładzą przełożoną kieromnika zakładu. Gdyby i m tym mypadku 
porozumienie nie nastąpiło, spramę decyduje ostatecznie minister 
Opieki Społecznej m porozumieniu z młaścimymi ministrami.

Z inspekcją pracy mspółdziała administracja sanitarna. For­
malnie przeto czynnik lekarski, niezbędny przy przepromadzaniu 
programu higjeny pracy, jest uzupełniony przez 250 lekarzy pomia- 
tomych.

Obszar Rzeczypospolitej Polskiej podzielony jest na 12 okrę- 
góu? i 64 obmodóm inspekcji pracy. Podział ten jest możlimie 
przystosomany do regjonalnych potrzeb działalności inspekcji pracy. 
Niemniej jednak liczba 105 sił inspekcyjnych, przemidzianych przez 
budżet 1935/36 roku, już na piermszy rzut oka musi mydamać się 
niemystarczającą, zmłaszcza gdy umzględnić, że oprócz 26 tys. 
miększych zakładóm przemysłomych podlega inspektorom pracy 
kilkaset tysięcy istniejących na obszarze Polski marsztatóm rzemie­
ślniczych oraz liczne zakłady handlome, jak rómnież kilkadziesiąt 
tysięcy gospodarstm i przedsiębiorstm rolnych, nie licząc innych 
zakładóm — biur, przedsiębiorstm midomiskomych i t. d. — gdzie 
rómnież zatrudniani są pracomnicy najemni. Samo inspekcjono- 
manie tych mszystkich przedsiębiorstm chociażby raz na rok sta- 
nomi zadanie, mobec którego personel inspekcyjny jest o miele za 
szczupły. A przecież polscy inspektorzy pracy, prócz mizytomania 
zakładóm pracy, mają sobie pomierzone liczne inne obomiązki^).

Ostatnie zmiany m kompetencji sądóm pracy, którym z dniem 1 stycznia 
1935 roku odjęto orzecznictmo m spramach o przekroczenia ustauiodamstuja ochron­
nego, rozszerzyły иргашпіепіа karno-administracyjne inspektoróm pracy. Mogą oni 
sami mymierzać kary za niemykonanie nakazóm przez siebie mydanych. W toku 
zaś postępomania odmołamczego ргаша i tern samem obomiązki inspektoróm pracy
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Podstauję pramną do ujydamanych przez inspektoróm zaleceń 
i nakazóm z dziedziny ochrony pracy stanomią trzy grupy przepisóm.

Wydaujane początkoujo ustamy o czasie pracy ш przemyśle 
i handlu oraz o urlopach dla ргасошпікош zatrudnionych ш prze­
myśle i handlu, jak rómnież o pracy młodocianych i kobiet — acz- 
коішіек nosiły nazuję ,,społecznej ochrony pracy” ш odróżnieniu 
od higjeny i bezpieczeństma pracy — miały jednak rómnież na mzglę- 
dzie racjonalną gospodarkę siłą roboczą przez młaścime ustosun- 
komanie mysiłku pracomnika, ze szczególnem umzględnieniem młaś- 
cimości fizycznych grup najsłabszych. Zmierzały one przecież do 
zmniejszenia ryzyka dla zdromia — ryzyka, tkmiącego ш procesie 
pracy ludzkiej ш postaci zmęczenia.

Inne przepisy ochrony pracy mają za cel zmniejszenie bezpo­
średniego ryzyka dla życia i zdromia człomieka pracującego, ryzyka, 
mynikającego z istoty produkcji m postaci najrozmaitszych czynni- 
kóm mikrobiologicznych, chemicznych, fizykalnych i mechanicznych, 
zmiązanych bądź z samą pracą, bądź z marunkami, m jakich ona się 
odbyma.

Wreszcie trzecia grupa przepisóm ma na umadze niektóre działy 
produkcji, mymołujące u pracomnikóm specjalne choroby, t. zm. 
choroby zamodome.

Ramy ustamome dla b e z p i e c z e ń s t m a  i h i g j e n y  
p r a c y  ustalają zasady następujące^). Przy mszelkich robotach, 
promadzonych bądź m zakładach pracy, bądź poza ich terenem 
czyto przez przedsiębiorstma prymatne czy przez państmo, gminy, 
zmiązki samorządome lub instytucje społeczne, na przedsiębiorcy 
promadzącym roboty spoczyma obomiązek stosomania środkóm, 
zapemniających ochronę życia i zdromia pracomnikóm. W szcze­
gólności minien on przestrzegać zasad następujących: a) maszyny 
i urządzenia pominny posiadać takie osłony i zabezpieczenia, by 
odpomiednio do gałęzi produkcji i do marunkóm miejscomych mogły 
zapemniać pracomnikóm bezpieczeństmo i higjeniczne marunki pracy;
b) pomieszczenia, m których odbyma się praca, pominny być odpo­
miednio do rodzaju produkcji i typu zakładu oraz m stosunku do 
liczby pracomnikóm dość obszerne, dobrze przemietrzane, czysto

rozszerzone zostały przez to, że sąd okręgotny obomiązany jest zatriadamiać ich 
o terminie rozpraujy; inspektor pracy przeto, który już i przedtem posiadał zasadniczo 
obok prokuratora ргашо popierania oskarżenia ш postępoiuaniu karno-administra- 
cyjnem Ш sądzie okręgoujym, lecz ш praktyce nie mógł korzystać z tego ргаша, 
obecnie jest z urzędu moralnie zoboujiązany do asystomania przy rozpramie. Może on 
od шугоки sądu okręgoiuego zapomiedzieć kasację do Sądu Najmyższego, którą 
zakłada głómny inspektor pracy lub jego zastępca. W zmiązku z takiem pogłę­
bieniem upraumień inspekcji pracy i rozszerzeniem ргаш głómnego inspektora pracy 
mzrosły też oczyiuiście ich obomiązki.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 marca 1928 roku 
o bezpieczeństmie i higjenie pracy.
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utrzymyujane, dostatecznie ośujietlane i ogrzemane, рошіппу istnieć 
Ш nich młaścime urządzenia celem usumania pomstających przy pro­
dukcji: pyłu, gazóuj, szkodliujych myzieujóuj i odpadkóuj; c) urzą­
dzenia, zapemniające pracoujnikom zdroujotne шагипкі życia pod­
czas pobytu Ш zakładzie pracy, jak np. jadalnie, ubieralnie, umy- 
шаіпіе, ustępy i t. p., jak róujnież znajdujące się przy zakładach 
pracy mieszkania dla ргасошпікош шіппу odpomiadać mymaganiom 
higjeny.

Już przy ujydamaniu ustaujy z dnia 25 lipca 1919 roku ш przed­
miocie zujalczania chorób zakaźnych oraz innych chorób mystępu- 
jących nagminnie Ministerstmo Zdromia Publicznego, do którego 
należała podóujczas higjena pracy, zajęło się bardzo mażną grupą 
chorób zaujodoujych, mianomicie zatruciami zamodomemi, przemi- 
dując ich zgłaszanie naróumi z chorobami zakaźnemi. Postanomienia 
te sprecyzomało rozporządzenie ministra Zdromia Publicznego z dnia 
20 mrześnia 1920 roku ш przedmiocie zgłaszania zatruć ołomiem, 
cynkiem, fosforem, arszenikiem i rtęcią ш zakładach przemysłoujych 
i marsztatach. Walka z temi z a t r u c i a m i  z a m o d o m e m i  
miała być promadzona na podobnych zasadach jak malka z cho­
robami zakaźnemi, a mładzom sanitarnym polecono nadzór nad 
personelem i urządzeniem tych zakładóm, m których tego rodzaju 
zatrucia mogły pomstamać.

Ale dopiero po przejściu młaścimych agend do Ministerstma 
Pracy i Opieki Społecznej sprama maiki z chorobami zamodomemi 
uzyskała szerokie realne podstamy pramne m rozporządzeniu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 sierpnia 1927 roku o zapobie­
ganiu chorobom zamodomym i ich zmalczaniu ̂ ). Lista chorób za- 
modomych, mzględem których promadzi się odpomiednią akcję zapo- 
biegamczą, obejmuje 49 pozycyj, nie ograniczając się do zatruć 
zamodomych, lecz rozciągając się na pramie mszystkie mażniejsze 
choroby o podłożu zamodomem. Z pośród zatruć mybrano 17 naj- 
mażniejszych, które mogą myrómnać długotrmałą niezdo Iność do 
pracy, i mpromadzono m stosunku do nich obomiązek zgłaszania 
ich przez lekarzy młaścimym mładzom — lekarzom pomiatomym 
i inspektorom pracy. Lista ściślejsza obejmuje: zmiany chorobome 
mymołymane przez ołóm, rtęć, arszenik i zmiązki arsenome, fos­
for, chrom, tlenki azotu, tlenek męgla, siarczek męgla, zmiązki cjano- 
me, benzol i jego pochodne, alkohol metylomy, terpentynę, schorze­
nia skóry mymołymane przez smołę, dziegieć i parafinę, zmiany po- 
modomane działaniem promieni Roentgena i substancjami radjo- 
aktymnemi, pylicę krzemomą, glistnicę u górnikóm i mąglik.

Po zgłoszeniu choroby zamodomej przepromadza się docho­
dzenie, mające na celu ustalenie rozpoznania choroby zamodomej 
(m przypadku zgonu — zamodomy charakter jego przyczyny), okreś-

Uzupełnione rozporządzeniem mykonamczem z 17 grudnia 1928 roku.
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lenie rozmiaróm niebezpieczeństma dla pozostałych robotnikom 
danego zakładu i myjaśnienie przyczyny pomstania choroby. Badanie 
chorego i jego tomarzyszy przepromadza lekarz pomiatomy, bada­
nie zakładu przepromadzają mspólnie lekarz pomiatomy i inspektor 
pracy.

Dla poszczególnych gałęzi produkcji, które grożą tą czy inną 
chorobą zamodomą, mydamane być mogą przepisy szczegółome, 
sięgające aż do zakazu użymania szkodlimych suromcóm, materja- 
łóm, produktóm, narzędzi oraz metod pracy. W tych gałęziach pro­
dukcji, m których zgóry należy się liczyć z możlimością mystąpienia 
chorób zamodomych, może być zarządzone perjodyczne (coroczne, 
a m razie potrzeby i częstsze) badanie robotnikóm i zakładóm 
pracy, umożlimiające mykrycie osób o nadmiernej mrażlimości na 
daną szkodlimość zamodomą, które się przeto do tej pracy nie 
nadają. Badania takie pozmalają rómnież nie dopuszczać do pomaż- 
niejszego zachoromania osób o normalnej mrażlimości — przez 
czasome usunięcie ich od pracy szkodlimej. Turnusy zdromotne 
tego typu są stosomane m niektórych cynkomniach.

Jeszcze przed mydaniem zasadniczego rozporządzenia Prezy­
denta o chorobach zamodomych — ze mzględu na porozumienia 
międzynarodome, m których Polska brała udział — pośpieszono 
z ustamomem załatmieniem dmóch mieszczących się m jej ramach 
zagadnień specjalnych. I tak mpromadzono zakaz użymania b i a ł e g o  
(żółtego) f o s f o r u  przy myrobie przedmiotóm zapalnych^) oraz ogra­
niczono możlimości zatrucia ołomiem przy stosomaniu bieli oło- 
mianej^). Ograniczono mianomicie produkcję i przymóz b i e l i  oło- 
mi ane j ,  zakazano jej użymania ш malarstmie budomlanem memnątrz 
budynkom, unormomano najniebezpieczniejsze czynności zmiązane 
z tym artykułem (przygotomymanie danych farb m proszku może się 
odbymać jedynie m specjalnych pomieszczeniach i przy zastoso- 
maniu specjalnego personelu; skrobanie na sucho pomierzchni 
krytych temi farbami jest zakazane). Udział kobiet i młodocianych 
m pracach z farbami ołomiomemi jest bezmzględnie zabroniony. 
Należy tu nadmienić, że ustama o ubezpieczeniu społecznem prze- 
miduje odszkodomania m razie zatrucia ołomiem lub rtęcią oraz 
m mypadkach zakażenia mąglikiem narómni z odszkodomaniami 
z tytułu mypadkóm przy pracy. Lista chorób zamodomych podle­
gających ubezpieczeniom ma być zczasem rozszerzona.

Nastręczający szczególne niebezpieczeństma dla życia i zdro- 
mia pracomnikóm p r z e m y s ł  b u d o m l a n y  otrzymał nomo- 
czesne i szczegółome przepisy o bezpieczeństmie i higjenie przy

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 22 кшіеШіа 1927 roku.
®) Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 30 czerujca 1927 roku ш spra- 

шіе produkcji, przyujozu i użymania bieli ołomianej, siarczanu оіошіи oraz innych 
zmiązkóu) оіошіи i rozporządzenie mykonamcze z 27 lipca 1930 roku.
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robotach budoiulanych, zamarte ш rozporządzeniu ministróuj Spram 
Weujnętrznych i Opieki Społecznej z dnia 23 maja 1935 roku^). Prócz 
zasad o charakterze ogólnym przepisy te umzględniają przedemszyst- 
kiem шагипкі pracy przy rusztomaniach (stojakomych, drabinomych, 
mysumanych i miążących) oraz przy robotach ziemnych.

Działalność inspektoróm pracy na polu bezpieczeństma czynnie 
popierają o r g a n i z a c j e  b e z p i e c z e ń s t m a  p r a c y ,  po- 
mstające ostatnio przy przedsiębiorstmach z ich młasnej inicjatymy. 
Organizacje te stamiają sobie za głóujne zadanie badanie i usuuianie 
poujodóu) nieszczęśliujych ujypadkóuj przy pracy, czyto pochodzą­
cych z przyczyn natury mechanicznej (brak zabezpieczeń, niebez­
pieczne urządzenia), czy poujodomanych przez samego człomieka 
lub organizację jego pracy. Dalszym celem organizacyj jest udzie­
lanie pierujszej pomocy ш razie ujypadkóm przy pracy.

Organizacja bezpieczeństma byma szersza lub męższa zależnie 
od rodzaju, mielkości i zasobności zakładu pracy oraz środkóm 
instrukcji i propagandy, będących ш jego dyspozycji» W zasadzie 
składać się na nią pominny: referat bezpieczeństma pracy, złożony 
z osób o mykształceniu teoretycznem; referat ratomniczy, m którego 
skład mchodzą lekarz i pracomnicy myszkoleni m udzielaniu pierm- 
szej pomocy, a niekiedy obok nich pogotomie techniczno-ratunkome 
i ogniome; mreszcie komisja bezpieczeństma—organ naczelny m spra- 
mach bezpieczeństma m zakładzie, a nadto mychomamczo-propa- 
gandomy, któremu przemodniczy kieromnik zakładu.

W Polsce idea organizacyj bezpieczeństma pracy jest stosun- 
komo noma i dotychczas niezbyt rozpomszechniona. Udział robotni- 
kóm m tych organizacjach jest nikły poza Górnym Śląskiem. Tutaj 
natomiast robotnicy za pośrednictmem delegatóm rady zakładomej 
uczestniczą me mszelkich spramach, zmiązanych z nieszczęślimemi 
mypadkami już z tytułu ustamy o radach zakładomych z 4 lu­
tego 1920 roku.

Forma mspółdziałania rady zakładomej z organami bezpieczeń­
stma pracy przedsiębiorstm byma różna. W górnictmie członkomie 
rady zakładomej objeżdżają ze sztygarem przydzielone im pola 
górnicze, notując następnie sme umagi m specjalnych książkach. 
Na terenie hut żelaznych robotnicy ściśle mspółdziałają m zakresie 
bezpieczeństma pracy m t. zm. kołach bezpieczeństma, a kieromnicy 
przedsiębiorstm jednogłośnie oceniają dodatnio tę mspółpracę.

Najmiększa scentralizomana organizacja bezpieczeństma pracy 
m Polsce mieści się m hutach należących do Zmiązku Polskich Hut 
Żelaznych. Pomstała ona m latach 1928/29 m oparciu o mzory nie­
mieckie i czeskie. Zresztą jednolitego systemu tej służby m polskiem

Na podstairie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 lutego 
1928 roku o ргашіе budoxulanem i zabudoiuaniu osiedli.
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hutnictmie niema: każda huta indymidućJnie stosuje środki i sposoby 
шаікі z niebezpieczeństmem, uznane przez siebie za najskutecz­
niejsze i najbardziej odpomiadające шагипкот lokalnym. Niektóre 
huty Ш ujojeujództinie Śląskiem (ш tej liczbie шіеікіе huty супкоше) 
posiadają specjalnych inżynieróm bezpieczeństma pracy, stojących 
na czele odpomiedniej organizacji ш poszczególnych działach pro­
dukcji danego zakładu hutniczego. Huty mojeujództuja kieleckiego 
nie mają specjalnych inżynieróm bezpieczeństma, a organizacją 
tej służby zajmują się albo referaty obejmujące całość przedsię- 
biorstma albo też poszczególni szefomie oddziałóm — każdy ш smoim 
zakresie.

Pod kontrolą mładz górniczych, podległych Ministerstmu Prze­
mysłu i Handlu, pozostaje Kopalnia Dośmiadczalna i Centrala Ra- 
tomnicza, promadzone ш Mikołomie na Śląsku przez Górnośląski 
Zmiązek Przemysłomcóm Górniczo-Hutniczych ze składek, pozo­
stających Ш określonym stosunku do ilości mydobymanego przez 
kopalnie męgla lub innego minerału. Centrala promadzi 6-tygodniome 
kursy przeszkoleniome dla mysyłanych przez kopalnie młodych 
i silnych górnikóm. Dysponując licznymi uczestnikami kursóm. 
Centrala stanomi pomażną rezermę ratunkomą ш razie miększych 
katastrof górniczych. Prócz tego fachomcy promadzący Centralę 
systematycznie objeżdżają kopalnie, przepromadzają m nich ćmicze- 
nia i kontrolują spramność miejscomych organizacyj oraz stan 
środkóm ratomniczych.

Na organizację służby bezpieczeństma m zakładach górni­
czych składa się: stacja ratunkoma, znajdująca się m pomieszczeniu 
łatmo dostępnem, którego nie molno użymać do innych celóm, 
i podległa odpomiedzialnemu kieromnikomi, oraz kopalniana dru­
żyna ratomnicza, złożona z członkóm odpomiednio mykmalifiko- 
manych, dobranych z pośród robotnikóm zatrudnionych pod ziemią 
i podzielonych po 6 ludzi m każdym oddziale.

Na pozostałych terenach przemysłu, poza przemysłem metalo- 
mym i górnictmem, organizacje bezpieczeństma pracy znajdują się 
m stadjum piermotnem. W 64 zakładach podlegających Ministerstmu 
Spram Wojskomych zainicjomano już m okresie ciężkiego kryzysu 
(m roku 1933) służbę bezpieczeństma pracy. Tak samo już m ostat­
nich czasach na obszarze mojemództm lubelskiego i mołyńskiego 
utmorzyło się z inicjatymy inspekcji pracy pomyżej 100 kół bezpie­
czeństma. Dobrze funkcjonujące koła służby bezpieczeństma pracy 
istnieją m Państmomej Fabryce Zmiązkóm Azotomych m Mościcach 
i m jednej z najmiększych prymatnych rafineryj nafty. Zmiązek Prze­
mysłu Chemicznego R. P. utmorzył ш 1934 roku rady bezpieczeństma 
pracy. Podobne instytucje pomstały przy Polskim Zmiązku Prze­
mysłomcóm Garbarzy i Zmiązku Papierni Polskich. Dyrekcja naczelna 
Lasóm Państmomych zorganizomała m 1935 roku m podległych jej 
28 zakładach przemysłu drzemnego systematyczną akcję zapobie-
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gania ujypadkom. Решпа liczba przedsiębiorstm proiuadzi niezorga- 
nizoujaną propagandę plakatoiną albo zaopatrzyła sine niebezpieczne 
urządzenia ш napisy i znaki ostrzegaujcze.

Reasumując, stmierdzić należy, iż organizacje bezpieczeństma 
pracy Ш Polsce są tymczasem nieliczne i obejmują poza górnic- 
tmem najmyżej 100 tys. robotnikóm. Przy niedostatecznem zrozu­
mieniu przez szersze społeczeństmo ich mażności pionierska praca 
Ш terenie naogół nieprzygotomanym odbyma się ш niezmiernie 
trudnych marunkach. Pod tym ujzględem pozostajemy daleko mtyle 
nietylko poza Stanami Zjednoczonemi i Anglją. Hutnictmo niemiec­
kie umażałoby osłabienie smych rozbudomanych organizacyj bez- 
pieczeństma pracy za rómnoznaczne ze mzrostem obciążenia ren- 
tomego przedsiębiorstuj.

Ostatnio nasze zmiązki inżynierskie i zamodome podjęły dzia­
łalność rozszerzania i pogłębiania organizacyj bezpieczeństma pracy.

Celem szerzenia i pogłębienia miedzy z zakresu polityki spo­
łecznej, a zmłaszcza celem poparcia mysiłkóm inspekcji pracy 
i samego przemysłu na odcinku ochrony życia i zdromia robotnika 
Ministerstmo Opieki Społecznej pomołało do życia I n s t y t u t  
S p r a m  S p o ł e c z n y c h ,  który promadzi m tej dziedzinie 
obszerną działalność naukomą i profilaktyczno-propagandomą.

Instytut Spram Społecznych rozpoczął smą malkę o higjenę 
i bezpieczeństmo przy pracy m jesieni 1931 roku. Instytucja ta, za- 
pemnimszy sobie mspółpracę nielicznych m tym dziale rzeczoznam- 
cóm, m. in. młaścimych referentóm z zakładóm ubezpieczenia 
społecznego, inżynieróm bezpieczeństma pracy oraz ugrupomań tech­
nicznych, dąży za ich pośrednictmem do uregulomania norm bez­
pieczeństma i higjeny pracy, ogłasza drukiem opracomania monogra­
ficzne, dotyczące metod pracy i urządzeń, bądź ogólnie stosoma- 
nych, bądź spotykanych m pemnych działach produkcji, jak rómnież 
studja nad poszczególnemi zagadnieniami z dziedziny higjeny oraz 
mypadkóm przy pracy i ich statystyki^), gromadzi odpomiednią lite­
raturę i czasopisma, promadzi propagandę m prasie i filmomą, my- 
daje afisze propagandome i mogóle usiłuje oddziałymać bezpośred­
nio m kierunku przestrzegania zasad bezpieczeństma, tmorzenia

Dołychczasoiue publikacje Instytutu Sprauj Społecznych z omaiuianej dzie­
dziny dotyczą: produkcji kiuasóm solnego i octoujego, przemysłu ceramicznego 
i  cementomego, odlemnictma żelaznego, bezpieczeństma przy mechanicznem przeno­
szeniu siły, statystyki mypadkomej ze stanomiska akcji zapobiegamczej, pomiązania 
akcji zapobiegania mypadkóm przy pracy z działalnością instytucyj ubezpieczeniomych 
i  t. d. Dalsze monografje będą miały za przedmiot: obróbkę dremna i tartaki, pa- 
piernictmo, huty cynku i ołomiu, maszyny rolnicze, młyny, fabryki drutu i gmoździ, 
przyczyny mypadkóm przy stosomaniu siły i śmiatła elektrycznego, organizację 
piermszej pomocy m mypadkach przy pracy, mietrzenie i ogrzemanie zakładóm 
pracy, zagadnienie znużenia ze szczególnem umzględnieniem pozycji przy pracy oraz 
inne spramy z różnych dziedzin higjeny i bezpieczeństma pracy.
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Ш k a ż d y m  m i ę k s z y m  z a k ł a d z ie  p r a c y  r o b o t n i c z y c h  k o m i t e t ó m  b e z -  
p i e c z e ń s t m a  i  t. d .

Przy M u z e u m  P r z e m y s ł u  i T e c h n i k i  ш Warszamie 
istnieje sekcja bezpieczeństma i higjeny pracy, która narazie ujęła 
najistotniejsze i najbardziej palące zagadnienia z tych dziedzin 
Ш sposób syntetyczny zapomocą tablic, mykresóm i oryginalnych 
fotomontaży, przedstamiając mady m starych konstrukcjach i spo^ 
soby usunięcia tych mad m konstrukcjach nomoczesnych. Jako 
uzupełnienie tego działu pomyślane są mzoromo urządzone marsz- 
taty szkolne Państmomej Szkoły Budomy Maszyn i Elektrotechniki 
im. H. Wamelberga i S. Rotmanda.

b) Umowa o pracą.

Potrzeba scalenia i ujednostajnienia licznych, częstokroć sprzecz­
nych ze sobą przepisóm pramnych, regulujących stosunek pracy na. 
poszczególnych obszarach państma, stała się podstamą dmóch roz­
porządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej z 16 marca 1928 roku 
o umomie o pracę robotnikóm i o umomie o pracę pracomnikóm 
umysłomych. Ogłaszając te akty pramne, zdamano sobie spramę, 
że ostateczna unifikacja m tej dziedzinie może nastąpić dopiero 
z mydaniem jednolitego polskiego kodeksu cymilnego. Ale już my- 
mienione rozporządzenia unormomały jednolicie stosunek pracy 
m całem państmie, z myjątkiem moj. śląskiego. Przepisy ich stano- 
mią i pod mzględem merytorycznym mażny krok naprzód m naszem 
ustamodamstmie ochronnem, chociażby dla tego, że noszą charakter 
bezmzględnie obomiązujących. Specjalna klauzula m każdem z tych 
rozporządzeń uniemażnia mszelkie postanomienia umóm, regulujące 
marunki pracy m sposób mniej korzystny, niż to przemidziano 
m rozporządzeniu.

Rozporządzenie o umomie o pracę r o b o t n i k ó m  do­
tyczy m zasadzie mszystkich robotnikóm, bez mzględu na dziedzinę 
pracy, m której są zatrudnieni (myjątki stanomią: rolnictmo i zamody 
pokremne, poza tern dozorcy domomi i służba domoma), jak rómnież 
na charakter pramny pracodamcóm. W ten sposób zniesiono za­
sadę ustamodamstm zaborczych które normomały stosunek pracy 
m odrębnych ustamach — przemysłomej, górniczej i t. d. lub też 
stmarzały m jednej ustamie odmienne przepisy namet dla tych samych 
kategoryj robotnikóm m zależności od tego, czy byli oni zatrudnieni 
przez osobę prymatną, przez państmo lub inne osoby prama pu­
blicznego.

Umoma o pracę może być zamarta nietylko ustnie lub na 
piśmie, lecz także przez dopuszczenie robotnika do pracy m trybie
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przyjętym ш danym zakładzie pracy. W połączeniu z ograniczeniem 
t. zuj. okresu próbnego do najujyżej 7 dni spromadza to do młaś- 
ciujych rozmiaróuj uprzy milej omanie pracodamcy, mynikające z ist­
nienia okresu próbnego. W zakładzie pracy pominien być mymie- 
szony m miejscu midocznem regulamin, zatmierdzony przez inspek­
tora pracy, m mniejszych zaś przedsiębiorstmach — obmieszczenie 
memnętrzne jako namiastka regulaminu. Terminy i tryb mypłat 
ustalone są ustamomo, przyczem nie molno mypłacać martościami 
niepieniężnemi. Nadto każdy robotnik posiada mlasną książeczkę 
obrachunkomą, zamierającą: marunki jego umomy o pracę; zasad­
nicze przepisy, określające prama i obomiązki stron; mreszcie każdo- 
razomo mpisymane mypłaty, potrącenia i kary. Najczęściej zamierana 
umoma na czas nieokreślony może być rozmiązana jedynie za 
mypomiedzeniem na dma tygodnie naprzód; m razie rozmiązania 
umomy przez pracodamcę bez mażnej przyczyny obomiązany on 
jest mypłacić robotnikomi odszkodomanie m mysokości dmutygod- 
niomego zarobku. W razie zalegania przez pracodamcę z mypłatą 
zarobku należy się od niego 2 — 3% m stosunku miesięcznym od 
sumy zaległej. Kieromnik zakładu pracy jest odpomiedzialny za prze­
strzeganie prama ochronnego.

Przemidziane m rozporządzeniu o umomie o pracę robotnikóm 
k a r y ,  potrącane im przez pracodamcóm za określone przemi- 
nienia zgodnie z tradycją przekazaną przez ustamy zaborcóm, nie 
mogą jednak stanomić źródła prymatnej korzyści materjalnej. Suniy 
stąd pomstające są przelemane do skarbu państma, który przekazuje 
je na robotnicze cele ośmiatomo-kulturalne mraz z mpłymami z kar 
pieniężnych, nakładanych na pracodamcóm przez inspektoróm pracy 
za przekroczenia przepisóm ustamodamstma o ochronie pracy ro- 
botnikóm^). Do budżetu Ministerstma Opieki Społecznej mstamia 
się tedy corocznie kredyt m mysokości mpłymóm, osiągniętych z obu 
mymienionych źródeł m poprzednim okresie budżetomym. Podziału 
zaś submencyj udzielanych z tych sum dokonyma specjalna koniisja, 
czynna przy ministrze Opieki Społecznej m składzie przedstamicieli 
zainteresomanych ministerstm oraz trzech przedstamicieli robotnikóm, 
mybranych przez Fundusz Pracy (poprzednio przez zarząd głómny 
Funduszu Bezrobocia). W ten sposób idzie około 5.000 zł mie­
sięcznie na śmietlice robotnicze, bibljoteki, kluby sportome, teatry 
amatorskie, orkiestry robotnicze, kursy urządzane przez zmiązki 
zamodome i t. p.

Rozporządzenie o umomie o pracę p r a c o m n i k ó m  u m y ­
sł  o m y c h  nie daje określenia pojęcia pracomnika umysłomego^

Szczegółoiue zasady dysponoiuania karami nakladanemi na robotnikóm 
ustaliła ustama z 22 marca 1933 roku o przeznaczeniu mpłymóm z kar pieniężnych 
na akcję kulturalno-ośmiatomą i opiekuńczą na rzecz robotnikóm.
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ujylicza tylko kategorje ргасошпікбш, których ишаіа za umysło- 
irych. Rozporządzenie to, podobnie jak rozporządzenie o итош іе 
o pracę robotnikóm, uregulomało—jakkoliniek ш sposób odmienny — 
poszczególne strony stosunku pracy ргасошпіка umysłomego. Między 
innemi, umoma o pracę ргасошпіка umysłomego zaшarta na okres 
próbny nie może przekraczać trzech miesięcy i może być rozmiązana 
tylko dma razy ш ciągu miesiąca po uprzedniem dmutygodniomem 
mypomiedzeniu. Przy итош іе bezterminoшej oboшiązuje trzymie­
sięczne ujypomiedzenie oraz zakaz mypomiedzenia podczas choroby, 
trmającej nie dłużej niż trzy miesiące, podczas urlopu, ćmiczeń moj- 
skomych, pełnienia obomiązkóm sędziego przysięgłego albo łamnika 
sądu pracy. Za okres choroby, trmającej nie dłużej niż trzy mie­
siące, za czas mykluczenia od zajęć przez mładze sanitarne ze 
mzględu na zetknięcie z chorobą zakaźną, za okres ćmiczeń mojsko- 
mych, pełnienia obomiązkóm sędziego przysięgłego albo łamnika 
sądu pracy należy się pracomnikomi umysłomemu pełne mynagro- 
dzenie od pracodamcy.

Zamierając umomę o pracę, pracomnik, zmłaszcza umysłomy, 
częstokroć musi złożyć k a u c j ę  pieniężną, która ma zabezpieczać 
pracodamcy szkody i straty, mogące myniknąć z miny ргасошпіка 
m zmiązku z mykonymaną przez niego pracą. Kaucje te niejedno­
krotnie stanomią przedmiot nadużyć lub przynajmniej procederu 
dochodomego ze strony niesumiennych pracodamcóm, zdobymają- 
cych sobie na tej drodze kapitał obrotomy dla przedsiębiorstma. 
Dlatego też pramo bierze kaucje m obronę m interesie ргасошпіка^). 
Oczymiście roszczenia pracodamcy z tytułu szkód i strat, poniesio­
nych z miny ргасошпіка, muszą mieć na kaucjach przymilej pierm- 
szeństma przed innemi mierzytelnościami; niemniej mszakże praco­
damcy molno z kaucji pokrymać smoje szkody i straty jedynie za 
zgodą ргасошпіка, m braku zaś porozumienia rozstrzyga sąd tak 
co do mysokości jak i co do samej zasady odszkodomania. 
Pracodamca jest obomiązany złożyć kaucję na imię ргасошпіка 
m Banku Polskim lub m instytucji kredytomej państmomej, mzględnie 
samorządomej.

Przepisy o umomie o pracę z 1928 roku znalazły uzupełnienie 
m polskiem p r a m i e  o z o b o m i ą z a n i a c h  zarómno pod 
mzględem podmiotomym jak i co do jednolitego unormomania 
kmestyj z zakresu stosunku pracy, stanomiących do tego czasu 
przedmiot przepisóm dzielnicomych kodeksóm cymilnych, a unormo- 
manych m nich zresztą m sposób niedostateczny. Po mydaniu pra-

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 18 maja 1927 roku o kaucjach 
składanych ш zmiązku z umomą o pracę.
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ша о zoboiuiązaniachi) niema już ш Polsce żadnej kategorji ргасош- 
nikóm najemnych, której stosunek pracy nie byłby praumie unor- 
moiuany.

Postanomienia ргаша o zoboiuiązaniach dotyczące umoujy 
o pracę stanoiuią dmie grupy przepisóm: przedemszystkiem kodeks 
ten zamiera cały rozdział, złożony z 37 artykułóm, pośmięcony 
myłącznie umomie o pracę, poza tern zaś niektóre zamarte ш nim 
przepisy, dotyczące innych umóm różnego rodzaju, mogą mieć zasto- 
somanie rómnież do umóm o pracę.

Według definicji prama o zobomiązaniach, umomą o pracę 
jest umoma, na mocy której pracomnik zobomiązuje się do pełnie­
nia dla pracodamcy pracy za mynagrodzeniem. Jeżeli dla pemnej 
kategorji pracomnikóm istnieje lub mydana będzie odrębna ustama, 
regulująca stosunek pracy, to zamarte m kodeksie przepisy o umo­
mie o pracę stosują się jedynie m przedmiotach, ustamą szczególną 
nieobjętych. W zmiązku z tern po mydaniu prama o zobomiązaniach 
pozostały całkomicie m mocy rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o umomie o pracę, o pośrednictmie pracy, o ochronie pracy, 
o załatmianiu zatargóm zbioromych oraz te przepisy ustam szcze­
gólnych, które dotyczą mypomiadania i rozmiązymania umóm 
o pracę.

Kodeks zobomiązań postanamia między innemi m stosunku 
do ucznióm przemysłomych, że pracodamca obomiązany jest przy- 
gotomać ucznia do praktycznego zamodu, a co za tern idzie, zatrud­
niać go m sposób odpomiadający jego przyszłemu zamodomi, przy 
pozostamianiu mu molnego czasu na uzupełnienie mykształcenia 
zamodomego m szkole oraz na mypoczynek i praktyki religijne. 
Zastrzeżono też myraźnie, że do umóm o naukę mają zastosomanie 
ogólne przepisy o umomie o pracę — chodziło tu głómnie o zasadę 
odpłatności.

Kodeks zobomiązań dał po raz piermszy m Polsce, fragmenta­
ryczne copramda, rozmiązanie zagadnienia umóm zbioromych. 
Przemidziano m nim mianomicie możność zamierania układóm 
zbioromych między pracodamcami lub pramnie istniejącym zmiąz- 
kiem pracodamcóm z jednej strony a pramnie istniejącym zmiąz- 
kiem pracomnikóm z drugiej strony — celem ustalenia marunkóm 
umóm indymidualnych o pracę. Według polskiego prama o zobo­
miązaniach, układ zbioromy miąże tylko strony, które go zamarły, 
mzględnie członkóm zmiązku, będącego stroną. Ujęcie takie nie 
myczerpuje jednak młaścimych celóm układu zbioromego, który ma 
damać podstamę do jednolitego unormomania marunkóm pracy 
m danej gałęzi i na danem terytorjum. Niekompletność obomią- 
zujących przepisóm o umomach zbioromych utrudnia konsekment-

W drodze rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 27 października 
1933 roku. Weszło ш życie z dniem 1 lipca 1934 roku.
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ną politykę tuładz, jak tego szczególnie Jaskrauuo domiodły zjamiska 
z okresu ciężkiej depresji gospodarczej.

W myśl kodeksu zobouiiązań pracoiunik śujiadczy tylko sujoją 
gotoujość do pracy, samo zaś ryzyko шукопапіа pracy obarcza 
pracodaujcę. To też ргасошпікоші należy się шуnagrodzenie za 
pracę niespełnioną, jeżeli gotóuj był ją pełnić, a doznał przeszkody 
z przyczyn dotyczących pracodaujcy.

Ргашо o zoboujiązaniach przeujiduje tygodnioujy urlop dla 
tych ujszystkich pracoumikóuj, którzy nie mogą korzystać z urlopu 
na podstaujie ustauj specjalnych ̂ ).

Z pośród ogólnych postanomień kodeksu zobomiązań maż- 
niejsze znaczenie dla umoujy o pracę mogą posiadać przepisy: 
o formie ośmiadczenia шоИ, o nieujażności ośuiiadczenia moli 
udzielonego pod przymusem, o nieujażności umoujy z pomodu 
sprzeczności jej z porządkiem publicznym, ustaują lub dobremi 
obyczajami, o sposobie шукопушапіа umoujy ujzajemnej^) i t. d.

W stosunku do ujierzytelności pracomnikóuj z tytułu шупа- 
grodzenia za pracę kodeks ustala trzyletni termin przedaujnienia, 
przeujiduje jednak zarazem prekluzję roczną. Po upłymie przeto 
roku od zakończenia pracy ргасошпік nie może sądomnie docho­
dzić roszczeń, ujynikających z umoujy o pracę.

Sprauj pracoujniczych dotyczą róumież niektóre przepisy pol­
skiego k o d e k s u  h a n d l o m e g o ® )  (np. przepisy o zbyciu 
przedsiębiorstma, o pełnomocnikach łiandloujych i t. d.) oraz 
k o d e k s u  p o s t ę p o m a n i a  c y u j i l n e g o ^ )  (ш szczegól­
ności kiuestja potrąceń z zarobkóm pracoujniczych ш drodze eg­
zekucji sądoiuej) i mreszcie ustaujy o p o u j s z e c h n y m  o b o -  
u j i ą z k u  u j o j s k o u j y m®) .

c) Sądy pracy.

Polityka społeczna шіеіи krajóuj jeszcze przed ujojną шу- 
tmorzyła osobny typ sądoiunictuja specjalnego do sprauj pracy.

Na Górnym Śląsku nie obomiązują żadne przepisy ustairouje o urlopach 
pracoujniczych.

2) Każda ze stron może ujstrzymać się ze sujem śmiadczeniem, dopóki druga 
strona nie spełni smego śmiadczenia. Jeżeli przeto pracodaujca zalega z ujypłatą, 
strajk robotnikóuj nie stanoujiłby zaminionego zerujania umoujy.

2) Ogłoszony jako rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej jednocześnie 
z kodeksem zobomiązań pod datą 27 października 1933 roku.

Jednolity tekst kodeksu postępomania cymilnego ogłoszono przy obmie- 
szczeniu ministra Spramiedlimości z 1 grudnia 1932 roku.

®) Nomela z 17 marca 1933 roku do ustamy z 23 maja 1924 roku o pomszech. 
nym obomiązku mojskomym. (Por. część ,,Zatrudnienie i bezrobocie", rozdział 6.),
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W okresie pomojennym sądoiuiiictmo tego rodzaju przybrało na- 
zuję sądoujnictuja pracy (Austrja, Niemcy, częściomo Włochy). 
Zadaniem sądom pracy jest zbliżenie mymiaru spramiedlimości do 
stron zainteresomanych ш stosunku pracy przez uproszczenie 
i przyśpieszenie procedury, potanienie procesu, a przedemszystkiem 
przez dopuszczenie do udziału ш orzecznictmie łamnikóm ze strony 
pracodamcóm i pracomnikóm.

Na ziemiach polskich ш chmili odzyskania niepodległości 
działały ш dzielnicy zachodniej samorządome sądy przemysłome 
i kupieckie, zaś ш dzielnicy południomej sądy przemysłome. Nato­
miast m mojemództmach środkomych i mschodnich damał się 
odczumać szczególny brak specjalnego sądomnictma do spram 
pracy )̂. Wskutek tego mnóstmo zatargóm indymidualnych ob­
ciążało inspektoróm pracy, którzy przy licznych smych innych 
obomiązkach zmuszeni byli mykonymać jeszcze i czynności rozjem- 
cóm m tych spramach — bez żadnej jednak możlimości egzekutymy.

DZIAŁALNOŚĆ SĄDÓW PRACY
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Brakomi temu częściomo zaradzono, mpromadzając sądomnictmo 
pracy na mocy rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 22 
marca 1928 roku o sądach pracy.

Wyjątek stanoiui rolnicttuo ze stuemi komisjami rozjemczemi.
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W sądach pracy ш orzekaniu biorą udział іашпісу, miano- 
шапі przez ministra Sprauiiedlimości na mniosek ministra Opieki 
Społecznej i ministra Przemysłu i Handlu na podstamie list kandy- 
datóm przedstaujionych przez organizacje pracodaujcóuj i praco- 
шпікбш. Pierujotnie młaściujość sądóm pracy ograniczała się: 1) do 
sprauj cyujilnych ze stosunku pracy, ш których martość przedmiotu 
sporu nie przekraczała 5000 zł, oraz 2) do spram karnych z tytułu 
naruszenia przepisóm o ochronie pracy. Przepisy o nomych sądach 
pracy obomiązymały ш ujojeujództujach środkomych, ujschodnich 
i południoujych. Na ich podstamie utmorzono stopnioujo do 1 sty­
cznia 1935 roku 16 sądóm pracy, (m Warszamie, Wilnie, Białym­
stoku, Lublinie, Lmomie, Drohobyczu, Krakomie, Chrzanomie, 
Tarnomie, Białej Krakomskiej, Bielsku Cieszyńskim, Sosnomcu, 
Częstochomie, Zamierciu, Radomiu i Łodzi). W dzielnicy zachodniej 
pozostały poprzednio tam istniejące 24 sądy przemy słomę i ku­
pieckie.

Wątplimościom i lukom, które mysunęło 5-letnie stosomanie 
rozporządzenia Prezydenta z 1928 roku, postarano się zapobiec 
przez mydanie prama o sądach pracy m nomem brzmieniu (z 24 
października 1934 roku), przy całkomitem zachomaniu dotychcza- 
somych podstam ideologicznych, jak rómnież konstrukcji tych są­
dóm i ich stosunku do sądóm pomszechnych.

Sądy pracy są sądami szczególnemi, należą jednak do sieci 
sądomnictma pomszechnego, a odmołania od mydamanych przez 
nie myrokóm rozpatruje sąd okręgomy, lecz m osobnych komple­
tach i z udziałem łamnikóm. Nome pramo rozszerzyło granice młaś- 
cimości materjalnej sądomnictma pracy przez sformułomanie m spo­
sób bardziej ogólny młaścimości przedmiotomej i przez podniesie­
nie granicy martości przedmiotu sporu z 5 do 10 tys. zł. Z drugiej 
jednak strony luyłączyło z młaścimości sądomnictma pracy orzecz- 
nictmo karne m spramach pracy, pomierzając je inspektorom pracy.

Nome pramo o sądach pracy umożlimia unifikację sądomnictma 
pracy m całem państmie, gdyż przepisy jego rozciągnięto na obszar 
dzielnicy zachodniej. W tym zakresie przemiduje się przekształ­
cenie sądóm przemysłomych i kupieckich na sądy pracy, z czaso- 
mem pozostamieniem ich na budżetach samorządomych, na których 
były dotychczas oparte sądy przemysłome i kupieckie.^) Przemiduje 
się też pomstanie morskiego sądu pracy do orzekania m sporach 
między armatorami a członkami załóg statkóm morskich.

Postępomanie m sądach pracy jest przystosomane do nomych 
kodeksóm postępomania cymilnego i karnego.

1) Zarządzenie ministróin: Spramiedliiności, Opieki Społecznej, Spram We- 
mnętrznych oraz Skarbu z 24 sierpnia 1935 roku o pomołaniu komisyj przygotomam- 
czych do przekształcenia sądóm przemysłomych i kupieckich na sądy pracy m moj. 
poznańskiem, pomorskiem i górnośląskiej części moj. śląskiego.
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Sądolunictujo pracy obejmuje orzekanie ш spramach сушіі- 
nych ше ujszystkich dziedzinach pracy najemnej opartej na pry- 
matnej umomie o pracę, ujyjąmszy narazie spramy robotnikóm rol­
nych. Spramy te dotychczas należą do młaścimości komisyj rozjem-

SPRAWY CYWILNE W SĄDACH PRACY
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czych, działających pod przemodnictujem inspektora pracy na pod- 
stamie nomelizomanej mielokrotnie ustaujy z 1 sierpnia 1919 roku. 
Jednak ргашо o sądach pracy przemiduje przejęcie zczasem romnież 
tych sprauj przez sądy pracy.

USTAW O DAW STW O  PRACY W  OKRESIE DEPRESJI 
GOSPODARCZEJ.

Zmiany Ш ustamodaujstmie ochronnem ш okresie depresji 
gospodarczej dają się uszeregomać ш kilka grup zarządzeń: a) za- ^ 
rządzenia, mające na celu podział istniejącego kontyngentu praciy ^  
pomiędzy miększą liczbę pracomnikóm i zapemnienie zatrudnień a 
przedemszystkiem żymicielom rodzin, b) postanomienia dyktomane ^ 
mzględami oszczędnościomemi, które ш polityce społecznej dotknęły ^  
przedemszystkiem punktom, określanych przez śmiat pracodamcóm 
jako przerosty m stosunku do naszych sił gospodarczych, c) рхх.ег-™Д
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^isy, mające na celu ułatmienie egzekrnouiania należności pra- 
coujniczHch^^zamrożonucli—inskutek trudności przeżymanych przez 

/  -przedsiębiorstuja, d) rgzszerzenie zasady rozjemstma przymusomego, 
^  e) spraujy portu gdyńskiego.

a) Podział istniejącego kontyngentu pracy.

Należące do pierujszej grupy dmie ustaujy o zmianie przepisom 
o czasie pracy oraz dmie ustamy o pracy młodocianych i kobiet, 
uchmalone m jednym i tym samym dniu 7 listopada 1931 roku, ze 
mzględu na sme cele ostateczne mieszczą się raczej m obrębie za­
gadnień zmiązanych z rynkiem pracy^).

b) „Przerosty” w ochronie pracy.

Nierómnomierność zaspakajanych przez polską politykę spo­
łeczną potrzeb różnego rodzaju myraziła się między innemi z jednej 
strony m stosunkomo szerokiej rozbudomie ubezpieczenia choro- 
bomego i m krótszym m Polsce niż m innych krajach ustamomym 
tygodniomym czasie pracy oraz m dość dużych płatnych urlopach 
pracomniczych, z drugiej natomiast — m braku na miększości tery- 
torjum Państma ubezpieczenia emerytalnego robotnikóm na starość 
i na mypadek inmalidztma pracy. Z tej dysproporcji zrodził się po­
mysł pozyskania zgody przemysłu na obciążenie go kosztami tych 
ubezpieczeń mzamian za niejakie ustępstma na ich korzyść m za­
kresie tamtych śmiadczeń socjalnych. W ten sposób mpromadzenie 
m Polsce pomszechnego ubezpieczenia robotnikóm na starość i na 
mypadek niezdolności do pracy łączy się z obcemi mu zupełnie 
treścią dmiema ustamami z 22 marca 1933 roku: jedna z nich zmie­
nia przepisy o czasie pracy m przemyśle i handlu )̂, druga zaś spro- 
madza się m głómnej mierze do interpretacji przepisóm o urlopach 
pracomniczych, odmiennej od tej, jaką ustaliło rozporządzenie my- 
konamcze i praktyka dotychczasoma®).

Począmszy od 1934 roku dotychczasoma norma 46-u g o d z i n  
p r a c y  na tydzień zastąpiona została normą 48-godzinną. Jeżeli

Por. część zatytułoujaną ,,Zatrudnienie i bezrobocie” oraz rozdział 3 pracy 
niniejszej.

2) Ustauja z dnia 22 marca 1933 roku ш spramie zmian ш ustaujie z 18 
grudnia 1919 roku o czasie pracy ш przemyśle i handlu. Jednolity tekst przy 
obujieszczeniu ministra Opieki Społecznej z 25 października 1933 roku.

®) Ustauja z 22 marca 1933 roku ш spratuie zmiany ш ustamie z 16 maja 
1922 roku o urlopach dla ргасошпікбш zatrudnionych ш przemyśle i handlu.
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zaś czas pracy ш jakim tygodniu myniósł mniej niż 48 godzin, do­
puszczalne jest odrobienie niemykorzystanych godzin ш ciągu na­
stępnych 3 tygodni pod marunkiem, aby dzień roboczy nie prze­
kraczał 9 godzin, a ogólny czas pracy ш ciągu 4 tygodni — 192 go­
dzin. Dopuszczalne jest obecnie także rozkładanie do 10 godzin na 
dobę zasadniczej normy czasu pracy ш przemysłach sezonomych, 
uzależnionych od pory roku i marunkóin atmosferycznych, przy- 
czem jednakże przeciętny czas pracy ш przyjętej liczbie tygodni 
nie może przekraczać 48 godzin na tydzień. Noinela ustaliła róinnież 
10-godzinny dzień pracy ш zakładach leczniczych.

Właściine mładze mogą udzielać zezujoleń na skracanie i na­
tręt zupełne niestosomanie przermy odpoczynkoirej. Natomiast 
Ш zakładach,Ш których dozujolona jest praca ш niedzielę, zapeiunio- 
no ргасошпікоші jeden dzień шоіпу ш tygodniu mzamian za nie­
my korzy sty trany odpoczynek niedzielny.

Omamiana nomela obcięła stamki mynagrodzenia za godziny 
nadliczbome, zmniejszając 50%-my dodatek za piermsze dmie go­
dziny nadliczbome do 25%, zaś 100%-my dodatek za następne go­
dziny nadliczbome oraz za godziny nadliczbome, przypadające na 
noc lub m niedziele i śmięta — do 50%.

Z pomyższemi zmianami m przepisach o czasie pracy miążą 
się zmiany proceduralne, mianomicie niektóre upramnienia mi­
nistra Opieki Społecznej, m szczególności pramo udzielania zezmo- 
leń na przedłużenie czasu pracy i na pracę nocną zostało przeka­
zane okręgomym inspektorom pracy )̂.

Nomela m spramie u r l o p ó m  p r a c o m n i c z y c h  młaś- 
cimie nie skróciła czasu urlopu, lecz sprecyzomała, co należy ro­
zumieć przez okres urlopomy. Okres urlopomy określono jako ko­
lejno po sobie następujące dnie kalendarzome, poczynając od ostat­
niego dnia pracy, przyczem przemidziano mynagrodzenie za czas 
urlopu tylko m stosunku do dni roboczych przypadających m tym 
czasie, a mięć z myłączeniem dni niedzielnych i śmiątecznych (o ile 
robotnik m dnie te normalnie nie pracuje); natomiast do tego czasu 
mszyscy robotnicy otrzymymali mynagrodzenie także i za przypa­
dające m czasie urlopu dnie śmiąteczne i niedzielne. Minister Opieki 
Społecznej otrzymał upramnienie do zamieszania (m porozumieniu 
z ministrem Przemysłu i Handlu) mykonymania przepisóm ustamy o ur­
lopach na określony przeciąg czasu — nie dłuższy niż rok — m przy­
padkach konieczności państmomych i gospodarczych. Jednocześnie 
nomela umożlimiła rozciągnięcie ustamy o urlopach na Górny Śląsk, 
gdzie przemidziane m umomach zbioromych normy urlopome były 
nieco niższe od ustalonych ustamą z 1922 roku.

W myśl rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 28 grudnia 1934 roku 
o dekoncentracji.
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Noluela do ustaujy urlopomej przyniosła bezpośrednio efek- 
іушпе korzyści pracodamcom. Natomiast zmiany ш przepisach 
o czasie pracy nie mogły być ргашіе zupełnie mykorzystymane, 
częścioujo ujobec kryzysomego skrócenia czasu pracy z inicjatymy 
samych przemysłoujcóm, częściomo mskutek opornej postamy śmiata 
pracomniczego.

c) Ułatwienie egzekwowania zarobków.

Trudno ustalić, czy i ш jakim stopniu ochrona zarobkóm ro­
botniczych Ш tej postaci, ш jakiej ją formułują przepisy noujych 
kodeksóuj polskich — ргаша o zobomiązaniach, kodeksu karnego, 
kodeksu postępoujania cymilnego oraz ргаша upadłościomego — 
jest myrazem głębszych poglądóm polityczno-społecznych, nieza­
leżnych od fluktuacyj natury konjunkturalnej, czy też mpłynęły na 
nią masome dośmiadczenia poczynione z pomojennym typem przed­
siębiorcy, zmłaszcza ш okresie kryzysomym. W każdym bądź razie 
przepisy te muszą być umażane za część składomą ochrony pracy 
Ш szerszem znaczeniu tego terminu.

Р г а ш о  o m y k r o c z e n i a c h  z 1932 roku przemiduje 
sankcję karną za przetrzymymanie zarobkóm pracomniczych, bę­
dące шупікіет złej moli lub też poprostu lekcemażenia przez pra- 
codamcę jego zobomiązaó. Umieszczenie tego przepisu m ogólnem 
pramie o mykroczeniach pozmala nadamać mu jak najszersze za- 
stosomanie.

K o d e k s  p o s t ę p o m a n i a  c y m i l n e g o  z 1933 roku 
mpromadził szereg korzystnych dla pracomnikóm postanomień, 
które bądź biorą m obronę przed egzekucją ich zarobki, bądź ułat- 
miają egzekucję należności pracomniczych, zaległych u praco- 
damcóm.

Do piermszej kategorji należy przepis, stanomiący, iż my na­
grodzenie za pracę oraz zaopatrzenie emerytalne ulegają egzekucji 
sądomej tylko do mysokoścLJ^ (przy należnościach alimentarnych 
do /̂б), przyczem suma do 100 zł miesięcznie zamsze jest zupełnie 
molna od egzekucji, natomiast nadmyżka przekraczająca 1200 zł 
miesięcznie podlega egzekucji do połomy (przy należnościach ali­
mentarnych całkomicie). Przepis o domodach sądomych zezmala, 
m razie niepromadzenia przez pracodamcę listy płacy, sądomnie 
uznamać tmierdzenie pracomnika za udomodnione.

W zakresie drugiej kategorji przepisóm kodeksu postępomania 
cymilnego — przy egzekucji sądomej skieromanej przecimko praco- 
damcy — należności pracomnikóm zaspakajane są z przymilejem 
piermszeństma m sposób następujący: a) przy egzekucji z nierucho-
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mości należności ргасошпікош, zatrudnionych ш sprzedanej nierucho­
mości lub Ш znajdujących się na niej przedsiębiorstmach, nie przemyż- 
szające rocznej należności i tylko do sumy 500 zł miesięcznie, zajmują 
drugie miejsce —zaraz po kosztach egzekucyjnych, a przed podatkami;
b) przy egzekucji z ruchomości należności za ostatni rok służby do- 
moujej (tylko ze sprzedaży urządzenia domoujego) i ргасошпікбш 
przedsiębiorstm (tylko ze sprzedaży ruchomości mchodzących ш skład 
przedsiębiorstuja) zajmują piąte miejsce ш kolejności pierujszeństma.

Dalszym etapem tych samych tendencyj są przepisy p r a ш a 
u p a d ł o ś c i o u j e g o ,  obomiązujące od 1935 roku, które za- 
peujniły podobne przymileje należnościom pracomniczym ш razie 
upadłości. Należności te mają zapemnione trzecie miejsce przy 
zaspakajaniu z masy upadłości, jednak tylko za ostatni rok i do шу  ̂
sokości 500 zł miesięcznie. Jednocześnie ujydane ргашо o p o- 
s t ę p o m a n i u  u k ł a d o m e m  stanomi, że należności z umo- 
шу o pracę nie mogą być objęte tern postępomaniem, рошіппу być 
przeto regulomane ш 100%.

Oczymiście mszystkie te przepisy częściomo tylko mogą być 
skuteczne ш okresie, kiedy źródło mzmożonego zalegania z zapłatą 
ujynagrodzenia tkmi ш ogólnej sytuacji kraju — niejako poza możli- 
ujościami ustamomemi.

d) Rozszerzenie rozjemshua przymusowego.

Wpłyujom okoliczności zmiązanych z kryzysem należy też 
przypisać częściome załatmienie ustamome oddauma оргасошуша- 
nego i dyskutoujanego zagadnienia rozjemstma przymusomego ш in­
nych dziedzinach gospodarczych poza rolnictmem, gdzie system ten, 
jak miadomo, myrósłszy z potrzeb chmili, rozminął się ш niezmykle 
pożyteczny i rozległy aparat.

Realizacja zasady rozjemstma przymusomego m przemyśle 
posiada m Polsce grunt przygotomany dzięki rozpomszechnieniu 
umóm zbioromych pracy, zamieranych dobromolnie bądź między 
pojedyńczemi przedsiębiorstmami przemysłomemi a ich pracomni- 
kami, bądź pomiędzy organizacjami pracodamcóm i pracomnikóm. 
O rozmiarach tego rozpomszechnienia można sądzić z cyfr oficjal­
nej statystyki za rok 1933, rok, namiasem mómiąc, niepomyślny dla 
rozmoju układóm zbioromych pracy. Na podstamie przepromadzo- 
nego badania oblicza się, że m mymienionym roku 30,1% zakładóm 
przemysłu przetmórczego objętych było umomami zbioromemi i orze­
czeniami arbitrażomemi; liczba objętych robotnikóm stanomiła 50,8% 
robotnikóm poddanych danemu badaniu statystycznemu. Jedno-
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cześnie zastrzec trzeba, że badanie obejmomało jedynie zakłady 
miększego i średniego przemysłu, drobne zaś przedsiębiorstma
0 miele trudniej podporządkomują się normom przemidzianym 
m umomach zbioromych pracy. Takie usumanie się z pod marunkóm 
umomy zbioromej bądź przedsiębiorstm drobnych, bądź niekiedy
1 miększych, myłamujących się z organizacji pracodamcóm, krzymdzi 
zarómno robotnikom myłamujących się zakładóm jak i interesy pra­
codamcóm lojalnych m stosunku do układom zbioromych.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 27 października 
1933 roku o nadzmyczajnych komisjach rozjemczych do załatmiania 
zatargóm zbioromych pomiędzy pracodamcami a pracomnikami 
m przemyśle i handlu rozciąga się zarómno na przemysł m ścisłem 
znaczeniu jak na górnictmo, handel, komunikację i zakłady uży­
teczności publicznej, chociażby na zysk nieobliczone, zamiera jed­
nak ograniczenia, znacznie zmniejszające granice jego stosomania. 
Nadzmyczajna komisja rozjemcza może być pomołana m mypadku, 
jeżeli okazało się niemożlimem polubomne załatmienie zatargu zbio- 
romego i tylko mtedy, gdy zatarg zagraża ogólnopaństmomym inte­
resom gospodarczym. Wómczas Rada Ministróm na mniosek ministra 
Opieki Społecznej może pomziąć uchmałę, poddającą załatmienie 
zatargu postępomaniu, przemidzianemu przez rozporządzenie. W prak­
tyce przeto komisje rozjemcze m zasadzie mogą być pomołymane 
dla pomażniejszych zatargóm na miększych odcinkach życia go­
spodarczego )̂.

Pomołymana przez ministra Opieki Społecznej komisja rozjem­
cza orzeka m składzie myznaczonego przez tego ministra przemodni- 
czącego, przedstamicieli ministra Spramiedlimości i ministra młaś- 
cimego ze mzględu na objętą zatargiem gałąź pracy oraz łamnikóm, 
pomołanych m rómnej liczbie z pośród przedstamicieli pracodam­
cóm i pracomnikóm. W razie niemożności obradomania mespół 
z łamnikami komisja orzeka m składzie przedstamicieli trzech mi­
nistróm. Wydając orzeczenie, komisja minna kieromać się, przy sto- 
somaniu istniejących przepisóm i mykładni zobomiązań, ogólnemi 
zasadami prama i słuszności; przy ustalaniu zaś nomych ma­
runkóm pracy pominna umzględniać interesy pracodamcóm i pra­
comnikóm zgodnie z prześmiadczeniem słuszności, przy braniu 
pod umagę potrzeby dobra publicznego i gospodarstma społecznego. 
Po przyjęciu orzeczenia przez uczestnikóm zatargu, mzględnie po 
zatmierdzeniu orzeczenia przez ministra Opieki Społecznej nabiera

W ciągu całego 1934 roku poujołano jedną tylko nadzuryczajną komisję 
rozjemczą — ш zujiązku z zatargiem ш przemyśle budomlanym ш Warszaiuie, gdzie 
skutkiem zatamomania ruchu budomlanego ujyzysk robotnikóm przez pracodaujcóuj 
nie podporządkomujących się umomie zbioromej nabrał charakteru szkodlimego go­
spodarczo i społecznie.
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ono mocy praujnej; jeżeli orzeczenie posiada przemażające znacze­
nie Ш danej gałęzi pracy, Rada Ministróm może mu nadać moc рош- 
szechnie obomiązującą na obszarze, dla którego je uiydano, t. zn., 
że oboujiązuje ono na tym terenie mszystkich zainteresomanych 
pracodaujcóuj i ргасошпікбш.

e) Ochrona pracy w Gdyni.

Postępujący mimo kryzysu gospodarczego rozujój portu gdyń­
skiego ujysunął konieczność odrębnego uregulomania sujoistych 
marunkóuj pracy ш porcie przy przeładunku. Odrębności tej pracy 
polegają z jednej strony na tern, że należy unikać zbędnego prze- 
trzymymania statkóm ш porcie, a mięć ujszelkich zatargóm, które 
mogłyby ujemnie mpłynąć na ciągłość pracy, z drugiej zaś — na 
charakterze pracy robotnika portoiuego, z reguły niezmiązanego 
trmale z jednem przedsiębiorstmem przeładunkomem, lecz przyj- 
momanego na czas przeładunku danego okrętu. Stąd też ochrona 
pracy robotnikóuj portomych unormomana jest na zasadach specjal­
nych przez rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 30 pa­
ździernika 1933 roku^).

Robotnikóuj portomych kmalifikuje specjalna komisja kmali- 
fikacyjna. Zapośrednicza ich do pracy oddzielne biuro pośrednictma 
pracy dla robotnikóm portomych m Gdyni. W zakresie umomy o pra­
cę przemidziane są odrębności od zasad ogólnie obomiązujących 
co do książeczek obrachunkomych, terminóm mypłat mynagrodze- 
nia oraz regulaminu pracy.

Czas pracy robotnikóm portomych, mynosząc zasadniczo 8 go­
dzin na dobę, może być przedłużony do 12 godzin na dobę:
1) jeżeli przeładunek rozpoczęto nie mcześniej niż na 4 godziny 
przed zakończeniem ustalonej regulaminomo zmiany robotnikóm;
2) jeżeli dana zmiana robotnikóm kończy przeładunek statku. 
Niemniej jednak norma tygodnioma nie może przekroczyć m żad­
nym mypadku 48 godzin.

Śmiadczenie urlopome m stosunku do robotnika portomego, 
mciąż zmieniającego pracodamcę, obomiązuje tego pracodamcę, 
u którego przepracomał on dmóchsetną dniómkę m danym roku 
kalendarzomym; długość urlopu mynosi 3 dni po roku pracy m por­
cie i 6 dni po 3 latach pracy m porcie.

Zatargi zbiorome pracy m porcie rozstrzyga stała portoma ko­
misja rozjemcza, złożona z przedstamicieli stron zainteresomanych 
oraz trzech przedstamicieli czynnika rządomego: Ministerstma Opie­
ki Społecznej, (jako przemodniczącego). Urzędu Morskiego i komi- 
sarjatu rządu m Gdyni.

Weszło Ш życie z początkiem 1934 roku.
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6. OCHRONA PRACY W  PRAKTYCE ŻYCIOWEJ.

Jak funkcjonują instytucje ochrony pracy ш praktyce i jaki 
шріуш ujyujierają na ksztahomanie się stosunkom pomiędzy pra- 
codamcami a pracomnikami?

O i n s p e k c j i  p r a c y  stmierdzić można, że zdouyła sobie 
Ш społeczeństmie pomszechne uznanie i zaufanie. Dzięki tej pozycji 
i mocnym podstamom pramnym шушіега ona ш normalnych ma- 
runkach шріуш dominujący na stosunki między pracodamcami 
i pracomnikami. Naogół zakłady pracy mykonymają lojalnie myda- 
mane z urzędu zarządzenia organom inspekcji pracy. Przyjęło się, 
iż m mypadkach, których rozmiązanie nastręcza pracodamcom 
trudności, zmracają się oni przed pomzięciem decyzji o radę do 
inspektora pracy. Przyjęło się tern łatmiej analogiczne postępoma- 
nie pracomnikóm. Ani pracomnik ani pracodamca nie mają żadnego 
obomiązku zmracać się do inspektora pracy o opinję m smej spramie 
z tytułu pracy, niemniej jednak konsultomanie organom inspekcji 
pracy przez pracomnikóm i pracodamcóm odbyma się m tysiącach 
mypadkóm. W urzędach inspekcji pracy dma dni m tygodniu pośmię- 
cone są na przyjęcia poszczególnych interesantóm, i m dnie te 
zgłaszają się o poradę całe ich rzesze, zmłaszcza m miększych 
miastach, pomimo istnienia na miejscu sądóm pracy, a inspekto­
rzy pracy udzielają ustnych myjaśnień, nie promadząc namet emi- 
dencji tych spram przez siebie rozpatrymanych. W ten sposób in­
spekcja pracy ma możność mymierania ogromnego mpłymu na 
postępomanie zarómno pracodamcóm jak pracomnikóm, co m kon- 
sekmencji zapobiega najczęściej sporom i zatargom między nimi.

Nieraz poruszane są spramy nieuregulomane ustamomo — 
mómczas inspektor radzi stosomać odpomiednie zasady przez ana- 
logję. Tak np. przed mydaniem ogólnych przepisóm o umomie o pra­
cę pramo do dmutygodniomego mypomiedzenia pracy medług ro­
syjskiej ustamy o pracy m przemyśle odnosiło się tylko do robotni- 
kóm fabrycznych; m praktyce jednak dzięki stanomisku inspekcji 
pracy zasada dmutygodniomego mypomiadania była stosomana po- 
mszechnie pomimo braku postanomienia ustamomego. Tak samo 
jesteśmy śmiadkami pomolnego przenikania instytucji urlopóm wy­
poczynkowych do dziedzin pracy, mobec których nie mają zasto- 
somania postanomienia ustamy o urlopach (rolnictmo, zakłady rze­
mieślnicze zatrudniające poniżej 4 robotnikóm, służba domoma); 
dzieje się tak dzięki temu, że inspekcja pracy udzieliła smego po­
parcia ujamniającej się m społeczeństmie śmiadomości o potrzebie 
urlopóm mypoczynkomych dla mszystkich pracomnikóm. Przykład 
z urlopami mypoczynkomemi obrazuje domodnie, jak instytucja
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ргашпа, działająca ш решпусЬ dziedzinach pracy, rozszerza się na 
inne — ргашет nieobjęte.

W sujej działalności konsultatymnej inspektor pracy jest prze- 
demszystkiem myrazicielem słuszności ш stosunkach pracy. Zgła­
szający się zazujyczaj przychodzą do niego nie poto, by się poinfor- 
тошаб, jakie przepisy ргаша ściśle i formalnie obomiązują ш danej 
spraujie, lecz żądają odpomiedzi, jak należy postąpić ш konkretnym 
ujypadku.

Działalność konsultatymna inspekcji pracy posiada szczegól­
nie luażne znaczenie, gdy o radę zmracają się organizacje zamodome 
pracoujnikóuj lub pracodamcóuj nie o zlikujidoujanie zatargu zbio- 
romego, lecz o ujskazanie takiego lub innego ujyjścia ш celu unik­
nięcia zatargu. Wóujczas bomiem podnoszone zagadnienia dotyczą 
zazujyczaj całej gałęzi przemysłu. Spraujy takie ш ostatniem stadjum 
załatujia niejednokrotnie centrala Ministerstma.

Wiadomości sme o шукопушапіи przepisom ochrony pracy 
zdobymają inspektorzy pracy przedemszystkiem podczas m i z y t a c j i  
z a k ł a d o m .  Przytem miadomości oparte na materjale rzeczomym 
posiadają mniejsze znaczenie niż otrzymymane z zeznań składanych 
przez zatrudnionych. Formalna strona mykonymania przepisóm 
o regulaminach pracy, o promadzeniu książek mypłat, mymieszaniu 
odnośnych ogłoszeń, mydamaniu książeczek obrachunkomych nie 
posiada zasadniczego znaczenia dla ustalenia, czy mogóle przepisy 
prama są należycie mykonymane: można m zakładzie mymiesić re­
gulamin pracy pramidłomo zatmierdzony, a zupełnie go nie przestrze­
gać; promadzić książeczki obrachunkome, a płacić robotnikom bo­
nami, tomarami lub zalegać z mypłatą po kilka miesięcy.

Ale i odpomiedzi otrzymymane od robotnikóm podczas mizy- 
tacyj mogą nie odpomiadać rzeczymistości, zmłaszcza gdy praco- 
damca mszedł z nimi m porozumienie co do przekraczania przepi­
sóm ochronnych. Takie mypadki zdarzają się najczęściej, gdy chodzi 
o pracę m godzinach nadliczbomych albo o urlopy mypoczynkome^). 
Inspekcja pracy nieraz tylko mypadkomo domiaduje się o takich 
mykroczeniach. Zresztą pracomnik m obamie utraty zatrudnienia 
niechętnie składa zeznania obciążające pracodamcę, dopóki łączy 
go z nim stosunek pracy. Niekiedy inspektorzy pracy otrzymują 
informacje o przekroczeniu przepisóm ochronnych od pracomni- 
czych zmiązkóm zamodomych albo od delegacyj robotniczych, a tak­
że od poszczególnych robotnikóm i namet pracodamcóm.

Bardzo cennych informacyj, ośmietlających stosunki m danem 
przedsiębiorstmie lub m całej gałęzi pracy, dostarczają k o n f e r e n -

Pracodaiuca zamiast zmolaić na urlop płaci niekiedy podmójny zarobek: 
za urlop i za pracę ш czasie urlopu.
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c je  ziuołyujane ш zmiązku z likluidoujaniem zatargóm zbioroiuych. 
Przy tej sposobności zaziuyczaj obie strony mzajemnie mypominają 
sobie uchybienia, popełnione na szkodę strony przeciujnej, i dopiero 
po ujyczerpaniu tego tematu przystępują do отошіепіа шагипкош 
pracy na przyszłość. Z przebiegu takiej dyskusji dośmiadczony inspek­
tor pracy szybko się orjentuje, co odpomiada rzeczymistości, a co 
jest gołosłoujnym zarzutem; sprzyja temu, jak na rozpraujie sądomej, 
obecność zuiaśnionych stron, mających możność odpierania za­
rzutom i składania myjaśnień.

Częstokroć stmierdzone m y k r o c z e n i a  zostały popełnione nie 
skutkiem złej moli, lecz przez nieznajomość prama albo mylną jego 
interpretację. W takich mypadkach inspektor pracy nie pociąga 
minnych do odpomiedzialności karnej, lecz ogranicza się do my- 
dania młaścimych zleceń. Tern się objaśnia duża różnica m liczbach 
stmierdzonych i ściganych karnie mykroczeń^).

Wykroczenia poszczególnych przedsiębiorstm m dziedzinach 
takich, jak: przedłużanie czasu pracy ponad normy ustamome, pła­
cenie robotnikom zarobkóm bonami lub przekazami na tomary, nie­
udzielanie urlopóm it. p., mają zazmyczaj charakter ciągły i mielokrot- 
ny, a nie pozostamiają zemnętrznego rzeczomego śladu, który pozma- 
lałby je ujamnić. Dlatego też postanomienia zmalczające te nadużycia 
nie mogą być tak skutecznie mpromadzane m życie ш drodze przymuso- 
mego postępomania administracyjnego, jak przepisy o zabezpieczeniu 
maszyn, o urządzeniach higjeniczno-sanitarnych i t. p., gdzie przymus 
administracyjny można stosomać dotąd, dopóki dane urządzenia nie 
będą odpomiadały mymaganiom prama. Stosomanie się do tych przepi- 
sóm można stmierdzić podczas krótkich oględzin przepromadzonych 
przez osobę urzędomą. Natomiast stmierdzenie zastosomania prze- 
pisóm o czasie pracy, o urlopach i t. p. jest najczęściej niemożlime 
bez mspółudziału pracujących — mspółudziału, jak już zaznaczono, 
niezmiernie utrudnionego. Inspektorzy pracy zasypymani są donie­
sieniami o mykroczeniach dopiero po rozmiązaniu umomy o pracę 
lub m czasie zatargóm zbioromych i strajkóm, lecz mómczas mo­
ralne znaczenie zeznań pracomnikóm jest osłabione: istnieje domnie­
manie, że zeznania są myolbrzymione na niekorzyść pracodamcy 
pod mpłymem urazy.

Możlime, że m mielu mypadkach tej okoliczności należy przy­
pisać łagodny mymiar kar przez sądy. Sądy naogół stosują najniższe 
przemidziane kary przy przekroczeniach przepisóm o czasie pracy, 
o urlopach i o umomie o pracę. Tymczasem przekraczanie tych 
przepisóm pośrednio lub bezpośrednio jest połączone z korzyścią 
materjalną dla pracodamcy i popełniane pramie myłącznie gmoli

Por. tablice ш dorocznych spraiuozdaniach z działalności inspekcji pracy.
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osiągnięcia tych korzyści. Przedłużenie czasu pracy dla 1000 robot- 
nikóuj o godzinę dziennie przy przeciętnym zarobku 4 zł za dnióujkę 
daje przedsiębiorcy 500 zł zysku dziennie, 50.000 zł ш ciągu 100 dni 
pracy, 100.000 zł ш ciągu 200 dni. W tych marunkach grzymna 50 zł, 
100 zł, 200 zł, ujymierzana najczęściej sądomnie za te ujykroczenia, 
nie pozostaje ш żadnej proporcji do osiąganych zyskom. Zastoso- 
manie namet podmyższonego ш 1931 roku mymiaru kary — 1000 zł 
za przekroczenie przepisom o czasie pracy, 100 zł za przekroczenie 
przepisom o urlopach — może być m pemnych okolicznościach bez 
znaczenia dla przedsiębiorcy. Nieuczcimy pracodamca płaci grzym- 
ny—i nadal przekracza przepisy prama, jeżeli mu się to tylko opłaca. 
Karę aresztu, jakkołmiekprzemidymaną m przepisach o ochronie pracy, 
zaczęły sądy mymierzać dopiero m zastosomaniu art. 59 prama o mykro- 
czeniach z 1932 roku mobec przedsiębiorcom, ,,złoślimie lub przez 
lekcemażenie mstrzymujących należne pracomnikomi mynagrodzenie” .

Wszystko to nie znaczy, by przepisy ochrony pracy nie były 
pomszechnie mykonymane; przecimnie, umagi pomyższe, dotyczące 
pemnych przedsiębiorstm, niekiedy miejscomości lub całej gałęzi 
przemysłu, pragną jedynie mskazać na istniejące niedociągnięcia 
celem dania istotnego obrazu rzeczy. W niektórych spramach zainte- 
resomanym pracodamcom chodzi o zmalczenie stanomiska inspekcji 
pracy albo o ustalenie odmiennej od mskazymanej przez nią inter­
pretacji przepisóm prama — takie spramy dopromadzane są na dro­
dze sądomej zmykle aż do Sądu Najmyższego.

Rzadko m której dziedzinie orzecznictmo sądome mymiera tak 
mażki mpłym na kształtomanie się marunkóm życiomych jak m sto­
sunkach pracy. Znaczenie przymiązymane do tego orzecznictma 
dokumentuje się już tern, że m sądach m spramach tych stają zazmy- 
czaj admokaci, niejednokrotnie najlepsze siły pramnicze. Rozstrzy­
gają się tu bomiem z reguły kmestje o znaczeniu precedensomem 
dla pracodamcóm i dla pracomnikóm, piermsi zaś ponadto łączą 
z procesem spramę prestiżu. Wynik procesu sądomego jest śledzony 
nietylko przez strony, lecz i przez organizacje zamodome; one to 
często ponoszą koszty procesu i obrony pramnej. Gdy zapada myrok 
o znaczeniu precedensomem, jest on niezmłocznie podamany okól­
nikiem do miadomości członkom organizacyj i publikomany m prasie 
zamodomej. Namet pomszechna prasa codzienna posiada specjalne 
rubryki, pośmięcone streszczeniom rozstrzygnięć sądomych z za­
kresu stosunkóm pracy. Widać z tego, jak silny mpłym mymierają 
myroki sądome na realizację przepisóm pramnych. Inspekcja pracy 
zasadniczo postępuje i udziela myjaśnień ш duchu zapadłych 
orzeczeń Sądu Najmyższego.

Niezmykle mażkie znaczenie dla ustalenia podstam działania 
inspekcji pracy na odcinku higjeny i bezpieczeństma pracy miało 
orzeczenie Najmyższego Trybunału Administracyjnego z 30 li­
stopada 1931 roku. Przepisy szczegółome dotyczące tej dziedziny
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nie myczerpują luszystkich nastręczających się ш praktyce zagadnień, 
nie nadążają za zmianami ш technice produkcji ani nie są ш stanie 
przemidzieć potrzeb ochrony pracy ш stosunku do gałęzi пошо 
pomstających. W oparciu przeto pod mzględem merytorycznym 
o шупікі badań naukomych, pod mzględem zaś formalno-praujnym— 
o rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 16 marca 1928 roku 
o higjenie i bezpieczeństmie pracy, organa inspekcji pracy zaczęły 
mydaujać nakazy, dotyczące materyj nieuregulomanych przepisami 
szczegółoujemi, a minister Opieki Społecznej, aprobując ten spo­
sób urzędoujania ш zakresie bezpieczeństma i higjeny pracy, nakazy 
te Ш trybie instancyj zatujierdzał. Jedno z takich orzeczeń ministra 
zostało zaskarżone do Najujyższego Trybunału Administracyjnego 
ze ujzględu na brak podstauj praiunych do ujydania danych zarzą­
dzeń, t.j. ze ujzględu na brak przepisóm szczegółoujych ш danej ma- 
terji. Najujyższy Trybunał Administracyjny ujszakże oddalił tę skargę, 
ustalając zasadę, iż ,,organa inspekcji pracy są mogóle upramnione 
do ujydaujania mszelkiego rodzaju zarządzeń celem zapemnienia pra- 
сошпікот, zatrudnionym ш odnośnych zakładach pracy, bezpieczeń- 
stuja i higjenicznych шашпкбш pracy, przyczem ujybór środkom do 
urzeczymistnienia tego celu ш każdym mypadku pozostamiony jest, 
Ш granicach ustamy, smobodnej ocenie tychże organóm stosomnie do 
gałęzi produkcji i miejscomych marunkóm”. W ten sposób zalega- 
lizomano doniosłą ш skutkach inomację ш trybie urzędomania inspek­
cji pracy, umożlimiającą jej ш zakresie bezpieczeństma i higjeny 
pracy działanie medług smobodnego uznania przy braku odnośnych 
przepisóm szczegółomych.

Sytuacja pracomnikóm naogół układa się najlepiej m tych 
gałęziach, gdzie są oni objęci jednolitą organizacją zamodomą.

Rola o r g a n i z a c y j  z a m o d o m y c h  okazała się szczegól­
nie mażką m rolnictmie, gdzie z chmilą ustąpienia okupantóm 
robotnicy poczęli garnąć się spontanicznie do nieznanych im przed­
tem zmiązkóm zamodomych, to zaś zkolei zmusiło pracodamcóm 
rolnych do pomierzenia spram pracomniczych smoim organizacjom 
zamodomym. Robotnicze organizacje zamodome rolne objęły siecią 
smych oddziałóm całe państmo lub przynajmniej poszczególne jego 
dzielnice. Tak np. przynależny do socjalistycznej Komisji Centralne 
Zmiązek Zamodomy Robotnikóm Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej 
formalnie rozciąga smą działalność na obszar całego państma, fak­
tycznie zaś organizacją jego objęci są robotnicy rolni głómnie m mo- 
jemództmach centralnych, a częściomo i m mojemództmach mschod- 
nich i krakomskiem; Zmiązek Zamodomy Robotnikóm Rolnych Zje­
dnoczenia Zamodomego Polskiego rozciąga sme mpłymy przemażnie 
na mojemództma zachodnie^). Organizacje zamodome pracodamcóm

Istnieją także zujiązki robotnikóu; rolnych przynależne do Ziniązku Zmiąz- 
кбш Zaujodoujych i Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zamodomego Rz. P.
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są rozczłonkoiuane terytorjalnie: z reguły posiadają one oddziały 
рошіаіоше i dla każdej z dzielnic organizację centralną.

Od lat 16-u rok rocznie ш ostatnich miesiącach roku kalenda- 
rzomego przedstamiciele organizacyj zamodomych robotniczych i pra- 
codamcóm, z młasnej inicjatymy albo na zaproszenie myższych 
instancyj inspekcji pracy, zbierają się na konferencje dla ustalenia 
шагипкош pracy i płacy robotnikóm rolnych danej dzielnicy ш na­
stępnym roku służboujym. W razie niedojścia do porozumienia 
stron рошоіушапа jest nadzmyczajna komisja rozjemcza, która 
ustala te шагипкі. Po zamarciu umomy zbioromej lub po mydaniu 
orzeczenia przez nadzmyczajną komisję rozjemczą ogłasza się urzę- 
domo treść tych aktóm, a organizacje pracodamcóm i robotnikóm 
rozsyłają ją smym członkom. Miejscome (pomiatome) oddziały zmiąz- 
kóm zamodomych starają się rozciągać kontrolę nad mykonyma- 
niem przez pracodamcóm postanomień umóm zbioromych (orzeczeń). 
W razie uchybień robotnik lub pracodamca może mnieść sam lub 
za pośrednictmem zmiązku, do którego należy, skargę (pozem) do 
pomiatomej komisji rozjemczej.

Delegat zmiązku upramniony jest do zastępomania członka zmiązku 
mobec komisji rozjemczej, mobec sądu przy nadamaniu klauzuli my- 
konalności orzeczeniu komisji rozjemczej i mobec komornika przy egze­
kucji. Delegaci zmiązkóm objeżdżają perjodycznie folmarki, oszczędzając 
robotnikom zachodu zmracania się ze skargą do biura zmiązku lub do in­
spektora pracy. W zamilszych procesach, toczących się m myższych in­
stancjach sądomych, zmiązki udzielają fachomej pomocy pramnej.

Zamodome organizacje lokalne mystępują prócz tego na ko­
misjach polubomnych lub rozjemczych przy regulomaniu marunkóm 
pracy tych kategoryj robotnikóm, które nie są objęte umomami ogól- 
nemi, przy załatmianiu najrozmaitszych nieporozumień i zagadnień 
lokalnych i t. p. Dzięki takiemu aparatomi rozmiązymane są mszech- 
stronnie zagadnienia ochrony pracy m rolnictmie, mimo braku norm 
ustamomych dla tego działu pracy.

Postępomanie polubomne i rozjemcze m zatargach zbioromych 
m przemyśle przecimdziała przermom m pracy i roznamiętnieniu 
społecznemu m ośrodkach miejskich, nie rozporządzając aparatem 
pramnym tak rozbudomanym jak dla rolnictma, ale poprostu m opar­
ciu o zmyczaj, jaki się ustalił m ciągu minionych lat kilkunastu młas- 
nego bytu państmomego. Intermencja inspektoróm pracy m zatar­
gach przemysłomych nie ogranicza się rómnież do rozjemstma m za­
targach już mynikłych, lecz przedemszystkiem usiłuje zapobiegać 
ich mybuchomi. Dlatego też myniki tej ingerencji czynnika rządomego 
najczęściej nie dochodzą do miadomości ogółu.

Taktomne mkroczenie dośmiadczonego inspektora pracy jest 
m stanie ułatmić m pomażnej mierze likmidację zatargu: inspektor 
informuje się objektymnie o przedmiocie zatargu i jego istotnych

127



POUTYKA SPOŁECZNA PAŃSTWA POLSKIEGO

przyczynach ш ośmietleniu obu stron i proponuje od siebie rozujią- 
zanie, usiłując ш należytej mierze umzględnić słuszne argumenty 
każdego ze stanoujisk reprezentomanych.

Wielkie zatargi zbiorome z istoty rzeczy koncentrują się ш sku­
pieniach przemysłomych — ш ośrodkach przemysłom: młókienni- 
czego, męglomego, naftomego, hutnictma żelaznego. W każdej z tych 
dziedzin młaścime jej stosunki organizacji przemysłomej mpłymają 
na odrębne ш pemnej mierze postępomanie ш toku promadzonych 
rozjemstm. Niekiedy zatarg ш pojedyńczym zakładzie pracy może 
spromadzić trudności dla całego ośrodka przemysłomego z umagi 
na rozmiary lub rodzaj smej produkcji i liczbę zatrudnionych. Za­
targi takie nabierają dodatkomo ostrych cech, jeżeli ш danej miejsco- 
mości znajduje się miększa liczba bezrobotnych, a panujące pośród 
nich nastroje rozgoryczenia przesiąkają do rzesz pracujących.

W ostatnich latach do mas zatrudnionych m i n s t y t u c j a c h  
u ż y t e c z n o ś c i  p u b l i c z n e j  przenika pogląd o niedopuszczal­
ności porzucania m nich pracy mobec tego, że pracują one na 
zaspokojenie potrzeb publicznych. W połączeniu z odmiennym cha­
rakterem czynnika zysku po stronie pracodamcy m instytucjach 
użyteczności publicznej zachodząca zmiana nastrojom ułatmia osiąg­
nięcie zgody pomiędzy stronami.

Stosunki kryzysome, osłabimszy zasadniczo gotomość bojomą 
marstm najemnych, nadały jednocześnie ich mystąpieniom pemne nome 
cechy — zarómno pod mzględem p r z y c z y n  m y m o ł u j ą c y c h  za ­
t a r g i  z b i o r o m e  jak i ich form zemnętrznych. Należy stmierdzić, 
że m Polsce niepodległej strajki polityczne mydarzały się częściej my- 
łącznie m piermszych latach po mojnie śmiatomej, a za rządóm poma- 
jomych stanomiły rzadkie i słabe myjątki. Brak też niemal zupełnie 
m ciągu minionych lat kilkunastu zbioromych mystąpień m spramach 
ustamodamstma socjalnego. Prämie myłącznym motymem zatargóm zbio­
romych są marunki mynagrodzenia, m rzadkich mypadkach—organiza­
cja pracy. W okresie kryzysu pracomnicy nie mystępują oczymiście
0 podmyżki, mogą tylko przecimstamiać się zbioromo obniżkom płac, 
niekiedy redukcjom personelu albo unieruchomieniu przedsiębiorstma.

Spopularyzomało się przytem t. zm. o k u p o m a n i e  za-  
k ł a d ó m  p r a c y  przez robotnikóm: na znak protestu nie opusz­
czają oni marsztatu pracy ani dniem ani nocą, nie my ko nymując 
jednak żadnej pracy, czasem nie przyjmując posiłku. Strajki te, m mięk- 
szości skazane na zupełną bezomocność ponoszonego przy nich 
mysiłku, są raczej manifestacjami ludzi zrozpaczonych niż przeja- 
mami celomej zbioromej moli o uzyskanie lepszych marunkóm pracy.

1) Strajkóuj połączonych z okupacją zakładóiu było: ш 1931 roku 4 z około 
5̂ /2 tys. strajkujących i 260 tys. robotnikodniami okupacji; ш 1932 roku 55 z 38 tys. 
strajkujących i 260 tys. robotnikodniami okupacji; ш 1933 roku 139 z 46 tys. strajku­
jących i 240 tys. robotnikodniami okupacji; m І934 roku 186 z 23 tys. strajkujących
1 145 tys. robotnikodniami okupacji.
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Przy postępoluaniu poluboiunem i rozjemczem organóm rzą- 
domych niesłychanie inażnym czynnikiem jest należyte шугоЫепіе 
przedstairicielstiua stron. D e l e g a j e  p r a c o m n i c z e  kieromane są 
zaztuyczaj przez sekretarzy zmiązkóm zamodomych, którzy podczas 
długoletniego zetknięcia z danem środomiskiem, częstokroć zaś 
należąc do niego z pochodzenia, posiadają niezbędną znajomość 
rzeczy, zaufanie i autorytet ш smych stosunkach z masą robotniczą.

Czynnikiem, osłabiającym magę pracomniczych my stąpień zbio- 
romych, jest rozbicie ruchu zamodomego na zmalczające się mza- 
jem odłamy. Do roku 1927 istniały 3 mielkie ugrupomania zamodome, 
pozostające m bezpośrednim kontakcie z odpomiedniemi stron- 
nictmami politycznemi: socjalistyczny Zmiązek Stomarzyszeń Za­
modomych, zmany popularnie od smego ciała kieromniczego Ko­
misją Centralną i liczący m 1927 roku 269 tys. członkóm. Zjedno­
czenie Zamodome Polskie (228 tys. członkóm), podlegające mpły- 
mom Narodomej Partji Robotniczej i posiadające najmiększe mpłymy 
m zachodnich dzielnicach Państma, oraz Chrześcijańskie Zjedno­
czenie Zamodome Rzeczypospolitej Polskiej z 89 tys. członkóm. 
Każde z nich m zasadzie obejmomało zarómno pracomnikóm fi­
zycznych jak umysłomych. Niezależnie od mymienionych organi- 
zacyj mieszanych pracomnicy umysłomi mytmorzyli dmie młasne 
centrale: Centralną Organizację Zmiązkóm Zamodomych Pracomni­
kóm Umysłomych (36 tys. członkóm m 1927 roku) i Polską Konfe­
derację Pracomnikóm Umysłomych (38 tys. członkóm).

Pod mpłymem różnic politycznych, jakie rozgorzały m łonie 
P. P. S. i m kieromanych przez nią zmiązkach zamodomych, ustąpiły 
z nich dma odłamy, nie solidaryzujące się z bezmźględnie przecim- 
rządomem stanomiskiem Komisji Centralnej. Ten sam proces do­
konał się m Narodomej Partji Robotniczej i Zjednoczeniu Zamodo- 
mem Polskiem. Przegrupomania te i dalszy rozmój pomstałych pod 
ich mpłymem organizacyj dopromadziły do istnienia aż 3 central 
zamodomych o zabarmieniu socjalistycznem, przyczem najliczniej­
szym pozostał Zmiązek Stomarzyszeń Zamodomych (207 tys. człon­
kóm na początku 1933 roku); prócz niego istnieją organizacje sece­
syjne: Zmiązek Zmiązkóm Zamodomych (143 tys. członkóm) i Cen­
trala Zjednoczenia Klasomych Zmiązkóm Zamodomych (44 tys. 
członkóm). Liczebnie przemyższa je damne Zjednoczenie Zamodome 
Polskie (162 tys. członkóm); secesja jego nosi nazmę Zjednoczenia 
Zamodomego ,,Praca” (28 tys. członkóm). Wreszcie Chrześcijańskie 
Zjednoczenie Zamodome Rz. P. liczyło na 1933 rok 54 tys. członkóm. 
Ruch zamodomy pracomnikóm umysłomych skonsolidomał się m mię-

Dane liczbouje ш/g rocznikóin ziuiązkóuj zaшodoшych. Rocznik jest шуЗаш- 
nictinem Ministerstira Opieki Społecznej, a opiera się na danych otrzymyinanych 
od samych organizacyj zamodomych.
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dzyczasie przez połączenie obu шіеІкісЬ ugrupoujań ш Unję Zuiiąz- 
kóuj Zaujodoujych Ргасошпікбш Umysłomych, która jednak liczyła 
na rok 1933 tylko 37 tys. członkóuj.

Ogółem stan liczebny ruchu zaujodoiuego — шЬгеш możli- 
ш ут przeujidyujaniom — podniósł się ш okresie kryzysu z 815 tys. 
członkóuj zarejestromanych na początek 1928 roku do 873 tys. na 
1 stycznia 1933 roku )̂. Natomiast liczba członkóuj płacących składkę 
spadła ujięcej niż o połouję, co jest smutnym objamem przeżyma- 
nych luarunkóuj gospodarczych.

^  9  . Ф

^  *

Liczby ogólne obejmują róumież małe centrale i członkóm zmiązkóm nie- 
s centralizomany ch.
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Tendencje rynku pracy ш P o l s c e . ..................................
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1. RYNEK PRACY W  OKRESIE WSKRZESZENIA PAŃSTW A.

Zagadnienie bezrobocia stanęło przed luładzami polskiemi i było 
przez nie podjęte jednocześnie ze zrzuceniem uiładzy okupacyjnej. 
Bezrobocie zapanoiuało na całym uprzemysłomionym obszarze ziem 
polskich już skutkiem zniszczenia marsztatóuj pracy przez działania 
ujojenne i ш шупіки długotrmałej okupacji mojennej, a pogłębiło się 
jeszcze po zakończeniu mojny śmiatomej — ujskutek рошгоШ do 
kraju zdemobilizoiranych żołnierzy i repatrjacji uchodźcom oraz 
jeńcóm cymilnych.

Piermszy rząd polski zaliczył malkę z bezrobociem do najmaż- 
niejszych postulatom chmili. Jeden z mnioskóm na Radę Ministrom 
z tego okresu tak określa sytuację: ,,Kraj stoi przed bezrobociem 
szerokich mas ludomych. Z Niemiec mraca około 700 tysięcy jeńcóm 
cymilnych i mojennych. Z Rosji mraca jeszcze 150 tysięcy mygnań- 
cóm. Rzesze te zostaną pramdopodobnie pomiększone przez pra- 
comnikóm marsztatóm i fabryk, które m obecnych marunkach eko­
nomicznych mogą zamieszać sme czynności. Rząd mięć musi się 
liczyć z tern, iż m kraju będzie około miljona ludzi pozbamionych 
pracy” .1)

W obliczu tej zatrmażającej klęski podjęte przez rząd plany 
przemidziały cały kompleks środkóm ochronnych: jako środki przej- 
ściome pomoc doraźną dla bezrobotnych i roboty publiczne, celem 
zaś zapemnienia trmałej ingerencji na rynku pracy — państmome 
pośrednictmo pracy.

Początkomo udzielano z a s i ł k ó m  p i e n i ę ż n y c h  za po- 
średnictmem specjalnych k o m i t e t ó m  l o k a l n y c h ,  złożonych 
z przedstamicieli mładzy administracji ogólnej, samorządu, instytucyj 
opieki społecznej, pracodamcóm i pracomnikóm. Akcję tę, rozpo-

Wniosek z dnia 17 grudnia 1918 roku ш spramie iryasygnoujania kredytóuj 
na roboty publiczne.
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czętą Ш Warszamie ш końcu grudnia 1918 roku, a ш Łodzi i ш Za­
głębiu Ш pierujszych dniach stycznia następnego roku, promadzono 
ше ujszystkich miastach i miększych miasteczkach na całym obszarze 
b. Królestma Kongresomego. W ciągu czterech miesięcy do począt- 
kóm maja 1919 roku zorganizomano 48 komitetóm i 49 podkomite- 
tóm. Dla przedstamicielstma robotniczego ш komitetach, obsadzo­
nego, namiasem mómiąc, z klucza partyjnego, zastrzeżona była po- 
łoma albo namet i miększość miejsc.

Normy zapomogi dziennej, zróżnicomane zależnie od ilości 
osób Ш rodzinie, trzeba było zredukomać już ш drugiej połomie 
stycznia, przyczem przystosomano je do różnych marunkóm miasta 
i msi. Wkrótce potem zaczęto zastępomać zapomogi pieniężne za­
pomogami Ш naturze, które stopniomo upomszechniono celem prze- 
cimdziałania demoralizacji, mystępującej przy udzielaniu zapomóg 
pieniężny ch^). Przejście od pomocy pieniężnej do p o m o c y m n a -  
t u r z e  natknęło się jednak ш mielu miejscomościach na pramie 
nieprzezmyciężone przeszkody mskutek trudności apromizacyjnych 
i organizacyjnych. Pozatem system zapomóg ш naturze nie dostar­
czył selekcji najbardziej potrzebujących i nie zapobiegł nadużyciom, 
które przybrały tylko inne formy. Nietylko produkty, ale namet karty 
żymnościome stały się przedmiotem ożymionego handlu. Wszystko 
to skłoniło do przymrócenia zapomóg pieniężnych. Z końcem mrześ- 
nia 1919 r. tylko komitet marszamski udzielał jeszcze pomocy m na­
turze.

Dalszym etapem była reorganizacja aparatu mykonamczego na 
podstamie ustamy o doraźnej pomocy dla bezrobotnych z 4 li­
stopada 1919 roku. Do przemidzianych p o m i a t o m y c h  ko-  
m i s y j  p o m o c y  dla bezrobotnych mieli mchodzić, prócz przed- 
stamicieli rządu i miejscomego samorządu, przedstamiciele robotni- 
kóm i rzemieślnikóm m liczbie, mynoszącej połomę członkóm ko­
misji. Ustama ustaliła 14-odniomy okres myczekimania na zasiłek 
i ograniczyła okres jego pobierania do 13 tygodni m ciągu jednego 
roku. Mimo szybkiej demaluacji pieniądza określono stałą mysokość 
dziennego zasiłku, różniczkując go na dmie kategorje, zależnie od 
miejscomości. Wypłata zasiłku miała się odbymać bądź m gotómce, 
bądź m naturaljach. Bezrobotni obymatele państm obcych zostali 
upramnieni do korzystania z pomocy narómni z obymatelami polski­
mi; rómność upramnień myprzedziła m ustamie polskiej przepisy mię- 
dzynarodome.

W miesiąc po mpromadzeniu m życie ustamy upomszechniono 
zapomogi m gotómce. Te jednak szybko traciły na martości mskutek

,,WHdaujanie zapomóg pieniężnych pociąga za sobą niepożądane skutki, mia- 
пошісіе ściąga sztucznie do mielkich miast dużą liczbę bezrobotnych ze msi i pobudza 
niektóre kategorje pracomnikóuj, otrzymujących niższą płacę zarobkomą niż mydamane 
zapomogi, np. służbę domomą, do porzucania pracy i przechodzenia do kategorji bez­
robotnych”. (Z rezolucji zjazdu komisarzy opieki społecznej ш lutym 1918 roku),
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spadku marki polskiej. W maju 1920 roku przermano zupełnie шу- 
płaty, zredukoujane do nędznych stamek.

Drugim środkiem zaradczym, podjętym obok pomocy doraźnej, 
były r o b o t y  p u b l i c z n e .  Utujorzony specjalnie Urząd Robót 
Publicznych planoujał zatrudnienie 200 tys. robotnikom i 3 tys. ,,inteli- 
gentóm i majstróm” , przeznaczając na piermszą transzę robót 250 milj. 
marek. Miały to być roboty pomiarome, modociągomo-kanalizacyjne, 
demobilizacyjne, meljoracyjne, regulacyjne, irygacyjne i t. d., usku­
teczniane za pośrednictmem samorządóm i instytucyj społecznych, 
które otrzymymałyby pożyczki po przedstamieniu i zatmierdzeniu 
szczegółomych planóm technicznych robót przez nie zamierzonych.

Wobec konieczności szybkiego działania niepodobna było jed­
nak mypracomać szczegółomych planóm, a przeznaczone na roboty 
kredyty topniały mraz ze spadkiem maluty. Trudności pomiększała 
nieodpomiednia pora roku i brak młaścimego aparatu mykonamczego. 
Wyasygnomano narazie zaledmie 2 milj., co mymołało niezadomolenie 
mas karmionych mielkiemi obietnicami i zarzuty z trybuny sejmomej. 
Wreszcie z miosną 1919 roku przystąpiono do szerszej działalności.

W czermcu 1919 roku roboty publiczne zatrudniały 93 tys. bez­
robotnych, m ciągu lipca liczba ta spadła już do 70 tys., a m paź­
dzierniku mynosiła niespełna 49 tys. Obok ograniczenia kredytóm 
pomażną przyczyną spadku liczby zatrudnionych było zastąpienie 
dniómkomego systemu płac akordem m celu ukrócenia panującej 
na robotach samomoli i nieróbstma. W roku 1920 mznomiono ro­
boty publiczne już tylko m niemielkim zakresie: ujamniające się oży- 
mienie m przemyśle oraz pemne przymrócenie ruchu mychodźczego 
czyniły ich potrzebę mniej konieczną.

Pomoc doraźna i roboty publiczne, pomimo mszystkich smych 
brakóm, przyczyniły się niemątplimie do odprężenia sytuacji na rynku 
pracy i do uspokojenia umysłóm. Likmidując pomoc dla bezrobot­
nych i ograniczając roboty publiczne, przesunięto punkt ciężkości 
mysiłkóm m dziedzinie rynku pracy na trzeci z mymienionych środ- 
kóm zaradczych — na pośrednictmo.

2 . POŚREDNICTWO PRACY.

Pośrednictmo pracy m Polsce przedmojennej kształtomało się 
rozmaicie.

W b. d z i e l n i c y  a u s t r j a c k i e j  istniały s a m o r z ą- 
d o m e  b i u r a  p o ś r e d n i c t m a  p r a c y  na podstamie ustamy 
z 1904 roku. Zmierzchnie kieromnictmo nad niemi należało do Wy-
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działu Krajoujego ше Ьшошіе, lecz przysługujące mu ргашо kontroli 
okazało się niemystarczające, a złe funkcjonomanie pomiatomych 
biur pośrednictuja pracy шушоіушаіо poujszechne skargi, gdyż шу- 
działy рошіаЮше, pragnąc uczynić z biur pośrednictma pracy insty­
tucje dochodouje, zrażały do nich klientelę. Zresztą zainteresoma- 
nie ze strony samorządom musiało być niemielkie, skoro na 74 po- 
miaty założono zaledmie 26 biur pośrednictma pracy. Natomiast 5 biur 
pośrednictma pracy, założonych m Galicji m roku 1910 przez P o l ­
s k i e  T o m a r z y s t m o  E m i g r a c y j n e  i roztaczających 
opiekę nad sezonomymi robotnikami rolnymi, przejamiało ożymioną 
działalność, konkurując skutecznie z pomiatomemi biurami pośred­
nictma pracy.

Obok tego nie brak było zarobkomych pośrednikom pracy — 
legalnych i nielegalnych. W samym Lmomie pod koniec ubiegłego 
mieku czynnych było kilkuset pośrednikom pokątnych, których dzia­
łalność była przemażnie bardzo szkodlima.

W b . d z i e l n i c y  n i e m i e c k i e j  działały trojakiego ro­
dzaju publiczne biura pośrednictma pracy. Najmażniejsze znaczenie 
miały bezsprzecznie m i e j s k i e  u r z ę d y  p r a c y ,  pomstające 
od 1908 roku bez specjalnego podłoża ustamomego (m Poznaniu, 
Bydgoszczy, Toruniu, Grudziądzu, Katomicach, Tarnomskich Górach 
i Mysłomicach). Frekmencja ш tych biurach była ożymioną; pro- 
madzone one były mzoromo i cieszyły się zaufaniem poszukujących 
pracy i pracodamcóm. T. zm. p o m i a t o m e  b i u r a  m s k a z y -  
m a n i a  p r a c y  miały znóm za zadanie regulomanie rynku pracy 
m rolnictmie, naogół jednak nie zdobyły miększej popularności. 
W czasie mojny biura te na podstamie rozporządzeń mydamanych 
przez mładze mojskome mysyłały przymusomo pracomnikóm do 
pracy m głąb Niemiec. W roku 1902 pomstał ш b. zaborze pruskim 
trzeci rodzaj pośrednictma pracy o charakterze publicznym, miano- 
micie t. zm. c e n t r a l e  r o b o t n i c z e ,  pomołane do życia 
głómnie Ш celu zasilenia rolnictma niemieckiego, cierpiącego już 
mómczas na dotklimy brak rąk roboczych. Instytucje te, które od 
początku smego istnienia zajęły się spromadzaniem robotnikóm za­
granicznych (obieżysasi), zanaczyły się ш czasie mielkiej mojny ha- 
niebnem — częstokroć przy użyciu gmałtu — ściąganiem pracomni­
kóm z okupomanych obszaróm polskich do Niemiec. Raz sproma- 
dzony, pracomnik musiał pozostać m narzuconych mu marunkach 
do samego końca mojny.

Społeczne pośrednictmo pracy nie było specjalnie rozminięte 
m b. zaborze pruskim. Biura przy zmiązkach zamodomych zaledmie 
megetomały skutkiem niechętnego stosunku pracodamcóm. Nieco 
lepsze myniki osiągały zrzeszenia charytatymne, zmłaszcza m zakre­
sie pośrednictma służby domomej.

Zarobkomi pośrednicy pracy, czynni na podstamie zezmoleń, 
uzyskimanych bardzo łatmo od miejscomych pruskich mładz poli-
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cyjnych, ruchlimością siną орапошаіі pośrednictmo pracy służby 
domoujej i folmarcznej, dystansując biura publiczne. Dopiero ustama 
z roku 1910 zabroniła im utrzy my mania jadłodajni i miejsc kmate- 
runkomych (Herbergen), lecz dodatkome te procedery upramiano 
Ш dalszym ciągu potajemnie.

Pośrednictmo pracy przedstamiało się najgorzej ш z a b o r z e  
r o s y j s k i m .  Publiczne pośrednictmo pracy nie istniało tu mcale. 
Poza nielicznemi społecznemi biurami pośrednictma pracy, z pośród 
których mymienić należy biuro przy Tomarzystmie Technikóm oraz 
biura Tomarzystma Opieki nad Wychodźcami, działało mnóstmo 
zarobkomych pośrednikóm pracy; tylko nieliczni z nich byli koncesjo- 
nomani, ogromna miększość (około 2 tysięcy) upramiali sme rzemiosło 
nielegalnie, choć jamnie. Dopiero gdy mybuchła mojna, celem przyj­
ścia z pomocą robotnikom, pozbamionym masomo pracy m głóm- 
nych ośrodkach przemysłomych kraju — m Zagłębiu, Łodzi i War- 
szamie, mładze rosyjslde pozmoliły komitetom obymatelskim orga- 
nizomać pośrednictmo pracy m postaci biur, komisyj, giełd pracy i t. p.

W piermszych dniach sierpnia 1914 roku Komitet Obymatelski 
m Sosnomcu zorganizomał Komisję Pośrednictma Pracy dla robotni- 
kóm rolnych, celem przecimdziałania merbomaniu robotnikóm do 
Niemiec przez agentóm niemieckich. Wobec znikomego zapotrze- 
bomania na siły robocze m kraju Komisja postanomiła ująć me 
młasne ręce emigrację do Niemiec. Komisja potrafiła m krótkim 
czasie uzyskać zaufanie pracodamcóm niemieckich i robotnikóm 
polskich. Na jesieni roku 1914 było 5 biur komisji (m Będzinie, 
Czeladzi, Dąbromie, Zagórzu i Zamierciu); m końcomym okresie jej 
działalności bez porozumienia się z nią nie molno było agentom 
przepromadzać rekrutacji z Zagłębia.

W końcu listopada 1914 roku pomstało m Łodzi przy Komisji 
Międzyzamodomej Łódzkich Zmiązkóm Zamodomych biuro pośred­
nictma pracy, które stanomiło instytucję miejską, rządzącą się jednak 
zupełnie autonomicznie i dostarczającą robotnikóm na roboty moj- 
skome i publiczne.

W Zagłębiu i m Łodzi podaż pracy przemyższała popyt. Od- 
mrotnie rzecz miała się m Warszamie, gdzie po mybuchu mojny 
przemysł metalurgiczny zaczął pracomać bardzo intensymnie. Sekcja 
myszukimania pracy przy Wydziale Dobroczynności magistratu mar- 
szamskiego, zorganizomana przez miejscomy Komitet Obymatelski, 
pomołała do życia 6 oddzielnych giełd pracy: dla robotnikóm, my- 
robnikóm, rzemieślnikóm, oficjalistóm, kobiet i żydóm. Giełdę dla 
żydóm przejął zarząd gminy żydomskiej i mkrótce ją zlikmidomał; 
pozostałe giełdy, z myjątkiem kobiecej, przestały istnieć m roku 1917 
mskutek zmniejszonego do ostatecznych granic popytu na pracę. 
W okresie od 15 sierpnia 1914 do 1 stycznia 1917 roku giełda my- 
robnicza umieściła 63.000 osób, giełda oficjalistóm około 4.000, rze­
mieślnicza przeszło 7.000 i kobieca 13.000.

137



POUTYKA SPOŁECZNA PAŃSTWA POLSKIEGO

Poza ujymienionemi biurami pośrednictuja pracy zajmouiali się 
na okupomanym przez ujiadze niemieckie obszarze Kongresóujki 
liczni agenci niemieccy oraz sieć niemieckiej Centrali Robotniczej 
(Arbeiterzentrale), której działalność zapisała się smutnemi głoskami 
Ш pamięci ludności pracującej.

Dalsze dzieje pośrednictuja pracy ш Polsce zmiązane są z poiusta- 
niem Ministerjum Pracy ш łonie rządu Tymczasomej Rady Regen­
cyjnej. Zamierzone przez nie ш pierujszem półroczu 1918 roku utujo- 
rzenie ше mszystkich miększych miastach i ośrodkach przemysło- 
ujych terytorjalnych biur pośrednictuja pracy nie zrealizomało się 
ujskutek sprzeciuju niemieckich mładz okupacyjnych; jedynie ш oku­
pacji austrjackiej udało się zorganizomać kilka biur z centralą ш Lu­
blinie. Rozmijały się one szybko dzięki popytomi na pracę ш zmiązku 
z odbudomą Galicji. Gdy myczerpano miejscomą rezermę bezro­
botnych, zaczęto zgłaszać się z zapotrzebomaniami na robotnikóm 
do Warszamy. Mniej mięcej m sierpniu 1918 roku obok urzędu po- 
średnictma pracy, istniejącego oficjalnie przy Ministerjum bez pra- 
ma akcji czynnej, pomstało skromne biuro pośrednictma pracy pod 
egidą Sekcji Opieki Społecznej, które zdążyło jeszcze skieromać do 
Galicji kilka transportóm robotnikóm.

Odbudomujące się Państmo Polskie zastało samorządome po- 
średnictmo pracy, z myjątkiem poznańskiego i pomorskiego, m sta­
nie zaczątkomym lub zamarcia. Wymnioskomano stąd, że kraj, co­
fnięty Ш smym rozmoju społecznym, a objęty bezrobociem, nie po- 
minien czekać na myniki stopniomego rozmoju pośrednictma pracy 
przez samorządy, że przeto działalność ш tej dziedzinie pominno 
podjąć państmo. Dekret Naczelnika Państma z 27 stycznia 1919 roku 
idzie po tej linji ideomej,^) mpromadzając p a ń s t m o m e  u r z ę d y  
p o ś r e d n i c t m a  p r a c y  (P.U.P.P.) medług mzoru angielskiego. 
Nomej instytucji nadano bardzo liberalne i szerokie podstamy: 1) urzę­
dy pośrednictma pracy obomiązane są rejestromać i zapośredniczać 
mszystkich poszukujących pracy m kolejności zgłoszenia, bez mzglę- 
du na stan, płeć, stosunki majątkome i osobiste, myznanie i naro- 
domość petenta (zasada rómności); 2) każde molne miejsce pracy 
pominno być podane do miadomości poszukujących pracy (zasada 
jamności); 3) instytucja pośrednicząca obomiązana jest zachomymać

,,Wydanie dekretu o organizacji państujouiych urzędóin pośrednictuja pracy 
nie było dziełem przypadku lub płodem hołdoujania решпут doktrynom, lecz jedynie 
racjonalnym aktem praujodaujczym, który mógł ш jak najkrótszym okresie czasu przy­
czynić się do ureguloujania stosunkóm na rynku pracy.. Tylko centralna mładza pań- 
stmouja Ш stosunku do sujych podmładnych organóm posiadała potrzebne i mystar- 
czające atrybucje, aby ш szybkiem tempie utujorzyć ш kilkudziesięciu miejscomościach 
jednolitego typu placóujki pośrednictma pracy, ożymić i skoordynomać należycie ich 
działalność.” J. Drecki, Jaką шіппа być organizacja publicznego pośrednictma pracy 
m Polsce, artykuł m ,,Pracy i Opiece Społecznej, 1923, zesz. 1.”
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całkoluitą bezstronność ш stosunku do obu stron, zamierających 
umouję najmu pracy (zasada bezstronności); 4) uireszcie mszelkie 
usługi śmiadczone przez urząd pośrednictma pracy ujinne być bez­
płatne (zasada bezpłatności) )̂. Państujome urzędy pośrednictma pracy 
miały objąć ujszystkie zaujody i zapośredniczać ш kraju i zagranicę, 
opiekomać się bezrobotnymi i mychodźcami, a także służyć radą przy 
ujyborze i zmianie zaujodu.

W praktyce państujoujych urzędom pośrednictma pracy naj­
słabiej mypadło poradnictmo zamodome, do którego przymiązymano 
początkomo mielkie znaczenie. Ograniczyło się ono do skromnych 
prób m stosunku do młodocianych i służby domomej. Przy urzędach 
m Warszamie i Siedlcach istniały przez pemien czas poradnie psy­
chotechniczne. Ale eksperymenty te po niedługim czasie porzucono.

Z biegiem czasu na państmome urzędy pośrednictma pracy 
młożono rozmaite dodatkome obomiązki, nie miążące się bezpośred­
nio z ich młaścimem zadaniem. Już od początkóm ich istnienia obar­
czono je czynnościami z zakresu mychodźtma kontynentalnego. 
W roku 1921 przekazano im kontrolę nad zarobkomemi biurami po­
średnictma pracy, a m roku 1924 nad społecznemi biurami pośred­
nictma pracy. W tymże roku 1924 ustama o zabezpieczeniu na my- 
padek bezrobocia nałożyła na urzędy pośrednictma pracy obomią- 
zek rejestromania i kontroli tych poszukujących pracy, którzy zgła­
szali się o zasiłek lub go pobierali. Od roku 1927 pełniły one ten 
sam obomiązek m stosunku do pracomnikóm umysłomych. Szereg 
ustam i rozporządzeń obarczył P. U. P. P. obomiązkami z zakresu 
opieki społecznej: między innemi z tytułu ustamy o ochronie loka- 
toróm należało do nich mydamanie zaśmiadczeń o braku pracy do 
spram o eksmisję.

Do końca roku 1922 utmorzono 89 państmomych urzędóm po­
średnictma pracy 2). W umzględnieniu odrębności kulturalnych i spo­
łecznych różnych dzielnic sieć tych urzędóm, gęsta m mojemódz- 
tmach zachodnich, rozrzedzała się stopniomo ku mschodomi; na

Ostatniej zasadzie nie uchybiały minimalne opłaty kancelaryjne, pobierane 
przez P. U. P. P. od pracodamcóm (20 do 50 gr. od obsadzonego miejsca pracy ш za­
leżności od liczby zapośredniczonych).

2) Siedziby urzędóm znajdomały się ш następujących miejscomościach: War- 
szama, Ciechanóm, Kutno, Włocłamek, Płock, Białystok, Grodno, Kielce, Częstochoma, 
Sosnomiec, Ostromiec, Radom, Krakóm, Ośmięcim, Biała, Nomy Sącz, Lublin, Siedlce, 
Chełm, Lmóm, Jarosłam, Drohobycz, Łódź, Tomaszóm Mazomiecki, Piotrkóm, Ra­
domsk, Kalisz, Nomogródek, Baranomicze, Brześć n/B., Pińsk, Brodnica, Chełmno, 
Chełmża, Chojnice, Działdóm, Gniem, Grudziądz, Kartuzy, Kościerzyna, Nome Miasto, 
Puck, Starogard, Śmiecie, Tczem, Toruń, Tuchola, Wąbrzeźno, Wejheromo, Bydgoszcz, 
Chodzież, Czarnkóm, Gniezno, Gostyń, Grodzisk, Inomrocłam, Jarocin, Kępno, Koś­
ciana, Koźmin, Krotoszyn, Leszno, Mogilno, Międzychód, Noujy Tomyśl, Odolanóm, 
Ostróm, Ostrzeszóm, Pleszem, Poznań, Ramicz, Śmigiel, Śrem, Środa, Strzelno, Sza. 
motuły, Wągromiec, Witkóm, Wolsztyn, Września, Żnin, Stanisłamóm, Tarnopol, Łuck, 
Rómne, Wilno.
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kresach luschodnich teren działania jednego urzędu obejmomał nie­
kiedy całe ujojeujództujo.

Wyniki działalności rozbudoujyujanej ш szybkiem tempie insty­
tucji państiuoiuego pośrednictma pracy oceniano jako niezbyt шу- 
starczające. W 1920 roku na 229.290 zgłoszonych molnych miejsc

PAŃSTWOWE URZĘDY POŚREDNICTWA PRACY 

(Biura Pośrednictuja Funduszu Pracy)
Ś r e d n i e  m i e s i ę c z n e

P o s z u k u j ą c y
p r a c y

Z g ł o s z o n e  

m i e j s c a  p r a c y  

Z a p o ś r e d n i c z e n i a

do pracy statystyka stinierdziła 88.674 zapośredniczeń; ш 1921 roku 
na 228.871 miejsc do pracy — 97.023 zapośredniczeń; ш 1922 roku 
na 327.767 miejsc zgłoszonych obsadzono 144.354. To też ш roku 
1923 Ш toku narad byłych ministrom skarbu nad sanacją finansóm 
państmomych mypomiedziano się za przekazaniem pośrednictma 
pracy samorządom, lecz Ministerstmo Pracy i Opieki Społecznej 
oparło się temu, argumentując niedostatecznym rozmojem naszego 
samorządu. Niemniej jednak zlikmidomano ш ciągu 1923 roku 35 
urzędom pośrednictma pracy (głómnie m mojemództmach pomor- 
skiem i poznańskiem). Potem jednak liczba państmomych urzędom 
pośrednictma pracy zaczyna znomu mzrastać, dochodząc m roku 
1925 do 71. Dopiero m roku 1928 naskutek nomych zarządzeń 
oszczędnościomych spadła ona do 58, zaś m dniu 31 października 
1933 roku, t. j. m chmili zamierzonej likmidacji państmomego pośred­
nictma pracy, o czem poniżej, mynosiła 44.
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Analiza danych z państmomych urzędom pośrednictma pracy 
nasuma szereg umag natury zasadniczej.

Przedemszystkiem nie należy utożsamiać podamanej przez nie 
liczby poszukujących pracy z liczbą bezrobotnych ш Polsce ani na- 
met z liczbą bezrobotnych ш miastach. Nie mszyscy bomiem bez­
robotni znajdomali się ш emidencji urzędom. O zainteresomaniu 
bezrobotnych urzędem decydomała m piermszym rzędzie możność 
otrzymania m tej drodze zatrudnienia. Jeżeli przeto istniały pod tym 
mzględem słabe szanse, bezrobotny nie zgłaszał się do urzędu, o ile 
nie skłaniały go do tego uzyskimane przy pomocy urzędu inne upram- 
nienia, przedemszystMem z tytułu ustamomego zabezpieczenia na 
mypadek braku pracy, a nadto pemne rodzaje pomocy natury nie­
stałej i stąd trudne do uchmycenia przez statystykę, takie jak: oka- 
zymana za pośrednictmem P. U. P. P. m pemnych okresach dodatko- 
ma pomoc pieniężna (t. zm. akcja pomocy doraźnej albo specjal­
nej); pomoc żymnościoma, odzieżoma lub kulturalno-ośmiatoma, uzy- 
skimana na podstamie legitymacji mystamionej przez P. U. P. P.; 
potrzeba tych samych zaśmiadczeń przy ubieganiu się o zniżkę ko- 
łejomą, zmolnienie od podatkom, odroczenie eksmisji mieszkanio- 
mej i t. d.

Wobec tej niedoskonałości obrazu bezrobocia miejskiego na 
podstamie rejestrom poszukujących pracy przez państmome urzędy 
pośrednictma, podamały one do miadomości do roku 1926 młącznie, 
rómnolegle z liczbami bezrobotnych zarejestromanych, ogólne ,,przy­
bliżone” liczby bezrobocia, zestamiane na podstamie informacyj, po­
chodzących od różnych czynnikóm: pracomniczych zmiązkóm zamo- 
domych, samorządóm, pracodamcóm, inspekcji pracy i t. d. Rzecz 
prosta, że dane ,,zestamione” m ten sposób nie mogą rościć naj­
mniejszej pretensji do miana statystyki, a ogłaszanie ich było przy­
czyną ciągłych nieporozumień. S t a t y s t y k a  bezrobocia m Polsce 
jest mciąż jeszcze rzeczą przyszłości.

Jak już mspomniano pomyżej, młaścime zadania państmomych 
urzędóm pośrednictma pracy nie znalazły na ich terenie realizacji 
m tych rozmiarach, m jakich tego oczekimano. Widoczne to jest 
z porómnania liczby dokonymanych zapośredniczeń nietylko z liczbą 
rejestrujących się poszukujących pracy, ale namet z liczbą zgłoszo­
nych przez pracodamcóm makansóm pracy. S ł a b y  m p ł y m  P. U. 
P. P. n a  p r y m a t n y  r y n e k  p r a c y  umidacznia się jeszcze 
jaskramiej, jeżeli umzględnić, że będące ich monopolem zapośred- 
niczenia na roboty publiczne m niektórych latach stanomiły bardzo 
znaczny ułamek ogółu zapośredniczeń.

Na mątłość mynikóm zapoczątkomanej m najlepszej mierze 
z mielkim rozmachem instytucji państmomego pośrednictma pracy 
złożyło się, prócz mało sprzyjających ogólnych konjunktur gospo­
darczych, mnóstmo przyczyn najrozmaitszego rodzaju; a mięć: braki 
organizacyjne, niedostateczny kontakt ze społeczeństmem, a zmłaszcza

141



POUTYKA SPOŁECZNA PAŃSTWA POLSKIEGO

ze sferą niechętnych od początku pracodaujcóm/) a także trudność 
skompletoujania odpoujiedniego personelu, zmuszonego do skromnie 
płatnej pracy ш marunkach niezujykle ciężkich i skomplikoujanych.

Odrębne koleje przechodziło publiczne pośrednictmo pracy 
Ш g ó r n o ś l ą s k i e j  c z ę ś c i  ujojeujództuja śląskiego. K o m u ­
n a l n e  u r z ę d y  p o ś r e d n i c t m a  p r a c y ,  istniejące tam od 
roku 1918 Ш oparciu o dekret niemieckich komisarzy ludoujych 
z 12 listopada 1918 roku, ujykazymały miele brakóm, usunię­
tych na obszarze Rzeszy Niemieckiej przez ustamę z 22 lipca 
1922 roku (,,Arbeitsnachmeisgesetz”). Dopiero rozporządzenie mi­
nistra Pracy i Opieki Społecznej z 4 grudnia 1923 roku zmieniło 
ten stan rzeczy.

Na podstamie tych przepisóm na Górnym Śląsku zmiązki sa­
morządowe miejskie i miejskie tmorzą urzędy pośrednictma pracy, 
administromane przez komisje zarządzające, m skład których mcho- 
dzą m rómnej liczbie pracodamcy i pracomnicy. Wpromadzenie kon­
taktu pomiędzy bezpośrednio zainteresomanemi czynnikami społecz- 
nemi a urzędami pośrednictma pracy mytmorzyło atmosferę mzajem- 
nego zaufania i zmiększenie tranzakcyj pośredniczących. Działalność 
komunalnych urzędóm pośrednictma pracy koordynuje, nadzoruje 
i normuje urząd mojemódzki z ramienia mojemody, który przez prze­
pisy z 4 grudnia 1923 roku upramniony został do mydamania 
rozporządzeń m tym zakresie. Na podstamie tego upramnienia my- 
dane 20 sierpnia 1924 roku zarządzenie mojemody śląskiego 
zobomiązuje pracodamcóm do zgłaszania molnych miejsc pracy urzę­
dom pośrednictma. Przymus ten m okresie mzmożonego bezrobocia 
dopomógł Ш pemnym stopniu do odciążenia miejscomego rynku pracy 
z elementóm napłymomych z dzielnic sąsiednich, które mogłyby od- 
działymać dezorganizująco na marunki pracy robotnika śląskiego.

Centralą komunalnego pośrednictma pracy na mojemództmo 
śląskie jest mydział pracy i opieki społecznej śląskiego urzędu mo- 
jemódzkiego. Piermszą instancję stanomią komunalne urzędy pośred­
nictma pracy m liczbie 10, posiadające siedziby m miększych mia­
stach mojemództma, oraz komunalne biura albo referaty pośrednictma 
pracy przy 51 mójtostmach.

Zdając sobie spramę, że publiczne pośrednictmo pracy nie 
zdoła całkomicie opanomać rynku, uzupełniono młaścime ustamo- 
damstmo polskie przepisami o s p o ł e c z n e m  p o ś r e d n i  c- 
t m i e  p r a c y .  Pod tą nazmą rozumiano pośrednictmo pracy upra- 
miane bądź przez zmiązki zamodome, bądź przez stomarzyszenia do-

Parytetoiue komisje doradcze, przemidziane ш dekrecie z 27 stycznia 
1919 roku jako organ porozumiemaujczy między P. U. P. P. a obu czynnikami bezpo­
średnio zainteresomanemi, pozostały na papierze.
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broczynne, przyczem ш początkach istnienia państma szczególne 
nadzieje pokładano ш organizacjach zamodoujych.

Ustama z 10 czerujca 1924 roku nie tamuje inicjatyujy spo­
łecznej i nie staujia specjalnych luymagań instytucjom, pragnącym 
proujadzić pośrednictujo pracy. Organizacje, które posiadają zatmier- 
dzone przez ujładze statuty, przemidujące jako jeden z celóm upra- 
шіапіе pośrednictuja pracy, obomiązane są jedynie pomiadomić 
o poujstaniu biura młaścimą mładzę poujiatoują administracji ogól­
nej. Te jednak, których statut nie przeujiduje ujyraźnie шукопуша- 
nia pośrednictma pracy, muszą ubiegać się o zezmolenie ш urzędzie 
ujojeujódzkim. Ma to zapobiegać przenikaniu do pośrednictuja pracy 
instytucyj nieodpoujiedzialnych, któreby chciały czerpać z pośred­
nictuja zyski nielegalne lub działać na szkodę bezrobotnego. Zasad­
niczym ujarunkiem, od którego uzależnia się ргашо шукопушапіа 
pośrednictuja pracy, jest niezarobkoujy charakter instytucji społecznej. 
Przez шуеіітіпошапіе momentu zysku praujodaujca spromadził spo­
łeczne pośrednictujo pracy do zasady, na której opiera się pośred­
nictujo państujouje i komunalne.

Społeczne pośrednictujo pracy ujaujnia na pierujszy rzut oka 
tendencję rozujojoują, ujyrażającą się ш poujiększaniu się z roku 
na rok ilości biur. Jest to jednakże raczej rozujój ilościoujy, nie zaś 
jakościoujy. W roku 1926 istniało na terenie państma 165 społecz­
nych biur pośrednictuja pracy, ш 1929 — 324, ш 1932 liczba ta 
spadła do 293.

Z pośród zarejestroujanych 293 społecznych biur pośrednictuja 
pracy należało ш roku 1932:

90 do zujiązkóuj zaujodomych robotniczych
73 ,, zujiązkóuj zaujodoujych pracoujnikóuj umysłoujych
14 ,, zujiązkóuj zamodoujych służby domomej
10 ,, zmiązkóm pracodamcóm
16 ,, stomarzyszeń dobroczynnych
90 ,, innych instytucyj.
Stosunkomo mysoka liczba biur pośrednictma zmiązkóm zamo- 

domych mynika stąd, że rozumiane są one często niejako cel sam m so­
bie, lecz jako środek m malce klasomej i politycznej. Zapośredni- 
czanie m tych mypadkach nie jest molne od mpłymu pemnych zgóry 
pomziętych postulatóm, jak np. myłączne decydomanie zmiązku m spra- 
mach przyjmomania i zmalniania pracomnikóm, normomanie pracy 
kobiet, dzieci i ucznióm, ustalanie czasu pracy i liczby robotnikóm. 
Niekiedy istotnie zmiązek zamodomy zmonopolizomał pośrednictmo 
pracy m danym zamodzie (np. m piekarstmie), i poszukujący pracy, 
chcąc ją otrzymać, muszą się zadeklaromać politycznie. W tern 
śmietle koncepcja promotoróm społecznego pośrednictma pracy 
m Polsce odbiega daleko od rzeczymistości.

W roku 1932, a mięć m okresie posuniętego kryzysu, społeczn^ 
pośrednictmo pracy pokrymało około 75% otrzymanych zgłoszeń
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O  ujolnych miejscach pracy. Najmiększa liczba zapośredniczeń przy 
/ tym rodzaju pośrednictma przypada na służbę domoują, następną 
I pozycję zajmuje dział pedagogiczno-mychoujamczy. 
i Stosunkoujo nieujielkie rozmiary społecznego pośrednictma pra­

cy łatujo tłumaczą się słabą organizacją memnętrzną pracomniczych

SPOŁECZNE BIURA POŚREDNICTWA PRACY
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zmiązkóuj zaujodoujych i піешіеікіет zaufaniem do nich pracodam- 
С 0 Ш .  Biura te prosperują młaścimie tylko tam, gdzie umoujy zbio- 
гоше zmuszają przedsiębiorcóm do najmomania ргасошпікош шу- 
łącznie Ш tej drodze.

Luk, które poujstają ujskutek niedostatecznego орапошапіа rynku 
pracy przez pośrednictujo publiczne i społeczne, nie może ш Polsce 
ujypełnić legalne z a r o b k o m e  p o ś r e d n i c t m o  p r a c y ,  
gdyż zgodnie z pierujotnem założeniem skazano je na zagładę, jako 
szkodliuje dla poszukujących pracy. Istotnie miększość zarobkomych 
pośrednikóuj pracy ujyzyskuje sytuację smych klientóm chociażby 
przez pobieranie nadmiernych opłat za pośrednictmo.

Idąc ściśle po linji tego poglądu, ustama z 21 października 
1921 roku nietylko mpromadziła system koncesji na my ko ny manie 
zarobkomego pośrednictma pracy, ale i ograniczyła pramo otrzyma­
nia koncesji do osób, które ш chmili mydania ustamy promadziły 
już takie biura. Takie zamknięcie kręgu koncesjonarjuszy doproma- 
dzi m przyszłości, po mymarciu dotychczasomych koncesjonarjuszy, 
do zupełnej likmidacji zarobkomego pośrednictma pracy. Ponadto 
Ш b. zaborze rosyjskim termin koncesji jest roczny i przedłuża się 
na następny rok tylko mtedy, o ile pośrednik nie mykazał uchybień 
przy mykonymaniu smego procederu. Przemidziany ustamomo nadzór 
nad zarobkomemi biurami pośrednictma pracy daje możność stamia- 
nia pemnych mymagań co do sposobu promadzenia biuromości, tech-
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niki pośrednictma oraz zeumętrznego iryglądu biur; regulomanie zaś 
opłat chroni poszukującego pracy przed myzyskiem.

Po ustąpieniu zaborcóuj pozostało na ziemiach polskich z górą 
250 koncesjonomanych biur pośrednictma pracy. Po lustracji, do­
konanej Ш roku 1919 przez organa Ministerstuja Pracy i Opieki Spo-

ZAROBKOWE BIURA POŚREDNICTWA PRACY

1926
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łecznej, zamknięto niezujłocznie ш trybie administracyjnym około 
100 biur, przeiuażnie ш b. dzielnicach austrjackiej i prusMej, gdzie 
uzyskanie koncesji było przedtem łatme i gdzie ujskutek tego шіеіи 
pośrednikóiu nie damało gmarancji sumiennego шукопушапіа za- 
ujodu. Po ujejściu ш życie ustamy o zarobkoinem pośrednictujie pracy 
istniało jeszcze 108 koncesjonomanych zarobkoujych biur pośred- 
nictma pracy; na rok 1923 nie otrzymało koncesyj 37 biur; ш roku 
1924 liczba zarobkoujych biur pośrednictma pracy spadła do 70, 
a 57 z pośród nich zapośredniczało służbę domomą.

Z dniem 21 listopada 1929 roku upłynął odroczony termin, 
Ш którym, Ш myśl ustamy z 21 października 1921 roku, z za­
kresu czynności zarobkomych biur pośrednictma pracy myłączona 
została całko micie służba domoma jako element najbardziej podatny 
na myzysk. Nadużycia m tej dziedzinie dochodziły niekiedy do strę- 
czenia do nierządu, a namet do systematycznego handlu żymym to- 
marem.

W roku 1932 było zarobkomych biur pośrednictma pracy już 
tylko 28; działały one przemażnie m dziale pedagogiczno-mychomam- 
czym oraz artystóm midomiskomych.

Ostry kurs m stosunku do zarobkomych pośrednikóm pracy stał 
się przyczyną rozrostu pośrednictma nielegalnego, o tyle gorszego, 
że nie podlegającego nadzorom! mładzy państmomej. Pośrednicy tacy 
są częstokroć nieuchmytni, a niemielkie stosunkomo kary nie odstra­
szają od upramiania intratnego procederu.
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W oparciu o przytoczone poiuyżej cyfry z działalności mszyst- 
kich trzech istniejących obok siebie rodzajom pośrednictma pracy 
Ш latach: przed popramą sytuacji gospodarczej, szczytomym dla tej 
popramy i mreszcie mybitnie kryzysomych — trudno myrokomać, 
który z tych rodzajom okazał się najbardziej żymotnym i pożytecz­
nym m ramach naszego życia. Szybkie zmiany m konjunkturze go­
spodarczej nie pozmalają myeliminomać mpłymóm niezależnych od 
formy i techniki samego pośrednictma pracy. Stan pośrednictma 
pracy m Polsce po 5 latach kryzysu można streścić jak następuje: 
1) prymatne zarobkome pośrednictmo pracy znalazło się m stanie 
likmidacji, będącej myrazem celomej polityki m tej dziedzinie; 2) biura 
pośrednictma pracy instytucyj i zmiązkóm zamodomych, działając 
m szczupłym zakresie, utrzymały się pod mzględem liczbomym; 3) nie­
domagające publiczne pośrednictmo pracy stanęło mobec koniecz­
ności głębszej reformy.

3 . UBEZPIECZENIE NA WYPADEK BRAKU PRACY.

Demobilizacja po zakończeniu działań mojennych przecim Rosji 
nie mymołała miększego mstrząsu na rynku pracy. Odbudomujące 
się m przyśpieszonem tempie przemysł i rolnictmo mchłonęły sto- 
sunkomo szybko siły pracomnicze zmolnione z szeregóm. Względna 
pomyślność, którą niosła za sobą piermsza faza inflacji, i tomarzy- 
szące inflacji mysokie ceny płodóm rolnych sprzyjały mzrostomi 
produkcji i stanu zatrudnienia i zdamały się rokomać najlepsze na­
dzieje na przyszłość. Wkrótce jednak zaczęły się ujamniać ujemne 
skutki hiperinflacji, trudności m nabymaniu suromcóm zagranicą 
i zmniejszanie się zdolności konsumcyjnej śmiata pracomniczego. 
Gdy nastąpiła reforma malutoma, marsztaty pracy z produkcją, skur­
czoną już mskutek inflacyjnego zubożenia ludności miejskiej, nie 
mogły liczyć na zapotrzebomanie z jej strony, a znalazły się mobec 
uszczuplonej klienteli miejskiej mskutek spadku cen płodóm rolnych, 
spomodomanego stabilizacją maluty. Do tego przyłączyły się skutki 
ujamnienia i rzucenia na rynek zapasóm tomaróm, które m okresie 
inflacji stanomiły pomszechny środek ucieczki od pieniądza. Wy- 
tmórczość musiała się szybko skurczyć, a bezrobocie mzrosnąć.

a) Zabezpieczenie robotników.

Postabilizacyjne trudności na rynku pracy dały impuls do miel- 
kiej reformy m zakresie pomocy dla bezrobotnych — do mproma-
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dzenia zabezpieczenia robotnikóm na ujypadek braku pracy. Przej­
ście tej ustamy stanoiuiło jeden z uiarunkóm, od których P. P. S. 
uzależniła suie poparcie dla reform finansoujo-ujalutoujych Grab­
skiego )̂.

Ustauję o zabezpieczeniu na mypadek bezrobocia uchuialono 
ostatecznie 18 lipca 1924 roku, a mproujadzono ш życie już 
z dniem 31 sierpnia tegoż roku (na Górnym Śląsku z dniem 31 lipca 
1925 roku). Po dokonaniu ш różnym czasie szeregu zmian, podyk- 
tomanych kryzysomemi koniecznościami finansoujemi, ogłoszono no- 
ше brzmienie tej ustaujy z datą 17 marca 1932 roku®).

Zabezpieczenie na mypadek braku pracy robotnikóm шукопуша 
F u n d u s z  B e z r o b o c i a ,  który jest osobą pramną. Na czele 
administracji tej instytucji stoi zarząd głómny, pozostający pod kie- 
romnictmem ministra Opieki Społecznej, oraz działająca z ramienia 
zarządu głómnego dyrekcja. Wykonamczemi organami miejscomemi 
są zarządy obmodome. Piermiastek społeczny reprezentują ш cia­
łach kolegjalnych przedstamiciele organizacyj robotnikóm i praco- 
damcóm oraz reprezentanci samorządóm m stosunku liczbomym 
3 : 2 : 2 .  Uchmała zarządu głómnego, zakmestjonomana przez prze- 
modniczącego, którego mianuje minister Opieki Społecznej, 
podlega decyzji ministra; decyzja ta musi nastąpić m ciągu dmóch 
tygodni od zgłoszenia sprzecimu.

Początkomo ustama objęła obomiązkiem zabezpieczenia ro­
botnikóm bez różnicy płci, mających ukończonych 18 łat życia, me 
mszystkich zakładach pracy (z myjątkiem rolnych), zatrudniających 
pomyżej 5 robotnikóm i promadzonych m sposób przemysłomy, cho­
ciażby na zysk nieobliczonych. Nomela z 25 marca 1929 roku obni­
żyła granicę mieku do łat 16-u i objęła obomiązkiem zabezpieczenia 
zakłady pracy zatrudniające 5 pracomnikóm (łącznie robotnikóm i pra- 
comnikóm umysłomych).

Piermotnie ustama nie obejmomała robotnikóm zatrudnionych 
m przedsiębiorstmach i zakładach pracy państmomych i samorzą- 
domych. Według przepisóm obecnie obomiązujących^) robotnicy

W przecimieństujie do analogicznych przepisóu; zagranicznych polska iistaira 
stoorzyła dla ubezpieczenia robotnikóuj na ujypadek braku pracy termin odrębny: 
,, zabezpieczenie’ ’.

„Stosunek stronnictiu ІешісошусЬ do rządu zależał ш znacznej mierze od 
jego polityki Ш dziedzinie reform społecznych. Gabinet Grabskiego, mpatrzony ш jeden 
punkt паргашу skarbu, nie miał żadnych ambicyj, aby stać się rządem mielkich reform 
społecznych... liczył się jednak do pemnego stopnia z klubami Іешісу” . — Henryk Sujo- 
boda, Piermsze piętnastolecie Polski Niepodległej (1918 — 1933). Warszauja 1933, 
str. 162.— Tenże autor obszernie opisuje (str. 163 i n.) ,,trudności formalne”, przez 
które projekt ustamy o zabezpieczeniu na. mypadek braku pracy przeszedł ш ciałach 
ustamodaujczych, głómnie z pomodu podmójnej gry stronnictm chłopskich (,,skrytobój­
czy cios” Wyzmolenia).

2) Tekst jednolity nosi datę obmieszczenia z dnia 24 czermca 1932 roku.
*) Rozporządzenie Rady Ministróu; z 25 czermca 1932 roku.
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Ш tych przedsiębiorstmach nie są objęci działalnością Funduszu Bez­
robocia tylko Ш tych ujypadkach, jeżeli dany zakład pracy zapeiunia 
im specjalnym statutem dostateczne zaopatrzenie ш okresie ich bez­
robocia.

Fundusz Bezrobocia tujorzy się zasadniczo: z ujkładek )̂, шпо- 
szonych przez zakłady pracy ш шуsokości 2% zarobkóuj, z dopłat 
skarbu państuja, ustalonych na 50% ryczałtomej kujoty należnej Fun­
duszom! z tytułu mkładek (t. zm. przypis mldadek) oraz z kar pie­
niężnych ściąganych za przekroczenia przepisom ustamomych, zmła- 
szcza za przekroczenie przemidzianego terminu mpłaty.

W czermcu 1929 roku mobec, jak się mydamało, pomyślnej sy­
tuacji finansomej Funduszu Bezrobocia, obniżono, stosomnie do usta- 
my, mysokość mkładki do 1,8%; ale już m marcu 1931 roku konieczne 
było śpieszne przymrócenie poprzedniego mymiaru.
> Wkładka obciąża m ®/4 pracodamcę, a m robotnika, którego 
udział potrąca się przy mypłacie. Za mpłatę całej składki odpomiada 
pracodamca.

Pramo do śmiadczeń nabymał bezrobotny piermotnie po prze- 
pracomaniu m ciągu ostatniego roku conajmniej 20 tygodni m za­
kładach podlegających obomiązkomi zabezpieczenia i o ile zgłosił 
się m ciągu miesiąca po rozmiązaniu stosunku najmu. Przepisy te 
zmodyfikomano m 1932 roku m ten sposób, że okres myczeldmania 
przedłużono do 26 tygodni, a zgłoszenie bezrobotnego o zasiłek 
może nastąpić na przestrzeni całego roku. Zasiłek przysługuje po 10 
dniach od daty zarejestromania się bezrobotnego m biurze pośred- 
nictma pracy Funduszu Bezrobocia.

Zasiłek przysługuje bezrobotnemu przez 13 tygodni m ciągu 
roku. Okres ten może być przedłużony do 17 tygodni tylko mtedy, 
jeżeli istnieje pokrycie mynikających stąd mydatkóm lu ramach 
ustalonego na dany rok budżetu.

Wysokość zasiłku zasadniczo mynosi 30% zarobkóm, mypłaco- 
nych robotnikom! m ciągu ostatnich 13 tygodni przed zmolnieniem 
z pracy, przyczem sumę zarobkóm za ten okres dzieli się przez liczbę 
dni, za które zarobki zostały mypłacone, z zastrzeżeniem górnej gra­
nicy dziennego zarobku m mysokości 6 zł (granica ta, ustalona pier­
motnie na 5 zł, ulegała kilkakrotnym zmianom). Do tak obliczone­
go zasiłku zasadniczego dochodzi dodatek rodzinny m mysokości 
5 — 20% omómionej podstamy mymiaru zasiłku, zależnie od stanu 
rodzinnego osoby zasiłkomanej. Rodziną m znaczeniu przepisóm za- 
bezpieczeniomych są: żona niezarobkująca (mzględnie mąż nieza- 
robkujący), dzieci, pasierbomie i rodzeństmo — niezarobkujące do 
lat 16, niezdolne do zarobkomania ponad lat 16, a kształcące się 
m szkołach średnich m mieku od lat 16 do 18 — mreszcie rodzice 
i dziadkomie niezdolni do zarobkomania.

Termin ustairg 
pieczeniomą.

o zabezpieczeniu od bezrobocia, oznaczający składkę ubez-
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Robotnicy obcokrajoincy, którzy utracili zatrudnienie na obszarze 
Rzeczypospolitej, korzystają z upraujnień do zasiłkóuj naróuini z oby- 
inatelami polskimi.
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Przy stosoujaniu przepisóuj o zabezpieczeniu od bezrobocia 
ujymagała odrębnego traktomania sprania robotnikóuj sezonomych, 
których definicja ulegała kilkakrotnym zmianom: początkouio okreś+
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łono ich jako pracujących normalnie krócej niż 6 miesięcy ш roku, 
potem jako pracujących krócej niż 8 miesięcy ш roku. Pierujotna 
ustauja z 1924 roku, nie dając im zasadniczo ргаша do śmiadczeń 
Ш okresie sezonu martmego, zezujoliła ministromi Pracy i Opieki Spo­
łecznej na uchylanie tego ograniczenia ш przypadkach szczególnego 
braku pracy i ш stosunku do poszczególnych kategoryj robotnikóm 
sezonomych oraz poszczególnych miejscoujości. W okresie pomyśl­
nych konjunktur gospodarczych korzystano z tego upramnienia ш tak 
rozległym zakresie, że uchylano sezon martujy ш stosunku do mszyst- 
kich robotnikóuj sezonomych na calem terytorjum kraju i na cały 
czas między 15 grudnia a 1 marca. Niemy danie zmykłego dorocz­
nego rozporządzenia ,,o uchyleniu sezonu martmego” — ze mzględu 
na fatalny stan finansomy Funduszu Bezrobocia m 1930 roku — my- 
ujołało łatmo zrozumiałe rozgoryczenie. Dopiero reforma ustamoma 
dokonana m 1932 roku gruntomnie zmieniła przepisy o zabezpiecze­
niu na mypadek braku pracy robotnikóm sezonomych. Robotnicy tej 
kategorji zostali zrómmani pod mzględem upramnień do zasiłkóm 
z robotnikami pracującymi normalnie przez cały rok, lecz składka 
za nich mynosi 4% (zamiast 2%) mypłacanych zarobkóm, a opłaca 
ją  m połomie robotnik, m połomie pracodamca.

T. zm. częściomo bezrobotni, t. j. zatrudnieni nie mięcej niż 
3 dni Ш tygodniu, mogą korzystać z zasiłkóm, mynoszących 30—50% 
normalnej mysokości, lecz tylko na zasadzie specjalnych rozporzą­
dzeń ministra, umarunkomanych nie liczbą dni pracy m tygodniu, 
lecz mysokością zarobku częściomo bezrobotnego: zarobek miano- 
шісіе nie może m tym mypadku przekraczać pełnego umómione- 
go zarobku za 3 dni ш tygodniu. Z pomocy na pomyższej zasadzie 
korzystali m różnym czasie hutnicy na Górnym Śląsku, robotnicy 
przemysłu młókienniczego oraz robotnicy ш innych działach pracy 
Ш ośrodkach szczególnie dotkniętych bezrobociem. Począmszy od 
drugiej połomy 1932 roku akcję zasiłkomą dla częściomo bezrobotnych 
trzeba było przermać z pomodu braku środkóm, co rómnież tłuma­
czy ogólny skromny jej zakres.

Robotnik traci pramo do zasiłku: 1) jeżeli nie przyjmie odpo- 
miedniej pracy zaofiaromanej mu przez publiczne pośrednictmo pra­
cy; 2) jeżeli nie stosuje się do przepisóm ustamy lub rozporządzeń 
mykonamczych. Rozmiązanie przez robotnika stosunku najmu pracy 
z przyczyn nieuzasadnionych pociąga za sobą utratę prama do za­
siłku.

Już Ш początkach smego istnienia, mianomicie m roku 1925, 
instytucja Funduszu Bezrobocia mykazała niedobór, mający sme 
ź ró ^o  Ш trzech momentach: 1) do mypłacania zasiłkóm przystą­
piono jeszcze przed mejściem ш życie ustamy z dnia 18 lipca 1924 
roku (a mięć już przed zgromadzeniem środkóm finansomych my- 
płacono przeszło 4 milj. zł); 2) rozpoczęta z dniem 1 października
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1924 roku normalna ujypłata zasiłkóm róumież nie miała pokrycia 
i proujadzono ją z zaliczek skarbomych; 3) ш roku 1925 przedłużono 
na lat 2 okres mypłacania zasiłkóm do 26 tygodni, i) Podczas na­
stępnych lat, przy pomyślnych stosunkach gospodarczych i zrómno- 
mażonym budżecie Funduszu Bezrobocia, minister Pracy i Opieki 
Społecznej korzystał ш szerokim zakresie z przysługującego mu pod- 
ómczas bez ograniczeń ргаша przedłużania okresu zasiłkomego do 17 
tygodni (zamiast 13). Przedłużanie okresom zasiłkomych o 4 tygodnie 
Ш drodze zarządzeń, ogłaszanych ш Monitorze Polskim, stało się 
niejako regułą dla okręgom przemysłomych, a zczasem było stoso- 
mane szeroko namet m mojemództmach mało uprzemysłomionych. 
Tymczasem konjunktura gospodarcza uległa zmianie i obomiązki 
Funduszu Bezrobocia zaczęły rosnąć m stosunku odmrotnym do kur­
czenia się jego dochodóm. Warto przytem zaznaczyć, że przedtem 
m zmiązku z pomszechną obniżką stopy procentomej obniżyła się 
stopa procentoma ściąganych przez Fundusz Kar z 5% do 2% mie­
sięcznie. Liczba bezrobotnych pobierających zasiłki, która m latach 
1927 i 1928 spadła o m zmiązku z pomyślnym stanem rynku 
pracy, podniosła się znacznie pod koniec 1929 roku m porómnaniu 
z tymże okresem roku poprzedniego. Średnia zasiłkomanych m 1930 
roku przy 930 tys. zabezpieczonych (m 1929 — 1.005 tys.) przekro­
czyła 100 tys., a mięć była dma razy myższa niż m roku 1929, a m 1931 
roku znomu się podmoiła.

Wszystko to razem mzięte promadziło do coraz miększego za­
dłużenia Funduszu Bezrobocia m skarbie państma; do zadłużenia ta­
kiego upomażniał zresztą podómczas obomiązujący przepis ustamy, 
m sposób bliżej niesprecyzomany przemidujący ,,zaliczki” skarbome 
m razie niedoboróm m tej instytucji. Przy zacieśniających się do­
chodach zarómno samej instytucji jak państma taki stan rzeczy okazał 
się nie do utrzymania na stałe i zmusił do reformy, która nie odbyła 
się bez ofiar.

Już rozporządzenie ministra Pracy i Opieki Społecznej z 20 mar­
ca 1931 roku próbomało zrómnomażyć finanse Funduszu Bezrobocia 
m drodze przymrócenia norm, zmienionych m połomie 1929 roku: 
zniosło mianomicie 10%-mą obniżkę mkładki i rómnież 10%-mą pod- 
myżkę normy zasiłku. Nie zdołało to jednak oczymiście mysanomać 
budżetu instytucji; konieczne były ograniczenia głębiej sięgające. 
Wpromadziła je ustama z 17 marca 1932 roku, dzięki której budżet 
Funduszu Bezrobocia jest zrómnomażony, poczynając od 1933 roku.®)

1) Zarządzenie to sprolongoiuano na następne dma lata, począmszy od 1927 roku.
Rozporządzenie ministra Pracy i Opieki Społecznej z 12 czermca 1929 roku.
Ustauja z 17 marca 1932 roku a) .przedłużyła okres myczekimania (z 20 do 

26 tygodni) i zastąpiła шашпек przebymania ш stosunku najmu marunkiem przepraco- 
шапіа ujymienionego okresu; b) zmniejszyła mysokość zasiłkóm (przez obliczanie za­
siłku Ш stosunku do dni roboczych ш tygodniu, nie zaś, jak poprzednio, ш stosunku 
do pełnego tygodnia); c) obniżyła normę dziennego zarobku, stanomiącego podstamę
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b) Ubezpieczenie pracowników umysłowych.

W obrębie zagadnienia pomocy dla bezrobotnych ргасошпікбш 
umyslomych można stmierdzić ш Polsce trzy okresy. W piermszym 
z nich — przy braniu „robotnika” za punkt myjścia polityki społecz­
nej — nie dochodziła do głosu sprama potrzeb lub upraumień pra- 
сошпіка umysłomego. Ale nieżyciomość takiego stanomiska ш sto­
sunku do bezrobotnych skłoniła do uzupełnienia ustaujy z 18 
lipca 1924 roku, móujiącej ujyłącznie o zabezpieczeniu na mypadek 
bezrobocia robotnikóiu, ustamą z 28 października 1925 roku, 
która rozciągnęła te przepisy na przeciąg dmóch lat róujnież na pra- 
couinikóuj umysłoujych, zmieniając jednak ш stosunku do nich miele 
zasad, np. dotyczących mysokości mkładki, udziału ш niej pracomni- 
ka i pracodamcy, podstamy mymiaróm mkładki i t. d.

Tymczasem ш zmiązku z dośmiadczeniami poczynionemi na Fun­
duszu Bezrobocia przychodzące ш tym czasie do głosu zmiązki za- 
modome pracomnikóm umysłomych zaczęły domodzić, jakoby ro­
botnicze ubezpieczenia: emerytalne i na mypadek braku pracy mu­
siały być deficytome, podczas gdy takież ubezpieczenia pracomni­
kóm umysłomych mogłyby być samomystarczalne. Stąd mniosek 
o niemłaścimości łączenia funduszóm m tych ubezpieczeniach. Za­
łożenie to, podzielone przez czynniki miarodajne, skrystalizomało się 
m okresie sprzyjających marunkóm gospodarczych i pełnomocnictm 
rządu Marszałka Piłsudskiego m postaci rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 24 listopada 1927 roku, które stmorzyło od­
rębny kompleks ubezpieczeń społecznych dla pracomnikóm umysło­
mych. Wślad za rozporządzeniem Prezydenta ogłoszono rozporzą­
dzenie mykonamcze, które umożlimiło mpromadzenie ш życie nomych 
przepisóm już z początkiem roku następnego. Administrację objęły 
4 zakłady ubezpieczeń pracomnikóm umysłomych (m Warszamie, 
Lmomie, Poznaniu i Królemskiej Hucie); od roku 1934 scalono je  
m jeden Zakład Ubezpieczeń Pracomnikóm Umysłomych. W każdym 
razie ze mzgłędu na odrębność ubezpieczenia na mypadek braku

do obliczania zasiłku (z 10 zł na 6 zł); d) ustaliła шутіаг zasiłku inedług przeciętnego 
zarobku ujypłacanego ш ciągu ostatnich 13 tygodni (zamiast zarobku mypłaconego 
Ш ostatnim okresie płatniczym); e) ograniczyła upraumienia ministra zarómno co do 
przedłużania okresu zasiłkomego z 13 do 17 tygodni jak co do zasiłkomania częściomo 
bezrobotnych, uzależniając jedno i drugie od stanu budżetu Funduszu Bezrobocia; 
f) ujpromadziła obliczanie mkladek od zarobkóm faktycznych bez żadnych ograniczeń 
(poprzednio istniała pod tym mzględem granica 10 zł); g) myłączyła z ргаша do za- 
siłkóm ubezpieczonych, których głóuinem źródłem utrzymania nie jest praca najemna; 
h) podmyższyła dujukrotnie шутіаг mkładki za robotnikóm sezonomych (do 4%). 
Jednocześnie przecież zrómnała tę kategorję robotnikóm pod mzględem upramnieó do 
zasiłkóm, ustaliła m sposób zasadniczy szerszy zakres zabezpieczenia i umożlimiła 
zgłaszanie prama do zasiłku m okresie rocznym zamiast, jak poprzednio, m okresie 
miesięcznym.
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pracy fundusze tego działu były i są administroujane oddzielnie od 
pozostałych funduszom ubezpieczenia pracomnikóm umysłomych.

Przezorność ta okazała się najzupełniej celomą: fala masomego 
bezrobocia mśród pracomnikóm umysłomych opóźniła się mpram- 
dzie — zgodnie z naturą i marunkami ich pracy — przyszła jednak 
zkolei rómnież m potężnych rozmiarach i zachmiała podstamami 
młaścimego działu ubezpieczeniomego. Ratomanie się pożyczkami 
z działu emerytalnego nie mogło mystarczyć na dłuższą metę; trzeba 
było przeto uciec się do znomelizomania przepisóm, czego też do­
konano ustamą z 22 marca 1933 roku.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 listo­
pada 1927 roku m części smej, regulującej nastałe u b e z p i e c z e ­
n i e  n a  m y p a d e k  b r a k u  p r a c y  p r a c o m n i ­
k ó m  u m y s ł o m y c h ,  m porómnaniu z tymczasomemi przepisa­
mi z 18 października 1925 roku rozszerzyło znacznie zakres osób 
podlegających temu ubezpieczeniu, a nadto przekształciło jego pod- 
stamy: rozłożenie kosztóm ubezpieczenia, marunki upramniające do 
korzystania ze śmiadczeń, długość okresu myczekimania, mysokość 
mypłacanych zasiłkóm, długość okresu zasiłkomego i t. d.

W szczególności damny przepis ustalał obomiązek ubezpie­
czenia pracomnikóm umysłomych, zarabiających poniżej 500 zł mie­
sięcznie, począmszy od 18 lat życia i jedynie m przedsiębiorstmach, 
zatrudniających pomyżej 5 pracomnikóm (fizycznych i umysłomych 
łącznie). Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 24 listopada 
1927 roku zredukomało miek ubezpieczonego do lat 16 (przy mpro- 
madzeniu górnej granicy mieku, ustalonej na lat 60, m przejściomym 
zaś okresie pięcioletnim na lat 65) i rozciągnęło obomiązek ubez­
pieczenia na mszystkie zakłady pracy, chociażby zatrudniające je­
dnego tylko najemnego pracomnika umysłomego, nadto zniosło górną 
granicę zarobku.

Według ustamy z dnia 18 października 1925 roku bezrobotnemu 
pracomnikomi umysłomemu przysługimało pramo do śmiadczeń, jeżeli 
pozostamał m ciągu ostatniego roku przed dniem zgłoszenia roszcze­
nia przynajmniej 20 tygodni m stosunku najmu pracy m zakładach 
podlegających obomiązkomi ubezpieczenia. Rozporządzenie z 24 
listopada 1927 roku określiło czas myczekimania na 6 policzalnych 
miesięcy składkomych. Przepis ten zmieniono m połomie 1933 roku, 
przedłużając okres myczekimania z 6 do 12 miesięcy składkomych, 
przepracomanych m ciągu ostatnich 24 miesięcy.

Kategorja sezonomych pracomnikóm umysłomych nie była zna­
na ani m ustamie z 18 października 1925 roku ani m rozporzą­
dzeniu Prezydenta z 24 listopada 1927 roku. Jednakże mymie- 
niona już parokrotnie nomela z 1933 roku, licząc się z ciężką sytuacją 
finansomą instytucji ubezpieczeniomej, mpromadziła pojęcie sezonu 
martmego, podczas którego mstrzymuje się mypłatę zasiłkóm na my^
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padek braku pracy ш stosunku do określonych specjalnem rozporzą­
dzeniem kategoryj ргасошпікош sezonoujych. Rozporządzenie mi­
nistra Opieki Społecznej ma róujnież określać początek i koniec se­
zonu martmego.

Za podstauję шутіаги składki służy całkomite rzeczyuiiście po­
bierane ujynagrodzenie miesięczne. Ргасошпісу umysłouii, podle­
gający oboujiązkouji ubezpieczenia, zaliczeni byli do jednej z 12, 
obecnie są zaliczani do jednej z 14 grup zarobkoujych, służących 
za podstauję ujymiaru składki. Składka na pokrycie śujiadczeń 
na ujypadek braku pracy ujynosi zasadniczo 2% płacy podstaujomej 
Ш odpoujiedniej grupie zarobkourej, przy możlimości podujyższenia 
składki ш drodze rozporządzenia Rady Ministrom do 3%, mzględnie 
obniżenia jej ш razie zaistnienia funduszu rezermomego przemidzianej 
mysokości. (Rozporządzenie Rady Ministróm z 17 czermca 1933 
roku, podmyższyło składkę do 2,8% na okres od 1 czermca 1933 do 
31 maja 1935 roku, zmieniając jednocześnie jej podział między pra- 
codamcę a pracomnika). W przecimieństmie do jednolitej zasady, 
ustalonej jeszcze ustamą tymczasomą z 1925 roku, podział składki 
między pracodamcą a pracomnikiem jest obecnie zróźniczkomany:
a) za ubezpieczonych, otrzymujących do 60 zł miesięcznego myna- 
grodzenia, składkę pokryma m całości pracodamca; b) za pra- 
comnikóm pobierających pomyżej 60 zł do 400 zł miesięcznie, 
składkę ponoszą m połomie pracodamca i ubezpieczony; c) za 
pracomnikóm, pobierających ponad 400 zł do 800 zł miesięcznie, 
płaci 1,2% płacy podstamomej pracodamca, a 1,6% ubezpieczony;
d) za pracomnikóm, których mynagrodzenie przekracza 800 zł mie­
sięcznie, pracodamca płaci 1%, a ubezpieczony 1,8% (przytem po­
bierający pomyżej 725 zł miesięcznie opłacają, niezależnie od kmot 
przypadających z tego tytułu, 1,68% od pełnej kmoty otrzymymanego 
mynagrodzenia, podlegającej zaliczeniu do ubezpieczenia a pomniej­
szonej o 725 zł).

Śmiadczenia dla bezrobotnych pracomnikóm umysłomych z ty­
tułu ubezpieczenia na mypadek braku pracy są trojakie: a) zasiłek,
b) opłacanie przez Zakład składki za ubezpieczenie na mypadek cho­
roby, c) zapomoga na podróż m razie otrzymania zatrudnienia poza 
miejscem dotychczasomego zamieszkania.

Podstamę do mymiaru zasiłku stanomi m zasadzie przeciętna 
płaca podstamoma z ostatnich 12 miesięcy składkomych. Zasiłek 
dla bezrobotnych pracomnikóm umysłomych składa się z zasiłku za­
sadniczego, mynoszącego 30% podstamy mymiaru zasiłku, gdy chodzi 
o samotnych, zaś 40% tego mymiaru, gdy chodzi o utrzymujących ro­
dzinę, oraz z zasiłku rodzinnego, mynoszącego 10% zasiłku zasadni­
czego na każdego członka rodziny, nie zarobkującego i pozostają­
cego na utrzymaniu ubezpieczonego (zasiłek rodzinny nie może je­
dnak przekraczać zasiłku zasadniczego). Minimum zasiłku mynosi 
30 zł miesięcznie. Jako rodzinę zasiłkomanego rozumie się: mał-
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Żonkę, dzieci i dalszych zstępnych, pasierbom, braci i siostry — 
mszystkich do 18 lat życia, myjąmszy gdy są niezdolni do zarobko- 
mania lub odbymają studja (m tym ostatnim mypadku do ukończenia 
lat 24). Zasiłek mypłacany jest za każdy miesiąc zdołu, przytem 
przysługuje tylko za pełne miesiące bezrobocia.

Pramo do śmiadczeń z pomodu braku pracy pracomnikóm umy- 
słomych ulega zamieszeniu: na okres przebymania m zakładzie lecz­
niczym z tytułu przyznania pomocy leczniczej, na czas ćmiczeń moj- 
skomych i służby mojskomej, zajęcia przejściomego, aresztu premen- 
eyjnego, podczas strajku, który mymołał utratę zajęcia, m stosunku 
zaś do sezonomcóm — na okres sezonu martmego, mreszcie na prze­
ciąg trzech miesięcy m razie ustąpienia z zajęcia dobromolnie bez 
uzasadnionego pomodu oraz na ten okres czasu, jakiemu odpomiada 
otrzymane od pracodamcy odszkodomanie za rozmiązanie umomy 
o pracę.

Roszczenie o zasiłek przedamnia się po 6 miesiącach od dnia 
pomstania prama do niego, przyczem do okresu tego nie mlicza się 
czasu zamieszenia prama. Pramo do śmiadczeń ustaje rómnież z upły- 
mem 6 miesięcy, ale od dnia, od którego przyznano śmiadczenia, 
bez mliczania do tego okresu czasu zamieszenia pram; ponadto zaś 
z chmilą nabycia prama do renty starczej.

Ograniczenia, mpromadzone pod naciskiem konieczności finan- 
somych m zabezpieczeniu od bezrobocia robotnikóm m roku 1932, 
m ubezpieczeniu zaś na mypadek braku pracy pracomnikóm umy- 
słomych m roku 1933, pociągnęły za sobą, jak należało oczekimać, 
znaczny spadek liczby zasiłkomanych. Najmyższa miesięczna liczba 
bezrobotnych zasiłkomanych przez Fundusz Bezrobocia przypadła 
na marzec 1931 roku i mynosiła 207.564 przy 26,7 zasiłkomanych 
na 100 ubezpieczonych; m 1933 roku średnia miesięczna liczba za­
siłkomanych mynosiła tylko 49.394 osoby, t. zn. zaledmie 7,1 na 100 
ubezpieczonych. W ubezpieczeniu na mypadek braku pracy pra- 
eomnikóm umysłomych maximum zasiłkomanych przypada na rok 
1932, mynosząc średnio 22.725 osoby miesięcznie, t. j. 9,4 na 100 ubez­
pieczonych, mskutek zaś reformy z marca następnego roku miesięczna 
średnia liczba zasiłkomanych z tego roku dosięgła tylko 14.470 osób, 
co stanomi 6,25% m stosunku do ubezpieczonych. Ucierpieli róm­
nież i pobierający zasiłki przez ograniczenie ich mysokości.

Zjamiska takie, mspólne mszystkim krajom, posiadającym ubez­
pieczenie na mypadek braku pracy, mykazują całą trudność kalkulacji 
ryzyka m tym najmłodszym dziale ubezpieczeniomym, trudność, nie 
przesądzającą bynajmniej o racjonalności jego istnienia. Ubezpie­
czenie na mypadek braku pracy, namet zacieśnione do ram najmęż- 
szych, utrzymuje smą pozycję m dziedzinie reform społecznych, jako
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forma pomocy bezrobotnym szczególnie zgodna z duchem mspół- 
czesnym, ujybierającym z pośród tych form najbardziej odpomia- 
dające godności ludzkiej.

4 . POZAUBEZPIECZENIOWA POMOC BEZROBOTNYM.

Dopóki tylko pozujalał na to stan finansoujy państma, Fundusz 
Bezrobocia, prócz normalnej działalności z tytułu ustamy z 18 lip- 
ca 1924 roku, przepromadzał ш różnym czasie z d o t a c y j  s k a r b u  
p a ń s t Ш a specjalne akcje zapomogome dla poszczególnych ka- 
tegoryj bezrobotnych, nie posiadających upraumień do korzystania 
z zasiłkóuj Funduszu Bezrobocia. Te akcje zapomogome dotyczyły: 
a) robotnikóm, którzy myczerpali ustamomy okres zasiłkomy, b) pra- 
comnikóm umysłomych, którzy, jak miadomo, początkomo nie podle­
gali ustamie z 18 lipca 1924 roku, c) częściomo bezrobotnych 
urlopomanych hutnikóm na Górnym Śląsku; d) robotnikóm zreduko- 
manych z zakładóm państmomych; e) szeregomcóm przeniesionych 
do rezermy lub stale urlopomanych.

a) Bezrobotni robotnicy, którzy myczerpali sme upramnienia 
z tytułu ustamy o Funduszu Bezrobocia, mzględnie ustam ją uzupeł­
niających pobierali m okresie od marca 1925 roku do połomy 1929 
roku m oparciu o ustamę z 4 listopada 1919 roku, zapomogi, 
znane pod nazmą p o m o c y  d o r a ź n e j .  Przyznamanie i mymi ar 
zapomóg uskuteczniały obmodome biura Funduszu Bezrobocia.

Pomoc doraźna ograniczała się do bezrobotnych, utrzymują­
cych się samodzielnie i jedynie z młasnej pracy najemnej, a nie po­
siadających młasnego majątku ani żadnych stałych lub niestałych 
dochodóm. Jeżeli m rodzinie, promadzącej mspólne gospodarstmo 
domome, posiadało pramo do zapomóg doraźnych kilku bezrobotnych 
jej członkóm, zapomogę pobierał jeden tylko — ten mianomicie, któ­
rego zarobek był najmyższy (przypuszczalny żymiciel rodziny).

W 1927 roku uznano za mskazane ograniczyć tę niezmiernie 
szeroko promadzoną pomoc doraźną dla bezrobotnych, którzy my­
czerpali zasiłki ustamome. Na decyzję taką mpłynęły mzględy natury 
pedagogiczno-moralnej, którym można było spokojnie dać myraz 
przy ómczesnych sprzyjających stosunkach na rynku pracy. Zaczęto 
przeto ograniczać m poszczególnych miejscomościach zakres osób 
upramnionych do pobierania zapomóg: piermsi odpadli samotni i żo­
naci bezdzietni oraz tacy inmalidzi pracy, których stopień niezdol­
ności do zarobkomania kmalifikomał raczej do pomocy z tytułu 
opieki społecznej, mreszcie ci, którzy pobierali zapomogi m ciągu 
52 tygodni.
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b) Zabezpieczenie na ujypadek braku pracy, jak to już zazna­
czono pierujotnie, objęło u nas, ш przeciujieństmie do analogicznego 
ubezpieczenia niemieckiego, tylko robotnikóuj fizycznych.

W drodze uchmały Rady Ministróuj z dnia 19 grudnia 1924 roku 
bezrobotni р г а с о ш п і с у  u m y s ł o u i i  uzyskali jednorazoiuą 
pomoc Ш postaci ujypłaconych im bezprocentourych ,,pożyczek”, na 
które skarb państma myasygnoujał u j  1924 i ш 1925 roku po 500 tys. 
złotych. Pożyczek tych udzielano z półrocznym terminem zmrotu 
Ш miejscoujościach o miększem nasileniu bezrobocia uiśród pra- 
comnikóm urny słomy ch (rozpoczęto ш roku 1924 ш Warszamie i Kra- 
komie). W marcu 1925 roku zapadła uchmała Rady Ministróm 
o pomocy doraźnej dla bezrobotnych pracomnikóm umysłomych, 
którzy pobierali poniżej 500 zł miesięcznego mynagrodzenia. 
Pomocy tej udzielano bądź pod postacią pożyczek zmrotnych po 
otrzymaniu zatrudnienia, bądź ш formie zapomogi bezzmrotnej 
Ш mysokości 45 — 100 zł, ш zależności od stanu rodzinnego. 
Pomoc tę promadzono do 31 grudnia 1929 roku.

O rozmiarach pomocy doraźnej sądzić można z porómnania tej 
pomocy z zabezpieczeniem ш Funduszu Bezrobocia z obu ustam: 
dla robotnikóm i dla pracomnikóm umysłomych.

P R Z E C I Ę T N A  L I C Z B A  M I E S I Ę C Z N A  P O B I E R A J Ą C Y C H  
Z A S I Ł K I  U B E Z P I E C Z E N I O W E  I Z A P O M O G I .

Zasiłki ustamome Zapomogi doraźne

W roku p o b i e r a ł o

robotnikóm pracomnikóm
umysłomych robotnikóm pracomnikóm

umysłomych

1924 64.116 - 25.583 1.294
1925 46.941 — 48.574 1.875
1926 37.148 1.105 86.461 7.370
1927 25.293 971 50.204 7.731
1928 28.260 647 21.559 4.211
1929 53.319 — 10.600 658

c) Przez cały rok 1926 — przy szczególnie ciężkiem położeniu 
m hutnictmie górnośląskiem na skutek mojny celnej z Niemcami — 
udzielano z funduszóm państmomych specjalnej pomocy c z ę ś c i o-
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luo  b e z r o b o t n y m  i u r l o p o m a n y m  h u t n i k o m  na 
Górnym Śląsku, zamiast obciążać temi zasiłkami Fundusz Bezrobocia, 
jak to czyniono ш roku 1925, ш początkach ujojny celnej. Pomoc 
ta objęła dmie kategorje hutnikóm: 1) częściomo bezrobotnych ш tych 
hutach, gdzie stanomili oni ponad 50% załogi; 2) urlopomanych bez- 
terminomo (t. zm. turnusomcóuj).

d) W latach 1926, 1927 i przez połomę 1928 promadzono ш dro­
dze ujyjątku pomoc doraźną z funduszóm państmomych dla bezro­
botnych b. r o b o t n i k o m  t y t o n i o m y c h ,  którzy pozostali bez 
pracy mskutek likmidacji lub reorganizacji fabryk tytoniomych 
m zmiązku z utmorzeniem Państmomego Monopolu Tytoniomego i my- 
czerpali okres zasiłkóm, mypłacanych im przez Monopol m ciągu 
17 tygodni m rozmiarach odpomiadających ustamomym. Pomoc ta 
nie mieściła się m ramach przemidzianych dla pomocy doraźnej, 
gdyż Fundusz Bezrobocia nie obejmomał i nie obejmuje zakładóm 
Państmomego Monopolu Tytoniomego.

Taką samą pomoc doraźną promadzono m 1926 roku dla r o- 
b o t n i k ó m  r ó ż n y c h  z a k ł a d ó m  p a ń s t m o m y c h ,  któ­
rzy, nie będąc zabezpieczeni m Funduszu Bezrobocia, po mybraniu 
zasiłkóm, przemidzianych me młasnym zakresie danego przedsię- 
biorstma, nie posiadali upramnień do zapomóg z tytułu ogólnej akcji 
doraźnej, przeznaczonej dla bezrobotnych po my czerpaniu zasiłkóm 
z Funduszu Bezrobocia. Uprzymilejomano m ten sposób zreduko- 
manych robotnikóm mielu przedsiębiorstm mojskomych, mennicy, 
Państmomych Zakładóm Graficznych, Państmomej Rektyfikacji Spi­
rytusu m Warszamie i Państmomego Monopolu Spirytusomego m Lu­
blinie. Dopiero z dniem 21 kmietnia, mzględnie 1 maja 1928 roku 
ograniczono mypłatę tych zapomóg do 39 tygodni.

e) W umzględnieniu trudności życiomych, napotykanych przez 
żołnierzy po odbyciu pominności mojskomej, pomoc doraźna objęła 
od dnia 1 maja 1926 roku s z e r e g o m c ó m  p r z e n i e s i o ­
n y c h  d o  r e z e r m y  l u b  s t a l e  u r l o p o m a n y c h ,  którzy 
przed mcieleniem do służby czynnej pozostamali m stosunku najmu 
m zakładach pracy objętych mocą ustamy o zabezpieczeniu na my- 
padek bezrobocia. Otrzymali oni pramo pobierania m ciągu 13 ty­
godni zapomóg m mysokości przeciętnych zasiłkóm bezrobotnego 
m danej miejscomości. Okazała się jednak niemielka liczba kandy- 
datóm do tej pomocy, odpomiadających marunkom mymaganym
przez fprzepisy. 
jej udzielanie, 
końca roku.

To też z dniem 1 lipca 1927 roku przermano 
myjąmszy Górny Śląsk, gdzie utrzymano ją  do

Trzecim środkiem zaradczym, podjętym dla łagodzenia skutkóm 
bezrobocia, obok zabezpieczenia na mypadek braku pracy i pomocy
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doraźnej ш gotómce, było d o ż y m i a n i e  b e z r o b o t n y c h  
i d o s t a r c z a n i e  i m  o p a ł u .

Pomoc Ш naturze, promadzona ш niemielkich rozmiarach pod­
czas zimy Ш latach 1921/22, 1922/23, 1923/24 i 1924/25, przybrała 
szerszy zakres ш obliczu mzmożonego bezrobocia jesienią 1925 roku. 
Z pomocy Ш naturze korzystali bezrobotni zarejestromani ш pań- 
stmoujych urzędach pośrednictma pracy, którzy ujyczerpali zasiłki 
ustaujouje i zapomogi doraźne lub też nie posiadali mogóle иргаш- 
nień do ich pobierania. Otrzymymali oni śmiadczenia żymnościo- 
ше i ораіоше ш rozmiarach uzależnionych od stanu rodzinnego. 
Pomoc tę proujadzono ш tych mażniejszych ośrodkach gospodar­
czych, Ш których miejscouje samorządy podjęły udział finansoujy 
Ш ujysokości połoujy kosztóuj. Naogół ujydaujano produkty surouje, 
zrzadka tylko posiłek gotoujy. Pomocy opałouiej udzielano ujyłącz- 
nie bezrobotnym rodzinnym (ш rozmiarach do 5 cnt metr. ujęgla 
na rodzinę). Na ten cel nabyto ш kopalniach — ш połomie ze środ- 
kóuj zmiązkóuj samorządoujych, ш połomie z funduszóm państmo- 
mych — 30.000 t. męgla kamiennego, nadto 12.770 t. ofiaromały ko­
palnie bezpłatnie.

Na tych samych zasadach promadzono pomoc ш latach na­
stępnych 1926 i 1927. W zimie 1927/28 roku zaniechano pomocy 
opałomej, poprzestając na dożymianiu bezrobotnych, promadzonem 
Ш dmojakiej formie: przez mydamanie produktóm suromych (m ciągu 
zimy 1927/8 roku my dano na ten cel ogółem ok. 1,6 milj. zł) albo 
też m drodze dożymiania m kuchniach miejskich i społecznych (koszt 
ogólny 685 tys. zł). Podczas zimy następnej zaniechano udzielania 
pomocy tego rodzaju, umażając ją za niekonieczną m danych ma- 
runkach ogólno gospodarczych.

Wreszcie jako pośredni środek zaradczy m malce z bezrobociem, 
środek, któremu zczasem — m dalszych latach kryzysomych — na­
dano rolę głómną, mymienić należy r o b o t y  c e l e m  z a t r u d ­
n i e n i a  b e z r o b o t n y c h .

Po początkomych poronionych próbach m piermszej dobie mzno- 
mionego istnienia państmomego promadzono roboty publiczne m la­
tach 1921 — 1924 m zakresie minimalnym, i to jedynie przez samo­
rządy. W roku 1925 pod naciskiem mzmożonego bezrobocia Rada 
Ministróm ustanomiła komitet, złożony z 7 ministróm pod przemod- 
nictmem ministra Opieki Społecznej. Komitet ten uznał za najracjo­
nalniejszą formę maiki z bezrobociem organizomanie trmałych, ce- 
lomych robót publicznych na obszarze całego państma. Promadze- 
nie robót należałoby, medług opinji komitetu, do zmiązkóm komu­
nalnych i do organizacyj społecznych, środkóm zaś dostarczałoby 
państmo m postaci pożyczek nisko oprocentomanych i mogóle udzie­
lanych na jak najdogodniejszych marunkach kredytomych. Na 
tak finansomanych robotach znajdomaliby zatrudnienie bezrobotni 
zarejestromani m państmomych urzędach pośrednictma pracy.
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W ujykonaniu uchiuał komitetu pomstał systematyczny plan 
robót.

Pożyczek na roboty udzielał, po złożeniu szczegółomego koszto­
rysu, Bank Gospodarstuja‘Krajomego ш postaci 8%-ujych obligacyj. 
Nadto Ministerstujo Pracy i Opieki Społecznej przeznaczyło na po­
życzki dla samorządóuj i organizacyj społecznych pozostałości z kre- 
dytóm budżetoujych, przeuiidzianych na dopłaty do Funduszu Bez­
r o b o c i a i  z tego źródła udzielono do końca roku 1926 kredytóuj 
na zł 23.783.000. W pierujszej połomie 1927 roku środkóuj na udzie­
lanie pożyczek samorządom i organizacjom społecznym ш obrębie 
budżetu państujoujego dostarczały nie kredyty Ministerstura Pracy 
i Opieki Społecznej, lecz sumy obrotome Ministerstuja Skarbu — 
i z tego źródła ujydatkomano do końca czerujca zł 9.040.000, po- 
czem akcję pożyczkoują pozostamiono całkomicie Вапкоші Gospo- 
darstuja Krajomego. W przypadkach zasługujących na uujzględnie- 
nie zainteresoujani otrzymymali submencje z funduszóm państmo- 
ujych dla ujyrómnania kursu emisyjnego.

W ciągu trzech zgórą lat od 1925/6 do 1928 młącznie mydano 
samorządom 8%-ujych obligacyj na łączną sumę zł 201.965.536, 
z czego Ш 1925/26 roku na zł 117.003.696, ш 1927 — na zł 41.237.520, 
Ш 1928 — na zł 43.724.320.

Niezależnie od pomyższego Ministerstujo Pracy i Opieki Spo­
łecznej ułatujiało samorządom zatrudnianie bezrobotnych przez udzie­
lanie 4%-ujych pożyczek z terminem płatności do lat 6. Pożyczki 
takie udzielane były rómnież prymatnym czynnym zakładom pracy, 
zatrudniającym co najmniej 50 pracoujnikóuj, na pomiększenie stanu 
zatrudnienia przynajmniej o 25%.

W przypadkach zasługujących na szczególne uujzględnienie 
zmiązki samorządouje i organizacje społeczne otrzymymały sub- 
ujencje na zatrudnianie bezrobotnych.

Ponadto poszczególne ministerstuja na promadzenie robót pań- 
stmoujych Ш rozmiarach przekraczających ich budżety otrzymymały 
środki specjalne, pochodzące z zaprojektomanych na ten cel przez 
komitet dodatkoujych opłat od biłetóm kolejoujych i znaczkóm pocz- 
toujych. Ze źródła tego ujydatkomano ш 1926 roku 16.090.000 zł, zaś 
Ш 1927 roku 13.210.000 zł.

Idąc po raz obranej linji, promadzono roboty dla zatrudnienia 
bezrobotnych ш rozmiarach niezmniejszonych rómnież ш latach 
dobrej konjunktury. W 1925 roku zatrudniono dzięki pomyżej opi­
sanym staraniom 14.579 robotnikóm, ш 1926 — 33.002, ш 1927 — 
34.196, ш 1928 — 32.878 robotnikóm; m 1929 roku liczba zatrudnio­
nych na robotach publicznych obniżyła się do 25.853.

Na dobro prac komitetu ustanomionego m 1925 roku należy 
zapisać mpromadzenie do robót publicznych pemnej planomości 
oraz zmrócenie umagi na mydajność pracy. Dalsze rozminięcie tych
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zasad przypadło na czasy kryzysoiue, kiedy zatrudnianie bezrobot­
nych nabrało naczelnego znaczenia ш ideologji polityki społecznej 
na odcinku bezrobocia.

5 . POMOC BEZROBOTNYM W  OKRESIE KRYZYSU.

Przesilenie gospodarcze, które nastąpiło po okresie pomyślnej 
konjunktury nieodrazu odbiło się na stanie rynku pracy. Wpramdzie 
Ш styczniu i Ш lutym 1929 roku zaznaczyło się peume zujiększenie 
liczby bezrobotnych ш porómnaniu z odpoujiedniemi miesiącami roku 
poprzedniego, przypisymano to jednak zahamomaniu silnie rozmi­
niętego Ш roku 1928 ruchu budomlanego. Kiedy zaś marzec nie 
przyniósł oczekimanej popramy, położono to na karb nikłego zatrud­
nienia na stopniomo likmidomanych robotach publicznych. W kmiet- 
niu nastąpiła myraźna poprama na rynku pracy, i na miosnę liczba 
bezrobotnych zarejestromanych ш państmomych urzędach pośred- 
nictma pracy utrzymymała się poniżej poziomu odpomiednich mie­
sięcy roku poprzedniego. Poza przemysłem młókienniczym i skó­
rzanym, które piermsze mykazały objamy pogłębionej depresji, m. in. 
Ш postaci silnego bezrobocia częściomego, stan zatrudnienia 
Ш przemyśle przetmórczym nie zdradzał do połomy lata zmian 
pomażniejszych.

Jednakże ш ciągu drugiej połomy lata 1929 roku zaznaczył się 
słaby odpłym bezrobotnych, i mcześniej niż zmykle odpłym ten się 
pomstrzymał, co stanomi jeden z objamóm przechodzenia gospodar- 
stma społecznego z fazy recesji m fazę depresji. Zima zaniepokoiła 
dalszym mzrostem bezrobocia. Działały już mómczas m mysokim 
stopniu okoliczności, mpłymające ujemnie na miejski rynek pracy. 
Były niemi; zmniejszenie siły nabymczej msi i zmiązany z tern do- 
płym rąk roboczych do miasta, przemidująca a bezmzględna polityka 
karteloma, a m skali międzynarodomej pomszechne prądy autar- 
chiczne.

Zniżka cen płodóm rolnych, która rozpoczęła się m roku 1929, 
mpłymając hamująco na zdolność nabymczą msi, spomodomała zastój 
m przedsiębiorstmach opartych o zbyt produktóm masomego zapo- 
trzebomania rolnikóm. Zmiększało to bezpośrednio rozmiary bez­
robocia. Nadto zubożenie msi miało za skutek miększą niż normalnie 
mędrómkę biedoty miejskiej do miast m poszukimaniu pracy; człomiek 
miejski, mniej mymagający od proletarjusza miejskiego, a bardziej 
od niego mytrzymały, spychał go m szeregi bezrobotnych.

W tym też czasie zaznaczyły się jaskramo dla rynku pracy 
skutki polityki kartelomej, myrażającej się między innemi z jednej
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Strony Ш stosoujaniu zasad tajloryzmu i maszynizacji, z drugiej — 
Ш ograniczaniu produkcji. Jako przykład możnaby przytoczyć kartel 
cementoujy, który unieruchomił szereg ujytmórni i skurczył produkcję 
pozostałych zrzeszonych cementoujni namet poniżej kontyngentu шу- 
móujionego ш porozumieniu międzynarodoujem, albo, naprzykład, 
zdłaiuienie małych rafineryj nafty przez шіеікіе skartelizomane przed- 
siębiorstiua tej gałęzi.

Kryzys, który ujcześniej niż ш Polsce mystąpił z całą siłą ш kra­
jach, będących odbiorcami bądź naszych touiaróuj, bądź naszych 
rąk roboczych, zaczął je zamykać — jedne przed importem czy to 
produktóuj rolnych czy ujyrobóuj przemysłomych, drugie przed 
imigracją.

W początkach śujiatomego przesilenia gospodarczego nie przy­
puszczano, że będzie ono tak długotrujałe. Niemniej jednak od końca 
1929 roku nikt już ш Polsce nie mątpił, że kraj znalazł się ш obliczu 
depresji, której rozmiary nie dadzą się zgóry przemidzieć^). Rząd 
przedsięujziął środki zaradcze ш stosunku do rynku pracy, których 
forma ujskazyujała na zdamanie sobie spraujy z możliujości przedłu­
żenia się niepomyślnej konjunktury.

Już z końcem 1929 roku stmorzono p o m o c  s p e c j a l n ą  
dla bezrobotnych, opartą jednak na innych zasadach niż zlikujido- 
ujana dopiero ш połomie tegoż roku pomoc doraźna: podczas gdy 
ostatnia uzależniała pobieranie zapomóg od myczerpania zasiłkóm 
z tytułu ustauj ubezpieczenioujych, obecna szczupłość środkóm i zmią- 
zana z tern konieczność przyjścia przedeujszystkiem z pomocą naj­
bardziej potrzebującym ujymagały podstamy spraujiedliujszej oraz 
indyujidualizomania upraujnień do pomocy.

Do pomocy specjalnej kmalifikomano tylko tych bezrobotnych, 
którzy utrzymymali się samodzielnie i myłącznie z młasnej pracy na­
jemnej, a nie posiadali ani majątku ani żadnych stałych lub nie­
stałych dochodóuj, róumych zapomodze lub ją przeujyższających. 
Bezrobotni pobierający zapomogę obomiązani byli stamić się na mez- 
luanie do robót publicznych pod groźbą utraty ргаша do zapomóg 
Ш razie odmoujy przyjęcia zaofiaromanego zatrudnienia.

Pomoc specjalną, ш przecimieństmie do doraźnej, шукопуша- 
nej za pośrednictmem organóm Funduszu Bezrobocia, pomierzono 
zmiązkom samorządomym przy pomocy i pod nadzorem mojemodóm. 
Wypłatę zapomóg uskuteczniały bezpośrednio młaścime organa sa- 
morządome.

1) „W czerujcu ruch recesyjny konjunktury luystąpił inyraźniej niż ш miesią­
cach miosennych...” („Konjunktura Gospodarcza”, rok II, zesz. 2). ,,Zapomiedziane 
Ш ostatnim zeszycie ,,Konjunktury” przejście gospodarstma społecznego z fazy recesji 
(czyli okresu stałego spadku konjunktury) ш fazę depresji nastąpiło już ш sierpniu 
r. b.” (Ten sam organ, zesz. 9).

165



POUTYKA SPOŁECZNA PAŃSTWA POLSKIEGO

Akcję opartą na poirpższych zasadach zapoczątkoiuano ш po­
staci zapomóg gotómkoujpch lub żymnościoujych ш Częstochomie 
i Ш Łodzi i stopnioujo rozszerzano ją na inne obszary. Początkomo 
pozujolono samorządom po porozumieniu z ujojemodą zastępomać 
zapomogi pieniężne саікошісіе zapomogami ш naturze, bądź ш po­
staci artykułóuj żymnościoujych, bądź też gotouiej stramy. Pomocy 
takiej udzielano za pośrednictujem miejscomych spółdzielni spożym- 
cóuj lub instytucyj opieki społecznej. Już ш pierujszym miesiącu 
po ustanomieniu pomocy specjalnej korzystało z niej zgórą 46 tys. 
bezrobotnych. Wysokość zapomogi mahała się nasamprzód ш gra­
nicach 20 — 45 zł miesięcznie; ш styczniu 1930 roku podmyższono 
ją do 30 — 85 zł.

Wysokość sum, które państmo łożyło na pomoc specjalną, i trud­
ności budżetome ш zmiązku z pogarszaniem się konjunktury gospo­
darczej zmusiły Ш grudniu 1930 roku do ograniczenia zakresu osób, 
upraumionych do korzystania z zapomóg. Nome zasady dopuszczały 
do pomocy specjalnej bezrobotnych, którzy nie pobierali zasiłkóu; 
z Funduszu Bezrobocia ш okresie conajmniej 12 miesięcy przed zgło­
szeniem się o zapomogę, pozostamali ш tym okresie ш stosunku 
najmu pracy przynajmniej przez 4 tygodnie, mieli na smem utrzyma­
niu rodzinę, złożoną conajmniej z 3 osób, utrzymymali się samodziel­
nie i jedynie z pracy najemnej, a nie posiadali majątku ani docho- 
dóm rómnych lub przemyższających zapomogę. Zapomogi ujynosiły 
45 — 60 zł miesięcznie. Pomoc ш naturze mogła stanoujić co naj- 
ujyżej 1/3 przyznanej zapomogi.

Okrojoną pomoc pieniężną zniesiono zupełnie jesienią roku 
1931, zastępując ją pomocą żyumościoują, promadzoną pod egidą 
N a c z e l n e g o  K o m i t e t u  d o  S p r a m  B e z r o b o c i a .  
Kurczący się Ьошіет z roku na rok budżet ogólnopaństujomy, 
a Ш nim budżet Ministerstiua Pracy i Opieki Społecznej zmuszał 
do uzupełnienia pomocy bezrobotnym z innych źródeł. Odujołano 
się przeto do dobrej шоіі i ofiarności społeczeństma za pośrednictujem 
poujołanego do życia przy prezesie Rady Ministróuj Naczelnego Ko­
mitetu do Sprauj Bezrobocia.

Komitet składał się z przedstamicieli pracodaujcóuj, ргасошпі- 
kóm i rządu i miał do spełnienia zadania zarómno ш dziedzinie za­
trudnienia jak Ш dziedzinie pomocy bezrobotnym. Analogiczny 
skład i cele miały komitety ujojeujódzkie i lokalne, podporządko- 
шапе ujłaściujym mojeujodom. Ci byli z reguły przemodniczącymi 
komitetóuj ujojeujódzkich. Podstauj finansoujych miały dostarczyć: 
przedeujszystkiem ofiarność publiczna, poza tern zaś решпе поше, 
ujzględnie podujyższone, opłaty publiczne, тіапошісіе dodatki do 
taryf kolejoujych i biletóuj midomiskomych, oraz niektóre inne nie- 
ujyzyskane dotąd źródła, jak zaległe podatki i toiuary skonfiskomane
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przez luładze celne. Ofiarność publiczna istotnie, ш początkach 
zmłaszcza, nie zamiodła.

Pomoc komitetóm polegała na dostarczaniu bezrobotnym stra- 
шу gorącej lub artykułom żymnościomych ш stanie suromym, zależ­
nie od marunkóm miejscomych i okoliczności rodzinnych osób po­
trzebujących pomocy. Do otrzymymania pomocy upramniono 
Ш piermszym rzędzie całkomicie bezrobotnych, nie pobierających 
zasiłkom z Funduszu Bezrobocia, następnie zaś częściomo bezro­
botnych, o ile zarobek ich był niższy od zasiłku, jaki m smej grupie 
zarobkomej otrzymymaćby mogli z Funduszu Bezrobocia.

Komitety promadziły smą działalność rómnolegle z podobną 
akcją Ministerstma Pracy i Opieki Społecznej. Niedostateczną u góry 
koordynację pomiędzy temi dmoma czynnikami myrómnymał m te­
renie mojemoda, m którego urzędzie skupiało się mykonymanie po­
mocy z obu źródeł.

Dzięki Naczelnemu Komitetom! zebrano i rozdzielono ogółem: 
przeszło 350.000 q ziemniakóm, ok. 84.000 tonn męgla, 521 tonn 
cukru, 7680 q mieszanki cukromo-kamomej, 60 tonn ryżu, 64,3 q 
mydła; mydatkomano na pomoc żymnościomą m mymienionym okre­
sie gotómką 6,3 milj. zł. Brak natomiast dokładnych danych o licz­
bie osób, które korzystały z pomocy; bezmątpienia jednak była ona 
znaczna, a obejmomała rómnież mielu częściomo bezrobotnych.

Na miejsce zlikmidomanego miosną 1932 roku Naczelnego Ko­
mitetu do Spram Bezrobocia utmorzono m jesieni tegoż roku nomą 
instytucję — rómnież przy prezesie rady ministróm — pod nazmą 
F u n d u s z u  P o m o c y  B e z r o b o t n y  m.^) W obamie zaś, 
że dobra mola zubożałego społeczeństma przy odmołymaniu się do 
niego na dłuższą metę może zamieść, sięgnięto do nomych źródeł 
finansomych. Na środki Funduszu złożyły się specjalne opłaty, usta- 
nomione od kmitóm komornianych, biletóm mstępu na imprezy roz- 
rymkome, stamek m totalizatorze, od cukru, pima, schomkóm banko- 
mych, żarómek elektrycznych, od spożycia gazu i mreszcie od prze- 
bymania m godzinach nocnych m zakładach gastronomicznych i sa­
lach bilardomych, a nadto dotacje skarbu państma. Tak myposażona 
instytucja m zakresie smych zadań jak i m metodach pracy szła śla­
dami Naczelnego Komitetu do Spram Bezrobocia.

Fundusz Pomocy Bezrobotnym zebrał i rozdzielił ogółem: 
800.000 q ziemniakóm, 62.000 tonn męgla, 15.500 tonn mąki żytniej, 
300 tonn mąki pszennej, 1.360 tonn cukru i 6.000 q mieszanki cu­
kromo-kamomej. W okresie od 15 listopada 1932 roku do 31 marca 
1933 roku Fundusz mydatkomał ogółem na pomoc żymnościomą 
gotómką 21,9 milj. złotych.

Na podstamie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 sierpnia 
1932 roku o pomocy bezrobotnym.
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6. DROGI ZACHOWANIA ZATRUDNIENIA.

a) Komisarz demobilizacyjny.

Instytucja komisarza demobilizacyjnego istnieje tylko na zie­
miach b. dzielnicy niemieckiej, a i tutaj nie na całym obszarze przy­
należnym Ш sujoim czasie do Rzeszy Niemieckiej. Instytucję tę po- 
ujołały do życia republikańskie mładze niemieckie ш latach 1918—1920 
celem przecimdziałania zamętouii na rynku pracy, mymołanemu 
przez nieuniknione po zaprzestaniu działań mojennych przesta- 
шіепіа Ш produkcji, określone przez pramodaujcę nazmą demobi­
lizacji gospodarczej. Te przepisy niemieckie o zamykaniu i zmijaniu 
zakładom pracy oraz o przyjmomaniu i mydalaniu robotnikom meszły 
m życie całkomicie na Górnym Śląsku mobec ómczesnych stosun- 
kóm polityczno-terytorjalnych. Natomiast znacznie mcześniejsze zjed­
noczenie z Polską innych terytorjóm poniemieckich pociągnęło za 
sobą zupełny brak tej instytucji m Poznańskiem i znacznie szczu­
plejszy zakres upramnień komisarza demobilizacyjnego istniejącego 
na moj. pomorskie i 4 pomiaty moj. poznańskiego: bydgoski, ino- 
mrocłamski, myrzyski i szubiński. Mimo niemielki terytorjalnie za­
kres działania instytucja komisarza demobilizacyjnego posiada po- 
mażne znaczenie dzięki temu, że jeden z dmóch istniejących komi­
sarzy urzęduje na Górnym Śląsku, będąc myposażony m bardzo 
rozległe upramnienia.

Obomiązujące na Górnym Śląsku przepisy o komisarzu de- 
mobilizacyjnym otrzymały polskie brzmienie m roku 1924 )̂, t. j. 
mómczas, kiedy już m Rzeszy Niemieckiej treść ich ujęta była m for­
mę innej instytucji )̂. Piermotnie ustalone brzmienie polskie było 
dmukrotnie nomełizomane )̂.

Komisarz demobilizacyjny na Górnym Śląsku może pomstrzy- 
mać na czas do 4^2 miesiąca całkomite, na okres zaś 6-cioty- 
godniouy częściome zminięcie zakładu pracy, mzględnie pozba- 
mienie go urządzeń, koniecznych do utrzymania jego zdolności 
mytmórczej; co mięcej może zająć i mymłaszczyć na rzecz skarbu 
państma urządzenia takich zakładóm pracy, którym grozi zminięcie 
lub usunięcie. Od zezmolenia komisarza demobilizacyjnego zależą

Rozporządzenie Rady Ministróiu z 4 czerinca 1924 roku oraz rozporzą­
dzenie ministra Pracy i Opieki Społecznej z 15 lipca 1924 roku.

9  Upramnienia analogiczne do upramnień naszego komisarza demobilizacyjnego 
pomierzono m Czechosłomacji m 1934 roku pomiatomym mładzom administracji ogól­
nej (częściomo inspekcji pracy i Ministerstmu opieki społecznej). W Niemczech hitle- 
romskich upramnienia te otrzymali t. zm. pomiernicy pracy.

2) Rozporządzenia ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 30 kmietnia 1926 roku 
i ministra Opieki Społecznej z 8 października 1934 roku.
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także redukcje ргасошпікош ш zakładach pracy. Wydalenia robotni- 
kóuj na Górnym Śląsku są тіапошісіе dopuszczalne o tyle tylko, 
o ile komisarz demobilizacyjny zamczasu został zamiadomiony na 
piśmie o danem шуdaleniu, nie zgłosił sprzecium ш ciągu dni 10 
po otrzymaniu zamiadomienia, a шагипкі produkcji nie pozmalają 
zatrudnić dotychczasomej liczby robotnikóm przy rozłożeniu po­
między nich pracy (przyczem jednak tygodniomy czas pracy nie 
może być niższy od 24 godzin).

Pożytku komisarjatu demobilizacyjnego domiodła jego dzia- 
łałność zarómno bezpośrednio po piermszej polskiej nomelizacji 
ujłaściujych przepisóuj jak i ш okresie następnym, kiedy po шу- 
gaśnięciu konmencji polsko-niemieckiej^ ш połomie lipca 1925 roku 
przemysłouji ujęglouiemu na Górnym Śląsku groziła katastrofa skut­
kiem zaprzestania przez Niemcy odbioru dotychczasomego kontyn­
gentu ujęgla. Dzięki zarządzonemu podómczas przez komisarza 
demobilizacyjnego rozłożeniu pracy, przy skróceniu jej czasu ty- 
godniomego, udało się zażegnać ujybuch masomego bezrobocia.

Skutecznemi okazały się także luysiłki komisarza demobi­
lizacyjnego Ш kierunku podtrzymania stanu zatrudnienia chociażby 
kosztem ograniczenia dni pracy ш tygodniu, czynione podczas prze­
ciągającego się kryzysu po roku 1929 przy poparciu miejscoiuej 
mładzy ujojeujódzkiej. Wystarczy przytoczyć, że ш 1931 roku na 6 
zgłoszonych do unieruchomienia przedsiębiorstm zachomano ruch 
Ш dujóch, a zamiast 4.482 zmołniono tylko 1.065 robotnikóuj. W 1932 
roku zujrócono się do komisarza demobilizacyjnego o zatmierdze- 
nie unieruchomienia 23 przedsiębiorstm, lecz faktycznie unierucho­
miono 19; zujolnienia dotknęły 15.079 zamiast, jak zamierzono, 21.364 
robotnikóuj. W 1933 roku miały być unieruchomione 24 zakłady 
pracy — unieruchomiono 13; zamiast 14.073 utraciło zatrudnienie 
5.206 robotnikóuj.

b) Ochrona krajowego rynku pracy.

Zujiązki zaujodouje podaujały liczbę cudzoziemcóm zatrud­
nionych pracą najemną ш Polsce ш roku 1926 na około 12 tys. 
Inne źródła ujymieniały cyfry o miele myższe. Przy niezmykle my- 
sokim przyroście naturalnym i stosunkomo slabem tempie rozmoju 
przemysłu ograniczenie imigracji żymiołu obcego stanomi łatmo 
zrozumiały nakaz dla polityki społecznej, gdy chodzi o zabezpie­
czenie pracy elementomi miejscomemu.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 4 czermca 
1927 roku uzależniło zatrudnianie cudzoziemcóm od uprzedniego 
uzyskania przez pracodamcę zezmolenia mładz administracyjnych. 
Zezmolenia mydają na czas ściśle określony mładze administracji
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Ogólnej, o ile stan rynku pracy na to pozujala albo gdy mymagają 
tego istotne potrzeby gospodarstma społecznego (brak fachoujcóuj), 
ujreszcie gdy chodzi o zatrudnienie osób na stanouriskach кіегошпі- 
czych, ujymagających specjalnego zaufania. W razie odmomnej 
decyzji przysługuje zakładomi pracy, sproujadzającemu ргасошпіка 
cudzoziemca, odujołanie do Ministerstiua Opieki Społecznej. Prze­
pisy te meszły ш życie dopiero od połoujy 1931 roku^).

Ogólną tendencją przepisóm o ochronie rynku pracy nie jest 
bynajmniej rugomanie obcokrajoujcóuj z posad, zajmomanych przez 
nich przed uiejściem ш życie tych przepisóm, lecz poujstrzymanie 
napłyuju noujych pracomnikóuj cudzoziemskich oraz stopniouie 
sproujadzenie liczby zatrudnionych obcokrajoujcóm do granic istot­
nej potrzeby. Dlatego też pracodamcy, zatrudniający obcokrajouj­
cóuj Ш chujili ujejścia ш życie omamianych przepisóm, mogą ich 
nadal zatrudniać bez uzyskimania zezmolenia mładzy administra­
cyjnej. Sprama zezmolenia staje się aktualną dopiero mómczas, 
gdy pracomnik-cudzoziemiec pragnie otrzymać zatrudnienie u innego 
pracodamcy. Ta umiarkomana tendencja jest zrozumiała mobec 
okoliczności, że bardzo mielu obymateli polskich szuka zarobku 
m różnych krajach, a radykalne zarządzenia m stosunku do obco- 
krajomcóm m Polsce mogłyby mymołać zarządzenia odmetome.

O łagodnem mykonymaniu przepisóm o ochronie rynku pracy 
śmiadczą nietylko myjątki od zasad ogólnie ustalonych, mymienione 
m ustamie^), ale przedemszystkiem liczby cudzoziemcóm zatrud­
nionych po mydaniu tych przepisóm. Według urzędomych, przy­
puszczalnie niekompletnych, danych było pracomnikóm-cudzoziem- 
cóm: m 1932 roku 10.991, m 1933 roku — 9.863, a nieznaczny spa­
dek przypisać należy nietyle oddziałymaniu ustamy i naciskom! 
administracji, co przedemszystkiem ogólnemu skurczeniu się możli- 
mości zatrudnienia.

c) Zamówienia publiczne.

\y  poszukimaniu sposobóm zapobiegania dalszemu mzrostomi 
bezrobocia rząd zmrócił umagę na odcinek młasnych zamómień 
i robót inmestycyjnych, stanomiący m naszych marunkach, zmłasz- 
cza przy skurczonych obrotach prymatnych, dość znaczny ułamek 
m produkcji niektórych pomażnych gałęzi przemysłu. W początkach

1) Rozporządzeniem Rady Ministróm z 20 lutego 1931 roku.
*) Przepisy o ochronie rynku pracy nie mają oczymiście zastosomania do pra- 

codamcóm, korzystających z ргаша eksterytorjalności, a nadto do przedsiębiorstm i za- 
kładóm pracy państmomych; nie stosuje się też ich do komimojażeróm i mybitnych 
sił artystycznych lub naukomych; mreszcie istnieje myjątek ш stosunku do cudzoziem- 
С0Ш, przebymających stale na obszarze Rzeczypospolitej od 1 stycznia 1921 roku.
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roku 1930 Rada Ministrom pomołała do życia przy ministrze Przemy­
słu i Handlu K o m i s j ę  M i ę d z y m i n i s t e r j a l n ą  d o  
U z g a d n i a n i a  Z a m ó m i e ń  i Z a k u p ó m  R z ą d o m y c h  
i S a m o r z ą d o m y c h .

Komisja istniała początkomo ш charakterze organu przejścio- 
mego, pomołymanego na roczny okres czasu uchmałami Komitetu 
Ekonomicznego Ministróm, a młaścimości jej ustaliły się dopiero 
z biegiem czasu. Zczasem nadano jej charakter Stałej Komisji, która 
uzgadnia ogólny roczny program zamómień mszelkich instytucyj 
i przedsiębiorstm państmomych i samorządomych, jak rómnież za­
mómień mynikających z umóm długoterminomych, a prócz tego 
uzgadnia z jednostkami zamamiającemi poszczególne zamómienia 
m ciągu okresu budżetomego.

Wziąmszy za punkt myjścia dla smych prac rómnomierność 
zatrudnienia m poszczególnych ośrodkach, gałęziach i przedsię- 
biorstmach przemysłomych. Komisja poddała smojej umadze także 
inne momenty, znacznie przekraczające jej zadania piermotne, a mięć: 
potrzebę koordynacji polityki zamómień publicznych, każdorazome 
cele ogólnej polityki gospodarczej rządu, zmiększenie zużycia su- 
romcóm krajomych, mytyczne promadzonej przez rząd polityki cen, 
jak rómnież mytyczne rządomej polityki społecznej. Krócej mómiąc. 
Stała Komisja do Uzgadniania Zamómień stmorzyła politykę zamó­
mień publicznych jako jeden z odcinkóm ogólnej polityki gospodar­
czej, młączając m nią praktyczne zagadnienia rynku pracy.

W konsekmencji zacieśnienia się mydatkóm rzeczomych m bu­
dżecie państmomym oddziałymanie na rynek pracy zamómień publicz­
nych, a, co za tern idzie Komisji musiało oczymiście osłabnąć.

d) Zatrudnienie dla żywicieli rodzin.

Jeszcze m roku 1922 ómczesny minister Pracy i Opieki Spo­
łecznej pomołał komisje maiki z bezrobociem, które m mypadkach 
redukcji grożącej zatrudnionym miały za zadanie skracanie .czasu 
pracy przez mpromadzanie pracy na zmiany, ograniczanie liczby 
pracujących członkóm jednej i tej samej rodziny oraz unikanie pracy 
ponadliczbomej. Te niezrealizomane m smoim czasie zasady my- 
płynęły nanomo m malce z bezrobociem srożącem się m roku 1931 
— z jednej strony pod postacią pemnych posunięć Ministerstma 
Pracy i Opieki Społecznej, z drugiej — m formie zaleceń dla tmo- 
rzącego się przy prezesie Rady Ministróm Naczelnego Komitetu do 
Spram Bezrobocia^).

Por. rozdział „Pomoc bezrobotnym ш okresie kryzysu”.
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Ministerstmo przez inspektorom pracy położyło szczególny 
nacisk na ścisłe przestrzeganie ustamomego czasu pracy i unikanie 
godzin nadliczbomych z jednej strony, na energiczne zaś mykony- 
manie przepisóm o pracy młodocianych z drugiej.

Wpromadzając ш czyn te same myśli przy pomocy Naczelnego 
Komitetu do Spram Bezrobocia, Rada Ministróm zaleciła nadto ш po- 
mołującej go do życia uchmale z 26 sierpnia 1931 roku: doko­
nanie, Ш porozumieniu ze stronami zainteresomanemi, a zmłaszcza 
za zgodą marstm pracomniczych, podziału efekty mnie istniejącej 
pracy pomiędzy miększą liczbę robotnikom m drodze redukcji dni 
pracy m tygodniu, mzględnie godzin m dniu m zakładach, pracu­
jących pełny tydzień; skrócenie na okres zimomy do 6 godzin czasu 
pracy m zakładach, pracujących dłużej niż 12 godzin na dobę a przed- 
stamiających szczególne niebezpieczeństmo dla zdromia robotnikóm, 
oraz m zakładach o ruchu ciągłym; rozszerzenie zatrudnienia żymi- 
cieli rodzin kosztem zatrudnienia: a) młodocianych do lat 17 młącznie 
(z myjątkiem sierot, dla których młasny zarobek stanomi jedyne 
źródło utrzymania)^), b) osób, będących członkami rodzin, m któ­
rych kilku członkóm pracuje, jak niemniej c) osób, posiadających 
dodatkome poza pracą źródła utrzymania (posiadacze drobnych 
gospodarstm rolnych, żony przy mężach).

Naszkicomane metody mymagały odmiennego stosomania 
m przedsiębiorstmach państmomych i prymatnych: m piermszych 
można mręcz polecić stosomanie się do zgóry ustalonych zasad, 
m stosunku do drugich istnieje myłącznie droga przekonymania 
lub osobistego nacisku. W praktyce metody te natrafiają na znaczne 
komplikacje już z pomodóm natury technicznej (np. m przemyśle 
ciężMm). Robotnicy mykazymali niejednokrotnie mzruszającą ofiar­
ność na rzecz tomarzyszóm pracy zagrożonych redukcją. Inspekcja 
pracy, ciesząca się skądinąd zaufaniem mas pracomniczych, kładła 
cały smój mysiłek m zabiegi połączone z przepromadzaniem omó- 
mionych zasad. Niemniej jednak mzględne pomodzenie osiągało 
się przemażnie tylko m tych gałęziach przemysłu, gdzie pracodamcy 
byli gorzej zorganizomani, a podział pracy na korzyść bezrobotnych 
był już zjamiskiem nienomem, jak np. m przemyśle gospodnim i m pie- 
karstmie.

Od dnia 3 października 1931 roku do dnia 2 stycznia 1932 roku 
zdołano zatrudnić dzięki łącznym mysiłkom organóm Ministerstma 
Pracy i Opieki Społecznej i Naczelnego Komitetu do Spram Bezro-

9  Ргасошпісу młodociani, stanomiąc najtańszą siłę roboczą, przedstamiają dła 
pracodaiucóiu, zmłaszcza podczas kryzysóm, szczególnie pożądany materjał, którym 
zastępuje się lepiej płatnych robotnikóm dorosłych. W niektórych gałęziach prze­
mysłu, np. m poligraficznym i szklanym, mybitnie rugomali oni dorosłych mężczyzn. 
Por. prace J. Miedzińskiej, m. in. artykuł ,,Polityka Państma mobec młodzieży pra­
cującej” m kmartalniku ,,Praca i Opieka Społeczna", 1933, zesz. 2.
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bocia nie inięcej nad 31.838 osób, z czego решпа liczba otrzymała 
pracę tylko na jeden dzień ш tygodniu. Nikły ten шупік nie może 
nikogo obarczać odpomiedzialnością: próby te na naszym gruncie 
częściomo ujyprzedziły analogiczne posunięcia ш krajach zagra­
nicznych, gdzie te same metody nie dały bynajmniej lepszych 
rezultatóuj dla rynku pracy, o ile nie poparły ich środki dalsze­
go zasięgu.

Oczyujiście jeszcze mniej skuteczną okazymała się odruchoma 
samoobrona redukoujanych robotnikóuj, która ш szeregu ujypadkóm 
uiyraziła się ш окирошапіи przez nich fabryk (bez utrzymymania 
ich Ш ruchu).

Zupełnie nikły ujpłyuj na rynek pracy — mimo smego nie- 
ujątpłiujego pożytku socjalnego — шуmarły podczas mzbierającej 
fali bezrobocia zmiany i uzupełnienia postanomień o czasie pracy 
Ш przemyśle i handlu oraz postanomień m przedmiocie pracy mło­
docianych i kobiet ̂ ), jakkolmiek zarządzenia te miały za źródło my- 
łącznie troskę o zapemnienie pracy bądź m ogólności, bądź przy­
najmniej żymicielom rodzin.

Dmie ustamy z 7 listopada 1931 roku — z tych jedna dla Gór­
nego Śląska — przemidziały zasadę, by m razie potrzeby zatrudnianie 
młodocianych m poszczególnych gałęziach pracy nie przekraczało 
ustalonego przez ministra Pracy i Opieki Społecznej m porozumieniu 
z innymi zainteresomanymi ministrami procentomego stosunku do ogó­
łu zatrudnionych robotnikóm dorosłych. W mykonaniu tego artykułu 
ustaujy ukazały się dma rozporządzenia mykonamcze: m listopadzie 
1932 roku — regulujące stosunek procentomy młodocianych m prze­
myśle poligraficznym, m marcu 1933 roku — analogiczne rozporzą­
dzenie dla hut szklanych.

Zmiana m postanomieniu o czasie pracy, które upomażniało 
Radę Ministróm na mniosek ministra Pracy i Opieki Społecznej do 
przedłużania obomiązującej normy czasu pracy m mypadkach ko­
nieczności państmomych lub gospodarczych, upomażniła te same 
organa rządome do mydamania rómnież zarządzeń skracających 
czas pracy; upramnień tych jednak nie mykorzystymano do chmili 
mydania pracy niniejszej.

Zakaz zatrudniania młodocianych bez mynagrodzenia za ich 
pracę posiada raczej znaczenie dla ochrony pracy młodzieży, niż 
zniechęca do zatrudniania tej kategorji pracomnikóm. Tak samo 
zamarte m ustamach z 7 listopada 1931 roku podmyższenie sankcyj 
karnych za przekroczenia postanomień o czasie pracy, mzględnie

Cztery ustaujy uchiualone 7 listopada 1931 roku: 1) ш spraiuie zmian 
i uzupełnień niektórych postanomień ustamy z 18 grudnia 1919 roku o czasie 
pracy m przemyśle i handlu; 2) m spramie zmian i uzupełnień niektórych postano­
mień ustamy z 2 lipca 1924 roku m przedmiocie pracy młodocianych i kobiet; 
3) m spramie skracania i przedłużania czasu pracy na Górnym Śląsku; 4) m spramie 
ograniczeń m zatrudnianiu pracomnikóm młodocianych na Górnym Śląsku.
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o pracy młodocianych i kobiet podniosło jedynie skuteczność narzę­
dzi, oddanych lu ręce inspektorom pracy dla шаікі o ochronę pracy.

e) Zachowanie zatrudnienia po służbie wojskowej.

Zrozumienie trudności zmiązanych z poszukimaniem zatrud­
nienia skłoniły praiuodaiucę do obostrzenia przepisóm o umomie 
o pracę Ш zmiązku z p o i u s z e c h n y m  o b o m i ą z k i e m  
u j o j s k o u j y m ,  Podczas gdy rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o umomie o pracę z 1928 roku przemidymały automa­
tyczne rozmiązymanie umóm o pracę m razie poboru do służby czyn­
nej, nomela do ustamy z 17 marca 1933 roku o pomszechnym 
obomiązku mojskomym^ mpromadziła zakaz rozmiązymania umóm 
o pracę tak z pomodu pomołania i odbymania jak i m czasie między 
chmilą pomołania a chmilą odbycia służby czynnej m mojsku stałem, 
ćmiczeń mojskórnych rezermy lub służby mojskórnej m razie mobi­
lizacji. Wynika stąd obomiązek pracodamcy przyjęcia z pomrotem 
pracomnika po odbyciu przez niego pominności mojskomej.

7, ZATRUDNIENIE DLA BEZROBOTNYCH PODCZAS
KRYZYSU.

W piermszych latach kryzysomych — od 1930 do 1932 roku — 
podstama finansoma i system robót promadzonych dla zatrudnienia 
bezrobotnych uległy zmianie m porómnaniu z poprzednim stanem 
rzeczy tylko o tyle, że zaprzestano udzielania samorządom na ten 
cel pożyczek, których zmrot przedstamiał się coraz problematyczniej 
mobec ich ciężkiej sytuacji finansomej, graniczącej m mielu mypad- 
kach z bankructmem i zastępomano takie pożyczki submencjami.

Repartycja i ogólna kontrola pieniężna koncentromały się m dal­
szym ciągu m M i n i s t e r s t m i e  P r a c y  i O p i e k i  S p o ł e c z n e j .  
Między niem a samorządami pośredniczyły urzędy mojemódzkie, 
które przedstamiały, obok spisu robót zamierzonych, szczegółome 
uzasadnione mnioski o ich konieczności zarómno ze stanomiska 
potrzeb rynku pracy jak z punktu midzenia gospodarczego. Niektóre 
roboty promadzone były nie z ramienia samorządóm, lecz spoczy- 
mały m rękach poszczególnych resortóm administracji rządomej, 
instytucyj społecznych lub osób prama publicznego o znaczeniu 
użyteczności publicznej, np. spółek modnych. Submencje przezna­
czone były myłącznie na pokrymanie kosztóm robocizny; mydatki

Pierujotna ustaira z 23 maja 1924 roku.
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na materjały minien był pokrymać inmestujący. Wysokość płac obli­
czano Ш zależności jedynie od kosztóm utrzymania ш danej miejsco- 
mości, jednolicie dla mszystkich zatrudnionych na danych robo­
tach, bez umzględniania kmalifikacyj robotnikom i rodzaju mykony- 
manej przez nich pracy. W dążeniu do zapomnienia zatrudnienia 
jak najmiększej liczbie bezrobotnych stosomano na robotach nie­
pełny tydzień pracy (przemażnie 4 —5.-dniomy). Były to najczęściej 
roboty komunikacyjne, na które też myłożono najmięcej środkóm; 
drugie miejsce zajmomały roboty budomlane i meljoracyjne, następ­
nie budoma portóm rzecznych, rzeźni, chłodni, parkóm publicznych, 
stadjonóm sportomych, rozbudoma klinkierni i t. d.

Ograniczenia stosomane m zakresie mysokości płac i długości 
czasu pracy pozmoliły przy szczupłych stosunkomo kredytach dać 
bezpośrednio zatrudnienie:

m roku 1930 średnio miesięczne 32.872 robotnikom
„ „ 1931 „ „ 26.823
„ 1932 23.315

W roku 1933 obok Ministerstma Opieki Społecznej mystąpił 
na midomnię jeszcze jeden czynnik, organizujący z ramienia państma 
roboty publiczne. Utoromało mu drogę utmorzone m Ministerstmie 
m roku poprzednim B i u r o  d o  S p r a m  Z a t r u d n i a n i a  
B e z r o b o t n y c h ,  które poddało szczegółomej i my czerp ującej 
analizie całe zagadnienie robót państmomych i samorządomych ze 
stanomiska ich cełomości gospodarczej i społecznej m danych ma- 
runkach finansomych, ustanomiło zasady organizacji pracy na ro­
botach, a nadto zmróciło umagę na inne, poza robotami publicznemi, 
sposoby zatrudnienia, m. in. na osadnictmo memnętrzne, poprze­
stając narazie na badaniu jego możlimości.

W poszukimaniu środkóm, których nie mógł dostarczyć budżet 
Ministerstma Opieki Społecznej, pomołano do życia ustamą z dnia 
16 marca 1933 roku^) instytucję prama publicznego p. n. F u n d u s z ^  
P r a c y ,  której budżet, stanomiąc część składomą budżetu państmo- 
mego, opiera się jednak na opłatach specjalnych dla niej przezna­
czonych. Fundusz Pracy przejął dotychczasome prama, zobomiąza- 
nia i majątek Funduszu Pomocy Bezrobotnym, omamianego już po- 
myżej m pracy niniejszej. Do zadań jego przeto młączono dostar­
czanie środkóm utrzymania osobom pozbamionym pracy, a nie 
posiadającym innych środkóm do życia, ale punktem ciężkości no- 
mej instytucji uczyniono dostarczanie pracy. Ogólne kieromnictmo 
oraz zmierzchni nadzór nad Funduszem Pracy należały do 1 kmiet-

Znoujelizoaiana diuukrotnie, ostatnio dnia 24 października 1934 roku.
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nia 1935 roku do prezesa Rady Ministróuj; od ujymienionej daty kie- 
roujnictujo należy do ministra Opieki Społecznej )̂.

Środki finansouje czerpie Fundusz Pracy z przeznaczonych 
na rzecz jego opłat: od uposażeń lub stałych mynagrodzeń za pracę 
najemną ш mysokości 1% ze strony pracoumika i 1% ze strony 
pracodaujcy (z myjątkiem skarbu państma i zmiązkóuj komunalnych, 
które opłaty tej nie ponoszą, oraz pracodamcóuj rolnych, którzy 
uiszczają opłatę tylko za sujych pracomnikóuj umysłomych), od rent 
i emerytur ш mysokości 1% pobieranej renty lub emerytury, od 
tantjem ш mysokości 2%, od biletóm mstępu sprzedamanych na 
mszelkiego rodzaju publiczne zabamy, rozrymki i zamody sportome, 
od stamek m totalizatorach, od cukru i pima mpromadzanych na 
rynek memnętrzny, od żarómek elektrycznych i od gazu do użytku 
domomego, od przebymania m lokalach publicznych m godzinach 
między 24-ą a 6-ą, mreszcie z opłat od czynszu dzierżamnego 
z najmu mieszkań i budynkóm. Ustama przemiduje rómnież dotacje 
skarbu państma, mpłymy z zaległości podatkomych m gotómce 
i naturze, dary i zapisy )̂. Wszystkie mymienione źródła dały 
m roku 1933/34 — 88,3 milj. zł, m 1934/35 roku — 107,6 milj. zł.

Celem uzupełnienia środkóm niezbędnych na mydatki poboczne, 
bez których roboty nieraz byłyby mogóle uniemożlimione, pomstał 
F u n d u s z  I n m e s t y c y j n y .  Rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej z 27 października 1933 roku — dla upamiętnienia pięt­
nastolecia odzyskania niepodległości — upomażniło ministra skarbu 
do mypuszczenia bonóm Funduszu Inmestycyjnego. Stanomi on 
m ramach organizacyjnych Funduszu Pracy odrębną jednostkę pram- 
ną. Z tego źródła m roku budżetomym 1934/35 mpłynęło zgórą 20 
milj. zł.

Naczelnem zadaniem Funduszu Pracy jest zatrudnianie bezro­
botnych przez finansomanie gospodarczo uzasadnionych robót pu­
blicznych lub robót o znaczeniu publicznem. Zgodnie z założeniem 
ustamy, Fundusz Pracy jest jedynie ośrodkiem inicjatymy, koncen­
tracji i repartycji środkóm finansomych. Finansomane przez niego 
roboty dla zatrudnienia bezrobotnych są promadzone przemażnie 
przez resorty administracji rządomej, samorządy, organizacje oraz 
instytucje społeczne i gospodarcze, m myjątkomych mypadkach przez 
osoby prymatne fizyczne lub pramne. Kontrola nad mykonymaniem 
finansomanych przez Fundusz Pracy robót należy do niego jedynie 
m zakresie marunkóm natury socjalnej i ogólno-gospodarczej, które 
stamia m umomach z kredytobiorcami.

Pomoc finansomą Funduszu Pracy oparto początkomo prze­
mażnie na zasadach pożyczkomych (88% umóm zamartych m pierm-

1) Od 1 sierpnia 1934 roku minister Opieki Społecznej był delegatem prezesa 
Rady Ministróuj do Funduszu Pracy.

Pierujotnie przeiuidziano rómnież opłaty zmiązkóm samorządomych, które zo­
stały zniesione ze mzględu na ciężką sytuację finansomą samorządóm.
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szym roku działalności), przyczem procent roczny nie mógł przekra­
czać 3 od 100, termin spłaty zaś określono na czas do lat 15. Pod­
czas dalszej suiej działalności Fundusz Pracy stmierdził, że spłata 
udzelonycłi pożyczek pomodomałaby шіеікіе trudności finansome dla

DOCHODY I WYDATKI FUNDUSZU PRACY W 1934/35 
W miljonach złotych

D o c h o d y  W y d a t k i

O b c i ą ż e n i e  d o c h o d ó u j p r a -  
с о ш п і к б ш  i  p г a C o d a ш -
С0Ш

_  O b c i ą ż e n i e  t a n -  
v . o %  t j e m ,  d i e t  i  t .d .

O b c i ą ż e n i e  s p o ż y c i a

4  3 ^  O b c i ą ż e n i e  d o c h o -  
■ d ó u j  s a m o r z ą d u

D o t a c j e  s k a r b u

I n n e  d o c h o d y  K o m it e t u  
G ł ó m n e g o

D o c h o d y  k o m i t e t ó m  
u j o j e m ó d z k i c h

F u n d u s z  I m u e s t y c y j n y

69Л5К

71Л

Z a t r u d n ie n ie

P o m o c  d o r a ź n a

1.9^, Akcje specjalne 
1 Koszty admin. 
0 .3 ^  Inne mydatki

kredytobiorcóuj, przedemszystkiem zaś dla samorządóm, zmłaszcza 
gdy chodzi o pożyczki na budomę objektóir, nie przynoszących bez­
pośrednich dochodóuj z ich eksploatacji. Wobec tego dalsze tran- 
zakcje Funduszu Pracy mymagały form bardziej elastycznych, lepiej 
dostosomanych do niełatiuych luarunkóuj gospodarki samorządoujej 
Ш okresie kryzysu. Zasadę pożyczek zachomano ш stosunku do
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urządzeń bezpośrednio rentujących, jak ujodociągi, elektroumie, 
rzeźnie i t. p.

Pomoc finansoma Funduszu Pracy przeznaczona jest zasadni­
czo jedynie na opłatę robocizny; ujydatki materjałome рошіпіеп po­
nosić sam inujestujący. W pierujszym roku smego istnienia 1933/34 
Fundusz Pracy przeznaczył 50,6 milj. zł na zatrudnienie bezrobotnych, 
z tego na zatrudnienie pracoumikóm umysłomych 700 tys. zł. Z 49,9 
milj. zł przyznanych na zatrudnienie robotnikóuj kredytobiorcy mydali 
41,1 milj. zł ogółem na roboty, ш czem 35,9 milj. na robociznę 
(9.776.000 robotnikodnióujek). Licząc po 150 dni na robotnika ш ciągu 
sezonu, zatrudniono ok. 65.000 bezrobotnych przy przeciętnej płacy 
3,67 zł za dnióujkę. Wynikałoby stąd, że sumy udzielane przez Fun­
dusz Pracy pokrymały nietylko koszt robocizny, ale i inne mydatki.

W drugim roku po utmorzeniu, ш roku 1934/35 mydatki Fun­
duszu Pracy na roboty publiczne myniosły 83,2 milj. zł (m tern 1,4 
milj. dla pracomnikóm umysłomych), z czego 20,0 milj. zł dostarczył 
Fundusz Inmestycyjny. W ciągu sezonu (kmiecień—grudzień) 1934 roku 
przepracomano ok. 13 milj. robotnikodniómek czyli zatrudniono ok. 
86,5 tys. robotnikóm, licząc po 150 dniómek na robotnika. W dal­
szych stadjach istnienia Funduszu Pracy, zmłaszcza po poddaniu go 
pod zmierzchnictmo ministra Opieki Społecznej, przyjęto za mytyczną 
ograniczanie jego działalności do finansomania robót, nie mymaga- 
jących znaczniejszego nakładu poza robocizną. Do robót takich na­
leżą przedemszystkiem budoma i naprama dróg bitych oraz meljo- 
racje.

Drugie zadanie Funduszu Pracy stanomi t m o r z e n i e  s a ­
m o d z i e l n y c h  m a r s z t a t ó m  p r a c y .  Weszło ono na tory 
realizacji dopiero m drugim roku istnienia instytucji. Akcja ta nie 
pomoduje mpramdzie doraźnego odciążenia rynku pracy, stanomi 
jednak próbę szukania nomych dróg m rozmiązaniu problemu bez­
robocia. Polega ona tymczasem na osadnictmie podmiejskiem i orga- 
nizomaniu na zasadach społecznych marsztatóm pracy dla pracomni­
kóm umysłomych.

O s a d n i c t m o  p o d m i e j s k i e  podjęto narazie tylko 
m jednym ośrodku, mianomicie na 46-hektaromym terenie pod Lidą 
rozpoczęto m roku 1934 osadzanie rodzin rzemieślniczych z pod 
Zamiercia. Każda rodzina otrzymuje działkę o obszarze 2.500 m* 
oraz domek.

Co do organizomania s a m o d z i e l n y c h  m a r s z t a t ó m  
p r a c y ,  to Fundusz Pracy mspółdziała na tym odcinku z akcją koo­
peracji pracy. Tymczasem zorganizomano tylko dmie spółdzielnie 
pracy m Warszamie. )̂

 ̂ Jedna spółdzielnia jednoczy dekoratoróiu uiystauj sklepoujych i przemodni- 
кбш turystycznych, druga — bezrobotnych ргасошпікбш ш dziedzinie księgoujości, 
udzielających pomocy ш zakresie rachunkomości i księgomości drobnym warsztatom 
pracy, które nie rozporządzają środkami na utrzymywanie stałych sił fachowych.
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Trzeciem zadaniem Funduszu Pracy jest p o m o c  d o r a ź n a .  
Polega ona na dostarczaniu bezrobotnym żymności ш stanie gotomym 
lub suroinym za pośrednictmem biur (komitetom) mojemódzMch, po­
dobnie jak to czyniły instytucje poprzedzające Fundusz Pracy. Po­
moc taką stosomano ш ośrodkach przemysłomych ш ciągu całych 
dmóch piermszych lat istnienia Funduszu Pracy, ш okręgach zaś 
rolniczych od 1 grudnia 1933 do 31 marca 1934 roku. Na pomoc 
doraźną mydatkomano ш roku 1933/34 — 32,2 milj. zł, ш roku 
1934/35 — 35,4 milj. zł. Nadto ш ciągu roku 1933/34 rozdano: 
38.600 tonn mąki i chleba, 64.259 tonn ziemniakóm, 60.873 tonn 
męgla, 1.394 tonn cukru i 32.563 skrzyń mieszanki cukromo-kamo- 
mej oraz odzieży i stramy gorącej — łącznej martości 26 milj. zł. 
Przyjęte Ш tej akcji zasady okazały się ш praktyce natyle młaści- 
memi, że pozostamiono je nadal bez miększej zmiany.

Z pomstaniem Funduszu Pracy działalność Ministerstma Opieki 
Społecznej m dziedzinie pomocy bezrobotnym uległa ograniczeniu. 
Łącznie na zatrudnianie i dożymianie dzieci i dorosłych szło z tego 
źródła: m 1930/31 roku 32,3 milj. zł, m 1931/32 — 32,9 milj. zł, 
m 1932/33 — 41,6 milj. zł, m 1933/34 — 40,7 milj. zł, m 1934/35 — 
15,7 milj. zł.

W 1935 roku Fundusz Pracy zaczął rómnież przejmomać od­
cinek zatrudniania m ł o d z i e ż y  b e z r o b o t n e j .

W obrębie ogólnego zagadnienia bezrobocia kmestja zatrudnia­
nia młodzieży bezrobotnej posiada znaczenie zupełnie smoiste. Do 
ogólnych bomiem celóm stmorzenia dla tej młodzieży możlimości 
zarobkomania przyłączają się zadania natury mychomamczej. Za­
dania te są dość skomplikomane z umagi na marunki istnienia mło­
dych bezrobotnych, pochodzących najczęściej ze środomiska rómnież 
bezrobotnego, a nieraz głęboko zdemoralizomanego. Myślą prze- 
modnią musi tu być dążenie do usunięcia pozbamionych pracy mło­
dych ludzi z pod depramującego mpłymu czynnikóm, tomarzyszą- 
cych zazmyczaj brakomi pracy, oraz oddziałymanie na ich psychikę 
poprzez celomą pracę produkcyjną, mykonymaną m zdromej atmo­
sferze moralnej i m marunkach, możlimie sprzyjających rozmojomi 
ich sił fizycznych i duchomych.

Odmienna z natury rzeczy organizacja i forma pracy młodzieży zna­
lazła myrazmgrupomem ichmspółżyciu m t. zm. z e s p o ł a c h  p r a cy .

Piermszą inicjatymę m tej dziedzinie na naszym gruncie dał 
miosną 1932 roku mojemoda śląski, tmorząc na Górnym Śląsku t. zm. 
O c h o t n i c z e  D r u ż y n y  R o b o c z e  (O. D. R.), stanomiące 
zespoły po 100 osób m każdym. W czermcu 1933 roku Zmiązek 
Strzelecki z pomocą finansomą Ministerstma Opieki Społecznej roz­
począł organizację O c h o t n i c z y c h  O b o z ó m  P r a c y ,  m któ­
rych znalazło zatrudnienie początkomo 1300 ochotnikóm. W połomie

179



POLITYKA SPOŁECZNA PAŃSTWA POLSKIEGO

listopada 1933 roku, z inicjatyujy ómczesnego ministra Opieki Spo­
łecznej, poujstało Stomarzpszenie Opieki nad Niezatrudnioną Mło­
dzieżą Ш Warszaujie (S. O. M.), które na obszarze całej Rzeczypospo­
litej rozpoczęło uruchamianie O ś r o d k ó m  P r a c y  dla młodzieży. Na 
środki finansome SOM-u składały się dotacje Ministerstma Opieki Spo­
łecznej i Funduszu Pracy, ostatnie ш postaci opłat za robotniko-dnióujki.

Z dniem 1 marca 1934 roku SOM został uznany za ośrodek cen­
tralny dla ujszelkich poczynań ш dziedzinie organizomania zespołóuj 
pracy młodzieży i zaczął stopniomo przejmomać Ochotnicze Obozy 
Pracy Zmiązku Strzeleckiego oraz O. D. R.-y śląskie (ostateczne ze­
spolenie O. D. R-óuj z SOM-em nastąpiło 1 kuiietnia 1935 roku).

Początkomo піешіеіка, liczba Ośrodkom Pracy SOM-u rosła 
szybko po ustaleniu programu robót publicznych na rok budżetomy 
1934/35. W maju 1934 roku czynnych było 48 ośrodkóm męskich 
z 7.030 junakami i dma ośrodki żeńskie z 200 junaczkami, poza tern 
dma ośrodki szkolne (kursy) kończyły ш tym czasie przygotomymanie 
200 młodych ludzi na przodomnikóm (drużynomych i zastępomych) 
oraz instruktoróm dla Ośrodkóm Pracy. W miesiącach letnich tegoż 
roku liczba Ośrodkóm mzrosła do 56 (m tern 4 żeńskie), a liczba 
przebymających ш nich osób do 9.200 prócz 2.300 junakóm zatrudnio­
nych m moj. Śląskiem. W lipcu 1935 roku, zgodnie z planem na rok 
budżetomy 1935/36, istniało ogółem zgórą 200 drużyn junackich (20 tys. 
osób) przy budżecie nieznacznie zmiększonym m porómnaniu z ro­
kiem ubiegłym. (Bilans za rok budżetomy 1934/35 zamknął się sumą 
ok. 9 milj. zł).

Do Ośrodkóm Pracy przyjmomana jest młodzież m mieku od 
17 do 22 lat (dziemczęta już od 15-go roku życia). Dzienny program 
zajęć obejmuje: 6 godzin pracy fizycznej, mychomanie fizyczne i oby- 
matelskie oraz dokształcanie ogólne i zamodome. Junacy korzystają 
ze mspólnych pomieszczeń, otrzymują myżymienie, odzież, po 50 gr 
za dzień przepracomany i po 5 zł miesięcznie na książeczkę oszczęd- 
nościomą. Oszczędności są mypłacane z chmilą opuszczenia drużyny.

Program robót dla młodzieży objął roboty kolejome, drogome 
i meljoracyjne — państmome i samorządome, budomę stadjonóm, 
strzelnic, roboty przy urządzaniu kolonij letnich i tym podobne ro­
boty na użytek organizacyj społecznych. Ponadto SOM zatrudniał 
młodzież męską m marsztatach młasnych stolarskich i szemskich. 
Ośrodki rolne promadzą, prócz upramy ziemi i hodomli, przetmór- 
nie przemysłomo-rolne (makaroniarnię, palarnię kamy, seromarnię). 
Dziemczęta zatrudniane są m marsztatach bieliźniarsko-kramieckicłi, 
a m ośrodkach rolnych ogrodnictmem i marzymnictmem. Warsztaty 
przeznaczono myłącznie na użytek młasny junakóm^).

1) W okresie zimy 1934/35 zmiększono liczbę luarsztatóiu stolarskich i utmorzono 
ujarsztaty mechaniczne ślusarsko-komalskie. W marsztatach oraz ш promadzonej przez 
SOM masami i fabryce mydła pracomało ш tym czasie 2000 junakóm i przeszło 600 
jimaczek.
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Ośrodki Pracy nie likmidoiuały sinej działalności ш okresie zi- 
то ш у т . Niektóre roboty samorządome i na rzecz instytucyj społecz­
nych można mykonyinać niezależnie od inarunkóin atmosferycznych, 
duży nacisk kładziono też in zimie na prace ш luarsztatach. Naogół 
jednak charakter zajęć musi ulegać na zimę zmianie. Dokonymano 
też koncentracji, zmniejszając liczbę ośrodkóm. Liczba młodzieży 
róinnież zmniejszała się. Ogólny stan liczebny młodzieży zatrudnio­
nej przez SOM inynosił ш dniu 1 stycznia 1935 roku 7.693 osoby, 
Ш tern 7.022 junakóiu i 671 junaczek.

Z początkiem 1935 roku zespoły SOM-u przeszły na gospo­
darkę samorządomo-spółdzielczą, opartą na zasadach samoujystar- 
czalności. Nomy ten ustrój, realizoinany stopnioujo z dużą ostroż­
nością, ujypłynął nietylko ze ujzględu na potrzebę oszczędności budże- 
toinych, ale i z tendencyj społeczno-iuychoujaujczych, mających na 
celu przygotomanie i mdrożenie młodzieży do ujysiłku zbioroiuego — 
do czynnej ujspółpracy ш każdej dziedzinie ich życia i pracy.

W chinili oddaiuania niniejszej pracy do druku odbyuiała się 
likujidacja Stoiuarzyszenia Opieki nad Niezatrudnioną Młodzieżą, by­
najmniej jednak nie ш znaczeniu likinidoiuania proiuadzonej przez 
Stoiuarzyszenie akcji, lecz ш celu przejęcia jego agend przez Fundusz 
Pracy, zgodnie z ogólną linją zamierzeń, dążących do połączenia 
ujszystkich zagadnień шаікі z bezrobociem ш jednej instytucji.

8, KONCENTRACJA ŚRODKOW  NA WALKĘ 
Z BEZROBOCIEM.

Całokształt polityki polskiej ш dziedzinie шаікі z bezrobociem 
Ш okresie kryzysu daje się ująć jedynie przy umzględnianiu ogólnej 
polityki finansomej Państma. Deflacja i nierozłączne z nią ,,zaciska­
nie pasa” mymagają ш zakresie pomocy bezrobotnym metod zupeł­
nie odrębnych, ш praktyce o miele trudniejszych od systemu miel- 
kich robót publicznych, stanomiących niejako linję najmniejszego 
oporu. Rozległe roboty publiczne są mszakże możlime jedynie ш pań- 
stmach zasobnych ш kapitały i suromce, a o tyle mocnych finan- 
somo, by móc utrzymać ш ręku poziom młasnej maluty podczas ekspe­
rymentu ,,nakręcania konjunktury” .

W drugiej połomie roku 1933 my stąpiły objamy, mskazujące 
na to, że depresja gospodarcza przestała się pogłębiać. Stan za­
trudnienia m przemyśle przetmórczym zaczął namet zmolna mzrastać, 
dochodząc m czmartym kmartale roku 1934 do poziomu z przed dmóch 
lat. Wpramdzie oficjalnie notomana liczba bezrobotnych nietylko nie 
mykazymała zmniejszenia, ale namet przedstamiała się myżej niż m od- 
pomiednim sezonie roku poprzedniego; objaśniało się to jednak madli-
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ujością promadzonej poprzednio statystyki ш tym zakresie. Zarómno 
boujiem liczba zatrudnionych jak i liczba przepracomymanych ro- 
botnikogodzin podnosiła się stale z miesiąca na miesiąc.

Рошоіпа i nieznaczna роргаша stanu zatrudnienia ш 1933 i 1934 
roku nie mogła bynajmniej upomażniać do zaniechania któregokol- 
шіек ze stosomanych dotąd i mozolnie podtrzymymanych środkóm 
maiki z bezrobociem ш miastach. Oględność na tym punkcie jest 
Ш Polsce szczególnie mskazana mobec stałej konfiguracji naszego 
rynku pracy, na którym ciąży przeludnienie msi i ogólny mysoki 
przyrost naturalny, szczególnie przytłaczające przy restrykcjach ze 
strony krajóm imigracyjnych. W tych marunkach pod mpłymem 
mzględóm oszczędnościomych pomzięto plan koncentracji środkóm 
pomocy bezrobotnym.

Nieproporcjonalne do nakreślonych piermotnie zamierzeń my- 
niki działalności państmomych urzędóm pośrednictma pracy i opieki 
nad mychodźcami skłoniły do zniesienia ich jako oddzielnej insty­
tucji i przekształcenia ш b i u r a  p o ś r e d n i c t m a  p r a c y  przy 
F u n d u s z u  B e z r o b o c i a  (rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z 27 października 1933 roku). Pomierzenie czynności 
pośrednictma pracy Funduszomi Bezrobocia pozmoliło mu objąć za­
dania, o miele przekraczające dotychczasomą jego działalność ściśle 
ubezpieczeniomą i sięgające mgłąb całości zagadnienia rynku pracy. 
Dla zagadnienia tego publiczne pośrednictmo pracy i ubezpieczenie 
na mypadek jej braku są rómnoległemi narzędziami m malce z bez­
robociem: jedno —dla maiki czynnej, zapobiegamczej, drugie — dla 
biernej, łagodzącej jego skutki. Niektóre przytem czynności, jak np. 
emidencja bezrobotnych i zakładóm pracy, mogą i pominny być 
mspólne dla oszczędzenia kosztóm administracyjnych.

Zarządom obmodomym Funduszu Bezrobocia, posiadającym od- 
pomiednio szeroką podstamę finansomą, pomierzono przeto m szcze­
gólności: ogólne kieromnictmo i nadzór nad działalnością nomych 
pod mzględem pramnym placómek pośrednictma pracy; inicjatymę 
m dziedzinie środkóm, regulujących mszelkiego rodzaju pośrednictmo 
pracy na obszarze obmodu; ustalanie metod mspółdziałania pomiędzy 
publicznem pośrednictmem pracy a organizacjami zamodomemi pra- 
comnikóm i pracodamcóm i mreszcie — popularyzomanie idei publicz­
nego pośrednictma pracy. Działalność nomej instytucji oparto na 
damnych zasadach państmomego pośrednictma pracy — na zasadach 
rómności, jamności, bezstronności i bezpłatności.

W rok Spotem rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 24 października 1934 roku (z terminem mpromadzenia m ży­
cie z dniem 1 kmietnia 1935 roku) dokonał się dalszy akt konsolidacji 
środkóm pomocy bezrobotnym przez p o ł ą c z e n i e  F u n d u s z u  
B e z r o b o c i a  z F u n d u s z e m  P r a c y .  Przy połączeniu tern
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uległy zresztą zmianie jedynie formy organizacyjne bez naruszenia 
norm ргаша materjalnego i całkomitej odrębności funduszom ubez- 
pieczeniomych.

Na czele połączonej instytucji, która zachomała nazmę Fundu­
szu Pracy, stanął minister Opieki Społecznej. Zarząd z jego ramie­
nia mykonyma dyrektor. Ustalanie mytycznych dla działalności no- 
mego Funduszu Pracy, uchmalanie jego preliminarzy budżetomych 
i zatmierdzanie spramozdań z jego gospodarki i stanu należy do Rady 
Funduszu Pracy. Rada składa się z przedstamicieli zainteresomanych 
ministróm oraz z pomołymanych przez ministra Opieki Społecznej: 
przedstamicieli samorządu gospodarczego i terytorjalnego, praco- 
damcóm i pracomnikóm oraz osób, zajmujących się teoretycznie 
i praktycznie spramami społecznemi i gospodarczemi. Terenome 
placómki zreorganizomanego Funduszu Pracy stano mi 17 biur mo- 
jemódzkich, przy których m charakterze organóm opinjodamczych 
funkcjonują rady mojemódzkie Funduszu Pracy, pod przemodnictmem 
mojemodóm. Wojemódzkie biura Funduszu Pracy mogą posiadać 
sme ekspozytury m terenie, nie stanomiące jednak specjalnej instancji. 
W ten sposób, zamiast trzech dotychczasomych odrębnych placómek: 
biura obmodomego Funduszu Bezrobocia, biura pośrednictma pracy 
Funduszu Bezrobocia (b. państmomego urzędu pośrednictma pracy) i ko­
mitetu mojemódzkiego Funduszu Pracy, pomstało jedno biuro, łączące 
m sobie mszystkie ich funkcje (mojemódzkie biuro Funduszu Pracy).

Do zakresu działania połączonej instytucji należy przeto: finan- 
somanie gospodarczo uzasadnionych robót publicznych lub robót 
o publicznem znaczeniu celem zatrudnienia bezrobotnych; publiczne 
pośrednictmo pracy; zabezpieczenie robotnikóm na mypadek bezro­
bocia; pomoc bezrobotnym, którym nie przysługuje pramo do za- 
siłkóm, promadzona bezpośrednio lub za pośrednictmem organizacyj 
społecznych; organizomanie zatrudnienia młodzieży na zasadach spo- 
łeczno-mychomamczych; poradnictmo i przysposobienie zamodome 
bezrobotnych oraz pomoc m tmorzeniu dla nich marsztatóm pracy; 
prócz tego akcja kulturalno-ośmiatoma mśród bezrobotnych.

Od połączenia środkóm pomocy m jednolitem ręku oczekuje się 
umożłimienia na przyszłość planomej i sharmonizomanej polityki 
rynku pracy.

9 . TENDENCJE RYNKU PRACY W  POLSCE.

Niezależnie od mpłymóm konjunkturalnych, mniej lub mięcej 
zmiązanych z terenami śmiatomemi, nad polskim rynkiem pracy ciążą 
stale dma czynniki, kształtujące go ujemnie. Jednym z nich jest my- 
soki przyrost naturalny ludności, drugim — struktura gospodarcza,
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sproiradzająca się ш stosunku do rozpatryuianego na tem miejscu 
zagadnienia do mielkiego rozdrobnienia młasności urłościańskiej i sła­
bej intenspmności gospodarstma rolnego z jednej, a niedostateczne­
go tempa rozmoju przemysłu z drugiej strony.

P r z y r o s t  n a t u r a l n y  l u d n o ś c i  myniósł ш Polsce 
Ш ciągu dziesięciolecia od 1921 do 1931 roku, t. j. między jednym a 
drugim poujszechnym spisem ludności, 18°/o- Roczna przeujyżka naro­
dzin nad zgonami mahała się u nas zaróujno przed ujojną jak ш latach 
1929—1930 około 16%q, w roku 1931 obliczano ją  na 14,7%q, w 1932 — 
na 13,7%o> 1933 —na 12,3%o» 1934 —na 12,l%o- Zmniejszanie
się Ш ostatnich latach przyrostu naturalnego ш Polsce jest przypu­
szczalnie nietylko objaujem przejściomym ш zmiązku z przeżymanym 
kryzysem gospodarczym, lecz posiada też przyczyny trmalsze, ana­
logiczne do tych, jakie oddziałymują ш kierunku zniżki liczby uro­
dzin na Zachodzie.

Ostatnio przyrost naturalny ш Polsce przyróuinyujuje się do 
przyrostu Ш Holandji i Portugalji (12,1%q). Gdy jednak na 1000 miesz- 
kańcóm ш Holandji przypadało ш 1933 roku 20,8 urodzin (żymych) 
i 8,8 zgonóuj, Ш Polsce było urodzin 26,5, a zgonom 14,2. Wyższy 
od naszego przyrost naturalny mykazują ш Europie jedynie Buł- 
garja i Rumunja.^) W Europie środkomej Czechosłomacja miała 
Ш 1933 roku 5,5%q przyrostu naturalnego, Niemcy—3,5®/oo» Węgry— 
- 6 ,9 7 o o -

Jak mszędzie, tak i u nas przyrost naturalny ludności należy 
Ш Imiej części zapisać na dobro msi. W ciągu dziesięciolecia nad- 
myżka urodzeń ш odsetkach ludności z 1921 roku my niosła ш War- 
szamie zaledmie 6,8, ш рош. marszamskim 23,3; ш Łodzi 12,8, ш рош. 
łódzkim 16,5; ш Poznaniu 13,8, ш рош. poznańskim 17,8; ш To­
runiu 15,9, ш рош. toruńskim 19,6; ш Кгакошіе 5,2, ш рош. кга- 
komskim 18,5; ше Ешошіе 6 , ш рош. Imomskim 17,1; ш Wilnie 13,3, 
ш рош. Wilno-Troki 24.

Mimo to dzięki s i l n e j  e m i g r a c j i  z e  m s i  d o  m i a s t a  
ludność miejska mzrastała ш rozpatrymanym okresie bezporómnania 
szybciej niż miejska. I tak, ogólny przyrost ludności ш stolicy myniósl 
25,8%, Ш Łodzi 33,9%, ш Poznaniu 33,5%, ш Toruniu 37,7%, ш Кга­
кошіе 20,4%, ше Ешошіе 29%, ш Wilnie 52,3%.^) Pomijając zu­
pełnie пошо pomstałe ośrodki, ш piermszej linji Gdynię, spotykamy 
się z miejscomościami takiemi, jak Ruda Pabjanicka ш moj. łódzkiem, 
gdzie mzrost ludności na tej przestrzeni czasu myniósł 137,3%, jak 
Zakopane albo Wołomin i Sochaczem ш moj. marszamskiem lub 
Rybnik Ш moj. Śląskiem, gdzie ludność ш ciągu 10 lat podmoiła się,

1) W 1932 roku przyrost naturalny ш Bułgarji uiynosił 15,20/oo, ш Rumunji 14,2°/oo 
Ш Polsce IS.yf’/oo.

Na Kresach Wschodnich oddzialyiuały ш dużej mierze шріушу repatrjacji.
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jak Grudziądz, Pruszkóuj, Otujock, Skarżysko, Słonim, Brześć i inne, 
gdzie przyrost ludności przekroczył, nieraz znacznie 50%,

Siłę atrakcyjną, jaką poujszechnie przedstau)ia życie ш mieście 
dla człoujieka miejskiego, potęgują ш Polsce smoiste czynniki. 
W piermszem dziesięcioleciu po odzyskaniu niepodległości prąd wy­
chodźczy ze msi do miast mzmagały okoliczności zmiązane z odbu- 
domą młasnego bytu państmomego: organizomanie administracji, 
przestamianie przemysłu na nome marunki i potrzeby, rozmój pem- 
nych zaniedbanych dotychczas dziedzin życia zbioromego—szkol- 
nictma, lecznictma i t. d. Oprócz tych bodźcóm natury poniekąd 
przejściomej na żywe tempo mychodztma ze msi do miasta mpłyma 
m Polsce pośrednio jej struktura rolna i słaba intensyfikacja gospo- 
darstm miejskich.

W każdym bądź razie m czasach pomyślności gospodarczej 
emigracja memnętrzna nie mymaga specjalnego normomania. Kie­
runek jej bomiem układa się zgodnie z normalnemi tendencjami roz- 
mojomemi przemysłu i miast. O ile jednakże rómnomaga pomiędzy 
popytem a podażą na pracę jest zachmiana, mystępuje konieczność 
intermencji zgóry.^)

Wobec napłymu ludności miejskiej do miast m rozmiarach, zu’ 
pełnie nie odpomiadających realnym możlimościom ich gospodar­
czego mchłaniania, mpromadzono system zaśmiadczeń mojemódzkich 
biur Funduszu Pracy. Pracomnik, który przesiedla się z jednej 
miejscomości do drugiej, jeżeli nie zaopatrzy się m zaśmiadczenie, 
naraża się na niemożność korzystania m ciągu trzech miesięcy ze 
śmiadczeń publicznego pośrednictma pracy. Biuro pośrednictma 
pracy odmamia mystamienia zaśmiadczenia, jeżeli marunki rynku 
pracy m miejscomości, do której poszukujący pracy się udaje, my- 
Iduczają możlimość znalezienia przez niego zatrudnienia, albo też 
jeżeli pozostamia on marsztat pracy, z którego może się utrzymać.

O mpłymie s t r u k t u r y  r o l n e j  na zjamisko t. zm. prze­
ludnienia śmiadczą cyfry. Według urzędomych danych, ziemia użytko- 
mana rolniczo stanomi 67,5% ogólnej pomierzchni gruntóm. Lasy 
zajmują 22% pomierzchni ogólnej, nieużytki 10,5% (m mojemódz- 
tmach mschodnich 15,5% pomierzchni). Gospodarstma zajmujące 
do 20 ha obszaru stanomiły m 1921 roku 97,7% ogólnej liczby gospo- 
darstm, zajmomały zaś 62,5% pomierzchni użytkomanej rolniczej. 
Wpramdzie reforma rolna stmorzyła od tego czasu około 124 tys. 
nomych kolonij samodzielnych kosztem 1.186.000 ha rozparceloma-

W Niemczech, gdzie proces urbanizacyjny ogołocił mieś z rąk roboczych, 
usiłują pomstrzymać ten proces, a namet zamrócić falę imigracyjną z pomrotem z miast 
na mieś.

2) Paragraf 4 rozporządzenia ministra Opieki Społecznej z 26 marca 1935 roku 
o mykonymaniu przez Eundusz Pracy pośrednictma pracy.
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nych z luiększych młasności i pomiększyła obszar poprzednio istnie­
jących gospodarstm ujłościańskich o około 830.000 ha; ш tym samym 
jednak czasie gospodarstma lułościańskie rozdrabniały się ш drodze 
działóuj po śmierci młaściciela. Wobec braku późniejszych danych 
urzędoujych można poprzestać na stmierdzeniu, że ш 1921 roku było 
zgórą 2 miljony, t. zn. 64,7% ogólnej liczby gospodarstuj, których 
obszar osiągał co najmyżej 5 ha; mięcej niż połomę z tego stanomiły 
gospodarstma karłomate o pomierzchni nie przekraczającej 2 ha. 
W tych marunkach podaż rąk roboczych na msi mogóle jest nie do 
ujęcia liczbomo.

Ułamek tylko tej podaży stanomi służba folmarczna i mogóle 
t. zm. robotnicy stali, obliczeni m mydamnictmie Głómnego Urzędu 
Statystycznego p. t . ,,Wielka młasność rolna medług mynikóm pomszech 
nego spisu ludności z 1921 roku” . Nie myczerpuje też tej podaży 
uzyskana m drodze metody reprezentacyjnej liczba 1.400.000 — 
1.500.000 ,,czynnej zamodomo ludności robotniczej zatrudnionej m rol- 
nictmie” )̂. Potencjalna siła robocza msi niepomiernie przekracza 
mszelkie cyfry rzucane dla określania jej stanu i stmarza mręcz nie- 
myczerpany rezermuar dla rozległego rozmoju przemysłu i rolnictma, 
namet m mało pramdopodobnym my.padku otmarcia się nanomo licz­
niejszej emigracji zagranicę. Namiasem dodając, mieś nie myzyskała 
okresu mysokich cen dla odpomiedniego zintensyfikomania smych 
form produkcji: poprzestając na zyskach, realizomanych m drodze 
dotychczasomych metod charakterystycznej dla Polski gospodarki 
ziemniaczano-zbożomej, nie przeszła do rodzajóm produkcji, uma- 
żanych za myższe etapy m rozmoju gospodarczym i mymagających 
miększego nakładu siły roboczej, takich jak sadomnictmo, uprama 
roślin technicznych, marzymnictmo, przerób produktóm roślinnych 
i zmierzęcych i t. p.

Lepsze mykorzystymanie skramkóm ziemi, znajdujących się 
Ш posiadaniu małorolnych, pozmoliłoby łatmiej myżymić się ich ro­
dzinom na miejscu i zmniejszyłoby pramdopodobnie prąd m kie­
runku miasta. Ale dopiero coraz pogarszająca się sytuacja drobnego 
rolnika nauczyła, że część czasu niemykorzystymaną dotąd me młasnem 
gospodarstmie ,,minien on zużyć na dalszy rozmój tego gospodar­
stma... bez mzględu na to, czy rachunek tego mysiłku promadzi do 
opłacalności czy nie... Ludność rolnicza musi być śmiadoma tego, 
że przez długi czas ze smych opłotkóm nie myjdzie... Dzień niezu- 
żyty, nikomu niepotrzebny, jest mątplimą martością na rynku, jest

Jan Piekałkieujicz, Spraiuozdanie z badań składu ludności robotniczej ш Polsce. 
Wyd. Instytutu Spraxu Społecznych na podstamie materjałóu; spisu poujszechnego 
ludności Ш dn. 9.XII. 1931. Warszaiua 1934. Według оргасошапіа, liczba ludności 
robotniczej zatrudnionej UJ rolnictujie zmniejszyła się od roku 1921 do 1931 z 2.870.000 
do 2.641.000, przyczem liczba czynnych zaujodoujo obniżyła się jakoby o 6,9% — 
z 1.487.000 do 1.385.000.
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luartością tylko lueiunątrz młasnego gospodarstiua, gdzie może być 
siłą tmórczą, która to gospodarstmo zmienia” )̂.

Próby ustalenia ogólnej liczby ргасошпікЬш najemnych ш Polsce dają шупікі 
bardzo różne skutkiem braku dostatecznie ścisłych materjałóm. Co do liczby robotni- 
kóm zatrudnionych ш rolnictmie możemy oprzeć się jedynie na ustćilonej przez Pie- 
kałkiemicza*) metodą reprezentacyjną cyfrze 1.400.000 — 1.500.000. Według danych Fun­
duszu Bezrobocia, liczba robotnikóm zatrudnionych ш zakładach przemysłomych obej­
mujących od 5 robotnikóm mziuyż mynosiła ш końcu 1934 roku około 850.000. Dla 
ustalenia liczby robotnikóm zatrudnionych ш drobnym przemyśle, ш rzemiośle i ш cha- 
łupnictmie brak zupełnie demych. Na zasadzie pemnych analogij z ogłoszonemi na 
podstamie piermszego pomszechnego spisu ludności dememi dla 1921 roku, które jedneik 
także nie są ściślej sprecyzomane, możnaby uznać tę liczbę za rómną liczbie robotni- 
kóm UJ zakładach przemysłomych zatrudniających conajmniej 5 osób, przy młączeniu 
już do tej liczby — dość problematycznej — robotnikóm z prymatnych przedsiębiorstm 
komunikacyjnych, służby domomej i t. d. W ten sposób otrzymalibyśmy ogółem 
1.700.000 robotnikóm najemnych zatrudnionych poza rolnictmem i zamodami jemu 
pokremnemi. Należałoby doliczyć do tego 460 — 500 tys. pracomnikóm umysłomych**), 
około 300 tys. niższych funkcjonarjuszóm państmomych i samorządomych i mreszcie 
500 tys. bezrobotnych z zimy 1934/35 roku. Dałoby to razem ogólną liczbę 4.400.000 
osób zatrudnionych pracą najemną (zamodomo czynnych), co stanomiłoby przeszło 
13% ogółu ludności m Polsce. Założymszy 0,9 jako mspółczynnik liczby osób będą­
cych na utrzymaniu pracomnikóm najemnych (zamodomo bierni), doszlibyśmy do 
mniosku, że 8.300.000 osób m Polsce, t. j. mniej mięcej czmarta część ogółu ludności, 
żyje z dochodóm z pracy najemnej.

Cytomana metoda Piekałkiemicza daje rezultaty nieco odmienne — 7,5 milj. 
osób żyjących z pracy najemnej.

%
9̂  Ж

1) Z odpomiedzi ministra Rolnictma J. Poniatomskiego podczas dyskusji na ple­
num sejmu m dniu 8 lutego 1935 roku.

*) J. Piekałkiemicz, Spramozdanie z badań składu ludności robotniczej m Polsca 
metodą reprezentacyjną. Wyd. Instytutu Spram Społecznych. Warszama 1934. Str. 95.

**) T. Czajkomski i J. Derengomski, Bezrobocie pracomnikóm umysłomych m Pol­
sce 1927— 1932. Wyd. Instytutu Spram Społecznych. Warszama 1933. Str. 20. W obli­
czonej przez autoróm liczbie 460.000 pracomnikóm umysłomych mieści się 160.000 
urzędnikóm państmomych i samorządomych.
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. PROBLEMATY WYCHODŹCZE W  POLSCE.

Ruchy emigracyjne, jako proces terytorjalnego przegrupomania 
materjału ludzkiego i międzynarodomego ujyróujnania czynnika pracy, 
pozostają ш ścisłej zależności od układu ш danym momencie śmia- 
tomych stosunkóm gospodarczych, społecznych i politycznych, 
Ш mniejszym stopniu od emocjonalnego stosunku do nich zainte- 
resomanych społeczeństuj.

Wielostronna zależność i skomplikomana memnętrzna strona 
zagadnienia sprainiają, że migracje, jako zjamisko bardzo złożone, 
są dziedziną trudną do organizacyjnego орапошапіа i ujęcia ш ramy 
celomego programu działania, któryby odpomiadał jednocześnie inte­
resom państuj imigracyjnych i emigracyjnych. Zmrot ш polityce 
gospodarczej śmiata po mojnie od liberalizmu ku neomerkantylizmo- 
ШІ pogłębił trudności, myłaniając ostre rozbieżności interesóm i po- 
glądóuj obu grup państm. W XIX mieku państma imigracyjne popie­
rały dopłyuj ludności, a ш latach poprzedzających ujojnę śmiatomą 
utrzymały jeszcze zasadę molności ruchu imigracyjnego; po mojnie 
podporządkomują go ekskluzymnej polityce rasomo-narodomościo- 
mej i socjalno-zamodomej. Państma dające emigrantóm ze smej 
strony dążą po mojnie z dobrze zrozumiałych pomodóm do trosklimej 
ich ochrony przecim mynarodomieniu, przecim myzyskomi ekono­
micznemu, a z faktu istnienia samej emigracji pragną myciągnąć dla 
siebie maksymalne korzyści gospodarcze.

Nomy Merunek m międzynarodomej polityce migracyjnej znalazł 
myraz m restrykcyjnem, a namet mręcz prohibicyjnem ustamodamstmie 
państm imigracyjnych oraz me mzmocnionej reglamentacji ruchu 
państm emigracyjnych. Przecimległe bieguny tej polityki reprezentują: 
z jednej strony Stany Zjednoczone A. P. ze smem rygorystycznem 
pramem kmoty, z drugiej faszystomska Italja. Włochy nietylko pod­
dały smój ruch mychodźczy bardzo ścisłej reglamentacji, lecz otmar- 
cie uznały go za zjamisko szkodlime dla państma, mysumając między
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innemi postulat maloryzacji^) oraz program rozbudomy krajoujych 
marsztatóuj pracy jako środki przeciujdziałania emigracji i zużytko- 
шапіа sił lułasnej ludności meujnątrz kraju.

Poujojenny stosunek do problemóuj migracyjnych na terenie 
międzynarodoujym, podyktomany najczęściej przez mało uchujytne 
racje pozagospodarcze, mytujorzył atmosferę ujzajemnej nieufności. 
Polityka emigracyjna stała się szczególnie czułym i trudnym instru­
mentem dla państuj, ш których dynamika ludnościoma, nieujspół- 
miernie ujysoka ш stosunku do rozrostu meujnętrznego rynku pracy, 
czyni ruch ujychodźczy niemal koniecznością gospodarczą i spo­
łeczną. Do rzędu takich państm należy Polska.

W y s o k a  d y n a m i k a  p r z y r o s t u  n a t u r a l n e g o  
l u d n o ś c i ,  u j z g l ę d n e  p r z e l u d n i e n i e ,  r o l n i c z y  c h a ­
r a k t e r  k r a j u  o p r z e k a z a n y m  p r z e z  h i s t o r j ę  ш а - 
d l i  ш у т  u s t r o j u  r o l n y m  mskazują, że ruch emigracyjny 
Ш Polsce ma koniecznością podyktomane шагипкі naturalne.

Ziemie polskie ш drugiej połomie XIX шіеки ujykazały ujyż- 
szy naturalny przyrost ludności niż gdziekolmiek ш Europie. Pomię­
dzy 1857 a 1910 rokiem stopa naturalnego przyrostu ludności była 
o ll% m yższa niżeli ш Rosji europejskiej, a o 30% myższa aniżeli 
Ш Niemczech^). W Polsce odrodzonej przyrost naturalny za dzie­
sięciolecie 1921/31 mykazał 18% czyli 4893 tys. osób. Polska 
32-miljonome państmo prześcignęła 64-miljonome Niemcy, gdzie 
przyrost naturalny ш tym czasie myniósł tylko 4418 tys. osób.

Prostym ujynikiem olbrzymiej dynamiki przyrostu naturalnego 
jest przeludnienie, ze szczególną siłą dające się odczumać na msi, 
skupiającej ш 1921 roku 74% zatrudnienia kraju i mykazującej na 
100 gospodarstm 64,7 niesamomystarczalnych (do 5 ha), które zaj­
mują zaledmie 14,9% ogólnej pomierzchni gospodarstm miejskich 
Ш paóstmie. Rezultatem przeludnienia jest olbrzymie marnotramstmo 
siły roboczej i niski poziom życiomy ludności. Obliczenia domodzą, 
że ludność zamodomo czynna przy upramie ziemi znajduje zatrudnie­
nie przez 152 dni ш roku^). O ile intensymne gospodarstma Europy 
zachodniej żymią na 100 ha ziemi upramnej 50 osób, to ш moje- 
mództmie np. krakomskiem przestrzeń taka, produkując głómnie żyto, 
omies i ziemniaki, myżymiać musi 142.4 osoby^).

Cyfry pomyższe mskazują jasno na trudność zaabsorbomania 
Ш memnętrznem życiu gospodarczem blisko półmiljonomego przy-

Pod słoujem ,,ujaloryzacja” ше młoskiej polityce emigracyjnej rozumieć na­
leży mykorzystemie dla kraju macierzystego dorobku i tmórczości emigracji na polu za- 
Г0ШПО materjalnem jak i kulturalnem.

*) Prof. dr. Józef Buzek, Pogląd na ujzrost ludności ziem polskich ш шіеки XIX. 
Кгакбш, 1915..

®) Przeciętnie ш calem państmie (Dr Mieczysłam Szamleski, Rolnictmo a emi­
gracja, art. lu ,,RoInictmie“, marzec 1929).

*) Statystyka rolnicza 1931/32. Wyd. Głómnego Urzędu Statystycznego.
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rostu rocznego i na biologiczną ujprost konieczność zapemnienia 
ludności zeumętrznych dróg ujścia. Oczymistość tego faktu ujystę- 
poiuała zupełnie luyraźnie u mrót niepodległości Państuja.

Ale problem emigracyjny ш Polsce niepodległej stał się jednym 
z naczelnych nietylko dlatego, że ujynikał z rzeczymistości demo­
graficznej i gospodarczej, która mymagała aktymizacji ruchu ujychodź- 
czego, lecz także z umagi na 7-miljonoujy odłam narodu rozpro­
szony poza granicami kraju. Miljony te ujyszły na obczyznę niezor- 
ganizomane i bez oparcia o autorytet młasnego państma. Państujo 
Polskie poczumało się do obouiiązku naiuiązania i ustalenia stosun- 
kóm z tym шіеікіт odłamem suiej ludności, stanomiącym niejako 
czujartą dzielnicę.

Od pierujszej przeto chmili zadania polskiej polityki emigra­
cyjnej były rozległe i mielostronne. Realizacja tych zadań nie była 
jednak łatiua, zmłaszcza jeżeli mziąć pod umagę zmianę nastamienia 
krajóuj imigracyjnych po mojnie śmiatomej. Zaborcy pozostaujili nam 
Ш spadku Ш tej dziedzinie kartę niezapisaną, samorzutny zaś przed- 
mojenny ruch emigracyjny mszczepił miele szkodlimych nałogóm.

2 . REPATRJACJA.

W piermszych latach pomojennych dokonał się na terenie Polski 
mielki rozmiarami ruch migracyjny o charakterze niegospodarczym. 
Był to ruch repatrjacyjny, który pomstał jako rezultat i końcomy 
etap działań mojennych, a do pemnego stopnia także jako mynik od­
zyskania niepodległości państmomej. Działalność repatrjacyjna mładz 
polskich objęła zarómno obymateli młasnych jak i obymateli państm 
obcych, którzy znaleźli się poza granicami lułasnego kraju ш cha­
rakterze jeńcóm, zdemobilizomanych żołnierzy łub mskutek przymu- 
somego przesiedlenia z nakazu mładz mojskomych. Do ruchu mszedł 
poza tern pod mpłymem uroku młasnego państma znaczny odsetek 
ludności polskiej, osiedlonej już damniej dobromolnie na obczyźnie.

Był to ruch olbrzymi o przebiegu gorączkomym i spontanicz­
nym. Z natury smej mymagał mięć przedemszystkiem sprężystego, 
centralnego kieromnictma z odpomiednio rozbudomanym na terenie 
kraju aparatem techniczno-organizacyjnym i sanitarnym; niepoślednią 
rolę grała także konieczność dostarczenia dostatecznych środkóm 
apromizacyjnych i przemozomych.

Pomrót repatrjantóm rozpoczął się najpierm z Rosji latem 1918 
roku mskutek rozpadu frontu niemiecko-rosyjskiego. To też już m mo­
mencie pomstamania niepodległej Rzeczypospolitej uchmałą rady 
kieromnikóm ministerstm z 11 listopada 1918 roku utmorzono, jako 
urząd tymczasoujy, podległy Radzie Ministróm, P a ń s t m o m y U r z ą d
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d o  S p r a m  J e ń c ó i u ,  przekształcony піеЬашет dekretem Na­
czelnika Państma z 30 grudnia 1918 roku na P a ń s t u j o m y  U r z ą d  
d o  s p r a m  p o m r o t u  j e ń c o m ,  u c h o d ź c ó m  i r o ­
b o t n i k o m  (J. U. R.). Zadania tego urzędu polegały na spro- 
madzaniu do miejsca zamieszkania jeńcom, uchodźcóm i robotnikóm 
obymateli polskich oraz na przemozie przez terytorjum Państma Pol­
skiego do młaścimych punktóm granicznych obymateli państm obcych, 
przy otaczaniu opieką sanitarno-żymnościomą repatrjantóm pomyż- 
szych kategoryj. Przez mcielenie na zasadzie ustamy z 4 listo­
pada 1920 roku Państmomego Urzędu do spram pomrotu jeńcóm,^ 
uchodźcóm i robotnikóm do utmorzonego już poprzednio U r z ę d u  
E m i g r a c y j n e g o  pomstała centralna instytucja państmoma, 
podporządkomana ministromi Pracy i Opieki Społecznej i skupiająca 
całość zagadnień emigracyjnych i repatrjacyjnych.

Zakończone działania mojenne polsko-rosyjskie mymołały m 1921 
roku olbrzymią, bo półmiljonomą falę repatrjacyjną. Napłym takich 
mas musiał siłą rzeczy pociągnąć za sobą niezmykłe trudności, zmła- 
szcza że pośród zbiedzonych do ostateczności repatrjantóm, transpor- 
tomanych m złych marunkach do granicy polskiej, zaczęły się sze­
rzyć m zastraszający sposób choroby epidemiczne. Okoliczności te 
mymagały uspramnienia całej akcji pod mzględem opieki sanitarnej 
i organizacyjno-transportomej oraz sharmonizomania działalności 
mszystkich mładz państmomych i instytucyj społecznych, mspółpra- 
cujących na tym odcinku. Do zadań tych pomołano na czas przej- 
ściomy urząd Naczelnego Nadzmyczajnego Komisarza do spram re- 
patrjacji, a po przejściu najkrytyczniejszego momentu (m 1922 roku) 
Międzyministerjalną Radę do spram repatrjacyjnych.

Akcję repatrjacyjną zlikmidomano m lipcu 1924 roku. O roz­
ległości jej najlepiej zaśmiadczyło 170 placómek przejściomych i roz­
dzielczych (t. zm. etapóm), rozmieszczonych m różnych punktach 
kraju, głómnie m pobliżu granic państma. Etapy emigracyjne prze­
chodziły różne fazy przekształcania się i likmidacji m zależności od 
potrzeb rzeczomych. Obok placómek na terenie krajomym funkcjo- 
nomały m różnych krajach europejskich specjalne misje, przepro- 
madzające repatrjację obymateli polskich, którzy się znaleźli zagra­
nicą bądź jako jeńcy, bądź też jako zdemobilizomani żołnierze armij 
obcych. Ruch ten, m całości nie ujęty statystycznie, objął przy­
puszczalnie około 2,5 — 3 miljonóm osób, z czego na repatrjację 
z Rosji mypada, już medług nieco ściślejszych danych, około 1200 
tys. osób.

Akcja repatrjacyjna stanomi zupełnie odrębną, zamkniętą już 
kartę m historji ruchóm migracyjnych m Polsce. Oceniając ją jako 
taką, należy podnieść, że przepromadzono ją z mysoką spramnością 
pomimo niesłychanie trudnych okoliczności: promadzono ją przecież 
częściomo m czasie działań mojennych na granicy mschodniej, przy.
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nieustalonych jeszcze ostatecznie granicach państma, przy gorącz- 
кошут charakterze ruchu i niesłychanie szczupłej ilości środkóuj 
transportoujych. Zasługuje przytem na podniesienie ofiarna praca 
mszystkich czynnych ш tych spraujach funkcjonarjuszóuj zarómno 
instytucyj państujoujych jak organizacyj społecznych — Polskiego 
Czerujonego Krzyża, Stomarzyszenia Y. M. C. A. Ludzie ci pełnili 
suje oboujiązki na eksponomanych placómkach promincjonalnych 
z narażeniem zdromia i życia, niosąc pomoc i opiekę przybymają- 
cym z Rosji tysiącom chorych na choroby zakaźne. Na jednej tylko 
placóujce Ш Baranomiczach zmarło na choroby zakaźne 182 pra- 
comnikóiu.

3 . USTRÓJ WŁADZ EMIGRACYJNYCH.

Jak ujyjaśniono pomyżej, ze ujskrzeszeniem Państma Polskiego 
emigracja mymagała regulacji od podstam całokształtu zmiązanych 
z nią zagadnień: ш piermszym rzędzie utujorzenia państujomego apa­
ratu administracyjnego, ustalenia zasad polityki emigracyjnej i sy­
stemu opieki oraz ujęcia całej dziedziny ш jednolite normy praujne., 
Zadania te rozmiązymano stopniomo, jednak ш szybkiem tempie. Już 
Ш 1918 roku poujstaje ш Ministerstmie Pracy i Opieki Społecznej 
jako organ centralny s e k c j a  e m i g r a c j i  i p o ś r e d n i c t m a  
p r a c y ,  Ш miejsce której pomołano potem do życia (rozporządzeniem 
Rady Ministrom z 22 kmietnia 1920 roku) podległy ministromi Pracy 
i Opieki Społecznej U r z ą d  E m i g r a c y j n y  o szerszym zakresie 
działania. W końcu tegoż roku Urząd Emigracyjny przejął spramy re- 
patrjacji przez mcielenie do niego Urzędu do spram pomrotu jeńcóm, 
uchodźcóm i robotnikóm i promadził je do ich likmidacji, t. j. do 
połomy 1924 roku.

Organami mykonamczemi na terenie kraju były utmorzone na 
zasadzie dekretu Naczelnika Państma z 27 stycznia 1919 roku państmo- 
me urzędy pośrednictma pracy i opieki nad mychodźcami, ekspo­
zytura Urzędu Emigracyjnego me Lmomie, inspektorzy emigracyjni 
przy stacjach zbornych dla emigrantóm do Francji (początkomo 
stacja zborna m Poznaniu, później dmie: m Wejheromie i m Mysło- 
micach), mreszcie obozy emigracyjne i reemigracyjne m Wejheromie 
i Gdańsku.

Opiekę nad emigrantami myjeżdżającymi transportami zbioro- 
memi spramują m czasie drogi delegaci rządomi. W krajach, skupia­
jących miększą ilość emigracji, funkcje organóm mykonamczych peł­
nili początkomo attaches emigracyjni, przydzieleni do licznych pla- 
cómek konsularnych i dyplomatycznych. Attachćs emigracyjnych
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przemianoirano następnie na radcom emigracyjnych, redukując^) jed­
nocześnie ich liczbę do trzech (m Paryżu, Berlinie i Buenos Aires). 
Wkońcu zlikmidomano te placómki ш Berlinie i Buenos Aires, pozo- 
stamiając tylko jedną ш Paryżu.

W połomie 1921 roku pomstała przy Ministerstmie Pracy i Opieki 
Społecznej P a ń s t m o m a  R a d a  E m i g r a c y j n a  jako organ 
doradczy i opinjodamczy. W skład Państmomej Rady Emigracyjnej 
mchodzili przedstamiciele centralnych organizacyj zamodomych i or- 
ganizacyj społecznych działających na polu emigracji oraz osoby, 
pracujące teoretycznie lub praktycznie ш dziedzinie emigracji, po- 
mołane przez ministra Pracy i Opieki Społecznej.

W 1925 roku ukonstytuomały się: Sejmoma Komisja Emigra­
cyjna i Senacka Podkomisja Emigracyjna, które miały skupiać ш smycli 
rękach kontrolę i dyrektymy dla państmomej polityki emigracyjnej.

W ten sposób na przestrzeni kilku lat, m czasie trmania mojny 
z Rosją Spmiecką i ш okresie spontanicznych ruchóm repatrjacyj- 
nych, skonstruomała się budoma administracji emigracyjnej, która 
z konieczności nosiła na sobie jeszcze znamię chmiejnej fragmenta­
ryczności. Dopiero okres ustabilizomanych stosunkóm po 1924 roku, 
zmolnienie Urzędu Emigracyjnego od zadań specjalnych, jakiem była 
naprzykład działalność repatrjacyjna, a zmłaszcza stały i jednolity 
kierunek rządóm pomajomych pozmoliły na uporządkomanie od pod- 
stam całego zagadnienia. Omocem tych prac jest jednolita u s t a m a 
o e m i g r a c j i ,  mydana m postaci rozporządzenia Prezydenta R. P. 
dnia 11 października 1927 roku.

Na podstamie tego rozporządzenia Urząd Emigracyjny, jako organ 
centralny, podległy bezpośrednio ministromi Pracy i Opieki Społecz­
nej, regulomał całokształt zagadnień emigracyjnych przy bardzo ści- 
słem mspółdziałaniu m piermszym rzędzie Ministerstma Spram Za­
granicznych, a poza tern przy mspółdziałaniu na poszczególnych od­
cinkach młaścimych organóm innych ministerstm: Ministerstma Wy­
znań Religijnych i Ośmiecenia Publicznego — m zakresie propagandy 
kulturalnej i szkolnictma m skupieniach na emigracji, Ministerstma 
Przemysłu i Handlu — m spramach koncesyj przemozomych dla to- 
marzystm i przedsiębiorstm przemozomych oraz Ministerstma Reform 
Rolnych —m dziedzinie polityki emigracji osadniczej. Organami my- 
konamczemi Urzędu Emigracyjnego były: 1) ekspozytury Urzędu Emi­
gracyjnego m Warszamie, Krakomie, Lmomie, Brześciu n/Bugiem i Bia­
łymstoku, etapy emigracyjne i inspektorzy emigracyjni; 2) państmome 
urzędy pośrednictma pracy i opieki nad mychodźcami; 3) radca do 
spram emigracyjnych przy Komisarzu Generalnym R. P. m Gdańsku. 
Poza granicami państma zadania sme mykonymał Urząd Emigracyjny 
zapomocą organóm Ministerstma Spram Zagranicznych, a mięć kon- 
sulatóm oraz radcóm do spram emigracyjnych przy przedstamiciel-

1) W latach 1932 i 1934.
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stmach dyplomatycznych ш krajach skupiających liczne mychodztujo. 
Podział kredytu, ustalonego ш budżecie państma na cele opieki nad 
emigrantami, pomierzono specjalnej komisji międzyministerjalnej. 
Struktura Państmomej Rady Emigracyjnej pozostała przytem niezmie­
niona.

Radykalnie zmienione konjunktury emigracyjne ш okresie śmia- 
tomego kryzysu gospodarczego zmusiły do ponomnych zmian ш ustroju 
mładz emigracyjnych. Dostosomanie do nomych marunkóm nastąpiło 
Ш drodze rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 21 czermca 1932 
roku. Zniosło ono Urząd Emigracyjny. Zakres jego działania poza 
granicami Państma przekazało ministromi Spram Zagranicznych, zaś 
spramy emigracyjne ш kraju oraz spramy transportu emigrantom po- 
zostamiło przy ministrze Pracy i Opieki Społecznej. W spramach 
zmiązanych z ogólną polityką migracyjną obaj mymienieni ministromie 
minni działać m porozumieniu. Rozporządzenie to zniosło także 
ekspozytury Urzędu Emigracyjnego, Państmomą Radę Emigracyjną 
i Komisję do spram podziału i użycia kredytu państmomego na cele 
opieki nad emigrantami.

4 . ORGANIZACJA RUCHU WYCHODŹCZEGO I OPIEKI 
NAD EMIGRANTAMI.

Rozporządzenie Prezydenta R. P. z 11 października 1927 roku 
o emigracji mraz z rozporządzeniem mykonamczem do niego z 23 
grudnia 1927 roku i mpromadzone m roku 1932 zmiany m ustroju 
mładz emigracyjnych stanomią podstamę pra^mną^rzy realizomaniu 
zadań państmomej polityki emigracyjnej i opieki nad mychodztmem. 
Reglamentacyjny charakter ustamy i opartych na niej przepisóm, 
o g r d/n i c z a j ą c y  s m o b o d ę  m y c h o d z t m a ,  mynika z po­
trzeby opanomania ruchu emigracyjnego i ujęcia go m racjonalny 
system, foóry pozmalałby chronić interesy i państmome i emigrującej 
jednostki. Z drugiej strony ten charakter reglamentacyjny odpomiada 
pomojennemu stosunkom! do mychodźcy m państmach imigracyjnych, 
obmaromujących mstęp m smoje granice skomplikomanemi i rygo­
rystycznie stosomanemi przepisami.

Punktem myjścia dla systemu reglamentacji jest ustalenie pod­
miotu prama o emigracji m ustamomej definicji emigranta, która my- 
odrębniła go od innych osób opuszczających kraj. Podstamę kon­
troli stanom! bezpłatny paszport emigracyjny, o którego mydaniu lub 
niemydaniu rozstrzygają mładze emigracyjne. Każdy mychodźca za­
sadniczo musi posiadać przy emigracji do krajóm europejskich umomę 
o pracę lub mezmanie imienne do pracy, mzględnie do rodziny oraz

197



POLITYKA SPOŁECZNA PAŃSTWA POLSKIEGO

zezmolenie państma imigracyjnego na pobyt ш charakterze imigranta. 
Od emigrantóm do krajom zamorskich mymagane jest natomiast po­
siadanie pemnej kmoty pieniężnej na koszty utrzymania, zanim po 
mylądomaniu ш obcym kraju nie znajdą pracy, lub mezmanie od 
rodziny. Emigranci myjeżdżający jako osadnicy obomiązani są przed- 
stamić umomę osadniczą z organizacją, posiadającą zezmolenie mładz 
polskich na angażomanie osadnikom. Są to niesłychanie mażne środki, 
chroniące emigranta przed ryzykiem podróży i myzyskiem na nie­
znanym mu i obcym gruncie. Paszportom nie mydaje się: 1) kobie­
tom do lat 21 i osobom płci męskiej do łat 18, jeżeli nie myjeżdżają 
do najbliższych kremnych lub mspólnie z nimi; 2) osobom niezdol­
nym do utrzymania się z młasnej pracy z pomodu choroby, kalectma 
lub starości, o ile nie mykażą, że mają zabezpieczone utrzymanie za­
granicą; 3) osobom, którym państma imigracyjne odmamiają prama 
mjazdu.

Minister Opieki Społecznej ш porozumieniu z ministrem Spram 
Zagranicznych ma pramo mstrzymać emigrację do pemnych państm 
częściomo lub namet całkomicie, jeżeli mymaga tego ochrona życia, 
molności, mienia lub też interesóm ekonomicznych i moralnych emi- 
grantóm.

Położono mielki nacisk na z m a l c z a n i e  a g i t a c j i  e m i ­
g r a c y j n e j  i n i e l e g a l n e g o  m e r b u n k u .  Istnieją m tej 
mierze surome sankcje karne; regulomana jest nadzmyczaj dokładnie 
działalność koncesjonomanych tomarzystm okrętomych i merbunko- 
mych; usuma się mszelkie nieupramnione przez państmo pośred- 
nictmo m spramach emigracyjnych. Gdy pomimo rygorystycznych 
norm agitacja mychodźcza nie ustamała skutkiem mzajemnej kon­
kurencji tomarzystm okrętomych, pomołano do życia z inicjatymy 
b. Urzędu Emigracyjnego instytucję zastępczą pod nazmą S y n d y ­
k a t u  E m i g r a c y j n e g o .  W instytucji tej państmo zapemniło so­
bie decydujący mpłym przez odpomiednio mysoki udział finansomy. 
Syndykat Emigracyjny z siecią smych ekspozytur na terenie kraju 
ujął m sme ręce sprzedaż kart okrętomych i całkomite przygoto- 
manie emigranta do podróży; ш ten sposób odsunięto tomarzystma 
okrętome od bezpośredniej styczności z ludnością i emigrantem.

Poza tern jednym ze skutecznych środkóm zmalczania propa­
gandy emigracyjnej jest skoncentromanie m rękach centralnych mładz 
emigracyjnych s ł u ż b y  i n f o r m a c y j n e j  m zakresie konjunktur 
emigracyjnych i mszelkich miadomości potrzebnych emigrantom. Za­
dania te są mykonymane przez mładze administracyjne i upomażnione 
do tego na podstamie specjalnych zezmoleń kompetentne instytucje 
społeczne lub specjalne (np. Syndykat Emigracyjny). Udzielanie porad 
i informacyj może się odbymać tylko na podstamie materjałóm, po­
chodzących ze źródła urzędomego lub urzędomo potmierdzonego. 
Z pośród zasadniczych źródeł informacyjnych można mymienić: 
1) mydamane m formie broszur mskazómki dla emigrantóm, zamierające
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treścilue informacje ogólne o najiuażniejszych krajach emigracyjnych 
2) Biuletyn Urzędu Emigracyjnego, który шуchodził do połoujy 1932 
roku Ш odstępach dujutygodnioujych, a po zamknięciu tego ujydauj- 
nictuja 3) kmartalnik ,,Praca i Opieka Społeczna” (organ urzędoury 
Ministerstma Opieki Społecznej).

Angażomanie osadnikóuj oraz uierbunek robotnikóuj do pracy 
zagranicę na podstamie zbioroujych zapotrzebomań pracodaujcóuj 
zagranicznych odbyma się na podstaujie specjalnych przepisóm

Angażomanie o s a d n i k ó u j  ujymaga specjalnego zezujole- 
nia, którego udziela minister Opieki Społecznej ujspólnie z ministra­
mi: Rolnictma i Reform Rolnych oraz Spram Zagranicznych, ш razie 
zapeujnienia osadnikom ш kraju osadniczym przez młaścimą insty­
tucję ujszechstronnej opieki gospodarczej, materjalnej i moralnej. 
Sposób organizacji ujerbunku i podróży osadnikóuj ustala każdora- 
zomo minister Opieki Społecznej.

Werbunek robotnikóuj na z a p o t r z e b o m a n i e  z b i ó r  o“ 
Ш e ujymaga róujnież zezujolenia centralnych luładz emigracyjnych, 
udzielanego po sturierdzeniu przez luładze kraju imigracyjnego, iż 
ujszystkie dane ш zapotrzebouianiu są praujdzime i że niema prze­
szkód do zakontraktomania robotnikóuj. Samo kontraktomanie od- 
Ьуша się za pośrednictmem mładz administracyjnych piermszej in­
stancji Ш okręgach ujskazanych przez ujładzę centralną, przyczem 
umouja o pracę musi być sporządzona ш językach: polskim i kraju 
imigracyjnego oraz precyzomać podane ш ustamie punkty, jak ша- 
runki pracy, płacy, nazmisko pracodamcy i t. p. Reglamentacja шег- 
bunku pozujala miązać zbiorouje rekrutacje robotnikóuj z planoują 
malką z bezrobociem.

Dziedzina o p i e k i  n a d  e m i g r a n t e m  ш ścisłem tego 
słoma znaczeniu jest trudna do ujęcia ш system norm pramnych, 
które przemidymałyby zgóry pemne potrzeby i ujmomały różny układ 
stosunkóm faktycznych. To też ustama ogranicza się na tym od­
cinku do ogólnych — przemażnie finansomych — upomażnień dla mładz 
emigracyjnych.

Na gruncie tych upramnień zdołano jednak bezpośrednio lub 
pośrednio rozminąć szeroką i mszechstronną opiekę humanitarną, 
moralną, ośmiatomą i gospodarczą. Z zakresu bezpośredniej dzia­
łalności opiekuńczej mładz emigracyjnych na podkreślenie zasłu­
guje: opieka m czasie podróży z kraju nad transportami zbioromemi, 
pełniona przez specjalnie myznaczonych delegatóm, mzględnie in- 
spektoróm m drodze lądomej i na statkach aż do kraju przeznaczenia; 
pomoc transportoma dla repatrjomanych emigrantóm m postaci prze- 
jazdóm bezpłatnych lub zniżek kolejomych oraz drobnych zapomóg 
na utrzymanie m drodze; akcja zapomogoma na terenie zagranicznym 
dla emigrantóm, znajdujących się przejściomo m trudnem położeniu
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materjalnem; utrzymyiuanie schronisk na terenach zagranicznych 
i Ш kraju i t. p.

Bezpośrednią działalność opiekuńczą mładz emigracyjnych uzu­
pełnia od pierujszych lat po ujojnie na różnych polach ш kraju i na 
ujychodztujie elastyczniejsza działalność bardzo licznych instytucyj 
społecznych i organizacyj, ujyłonionych z pośród samego ujychodztuja 
Ш oparciu o rządoują pomoc finansoują. Do mażniejszych instytucyj 
społecznych, posiadających sme centrale na terenie Polski, zaliczyć 
należy: Radę Organizacyjną Polakóm z Zagranicy, Polskie Biuro Mię- 
dzynarodomej Pomocy Emigrantom, Sekcję Emigracyjną Zmiązku Pra­
cy Obymatelskiej Kobiet, Stomarzyszenie ,,Opieka Polska nad Ro­
dakami na Obczyźnie” , Toujarzystmo Opieki nad Ukraińskimi Emi­
grantami, Centralny Sjonistyczny Wydział Palestyński, Żydoujskie Cen­
tralne Tomarzystujo Emigracyjne ш Polsce ,,Jeas” (do roku 1932 Pol­
skie Tomarzystujo Emigracyjne). Szereg innych organizacyj istnieje 
poza granicami kraju.

Jeżeli się zmaży, że pole opieki nad urychodztujem leżało przed­
tem ргашіе odłogiem, a potrzeby były bardzo liczne i palące, mtedy 
zrozumiałem staje się bujny rozujój opiekuńczych instytucyj społecz­
nych. Rozpęd ten musiał dać także objaujy ujyraźnie ujemne, jakiemi 
są: słabo skoordynomany bieg i niedostateczny efekt pracy, a także 
niemożność ugruntomania istnienia na szerszej młasnej podstaurie 
finansomej. Nic dzimnego mięć, że ш miarę uszczuplania dotacyj 
rządoujych szereg instytucyj społecznych ograniczał zakres, a namet 
zmijał całkoujicie sują działalność. Pociągało to za sobą róumoległe 
rozszerzanie bezpośredniej działalności luładz emigracyjnych, częś- 
СІОШО zaś przejmoujanie zadań opiekuńczych przez instytucje o cha­
rakterze specjalnym, pozostające pod silniejszą kontrolą uiładz rzą­
doujych (Syndykat Emigracyjny).

5 . CYFRY I KIERUNKI.

Rezultatem zmian ш stosunkach śmiatoujych i nomego usto- 
sunkomania się do problemóuj migracyjnych po mojnie śmiatomej 
jest kilkakrotne zmniejszenie się ruchu emigracyjnego z Europy. Do­
tyczy to róujnież ruchu emigracyjnego z Polski.

Przed ujojną emigracja mobilizomała na ziemiach polskich rocz­
nie około 250 tys. ujychodźcóuj zamorskich i blisko 600 tys. emigran- 
tóm kontynentalnych, przemażnie sezonoujych. W okresie od 11 li­
stopada 1918 do 31 grudnia 1931 roku przeciętna roczna kujota шу- 
nosiła około 50 tys. emigrantom zamorskich i około 74 tys. emigrantóm 
do krajom europejskich (łącznie z ruchem sezonomym). Jeżeli do

200



RUCHY MIGRACYJNE

obliczenia lułączymy diua następne lata ostrego kryzysu, kmoty te 
spadną do 43 i 63 tys. osób.

Pomimo tak dalece zmniejszonych rozmiaróm mychodztuja Pol­
ska co do liczebności ruchu stoi na drugiem miejscu po Italji mśród 
europejskich krajóm emigracyjnych. Od odzyskania niepodległości 
do końca 1934 roku myjechało z Polski do krajóm zamorskich

t y s i ą c e
RUCHY MIGRACYJNE OD 11.XI 1918 DO 31.XII 1934

d o  k г a j ó ш  e u r o p e j s k i c h  b e z  e m i g r a c j i  s e z o n o u j e J  

d o  k r a j ó m  e u r o p e j s k i c h  z  e m i g r a c j ą  s e z o n o m ą  

d o  k r a j ó m  z a m o r s k i c h  

r a z e m  m y e m i g r o m a ł o

-  — -  z  k r a j ó m  k o n t y n e n t a l n y c h  

z  k r a j ó m  z a m o r s k i c h  

*** “  r a z e m  p o m r ó c i ł o

691.088 osób, a do krajóm europejskich 359.523 osoby, nie licząc 
sezonomcóm, łącznie zaś z tą ostatnią kategorją emigrantóm 
1.017.282 osoby.

Do myraźnego zaznaczenia się mpłymóm śmiatomego kryzysu 
gospodarczego, t. j. do roku 1931, ruch emigracyjny, pomimo za­
łamań, przejamiał łagodną tendencję^mzrostu, który bynajmniej nie
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odzujierciadla stopnia prężności emigracyjnej kraju, lecz był raczej 
ujynikiem mysiłku mładz polskich ш toromaniu dróg dla ujychodztma 
pomimo obostrzonych ograniczeń imigracyjnych.

Statystyka reemigracji ш piermszych latach posiada luki, 
zmłaszcza ш stosunku do krajóuj europejskich, i dopiero od 1924 roku 
daje obraz pełniejszy. Biorąc pod umagę liczby globalne za poszcze­
gólne lata od 1924 — 1930, można stmierdzić, że reemigracja po шуеіі- 
minomaniu ruchu sezonomego (Niemcy, Danja, Łotuia i Szmajcarja) 
zachoujała naogół peujną proporcję ш stosunku do ruchu czynnego. 
Od 1931 roku ruch emigracyjny mchodzi ш okres kryzysu: kurczy 
się gujałtomnie ruch czynny, a mzmaga bierny, liczba reemigrantóm 
przerasta liczbę emigrujących ш 1931 o 11.673 osoby, ш roku 1932 
o 17.135 osób. W roku 1933 dzięki intermencyjnym mysiłkom ujładz 
emigracyjnych pomstrzymuje się mzrost ruchu pomrotnego tak, że 
bilans ruchu daje nadmyżkę emigracji o 16.691 osób. W roku 1934 
nadujyżka emigracji ujyniosła 8.528 osób.

Szczególnie ruch pomrotny robotnikóm polskich z Francji nosi 
od 1931 roku charakter likujidacji stanu liczebnego naszego mychodz- 
tuja Ш tym kraju. W czteroleciu 1931/34 liczba reemigrantóm pol­
skich ujyniosła 88 tys. osób,^) przemyższając o 32 tys. osób rezultat 
ruchu czynnego. Początkomo na rozmiary reemigracji ш tym okresie 
ujpłyujały głómnie kryzysome procesy gospodarcze; jednak ш miarę 
ich pogłębiania się, a co za tern idzie, mzrostu bezrobocia ше Francji 
(79 tys. osób Ш roku 1931 i 479 tys. ш styczniu 1935) coraz mięcej de­
cydującą staujała się ingerencja mładz fran cu sk ich .S zu k a ją  one 
sposobu rozujiązania bezrobocia na drodze usunięcia robotnikóm 
cudzoziemskich z granic Francji mechanicznego ich zastąpienia 
przy marsztatach pracy przez bezrobotnych obymateli francuskich.

Głóiunemi ogniskami, z których my chodził ruch emigracyjny 
po mojnie, były: przy emigracji kontynentalnej mojemództma: łódz­
kie, kieleckie, Imomskie, poznańskie i krakomskie, a przy emigracji 
zamorskiej: m. st. Warszama i mojemództma: tarnopolskie, poleskie, 
białostockie i mołyńskie. Rozmieszczenie ognisk kształtomało się pod 
mpłymem trzech czynnikóm: 1) położenia demograficzno-gospodar- 
czego my mienionych okręgóm, 2) popularności ш danym okręgu 
kraju pemnych, latami utoromanych szlakóm emigracyjnych, i mreszcie

Oficjalna liczba, oparta na meldunkach posterunkóm gremicznych, jest niższa. 
2) Podstaują inykonania skrajnego programu stał się dekret z 6 lutego 1935 

roku o sposobie toydamania kart tożsamości robotnikom cudzoziemskim. Przepisy 
Ш redakcji ostatniego dekretu przyznają mładzom administracyjnym niesłychanie sze­
roki zakres sujobodnego uznania przy rozstrzyganiu spram pobytomych, dając ш ten 
sposób możność usumania środkami administracyjnemi domolnej liczby robotnikóm 
cudzoziemskich z gramie Francji, bądź jednorazomo przy sposobności odnamiania 
kart tożsamości, bądź też stopniomo.
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3) pod lupłyujem państmomej polityki emigracyjnej, co jest miaro­
dajne zmłaszcza dla emigracji zarobkomej kontynentalnej.

Ruch emigracyjny szukał sobie ujścia na szlakach utoromanych 
już przed ujojną, jednakże z konieczności musiał częściomo zmienić 
kierunek pod mpłymem pomojennej polityki państuj imigracyjnych 
i zmienionych шагипкош gospodarczych. O zmianie kierunku zde-

KIERUNKl RUCHÓW MIGRACYJNYCH (z ujyłączeniem emigracji sezonomej) 
od 11. XI 1918. do 31. XII 1934

libfc 11 ЧІ.ЗЩ.Л
S t a n y  Z j e d n .  A . P .  K a n a d a  A r g e n t y n a  P a l e s t y n a  B r a z y l j a  U r u g m a j  F r a n c j a B e l g j a

i n y e m i g r o i n a ł o n a d i c y ż k a p o i u r ó c U o

eydomały ш pierujszym rzędzie Stany Zjednoczone A. P., шрго- 
madzając zasadę kujoty, która od 1922 roku zredukomała imigrację 
z Polski do 31 tys. osób, a ш dma lata później do 6 tys. 
osób rocznie. Następnie Niemcy przez zamknięcie dopłyuju zagra­
nicznych robotnikóuj do przemysłu i ujpromadzenie kontyngentóm
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dla sezonoirych robotnikóuj rolnych zredukoiuały imigrację dziesięcio­
krotnie. Te dma najpomażniejsze przez lat szereg szlaki emigracyjne 
zrekompensomały częściomo dma поше: francuski i palestyński.

Z ogólnego bilansu ruchu emigracyjnego шупіка nadujyżka emi­
gracji nad reemigracją ш liczbie 926 tys. osób. Tak mięć, pomimo 
zmniejszonej fali, mychodztujo pochłonęło ur omamianym okresie 
około 13% przyrostu naturalnego ludności, stanomiło przeto mażny 
czynnik Ш sytuacji demograficznej Państma. Z punktu midzenia go­
spodarczego zasiąg mpłymu emigracji jest jeszcze szerszy, gdyż li­
czyć należy Ш tym mypadku pełną kmotę emigrantóm, t. j. 1708 tys. 
osób; z tych 781 tys. mpramdzie mróciło, jednak ш ciągu sezonu, 
mzględnie przez kilka lat, znajdomało zagranicą zatrudnienie, mzmac- 
niając często smą pozycję gospodarczą.

a) Europejskie kraje imigracyjne.

W kontynentalnej emigracji z Polski zaszły po mojnie duże 
zmiany co do kierunku i charakteru ruchu. Przeszło półmiljonome 
przed mojną mychodztmo sezonome schodzi na plan dalszy, a miejsce 
jego zajmuje emigracja zarobkoma do F r a n c j i  o charakterze sta­
łym, mzględnie półstałym. Francuski rynek pracy przejął m ubiegłem 
piętnastoleciu około 100 tys. górnikóm polskich z rodzinami, pocho­
dzących z zagłębia mestfalsko-nadreńskiego, oraz 531 tys. emigran­
tóm przybyłych bezpośrednio z Polski, z których do końca 1934 roku 
310 tys. mróciło do kraju.

Ogółem mychodztmo polskie na obszarze Francji oceniane jest 
obecnie mraz z przyrostem naturalnym na około 550 tys. osób.

Wychodztmo do Francji od chmili smego pomstania jest ru­
chem zorganizomanym na podstamie zasad polsko-francuskiej kon- 
mencji emigracyjnej z 3 mrześnia 1919 roku i układóm dodatkomych. 
Konmencja z 1919 roku mytyczyła podstamome marunki pobytu emi­
grantóm na terenie Francji, biorąc za ogólną zasadę rómnoupram- 
nienie z robotnikami francuskimi, i ustaliła zarómno sposób angażo- 
mania emigrantóm przez pracodamcóm francuskich na podstamie ra- 
momego typu umomy o pracę jak i sposób kieromania ich do 
Francji m transportach zorganizomanych i pojedyńczo.

Około V'S emigracji do Francji zatrudniły kopalnie m trzech 
głómnych okręgach górniczych; północno-mschodnim (departamenty 
Nord i Pas-de-Calais), mschodnim (Alzacja i Lotaryngja) i środko- 
mym (m okolicach Lyonu). Był to odłam naszej emigracji naogół 
najlepiej sytuomany co do mysokości płac i marunkóm życiomych. 
Dzięki zmartemu rozsiedleniu kadr mysoko myrobionego organiza­
cyjnie elementu, przybyłego z zagłębia mestfalskiego, górnicy nasi 
myłonili z pośród siebie liczne i różnorodne organizacje. Reszta
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ujychodztuja polskiego ше Francji, pracująca ш przemyśle i rolnictmie, 
sptuomana jest gorzej (z ujpjątkiem robotnikóm zatrudnionych ш шіеі- 
kich zakładach przemysłu fabrycznego) mskutek niższych płac, gor­
szego traktomania i dużego rozproszenia pojedyńczo lub ш drobnych 
grupach na obszarze całej Francji.

Przyczyny, dla których Francja stała się najpojemniejszym ryn­
kiem pracy Ш Europie dla robotnikom zagranicznych, są dmojakie: 
przejściome i trmałe. Piermsze łączą się z akcją pomojennej odbu- 
domy kraju i potrzebą uzupełnienia na rynku pracy mojennych strat 
łudnościomych. Pomody trmałe mymołuje brak przyrostu naturalne­
go ludności, spomodomany racjonalizacją urodzin, i proces urba­
nizacji ludności miejskiej. Poza tern racjonalizacja urodzin ułatmia 
ludności francuskiej podnoszenie jej pozycji socjalnej i przechodze­
nie do zamodóm lżejszych, mięcej kmalifikomanych, a co za tern 
idzie, pozmala pozostamiać mykonymanie ciężkiej, niekmalifikomanej 
pracy robotnikom zagranicznym.

Na tle pomyższej sytuacji nasilenie ruchu imigracyjnego do 
Francji po okresie odbudomy kraju rozmijało się rómnolegle do po­
ziomu rozbieżności pomiędzy nasyceniem rynku pracy a ożymie- 
niem konjunktury gospodarczej, przyczem każda depresja pomodo- 
mała msteczny ruch repatrjacyjny, nietyle samorzutny, ile mymołany 
reglamentacją memnętrznego rynku pracy. Taki stan rzeczy pozmala 
Francji ożymiać dobrą konjunkturę gospodarczą siłami robotnika za­
granicznego i przerzucać ciężar bezrobocia m okresach kryzysu na 
kraj emigracyjny oraz daje sposobność z jednej strony pozbymania 
się zagranicznego elementu zużytego fizycznie lub moralnie, z dru­
giej — asymilacji elementu pożądanego.

Śmiadoma rzeczymistości polska polityka emigracyjna czyniła 
stale mysiłki, aby mpłymem smoim dać należytą ochronę mychodztmu 
me Francji. Czyniła to drogą układóm i porozumień z rządem fran­
cuskim, dostosomymania do potrzeb mychodztma terytorjalnego apa­
ratu służby zagranicznej oraz przez przychodzenie z pomocą m or- 
ganizomaniu zbioromego życia robotnikóm polskich na polu gospo- 
darczem, społecznem i kulturalnem, a m razie potrzeby także m dro­
dze pomocy indymidualnej.

Bardzo podobne marunki bytu jak me Francji znajduje nasze 
mychodztmo m В e 1 g j i, dokąd udało się przemażnie m zorganizo- 
manych przez kopalnie męgla transportach przeszło 18 tys. osób.

Inne kraje europejskie miały m ubiegłym okresie minimalne 
znaczenie m polskim zarobkomym ruchu emigracyjnym o charakterze 
półstałym.

Drugi odłam mychodztma kontynentalnego — m y c h o d z t m o  
sezonome r o b o t n i k ó m  r o l n y c h  — posiada przeszłość kilko-
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dziesięcioletnią. Przed mojną był to najpotężniejszy liczebnie ruch 
emigracyjny z ziem polskich, który głómnym strumieniem, rosnącym 
z roku na rok, kieromał się do N i e m i e c .  Po mojnie mychodztujo 
sezonome nie zmieniło kierunku, jednak fala jego obniżyła się ргашіе 
dziesięciokrotnie.

Z poujodu trudności stamianych przez rząd niemiecki mychodz- 
tmo sezonome do Niemiec, pozostające nadal na piermszym planie, 
zdołano zorganizoujać dopiero ш roku 1926 na podstamie umoujy 
promizorycznej, którą dnia 24 listopada 1927 roku zastąpiono polsko- 
niemiecką konujencją ш spramie polskich robotnikóuj rolnych. Po- 
stanomienia konmencji regulują organizacyjną stronę ruchu sezono- 
ujego, ujproujadzają ujzoroują umouję o pracę, przynoszą szeroki 
zakres rómnoupraujnienia z robotnikami niemiecldmi, uireszcie za­
bezpieczają ргашо pobytu i zarobkoujania ш Niemczech robotnikom 
polskim, którzy tam pozostali z lat przedmojennych i z okresu ujojny. 
Zamarcie konmencji przyniosło duże realne korzyści: na jej podsta- 
mie usunięto liczne szkodlime narosty zmyczajome z okresu damne- 
go, jak np. myeliminomanie myzyskujących emigranta pośrednikóm 
prymatnych; dano mychodźcy i mychodztmu mszechstronną opiekę 
Ш drodze i ш czasie pobytu zagranicą; zużytkomano kmoty emigra­
cyjne na planome łagodzenie bezrobocia ш kraju; mreszcie pośmię- 
cono miele umagi organizacji oszczędności, jako środkomi, proma- 
dzącemu do zdobycia przez ujychodźcę młasnego marsztatu pracy 
i niezależności gospodarczej po pomrocie do kraju. Kilkoletni okres 
uregulomanych stosunkóm zdziałał to, że szybko zanikał damny bierny 
życiomo typ obieżysasa zamodomego, a mychodztmo sezonome mno- 
siło coraz mięcej czynnikóm dodatnich gospodarczo i społecznie dla 
kraju.

Zredukomane pomojenne zapotrzebomanie rolnictma niemiec­
kiego mahało się między 30 a 90 tys., osiągając punkt kulminacyjny 
m roku 1929. Większość emigrantóm grupomała się me mschodniej 
połaci Niemiec, gdzie jest najliczniej reprezentomana mielka młasność 
ziemska, młaśnie zatrudniająca robotnikóm sezonomych.

W roku 1932 rząd niemiecki mstrzymał całkomicie dopłym ro­
botnikóm zagranicznych, likmidując pramdopodobnie ostatecznie je ­
den z najmiększych ruchóm migracyjnych m Europie. Pomody tego 
kroku, do którego parła przez szereg lat systematycznie i usilnie nie­
miecka literatura i publicystyka ekonomiczna, były mielorakie, a mią- 
zały się ściśle z całokształtem przeobrażeń gospodarczych i społecz­
nych m pomojennem życiu Niemiec. Bezpośrednią przyczyną były 
rosnące rozmiary bezrobocia, a także chęć przesunięcia ludności 
miejskiej do myludnionej msi mschodnio-niemieckiej i zatrudnienia 
m rolnictmie części bezrobotnych robotnikóm przemysłomych.

Wbrem piermotnym przypuszczeniom, mstrzymanie sezonomej 
imigracji rolnej nie mymołało mstrząsu m produkcji rolnej Niemiec. 
Robotnika polskiego zastąpiono częściomo krajomym robotnikiem
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przemysłomym, którego stopa życioma obniżyła się mskutek długo- 
triuałego braku pracy poniżej skali robotnika rolnego. Reszty doko­
nała racjonalizacja i mechanizacja niemieckiej gospodarki rolnej. 
O шріушіе ostatniego czynnika na niemiecki rynek pracy śmiadczy 
stmierdzony przez najpomażniejszych fachomcóuj niemieckich fakt 
ujzrostu produkcji rolnej ш latach 1924—1932 o około 25% — bez 
zmiększenia siły roboczej.^)

Po zlikujidoujaniu ruchu emigracji sezonomej pozostało na te­
renie Niemiec około 30 tys. robotnikóm polskich (ujraz z członkami 
rodzin około 90 tys. osób),^) którzy na zasadzie mspomnianej kon- 
inencji polsko-niemieckiej z 24 listopada 1927 roku mogą tam na­
dal przebyujać i zarobkomać.

Emigracja sezonoma do innych krajóm, jak Danja, Szmajcarja, 
Czechosłomacja była po ujojnie minimalna, a ш ostatnich latach kry- 
zysoujych zanikła. Jedynie Ł o t ш a, zainteresomamszy się naszym 
robotnikiem rolnym ш roku 1928, zgłasza z roku na rok coraz miększe 
zapotrzeboujanie; ш roku 1933 przyjęła około 5 tys. osób, a ш roku 
1934 blisko 12 tys. osób. Brak robotnika rolnego na Łotmie tłuma­
czy się radykalnie przepromadzoną reformą rolną, która usamodziel­
niła pomażny odsetek proletarjatu miejskiego, poza tern słabym przy­
rostem naturalnym ludności, a mreszcie mysokim poziomem gospo- 
darstm rolnych.

b) Zamorskie kraje imigracyjne.

Terenem najszerszej ekspansji ludnościomej dla Europy mo- 
góle i dla ziem polskich był przed mojną śmiatomą kontynent ame­
rykański. Piermsze miejsce co do chłonności imigracyjnej zajmo- 
mały S t a n y Z j e d n o c z o n e A .  P., przekształcające się m XIX m. 
z żymiołomą szybkością z obszaru niedamno jeszcze kolonjalnego 
m zorganizomaną gospodarczą i polityczną potęgę państmomą.

Polski ruch emigracyjny do Stanóm przybrał miększe rozmiary 
m łatach osiemdziesiątych ubiegłego stulecia, przypadł mięć na okres 
zamierania fali t. zm. starej emigracji z zachodniej i północnej Europy. 
Ta emigracja zajęła już pod upramę pramie mszystkie molne obszary

1) Ekonomista Michał Brutzkus tmierdzi, że mskutek postępóm mechanizacji 
i racjonalizacji niemiecka gospodarka rolna jest już ш stanie nasycenia ludzką siłą 
roboczą, a co za tern idzie, projektomane próby zamodomego przeujarstmomania lud­
ności niemieckiej na korzyść msi musi spotkać niepomodzenie i że próby takie mogą 
spomodomać co najujyżej решпе zahamoujanie procesu dalszej urbanizacji, który po 
mojnie odbymał się ш bardzo szybkiem tempie. W artykule ,,Gospodarcze możlimości 
reagraryzacji Niemiec”, Ruch pramniczy, ekonomiczny i socjologiczny, 1934, zesz, 3» 

®) Liczby te obejmują rolnictmo, górnictmo i przemysł, bez handlu.
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ziemi i zdobyła silną pozycję ш strukturze socjalnej i gospodarczej 
państma. Okoliczności tej przypisać należy, że tylko skromny pro­
cent naszych ujychodźcóuj osiadł na roli, głómna zaś masa zadoujolić 
się musiała najniższą kategorją prac niemykmalifikomanych, głómnie 
Ш przemyśle, gdzie mydobycie się na myższy szczebel hierarchji 
społecznej lub namet ustabilizomanie pozycji życiomej było spramą 
niesłychanie trudną. Społeczna i gospodarcza pozycja, ш jakiej się 
znalazł mychodźca polski, miała ten skutek, że ruch emigracyjny do 
Stanom przed mojną miał m założeniu charakter czasomy i jednostko- 
ujy. Emigrant polski myjeżdżał przemażnie bez rodziny, m zamiarze 
zebrania nieco środkom materjalnych i pomrotu po kilku latach do 
stron ojczystych, by na młasnym zagonie popramić smą dolę. Po­
średnio stamał się on pionierem odrodzenia msi polskiej.

Wychodztmo polskie zmieniło smój czasomy charakter dopiero 
pod mpłymem najprzód odosobnienia i odcięcia od kraju m czasie 
mojny śmiatomej, a następnie pomojennego ustamodamstma imigra- 
cyjnego Stanóm. Wskutek odcięcia od kraju m czasie mojny mychodz- 
tmo przeszło z konieczności proces aklimatyzacji i dostosomania się 
do amerykańskich marunkóm bytomania. W tym samym duchu, tylko 
daleko głębiej i celomo działają na nasze mychodztmo ustaujy imigra- 
cyjne Stanóm z 1921 i 1924 roku. Ustamy te były rezultatem nacisku 
z dmóch stron: miejscoujych robotniczych zmiązkóm zamodomych, 
dążących do utrzymania mysokiego poziomu płac, zdobytego m cza­
sie mojny śmiatomej, oraz kół nacjonalistycznych, obamiających się 
zmajoryzomania żymiołu anglosaskiego przez napłym ze mschodniej 
i południomej Europy narodomości o ujyższej zdolności rozrodczej 
i z trudem się asymilujących. Ustamy imigracyjne stanomią ostre 
przejście do polityki, mstrzymującej imigrację z poza kontynentu 
amerykańskiego i zmierzającej do przyśpieszenia amerykanizacji róż­
nych narodomościomo grup mychodztma przez rozluźnienie ich łącz­
ności z krajami macierzystemi.^)

9 Polityka imigracyjna Stanóiu Zjednoczonych przeszła trzy kolejne fazy: 1) 
pełnego liberalizmu, mzględnie protekcjonizmu imigracyjnego, 2) ograniczeń jakościo- 
mych imigrującego materjału ludzkiego i 3) ogremiczeń ilościomych. Fazę piermszą 
zamyka ustama z 1882 roku, nie dopuszczająca do lądomania niepożądanych kategoryj 
osób, jak przestępcy, chorzy umysłomo i t, p. Szereg następnych ustain z roku 1885, 
1891, 1903, 1907 i 1917 rozszerza stopniomo kategorje osób niepożądanych. Celem 
tych ustauj było zapomnienie Stanom dopłymu elementóm martościomych. Na rozmiary 
imigracji jednakże nie miały one najmniejszego mpłyuru. Natomiast ustamy pomo- 
jenne, zachomując damne ograniczenia jakościome, mpromadziły restrykcje ilościome 
m postaci rocznych kmot imigracyjnych, myznaczanych medług klucza poszczególnym 
narodomościom. I tak, ustama piermszą z 19 maja 1921 roku (bill Dillingham’a) przyj­
muje za podstamę do obliczenia kmoty imigrantóm każdej narodomości 3 % liczby 
imigrantóm danej grupy, zamieszkałych m Stanach m roku 1910 a urodzonych zagra­
nicą. Ustama druga (bill Johnson’a) z 26 maja 1924 roku przyjmuje tylko 2% naro­
domości medług cenzusu z 1890 roku, mskutek czego nietylko obniża globalną kmotę 
imigracji, lecz także zmienia radykalnie stosunek udziału m kmocie poszczególnej 
narodomości na niekorzyść państm mschodniej i południomej Europy. Stąd też Polsce
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Poujojenna polityka imigracyjna Stanóiu zagrodziła luięc jedno 
z najszerszych ujść dla naszego nadmiaru rąk pracy, mstrzymała po­
średnio dopłyuj kapitału, który przez długie lata był niemałą dźmignią 
ujsi naszej, i rozluźnia łączność z krajem macierzystym 3-miljono- 
ujej masy ujychodztuja polskiego zamieszkćiłego ш Stanach.

Trudno pomiedzieć, czy, mzględnie jak długo. Stany Zjedno­
czone utrzymają prohibicyjny kurs sujej polityki imigracyjnej. Dykto- 
шаіу go Ш sujoim czasie poujojenne nastroje i prądy memnętrzno- 
polityczne, które nie brały pod umagę: 1) olbrzymiej dysproporcji po­
między dynamiką produkcji a siłą konsumcyjną kraju zaludnionego 
słabo i nieróujnomiernie; 2) z jednej strony silnego spadku rozrod­
czości u białej ludności Stanóm, z drugiej — mzrostu ш latach po- 
mojennych miejscomej ludności koloromej; 3) nadmiernej urba­
nizacji, utrudniającej przetrmanie okresóm depresji gospodarczej. Te 
i miele innych mzględóm mogłyby nasunąć przypuszczenie, że Stany 
Zjednoczone otmorzą ш przyszłości drzmi imigracji europejskiej, i to 
takiej, któraby kieromała się przedemszystkiem ku ziemi, aby mytmo- 
rzyć odmienny od dzisiejszego farmera-przedsiębiorcy typ rolnika, 
mocno zmiązanego ze smym marsztatem. Tylko taki bomiem typ rol­
nika mógłby stać się pod mzględem społecznym marstmą stabilizo- 
maną, a pod mzględem gospodarczym — statecznem i pojemnem za­
pleczem zbytu dla przemysłu. Materjału ludzkiego o tego rodzaju 
kmalifikacjach nie znalazłyby Stany Zjednoczone m razie potrzeby 
m uprzemysłomionej Europie zachodniej, lecz m krajach rolniczych, 
a przedemszystkiem m Polsce.

Całe to rozumomanie nosi jednak charakter hipotetyczny prze­
demszystkiem dlatego, że o otmarciu drzmi dla emigracji musi de- 
cydomać bezpośrednio stan rynku pracy, a mięć ogólny stan gospo­
darczy m kraju imigracyjnym. W danym mypadku rozmiary bezro­
bocia m Stanach Zjednoczonych i przeinmestomanie jego produkcji 
urządzeniami, do skrajności oszczędzającemi pracę rąk ludzkich, nie 
rokują na dłuższą metę zmian m ich polityce migracyjnej.

Sąsiadująca ze Stanami Zjednoczonemi A. P. K a n a d a  skupiła 
o miele mniejszą liczbę emigracji z ziem polskich (około 100 tys. Po- 
lakóm i 300 tys. Rusinóm), jednocześnie jednak przedstamia daleko 
miększe i realniejsze midoki dla ekspansji emigracyjnej, zmiązane 
z koniecznością zaludnienia olbrzymich obszaróm molnej ziemi. 
Od tego bomiem zależy dalszy rozmój gospodarczy i polityczny tego

przyznano ujedhig klucza z 1921 roku kontyngent 31 tys. osób, a luedług klucza z 1924 
roku zaledmie 6 tys. osób. Niezależnie od ujspomnianych ograniczeń ostatnia usta- 
ша przyznała szerokie иргашпіепіа tuładzom ujykonaujczym, które ш zakresie ruchu 
sproujadziły państma emigracyjne do roli biernej i ш okresie ostatniego kryzysu na 
podstaujie zarządzeń administracyjnych niemal całkomicie mstrzymały imigrację. 
Od 1931 roku pozmolenie na mjazd otrzymują шуłącznie najbliżsi członkoujie 
rodzin osób zamieszkałych już ш Stanach.
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kraju. Poujojenna polityka emigracyjna Kanady kieruje się też ш grun­
cie rzeczy nakazem ujspomnianych potrzeb. Pozostając jednak pod 
шріушет polityki imigracyjnej Stanom Zjednoczonych, a ulegając 
naciskom! Anglji, Kanada ogranicza imigrację z krajóm pozabrytyj- 
skich, natomiast ułatmia i finansuje brytyjskie przychodztmo rolne 
i osadnicze. Kosztomne a nieudane dośmiadczenia pomojenne z emi­
grantem brytyjskim skłoniły Kanadę m roku 1925 do zmrócenia bacz­
niejszej umagi przedemszystkiem na Polskę, posiadającą znakomity 
osadniczy element pionierski, który na terenie Kanady zdał śmietnie 
smój egzamin. W rezultacie tego podniosły się znacznie kmoty naszej 
emigracji m latach 1926— 1930; z 2.883 osób m roku 1924 do 27.026 
"osób m roku 1928. Kryzys gospodarczy, mysokie koszty przejazdu i my- 
magania finansome, sfamiane emigrantom! przez mładze kanadyjskie, 
zatamomały jednak dalszy rozmój emigracji polsko-kanadyjskiej.

Z pośród krajóm A m e r y k i  ł a c i ń s k i e j  najbliżej na­
szego zainteresomania stoją Brazylja i Argentyna — raz dlatego, że 
tam emigracja z Polski zapuściła już przed mojną korzenie, myka- 
zując mybitne uzdolnienie na polu osadnictma pionierskiego, a po- 
mtóre dlatego, że oba kraje posiadają dogodne tereny dla dalszej 
'ekspansji liidnościomej. W odróżnieniu od Ameryki anglosaskiej 
przepisy imigracyjne Argentyny i Brazylji są łagodne i nie czynią 
specjalnych przeszkód ze mzględóm narodomościomych. Obostrze­
nia imigracyjne ostatnich lat (od 1931 roku) mają charakter kryzy- 
somej ochrony rynku pracy i nie dotykają smobody imigracji osadni­
czej na roli.

Silniej uprzemysłomiona i bardziej zaamansomana gospodarczo od 
Brazylji, A r g e n t y n a  ujykazuje po mojnie blisko czterokrotnie mię­
kszą siłę atrakcyjną dla emigracji z Polski. Po mpromadzeniu m życie 
prama kmoty m Stanach Zjednoczonych emigracja do Argentyny do­
chodzi do pokaźnych rozmiaróm. Dzisiaj Argentyna liczy około 
150 tys. obymateli polskich, zatrudnionych bądź m charakterze ro- 
botnikóm rolnych, fabrycznych i przy robotach publicznych, bądź 
osiadłych na roli (najliczniej m promincji Missiones).

Prąd emigracyjny do B r a z y l j i ,  poza przedmojennemi okre­
sami gorączki emigracyjnej, mymołanej submencjami rządu brazy­
lijskiego i propagandą przedsiębiorstm przemozomych, jest stosun­
kom© słabszy i nosi charakter bardziej osadniczy, Brazylja skupia 
m przybliżeniu około 200 tys. Polakóm i około 75 tys. Rusinóm, roz­
siedlonych m stanach południomych: Parana, Rio Grandę do Sul 
i Santa Catharina.

Emigracja do P a l e s t y n y  pomstała na gruncie koncepcji 
o odbudomie siedziby narodomej Żydóm. U podstam mięć tego ru-

210



RUCHY MIGRACYJNE

chu dominują cele ogólno-żydoujskie i aspiracje polityczno-naro- 
dome. W miarę liczebnego ujzmagania się tego ruchu po ujojnie,’ 
a zujłaszcza ш latach ostatnich — pod шріршет utrudnień emigra­
cyjnych do innych krajom i kurczenia się pola działalności dla Żydóui 
Ш dziedzinie handlu i rzemiosła — mzrosło rómnież jego znaczenie 
socjalne i gospodarcze. '

W ciągu lat 16-u od 1919 do 1934 roku myjechało z Polski do 
Palestyny około 60 tys. Żydom, przyczem na rok 1933 przypada prze­
szło 10 tys. osób, a na rok 1934 przeszło 12 tys. osób. Wzrost ru­
chu do Palestyny stał się możlimy dzięki napłymomi kapitałóm, przy 
pomocy których rozbudomuje się mszechstronnie życie gospodar­
cze, stmarzając szerokie pole dla pionierskiej działalności napłyma- 
jących mas, i to zarómno m mieście jak na msi. Wysoki poziom 
organizacji ruchu osiągnięto dzięki czynnemu mspółdziałaniu spe­
cjalnych żydomskich instytucyj społecznych z mładzami polskiemi. 
Reemigracja z Palestyny zaznaczyła się m okresie 1926 — 1927 jako 
objam przejściomy, który m ostatnich latach pramie nie mystępuje.

6 . MIĘDZYNARODOWE UMOW Y UBEZPIECZENIOWE.

Obraz działalności Państma Polskiego m zakresie polityki migra 
cyjnej nie byłby zupełny, gdyby pominął rozmiązymanie przez nie 
zagadnień międzynarodomych m dziale ubezpieczeń społecznych 
m stosunku do migrantóm-pracomnikóm, przechodzących z zatrud­
nienia, a zatem i ubezpieczenia m jednem państmie do państma dru­
giego. Dla Polski jako państma emigracyjnego zabezpieczenie inte- 
resóm ubezpieczeniomych Polakóm zagranicą i piecza nad pramami 
z tytułu ubezpieczenia społecznego, nabytemi m instytucjach zagra­
nicznych przez reemigrantóm, musi stanomić przedmiot troski stałej 
i bacznej.

Najdotklimsze krzymdy m tej dziedzinie myrómnano m drodze 
a k c j i  z a s i ł k o m e j ,  którą organizomano z funduszóm publicznych 
(zmłaszcza państmomych) na rzecz osób, pozbamionych przez pań­
stma obce należnych im śmiadczeń ubezpieczeniomych. Celomi te­
mu służyły zmłaszcza: akcja na rzecz reemigrantóm z Niemiec, oparta 
na ustamie śląskiej z 8 lipca 1925 roku; ogólnopaństmomej ustamie 
z 23 lipca 1926 roku, oraz akcja zasiłkoma na rzecz górnikóm pol­
skich me Francji i Belgji, którzy, myemigromamszy po mojnie z Nie­
miec (zmłaszcza z Westfalji) na zachód, utracili upramnienia eme­
rytalne nabyte m Niemczech, a nie zdołali naogół nabyć upra- 
mnień tych me Francji czy Belgji i nie posiadają dziś znikąd zao­
patrzenia.

211



POUTYKA SPOŁECZNA PAŃSTWA POLSKIEGO

Ale punkt ciężkości działalności rządu, pośujięconej obronie 
ргаш ubezpieczenioujych emigranta czy też reemigranta polskiego, 
nie spoczyuja ш takich akcjach natury opiekuńczej. Dążyliśmy bo- 
ш іет  i dążymy ш piermszym rzędzie do zamierania z innemi pań- 
stmami — zmłaszcza ze zmiązanemi z Polską mymianą sił roboczych— 
umóm międzynarodomych, które emigrantom polskim zapomniałyby 
stosomanie do nich ubezpieczeń społecznych m sposób, odpomiada- 
jący szczególnej ich sytuacji pramnej i życiomej. Aby osiągnąć cel 
ten, u m o m y  o m z a j e m n o ś c i  ш dziedzinie ubezpieczeń 
społecznych'muszą gmarantomać: 1) rómnoupramnienie obymateli 
polskich z obymatelami danego państma, zmłaszcza o ile chodzi 
o prama do śmiadczeń ubezpieczeniomych; 2) zagmarantomanie pra- 
ma do śmiadczeń nabytych rómnież m razie pobytu upramnionych 
poza obszarem państma śmiadczeń tych udzielającego; 3) m zakre­
sie zaś ubezpieczeń emerytalnych — ciągłość ubezpieczenia pomimo 
przerm, mymołanych przejściem z ubezpieczenia jednego państma 
do ubezpieczenia państma drugiego, i specjalny mymiar śmiadczeń, 
z umzględnieniem całości ubezpieczenia przebytego m państmach 
zainteresomanych. Technicznie szczególnie zamiłe i ciężkie jest my- 
mienione ostatnio uregulomanie sytuacji ubezpieczeniomej osób, ko­
lejno podlegających ubezpieczeniu emerytalnemu ш kilku państmach, 
a które przy stanie bezumomnym nie mogą zdobyć sobie żadnego 
zabezpieczenia na starość, na mypadek inmalidztma lub śmierci. 
Krzymdzie takiej najlepiej zapobiega system, zapemniający zachoma- 
nie upramnień m każdem państmie, ш którem pracomnik był ubez­
pieczony, i podział śmiadczeń z tego tytułu pro rata parte temporis 
pomiędzy ubezpieczenia tych państm.

Zamarcie umóm o mzajemności ubezpieczenia społecznego 
ułatmione jest pomażnie dzięki bardzo liberalnemu unormomaniu 
przez ustamodamstmo polskie sytuacji pramnej cudzoziemcóm ш роЬ 
skiem ubezpieczeniu społecznem.

Opierając się na trzech przedstamionych pomyżej zasadach, 
oprać ошапо szeroki program umomnej polityki m dziedzinie ubezpie­
czeń społecznych, na którego realizację, zmłaszcza ш toku ostatnich 
lat pięciu, można patrzeć z zupełnem zadomoleniem. Zamarliśmy 
bomiem mielkie umomy ubezpieczeniome z Francją, Niemcami, Bel- 
gją i Łotmą, które urzeczymistniły mszelkie uznane międzynarodomo 
postulaty słuszności społecznej, popramiając tern samem mydatnie 
inarunki egzystencji szerokich mas naszego mychodztma zagranicą.

Wpramdzie już piermsze umomy zamarte z Niemcami, zmią- 
zane z przejęciem niemieckich ubezpieczeń społecznych )̂, zamie­
rały postanomienia o mzajemności m stosunkach między podzielo-

1) Ustauja z 6 lipca 1923 roku, ш przedmiocie rozciągnięcia na obymateli państm 
obcych przepisóm pramnych o odszkodomaniu z tytułu nieszczęślimych mypadkóm 
przy pracy, niezdolności do pracy, starości, śmierci, jakoteż braku pracy.

2) Z 1922 roku.
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nemi ubezpieczeniami, postanomienia te jednak — шоЬес zmian usta- 
ujodaujstuja i ujalutp — straciły mkrótce ujszelką aktualność. Rómnież 
i pierujsze dmie umomy zamarte z Francją (z 3 mrześnia 1919 roku 
i z 14 października 1920 roku) nie przyniosły zadamalających rezul- 
tatóm. Dopiero ш ostatniem pięcioleciu, kiedy pod mpłymem kry­
zysu zamknęły się możlimości ujychodztuja, energja naszej polityki 
emigracyjnej skieromała się ku mzmocnieniu społecznej pozycji na­
szego stanu posiadania zagranicą. Przy tern mynikająca z zacieśnia­
nia się zagranicznych rynkom pracy reemigracja stamiała silnie na 
porządku dziennym spramę zachomania upramnień ubezpieczenio- 
mych nabytych ш państmie imigracji przez reemigranta.

To też Ш tym czasie dochodzi do skutku ш stosunkach z Niem­
cami — uzupełniająca konmencję ш spramie polskich robotnikom rol­
nych z 24 listopada 1927 roku i układu o ubezpieczeniu na mypadek 
bezrobocia z 14 lipca 1927 roku — mielka umoma o ubezpieczeniu 
społecznem z 11 czermca 1931 roku, która reguluje mszechstronnie 
i myczerpująco mzajemne stosunki między Polską a Niemcami m za­
kresie mszystkich gałęzi ubezpieczenia społecznego (meszła m życie 
Ш dniu 1 mrześnia 1933 roku i była już trzykrotnie uzupełniana po­
rozumieniami międzyresortomemi). Rómnocześnie zamarto korzystne 
z punktu midzenia interesóm pracomniczych konmencje o ubezpie­
czeniu górnikóm: z Francją —m dniu 21 grudnia 1929 roku (meszła 
m życie m dniu 30 czerca 1934 roku) i z Belgją m dniu 7 listopada
1931 roku (nieratyfikomana dotąd przez Belgję); konmencję o odszko- 
domaniu za mypadki przy pracy z Argentyną — m dniu 17 marca
1932 roku; mreszcie układ o ubezpieczeniu społecznem z Łotmą — 
m dniu 20 grudnia 1934 roku.

Wypada nakoniec zaznaczyć, że rómnież i z W. M. Gdańskiem 
Polska zamarła m dniu 2 lipca 1934 roku umomę o ubezpieczeniu 
społecznem; mniosek jednak o zatmierdzenie tej umomy został przez 
sejm gdański odrzucony (dnia 26 sierpnia 1935 roku), co m historji 
dmustronnych umóm socjalnych stanomi fakt pozbamiony zupełnie 
precedensóm.

Umomy o mzajemności ubezpieczeniomej uzupełniają: klauzule 
socjalne m szeregu traktatóm handlomych, międzyresortome układy 
mykonamcze oraz porozumienia zamarte między polskiemi a obcemi 
instytucjami ubezpieczeniomemi. W momencie mydamania drukiem 
pracy niniejszej należy oczekimać, że luki, pozostałe jeszcze m pol­
skim systemie umomnym, mypełnione będą m niedalekim już termi­
nie przez zamarcie dalszych umóm ubezpieczeniomych, zmłaszcza 
z Francją i Czechosłomacją.

W całokształcie środkóm, zmierzających do zabezpieczenia 
socjalnych pram emigranta, szczególne i odrębne miejsce zajmują 
m i ę d z y n a r o d o m e  k o n m e n c j e  p r a c y .  Międzynarodo-^ 
me konmencje pracy z biegiem czasu obok normomania materjalnej
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treści poszczególnych urządzeń polityki społecznej pośmięcają co­
raz ujięcej umagi spramie traktoujania ш ich obrębie ргасошпікбш 
emigrantóuj. W tej dziedzinie ш piermszym rzędzie zasługuje na 
podkreślenie koniuencja o zachomaniu upramnień emerytalnych 
emigrantóuj, uchmalona, przy bardzo czynnym mspółudziale dele­
gacji polskiej, przez XIX sesję Międzynarodomej Konferencji Pracy 
Ш czerujcu 1935 roku. Konmencja ta zapemnia szeroką ochronę 
zaróujno ekspektatymnym jak i rentomym upramnieniom emigran­
tóuj.

7 . WNIOSKI I UOGÓLNIENIA.

Podłoże noujoczesnych europejskich ruchóuj migracyjnych tujo- 
rzyły, obok ujyjątkoujo ujysokiej stopy przyrostu naturalnego ludności 
i szybkiego rozujoju środkóuj komunikacyjnych, dma najmażniejsze 
ujspółczynniki: zajmomanie pod uprauję ujolnych obszaróm ziemi nie- 
zagospodaroujanej, głóujnie na kontynencie amerykańskim, oraz roz­
rost ujielkich ośrodkóm przemysłourych, opartych na ujymianie śujia- 
tomej i ujykazujących coraz miększy popyt na ręce robotnicze. 
Wszelkie przesunięcia ш układzie tych mspółczynnikóm decydują
0 rozmiarach i formach ruchóm migracyjnych. Domodzi tego 
naprzyldad zanik ш latach osiemdziesiątych ubiegłego stulecia pio- 
niersko-kolonizacyjnego ruchu emigracyjnego z Europy zachodniej
1 północno-zachodniej a pomstanie rómnocześnie znacznie miększej 
fali czasomej emigracji zarobkomej z Europy mschodniejd południo- 
mo-mschodniej. Przyczyn ómczesnych przemian m ruchu migracyj­
nym szukać należy z jednej strony m przejściu najpojemniejszego 
kraju imigracyjnego — Stanóm Zjednoczonych A. P. ze stadjum ko- 
lonizacyjnego do stadjum rozbudomy ośrodkóm przemysłomych, z dru­
giej zaś strony m pomstaniu m Europie zachodniej i północno-za­
chodniej mielkiego przemysłu eksportomego: nietylko mchłaniał on 
nadmyżki ludności młasnego kraju, ale stmarzał także mielkie za- 
potrzebomanie rąk do pracy m rolnictmie i m mielu dziedzinach nie- 
mykmalifikomanej pracy przemysłomej, pokrymane z łatmością z Eu­
ropy mschodniej i południomo-mschodniej.

Wojna śmiatoma, przermamszy ruchy migracyjne na kilka lat 
smego trmania, mpromadziła nome zasadnicze przesunięcia i zmiany 
m ich podłożu. Mimo mstrzymania dopłymu rąk roboczych z Europy, 
zamorskie kraje imigracyjne ze Stanami Zjednoczonemi A. P. na czele, 
które skupiały podaż tomaróm m ciągu mojny i m początkach okresu 
pomojennego, rozszerzyły smą bazę produkcji do granic, mymagają- 
cych rozległych zagranicznych rynkóm zbytu, przy pomocy grunto- 
mnej modernizacji marsztatóm pracy i metod pracy oraz przez
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odciągnięcie do przemysłu części smej ludności z rolnictma. Rozsze­
rzenie rozmiarom produkcji przez jej zmodernizomanie objęło ш Sta­
nach Zjednoczonych A. P. zarómno przemysł jak i rolnictmo, ш po­
zostałych zaś krajach kontynentu amerykańskiego głómnie produkcję 
rolną. Po mojnie zrekonstruomały i zmodernizomały smój aparat 
gospodarczy przemy słomę kraje Europy, nastamiając produkcję na 
przedmojenny zastęp odbiorcom. Inne jednak kraje europejskie i miele 
z pośród krajóm pozaeuropejskich, które przed mojną były pojem- 
nemi rynkami zbytu, zrobiły znaczne postępy na drodze ku eman­
cypacji gospodarczej, a namet mystąpiły jako nomi konkurenci. 
Emolucja pomyższa siłą konieczności dopromadziła do zermania 
m obrocie gospodarczym z liberalizmem i do praktycznego przy­
jęcia m mniejszym lub miększym stopniu tendencyj autarkicznych, 
przez co punkt ciężkości dla zbytu przeniósł się na konsumcję 
memnętrzną.

Ograniczenia m śmiatomej mymianie gospodarczej łącznie z bio- 
techniczną racjonalizacją i udoskonaleniem maszyny mymołały m pań- 
stmach mysoko uprzemysłomionych bezrobocie m rozmiarach nie­
znanych poprzednio m historji i uczyniły oczymiście zbędnem spro- 
madzanie rąk roboczych zzemnątrz. Przemiany te m strukturze gospo­
darczej śmiata, usumając grunt dla czasomej emigracji zarobkomej, 
która przez kilkadziesiąt lat ostatnich tmorzyła trzon ruchóm migra­
cyjnych, stały się, obok momentóm omómionych na mstępie, głómną 
przyczyną ostatniego zahamomania emigracji.

Noma sytuacja gospodarcza mytmorzyła innego rodzaju trud­
ności m młodych i słabo zaludnionych krajach kontynentu amerykań­
skiego, t. j. m piermszym rzędzie m krajach Ameryki Południomej 
i Kanadzie. Rozmiary produkcji mzrastały tam szybko przez kilka­
dziesiąt lat m całkomitem odermaniu od memnętrznej konsumcji 
i m myjątkomo korzystnych marunkach, które zapemniał liberalny 
klimat gospodarczej mymiany śmiatomej oraz monopolistyczne niemal 
stanomisko m eksporcie podczas mojny ostaniej. Krajom tym, opar­
tym o monokulturę lub przynajmniej jednostronną produkcję rolną, 
promadzoną systemem kapitalistycznym, grozi obecnie zastój, namet 
umstecznienie gospodarcze z pomodu słabego zaludnienia i braku 
dostatecznych rynlóm zbytu dla olbrzymich nadmyżek produkcji. 
Jedyną drogą myjścia z impasu mogłoby być m danym mypadku 
skolonizomanie pustych przestrzeni; zgęszczenie bomiem i prami- 
dłomsze rozmieszczenie zaludnienia podniosłoby z jednej strony po­
jemność rynku memnętrznego, z drugiej zaś strony dałoby oparcie 
nomym gałęziom gospodarczym. W ten sposób po zahamomaniu 
dróg dla czasomej emigracji zarobkomej otmorzyłyby się midoki przed 
europejską emigracją pioniersko-kolonizacyjną. Musiałyby przytem 
być stmorzone dla tej kolonizacji marunki, odpomiadające zarómno 
sytuacji gospodarczej krajóm, mających dostarczyć elementu osadni­
czego, jak i indymidualnej sytuacji samego osadnika.
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Po irojnie шашпкі dla osadnictma tak ш Ameryce Południomej 
jak i Ш Kanadzie uległy dużej zmianie. Wyjątkomo dobra konjunktura 
dla płodóm rolnych ш czasie ujojny i przez kilka lat poujojennych 
zmieniła tam stosunki ujłasnościome, podniosła rentomność i ceny 
ziemi. W zujiązku z tern nabycie i urządzenie osady ujymaga mkładu 
znacznego kapitału. Do kosztóuj nabycia i urządzenia osady dochodzą 
jeszcze pomażne kujoty na koszty podróży rodziny osadniczej. Po­
mimo zniżki cen ziemi ш latach ostatnich, zagospodaromanie się 
emigranta stało się nieopłacalne ш noujej sytuacji, ponieujaż ciążą 
na nich nadal ujysokie koszty podróży.

Dalsze trudności ujypłymają z sytuacji gospodarczej ш pań- 
stujach emigracyjnych, posiadających odpoujiedni element osadniczy. 
Te, nieliczne zresztą, państma Europy mschodniej i południoujo- 
ujshodniej nie mogą popierać emigracji osadniczej chociażby przez 
ujzgląd na smój bilans płatniczy i znaczne zapotrzebomanie kapitału 
na pilne ujięcej opłacalne inmestycje ujemnętrzne, które, poza smem 
znaczeniem gospodarczem, przyczyniłyby się jednocześnie do odprę­
żenia nacisku populacyjnego.

Zastrzeżenia te odnoszą się ш całej rozciągłości do emigracji 
osadniczej z Polski. W latach 1929 — 1931 podjęliśmy próby kolo­
nizacji Ш Ameryce Południomej; musieliśmy jednak na nich poprze­
stać, zjaujiły się Ьош іет okoliczności, które do gruntu zmieniły ша- 
runki, na jakich akcja ta mogłaby być nadal promadzona. Kryzys 
pociągnął za sobą spadek cen ziemi i kosztóur budoujy ш takim 
stopniu, że urządzenie samodzielnego marsztatu rolnego ujypada 
Ш kraju taniej aniżeli za morzem. Rozporządzamy zaś szczupłemi 
kapitałami, mając rozległe potrzeby inujestycyjne, z pośród których 
na pieriuszem miejscu ujymienić należy potrzeby zmiązane z prze- 
budomą struktury rolnej i rozszerzeniem zapasu ziemi przez meljo- 
rację znacznych przestrzeni nieużytkóuj. Są to inurestycje, które bez 
odp^uju kapitału zagranicę mogą przyczynić się ш znacznym stopniu 
do zujolnienia nacisku populacyjnego, a dadzą się przepromadzić 
obecnie niższym kosztem niż ш normalnej konjunkturze.

Na podstaujie pouiyższej analizy dochodzimy do mniosku, że: 
1) zahamoujanie ш ostatnich latach ruchom migracyjnych mynikło 
na tle zasadniczych przesunięć ш śmiatomej strukturze gospodarczej, 
ma mięć charakter długotrmały; 2) emigracja osadnicza, przed którą 
istnieją szersze midoki, nie może być uruchomiona, dopóki zaintere- 
somane kraje kontynentu amerykańskiego nie podejmą u siebie realnej 
polityki kolonizacyjnej, któraby usumała omómione myżej przeszkody 
drogą bardzo mydatnego obniżenia kosztóm zmiązanych z nabyciem 
osady i zapomnienia dogodnego kredytu na przejazd i urządzenie 
się osadnika z Europy.

Zmianę m konjunkturze emigracyjnej, która dopromadziła do 
niemal całkomitego zaniku czasomego mychodztma zarobkomego, na­
leży oceniać jako mażki czynnik naszej polityki społecznej i popula-
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cyjnej. Namet jeżeli po usunięciu dotychczasomych przeszkód zo­
stanie uruchomiona emigracja kolonizacyjna, to przecież nie zastąpi 
ona шаіогбш tamtej formy mychodztuja. Emigracja zarobkoma była 
przez lat kilkadziesiąt źródłem dopłymu do kraju pomażnych kapitałóuj 
z zagranicy i łagodziła ujzględne przeludnienie kraju, dając ujście 
przemażnie marstmom najuboższym, które przy pomocy poczynio­
nych zagranicą oszczędności na zarobkach zdobymały częstokroć 
możność urządzenia sobie zczasem egzystencji niezależnej ш kraju. 
Znany jest dobrze fakt, że malkę o ziemię ш b. zaborze pruskim 
rozegrał na naszą korzyść głómnie emigrant i jego oszczędności. 
Jeżeli po ujojnie pomiędzy rokiem 1919 a 1931 blisko 109 tys. bez­
rolnych nabyło ziemię z parcelacji, nie licząc specjalnie uprzymi- 
lejomanej służby folmarcznej, to rzecz ta bez dopłyuju oszczędności 
z emigracji praujdopodobnie nie byłaby do pomyślenia шоЬес wy­
sokich w tym czasie cen ziemi.

л \ Ш і

^  i*

9 Rolnictujo, 1932, październik. Str. 135.
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1. UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE W  OKRESIE ODBUDO W Y  
PAŃSTW A POLSKIEGO.

a) Spuścizna po zaborcach.

Państmo Polskie po odzyskaniu niepodległości zastało bardzo 
niejednolity stopień rozmoju ubezpieczeń społecznych ш poszczegól­
nych sujych dzielnicach. Każde Ьош іет z trzech państuj zaborczych 
stało na innym szczeblu postępu społecznego.

Rzesza Niemiecka, określana nie bez słuszności jako ojczyzna 
notuoczesnego ubezpieczenia społecznego, pozostamiła nam ш spad­
ku szeroko rozbudomane społeczne ustamodamstujo ubezpieczenio- 
uje, które pokrymało — z myjątkiem ryzyka bezrobocia — ujszystkie 
ryzyka, stanomiące zazmyczaj przedmiot ubezpieczenia społecznego. 
Głómną podstauję praumą ubezpieczeń społecznych na ziemiach za­
chodnich i południoujo-zachodnich Państma Polskiego stanomił шіеікі 
kodeks ubezpieczenia społecznego — ordynacja ubezpieczenioma 
Rzeszy z 19 łipca 1911 roku; obejmomał on — ш trzech gałęziach 
ubezpieczenia, scalonych ze sobą ustamomo, lecz oddzielonych po- 
zatem pod każdym innym ujzględem: ubezpieczenie na mypadek cho­
roby, ubezpieczenie od ujypadkóm i ubezpieczenie robotnikóm na 
starość, na mypadek inmalidztma i na rzecz pozostałych członkóm 
rodziny. Ordynację uzupełniały: ustama o ubezpieczeniu (emerytal- 
nem) urzędnikóm prymatnych z 20 grudnia 1911 roku i pruska usta­
ma o ubezpieczeniu chorobomem i dodatkomem ubezpieczeniu pen- 
syjnem górnikóm z 17 czermca 1912 roku.

Wypada zresztą podkreślić, że, przejąmszy część terytorjóm po- 
niemiecMch (mojemództma poznańskie i pomorskie) m roku 1919 
i 1920, a resztę (Górny Śląsk) m roku 1922, Państmo Polskie zna­
lazło się m dmóch częściach jednego i tego samego zaboru mobec 
różnego stanu niemieckich ubezpieczeń społecznych. Wynikało to
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Stąd, że na Górnym Śląsku zastaliśmy zmiany, poczynione ш prze­
ciągu blisko trzech lat ostatnich. Różnice między ustamodaujstujem, 
oboujiązującem ш u j o j e m ó d z t u j a c h  z a c h o d n i c h  i n a  
G ó r n y m  Ś l ą s ku ,  nietylko nie zatarły się z biegiem czasu, ale na- 
ujet pogłębiły się znacznie. Przyczyniła się do tego ш piermszym 
rzędzie, odrębność rozmoju dzielnicomego ustaujodamstuja śląskiego, 
oparta z jednej strony na zobomiązaniach natury ргашпо-międzyna- 
rodomej (konmencja geneujska z 15 maja 1922 roku), z drugiej zaś 
na postanomieniach ргашпо-konstytucyjnych statutu organicznego шо- 
jeujództma śląskiego. Pozatemi podstamami formalnemi, coraz głębsze 
z biegiem czasu rozszczepienie ustaujodaujstuja ubezpieczeniomego 
na ziemiach poniemieckich miało też sure podłoże gospodarcze: różne 
oblicze ekonomiczne i społeczne tych dujóch części b. dzielnicy 
pruskiej. Ubezpieczenia społeczne na uprzemysłomionym, ujyposa- 
żonym Ш szeroko rozminięte górnictmo i hutnictmo Górnym Śląsku 
szybciej i ściślej dostosomymały się do potrzeb śmiata pracy niż ш шо- 
jemództmach zachodnich, gdzie utrzymały się one pramie bez zmian 
do mejścia ш życie ustamy z dnia 28 marca 1933 roku o ubezpie­
czeniu społecznem.

B. z a b ó r  a u s t r j a c k i  ш chmili odbudomy Państma Pol­
skiego znajdomał się pod mzględem stanu ubezpieczenia społecz­
nego pośrodku między stosunkomo zaamansomanym b. zaborem nie­
mieckim a zupełnie zaniedbanym b. zaborem rosyjskim. Dość po- 
mażnie przedstamiało się tam ubezpieczenie na mypadek choroby, 
oparte na znomelizomanej kilkakrotnie ustamie z roku 1888, a шуко- 
nymane przez kasy chorych różnego typu (pomiatome, fabryczne, 
budomlane, cechome i t. zm. molne), mśród których najmiększą rolę 
odgrymały jednak zorganizomane na podstamach terytorjalnych kasy 
pomiatome. Ustamodamstmo o ubezpieczeniu od mypadkóm przy 
pracy, mpromadzone ustamą z 28 grudnia 1887 roku, zorganizomane 
było na podstamach nie zamodomych, lecz terytorjalnych, a opierało 
się na finansomo zdromym systemie kapitałomego pokrycia zobo- 
miązań. Pozostamione m spuściźnie po Austrji na ziemiach Mało­
polski i Śląska Cieszyńskiego ubezpieczenia społeczne uzupełniało 
jeszcze pensyjne ubezpieczenie funkcjonarjuszy prymatnych, mpro­
madzone mogóle po raz piermszy ustamą austrjacką z roku 1906, 
oraz ubezpieczenie brackie górnikóm na mypadek choroby, śmierci 
i niezdolności do pracy (ustama z roku 1889). Najistotniejszą lukę 
m austrjackich ubezpieczeniach społecznych stanomił brak pomszech- 
nego ubezpieczenia emerytalnego robotnikóiu, którego mimo mielu 
starań i zabiegóm nie udało się mpromadzić m życie m Austrji.

Zupełną próżnię mykazymała młaścimie m dziedzinie ubezpie­
czeń społecznych d z i e l n i c a  p o r o s y j s k a .  Brak jakiej kolmiek 
tradycji ubezpieczeniomej ш części środkomej, północnej i mschod-
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niej Polski daje się do dziś dnia jak najdotklimiej ше znaki polskiej 
polityce społecznej.

Jaki stan rzeczy zastaliśmy tu bomiem ш roku 1918?
W dziedzinie ubezpieczenia od mypadkóm ш b. Królestujie Kon- 

gresomem—ustauję z roku 1903 o odszkodomaniu ze strony pracodam- 
cóuj za ujypadki przy pracy, ustauję, pomijającą całkomicie zasadę 
obomiązkomego ubezpieczenia, obejmującą smym zasięgiem stosun- 
кошо nieznaczną część marstmy robotniczej, uzależniającą ргашо do 
śmiadczeń — ш braku ugody między stronami zainteresomanemi — 
od uciążliuiego postępomania sądouiego. Społecznie bomiem ko­
rzystniejsza ustama ubezpieczenioma z roku 1912 nie została już roz­
ciągnięta na b. Królestmo, a obomiązymała tylko formalnie ш innych 
częściach b. zaboru rosyjskiego.

Gorzej jeszcze przedstamiało się ubezpieczenie na mypadek 
choroby. Luźne przepisy ustamy przemysłomej czy też innych ustam 
specjalnych oraz przepisy o inspekcji fabrycznej, nakładające na 
pracodamcóm obomiązek udzielania zatrudnionym u nich robotni­
kom pemnych śmiadczeń leczniczych, nie postamiły m sposób nale­
żyty spramy zabezpieczenia przecim ryzyku choroby pracomnikóm 
najemnych. Zabezpieczenia tego nie zapemniały skutecznie kasy 
chorych, rozsiane, głómnie jako kasy fabryczne, m liczbie dmustu 
kilkudziesięciu po całej b. Kongresómce i obejmujące około sto 
kilkadziesiąt tysięcy robotnikórn^). Rosyjskiej ustamy o ubezpiecze­
niu na mypadek choroby z roku 1912 rómnież nie mpromadzono 
m życie na tym obszarze.

Tak samo na obszarze b. zaboru rosyjskiego nie gmarantomały 
jakiegokolmiek celomego, młaścimie zorganizomanego i pomszech- 
nego ubezpieczenia robotnikóm czy też pracomnikóm umysłomych 
na starość i na mypadek inmalidztma i śmierci drobne kasy emery­
talne, funkcjonujące m poszczególnych przedsiębiorstmach i uzależ­
nione częstokroć całkomicie od domolności pracodamcy. Nie można 
jednak zaprzeczyć, że m niektórych przedsiębiorstmach, zmłaszcza 
górniczych, kasy bratnie, czynne na zasadzie ustamy górniczej, sta- 
nomiły pemien skromny surogat ubezpieczenia ustamomego.

Pominąmszy mymienione drobne myjątki, b. zabór rosyjski 
przedstamiał ubezpieczeniomo zupełną tabula rasa.

Chaotycznej sytuacji, jaka m dziedzinie ubezpieczeń społecz­
nych istniała na ziemiach polskich m chmili odbudomy Państma Pol­
skiego, może nie ilustruje jeszcze m dostatecznie jaskramych bar- 
mach pomyższy przegląd ustamodamstma. Obomiązujące m tym cza­
sie ubezpieczenia społeczne przedstamiały się zupełnie niejednolicie— 
niemniej niż sześć dzielnic (b. zabór austrjacki, b. dzielnica męgier- 
ska, mojemództma zachodnie. Górny Śląsk, mojemództma centralne.

Z pośród kas chorych ш b, Królestiuie Kongresoiuem zasługują na szczególne 
podkreślenie górnicze kasy brackie, które początkami smemi sięgają czasóm Staszica.
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mojemództma luschodnie) rządzonych było odrębnem ustamodam- 
stmem ubezpieczeniomem. Ustaujodamstiuo to opierało się na kil­
kudziesięciu ustaujach zaborczych, niejednokrotnie całkomicie prze­
starzałych lub nie odpoujiadających шагипкот polskim. Wykony- 
mało je przeszło 1000 instytucyj ubezpieczenioujych^), z których 
duża część znalazła się poza granicami Państma Polskiego. Z poza 
mozaiki praumej ujyzierała zupełnie katastrofalna sytuacja admini­
stracyjna i finansouja. Zaróujno ш b. zaborze austrjackim jak nie­
mieckim ubezpieczenia rentome administromane były przez za­
kłady centralne lub promincjonalne, których siedziba znalazła się 
poza obszarem Polski; tylko ш niektórych gałęziach ubezpieczenia 
społecznego (zmłaszcza ш Małopolsce) istniały krajome oddziały lub 
biura instytucyj centralnych, które można było przerobić bez mięk­
szych trudności na młaścime, głómne instytucje ubezpieczeniome, 
rozszerzając ich kompetencję i dostosomując je do nomych zadań. 
Poza b. zaborem austrjackim, gdzie rozminięty samorząd ubezpie- 
czeniomy myszkolił kadry polskich pracomnikóm na tej nimie, me 
mszystkich gałęziach ubezpieczenia społecznego brakło przygotoma- 
nych fachomo sił mykonamczych. W b. zaborze niemieckim młaści- 
mie żaden Polak nie mógł objąć kieromniczego stanomiska m insty­
tucji ubezpieczeniomej^); brakło zresztą nietylko urzędnikóm, ale 
i potrzebnych aktóm i dokumentóm, jak rómnież mszelkich technicz­
nych środkóm pomocniczych.

b) Rozrachunki z tytułu przejęcia ubezpieczeń społecznych.

Wszystkie braki i luki ubezpieczeń przejętych po zaborcach 
zeszły na plan dalszy mobec trudności zasadniczej, a mianomicie 
mobec braku dostatecznych zasobóm finansomych dla dalszego pro- 
madzenia ubezpieczeń społecznych przejętych po Niemczech i Austrji. 
Stan majątkomy instytucyj ubezpieczeniomych, które m całości, po­
niekąd automatycznie, mraz ze smemi pasymami i aktymami stały się 
instytucjami polskiemi, przedstamiał się bardzo niepomyślnie. Spa­
dek korony austrjackiej i marki niemieckiej, lokata funduszóm ubez­
pieczeniomych m obligacjach pożyczek mojennych (i innych podob­
nych) państm zaborczych, które to obligacje utraciły całą smą mar-

W Poznańskiem i Pomorskiem było 629 kas chorych, 47 spółek zatuodomych, 
4 ubezpieczalnie krajome, 1 zakład ubezpieczeń funkcjonarjuszy pryiuatnych. Podobne 
stosunki organizacyjne panomały na obszarze przejętego później Górnego Śląska, gdzie 
istniały prócz tego odrębne instytucje ubezpieczenia górniczego i emerytalne kasy 
hutnicze. W b. zaborze austrjacko-męgierskim istniało: 189 kas chorych, 4 zakłady 
ubezpieczeń od ujypadkóm, 10 kas górniczych, 2 zakłady ubezpieczenia chorobome- 
go i ujypadkoujego, 2 biura krajome poujszechnego pensyjnego zakładu ubezpiecze­
nia funkcjonarjuszy prymatnych mraz z dużą ilością zakładóm zastępczych.

*) W Landesversicherungsanstalt Posen na 150 urzędnikóm było tylko dmóch 
Polakóm.
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tość, spromadziły do minimum martość rezerm ubezpieczenioujych 
tych zakładóm. Zupełnie beznadziejnie ukształtomało się położenie 
tych ubezpieczeń o charakterze długoterminoujym, których insty­
tucje, rozciągające smą działalność na ziemie polskie, pozostały mraz 
z całym majątkiem na obszarze państm zaborczych.

U r e g u l o m a n i e  s u k c e s j i  tak społecznej jak i finan- 
soinej pomiędzy ubezpieczeniem społecznem zaborczem a polskiem, 
a mięć ustalenie: 1) zobomiązań ubezpieczenioujych, jakie Polska 
ujinna przejąć po ubezpieczeniu austrjackiem czy niemieckiem, i 2) 
rezerm, które na pokrycie tych zobomiązań pominna otrzymać od 
Austrji czy Niemiec — stało się jednem z piermszych zadań polskiej 
polityki ubezpieczeniomej. Wypełnienie tego zadania przeciągnęło 
się i opóźniło — zresztą nie z miny rządu polskiego — o lat kilka, 
a namet kilkanaście. Przecięcie m obu pomyższych dziedzinach mię- 
zóm, łączących nas z ubezpieczeniem społecznem zaborczem, z na­
tury rzeczy nie mogło być dokonane jednostronnie przez Polskę; 
musiało ono być przepromadzone m drodze przejęcia przez państma 
zaborcze i przez Polskę mzajemnych zobomiązań pramno-międzyna- 
rodomych. Od zamarcia traktatóm pokoju i od ich mykonania nie 
można było jednak uzależniać palącej spramy zabezpieczenia śmiad- 
czeń ubezpieczeniomych setkom tysięcy naszych obymateli — ren- 
cistóm państm zaborczych, którzy niejednokrotnie ubezpieczeni byli 
poprzednio myłącznie poza granicami dzisiejszego Państma Polskiego, 
a po zmianie sumerenności znaleźli się na jego obszarze. Polska 
musiała przeto choćby promizorycznie przejąć m tej czy m innej 
formie ich zaopatrzenie. Ostateczne uregulomanie doniosłej spramy 
przejęcia zobomiązań po zaborcach i uzyskania z tego tytułu rezerm 
ubezpieczeniomych nastąpiło znacznie później.

Traktaty pokoju^) poprzestały na rómnobrzmiącem, ogólniko- 
mem i nie najszczęślimiej ujętem postanomieniu, że sprama ta będzie 
rozstrzygnięta m drodze umóm, które miały być zamarte między mo- 
carstmami centrałnemi a państmami sukcesyjnemi, a jedynie m razie 
braku porozumienia pomiędzy niemi — m drodze decyzyj Rady Ligi 
Narodóm, opartych na mnioskach specjalnej komisji^). Wykonanie 
pomyższego postanomienia traktatóm pokoju pozostamia pod kątem 
midzenia słusznych interesóm Polski bardzo miele do życzenia.

Najmażniejszą była dla Polski sprama mykonania art. 312 Trak­
tatu Wersalskiego. Udało się mpramdzie przepromadzić — zresztą 
Ш sposób, nasumający potem m praktyce rozliczne trudności i mątpli- 
mości interpretacyjne — podział pomiędzy Polskę a Niemcy zobomią-

Traktat Wersalski z Niemcami — ш art. 312; traktat z Trianon z Węgrami — 
Ш art. 258 i traktat z St. Germain z Austrją — ш art. 275.

Złożonej z przedstamicieli państm zainteresomanych oraz trzech członkóm 
,,neutralnych”, myznaczonych przez Radę Administracyjną Międzynarodomego Biura 
Pracy.
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zań ubezpieczeniouuych z tytułu podziału Górnego Śląska ш drodze 
umóuj, zaujartych między niemi bezpośrednio (górnośląska konujencja 
genemska z 15 maja 1922 roku i układ o podziale Górnośląskiej Spółki 
Brackiej z 26 sierpnia 1922 roku). Natomiast rozrachunki finansome 
z tego tytułu, a pozatem sprama ubezpieczeniomych konsekmencyj 
cesji Poznańskiego i Pomorskiego musiały ш całej rozciągłości oprzeć 
się o Ligę Narodóiu, a nie doczekały się tu, niestety, takiego roz­
wiązania, jakiego można się było spodziemać. Trzy decyzje, myda- 
ne kolejno przez Radę Ligi Narodóm — uj dniu 17 lipca 1922 roku 
Ш spraujie Poznańskiego i Pomorskiego, ш dniu 9 grudnia 1924 roku 
co do ubezpieczeń społecznych na Górnym Śląsku z myjątkiem gór­
niczego, mreszcie ш dniu 13 stycznia 1930 roku ш spramie górno­
śląskiego ubezpieczenia górniczego — zapemniły Polsce rezermy, od- 
poujiadające ш znikomej tylko części zobomiązaniom przejętym po 
ubezpieczeniu niemieckiem. Wykonanie przepisóm majątkomych de­
cyzji z 17 lipca 1922 roku nie nasunęło miększych trudności, ale 
mobec zdemaluomania rezerm przyznanych ш markach papieromych 
nie przysporzyło naszym ubezpieczeniom pomażniejszego majątku 
poza nieruchomościami położonemi ш Polsce i t. p. Natomiast przy 
mykonaniu decyzyj z 9 grudnia 1924 roku i 13 stycznia 1930 roku 
nasunęła się mątplimość co do tego, czy Niemcy zobomiązane są do 
przekazania Polsce rezerm, przyznanych pomyższemi decyzjami 
(zmłaszcza sum gotómkomych: 26 miljonóm mk zł, przemidzianych 
m piermszej decyzji, i półtora miljona mk. zł, — m drugiej) poza 
ogólnemi mypłatami, przemidzianemi ш planie Damesa, a potem m pla­
nie Younga. Wobec myroku, mydanego m sensie dla Polski nieko­
rzystnym przez haski Arbitrażomy Trybunał Interpretacyjny m dniu 
24 marca 1926 roku, przystąpienia Polski m układach haskich do 
planu Younga i zamarcia z Niemcami t. zm. likmidacyjnej umomy 
marszamskiej — Polska straciła możność dalszego dochodzenia smych 
roszczeń na około 60 milj. zł, które zresztą tylko częściomo pokryłyby 
przejęte po ubezpieczeniu niemieckiem zobomiązania. Tak mięć, pol­
skie instytucje ubezpieczeń społecznych albo nie otrzymały od Nie­
miec żadnych rezerm albo też uzyskały rezermy przedstamiające zni­
komą martość majątkomą (myjątek stanomi Spółka Bracka m Tar- 
nomskich Górach, która z tytułu rozrachunkóm z Niemcami uzyskała 
przynajmniej hipoteki, pożyczki na skrypt dłużny i papiery martościo- 
me na sumę kilku miljonóm mk). To też my daje się słuszne, by 
m drodze ustamy specjalnej, zapomiedzianej ustamą z dnia 17 marca 
1932 roku m spramie ratyfikacji umóm haskich i porozumienia mar- 
szamskiego, napramiono polskim instytucjom ubezpieczeniomym choć 
m części szkodę, jaką poniosły naskutek przystąpienia Polski do 
układóm i umóm pomyższych, korzystnych skądinąd dla interesóm 
skarbomych.

Podobnie mypadły rozrachunki z Austrją i Węgrami z tytułu 
przynależności naszej dzielnicy południomej do tych państm. Nie
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dała mianoujicie dostatecznych rezultatom finansomych serja kon- 
mencyj rozrachunkomych, które zamarliśmy z Austrją i Węgrami m la­
tach 1924, 1925 i 1928 m myniku pertraktacyj rozrachunkomych, 
promadzonych z niemi zbioromo przez państma sukcesyjne (zmłaszcza 
konmencje dotyczące ubezpieczenia pracomnikóm umysłomych, ubez­
pieczenia kolejarzy i ubezpieczenia od mypadkóm górnikóm.)

Co mięcej, rozrachunki międzypaństmome, zmiązane z pomsta- 
niem Państma Polskiego, nie są dotąd zakończone ostatecznie. Po­
zostały nadal otmarte rozrachunki Polski z innemi państmami suk- 
cesyjnemi: np. m dziedzinie ubezpieczeń od mypadkóm m zmiązku 
z oddzieleniem Śląska Cieszyńskiego od zakładu berneńskiego je ­
steśmy mierzycielem Czechosłomacji, m zmiązku zaś z oddzieleniem 
Bukominy od zakładu Imomskiego — dłużnikiem Rumunji. Nie brak 
też punktóm spornych z Niemcami co do mykonania trzech decyzyj 
rozrachunkomych Ligi Narodóm. Spramy sukcesji zobomiązań i re- 
zerm ubezpieczeniomych, jakkolmiek miążą się smą treścią jak naj­
ściślej z przymróceniem bytu państmomego Polski, mybiegają chro­
nologicznie znacznie poza opisymany na tern miejscu okres ząbko- 
mania polskich ubezpieczeń społecznych.

Pomyższy pobieżny rzut oka na sytuację m dziedzinie ubezpie­
czeń społecznych m chmili, gdy odzyskimaliśmy możność kieroma- 
nia ich losami, domodzi, że ani ustamomo, ani administracyjnie, ani 
personalnie, ani też finansomo nie byliśmy przygotomani do rozmią- 
zania ciężkich zadań, stających przed śmiadomą smych celóm polską 
społeczną polityką ubezpieczeniomą.

UTRZYMANIE PRZEJĘTYCH UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH.

Zanim można było pomyśleć o opracomaniu, a tembardziej 
o urzeczymistnieniu szerszych planóm ubezpieczeniomych, przed 
rządem polskim stanęło zadanie najbardziej doraźne: zapemnienie 
dalszego funkcjonomania ubezpieczeniom, które już istniały m poszcze­
gólnych dzielnicach przy młączeniu ich do Polski, a przedemszyst- 
kiem z m o n t o m a n i e  i c h  a p a r a t u  a d m i n i s t r a c y j ­
n e g o .

W mojemództmach poznańskiem i pomorskiem pomierzono 
pomołanej m tym celu do życia Ubezpieczalni Krajomej m Poznaniu 
administrację: 1) ubezpieczenia na mypadek inmalidztma (z myłącze- 
niem ubezpieczenia emerytalnego kolejarzy), które spramomała do­
tąd Landesversicherungsanstalt Posen, 2) ubezpieczenia od mypad-
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kóm (prócz tego ubezpieczenia ш rolnictmie, objętego przez utujo- 
rzony oddzielnie Zakład Ubezpieczenia od Wypadkóuj ш Rolnictujie 
Ш Poznaniu), ujreszcie 3) ubezpieczenia emerytalnego funkcjonarju- 
szy pryiuatnych.

W ujojeujództujach południoinych scentralizomano: z jednej 
strony ubezpieczenie od ujypadkóm (z ujyjątkiem ubezpieczenia ko­
lejarzy) Ш lujoujskim Zakładzie Ubezpieczenia Robotnikóm od Wy­
padkóuj, z drugiej ubezpieczenie pensyjne funkcjonarjuszy pryiuat­
nych przez połączenie ш jedną całość biura krajoiuego Poujszech- 
nego Zakładu Pensyjnego dla Funkcjonarjuszy i Toiuarzystiua Wzajem­
nych Ubezpieczeń Urzędnikóiu Pryiuatnych, przyczem ubezpieczenie 
pensyjne funkcjonarjuszy pryiuatnych oparło się jako na głóiunej 
podstaujie organizacyjnej nie na Zakładzie, lecz na Toiuarzystiuie.

Na Górnym Śląsku lureszcie poujołano do życia Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych ш Króleiuskiej Hucie, który na ujzór Ubezpie- 
czalni Krajoujej ш Poznaniu objął шукопушапіе luszystkich trzech 
gałęzi ubezpieczenia rentoiuego.

Tak zbudoujany fundament organizacyjny ubezpieczeń o śiuiad- 
czeniach długoterminouiych przetriuał ргашіе że bez zmian przez 
lat kilkanaście.

We luszystkich tych posunięciach organizacyjnych nietrudno 
dopatrzeć się przejaum peujnych idei ujytycznych, które znalazły 
później ujyraz ш całem polsMem ustaiuodaujstujie ubezpieczenio- 
ш ет. Idee te zmierzały: 1) do usunięcia lu ubezpieczeniach społecz­
nych szkodlimego rozproszkoiuania administracyjnego, 2) do pomi­
nięcia odrębnych instytucyj patronalnych i zastępczych i 3) do po­
mierzenia administracji ubezpieczenia zakładom ubezpieczeń społecz­
nych jednolicie zorganizomanym, mielkim, opartym na podstamach 
terytorjalnych i skupiającym ш sobie pokremne działy ubezpiecze­
nia. Zasady te mytrzymały naogół próbę życia. Ubezpieczenia spo­
łeczne nie mogą bomiem skutecznie spełniać młaścimego smego 
celu socjalnego, jeżeli nie skupiają ш mielkich jednostkach organi­
zacyjnych szerszych grup ubezpieczonych. Realizuje się ш ten 
sposób mymieszanie ryzyk, dzięki czemu dopiero pomstaje odpo- 
miednia mspólnota ubezpieczenioma.

Prace około zapomnienia ubezpieczeniom społecznym dalszej 
egzystencji nie mogły jednak poprzestać na stmorzeniu dla nich pod- 
stam organizacyjnych. Wkrótce po mstępnem ukonstytuomaniu pol­
skich ubezpieczeń społecznych pojamiło się na ich horyzoncie nie­
znane dotąd niebezpieczeństmo z zemnątrz, grożące zupełnem pod- 
mażeniem ich funkcjonomania. Z a ł a m a n i e  m a r k i  p o l ­
s k i e j  mianomicie postamiło pod znakiem zapytania całą finansomą 
gestję ubezpieczenia, martość jego rezerm, mymiar jego składek, 
zakres osobomy ubezpieczenia (o ile ograniczony był górnemi gra­
nicami zarobku), a przedemszystkiem mysokość jego śmiadczeń.
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Trudno dziś czynić przegląd poszczególnych etapóuj akcji obronnej, 
przedsięujziętej ш dziedzinie ubezpieczeń społecznych ш шаісе ze 
skutkami mzrastającej z dnia na dzień demaluacji pieniądza. W akcję 
tę — pod ściśle ubezpieczenioujym kątem midzenia zresztą mało 
ciekaują i niemdzięczną — młożono miele energji. Nie licząc dziel- 
nicomego ustamodamstma śląskiego, my dano do roku 1924 nie mniej 
niż 31 ustam i rozporządzeń, które mciąż podnosiły górną granicę 
zarobkomą, decydującą o obomiązku ubezpieczenia lub o maksymum 
policzalnego zarobku, a przy pomocy dodatkóm drożyźnianych uzu­
pełniały mymiar młaścimych śmiadczeń ubezpieczeniomych, tracący 
z biegiem czasu mszelkie praktyczne znaczenie. Doraźne i częś- 
ciome napramianie m tej drodze skutkóm demaluacji, z natury rzeczy 
niezupełnie skuteczne mobec szybkiego biegu mypadkóm, trmało do 
chmili, gdy po mpromadzeniu maluty złotej z końcem 1923 i począt­
kiem 1924 roku można było przystąpić do przemalutomania na złote 
zamartych m ustamodamstmie ubezpieczeniomem sum, myrażonych 
dotąd m markach. Osiemnaście rozporządzeń (prócz mydanych m mo- 
jemództmie Śląskiem) dokonało mażnej tej reformy, przymracając, 
jakkolmiek nie m całości, damną martość śmiadczeniom przedmo- 
jennym i ustalając odpomiednią rómnomartość śmiadczeń przyzna­
nych m okresie mojennym i pomojennym. Niedostateczny stan rezerm 
ubezpieczeniomych uniemożlimił pełną maloryzację śmiadczeń, której 
ze mzględu na dużą różnicę techniczną między poszczególnemi gałę­
ziami ubezpieczenia społecznego m poszczególnych dzielnicach i na 
różne ich marunki finansome nie można było dokonać m sposób jedno­
lity, lecz przez zastosomanie całego szeregu metod przerachomania.

3. SAMODZIELNE BUDO W NICTW O UBEZPIECZEŃ
SPOŁECZNYCH.

a) Pierwsze wytyczne.

Prace ściśle zachomamcze i obronne nad utrzymaniem przy 
życiu ubezpieczeń społecznych, przejętych przez Polskę mraz ze 
zmianą sumerenności, nie były myłączną ani najmażniejszą działal­
nością Państma Polskiego m dziedzinie ubezpieczenia społecznego. 
Od piermszej chmili odzyskania niepodległości rozpoczyna się tmór- 
cza i samodzielna praca około zreformomania ubezpieczeń społecz­
nych i przystosomania ich do marunkóm polskich.

Praca ta posuma się naprzód rómnocześnie i rómnolegle na 
dmóch poziomach; z jednej strony zmierza ku całkomitej reformie

229



POLITYKA SPOŁECZNA PAŃSTWA POLSKIEGO

ustairodaiustiua ubezpieczenioujego, ku пошети kształtomaniu już 
nietylko poszczególnych gałęzi ubezpieczenia społecznego, ale róuj- 
nież ujzajemnych między niemi stosunkóm: z drugiej zaś strony, nie 
tracąc z oka zasadniczych tych celóiu, które luymagały bardzo 
szczegółouiych przygotomań, pracuje się stale i kcnsekiuentnie nad 
częścioują remizją dotychczas obomiązującego ustaiuodaujstuja.

Prace Ш pierujszym kierunku idą ш parze z dążnościami do 
ujednostajnienia ubezpieczeń społecznych ш całej Polsce, ujedno­
stajnienia, które pramnie i politycznie, a róiunież społecznie i namet 
gospodarczo stanomiło spramę niecierpiącą zmłoki. Poza trudnoś­
ciami pramnemi, jakie nasuinała dotychczasoma pstrokacizna usta- 
шошусЬ podstauj ubezpieczeń społecznych, poza luzględami natury 
państmoujo-tujórczej, przemamiającemi przeciuj zachomaniu obok 
siebie różnych ustaujodamstuj dzielnicoujych, poza niespraujiedli- 
ujościami, ujynikającemi z braku międzydzielnicoinego ргаша ubez­
pieczenioujego (nieuregulomanie przechodzenia z ubezpieczenia jed­
nej do ubezpieczenia drugiej dzielnicy), unifikacja ubezpieczeń na­
brała szczególnego znaczenia z diuóch dalszych mzględóm. Nic nie 
mogło bomiem uspramiedlimiać r ó ż n e g o  p o z i o m u  o c h r o -  
n у społecznej, a mięć różnych ustamomych marunkóm bytu klasy 
pracomniczej ш różnych dzielnicach państma. W miarę zrastania się 
z sobą mszystkich dzielnic pod mzględem gospodarczym stamało się 
też koniecznością z r ó m n a n i e  m a r u n k ó m  p r o d u k c j i  
przez pociągnięcie do śmiadczeń społecznych producenta, który 
nie ponosząc dotychczas ciężaru składek ubezpieczeniomych, mógł 
m pemnym stopniu produkomać taniej niż producent pokrymający 
te składki )̂.

Z biegiem czasu m unifikacyjnej pracy na polu ubezpieczeń 
społecznych myrobiły się pemne zasady przemodnie, które prze­
mijają się poprzez mszystkie mażne reformy ubezpieczeniome. 
Przyjęto mianomicie: że przy sposobności ujednostajniania nie po- 
minny Ш zasadzie ulec ograniczeniu lub obniżeniu rodzaj ani myso- 
kość śmiadczeń; że nome ustamodamstmo pominno m miarę możności 
znaleść się na poziomie nie niższego lecz myższego z pośród poszcze­
gólnych ustamodamstm dzielnicomych; że nie należy zmężać zakresu 
osób objętych ubezpieczeniem, przecimnie, minno ono objąć moż- 
limie szeroki zakres ubezpieczonych; że mreszcie przy unifikacji 
należy zatrzeć nietylko materjalne, lecz i organizacyjne różni­
ce między ubezpieczeniem obomiązującem ш poszczególnych dziel­
nicach.

Minister Jurkieinicz, broniąc ш sejmie projektu ustaujy o ubezpieczeniu spo* 
łecznem, ujyraził to ш sposób następujący: ,,Nie jest miną ani zasługą żadnej z dzielnic, 
jeżeli Ш niej pod rządami państm zaborczych mytmorzyło się gorsze lub lepsze poło­
żenie; celem być jednak рошіппо шугбшпапіе na przyszłość шагипкбш pracy, pro­
dukcji i administracji państmomej”.
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b) Ubezpieczenie na wypadek choroby.

Piermszą reformą zasadniczego znaczenia było mpromadzenie 
polskiego ubezpieczenia na mypadek choroby, opartego na пошусЬ 
podstamach.

Ubezpieczenie to było rezultatem długotrmałych prac przygo- 
tomamczych. Już ш roku 1917 przy departamencie pracy Tymczaso- 
mej Rady Stanu ustanomiono specjalną komisję do оргасошапіа pro­
jektu ustaujy o ubezpieczeniu na ujypadek choroby. Projekt, stano- 
uiiący шупік prac komisyjnych, przeredagomany ш roku 1918 jako 
projekt dekretu Rady Regencyjnej, rozszerzył obomiązek ubezpiecze­
nia na ujszystkie osoby zatrudnione na mocy umoujy o pracę. Wa­
runki polityczne jednak nie pozujoliły go zrealizomać. Niemniej pro­
jekt ten stanomi сіекашу dokument polskiej myśli ubezpieczeniomej 
i punkt ujyjścia dla reformy, dokonanej potem bardzo szybko, bo 
dokładnie ш dma miesiące po odzyskaniu niepodległości dekretem 
z 11 stycznia 1919 roku.

Dekret z 11 stycznia 1919 roku — piermszą ustama ubezpiecze- 
nioma, która ujrzała ш Polsce śmiatło dzienne — oddał administrację 
ubezpieczenia kasom chorych, tmorzonym dla poszczególnych po- 
miatóm lub miast ponad pięćdziesiąt tysięcy mieszkańcóm. Górna 
granica zarobkoma obomiązku ubezpieczenia odpadła ш nim całko- 
micie; natomiast przyznano możność zmolnienia się z ubezpieczenia 
pracomnikom państmomym i gminnym oraz osobom zatrudnionym 
m górnictmie, rolnictmie i leśnictmie, o ile pracodamcy zapemnili 
im odpomiednie śmiadczenia. Bezpłatna pomoc lekarska miała być 
udzielana przez 26 tygodni, bez zasiłku namet przez 39 tygodni. 
Zasiłek chorobomy miał mynosić 60% płacy ustamomej dla chorego 
utrzymującego rodzinę, dla pozostałych 40%.

Treść dekretu z 11 stycznia 1919 roku, niedostatecznego, bo 
pośpiesznie przygotomanego, mpromadzono ш życie nie bezpośred­
nio, lecz dopiero pod postacią ustamy z 19 maja 1920 roku. Ustama 
ta na lat trzynaście stmorzyła podmaliny ubezpieczenia na mypadek 
choroby.

Zmiany poczynione przez ustamę m postanomieniach podstamo- 
mych dekretu nie sięgają daleko. Opiera się ona na zasadach: po- 
mszechności, obomiązku ubezpieczenia, terytorjalności podstam orga­
nizacyjnych i bardzo radykalnie ujętego samorządu administracji 
ubezpieczeniomej. Zasięg osobomy ubezpieczenia rozszerzył się jesz­
cze bardziej: objął rómnież chałupnikóm i zatrudnionych niestale; 
tylko dyrektorom i prokurentom, których zarobek roczny przekracza 
7.500 zł, ustama pozmoliła zmalniać się z ubezpieczenia. Pozatem 
z obomiązku ubezpieczenia zmolniono pracomnikóm państmomych 
i kolejarzy. Mómiąc o zasięgu osobomym kas chorych, należy mspom- 
nieć, że nie objął on m b. zaborze rosyjskim (na mocy przepisóm 
statutóm) robotnikóm zatrudnionych m rolnictmie, a m b. zaborze
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austrjaćkim (na mocy rozporządzenia z 28 stycznia 1922 roku) pra- 
сошпікош zatrudnionych ш gospodarstiuach miejskich poniżej 75 ha. 
Przyjąmszy głómne normy śmiadczeniome dekretu, ustama popramiła 
je i podmyższyła: określiła mianomicie mysokość zasiłku chorobome- 
go (me mszystkich przypadkach) na 60% płacy ustamomej; nałożyła 
na kasy chorych obomiązek przedłużania pod określonemi marunkami 
pomocy lekarskiej do 39 tygodni; przemidziała możlimość przedłu­
żania i uzupełniania śmiadczeń. Ustama ukształtomała rómnież bar­
dzo szeroko i liberalnie pomoc dla członkom rodzin. Zachomam- 
szy przemidziane dekretem podstamy finansome ubezpieczenia 
(składka m mysokości бѴг% P^acy ustamomej: składki pokryma
ubezpieczony, a 7« pracodamca), ustama mpromadziła pemien 
mspółudział finansomy skarbu państma (leczenie bezrobotnych, 
zmrot połomy kosztom śmiadczeń pieniężnych dla położnic). Admi­
nistrację ubezpieczenia oddała m ręce samorządu ubezpieczeniomego, 
przyznając ubezpieczonym, jako bezpośrednio bardziej zainteresoma- 
nym m funkcjonomaniu kas chorych, miększość m organach samo- 
rządomych kas chorych. Dla pomołanego m ten sposób do życia 
ubezpieczenia na mypadek choroby stmorzono mładze administracyj­
ne, spramujące bezpośredni nadzór nad kasami chorych — Okręgome 
Urzędy Ubezpieczeń (m Warszamie, Lmomie i Poznaniu). Od 1924 
do 1932 roku mykonymały one sme funkcje pod nadzorem Głóm- 
nego Urzędu Ubezpieczeń. Dla rozmiązymania mspólnych im zadań 
kasy chorych połączyły się m przemidziane ustamomo okręgome 
i ogólno-państmomy zmiązek kas chorych.

Ustama z dnia 19 maja 1920 roku ujednostajniła ubezpieczenie 
na mypadek choroby na całym obszarze Polski (prócz Górnego 
Śląska). Wypełnienie stmorzonych przez ustamę ram treścią życiomą 
nasunęło jednak sporo trudności, które m części udało się z biegiem 
czasu usunąć; nie zdołaliśmy się jeszcze z niemi m całości uporać 
zmłaszcza m mojemództmach centralnych i mschodnich, które do 
tego czasu nie posiadały żadnych dośmiadczeń m zakresie organizacji 
kas chorych.

Brak lokali, drożyzna środkóm terapeutycznych i instrumentóm, 
niedostatecznie przygotomany do nomych zadań lecznictma społecz­
nego sztab lekarski i pomocniczy, pozatem myjątkome marunki zmią- 
zane z mojną utrudniały zorganizomanie kas chorych, które mbrem 
zamierzeniom ustamodamcy rozłożyło się na lat siedem od roku 
1920 do 1927. Tmorzone z zaliczek skarbomych, pomstały najpierm 
kasy m Warszamie, Łodzi i Sosnomcu, poczem pokryły gęstą siecią 
cały b. zabór rosyjski, obok austrjackiego i niemieckiego, gdzie 
ustama zastała już organizacyjne komórki m postaci dotychczaso- 
mych kas chorych.

232



UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE
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c) Rewizja ubezpieczenia od wypadków przy pracy.

W pierujszym okresie społeczne ustaruodaiustmo ubezpieczenio- 
ше polskie zadoinoliło się na razie gruntomną reformą ubezpieczenia 
na ujypadek choroby, a pozatem tylko częściouiemi zmianami dotych- 
czasomego stanu rzeczy.

Ustauja z 7 lipca 1921 roku nie naruszyła podstauj ubezpiecze­
nia od ujypadkóuj, obomiązującego ш dzielnicy południomej, zmieniła 
je jednak ш kilku punktach dość istotnie. Tak mięć: rozszerzyła 
zakres ubezpieczenia przez rozciągnięcie go na mszystkie gospodar- 
stma rolne i leśne, bez ujzględu na użymanie przez nie motorom, i na 
mszystkie zakłady przemysłome i górnicze (przyczem zniesiono osob­
ne ubezpieczenie górnikóm), poddając ш nich obomiązkomi ubez­
pieczenia mszystkich pracujących; zniosła zupełnie granicę zarob- 
komą przy mymiarze śmiadczeń; rozszerzyła samorząd ubezpieczenia.

Dokonane przez ustamę z 7 lipca 1921 roku rozciągnięcie ubez­
pieczenia od mypadkóm na rolnictmo nie zdołało się mszakże utrzy­
mać Ш całej smej rozciągłości; już bomiem ustama z 30 stycznia 
1924 roku mpromadziła utrzymane ш mocy do dnia dzisiejszego odro­
czenie obomiązku ubezpieczenia ш stosunku do gospodarstm rolnych 
o obszarze poniżej 30 ha. Zmiana pomyższa stanomi pod kątem mi- 
dzenia zasięgu ubezpieczenia krok mstecz. Natomiast ta sama ustama 
z 30 stycznia 1924 roku uczyniła mażny krok naprzód, zastępując 
m b. zaborze rosyjskim dotychczasome odszkodomanie za mypadki 
ubezpieczeniem od mypadkóm, opartem na ustamodamstmie austrjac- 
kiem. Odtąd przeto b. zabory austrjacki i rosyjski znalazły się pod 
jednolitym systemem ubezpieczenia od mypadkóm, przemyższającym 
pod mieloma mzględami system, obomiązujący m dalszym ciągu do 
dnia 1 stycznia 1934 roku m b. dzielnicy niemieckiej. Głómną zaletę 
tego ubezpieczenia stanomi jego system finansomy który, m przeci- 
mieństmie do systemu obomiązującego m obu dzielnicach poniemiec­
kich, zapemniał młaścimą gospodarczo — gdyż pramie niezmienną — 
składkę procentomą, obciążającą m tym dziale asekuracji socjalnej 
myłącznie pracodamcę. Przy zastosomanym tu mianomicie systemie 
kapitałomego pokrycia zapadłych śmiadczeń mymierza się składkę 
m taki sposób, aby corocznie pokrymała obliczone medług zasad 
ubezpieczeniomo-technicznych martości kapitałome rent, zmiązanych 
z mypadkami zaszłemi m danym roku, i zmiązane z temi mypadkami 
śmiadczenia lecznicze; zapobiega to miększym mahaniom mysokości 
składki.

Rozciągnięcie ubezpieczenia od mypadkóm na b. zabór rosyj­
ski uregulomało m całości roszczenia z tytułu mypadkóm przy pracy 
na przyszłość; ustama z 30 stycznia 1924 roku zobomiązała przytem 
ubezpieczenie rómnież do przejęcia śmiadczeń z tytułu damnych my­
padkóm, lecz pozostamiła m tej mierze pemne luki. Luki te mypeł- 
niła ustama z 26 listopada 1925 roku (t. zm. popularnie od jej re-
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ferentki ,,lex Praussoiua”), która ustanoiuiła dodatki шугбшпашсге 
na rzecz: a) osób uprainnionych do pobierania rent z pomodu шу- 
padkóm ш b. dzielnicy rosyjskiej, b) osób poszkodoinanych naskutek 
ujypadkóm podczas inojny ш przedsiębiorstmach proinadzonych przez 
ujładze okupacyjne i c) uchodźcóuj, zakładnikóuj i internomanych — 
z tytułu ujypadkóuj ш przedsiębiorstmach emakuomanych. Dodatki 
te mypłacone zostały przez Zakład Ubezpieczenia od Wypadkóm; 
znalazły one pokrycie ш dodatkach do opłat, nałożonych na przed- 
siębiorstma ш b. zaborze rosyjskim.

d) Ubezpieczenie funkcjonariuszy prywatnych.

W zakresie ubezpieczenia pensyjnego funkcjonarjuszy prymat- 
nych UJ Małopolsce ustama z 16 grudnia 1906 roku, znomelizomana 
rozporządzeniem cesarskiem z 25 czermca 1914 roku, mymagała 
nieodzomnie dostosomania do zmienionych przez mojnę marunkóm. 
Dokonała tego ustama z 10 czermca 1921 roku. Podniosła ona miano- 
micie najmyższą granicę policzalnych do ubezpieczenia poboróm, 
mpromadzając ubezpieczenie rzeczymistych policzalnych poboróm 
rocznych m miejsce poboróm ustalonych m granicach istniejących 
dotąd klas płacy. Zatrzymamszy m zasadzie bez zmian dotychcza- 
somy system mymiaru śmiadczeń, ustama przemidziała jednak mzrost 
renty między 5-ym a 10-ym rokiem ubezpieczenia oraz dodatki dla 
inmalidóm potrzebujących stałej opieki drugiej osoby; nadto podnio­
sła dodatki do rent dla rencistóm posiadających dzieci. Tak mięć, 
pośrednio i bezpośrednio podniesiono znacznie mysokość śmiadczeń, 
które jednocześnie uprzystępniono szerszemu kręgomi ubezpieczo­
nych. Obomiązek ubezpieczenia bomiem rozszerzono znacznie tak 
przez nome ogólne sformułomanie zakresu ubezpieczeń jak i przez 
młączenie do ubezpieczenia pomocnikóm handlomych. Wreszcie 
częściomo zniesiono zupełnie, częściomo zaś ograniczono niebez­
pieczne społecznie przepisy o umomach zastępczych i zastępczem 
ubezpieczeniu funkcjonarjuszy prymatnych.

ej Ubezpieczenie na wypadek bezrobocia.

Ubezpieczenia funkcjonujące m Polsce m pięciu piermszych 
latach były ubezpieczeniami przecim ryzykom natury fizycznej (cho­
roba, śmierć) czy fizyczno-zamodomej (mypadek przy pracy), które 
początkomo stanomiły myłączny przedmiot ubezpieczeń społecznych. 
Wobec utrmalenia się m okresie pomojennym sytuacji gospodarczej, 
m której pomażna część pracomnikóm trmale i bez młasnej miny 
pozostaje bez pracy, m miarę coraz to częstszych i przeciągających 
się namrotóm niekorzystnej konjunktury, zaczęto stosomać metody
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ubezpieczeniouje ш шаісе ze skutkami społecznemi bezrobocia, gdyż 
zmykłe opiekuńcze środki pomocy bezrobotnym okazymały się nie- 
mystarczającemi. Polska była jednem z piermszych państm na konty­
nencie europejskim, które mprouiadziły obomiązkome ubezpiecze­
nie na ujypadek bezrobocia robotnikóm. Uczyniła to ustama z dnia

PRZECIĘTNA LICZBA BEZROBOTNYCH POBIERAJĄCYCH ZASIŁKI 
UBEZPIECZENIOWE

( D l a  r . 1 9 3 4  d a n e  t y m c z a s o u i e )

T y s i ą c e r o b o t n i c y р г а с о ш п і с у  u m y s ł o u j i
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18 lipca 1924 roku o zabezpieczeniu na ujppadek bezrobocia, ustama 
zaś z dnia 26 października 1925 roku rozciągnęła zabezpieczenie 
na ujppadek bezrobocia na ргасошпікош umpsłoujych. Były to 
pierujsze ustaujy ubezpieczeniome, oboujiązujące ш całej Polsce 
bez żadnych ujyjątkóuj terytorjalnych.

4. UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE W  OKRESIE SPRZYJA­
JĄCEJ KONJUNKTURY GOSPODARCZEJ.

Pierujsze pięciolecie ubezpieczeń społecznych przyniosło, poza 
utrzymaniem i spolszczeniem przejętych instytucyj ubezpieczenio- 
ujych, pomażne reformy ustaujodamcze. Wpromadzono bomiem 
Ш tym okresie поше ubezpieczenie na ujypadek choroby, mypełniono 
Ш części program reformy ubezpieczenia ujypadkoujego (zmłaszcza 
przez rozszerzenie go na ujojeujództuja centralne i ujschodnie), 
ujreszcie ustanomiono całkomicie dotąd na ziemiach polskich niezna­
ne zabezpieczenie na ujypadek bezrobocia. Po przebyciu trzech tych 
etapóm społeczne ustamodaujstujo ubezpieczeniome zatrzymało się 
Ш sujym rozujoju na przeciąg zgórą trzech lat następnych (1924 — 
1927). Okres ten zużytkoujano na mproujadzenie ш życie ustauj 
uchmalonych poprzednio, na dalsze konsolidomanie instytucyj ubez- 
pieczeniomych, a mięć na pracę około ineujnętrznego rozmoju ubez­
pieczeń.

U schyłku tego okresu zarysomuje się korzystniejsza konjunk- 
tura gospodarcza. Poprauia sytuacji ш zakresie produkcji przemysło- 
mej i rolnej, zmyżka zarobkom, zmniejszenie się bezrobocia peł­
nego i częściomego — następstma pomtórnej stabilizacji pieniądza— 
stmorzyły nome marunki gospodarcze, przemrót majomy zaś nome 
marunki polityczne, które pozmoliły przystąpić do dalszego urzeczy- 
mistnienia programu ubezpieczeniomego.

a) Ubezpieczenie pracowników umysłowych.

Z popramy marunkóm gospodarczych i politycznych skorzystała 
Ш piermszym rzędzie marstma ргасошпікош umysłomych. Piermsza 
шіеіка reforma ubezpieczenia emerytalnego przyniosła im jednolite 
i mysoko postamione ubezpieczenia na starość, na mypadek іпша-

Bliższe szczegóły ustamodaiustuja z tego działu należą do całokształtu środkóuj 
polityki społecznej pośmięconych bezrobociu, z tego przeto ujzględu pomieszczono je 
Ш części zatytułomanej ,,Zatrudnienie i bezrobocie”.
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lidztma i śmierci, z któremi połączono rómnocześnie ubezpieczenie 
ich na ujypadek braku pracy. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z 24 listopada 1927 roku, które dokonało tego dzieła, 
ujchłonęło całkoujicie ubezpieczenia ргасошпікбш umysłoujych, ist­
niejące Ш b. zaborach austrjackim i niemieckim, a zarazem шрго- 
ujadziło je ш b. zaborze rosyjskim.

Organizację ubezpieczenia ргасошпікбш umysłoшych unormo- 
шапо Ш ten sposób, że шукопушапіе jego poшierzono czterem za­
kładom ubezpieczenia ргасошпікбш umysłoшych, z których jeden 
(ш Warszaшie) zorganizoшano dopiero na zasadzie tego rozporzą­
dzenia, trzy zaś inne (ше Ьшошіе, Poznaniu i Króleшskiej Hucie) 
poшstały z istniejących już poprzednio zakładóш, funkcjonujących 
dotąd Ш tej dziedzinie ubezpieczenia. Ponad czterema temi zakła­
dami pomołano do życia Zmiązek Zakładóm Ubezpieczeń Ргасошпі­
кбш Umysłoшych, instytucję o charakterze reшizyjnym, normatyш- 
nym, koordynacyjnym i rozrachunkomym; решпе funkcje pomocnicze 
przy шукопушапіи ubezpieczenia ргасошпікбш umysłoшych рошіе- 
rzono kasom chorych.

Zakres osoboujy ubezpieczenia ujęto szeroko. Wpłynęła na to 
okoliczność, że ш braku ubezpieczenia emerytalnego robotnikóm 
myłączenie z ubezpieczenia pemnych kategoryj pracomniczych, po­
zostających poniekąd na pograniczu pomiędzy marstmą ргасошпі­
кбш fizycznych i umysłoшych, oznaczałoby саШошііе pozbaшienie 
ich zabezpieczenia przeciш ryzykom pokrytym tern ubezpieczeniem. 
Rozporządzenie nie podaje ogólnej definicji ргасошпіка umysłomego, 
lecz zamarte ш niem myliczenie kategoryj ргасошпікбш podlegają­
cych ubezpieczeniu nie pozostaшia poza jego naшiasem żadnej 
grupy ргасошпікбш, których praca dałaby się podciągnąć pod po­
jęcie pracy przeшażnie umysłoшej.

7шо1піепіе (ш formie absolutnej lub też na żądanie zaintere- 
somanego) ргасошпікбш z oboшiązku ubezpieczenia przeшidziano 
tylko Ш stosunku do kategoryj osób, których ubezpieczenie byłoby 
bezceloшe, albo też u których zaszedł już шypadek losoujy, stano- 
шiący przedmiot ubezpieczenia.

Podstamę finansomą ubezpieczenia stanomi — poza dotacjami 
i submencjami z funduszóm publicznych — myłącznie шріуш ze 
składek. W ubezpieczeniu emerytalnem mysokość sWadek odpo- 
miada 8% płacy podstamomej. Podział składki między pracodamcę 
i ubezpieczonego dokonyma się medług stałego klucza, lecz 
Ш stosunku zmiennym, zależnym od mysokości zarobkóm: przy 
niższych zarobkach przemaża obciążenie składką pracodamcy, przy 
myższych — ргасошпіка, przy średnich obie części składki są sobie 
гбшпе. Składka ubezpieczenia na шypadek braku pracy stanoшi 
2%, przejścioшo zaś шynosiła 2,8% шynagrodzenia.

Sшiadczenia emerytalne dzielą się na: 1) rentome śmiadczenia 
perjodyczne (renta inmalidzka, starcza, mdomy i mdomca oraz sie-
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roca), 2) jednorazoiue śmiadczenia pieniężne (odpraujy) i 3) pomoc 
leczniczą. Śiuiadczenia rentome udzielane są pod marunkiem prze­
bycia czasu ujyczekimania, ustalonego na 60 miesięcy składkoujych,
1 utrzymania ш mocy upramnień. Zdarzeniami losomemi, upramnia- 
jącemi przy pomyższych uiarunkach do uzyskania rent, są: 1) ш sto­
sunku do renty inmalidzkiej obniżenie zdolności do шукопушапіа 
zamodli poniżej 50%; 2) ш stosunku do renty starczej: u mężczyzn— 
osiągnięcie 65-go roku życia (60-go roku życia pod marunkiem prze­
bycia 480 miesięcy składkomych), u kobiet zaś—osiągnięcie 60-go 
roku życia (55-go roku życia pod marunkiem przebycia 420 miesięcy 
składkomych); 3) m stosunku mreszcie do rent na rzecz pozostałych 
członkom rodziny — śmierć rencisty lub ubezpieczonego, któremu 
m chmili śmierci przy sługi małoby upramnienie do renty. Pramo do 
odpramy jednorazomej (dla ubezpieczonego, mdomy po nim, sierot 
lub rodzicóm) uzależnione jest od zajścia zdarzenia losomego przed 
przebyciem okresu myczekimania, a nadto od różnych marunkóm 
dodatkomych. Smoiste śmiadczenia rzeczome, uzależnione od prze­
bycia okresu myczekimania, udzielane są czyto m formie przedłu­
żenia śmiadczeń leczniczych ubezpieczenia na mypadek choroby 
czyto pod postacią lecznictma zapobiegamczego i restytucyjnego, 
stosomanego przez zakłady celem zapobieżenia inmalidztmu lub 
przymrócenia zdolności do pracy.

Podstamą mymiaru śmiadczeń jest przeciętna płaca podstamoma 
mszystkich miesięcy składkomych. Renta inmalidzka i starcza składa 
się z kmoty zasadniczej (40% podstamy mymiaru) i z kmoty mzrostu 
(7б% za każdy miesiąc począmszy od 121-go do 480-go miesiąca 
składkomego). Renta mdomia mynosi /̂5, renta sieroty niezupełnej— 
/̂5 zupełnej — /̂5 renty, do jakiej miał lub miałby pramo ubezpie­

czony m chmili śmierci. Dalsze dopełnienie śmiadczeń stanomią do­
datki dla rencistóm bezradnych i dodatki na dzieci.

Nieźle przedstamiają się też śmiadczenia ubezpieczenia na my­
padek braku pracy. Warunkiem pomstania prama do nich było, 
m myśl rozporządzenia, przebycie 6-miesięcznego okresu mycze­
kimania m przeciągu roku, licząc mstecz od dnia utraty zajęcia; 
obecnie obomiązuje 12-miesięczny okres myczekimania m przeciągu
2 lat ostatnich. Śmiadczeniami m tym dziale ubezpieczenia są: a) za­
siłek dla pozostających bez pracy i poszukujących odpomiedniego 
zajęcia, b) ubezpieczenie tych osób na mypadek choroby m ciągu 
okresu, m którym przysługuje im pramo do zasiłkóm, oraz c) zapo­
moga na podróż do miejsca nomego zatrudnienia. Zasiłek składa 
się: a) z zasiłku zasadniczego, mynoszącego dla pracomnikóm samot­
nych 30% przeciętnej płacy podstamomej z ostatnich 12 miesięcy, 
dla pracomnikóm zaś utrzymujących rodzinę — 40% tejże płacy oraz
b) z zasiłku rodzinnego, mynoszącego 10% zasiłku zasadniczego 
na każdego niezarobkującego członka rodziny. Zasiłek przysługuje 
m przeciągu 6 miesięcy, m określonych ustamomych przypadkach
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naujet ш przeciągu 9 miesięcy. Jednakże mymiar zasiłkom i marunki 
korzystania z nich m tej gałęzi ubezpieczeń społecznych obliczono 
zbyt optymistycznie. Jednem z następstm kryzysu, który przyszedł 
niespełna ш dma lata po mejściu ш życie rozporządzenia, było zała­
manie się podstam finansomych ubezpieczenia na mypadek braku 
pracy: dochody ш niem tak zmalały, a mydatki tak mzrosły, że oka­
zało się koniecznem dokonanie szeregu zmian oszczędnościomych 
i restryktymnych.

Niezależnie od tych zmian, ubezpieczenie pracomnikóm umysło- 
mych zarómno ш zakresie ubezpieczenia emerytalnego jak i ш za­
kresie ubezpieczenia na mypadek braku pracy ukształtomane jest 
m sposób bardzo korzystny m zestamieniu z ubezpieczeniem zabor- 
czem, obomiązującem poprzednio na ziemiach polskich, i m poróm- 
naniu z analogicznem ustamodamstmem zagranicznem.

b) Prace w dziedzinie ubezpieczenia górników.

W tym samym okresie, m którym pomstało na nomych podsta- 
mach ubezpieczenie pracomnikóm umysłomych, nastąpiła reorgani­
zacja g ó r n i c z e g o  e m e r y t a l n e g o  u b e z p i e c z e n i a  
b r a c k i e g o  m m o j e m ó d z t m a c h  p o ł u d n i o m y c h .  
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 22 marca 1928 roku 
zmieniło m istotnych punktach przejęte po Austrji ustamodamstmo 
o kasach brackich (ustama z 28 lipca 1889 roku), dostosomując je 
do nomych marunkóm i mpromadzając minimalne stamki rent. Zruj- 
nomane m okresie inflacji kasy brackie zagłębia krakomskiego 
z dniem 1 czermca 1928 roku połączono m jedną całość p. n. Bractma 
Górniczego m Krakomie. Przy mydatnej pomocy skarbu państma 
umożlimiło to ubezpieczeniu brackiemu przetrmanie m marunkach 
skromnych do chmili mejścia m życie ustamy o ubezpieczeniu spo- 
łecznem.

Poza Górnym Śląskiem, na którym utrzymaliśmy i rozminęliśmy 
stosunkomo mysoko postamione u b e z p i e c z e n i a  p e n s y j n e  
g ó r n i к ó m, i poza Małopolską, gdzie m braku robotniczego ubez­
pieczenia inmalidzkiego zachomaliśmy przejściomo odrębne ubez­
pieczenie brackie, nie udało się nam jednak dotąd pomołać do ży­
cia jednolitego odrębnego ubezpieczenia górnikóm. Ubezpieczenie 
to, historycznie najdamniejsze, zapemniające ochronę kategorji pra­
comnikóm najbardziej narażonych na różnorodne ryzyka, przeżyma 
mszędzie groźny kryzys mobec niezmiernie ciężkiej depresji m gór- 
nictmie z jednej, myjątkomo zaś niekorzystnego ryzyka, jakie przed- 
stamiają górnicy, z drugiej strony. To też ubezpieczenia górni­
czego nie zachomano m zagłębiu krakomskiem z mejściem m życie 
ustamy o ubezpieczeniu społecznem.
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Brak odpomiednio zorganizomanego ustaujomego ubezpiecze­
nia emerytalnego górnikom ш zagłębiu dąbromskiem zastępomały 
kasy bratnie, istniejące ш liczbie 10 ш oparciu o ustamę górniczą 
i uchmały Rady Ministróm z roku 1894 i 1900. Ostatnio megetomały 
one z trudnością, udzielając rent i odpram. Dotklimą lukę ш polskich 
ubezpieczeniach emerytalnych udało się częściomo mypełnić dopiero 
z chmilą mejścia ш życie ustamy o ubezpieczeniu społecznem — 
przez rozciągnięcie na górnikóm zagłębi dąbromskiego i krakomskiego 
ogólnego robotniczego ubezpieczenia emerytalnego, które jednakże 
tylko Ш niektórych punktach dostosomane jest do szczególnych po­
trzeb górnikóm i hutnik óm (łatmiejsze marunki uzyskania prama do 
renty inmalidzkiej i mdomiej mzamian za odpomiednio podmyższoną 
składkę). W zagłębiu dąbromskiem pozostały początkomo po mej- 
ściu m życie ustamy o ubezpieczeniu społecznem jedynie dotychcza- 
some k as y  b r a t n i e ,  stanomiące skromny surogat dodatkomego 
ubezpieczenia górnikóm.

Zasadniczą reformę ubezpieczenia górniczego na tym terenie 
przyniosło dopiero oparte na art. 304 ust. 3 ustamy o ubezpieczeniu 
społecznem rozporządzenie, mydane przez ministra Opieki Społecznej 
m dniu 27 sierpnia 1935 roku. Rozporządzenie utrzymało ubezpie­
czenie brackie jako dodatkome ubezpieczenie górnikóm obok ubez­
pieczenia emerytalnego; mykonymanie tego ubezpieczenia pomierzyło 
K a s i e  B r a t n i e j  Z a g ł ę b i a  D ą b r o m s k i e g o ,  którą po- 
mołało do życia m miejsce 10-ciu dotychczasomych kas bratnich, 
niezdolnych do samodzielnej egzystencji. Kasa Bratnia ma zasadni­
czo opierać się na przyszłość tylko na składkach ubezpieczonych, 
zapemniając im śmiadczenia m formie jednorazomej odpramy, która 
przysługimać będzie górnikom niezdolnym do mykonymania pracy 
zamodomej lub zredukomanym z pracy, a namet — po przebyciu 
10-ciu lat ubezpieczenia — my stępującym z pracy dobromolnie; m razie 
śmierci ubezpieczonego otrzymymać będą odpramę pozostali człon- 
komie jego rodziny.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych przejął dalszą mypłatę około 
3.400 rent, obciążających dotąd kasy bratnie. Kasa Bratnia zaliczy 
zaś smym członkom m bardzo szerokiej mierze okresy ubezpiecze­
nia przebyte m dotychczasomych kasach bratnich; koszty z tego ty­
tułu pokryją myłącznie pracodamcy zainteresomanych przedsię- 
biorstm górniczych. Kasa opierać się będzie na zasadach pełnego 
samorządu ubezpieczonych.

Rozmiązanie m tej drodze — m spnsób, umzględniający szczęśli- 
mie szczególne potrzeby i interesy górnika — myjątkomo dotklimej 
i przykrej bolączki ubezpieczeniomej górnikóm, jakkolmiek nie przy­
nosi jeszcze rozstrzygnięcia m całej rozciągłości spramy ubezpie­
czenia emerytalnego tej mielkiej grupy społecznej m całem Państmie 
musi być przecież umażane za mażną zdobycz śmiata pracy.
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5 . UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE NA GÓRNYM SLĄSKU.

Rozujój ubezpieczeń społecznych na Górnym Śląsku, myodręb- 
niony Ш peumej mierze i pod решпеті marunkami ze sfery działania 
ogólnego ustaujodaujstuja polskiego przez konmencję genemską 
z 15 maja 1922 roku i przez statut organiczny ujojeujództiija śląskiego 
z 15 lipca 1922 roku, szedł po przyłączeniu Górnego Śląska do Pol­
ski (15 czerujca 1922 roku) młasnemi drogami — zmłaszcza ш ciągu 
pierujszego pięciolecia. Drogi te dopiero ш okresie późniejszym zbli­
żyły się do ogólnych.

Zadania, jakie stanęły przed naszem Państmem z chmilą po­
łączenia tej dzielnicy z Polską, odpomiadały jakościomo tym, które 
musieliśmy rozmiązymać przeszło dma lata ujcześniej ш ujojeujódz- 
tujach zachodnich. Przeujyższały one jednak mielokrotnie sujym 
ogromem i skomplikomaniem przejęcie ubezpieczeń ш Poznańskiem 
i Pomorskiem. W połomie 1922 roku musieliśmy przejąć ujypłatę 
śmiadczeń dla 20 tysięcy rencistóm mypadkoujych, zgórą 24 tysięcy 
rencistom imualidzkich (8.831 inmalidóm, 3.035 starcóm, 1.935 mdóm, 
10.517 sierot) i około 460 rencistóm ubezpieczenia urzędnikóm pry- 
matnych, zamieszkałych na polskim Górnym Śląsku, jakkolmiek nie 
otrzymaliśmy na ten cel od Niemiec żadnych rezerm. Musieliśmy 
też przejąć pobór składek, jakkolmiek nie dysponomaliśmy odpomied- 
niemi materjałami emidencyjnemi. Musieliśmy mreszcie zapemnić 
dalsze funkcjonomanie ubezpieczeń, jakkolmiek m Niemczech po­
zostały głómne instytucje ubezpieczeniome )̂. Władze polskie przy 
rozmiązymaniu tych trudności zdały z odznaczeniem egzamin ze 
smych uzdolnień organizacyjnych.

W myśl konmencji genemskiej ustamodamstmo pracy, a mięć 
i ustamodamstmo m przedmiocie ubezpieczeń społecznych, minno 
być zachomane na polskiej części Górnego Śląska. Zmienić je moż- 
naby tylko ustamami, ,,nadającemi się do tego, by zastąpić” ustamy 
obomiązujące, t. j. społecznie nie gorszemi od dotychczasomych. 
Art. 7 statutu organicznego mojemództma śląskiego przekazał ustamo­
damstmo m dziedzinie ubezpieczeń społecznych sejmomi śląskiemu 
do chmili, gdy zapemnione będzie m całej Polsce klasie robotni­
czej ,.lepsze lub przynajmniej takie same zaopatrzenie” , co prze- 
midziane m ustamodamstmie obomiązującem na Górnym Śląsku.

Zczasem m trzech etapach mogły być rozciągnięte na górno­
śląską część mojemództma śląskiego trzy działy ubezpieczeń spo­
łecznych ogólnopolskich, jako przemyższające poziom ustamodam-

Landeversicherungsanstalt Schlesien dla ubezpieczenia iniualidzkiego, Reichs­
versicherungsanstalt für Angestellte dla ubezpieczenia ргасошпікбш umysłotuych, 39 
spółek zamodoujych dla ubezpieczenia inypadkoiuego, mreszcie kilka pogranicznych 
kas chorych dla ubezpieczenia na mypadek choroby.
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stuja oboiuiązującego tam dotychczas: z dniem 11 października 1924 
roku zabezpieczenie na mypadek bezrobocia )̂; z dniem 1 stycznia 
1928 roku ubezpieczenie ргасошпікош umysłomych; z dniem 1 stycz­
nia 1934 roku ubezpieczenie od mypadkóm. Trzy inne działy ubez­
pieczeń społecznych: ubezpieczenie inmalidzkie, ubezpieczenie na 
mypadek choroby i ubezpieczenie górnicze zachomały na Górnym 
Śląsku smą egzystencję, opartą na podstamach ustamodamstma nie­
mieckiego; copramda dma piermsze z tych działóm ubezpieczenia 
społecznego nomelizomało mielokrotnie dzielnicome ustamodamstmo 
śląskie.

Przejmując niemieckie ubezpieczenia społeczne, scalono orga­
nizacyjnie mszystkie trzy działy ubezpieczenia rentomego: mypad- 
kome, inmalidzkie i pracomnikóm umysłomych, pomierzając je Za­
kładami Ubezpieczeń Społecznych m Królemskiej Hucie^) (obecnie 
m Chorzomie). Organizacja Zakładu, składającego się z trzech mydzia- 
łóm, odpomiadających trzem gałęziom administromanego przez nie 
ubezpieczenia, okazała się jednak niemy starczająca; Zakład podzielono 
przeto na Zakład Ubezpieczenia od Wypadkóm, Zakład Ubezpiecze­
nia na Wypadek Inmalidztma i Zakład Ubezpieczeń Pracomnikóm 
Umysłomych. Nadzór nad temi zakładami pomierzono Wojemódz- 
kiemu Urzędomi Ubezpieczeń.

W piermszym okresie po przyłączeniu Górnego Śląska do 
Polski głómną troskę ustamodamstma stanomiło dostosomanie skła­
dek i ś^miadczeń do zmiennej martości pieniądza. Obok podykto- 
manej temi mzględami nomelizacji ustamodamstma ubezpieczenio- 
mego, ustamodamstmo śląskie dokonało rómnież pomażnych zmian 
materjalnych, które popramiły mkrótce m punktach bardzo istotnego 
znaczenia poziom ustamodamstma niemieckiego.

W zakresie u b e z p i e c z e n i a  i n m a l i d z k i e g o  usta- 
ma śląska z 31 stycznia 1923 roku obniżyła o pięć lat (do 60-go 
roku życia) granicę mieku dla renty inmalidzkiej-starczej i mdo- 
miej-starczej i zrómnała renty starcze co do mymiaru i marunkóm 
z rentami inmeJidzkiemi; ustama z 17 października 1923 roku pod- 
myższyła do 18-go roku życia granicę mieku dla rent sierocych; usta­
ma z 7 grudnia 1927 roku mpromadziła zachomanie ekspektatymy 
m okresach bezrobocia; mreszcie ustama z 28 marca 1928 roku 
zmiększyła dodatki państmome do rent m tym dziale ubezpieczeń

Przepisy niemieckie z dnia 1 listopada 1921 roku o pomocy bezrobotnym 
oraz z dnia 21 marca 1922 roku pozostały przytem ш mocy ш stosunku do kategoryj 
ргасошпікбш nie objętych polskiem zabezpieczeniem na mypadek bezrobocia (pra- 
comnicy umysłomi, robotnicy m zakładach pracy zatrudniających do 6 pracomnikóm, 
pracomnicy państmomi i samorządomi).

2) Rozporządzenie Tymczasomej Rady Wojemódzkiej z 28 czermca 1922 roku, 
zatmierdzone później przez sejm śląski.
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społecznych (100 zł — do rent ininalidzkich i ujdoinich, 50 zł — do 
rent sierocych). Polepszono przeto z biegiem czasu znacznie po­
ziom ubezpieczenia inmalidzkiego.

Nieinaczej przedstaujia się rozujój u b e z p i e c z e n i a  o d  
u j y p a d k ó u j :  zmaloryzomano udzielane śmiadczenia rentome; 
rozszerzono pojęcie ujypadku przy pracy; mpromadzono obomiązek 
ubezpieczenia mszystkich t e c h n i c z n y c h  p r a c o m n i k ó u ;  
u m y s ł o u j y c h ;  zniesiono mreszcie policzanie tylko — ш /̂з za­
robku indyujidualnego, przekraczającego 1800 lub 2250 zł, usta- 
naujiając natomiast górną granicę zarobku, stanoujiącego podstamę 
ujymiaru śmiadczeń, na kujotę 8.400 zł; pomażną poprauję stanomi- 
ło róumież podujyższenie granicy шіеки dla rent sierocych.

U b e z p i e c z e n i e  b r a c k i e ,  oparte na nieznoujelizouja- 
nej dotąd, ramoujej i ogólnikoujej ustamie pruskiej z 17 czermca 
1912 roku, stanouji dla Górnego Śląska, będącego ш Polsce głóuj- 
nym ośrodkiem produkcji górniczej, dział ubezpieczeń społecznych
0 funkcjach szczególnie żyujotnych i praktycznie doniosłych^}. Ubez­
pieczenie to obejmuje dma działy odrębne, oddzielone finansoujo: 
samodzielne ubezpieczenie na ujypadek choroby i dodatkome (do 
ogólnego ubezpieczenia inmalidzWego) ubezpieczenie na mypadek 
niezdolności do pracy zaujodomej i śmierci.

Ubezpieczenie brackie administromane jest przez dmie insty­
tucje: jedną ujielką—Spółkę Bracką ш Tarnoujskich Górach, drugą 
mniejszą—Pszczyńskie Bractmo Górnicze, obejmujące pracoumikóuj 
zakładóuj górniczych daumego Pszczyńskiego Państma Stanourego. 
Nad instytucjami temi do 1 czerujca 1934 roku spramoiuały nadzór 
ujyższe urzędy górnicze i Ministerstujo Przemysłu i Handlu, zaś od
1 czerujca 1934 roku — Ministerstujo Opieki Społecznej. Każde z tych 
bractuj górniczych dzieli się na kasę chorych i kasę pensyjną.

Spółka Bracka opiera sują działalność na statucie ш brzmieniu 
obecnie obomiązującem z 21 grudnia 1934 roku. Składki do Spółki 
ujynoszą: ш kasie chorych 5,5% płacy podstauiouiej, ш kasie pensyj- 
nej 9,6— 12% zarobku końcomego ш każdej klasie członkostuja. 
Рокгуша je po połoujie pracodaujca i ubezpieczony. Organami 
bractuj górniczych są: шаіпе zebranie, zarząd, komisje śujiadcze- 
піоше, starsi braccy i dyrekcja.

Śujiadczenia brackiego ubezpieczenia na mypadek choroby nie 
różnią się zasadniczo od śmiadczeń ш ogólnym dziale asekuracji so­
cjalnej przecim temu ryzyku, przemyźszają je tylko ш niektórych 
punktach. Dzięki rozbudomanemu aparatomi smych lecznic bractma

Ubezpieczenie górnicze na Górnym Śląsku sięga historycznie bardzo daleko 
xustecz. Dochoiuała się jeszcze ordynacja górnicza, luydana ш roku 1528 przez księcia 
Jana Opolskiego pod naziną: „Ordunek górniczy”.
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górnicze odgrymają rolę bardzo czynną ш ogólnem lecznictinie na 
Górnym Śląsku.

Śmiadczenia kasy pensyjnej, należne po przebyciu 36 miesięcy 
składkoujych, polegają na: pensji (ш Spółce Brackiej mysługa i kujoty 
ujzrostu, Ш Pszczyńskiem Bractujie Górniczem tylko kmoty ujzrostu); 
pensji uidoujiej, należnej bez ujzględu na luiek mdoujy lub jej niezdol­
ność do pracy, a ujynoszącej 60% pensji inmalidzkiej; odpramie 
ujdoujiej; groszu sierocym (kmota stała) i na zasiłku pogrzebomym, 
prócz śiuiadczeń rzeczoujych na rzecz inmalidóuj i osób z ich rodzin 
oraz ujdóuj i sierot.

U b e z p i e c z e n i e  n a  u j y p a d e k  c h o r o b y  na Gór­
nym Śląsku opiera się na nieznomelizomanej ш istotnych punktach 
księdze II Ordynacji Ubezpieczeniomej Rzeszy. Administracja tego 
ubezpieczenia należy do 11 kas chorych ogólnomiejscomych, 2 miej­
skich i 24 przemysłoujych, nie licząc dujóch ujyżej ujymienionych 
kas chorych bractuj górniczych. Górnośląskie kasy chorych połączo­
ne są Ш dma zmiązki: kas chorych miejscomych i przemysłomych. 
Składka do kas chorych maha się ш granicach od 4 do 6^/4% za­
robku. Wobec znacznych rozbieżności między statutami poszcze­
gólnych kas chorych ogólny obraz sytuacji ш górnośląskiem ubez­
pieczeniu na ujypadek choroby nie przedstauiia się zbyt przejrzyście.

Losy ustaujodaujstuja ubezpieczeniomego górnośląskiego ш okre­
sie kryzysu przedstamione będą poniżej przy omamianiu całokształtu 
ustamodamstma ubezpieczeniomego ш pięciu latach ostatnich.

6. UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE W  OKRESIE KRYZYSU.

Korzystną konjunkturę gospodarczą myzyskano ustamodamczo 
Ш dziedzinie ubezpieczenia społecznego tylk̂ o dla mpromadzenia 
m życie ubezpieczeń pracomnikóm umysłomych, reorganizacji ubez­
pieczenia brackiego ш Małopolsce i podmyższenia poziomu ubezpie­
czenia robotniczego na Górnym Śląsku; nie zdołano zaś jej na czas 
mykorzystać dla mpromadzenia m życie pomszechnego ubezpiecze­
nia emerytalnego robotnikóm. Załamanie się konjunktury musiało 
odbić się dotklimie na dalszym rozmoju ubezpieczeń społecznych. 
Wpramdzie mobec niemygóromanego smego poziomu zdołały one

Spółka Bracka utrzymuje 9 szpitali, Pszczyńskie Bractujo Górnicze 2 szpi­
tale. Poza tern instytucje te posiadają szereg lecznic specjalistycznych.
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naogół skutecznie oprzeć się tendencjom, zmierzającym do podma- 
żenia głómnych ich podstaiu, zmuszone były mszakże obniżyć шу- 
sokość śmiadczeń.

Napór kryzysu na ubezpieczenia społeczne przejamiał się 
Ш kilku kierunkach. Przedeujszystkiem zaczęły topnieć z roku na 
rok dochody instytucyj ubezpieczeniomych. Wynikło to ш piermszym 
rzędzie z poiuodu zmniejszonego dopłyuju składek naskutek kurcze­
nia się stanu zatrudnienia i obniżania zarobkóm, pomodującego prze- 
grupomanie ubezpieczonych z klas zarobkomych luyższych do niż­
szych. Objaujy te шуstąpiły ше ujszystkich działach ubezpieczeń spo­
łecznych, a niezależnie od nich dał się zaumażyć ш latach kryzyso- 
luych coraz bardziej opieszały dopłyuj składek, który mytujorzył za­
ległości, sięgające przeszło 286 miljonóuj zł. Na zmniejszenie się 
dochodóiu ubezpieczenia lupłynęła mniejsza dochodomość lokat 
ubezpieczeniomych (obniżka dochodóm z nieruchomości, papieróm 
procentomych i t. p.). Spadek dochodóm, który m roku 1931 myraził 
się sumą 44 milj., mzrósł m roku 1932 do 91 milj. m roku 1933 
myniósł 38 milj,, m roku 1934 — 35 milj. zł.

Konsekmencją tego stanu rzeczy były niedobory budżetóm insty­
tucyj ubezpieczeniomych, pokrymane z funduszóm rezermomych, 
dopłat skarbomych i operacyj kredytomych. Zmniejszeniu dochodóm 
nie tomarzyszyło bomiem odpomiednie zmniejszenie mydatkóm. 
Wręcz przecimnie, kryzys, zmiększając potrzeby zaspakajane przez 
ubezpieczenia społeczne, spotęgomał mzrost mydatkóm instytucyj 
ubezpieczeniomych. Osłabił bomiem z natury rzeczy stan zdromia 
i zdolność do pracy marstm pracomniczych, skazując je na mzmożone 
korzystanie ze śmiadczeń ubezpieczeniomych. Zmniejszona liczba 
członkóm instytucyj ubezpieczeniomych nie może pociągać za sobą 
proporcjonalnego zmniejszenia aparatu lekarskiego, sanitarnego i ad­
ministracyjnego. Poza tern m okresach masomego bezrobocia, pomo- 
domanego kryzysem, mystępuje z całą myrazistością zjamisko prze­
rzucania ciężaróm bezrobocia na te działy ubezpieczenia społecz­
nego, których młaścimem zadaniem nie jest pokrymanie tego ryzyka. 
Z chmilą utraty pracy robotnik i jego rodzina próbują mykorzystać 
jeszcze do ostateczności sme upramnienia m stosunku do kasy cho­
rych (ubezpieczalni społecznej): choroba staje się niekiedy ostatnią 
deską ratunku dla bezrobotnego. Podobne zjamisko mystępuje muta- 
tis mutandis m ubezpieczeniu emerytalnem: ubezpieczony, który, 
pozostając m zatrudnieniu nie pomyślałby jeszcze o uzyskaniu ren­
ty inmalidzkiej, chociażby namet jego zdolność do zarobkomania 
była m znacznym stopniu ograniczona, po utracie zatrudnienia i po 
myczerpaniu zasiłku stara się za mszelką cenę o uznanie go za inma- 
lidę; liczba mnioskóm rentomych przekracza tedy przemidymania. 
Wzrost śmiadczeń nie daje się zaumażyć tylko m ubezpieczeniu 
od mypadkóm, mobec bardziej objektymnej natury zdarzenia loso- 
mego.
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Osłabione kryzysem gospodarsttuo społeczne nie jest ш stanie 
ponosić miększego i trmałego podiuyższenia ciężarom składek ubez- 
pieczeniomych )̂, a zacieśniany coraz bardziej budżet państmomy, 
pokrymając z trudem dotychczasome dopłaty do ubezpieczeń, nie 
może znaleźć pokrycia dla dopłat dalszych. Stąd dla pokrycia aktu- 
arjalnych, a niekiedy namet efektymnych deficytom instytucyj ubez- 
pieczeniomych okazuje się koniecznem obniżenie mydatkóm ubezpie­
czeń przez oszczędności administracyjne — zaostrzenie nadzoru nad 
celomością mydatkóm, m ostateczności zaś rómnież obniżenie samych 
śmiadczeń, przedemszystkiem m drodze skreślenia lub ograniczenia 
śmiadczeń dobromolnych i nadzmyczajnych, a myjątkomo m drodze 
remizji śmiadczeń ustamomych.

W dziedzinie u b e z p i e c z e n i a  o d  m y p a d k ó m ,  które 
odczuło następstma przesilenia gospodarczego tylko od strony do- 
chodóm, lecz nie od strony mydatkóm, ograniczenia przedstamiają 
się stosunkomo najskromniej. Dmukrotnie, najpierm z dniem 30 
mrześnia 1932 roku, potem z dniem 1 stycznia (mzględnie 1 kmiet- 
nia) 1934 roku, Imomski Zakład Ubezpieczenia od Wypadkóm mstrzy- 
mał dobromolne dodatki zarządu, udzielane do rent ofiar ujypadkóm 
i do rent ascendentóm.

Dalej natomiast sięgały zmiany oszczędnościome m zakresie 
u b e z p i e c z e n i a  n a  m y p a d e k  b r a k u  p r a c y  p r a c o m -  
n i k ó m  u m y s ł o m y c h .

Ograniczenia m ubezpieczeniu rozpoczęły się od tego, że 
z dniem 1 lutego 1933 roku skreślono m statutach zakładóm przedłu­
żenie o 3 miesiące okresu udzielania zasiłkóm dla bezrobotnych 
(okres normalnie mynosi 6 miesięcy). W dalszym ciągu akcji, zmierza­
jącej do przymrócenia zachmianej skutkiem kryzysu rómnomagi fi- 
nansomej tej gałęzi ubezpieczeń społecznych, my dano ustamę z 22 mar­
ca 1933 roku.

Dokonana przez pomyższe akty ustamodamcze remizja dotych- 
czasomego ustamodamstma ma na celu podniesienie dochodóm i obni­
żenie mydatkóm ubezpieczenia. Piermszy z tych celóm osiągnięto przez 
podniesienie najmyższej płacy podstamomej oraz przez podmyższe- 
nie składki z 2 do 2,8% (z podmyżki tej 0,6% przypada na pracom- 
nika, a 0,2% na pracodamcę); drugi — przez myłączenie ubezpieczo-

Koniecznością nie do uniknięcia okazało się podujyższenie składki ш ubez­
pieczeniu górniczem ш Małopolsce i na Górnym Śląsku oraz przejściomo ш ubezpie­
czeniu na mypadek braku pracy pracomnikóm umysłomych.

W spramie zmian oszczędnościomych ш zabezpieczeniu na mypadek bezro­
bocia robotnikóm por. ,,Zatrudnienie i bezrobocie”.

Rozporządzenia mykonamcze: Rady Ministróm z 17 czermca 1933 roku i mi­
nistra Opieki Społecznej z 13 czermca 1933 roku.
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nych od ргаша do zasiłku ш шіеіи okolicznościach nieprzeuiidzianych 
przepisami poprzednio obomiązującemi (ргасошпісу sezonomi, шу- 
jazd zagranicę, odmoma przyjęcia zatrudnienia i t. p.) i przez ogra­
niczenie pomocy chorobomej dla bezrobotnych, przez przedłużenie 
czasu ujyczekiujania z 6 miesięcy, przebytych ш ciągu ostatniego 
roku, do 12 miesięcy, przebytych ш ciągu ostatnich 24 miesięcy, 
głómnie zaś przez obniżenie absolutnej mysokości zasiłkom o 5 do 
25% z myjątHem zasiłkom dla najgorzej uposażonych pracomnikóm 
umysłomych. Zmianą na korzyść ubezpieczonych jest natomiast 
możność przedłużenia okresu pobierania zasiłkom (m zasadzie 
6 miesięcy) do 9 miesięcy m stosunku do ubezpieczonych bądź utrzy­
mujących miększą rodzinę, bądź posiadających za sobą miększą 
liczbę miesięcy składkomych. Większość tych zmian na gorsze ma 
jednak charakter przejściomy i mraz z popramą sytuacji ubezpieczenia 
pracomnikóm umysłomych może być stopniomo usunięta.

W zakresie u b e z p i e c z e n i a  e m e r y t a l n e g o  p r a ­
c o m n i k ó m  u m y s ł o m y c h  ustama z 15 marca 1934 roku 
dokonała szeregu zmian, przemażnie drugorzędnego znaczenia. Obok 
a) nomelizacji rozporządzenia z 24 listopada 1927 roku m punktach 
posiadających charakter raczej porządkomy, b) mpromadzenia no- 
mych śmiadczeń m postaci zasiłku pogrzebomego, c) poddania obo- 
miązkomi ubezpieczenia zmolnionych z niego dotąd osób (posiada­
jących zaopatrzenie emerytalne z tytułu poprzedniej smej pracy), 
przepromadzono tu pemne ograniczenia m dotychczasomych korzyś­
ciach ubezpieczenia. Tak mięć rentę starczą t. zm. bezmarunkomą 
(niezależną od zatrudnienia upramnionych) przyznaje się dopiero po 
przebyciu 30 lat ubezpieczenia, m braku tego marunku — zgodnie 
z pomszechnemi m dobie kryzysu tendencjami do odciążenia rynku 
pracy z osób m mieku starszym — ulega obniżce renta osób, które 
po osiągnięciu mieku starczego pozostają m zatrudnieniu; poza tern 
obniżono i uzależniono od długości ubezpieczenia odpramy jednora- 
zome, przyznamane m razie niezdolności do pracy lub śmierci m przy­
padkach, gdy ubezpieczony nie przebył czasu myczekimania. Śmiad- 
czenia te odegrały przeznaczoną im rolę zmłaszcza na obszarach pod­
danych po raz piermszy temu ubezpieczeniu z dniem 1 stycznia 1928 ro­
ku, m śmiadczeniomo biernym okresie między mpromadzeniem m ży­
cie ubezpieczenia pracomnikóm umysłomych a rozpoczęciem mypłaty 
śmiadczeń emerytalnych; z biegiem czasu jednak — po przebyciu 
przez ubezpieczonych okresu myczekimania i uruchomieniu młaści- 
mej działalności rentomej rómnież na pomyższych obszarach — od­
pramy straciły m znacznej mierze smą rację bytu. Wreszcie ustama 
ustaliła pomstanie prama do renty inmalidzkiej m sposób, uchyla­
jący istniejącą dotąd możlimość przyznania jej za dłuższy okres czasu 
mstecz.
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Kryzysoiua amputacja śuiiadczeń u b e z p i e c z e n i a  n a  
u j p p a d e k  c h o r o b y  — шоЬес zmrócenia całej umagi na prace 
przygotomaujcze do ustaujy o ubezpieczeniu społecznem, która miała 
poddać zasadniczej remizji ш duchu oszczędnościomym ten dział 
ubezpieczeń społecznych — ograniczyła się do zmiany statutóm kas 
chorych Ш kierunku: a) ograniczenia okresu udzielania śmiadczeń 
chorobomych do 39 tygodni oraz b) usunięcia możlimości przyzna- 
шапіа zasiłkóuj ш peumych określonych sytuacjach już od piermszego 
dnia niezdolności do pracy.

Natomiast znacznie dalej ш kierunku ograniczenia śmiadczeń 
poszły zmiany ш ubezpieczeniach społecznych na G ó r n y m  Ś l ą s -  
k u. Szczególnie silny spadek produkcji górniczej podmażył ш шу- 
jątkomym stopniu sytuację finansomą pensyjnego ubezpieczenia 
górniczego. Czynnikiem decydującym było tu zmniejszenie się załóg 
na kopalniach ш rozmiarach namet miększych, niżby to mynikało 
z ograniczenia produkcji: mpłynęła bomiem na ten proces rómnież 
postępująca racjonalizacja kopalń, stmarzająca dla ubezpieczeń spo­
łecznych nome i pomażne trudności mobec zmiązania składki z my- 
sokością robocizny. Z charakteru składek m Spółce Brackiej, któ­
re pobiera się za miesiące, bez umzględnienia pełnego czy też częś- 
ściomego m tym czasie zatrudnienia, mynika, że częściome zatrud­
nienie (t. zm. śmiętómki) nie odbija się na finansach Spółki; natomiast 
turnusy miesięczne pozbamiają ją dochodóm ze składek za miesiące 
urlopome. Rómnocześnie silny nacisk na Spółkę Bracką ze strony 
bezrobotnych górnikóm, domagających się uznania ich za imalidóm, 
zmiększył stan rencistóm* kształtując stosunek między czynnymi 
członkami a rencistami niemal jak 1:1.

Spółka Bracka m Tarnomskich Górach uznała się m tych marun- 
kach za zmuszoną: a) do dmukrotnego obniżenia smych śmiadczeń 
oraz b) do podmyższenia z dniem 1 stycznia 1934 roku składki do 
kasy pensyjnej o 20%.

W kasie pensyjnej Spółki obniżono dmukrotnie (z początkiem 
i z końcem 1932 roku) początkomo mszystkie śmiadczenia pensyjne
0 10%, potem renty inmalidzkie i mdomie (z myjątkiem mysługi) o 25%. 
Poza tern zniżono o jeden rok miek maksymalny, upramniający do 
pobierania zasiłkóm sierocych, odebrano mysługę inmalidom, po­
bierającym jakikolmiek dochód uboczny pomyżej 50 zł miesięcznie,
1 obniżono mymiar śmiadczeń pensyjnych przy zbiegu ich z rentami 
mypadkomemi.

Nadto bracka kasa chorych przyjęła zasadę, że śmiad­
czenia gotómkome płatne są tylko za dnie robocze, a przy zachoro- 
maniach zmykłych dopiero od 4-go dnia zachoromania. Prócz tego 
obniżono zasiłki domome, pośmiertne i pogrzebome.

Śmiadczenia pensyjne Pszczyńskiego Bractma Górniczego ob­
niżono dmukrotnie o 10% (1 lutego 1932 roku i 1 kmietnia 1933 roku).
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W oboujiązującem na Górnym Śląsku ubezpieczeniu inmalidz- 
kiem obniżkę śujiadczeń przeproujadzono parokrotnie. Rozporządze­
nie z 28 lipca 1931 roku ujpromadziło jeszcze jedną (VI) klasę 
zarobkoują. Rozporządzeniem ujojeujody śląskiego z 25 lipca 1932 ro­
ku zniesiono podujyżkę rent iniualidzkich o 10%, luproujadzoną ta- 
kiem samem rozporządzeniem z 20 mrześnia 1930 roku. Później ustaują 
z 22 czerujca 1934 roku ustalono górną granicę śmiadczeń pochod­
nych oraz ujproujadzono nieprzemidziane dotąd ш ordynacji ubezpie- 
czeniomej skracanie rent ш razie zbiegu różnych rent czyto z tego 
samego ubezpieczenia inmalidzkiego czy też z rentami ubezpieczenia 
pracoumikóuj umysłomych, ubezpieczenia od ujypadkóuj lub z docho­
dem z pracy. Ta sama ustama przemiduje możliujość: 1) stosomania 
przez kasy chorych opłat za karty porady lekarskiej oraz 2) ograni­
czenia dodatkoujych śmiadczeń kas chorych do śmiadczeń ustaujo- 
ujych.

We ujszystkich naszkicomanych poujyżej zmianach, przepro- 
ujadzonych ш jednakomym duchu uj zakresie poszczególnych ga­
łęzi ubezpieczenia społecznego, nie trudno dopatrzeć się myraźnych 
tendencyj do rozszerzenia elementu opiekuńczego ш ubezpieczeniach 
społecznych. Wtedy тіапошісіе, gdy środki finansome pomocy spo­
łecznej zmniejszają się pod ujpłyujem kryzysu, przejamia się z ko­
nieczności dążność do zapemnienia jej korzyści przedeiuszystkiem 
tym, którzy ze ujzględu na ciężkie sine położenie materjalne 
zdani są ш pierujszym rzędzie na śmiadczenia społeczne. Dlatego 
też Ш takich czasach elementy opieki społecznej mdzierają się 
Ш jamnej czy ukrytej formie do mszystkich gałęzi ubezpieczeń spo­
łecznych.

W całokształcie zmiązanych z następstmami kryzysu posunięć 
Ш dziedzinie ubezpieczeń społecznych osobne miejsce zajmują za­
rządzenia i normy, mające na celu zapemnienie peumych ulg i ułat- 
mień gospodarstiuu ш zakresie jego ubezpieczeniomego obciążenia 
społecznego. Początkomo okólniki Ministerstma Opieki Społecznej 
polecały kasom chorych i instytucjom ubezpieczenia długotermino- 
mego stosoiuanie ulg przy spłacie składek, zalegających u pracodaiu- 
С 0Ш  rolnych lub też luogóle u mszystkich pracodamcóm. Potem usta­
ma z 15 marca 1934 roku nakazała rozłożenie na raty zaległości po- 
mstałych przed 1 lipca 1932 roku — na miększą liczbę rat m razie 
zabezpieczenia hipotecznego, na mniejszą zaś m braku takiego zabez­
pieczenia — oraz skreślenie lub obniżenie odsetek zmłoki i kar 
za zmłokę.

Wreszcie ustama z 26 marca 1935 roku, nomelizująca ustamę 
z 10 marca 1932 roku m spramie ulg podatkomych, stmorzyła pod- 
stamę pramną dla jeszcze dalej idących ulg przy spłacie zaległości 
ubezpieczeniomych. W mykonaniu pomyższej ustamy rozporządzenie 
nńnistra Opieki Społecznej z 12 lipca 1935 roku unormomało rodzaje,
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rozmiary oraz luarunki udzielania ulg. Ulgi dotyczą zaległości, istnieją­
cych Ш dniu 1 lipca 1935 roku, a poujstałych za okresy przed 1 stycznia 
1934 roku, i polegają: 1) ш stosunku do zaległych opłat ш ubezpie­
czeniu chorobomem — na odpisaniu z urzędu 30% zaległości, rozło­
żeniu z reszty 40% na 4 raty półroczne i odpisaniu pozostałych 60%, 
pod ujarunkiem terminomego płacenia składek bieżących — łącznie 
mięć może zostać odpisanych 72% zaległości; 2) ш stosunku do 
zaległych składek ш pozostałych ubezpieczeniach ulgi polegają na 
rozłożeniu tych zaległości na spłaty ratalne na okres od 3 — 9 lat 
oraz na obniżeniu odsetek zmłoki do 4V2%, ujzględnie 6% ш stosunku 
rocznym. Udzielanie dłuższych rat oraz przyznanie niższych odsetek 
zujłoki uzależniono od dania ze strony dłużnika zabezpieczenia hi­
potecznego. Nadto odroczono do 15 lutego 1936 roku spłatę ujszyst- 
kich zaległości; po tym terminie korzystanie z poujyższych ulg za­
leżeć będzie od terminomego opłacania.

7. SCALENIE I ZREFORMOWANIE UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH.

a) Prace przygotowawcze.

Prace nad gruntomną przebudoują ubezpieczeń społecznych 
snuły się konsekujentnie nieprzermaną nicią od pierujszych chuiil 
odbudoujy Państuja Polskiego, lecz podlegały przemianom ш zależ­
ności od konjunktury gospodarczej, emolucji ubezpieczeń społecz­
nych zagranicą i rozujoju myśli ubezpieczenioujej ш Polsce.

Wspólnym mianoujnildem różnych projektóm pośmięconych 
temu zagadnieniu było zamierzone przez nie zamsze scalenie ze 
sobą mszystkich gałęzi ubezpieczeń społecznych. Doniedamna 
jeszcze ubezpieczenia społeczne ш Polsce mystępomały nie jako ca­
łość pramna, organizacyjna, społeczna czy też finansoma, lecz jako 
odrębne i zupełnie sobie obce działy ubezpieczenia, oparte na osob­
nych ustamach, administromane przez osobne organa, pobierające 
osobne składki i rozmijające każdy działalność samodzielną m zu- 
pełnem odermaniu jeden od drugiego. Odrębność ta nie była my- 
razem przekonania o odrębności celóm i zadań poszczególnych ga­
łęzi ubezpieczeń społecznych, stanomiła ona raczej rezultat historycz­
nego rozmoju. Wpromadzone m różnych okresach czasu, ubezpie­
czenia przecim ryzykom mypadku przy pracy, choroby, starości, 
śmierci, niezdolności do pracy i in. myrastały z biegiem czasu obok 
istniejących już urządzeń ubezpieczeniomych, zamiast łączyć się
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z niemi Ш jedną całość. Tego rodzaju stan rzeczy podkreślał to, 
co dzieli poszczególne działy ubezpieczenia społecznego, zapozna- 
mał natomiast to mszystko, co je łączy pod pomierzchnią raczej 
nieistotnych różnic co do pokrymanych przez nie ryzyk i co do sto- 
somanych przez nie środkóm i metod działania. Życie codzienne 
stujarzało coraz mięcej płaszczyzn kontaktu między poszczególnemi 
gałęziami ubezpieczeń społecznych. Okazymało się częstokroć, że 
niezależnie od siebie istniejące instytucje różnych działóm ubezpie­
czeń społecznych, pracując ш tym samym kierunku, tracą niepotrzeb­
nie energję na nieskoordynomaną i kosztomną działalność. Zmła- 
szcza funkcje ujstępne i ujspólne, takie jak emidencja, pobór składek 
i t .  p., ujykonyujała ш stosunku do tej samej grupy ubezpieczonych 
każda z tych gałęzi oddzielnie, posługując się uiłasnym aparatem or­
ganizacyjnym, co musiało pociągać za sobą niepomierny ujzrost 
kosztóuj administracyjnych. Różnorodność i niezespolenie z sobą 
instytucyj myujołyujało między niemi konflikty kompetencyjne natury 
pozytyumej i negatymnej. Zainteresomani ze smej strony płacić mu­
sieli z tytułu poszczególnych ubezpieczeń składki każdej z odrębnych 
instytucyj, obliczone zupełnie inaczej, ш różnych terminach i ш róż­
nej formie; z mnioskami zaś o śmiadczenia musieli zmracać się do 
różnych instytucyj oddzielnie z tytułu poszczególnych zdarzeń lo- 
soujych, co do których zresztą niezainsze można się było orjentomać, 
czy podpadają one pod jedno czy pod drugie ubezpieczenie. Niełatmo 
dostępne dla zainteresomanych normy ubezpieczenia społecznego są 
dla nich tembardziej nieuchmytne, jeżeli mieszczą się nie ш jednym 
tekście ustamomym, lecz ш kilku mspółistniejących obok siebie usta- 
mach. jDochodzenie pram przed organami odmołaujczemi, innemi 
dla każdej z instytucyj ubezpieczeniomych, nie przyczyniało się róm- 
nież do uprzystępnienia zainteresomanym korzyści ubezpieczenia 
społecznego. Wreszcie lecznictmo zapobiegaujcze, prouiadzone pod 
odrębnym może kątem midzenia, ale ш sposób podobny przez insty­
tucje różnych działóm ubezpieczenia, musiało być z konieczności 
chaotyczne i bezplanome.

Wobec tych mad i niedogodności tendencja do najbardziej eko­
nomicznego zorganizomania ubezpieczenia musiała znaleźć myraz 
m dążności do scalenia ze sobą ubezpieczeń społecznych. P o s t u ­
l a t  s c a l e n i a  ubezpieczeń społecznych obejmuje m ogólnych 
zarysach scalenie trojakiego rodzaju: pramne, organizacyjne i ma- 
terjalne. Scalenie pramne polega na skodyfikomaniu ustamodamstma, 
rozbitego na różne teksty ustamome. Scalenie organizacyjne zmierza 
do stmorzenia jedności organizacyjnej instytucyj ubezpieczeniomych, 
które po scaleniu mogą mpramdzie zachomać pemien memnętrzny 
podział pracy, z umzględnieniem odrębności poszczególnych działóm 
ubezpieczenia, ale muszą tmorzyć zmiązaną ze sobą zmartą całość, 
łączącą choćby m niektórych mspólnych jednostkach organizacyj-
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nych różne działy ubezpieczenia. Scalenie materjalne mreszcie 
stujarza organiczną ujspólnotę ryzyka, łącząc ze sobą pod mzględem 
finansoujym całkoujicie dotąd odrębne ubezpieczenia, przy jednoli­
tej składce i, o ile to możliuje, jednolitych śmiadczeniach.

Już Ш roku 1919 poujstał projekt scaleniomej ustaujy o ubez­
pieczeniu społecznem, który przeujidymał skupienie ш jednej insty­
tucji ubezpieczenia przeciiu ujszystkim ryzykom: choroby, ma- 
cierzyństma, braku pracy, niezdolności do pracy, starości, śmierci 
i ujypadku przy pracy. W założeniach tego projektu było ograni­
czenie do minimum opieki społecznej: ,,pozostaujienie ш niej tylko 
tego, co ujyklucza kalkulację ubezpieczenioują”, natomiast ,,prze­
istoczenie ujszystkich innych jej działóuj ш ubezpieczenia społeczne” . 
Projekt ten postamił po raz pierujszy ш sposób śmiały spramę sca­
lenia ubezpieczeń społecznych, a choć pozostał tylko projektem, 
шушагі решіеп шріуш na ujydamane tymczasem ustamodaujstujo 
(pomierzenie ubezpieczeń społecznych ш mojemództmach zachod­
nich i Śląskiem centralnym instytucjom, skupiającym mszystkie ubez­
pieczenia społeczne poza ubezpieczeniem na mypadek choroby; 
oddanie przez ustamę z 19 maja 1920 roku całkomitej administracji 
ubezpieczenia na mypadek choroby terytorjalnym kasom chorych). 
Ustąpimszy na dalszy plan mobec palących zagadnień chmili, refor­
ma ubezpieczeń społecznych dojrzemała pomoli, znajdując między 
innemi myraz m rozlicznych projektach, które nie ujrzały namet 
śmiatła dziennego.

Jeden z głómnych elementóm przygotomymanej reformy — ro­
botnicze ubezpieczenie emerytalne — stał się przedmiotem projektu 
ustamy opracomanego z końcem 1922 roku. Już jednak m roku 1923 
mróciła idea scalenia ubezpieczenia na mypadek choroby z ubezpie­
czeniem na mypadek starości, inmalidztma i śmierci, i to zarómno 
robotnikóm jak pracomnikóm umysłomych. W roku 1926 młączono 
do przygotomymanej reformy scaleniomej rómnież i ubezpieczenie 
od mypadkóm. Projekt, opracomany podómczas i zaopinjomany m ro­
ku 1927 przez Radę Ubezpieczeń Społecznych po dokonaniu m nim 
całego szeregu zmian, mniesiony został do sejmu m początkach 
1929 roku )̂. Projekt ten był my razem oryginalnej polskiej myśli

Dnia 23 lutego 1929 roku przez ministra dr. St. Jurkiemicza. Pierujszy ten 
przedłożony przez rząd mładzy ustaujodamczej projekt scalenia ubezpieczeń społecz­
nych scalał je ргашпіе i organizacyjnie, tylko częściomo zaś materjalnie: ustanamiał 
ujpramdzie jedno tylko niezróżniczkomane ubezpieczenie, lecz pozostamiał nienaru­
szoną odrębność śmiadczeń poszczególnych działóu; ubezpieczenia. Projekt ujedno­
stajniał ubezpieczenie od mypadkóuj; przemidymał rómnomierne рокгушапіе przez 
mszystkie dzielnice śmiadczeń, zapadłych przed mejściem ш życie ustamy, a mięć łącz­
nie z ciężarami tego ubezpieczenia m dzielnicy poniemieckiej, przejętego bez dosta­
tecznego ich pokrycia. Podmyższał mymiar śmiadczeń mypadkomych (80% płacy usta- 
momej m razie pełnej niezdolności zarobkomania). Rozszerzał ubezpieczenie na cho­
roby zamodome. Zmiany m zakresie ubezpieczenia na mypadek choroby, mające na 
celu zmniejszenie obciążenia na ten dział ubezpieczeń i uspramnienie jego funkcjo-
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ubezpieczeniomej. Cechuje go spora doza optymizmu, który шоЬес 
pogorszenia się konjunktury gospodarczej mkrótce stracił smą rację 
bytu. Prosty i jednolity ш smych koncepcjach, społecznie bardzo 
postępoujy, nie uiuzględniał jednak ш dostatecznym stopniu możli- 
ujości obciążenia społecznego i nie gmarantomał całkomicie finan- 
soujych podstaiu ubezpieczenia. Jeszcze przed rozpoczęciem obrad 
Ш sejmie nad tym projektem, rząd ujycofał go celem dokonania реш- 
nych zmian ш części dotyczącej organizacji oraz dla rozmażenia moż- 
limości obniżenia шіеки, upramniającego do otrzymymania renty 
starczej. Wycofanie projektu z sejmu nie oznaczało mięć zamiaru 
zaniechania prac nad reformą ubezpieczeń społecznych, gdyż kon- 
tynuouiano je ш dalszym ciągu.

b) Zmiany organizacyjne.

Wychodząc z założenia, że należy stmorzyć dla tej reformy 
przedemszystkiem odpomiedni fundament organizacyjny, ujydano 
Ш dniu 29 listopada 1930 roku rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o organizacji i funkcjonomaniu instytucyj ubezpieczeń spo­
łecznych. Stanoujiło ono część składoują opracomanego ш między­
czasie nomego projektu ustamy o ubezpieczeniu społecznem: część 
tego projektu, pośujięconą organizacji ubezpieczenia, uznano mia- 
пошісіе za dostatecznie dojrzałą i pilną, by mpromadzić ją natych­
miast Ш życie.

Organizacja naszych ubezpieczeń społecznych nasumała od- 
damna peume zastrzeżenia. Organizację tę oparto na idei samo-

пошапіа, nie sięgały zbyt daleko. Renty na ujypadek niezdolności zarobkomania, 
udzielane ш razie inшalidztшa pod шагипкіет przebycia ш ubezpieczeniu 150 ty­
godni lub Ш razie osiągnięcia 65-go roku życia pod шагипкіет przebycia 526 tygodni, 
miały mynosić 25 do 45% przeciętnych miesięcznych płac ustamomych, do czego do­
chodzić miała kmota stała ш mysokości 20 zł miesięcznie. Ргашо do renty mdomy 
uniezależniono od jej inmalidztma. Projekt mpromadził jednolitą składkę, рокгуша- 
jącą mszystkie ryzyka hez różniczkomania części przypadających na ich pokrycie, a 
pod kątem ryzyka luypadkomego—bez uzależnienia mysokości składki od stopnia nie- 
bezpieczeństma poszczególnych przedsiębiorstm. Składka pełna miała mynosić ш ріегш- 
szych latach 12% płacy podstamomej, potem mzrastałaby medług potrzeb; połoma 
składek przypadać miała kasom chorych, druga połoma zakładom. Ze składki tej 4% po­
nosić miał ubezpieczony. Podstamomą komórkę ubezpieczeń społecznych miała sta- 
ПОШІ0 lokalna kasa ubezpieczeń społecznych, która udzielałaby śmiadczeń krótkoter- 
minoujych (na ujypadek choroby i macierzyństma) i spełniałaby czynności mstępne i po­
mocnicze Ш zakresie innych ubezpieczeń. Kasy pomiązane byłyby ш zakłady ubezpie­
czeń społecznych, które miałyby za zadanie: uzupełnianie lecznictma, koncentromanie 
funduszóm oraz udzielanie śmiadczeń długoterminomych. Zakłady jednoczyłyby się 
Ш zmiązku zakładóm ubezpieczeń społecznych. Organami kas i zakładóm byłyby: 
uchmałodamczy — rada, mykonamczy — zarząd oraz komisja remizyjna. Projekt stał na 
gruncie szerokiego samorządu ubezpieczeniomego; na czele zarządu zakładóm staliby 
urzędnicy państmomi, zasiadaliby ш nim nominaci oprócz członkóm z шуЬоги. W zmiązku 
z tern projekt poiuierzał nadzór nad kasami przemodniczącemu zarządu zakładu.
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rządności instytucyj ubezpieczeń społecznych, pomierzono przeto 
ich administrację myłącznie przedstamicielom pracodamcóm i ubez­
pieczonych z przemagą grupy ostatniej, rómnocześnie ograniczając 
zakres nadzoru, spramomanego nad instytucjami ubezpieczeniomemi 
przez mładze państmome. Myśl pomierzenia administracji ubezpie­
czenia społecznego m piermszym rzędzie czynnikom bezpośrednio 
zainteresomanym m jego funkcjonomaniu — czyto pod kątem midze- 
nia ciężarom ubezpieczenia czy pod kątem midzenia jego korzyści— 
ma na celu ścisłe zbliżenie do tej instytucji marstm, m których inte­
resie bezpośrednim lub pośrednim pomołano ją do życia. Ale nad 
urzeczymistnianiem m życiu zasady samorządu ubezpieczeniomego 
zaciążył brak dostatecznego dośmiadczenia mśród czynnikóm zain- 
teresomanych m spramomaniu czynności samorządomych. Brak ten 
dał się odczuć nie m instytucjach ubezpieczenia rentomego, prze- 
mażnie administromanych przejściomo bez reprezentacji pomołanej 
z myboru, lecz głómnie m kasach chorych. To też m znacznej licz­
bie kas chorych bądź od początku ich istnienia nie było admini­
stracji samorządomej, bądź zczasem mładza nadzorcza zastępomała 
ją  komisarzami. W ciągu 1930 roku m szeregu kas chorych nastąpiło 
rozmiązanie organóm samorządu i pomołanie na ich miejsce komi­
sarzy. Umażając jednak tę formę administracji ubezpieczeniomej za 
przejściomą, przystąpiono do opracomania nomych mytycznych 
organizacji ubezpieczeń społecznych.

Już projekt z roku 1929 dążył do usunięcia niedomagań organi­
zacji dotychczasomej m drodze mpromadzenia nominatóm i ściślej­
szego zespolenia m tej dziedzinie administracji państmomej ze sa­
morządną. Idąc dalej po tej drodze m dalszych pracach nad pro­
jektem ustamy o ubezpieczeniu społecznem po mycofaniu go z sejmu, 
przygotomano nome zasady organizacji ubezpieczeniomej i, nie cze­
kając zrealizomania całej ustamy, mpromadzono je m życie m drodze 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 29 listopada 1930 roku.

Rozporządzenie uprościło i ujednostajniło organizację ubez­
pieczeń społecznych, dostosomując ją zgóry do zadań, mynikających 
z przygotomymanej reformy ubezpieczeń społecznych. W miejsce 
małych, pomiatomych kas chorych stmorzono kasy chorych, obejmu­
jące miększe terytorja, mocniejsze i lepiej przygotomane do roli 
podstamomych komórek scalonego ubezpieczenia społecznego. W sto­
sunku do zakładóm ubezpieczeń społecznych rozporządzenie prze- 
miduje możność tmorzenia przez nie mspólnych organizacyj celem 
koordynomania ich działalności oraz dekoncentromanie administracji 
przez pomołymanie do życia oddziałóm lub ekspozytur. Rozporzą­
dzenie ustaliło rómnież bliżej kompetencję Zmiązku Zakładóm Ubez­
pieczeń Pracomnikóm Umysłomych oraz Ogólno-Państmomego i Okrę- 
gomych zmiązkóm kas chorych, które zresztą na mocy rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z 27 października 1932 roku połą­
czono m jeden Zmiązek Kas Chorych. Co się tyczy mreszcie me-
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irnętrznej administracji ubezpieczeń społecznych, rozporządzenie 
przesunęło punkt ciężkości ze zbiorotnych organóuj, pochodzących 
z ujyboru, na czynnik Jednostkoiuy i fachoiuy, zmniejszając rómno- 
cześnie liczbę organóm samorządoujych. Jedyną uchmałodamczą 
i kieroujniczą mładzą samorządu została rada zarządzająca, złożona 
nietylko z przedstaiuicieli ubezpieczonych i pracodaiucóiu, przy za- 
pemnieniu odpoiuiedniego mspółudziału pracomnikom umysłomym, 
lecz róujnież i z nominatóiu. Obok rady zarządzającej przemidziano 
jako organy samorządne — komisje retuizyjne i komisje śmiadcze- 
піоше (rentouje). Tym ostatnim zlecono шукопушапіе nadzoru nad 
czynnościami dyrektoróuj ш zakresie przyznamania śmiadczeń i orze­
kanie Ш tych spraiuach ш pemnych określonych mypadkach. Wszyst­
kie czynności Ш zakresie шукопушапіа ubezpieczeń społecznych, 
nie zaliczone do zakresu działania rady zarządzającej lub innych 
organóuj specjalnych, poruczono dyrektorom (ш kasach chorych — 
dyrekcji, złożonej z dyrektora i lekarza naczelnego). Tak mięć roz­
porządzenie przepromadziło ścisły i myraźny podział między radą 
a czynnikami jednostkomo-fachoinemi. Nakoniec rozporządzenie do­
kładnie i szczegółoujo ustaliło — ш znacznie szerszym niż dotąd za­
kresie— upraiunienia ujładzy nadzorczej, pomierzając jej kontrolę 
nad działalnością instytucyj ubezpieczeń społecznych nietylko 
z punktu midzenia legalności, lecz rómnież i celoujości, przy oddaniu 
do rozporządzenia całego szeregu środkom, jak zatmierdzanie uchmał 
m najmażniejszych spramach, zmłaszcza co do gospodarki finanso- 
mej, rozmiązymanie organóm kolegjalnych i ustanamianie komisarzy, 
zamieszanie dyrektoróm i t. p.

c) Ustawa scaleniowa.

Ustama o ubezpieczeniu społecznem z 28 marca 19 33 roku 
przejęła znaczną miększość przepisóm rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 29 listopada 1930 roku o organizacji i funkcjo- 
nomaniu instytucyj ubezpieczeń społecznych. Natomiast inne 
punkty tej ustamy, takie jak: miek upramniający do renty 
starczej, my sokość renty my padkomej, upramnienia do renty 
mdomiej i t. d., nasumały przy jej opracomymaniu miele mątpli- 
mości mobec coraz mzrastających trudności gospodarczych, któ­
re budziły opór przecim podmyższeniu obciążenia społecznego. 
Niemniej jednak rząd stał na stanomisku, że marunki kryzysome 
nie pominny uspramiedlimiać zupełnego zaniechania reformy ubez­
pieczeń społecznych, zmłaszcza m kierunku uzupełnienia ich ubez­
pieczeniem inmalidzkiem i starczem na tych obszarach, które go 
dotąd nie posiadały.

Wniesiony m dniu 2 marca 1932 roku do sejmu nomy projekt 
ustamy o ubezpieczeniu społecznem dokonał przeto pemnego prze-
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luartościoiuania pomiędzy poszczególnemi działami ubezpieczenia 
społecznego: 1) kosztem oszczędności ш zakresie ubezpieczenia na 
ujypadek choroby, ubezpieczenia o śmiadczeniach krótkotermino- 
ujych i doraźnych, ujpromadził mianomicie поше ubezpieczenie 
emerytalne robotnikóm — skromne co do mymiaru śmiadczeń, ale 
stosunkomo hojnie uprzystępniające nabycie ргаш do nich — i pod- 
luyższył Ш pemnej mierze poziom ubezpieczenia od mypadkóm. Tylko 
dzięki tego rodzaju przesunięciom można było ш marunkach stosun- 
кошо najmniej pomyślnych dokonać mażnej tej reformy społecznej 
bez ogólnego podujyższenia ciężaróm socjalnych, a namet przy 
peumem ich obniżeniu na ziemiach zachodnich.

W toku całorocznych smych prac nad ustamą mładze ustamo- 
daujcze dokonały ш projekcie rządomym licznych zmian, przemażnie 
Ш sensie rozszerzającym upramnienia ubezpieczonych. Rozszerzono 
poujszechność ubezpieczenia; jedynie ш stosunku do robotnikóm 
rolnych ograniczono tę pomszechność ш zakresie ryzyka choro- 
bomego, zapomiadając mzamian za to ш tekście ustamy pomołanie 
do życia odrębnego ubezpieczenia emerytalnego robotnikóm rolnych. 
Zmieniono przepisy o opłatach za porady lekarskie i lekarstma. Po- 
pramiono mydatnie i mocniej ugruntomano finansomo śmiadczenia 
emerytalne; m szczególności podmyższono kmotę zasadniczą (na 
10—16^ z 9 — 10% zarobku), polepszono śmiadczenia specjalne na 
rzecz górnikóm i hutnikóm i mpromadzono zaopatrzenia inmalidzkie 
na rzecz osób, ktćre ze mzględu na smój podeszły miek m chmili 
mpromadzenia m życie ustamy nie mogłyby uzyskać prama do 
śmiadczeń emerytalnych. Polepszenie ubezpieczenia emerytalnego 
możlime było myłącznie dzięki ofiarności marstm praćomniczych, 
których przedstamicielstmo parlamentarne m łonie obozu mspółpra- 
cującego z rządem zgodziło się na podmyższenie pracomniczej części 
składki tego działu ubezpieczeń społecznych o 1,4% zarobku. Po- 
mażne zmiany m obrębie organizacji ubezpieczeń społecznych poszły 
m kierunku podkreślenia u góry odrębności poszczególnych ro- 
dzajóm ubezpieczenia społecznego, które miały być administromane 
przez zakłady niezależne od siebie organizacyjnie i finansomo, na­
tomiast pełnego scalenia ich ze sobą u dołu — m ubezpieczalniach 
społecznych.

Uchmalona po dokonaniu tych i innych zmian dnia 28 mar­
ca 1933 roku ustama o ubezpieczeniu społecznem jest pierm-

Кіегошапо się przekonaniem, że reforma ,,nie może być ш chmili obecnej 
połączona ze zmiększeniem obciążeń marsztatu pracy, nie może mpłymać hamująco 
na zdolność mytmórczą i konkurencyjną naszego organizmu gospodarczego”. Wobec 
tego „projekt ustamy bynajmniej nie może być idealny z punktu midzenia stopnia, m ja­
kim potrzeby społeczne, którym ma zadość uczynić, będą mogły być zaspokojone” . 
(Z przemómienia m sejmie ministra Opieki Społecznej m dniu 16 lutego 1932 roku).
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szym polskim kodeksem ubezpieczeń społecznych. Dzięki niej 
unifikacja ш tej dziedzinie polityki społecznej stała się faktem 
dokonanym, ujyjąiuszy pod ujzględem terytorjalnym^ ostatnie pozo­
stałości ustaujodaujstma dzielnicouiego na Górnym Śląsku (ubezpie­
czenie chorobome, inmalidzkie i górnicze) oraz pozostaiuione narazie 
na uboczu ubezpieczenia emerytalne robotnikóm rolnych ш dziel­
nicy zachodniej. Pod ujzględem rzeczomym poza zakresem ustaiuy 
pozostało jedynie i ujyłącznie zabezpieczenie na ujypadek bezrobocia 
oraz unormoiuanie materjalne, nie zaś strona organizacyjna, ubez­
pieczeń pracoujnikóuj umysłoiuych. Natomiast ustama normuje po­
krycie ryzyk: starości, inmalidztiua, śmierci, mypadku ш zatrudnieniu, 
choroby zaujodomej i zujykłej oraz macierzyństma.

Z a k r e s  o s o b o m y  ubezpieczenia ujęła ustama szeroko. 
Wpramdzie zasięg trzech normomanych nią gałęzi ubezpieczenia 
nie pokryma się ze sobą całkomicie, zbliża się jednak do siebie 
dość znacznie. Jedyną mielką dziedziną pracy najemnej, której nie 
udało się mciągnąć ш obręb ubezpieczenia społecznego, pozostała 
praca Ш rolnictmie: załamanie się opłacalności produkcji rolnej 
nietylko nie pozmoliło rozciągnąć na gospodarstma rolne nomego 
ubezpieczenia emerytalnego, nietylko skłoniło do ponomnego odro­
czenia zastosomanie do nich ubezpieczenia mypadkomego ш moje- 
mództmach centralnych, mschodnich i południomych (o ile gospo- 
darstmo nie przekracza 30 ha), ale namet zmusiło do zmolnienia 
gospodarstm rolnych z ubezpieczenia na mypadek choroby, obo- 
miązującego poprzednio ш stosunku do nich ш całej rozciągłości 
Ш mojemództmach zachodnich, częściomo zaś i na innych obszarach 
Polski. To ostatnie ubezpieczenie zastąpiono ш stosunku do gospo­
darstm pomyżej 30 ha śmiadczeniami, udzielanemi bezpośrednio 
pracomnikom przez pracodamcę. Copramda uprzystępnienie pra- 
comnikom rolnym śmiadczeń ubezpieczenia na mypadek choroby 
stanomiło zagadnienie, którego i przedtem nie można było umażać 
za rozmiązane; ale i praktyka m ciągu 1934 roku m zakresie omó- 
mionych pomyżej śmiadczeń zastępczych, udzielanych przez pra- 
codamcóm rolnych zatrudnionym u nich pracomnikom, nie dała 
mynikóm zadamalających. Należy oczekimać, że zmniejszenie cię- 
żaróm, obarczających dotąd rolnictmo z tytułu ubezpieczenia na 
mypadek choroby, umożlimi przynajmniej objęcie robotnikóm rol­
nych ubezpieczeniem emerytalnem, dostosomanem do szczególnych ma- 
runkóm ich pracy; młaścimy projekt mniesiono do sejmu m 1934 roku.

Poza tern całkomicie myłączono z zasięgu ubezpieczenia tylko 
niektóre kategorje pracomnikóm, czyto zabezpieczonych skądinąd 
czy nie nadających się całkomicie do ubezpieczenia ze mzględu na 
ich szczególne marunki pracy i zatrudnienia. Istnieją też na mocy 
ustamy pemne myłączenia częściome, mianomicie niektóre grupy 
pracomnikóm podlegają nie mszystkim trzem zasadniczym rodzajom 
ubezpieczenia, lecz jednemu tylko lub dmum z pośród nich. Naj-
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męższy jest zakres ubezpieczenia emerytalnego (myłączeni termina­
torzy, osoby niezdolne do zarobkomania, inmalidzi, osoby, które 
ukończyły 60 rok życia); szerszy nieco — ubezpieczenia na mypadek 
choroby (zujolnienie robotnikóm rolnych z zastrzeżeniem śmiadczeń 
mymienionych pomyżej, jak romnież kremnych pracodaujcy, prakty- 
kantóm i molontarjuszy, mreszcie mięźnióuj); najszerszy — ubezpie­
czenia od ujypadkóuj.

W dziedzinie ś m i a d c z e ń ,  jak już zaznaczono, uległy obniżeniu 
śmiadczenia n a  m y p a d e k  c h o r o b y :  nie mogło jednak być

PBZECIĘTNA LICZBA UBEZPIECZONYCH

1 —  u b e z p i e c z e n i e  e m e r p t a l n e  р г а с о ш п ік б ш  u m y s ł o u j g c b ;  2 —  u b e z p i e c z e n i e  e m e r y t a l n e  r o b o t n i k ó u i ,  g ó r n ik ó u )  

i  k o l e j a r z y ;  3  —  u b e z p i e c z e n i e  n a  m y p a d e k  b e z r o b o c i a ;  4  —  u b e z p i e c z e n i e  n a  m y p a d e k  c h o r o b y ;  5  —  u b e z p i e ­

c z e n i e  o d  m y p a d k ó m  ( d a n e  z a  r o k  1 9 3 4  n i e  z a m ie r a j ą  p r a c o m n i k ó m  r o l n y c h  i p r a c o m n i k ó m  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u ) .

inaczej, jeżeli miało się zadość uczynić głómnemu postulatomi ubez- 
pieczeniomemu marstmy robotniczej i mpromadzić ubezpieczenie 
emerytalne. Wytmorzyły się zresztą z biegiem czasu m kasach cho­
rych pemne przerosty śmiadczeń, podrażające nadmiernie tę gałąź 
ubezpieczenia społecznego. Wobec tego że noma ustama uczyniła 
jej śmiadczenia bardziej elastycznemi przy usztymnieniu składki ubez- 
pieczeniomej i że prócz tego nastąpiło naturalne jej odciążenie przez 
nome ubezpieczenie emerytalne, a m niejakiej mierze i przez ubez-
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pieczenie chorób zaiuodoiuych, przeto stało się możlime takie obni" 
zenie ujydatkóm ш ubezpieczeniu na luppadek choroby — a ujśród 
nich i ujydatkóuj na śmiadczenia — które pozujoliło skomprymomać 
składkę do 5% zarobku za robotnikóuj, a do 4,6% zarobku za pra- 
coujnikóuj umysłoujych.

Głóujne śujiadczenia ubezpieczenia na ujypadek choroby sta- 
noujią; pomoc lecznicza, zujalczająca bezpośrednio chorobę, i za­
siłki pieniężne, dostarczające środkóuj utrzymania ш okresie niezdol­
ności do pracy spoujodoujanej chorobą. Noma ustaiua ograniczyła 
okres pomocy leczniczej z 39 tygodni do 26 tygodni. Róujnocześnie 
ujpromadzono zasadę pobierania za tę pomoc niemielkich dopłat,

LICZBA RENT PŁYNNYCH W KOŃCU ROKU

1 —  u b e z p i e c z e n i e  р г а с о ш п ік о ш  u m y s ł o u j y c b ;  2  —  u b e z p i e c z e n i e  d o d a t k o w e  g ó r n i k ó w  i  k o l e j a r z y ;  3  —  u b e z ­

p i e c z e n i e  o d  w y p a d k ó w ;  4  —  u b e z p i e c z e n i e  e m e r y t a l n e  r o b o t n i k ó w .

od których jednak zujalnia się ubezpieczonego ш licznych przypad­
kach natury bądź subjektymnej (ргасошпісу nisko uposażeni, dzieci), 
bądź objektyujnej (choroby stanomiące шупік mypadku, choroby 
ostre i zakaźne, zabiegi chirurgiczne i rozpoznamcze). Zasiłki, które 
ujedług noujej ustaujy uzyskuje ubezpieczony ш zasadzie po 4 ty­
godniach ubezpieczenia, zmniejszono z 60 do 50% zarobku; ujypłaca 
się je zaś nie dłużej niż przez 26 tygodni, poczynając od czmartego 
dnia niezdolności do pracy (gdy zaś niezdolność do pracy ujystą- 
piła później niż ш trzecim dniu choroby — od piermszego dnia nie-
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zdolności). Zaznaczone ograniczenia śmiadczeń pieniężnych są głóiu- 
nemi, lecz nie jedynemi, jakie mproinadzono ш tym zakresie. Ubez­
pieczonym leczonym ш szpitalu шуріаса się dodatek domomy, o ile

DNIE ZASIŁKOWE W UBEZPIECZENIU NA WYPADEK CHOROBY

mlL --------------------

mają na utrzymaniu choćby jedną osobę, ш pozostałych ujypadkach— 
niższy od tamtego dodatek szpitalny. Po ustaniu stosunku pracy, 
uzasadniającego obomiązek ubezpieczenia, ргашо do śmiadczeń 
leczniczych przysługuje co najujyżej ш ciągu 13 tygodni, i to o ile
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zachorzenie nastąpiło ш przeciągu trzech (ujzględnie czterech) ty­
godni od ustania ubezpieczenia.

Złączone z ubezpieczeniem na ujypadek choroby u b e z p i e ­
c z e n i e  n a  u j y p a d e k  m a c i e r z y ń s t m a  zapeujnia, po 
przebyciu 4 miesięcy ubezpieczenia ш ciągu ostatnich 12 miesięcy, 
prócz pomocy lekarskiej i położniczej: a) zasiłek połogomy ш ujyso- 
kości choroboujego (poprzednio diuukrotnie ujyższy) — nie dłużej 
niż Ш ciągu 8 tygodni, z których conajmniej 6 po porodzie, oraz 
b) zasiłek dla matek karmiących. Złączone zaś z ubezpieczeniem 
na ujypadek choroby ubezpieczenie na ujypadek śmierci zapeujnia 
zasiłek pogrzeboiny, niezależnie od zapomogi pośmiertnej, przysłu­
gującej z ubezpieczenia emerytalnego. Zakres członkóuj rodziny, 
upraujnionych najujyżej przez 13 tygodni ш ciągu roku do otrzymy- 
шапіа pomocy leczniczej i położniczej, z śujiadczeń zaś pieniężnych 
otrzymujących tylko obniżony do połoujy zasiłek dla karmiących 
i zasiłek pogrzeboujy, ograniczono do żon, dzieci i ujnukóuj ш шіеки 
do lat 16 oraz dujóch co najujyżej osób z pozostałej rodziny, o ile 
pozostają na myłącznem i całkoujitem utrzymaniu ubezpieczonego.

Nome unormoujanie ubezpieczenia na ujypadek choroby prze­
nika pogląd, że ,,Polska nie może sobie pozujolić na luksus posia­
dania najlepszego ш Europie ubezpieczenia choroboujego, jeżeli 
nie może sobie pozujolić jednocześnie na zapeuinienie robotnikom 
śujiadczeń emerytalnych, których maga społeczna jest przynajmniej 
róujna śujiadczeniom choroboiuym” .

U b e z p i e c z e n i e  o d  u j y p a d k ó u j  zachourano bez 
miększych zmian, a ш pemnej mierze popramiono i rozbudomano. 
Głómnemi jego śmiadczeniami są: dla ubezpieczonego — renta my- 
padkoma mraz z dodatkami na dzieci oraz dla bezradnych, nadto 
lecznictmo i protezomanie; dla rodziny pozostałej po ubezpieczo­
nym, zmarłym mskutek mypadku ш zatrudnieniu lub choroby za- 
modomej — renty: a) mdomie, b) sieroce, c) dalszej rodziny oraz 
zapomoga pośmiertna. Z upramniającemi do śmiadczeń mypad- 
kami Ш zatrudnieniu zrómnano trzy choroby zamodome: zatrucie 
ołomiem lub rtęcią i zakażenie mąglikiem. W razie całkomitej nie­
zdolności do zarobkomania poszkodomany otrzymuje rentę ш шу- 
sokości 2/з zarobku (ciężej uszkodzeni otrzymują ponadto dodatki 
na dzieci ш mysokości 0,1 renty), ш razie zaś niezdolności częścio- 
mej (nie mniejszej jednak niż 10%-mej) — odpomiednią część pomyż- 
szej renty pełnej. Renta mdomia my nosi 30%; renta sieroca, należna 
chłopcom do ukończenia 17-go, dziemczętom zaś do 18-go roku 
życia (przy możlimości przedłużania tych granic m pemnych, okre­
ślonych sytuacjach), mynosi dla sieroty pełnej 25%, dla sieroty 
częściomej 20% przeciętnego zarobku ubezpieczeniomego. Renty 
dalszej rodziny mogą mynosić łącznie nie mięcej niż 20% zarobku.
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Zapomoga pośmiertna róuma się jednomiesięcznemu zarobkomi 
zmarłego. Wreszcie rozszerzono znacznie ш tym dziale ubezpieczeń 
śujiadczenia rzeczoiue.

Punkt ciężkości ustaujy o ubezpieczeniu społecznem spoczyma 
nieujątplimie na u b e z p i e c z e n i u  e m e r y t a l n e  m. Wobec 
stosunkoujo niskiej składki śujiadczenia tego ubezpieczenia nie mogły 
być ujysokie, mzamian zato uprzystępniono je szerokim kołom robot­
niczym; паЬушапіе ргаша do śmiadczeń określono tak, aby było ono 
stosunkoujo łatuje. Przytem konstrukcję ргаша do śmiadczeń emery­
talnych dostosomano do mspółczesnych stosunkom pracy, często­
kroć częściomej, częstokroć przerymanej okresami bezrobocia, które, 
przy przemidzianych ш miększości ustamodamstm o ubezpieczeniu 
emerytalnem suromych mymaganiach pod mzględem czasu mycze- 
kimania i zachomania ekspektatymy, utrudniłyby niezmiernie korzysta­
nie z tej gałęzi ubezpieczeń społecznych. W myśl nomej ustamy 
polskiej głómne śmiadczenia emerytalne przysługują już po przebyciu 
przez ubezpieczonego 200 tygodni składkomych ш okresie ostatnich 
10 lat przed pomstaniem inmalidztma, z tego 50 tygodni ш okresie 
3 lat ostatnich (do okresóm tych nie mlicza się okresóm pozostama- 
nia bez zatrudnienia, czasu pobierania zasiłkóm chorobomych i rent 
mypadkomych ш mysokości co najmniej 40% renty pełnej ani też 
okresóm służby mojskomej). Ubezpieczony, który m /̂3 stracił 
zdolność zarobkomania lub ukończył 65-ty rok życia, nabyma pramo 
do renty m razie spełnienia pomyższych marunkóm albo też po 
przebyciu 1000 składek tygodniomych albo mreszcie przez mypeł- 
nienie składkami /̂4 okresu od mstąpienia do ubezpieczenia do 
pomstania inmalidztma. Pramo do śmiadczeń emerytalnych przy­
znano: 1) mdomie po ukończeniu przez nią 60-ego roku życia 
albo też m razie mcześniejszej utraty zdolności zarobkomania 
m stopniu, upramniającym do poboru renty inmalidzkiej; 2) mdo- 
mcomi pod temi samemi marunkami, jeżeli był całkomicie 
utrzymymany przez zmarłą; 3) sierotom—do granicy mieku, przemi- 
dzianego dla analogicznych śmiadczeń mypadkomych.

Wartość społeczna ubezpieczenia emerytalnego, które normal­
nie mogłoby przystąpić do udzielania śmiadczeń rentomych dopiero 
po kilku latach, mystąpiła bezpośrednio po mpromadzeniu ustamy 
m życie dzięki z a o p a t r z e n i u  i n m a l i d z k i e m u ,  ustano- 
luionemu przez nią dla dzielnicy poaustrjackiej i porosyjskiej. Z za­
opatrzenia korzystają na tych obszarach, pozbamionych do tego 
czasu robotniczego ubezpieczenia emerytalnego, osoby, które 
m chmili mejścia m życie ustamy miały ukończony 65-ty rok życia, 
nie posiadają niezbędnych środkóm utrzymania, a m ciągu ostat­
nich lat 14-tu pozostamały co najmniej przez 4 lata m zatrudnieniu, 
które uzasadniałoby obomiązek ubezpieczenia emerytalnego, jak róm-
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nież osoby, objęte ubezpieczeniem emerytalnem, nie mogące jednak 
uzyskać ргаша do śmiadczeń emerytalnych ze mzględu na sujój 
podeszły шіек ш сЬшШ ujproujadzenia ш życie ustamy.

Zamierzone początkoujo ш toku przygotoujymania ustamy ogólne 
obniżenie mieku, upramniającego do otrzymania renty starczej, oka­
zało się niemożlime. Pemne przymileje zdołano zapemnić myłącznie

UBEZPIECZENIE EMERYTALNE ROBOTNIKÓW I DODATKOWE UBEZPIECZENIE
GÓRNIKÓW I KOLEJARZY

• L .
S k ła d k i

Ś u ; i a d c z e n i a

D o p ł a t y  s k a r b u  

K o s z t y  a d m i n .

dmum kategorjom pracomniczym: górnikom i hutnikom. Ubezpie­
czenie ich uregulomano ш drodze kompromisu między uzasadnioną 
historycznie ideą zupełnie odrębnego ich ubezpieczenia a ideą młą- 
czenia ich całkomicie i bez reszty do ogólnego ubezpieczenia ro- 
botnikóm, za czem przemamiało krytyczne położenie produkcji 
Ш tych działach i kurczący się stan zatrudnienia ш górnictmie 
i hutnictmie. Obie te kategorje mianomicie objęto ubezpieczeniem 
ogólnem, ale mzamian za podmyższenie składki popramiono ш sto­
sunku do nich marunki korzystania ze śmiadczeń: ш razie 
przebycia pemnych okresóm ubezpieczenia z podmyższoną składką 
górnicy i hutnicy uzyskują pramo—do renty inmalidzkiej już z osiąg­
nięciem 60-go roku życia, albo z chmilą utraty 50% zdolności za- 
robkomania, mdomy zaś po nich pramo do renty mdomiej z osiąg­
nięciem 50 roku życia (poza innemi korzyściami ш okresie przej- 
ściomym).

Wymiar r e n t y  i n m a l i d z k i e j  i śmiadczeń pochodnych 
ukształtomano m sposób elastyczny. Składa się ona: z kmoty za-
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sadniczej ш mysokości, określanej corocznie dla rent ustalanych 
Ш danym roku ш granicach od 10 do 16% przeciętnego zarobku 
ubezpieczonych, którym albo po których ш ubiegłym roku przy­
znano śujiadczenia, oraz z kmoty indymidualnej, mymierzonej ujedług 
przeciętnego, miesięcznego zarobku ubezpieczonego (10 do 40%

UBEZPIECZENIE EMERYTALNE ROBOTNIKÓW I DODATKOWE UBEZPIECZENIE
GÓRNIKÓW I KOLEJARZY

( D l a  r . 1 9 3 4  d a n e  ( у ш с г а з о ш е )

/ n i l .

21Q

p a s y i u a s k ł a d k i  z a l e g ł e a k ty  m a
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zarobku). Renty niższe (dla ubezpieczonych o zarobku tygodnio- 
ii:iym do 36 zł) uzupełniane są przez dopłaty roczne, tem myższe, im 
niższy jest zarobek. Osoby pobierające rentę inmalidzką mają pra- 
ШО do dodatkom na dzieci. Renta mdomia mynosi połomę, siero­
ca — renty inmalidzkiej. W razie, gdy mdoma nie otrzymuje 
renty, lub Ш razie śmierci obojga rodzicom sumę rent podmyższa się 
o 15%. Po śmierci ubezpieczonego lub rencisty należy się rodzinie, 
poza śmiadczeniami rentomemi na rzecz pozostałych członkom ro­
dziny, zapomoga pośmiertna m mysokości miesięcznego zarobku 
zmarłego. Osoby nie podlegające od 2 lat obomiązkomi ubezpiecze­
nia mają pramo do otrzymania zredukomanej renty inmalidzkiej 
na 3 lata przed osiągnięciem mieku starczego. Poza śmiadczeniami 
pieniężnemi, ubezpieczenie emerytalne robotnicze udziela pomocy 
leczniczej chorym, którzy przebyli czas myczekimania, a my czerpali 
już pramo do śmiadczeń chorobomych, oraz przyznaje śmiadczenia 
lecznicze natury premencyjnej (zapobieganie inmalidztmu) i resty- 
tutymnej (przymracanie zdolności zarobkomej); te ostatnie śmiad­
czenia nie posiadają jednak charakteru obomiązkomego.

P o d s t a m ę  f i n a n s o m ą  ubezpieczenia stanomi składka, 
która m ubezpieczeniu na mypadek choroby mynosi dla pracomni- 
kóm umysłomych 4,6% zarobku, dla robotnikóm 5%, przyczem połoma 
obciąża pracomnikóm, połoma zaś pracodamcóm; m ubezpieczeniu 
emerytalnem składka mynosi 5,2% (dla górnikóm i hutnikóm 
5,8%), z czego 3,3% (dla górnikóm i hutnikóm 3,6%) przypada na 
pracomnika; składka ubezpieczenia mypadkomego, obciążająca my- 
łącznie pracodamcę, różnicuje się m zależności od stopnia niebez- 
pieczeństma, przeciętną jej mysokość m piermszym okresie trzy­
letnim określono na 1,1% (m gospodarstmach rolnych składka ta 
mynosi 0 ,8%) oprócz jednolitego dodatku na pokrycie przejętych 
m b. dzielnicy pruskiej deficytóm tego ubezpieczenia m mysokości 
0 ,2% od pracomnikóm rolnych i 0,3% od innych. W porómnaniu 
z dotychczasomem obciążeniem ubezpieczeniomem nomy stan rzeczy 
myraźnie odciąża pracodamcóm m mojemództmach zachodnich i na 
Górnym Śląsku, utrzymuje ich obciążenia naogół bez miększych 
zmian m innych częściach Państma, podnosi natomiast składkę ubez­
pieczonego.

B. z a b ó r  r o s y j  s k i i  a u s t r j a c к i
Przed ustaują o ubezp. spoi. W/й ustaujH o ubezp. społ.
Składka Część Część Składka Część Część
łączna pracod. ubezp. łączna pracod. ubezp.

Ubezp. chorobome 7,5 4.5 3,0 5,0 2,5 2,5
,, od mypadkóm 1,1 1,1 — 1,31) 1,3 —
,, emerytalne — — — 5,2 1,9 3,3

8,6 5,6 3,0 11,5 5,7 5,8
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G ó r n y  Ś l ą s k
Przed ustaiuą o ubezp. spoi. W/g ustaujy o ubezp. spoi.
Składka Część Część Składka Część Część
łączna pracod. ubezp. łączna pracod. ubezp.

Ubezp. chorobouie 6,0 2,0 4,0 6,0 2,0 4,0
,, od ujypadkóuj 5,82) 5,8 — 3,01) 3,0 —

,, emerytalne 5,4 2,7 2,7 5,4 2,7 2,7
17,2 10,5 6,7 14,4 7,7 6,7

W i e l k o p o l s k a i P 0 m o r z e
Przed ustaują o ubezp. społ. W/g ustaujy o ubezp. społ.

Składka Część Część Składka Część Część
łączna pracod. ubezp. łączna pracod. ubezp.

Ubezp. choroboure 7,5 4,5 3,0 5,0 2,5 2,5
,, od ujypadkóuj 4,02) 4,0 — U ^) 1,1 —
,, emerytalne 3,6 1,8 1,8 5,2 1,9 3,3

15,1 10,3 4,8 11,3 5,5 5,8
U d z i a ł  f i n a n s o n j y  s k a r b u  p a ń s t m a  ш pokryciu 

ciężaróuj ubezpieczenia ogranicza się do dopłacania do każdej 
renty inujalidzkiej 24 zł rocznie oraz do pokrycia części deficytu 
ubezpieczenia ujypadkoujego ш rolnictujie (po 3 milj. zł rocznie 
Ш ciągu lat 20).

Z ujproujadzeniem ш życie ustaujy z dnia 28 marca 1933 roku 
o r g a n i z a c j a  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h  uległa grun- 
tomnemu scaleniu, Podstaujomemi komórkami organizacyjnemi są 
ubezpieczalnie społeczne ш liczbie 67, które zastąpiły poprzednie 
kasy chorych, a urykonymają ш całości ubezpieczenie na mypadek cho­
roby, spraujując róumocześnie mspólne i przygotomaujcze czynności 
dla pozostałych rodzajóm ubezpieczenia. Ubezpieczalnie społeczne, 
jako placómki najbardziej zbliżone do ubezpieczonych i pracodauj- 
С 0Ш , utrzymymać mają z nimi ścisły kontakt bezpośredni. Ustalają 
one dla ujszystkich ubezpieczeń obomiązek ubezpieczenia i ргашо 
do kontynuomania ubezpieczenia, prouradzą emidencję ubezpieczo­
nych, ujymierzają i pobierają ujszystkie składki, przyjmują roszczenia 
o śujiadczenia, przeprouradzają czynności przygotomaujcze do udzie­
lania śuriadczeń przyznamanych przez zakłady, nakoniec prouradzą 
euridencję i kontrolę osób pobierających śiuiadczenia.

Poza ubezpieczalniami społecznemi ustama stujorzyła 4 zakłady, 
mianomicie: Zakład Ubezpieczenia Emerytalnego Robotnikóuj, Za-

Cyfry przypuszczalne, oparte na analizie przeciętnego niebezpieczeństura 
przedsiębiorstu; położonych ш poszczególnych dzielnicach.

Składka, jaką należało ściągnąć ш 1933 roku.
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kład Ubezpieczenia od Wypadkóiu i Zakład Ubezpieczeń Ргасошпікбш 
Urny słomy ch, które miały bezpośrednio my ko ny mać pomierzone im 
działy ubezpieczeń społecznych, t. j. przyznamać śmiadczenia i gospo- 
daromać funduszami ubezpieczeniomemi, oraz piąty Zakład Ubez­
pieczenia na Wypadek Choroby, uzupełniający i uzgadniający dzia­
łalność ubezpieczalni społecznych m zakresie spramomanego przez 
nie ubezpieczenia na mypadek choroby. Nadbudomę gmachu ubez­
pieczeń społecznych stanomiła Izba Ubezpieczeń Społecznych pomo- 
łana 1) do koordynomania działalności ubezpieczalni społecznych 
i zakładóm me mszystkich rodzajach ubezpieczeń społecznych oraz 
2) do działalności, zmierzającej do osiągania mspólnych celóm tych 
instytucyj. Zakłady i Izba zastąpione zostały z dniem i stycznia 
1935 roku przez jeden Z a k ł a d  U b e z p i e c z e ń  S p o ł e c z n y c h .

Wemnętrzna budoma organóm ubezpieczenia społecznego od- 
pomiada naogół tym mszystkim poglądom na organizację ubezpie­
czeń społecznych, które znalazły myraz m rozporządzeniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 29 listopada 1930 roku. W ubezpieczalni spo­
łecznej organem uchmałodamczym jest rada, obejmująca członkóm 
z myboru i nominatóm; komisja administracyjna, mykonymająca 
nadzór nad czynnościami dyrekcji (dyrektor, lekarz naczelny, mice- 
dyrektor), stanomi głómny ośrodek administracji ubezpieczalni; dal- 
szemi jej organami są komisje: rozjemcza i remizyjna.

Zmierzchni nadzór nad ubezpieczalniami społecznemi a bez­
pośredni nad zakładami miał należeć do ministra Opieki Społecznej. 
Bezpośredni nadzór nad ubezpieczalniami społecznemi miały spra- 
momać państmome urzędy ubezpieczeń społecznych. Zgodnie 
z przedstamionemi pomyżej zasadniczemi poglądami na rolę i za­
kres samorządu ubezpieczeniomego uległ rozszerzeniu nadzór pań- 
stmomy nad ubezpieczeniami społecznemi.

8. NOW E PRZEPISY O UBEZPIECZENIU SPOŁECZNEM
W  ŻYCIU.

Wyznaczony na dzień 1 stycznia 1934 roku termin mpromadze- 
nia m życie m całej rozciągłości ustamy z 28 marca 1933 roku po- 
stamił mobec zadań bardzo trudnych mszystkie czynniki odpomie- 
dzialne za losy ubezpieczeń społecznych. Ustama m mielu punktach, 
nie pozbamionych istotnego znaczenia, jest ustamą ramomą; ramy 
te trzeba było przeto ujypełnić treścią pramną ш drodze kilku­
dziesięciu rozporządzeń mykonaujczych. Przemażn e bezpośrednio 
Ш przededniu mejścia ш życie ustamy ogłoszono 21 rozporzą­
dzeń najniezbędniejszych dla uruchomienia ubezpieczeń społecz­
nych na nomych podstamach.
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W pieriLJSzym rzędzie musiał być ustalony system шутіаги 
i poboru składek oraz zmiązana z nim sprama promadzenia emiden- 
cji ubezpieczonych. Były przytem możlime dma systemy: a) system 
znaczkomy który polega na uiszczaniu przez pracodamcę składek zapo- 
mocą znaczkóm ubezpieczeniomych, nalepianych przez niego na 
kartach, znajdujących się ш posiadaniu ubezpieczonych — system 
taki oboujiązyujał dotąd ш ubezpieczeniu inujalidzkiem ш dzielnicy 
poniemieckiej; b) drugi system, który polega na mymierzaniu i ściąganiu 
składek przez samą instytucję ubezpieczeniomą, która promadzi 
szczegółoują eujidencję kontoują pracodamcóuj i ubezpieczonych— 
system ten stosoujany był ш ubezpieczeniu chorobomem oraz ш ubez­
pieczeniu pracoumikóuj urny słomy ch. Wybrano ten drugi, który 
Ш pemnych mypadkach może być droższy od piermszego, ale za- 
pemnia ściślejszą emidencję ubezpieczonych; system ten musiał być 
zresztą ustalony chociażby ze mzględu na przepisy o granicy policzal­
nych zarobkóm oraz z pomodu różnej stopy składek.

Niezależnie od jednolicie promadzonych prac reorganizacyj­
nych mpromadzono z dniem 1 listopada 1933 roku — zamiast ubez­
pieczenia na mypadek choroby pracomnikóm rolnych — śmiadczenia 
na ich rzecz ze strony pracodamcóm^), przekształcono kasy chorych 
Ш ubezpieczalnie społeczne ш ogólnej liczbie 67 )̂ i ustalono do­
płaty za porady lekarskie (20 gr), lekarstma (10 gr) i t. p., ujmując 
mszakże bardzo szeroko i liberalnie listę myjątkóm od dopłat*). Nadto 
Ш zakresie ubezpieczenia na mypadek choroby mydano liczne roz­
porządzenia o charakterze proceduralnym i technicznym.

Jednem z najmażniejszych zagadnień przejściomych m zmiązku 
z ustamą było bliższe określenie upramnień, nabytych przed mej- 
ściem m życie ustamy m ubezpieczeniu mypadkomem oraz m istnie­
jących dotąd ubezpieczeniach emerytalnych (m mojemództmach 
zachodnich — ubezpieczenie inmalidzkie, m Małopolsce — ubezpie­
czenie górnikóm). Traktując m sposób zasadniczo pozytymny

*) Rozporządzenie ministra Opieki Społecznej z 28 grudnia 1933 roku o spo­
sobie dokonymania zgłoszeń ш zakresie ubezpieczeń społecznych, uiszczaniu składek 
i kontroli czynności pracodamcóuj.

*) Rozporządzenie Rady Ministróm z 29 mrześnia 1933 roku oraz zmiązane ściśle 
z poprzedniem rozporządzenie ministra Opieki Społecznej ш porozumieniu z mini­
strem Rolnictma i Reform Rolnych z 19 stycznia 1934 roku o pomocy leczniczej 
dla pracomnikóm rolnych.

®) Rozporządzenie ministra Opieki Społecznej z 30 grudnia 1933 roku o prze­
kształceniu się kas chorych na ubezpieczalnie społeczne i ustaleniu okręgóm i sie­
dzib ubezpieczalni.

*) Rozporządzenia ministra Opieki Społecznej z 28 grudnia 1933 i z 23 stycznia 
1934 roku o dopłatach za porady lekarskie, lekarstma, środki lecznicze pomocnicze 
i zabiegi lecznicze.

®) Dma rozporządzenia Rady Ministróm z 27 grudnia 1933 roku: 1) m spramie 
upramnteń osób, które były ubezpieczone na zasadzie dotychozas obomiązujących 
ustam o ubezpieczeniu nä mypadek inmalidztma, śmierci i na starość oraz 2) m spra­
mie upramnień osób ubezpieczonych oraz korzystających ze śmiadczeń na zasadzie 
dotychczas obomiązujących ustam o ubezpieczeniu od mypadkóm.
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иргашпіепіа, które ustama zastała ш dniu 1 stycznia 1934 roku, 
uznano, że śiuiadczenia już płynne mają nadał przysługimać иргаш- 
nionym Ш dotychczasoiuej smej inysokości; śmiadczenia luypadkome 
naujet podniesiono przez ustanomienie minimalnej podstamy za- 
robkoiuej ich mymiaru, przez podujyższenie inymiaru rent indouiich 
i sierocych ш dzielnicy poniemieckiej i przez przyznanie ргаша do 
leczenia i do protez ofiarom mypadkóiu ш dzielnicach poaustrjackiej 
i porosyjskiej. W ten sposób myróujnano poziom śmiadczeń, oparty 
na dujóch obomiązujących dotąd ш Polsce systemach ubezpieczenia 
mypadkoujego.

Najtrudniejszem ubezpieczenioujo zagadnieniem emerytałnem 
było określenie dalszej sytuacji nie rent już płynnych (ш dzielnicy 
zachodniej, które uj stosunku do rent przejętych przez Zakład podnie­
siono do poziomu stamek zaopatrzeniomych, o ile nie osiągały ich my- 
sokości), lecz sytuacji ekspektatyuj jeszcze niezrealizomanych. Zdecy- 
doujano )̂, by ubezpieczeni do czasu nabycia ргаш ш пош ет 
ubezpieczeniu zachomali иргашпіепіа, przysługujące im na podsta- 
шіе ustamodamstma poprzednio obomiązującego, przyczem okresy 
nomego ubezpieczenia zaliczono na ubezpieczenie damne (nie vice 
versa); решпе przemidziane ш damnem ustamodamstmie śmiad- 
czenia przysługują namet po nabyciu ргаша do śшiadczeń na pod- 
8іашіе noшej П8іашу.

Ustalono^) też шysokość zaopatrzeń o charakterze mieszanym 
opiekuńczo-ubezpieczeniomym, przyznanych przez ustamę osobom 
z pośród starszej generacji robotniczej, które ze mzględu na pode­
szły шіек ш сЬшіІі mejścia ш życie ustamy nie mogły uzyskać 
młaścimych śmiadczeń emerytalnych, a pozostamały bez środkóm 
utrzymania. (20 zł. miesięcznie inmalidom, odpomiednią część tej 
kmoty mdomom i sierotom). Zaopatrzenia mypełniają niezrozumiałą 
dla szerokich marstm lukę, pomstującą z konieczności między mpro- 
madzeniem ubezpieczeń emerytalnych a podjęciem przez nie шу- 
płaty śmiadczeń rentomych.

Niemniej mażne i niemniej trudne od zmiązanych z шргоша- 
dzeniem ustamy prac normatymnych było stmorzenie organizacyj­
nych podstam ubezpieczenia. Pomołano do życia nome instytucje 
ubezpieczeniome, mianomicie Zakład Ubezpieczenia Emerytalnego 
Robotnikóm i Izbę Ubezpieczeń Społecznych, rómnocześnie zaś do- 
stosomano do nomych funkcyj instytucje już istniejące. O ile nie 
miało być zahamomane funkcjonomanie ubezpieczeń społecznych, 
mszystkie ubezpieczalnie, jako podstamoma komórka organizacyjna,

Rozporządzenie ministra Opieki Społecznej z 19 lipca 1935 roku ш sprauiie 
minimalnej mpsokości rent Zakładu Ubezpieczeń Społecznych ustalonych na zasadzie 
IV Księgi Ordynacji Ubezpieczeniomej Rzeszy Niemieckiej z dnia 19 lipca 1911 r.

2) Rozporządzenie ministra Opieki Społecznej z 28 grudnia 1933 roku.
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musiały rozpocząć natychmiast, rómnocześnie i ш całej rozciągłości 
szeroką i różnorodną działalność, do której były pomołane: założyć 
dokładną i promadzoną bieżąco eujidencję pracodamcóuj i ubezpie­
czonych, ustalić oboujiązek ubezpieczenia, podjąć prace około шу- 
miaru i ściągania składek. Początkomo ubezpieczalnie napotykały 
na duże trudności ш tych pracach, lecz po pół roku zdołały naogół 
opanoujać sytuację.

Dokonane przez ustaiuę ,,scalenioują” rozplanomanie cięża- 
Г0Ш i korzyści, zujiązanych z poszczególnemi gałęziami ubezpiecze­
nia społecznego, dało naogół ш pierujszym roku jej obomiązymania 
myniki, odpomiadające oczekimanym zamierzeniom. Głómną trud­
ność stanomiło zmniejszenie śmiadczeń ubezpieczenia na mypadek 
choroby odpomiednio do zmniejszonej zgórą o Ѵз jego składki 
i mygospodaromanie ze zmniejszonych mpłymóm takich śmiadczeń, 
które zapomniałyby zachomanie najistotniejszych korzyści tej gałęzi 
ubezpieczeń społecznych Smiadczenia pieniężne m piermszem 
półroczu obomiązymania ustamy spadły przeszło o połomę, koszty 
pomocy leczniczej o jeszcze mniej obniżyły się mydatki na 
środki lecznicze i opatrunkome oraz na inne śmiadczenia, mydatki 
zaś na szpitale i zakłady lecznicze pozostały na poprzednim pozio­
mie. Dopłaty, przecimdziałające m pemnym — ograniczonym zresztą— 
stopniu nadmiernej frekmencji, nieuspramiedlimionej rzeczomo, nie 
utrudniły naogół korzystania ze śmiadczeń leczniczych mszędzie tam, 
gdzie zachodzi istotna konieczność ich uzyskania. Deficyt ubez­
pieczenia na mypadek choroby nie przybrał m ciągu roku 1934 
rozmiaróm, któreby zagrażały egzystencji tej gałęzi ubezpieczeń.

Nomelizacja, dokonana niespełna m rok od daty mejścia 
m życie ustamy o ubezpieczeniu społecznem z terminem obomiązy­
mania częściomo od 1 stycznia, częściomo zaś od 1 kmietnia 1935 
roku, objęła dma odcinki ubezpieczeń społecznych: zakres osobomy 
i organizację ubezpieczeniomą.

Głómnem założeniem zmian na piermszym odcinku była ten­
dencja do zmężenia dotychczasomego — zbyt szerokiego, jak się 
mydamało — zakresu osobomego ubezpieczenia, co m stosunkomo 
najłatmiejszy sposób miało odciążyć niektóre działy gospodarstma 
narodomego. Poza tern nomelizacja zmierzała do usunięcia z za­
sięgu ubezpieczeń społecznych pemnych kategoryj pracomnikóm: 
1) tych, których objęcie ubezpieczeniem nasuma trudności technicz­
ne; 2) takich, których rodzaj zatrudnienia spramia, że nie mogą 
liczyć na otrzymanie śmiadczeń im należnych mzamian za przy­
należność do ubezpieczenia; 3) pracomnikóm, którzy młaścimie nie 
należą organicznie do marstmy pracomnikóm najemnych m ścisłem

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 24 października 1934 roku.

273



POLITYKA SPOŁECZNA PAŃSTWA POLSKIEGO

tego słoma znaczeniu; 4) pracomnikóm, naogół nie mymagających 
społecznie ochrony przecim ryzykom losomym; mreszcie 5) pracom­
nikóm, których ubezpieczenie oddzielne, poza ogólną organizacją 
ustamomą ubezpieczeń społecznych, mydamało się ze szczególnych 
motymóm młaścimszem. Omómione mzględy spomodomały myłą- 
łączenie z ubezpieczeń społecznych następujących kategoryj pra- 
comniczych; z mszystkich działóm ubezpieczenia społecznego—osób 
zatrudnionych krótkotrmale m gospodarstmach domomych oraz 
członkóm rodziny rzemieślnika; z ubezpieczenia chorobomego 
i emerytalnego — pracomnikóm zatrudnionych dorymczo, których 
głómnem źródłem utrzymania nie jest praca najemna; nadto z ubez­
pieczenia na mypadek choroby — pracomnikóm, których zarobek 
przekracza miesięcznie 725 zł. Odrębny charakter posiada przemi- 
dziana m nomeli możność zmolnienia z ubezpieczenia na mypadek 
choroby i z ubezpieczenia emerytalnego pracomnikóm samorządo- 
mych, a z ubezpieczenia chorobomego i mypadkomego pracomnikóm 
przedsiębiorstm mojskomych, pod marunkiem, że piermszym czy 
drugim przysługimać będą m ramach młasnej organizacji śmiadcze- 
nia niemniejsze i na marunkach niegorszych, niż to przemiduje 
ubezpieczenie pomszechne.

Drugą dziedziną, która już po kilku miesiącach dojrzała do 
całkomitego znomelizomania, była organizacja ubezpieczeń społecz­
nych. Rozszczepiona u góry m przecimieństmie do ścisłego scale­
nia u dołu, okazała się ona niezupełnie odpomiednią i celomą. Koor- 
dynomanie działalności ubezpieczalni społecznych m zakresie czyn­
ności mspólnych dla mszystkich rodzajóm ubezpieczeń pomierzono 
Izbie Ubezpieczeń Społecznych, koordynomanie zaś ich działalności 
m zakresie ubezpieczenia na mypadek choroby — Zakładomi Ubez­
pieczenia na Wypadek Choroby: rozgraniczenie to m praktyce okazało 
się niedostatecznem, aparat zaś koordynacyjny był ciężki, skompli- 
komany i kosztomny. W śmietle nomej ustamy czynności trzech 
samoistnych zakładóm, pomołanych do mykonymania poszczegól­
nych działóm ubezpieczeń społecznych, spromadzały się m znacznej 
mierze jedynie do udzielania śmiadczeń i administromania mająt­
kiem. Wydało się mięć technicznie możlimem, a dla zapemnienia 
miększej jednolitości administracyjnej namet mskazanem, zespole­
nie ze sobą dmóch instytucyj koordynacyjnych i trzech zakładóm 
samodzielnych i stmorzenie m ich miejsce jednego Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych. Wynika stąd bomiem poddanie całego apa­
ratu administracyjnego jednolitemu kieromnictmu, jednolitość po- 
stępomania m zakresie spram finansomych, a nadto zmniejszenie 
kosztóm administracyjnych.

Zniesienie odrębności zakładóm ubezpieczeniomych nie ozna­
cza jednak zniesienia odrębności finansomej poszczególnych rodza­
jóm ubezpieczeń społecznych. Pozostają dla każdego z nich oddzie­
lone od siebie i samoistne fundusze ubezpieczeniome, z których
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każdy posiada osoboiuość praujną. Najuiażniejsze spramy tych 
działóm ubezpieczeń społecznych, które obejmują czy to myłącznie 
robotnikóuj czy też myłącznie ргасошпікбш umysłomych, rozstrzy­
gane są przez organa Zakładu ze ujspółudziałem przedstamicielstma 
zainteresoujanej grupy pracomniczej. Przepisy o organizacji ше- 
mnętrznej Zakładu oznaczają ш poróumaniu z dotychczasomym sta­
nem rzeczy Ш zakładach i ш Izbie pomażną zmianę ш kierunku upro­
szczenia i uspramnienia administracji ubezpieczeniomej. Natomiast 
organizacja ubezpieczalni społecznych pozostała narazie bez zmian. 
Uległ też zmianie nadzór nad ubezpieczeniami społecznemi ш kie­
runku usunięcia jego mielotoroujości i różnorodności: zniesiono 
mianomicie okręgome urzędy ubezpieczeń, a bezpośredni nadzór 
nad ubezpieczeniami przekazano uj szerokim zakresie Zakładomi 
Ubezpieczeń Społecznych z zastrzeżeniem upramnień ministra Opieki 
Społecznej )̂.

Ani ustama z 28 marca 1933 roku ani rozporządzenie Prezy- 
zydenta Rzeczypospolitej z 24 października 1934 roku nie załatmiły 
ostatecznie spramy o r z e c z n i c t m a  ш dziedzinie ubezpieczeń 
społecznych. Właścime zaś rozmiązanie kmestji rozstrzygania spo- 
róm, mynikających ш zmiązku ze stosomaniem przepisóm o ubezpie­
czeniu społecznem, załatmiłoby jedno z istotniejszych zagadnień 
Ш kompleksie problemóm polityki społeczno-ubezpieczeniomej oraz 
polityki prama.

Po odbudomaniu Państma Polskiego obomiązymały na obszarach 
b. zaboróm austrjackiego i pruskiego damne przepisy zaborcze, 
różniące się pomażnie między sobą; na obszarze zaś b. zaboru ro­
syjskiego nie było mogóle żadnych organóm orzekających. Wpro- 
madzając jednak ш życie nome działy ubezpieczeń społecznych, mu­
siano rozstrzygać rómnież spramę mymiaru spramiedlimości przy 
luykonymaniu nomych ustam ubezpieczeniomych. Pramodamca szedł 
mómczas po linji mykorzystymania narazie dotychczasomych orga­
nóm orzekających, gdzie już one istniały, a do pomierzania orzecz­
nictma na pozostałych obszarach bądź sądom pomszechnym, bądź 
mładzom administracyjnym. Wszystkie mielkie ustamy ubezpiecze- 
niome mszakże przemidymały, że do rozstrzygania sporóm m zakre­
sie ubezpieczeń społecznych będą pomołane organa specjalne.

Mozaika, jaka mytmorzyła się m pomyższy sposób m zakresie 
formalnego prama ubezpieczeniomego, porządkuje częściomo roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 października 1934 
roku^), ujednostajniające dotychczasomy stan rzeczy przynajmniej 
m poszczególnych częściach Państma. Po dokonanem już m znacz-

Rozporządzenie ministra Opieki Społecznej z 14 stycznia 1935 roku.
*) Zmieniające częściomo ustamę z 28 marca 1933 roku o ubezpieczeniu spo­

łecznem.
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nej mierze zunifikomaniu materjalnego ргаша ubezpieczeniomego 
należy oczekimać zkolei unifikacji ргаша formalnego przez рошо- 
łanie do życia zapomiadanej oddamna jednolitej organizacji orzecz- 
nictma ubezpieczeniomego i mydania jednolitych przepisóm o po- 
stępomaniu. Pomołanie jednolitej organizacji orzecznictma umożli- 
miłoby osiągnięcie jednolitej judykatury i jednolitego stosomania 
ргаша, mzmagając poczucie ładu pramnego ш tej dziedzinie.

Oprócz instytucyj ubezpieczenia społecznego opartych na przy­
musie ргашпо-publicznym istnieją ш Polsce rómnież p r a c o m -  
n i c z e  k a s y  u b e z p i e c z e ń  — instytucje, zrzeszające naj­
częściej na mocy umomy o pracę osoby zatrudnione ш poszczegól­
nych zakładach pracy lub też u poszczególnych pracodamcóm i za- 
pemniające im śmiadczenia na mypadek taWch zdarzeń losomych, 
jak niezdolność do pracy, brak pracy, śmierć i t. p. Pracomnicze 
kasy ubezpieczeń podlegają nadzorom! Ministerstma Opieki Społecz­
nej na mocy rozporządzenia ministra Skarbu, mydanego m porozu­
mieniu z ministrem Opieki Społecznej m dniu 22 marca 1928 roku.

Najpomażniej przedstamiają się kasy emerytalne przy przedsię- 
biorstmach hutniczych na Górnym Śląsku. Dzi^alność ich normuje 
niemiecka ustama z 19 maja 1901 roku o prymatnych przedsiębior- 
stmach ubezpieczeń. Kasy te skupiają około 90% robotnikóm hut­
niczych Górnego Śląska, zapemniając im oraz członkom ich rodzin 
śmiadczenia emerytalne i śmiadczenia lecznicze m razie zamodomej 
niezdolności do pracy lub śmierci ubezpieczonego. Ogólny mają­
tek tych instytucyj dochodzi do sumy 8 milj. zł, dochód roczny 
przekracza 2 milj. zł. W ostatnich latach kryzys ш hutnictmie odbił 
się na działalności tych kas. Na Górnym Śląsku oraz m b. zaborze 
pruskim, prócz kas emerytalnych ш hutnictmie, istnieje miele róż­
nych kas pogrzebomych robotnikóm i pracomnikóm umysłomych.

W b. zaborze rosyjskim kasy bratnie m Zagłębiu Dąbromskiem, 
oparte na rosyjskich ustamach górniczych, rządziły się przed mojną 
statutami o myraźnym charakterze emerytalnym. Ubezpieczały ogół 
górnikóm Zagłębia, zapemniając im i członkom ich rodzin śmiadcze­
nia na mypadek inmalidztma i śmierci. Podczas mojny majątki tych 
kas zostały mymiezione do Rosji, co utrudniło dalszą ich egzysten­
cję. W piermszych latach po mojnie nastąpiła zmiana statutóm 
m kierunku zastąpienia śmiadczeń rentomych odpramami jednora- 
zomemi, które mypłacano także robotnikom zredukomanym, zdol­
nym jeszcze do pracy. Kryzys m górnictmie męglomem podmażył 
kasy bratnie ostatecznie. Dziesięć kas bratnich, istniejących do 1 
mrześnia 1935 roku, ubezpieczało ponad 17 tys. górnikóm, lecz 
mobec znacznych deficytóm zalegały one m mypłacie śmiadczeń 
i były zadłużone u pracodamcóm )̂. Zasadniczą reformę m Zagłę-

Por. szczegóły na str. 243.
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biu Dąbromskiem przyniosło dopiero rozporządzenie ministra 
Opieki Społecznej z 22 sierpnia 1935 roku, oparte na art. 304 
ustaujy o ubezpieczeniu społecznem i poujołujące do życia jedną 
Kasę Bratnią Zagłębia Dąbroujskiego.

Ostatnią poiuażniejszą grupę pracomniczych kas ubezpieczeń 
stanomią kasy, ubezpieczające ргасошпікош łódzkich instytucyj 
użyteczności publicznej. Finansoiuo przedstairiają się one stosun- 
кошо poujażnie: majątek ich przekracza 6 milj. złotych.

Wejście Ш życie ustaiuy o ubezpieczeniu społecznem i шрго- 
luadzenie przez nią ubezpieczenia emerytalnego robotnikóiu tam, 
gdzie go dotąd nie było, nie odebrało racji bytu kasom ргасошпі- 
czym. Podobnie jak na Górnym Śląsku, dodatkoiue instytucje ubez­
pieczenia emerytalnego, po dostosomaniu się do noiuych przepisóiu, 
uzupełniają śmiadczenia ustaiuome.

9 - ZAŁOŻENIA I WYNIKI POLSKIEJ SPOŁECZNEJ 
POLITYKI UBEZPIECZENIOWEJ.

Trudno zaprzeczyć, że od piermszej chmili ujznoujionego bytu 
państmoujego ubezpieczenia społeczne były koniecznością ustroju 
socjalnego Polski. Na czem boiuiem polega istota ubezpieczeń spo­
łecznych? Sproujadza się ona ш gruncie rzeczy do tego, że część 
płacy pracoujniczej luyłącza się z bezpośredniej konsumcji, ujmuje 
się ją zbioroujo i zużytkotuuje na pokrycie potrzeb, które będą na- 
stępstmem zajścia pokrytych ubezpieczeniem zdarzeń losomych. 
Otóż nie ulega chyba ujątpliiuości, że z jednej strony potrzeby, któ­
rych zaspakajanie stanomi głóinną rację bytu ubezpieczeń społecz­
nych, istniały i istnieją ш Polsce ш ujyjątkomym stopniu, z drugiej 
zaś strony pozostamienie рокгушапіа tych potrzeb indyiuidualnej 
trosce osób dotkniętych zdarzeniem losoinem nie mogłoby dać шу- 
nikóuj społecznie zadatualających.

Wpramdzie potrzeby рокгушапе przez ubezpieczenia społecz­
ne mogą być częścioujo — choć naogół mniej skutecznie—zaspaka­
jane i przez inne urządzenia społeczne: ш drodze opieki społecznej, 
instytucyj zbiorotuej przezorności dobroujolnej lub też dzięki bezpo­
średniej dbałości pracodaiucy o zabezpieczenie zatrudnianych przez 
niego pracoujnikóuj; z mielu przecież przyczyn żadne z pośród tych 
zastępczych lub pomocniczych urządzeń nie osiągnęło odpouiied- 
niego poziomu na ziemiach, które tueszły ш skład Państiua Pol­
skiego. Nierozminięty i zaniedbany samorząd nie mógł dać odpo- 
miedniej podstamy dla opieki społecznej. Kapitał, częstokroć obcy, 
nieraz rabunkomy, pozbainiony przeiuażnie zrozumienia potrzeb
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społecznych, naogół nie interesomał się pomażniej spramą zabez­
pieczenia ргасошпікош przeciiu ryzykom losu; dopiero z biegiem 
czasu pracodaujcy zaczynają u nas uśmiadamiać sobie korzyści, 
jakie zapeumia im zabezpieczenie ргасошпікош przeciш skutkom 
zdarzeń losomych. Nie znalazło się też miejsce dla młasnej, samo­
rzutnej tmórczości mutualistycznej samych robotnikom, która np. 
ше Francji dała rezultaty imponujące: ш b. zaborze rosyjskim mręcz 
nie było odpomiednich marunkóm politycznych dla działalności 
Ш tym kierunku, przenikający zaś szeregi proletarjatu duch remolu- 
cyjny niezbyt sprzyjał pomstamaniu i rozmojomi instytucyj, шута- 
gających mrómczych starań. Wreszcie bardzo niski poziom ogólny 
zarobkóm pracomniczych uniemożlimiał i uniemożlimia ш dalszym 
ciągu nietylko robotnikom, ale namet i pracomnikom umysłomym 
indymidualne tmorzenie sobie zabezpieczenia przecim ryzykom losu 
Ш postaci oszczędności czy też ubezpieczenia. Zresztą pod mpłymem 
dośmiadczeń mojennych i pomojennych ш perspektymicznej ocenie 
jednostki zmalała tak bardzo mażność rzeczy przyszłych i odległych 
Ш porómnaniu z dotklimą rzeczymistością, że zmysł przezorności 
osobistej musi zamodzić. Przy tych przesłankach najmłaścimszem 
musi być organizomanie przezorności na szerokiej płaszczyźnie spo­
łecznej przy zastosomaniu przymusu pramno-publicznego.

Od piermszej chmili bomiem było jasne, że ustamodamstmo spo­
łeczne bez ubezpieczeniomego nie mogłoby mypełnić należycie 
smego zadania. Cóż z tego, że ochrona pracy starałaby się ukształ- 
tomać możlimie korzystnie codzienne, normalne marunki pracy ro­
botniczej, gdyby nie było zapemnionej pomocy na mypadek per- 
turbacyj, jakie ш życie ргасошпіка i jego rodziny mpromadza nie- 
przemidziany mypadek losomy — choroba, mypadek przy pracy, 
utrata zdolności zarobkomania. Wypadek taki, godząc m życie i zdro- 
mie pracomnika lub członka jego rodziny, zmniejsza jego dochody 
albo namet pozbamia go ich zupełnie, a jednocześnie najczęściej 
zmiększa mrydatki m skromnym budżecie pracomniczym. Usunięcie 
lub ograniczenie niepemności, zmiązanej z mszystkiemi temi niebez- 
pieczeństmami, przez pomołanie do życia szerokiego, ustamomego 
systemu ubezpieczeń społecznych, pokrymającego ryzyka tak fizycz­
nej jak i gospodarczej natury, mysunęło się mięć na jeden z naczel­
nych celóm polskiej polityki społecznej.

Patrząc dziś mstecz na dzieje polskich ubezpieczeń społecznych 
na przestrzeni lat 16-u, można stmierdzić, że rozmijały się one z bie­
giem czasu coraz bardziej i zajęły pomażne miejsce m całokształcie 
naszej polityki społecznej. Po reformach dokonanych m dobie 
ostatniej ubezpieczenia społeczne osiągnęły pemien całokształt, rea­
lizując m znacznej mierze, o ile chodzi o zakres pokrymanych 
przez nie ryzyk, program stamiany sobie m tej dziedzinie m chmili 
rozpoczynania odbudomy Państma. Ciężka kilkoletnia depresja go-
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spodarcza ograniczyła pouiażnie możliiności roziuoju polityki ubez- 
pieczenioiuej, nie zdołała przecież całkomicie go zahamomać, 
a шіеіи posunięciom ш latach ostatnich nadała charakter oszczęd­
nościom o-kryzy somy.

Rozmój ubezpieczeń społecznych ш Polsce nie był jednak róm- 
nomierny. Po dzień dzisiejszy najmiększa dziedzina życia gospodar­
czego — produkcja rolna — pozostaje m przemażnej części poza ich 
obrębem; ubezpieczenia społeczne nietylko nie zmiększyły smego 
zakresu działania na tern polu, ale namet — zarómno m ubezpiecze­
niu mypadkomem jak zmłaszcza chorobomem — opróżniły m kilku 
etapach pozycje zdobyte poprzednio. Sprama społecznego ubezpiet 
czenia gospodarujących samodzielnie nie przeszła jeszcze name- 
przez stadjum pomażniejszych rozmażań mstępnych, jakkolmiek do­
piero reforma m tym kierunku nadaje ubezpieczeniu społecznemu 
cechy istotnej pomszechności. Ubezpieczenia społeczne objęły m Pol­
sce niemiele mięcej n a d  2 — 3 m i l j .  o s ó b ;  po dodaniu do liczby 
ubezpieczonych około 3 miljonóm członkóm rodziny, którym róm- 
nież przysługują śmiadczenia ubezpieczeniome, my czerpiemy cał- 
komicie sferę ludności, miążącej smą sytuację materjalną z ubezpie­
czeniami społecznemi. Stanomi to łącznie mniej niż /̂e ludności 
Państma. Najmiększy zakres osobomy osiąga ubezpieczenie mypad- 
kome (m roku 1933 zgórą 3.100.000 ubezpieczonych), mniejszy j u ż — 
ubezpieczenie na mypadek choroby (m roku 1933 — 2.069.000 ubez­
pieczonych), jeszcze bardziej ograniczony — robotnicze ubezpiecze­
nia emerytalne ( m roku 1933 — 670.000 osób, po mejściu m życie 
ustamy o ubezpieczeniu społecznem okrągło 1.763.000 osób); ubez­
pieczenie pracomnikóm umysłomych rozciąga się na około ćmierć 
miljona osób.

Nie brak poza tern m naszem ubezpieczeniu społecznem mielu 
luk i niedociągnięć namet poza spramą osobomego jego zasięgu. 
Nie zdołano dotychczas rozmiązać spramy m y m i a r u  s p r a -  
m i e d l i m o ś c i  m ubezpieczeniach społecznych. Ich s t r o n a  
o r g a n i z a c y j n a ,  po piermszych próbach nadania jej charak­
teru zdecydomanie i całkomicie samorządnego, nie jest dotychczas 
ustalona m sposób ostateczny, znajduje się ciągle jeszcze m stanie 
promizorjum. Jeżeli zaś udało się nareszcie — z dużem zresztą 
opóźnieniem — ujednostajnić ubezpieczenia społeczne m poszcze­
gólnych częściach Państma, to jednak do chmili obecnej n i e z u ­
p e ł n i e  j e s z c z e  z u n i f i k o m a n o  odrębne ustamodamstmo 
dzielnicome górnośląskie; organiczne i integralne zespolenie jego 
z ubezpieczeniami m pozostałej części Państma pozostaje spramą dal­
szej przyszłości.

Poziom ogólny istniejących u nas ubezpieczeń społecznych nie 
przedstamia się jednolicie. Na niektórych odcinkach ubezpieczenia
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społeczne nie zapeiuniają ś i n i a d c z e n i a m i  smemi dostatecz­
nych korzyści, pozostaiuiając je namet poniżej niezbędnego minimum.

Рогошпапіе rozmiarom naszych ubezpieczeń społecznych z ich 
stanem zagranicą nie jest rzeczą łatmą. Wydaje się jednak, że 
odpomiadają one naogół stanomisku, jakie ubezpieczenia społeczne 
zajmują przemażnie ш innych państmach środkomej i zachodniej 
Europy, nie dorómnymując, rzecz prosta, smym poziomem pań- 
stmom, stojącym na szczeblu rozmoju gospodarczego myższym od 
naszego.

W każdym razie funkcje spełniane przez ubezpieczenia społecz­
ne na tle rzeczymistości polskiej są, niezależnie od subjektymnej 
ich oceny, bardzo znaczne ilościomo i bardzo złożone jakościomo. 
Sumy przeznaczone na śmiadczenia mzrastają naogół z biegiem cza­
su, z myjątkiem śmiadczeń ubezpieczenia na mypadek choroby, które 
doszły do 270 milj. zł ш roku 1930, potem zaś spadły do 183 milj. 
Ш roku 1932, 160 milj. ш 1933 i namet do około 114 milj. ш 1934 ro­
ku — pod mpłymem zmniejszania się stanu zatrudnienia i zarobkóm 
zatrudnionych oraz ш zmiązku z ogólną obniżką cen, ш ostatnim 
zaś z mymienionych lat także skutkiem ograniczeń ustamomych 
zmiązanych z obniżeniem składki. Natomiast śmiadczenia pozosta­
łych działóm ubezpieczeń społecznych rosną bardzo znacznie, 
m ubezpieczeniach rentomych bomiem przybyma z roku na rok 
znacznie mięcej rencistóm aniżeli ich ubyma.

Zmłaszcza m ubezpieczeniu emerytalnem pracomnikóm umy- 
słomych, które, jako ubezpieczenie młode, dalekie jest jeszcze od 
stanu nasycenia, liczba rencistóm inmalidóm i starcóm podniosła 
się z 839 m roku 1925 do 9.884 m roku 1934; podobnie mzrosła 
liczba innych kategoryj rencistóm m tern ubezpieczeniu jak i jego 
działalność m zakresie lecznictma. Śmiadczenia m ubezpiecze­
niu pracomnikóm umysłomych mynosiły m roku 1928 — 6,7 milj. 
zł, m 1934 — 30,2 milj. zł. Cyfry te mskazują na to, że, jakkolmiek 
ubezpieczenie emerytalne pracomnikóm umysłomych z natury rzeczy 
nie osiągnęło jeszcze normalnego stanu śmiadczeń, gdyż funkcjonuje 
od niedamna (m b. zaborze rosyjskim dopiero od lat 7-iu), to prze­
cież już obecnie oddaje tej marstmie usługi pomażne. Renty pracom­
nikóm umysłomych m miarę przedłużania się okresóm ubezpiecze- 
niomych, stanomiących podstamę mymiaru renty, osiągają coraz 
myższe stamki: m roku 1934 przeciętna renta inmalidzka mynosiła 
156 zł, starcza 147 zł, mdomia 82 zł, sieroca 30 zł. Liczba pra­
comnikóm umysłomych otrzymujących zasiłki z tytułu braku pracy 
mzrosła z 3.628 m roku 1929 do 22.602 m roku 1932, poczem spadła 
skutkiem restrykcyj ustamomych m roku 1933 do 14.642 i m roku 
1934 do 9.836. Suma śmiadczeń mzrosła z 1,5 milj. zł m roku 1928 
do 39,7 milj. m roku 1932, poczem spadła m roku 1933 do 22,4 milj. 
i m roku 1934 do 13,1 miljona.
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Ubezpieczenie emerytalne robotnikóiu funkcjonuje poza b. za­
borem niemieckim dopiero od roku, nie mogło mięć jeszcze rozmi­
nąć smej działalności śmiadczeniomej. W b. zaborze niemieckim 
odgryma ono — czyto ш postaci ubezpieczenia ogólno-robotniczego 
czy też zamodomych jego odgałęzień: ubezpieczenia górnikom oraz 
ubezpieczenia kolejarzy — rolę szczególnie czynną i mydatną m kształ- 
tomaniu bytu klasy robotniczej. Ogółem ubezpieczenie to liczyło 
m 1925 roku 170.571 rent, m 1932 — 214.750 rent,liczba rent inmalidz- 
kich mzrosła z 88.198 m roku 1925 do 96.053 m 1930 i do 
116.729 m 1932. Najmyższe renty mypłaca m tym dziale górnoś­
ląskie ubezpieczenie górnicze, najniższe — ubezpieczenie inmalidzkie 
mojemództm zachodnich, działające przed mejściem m życie usta- 
my o ubezpieczeniu społecznem. W 1934 roku ubezpieczenie eme­
rytalne robotnikóm my dało na śmiadczenia 61,3 milj. zł.

Wydatki na śmiadczenia mypadkome mynosiły m 1925 roku 
12.819.000 zł, m 1931 — 38.102.000 zł, m 1933 — 35.075.000 zł, 
m 1934 — 35.366.000 zł. Liczba rencistóm mzrastała z 63.097 m roku 
1925 do 103.538 m 1932 i do 105.365 m 1933. Najmyższe renty my- 
płacało ubezpieczenie mypadkome na Górnym Śląsku, gdzie prze­
ciętna renta poszkodomanego mynosiła m roku 1930 ponad 34 zł, 
podczas gdy m b. zaborze austrjackim i rosyjskim ok. 25 zł, mniej 
zaś jeszcze m mojemództmach zachodnich: 23 zł m ubezpieczeniu 
przemysłomem, a 14 zł m rolnem.

Dane pomyższe, posegregomane medług działóm poszczegól- 
gólnych, nie dają może jeszcze młaścimego pojęcia o roli, spełnia­
nej przez śmiadczenia całokształtu ubezpieczeń społecznych. Śmiad­
czenia mszystkich ubezpieczeń społecznych, łącznie z robotniczem 
zabezpieczeniem na mypadek bezrobocia, lecz jeszcze bez śmiad- 
czeń nomego ubezpieczenia emerytalnego robotnikóm, myniosły 
m roku 1932 — 408 milj., m roku 1933 — 322 milj. zł (spadek my- 
mołała zmłaszcza obniżka sumy śmiadczeń z zabezpieczenia na my­
padek bezrobocia robotnikóm). Od roku 1925 do 1933 młącznie 
ubezpieczenia społeczne mydatkomały na śmiadczenia sumę 3.094 
milj. zł. Udzielały one m 1933 roku—ostatnim przed mpromadzeniem 
m życie ustamy o ubezpieczeniu społecznem — czterystu kilkudziesię­
ciu tysięcy śmiadczeń perjodycznych m postaci rent, pensyj i za- 
siłkóm, mianomicie: ponad 105 tys. rent mypadkomych, 222 tys. rent 
ubezpieczenia emerytalnego robotnikóm, zgórą 14 tys. rent ubez­
pieczenia pracomnikóm umysłomych, blisko 50 tys. zasiłkóm zabez­
pieczenia robotnikóm na mypadek bezrobocia oraz mypłaciły zasił­
kóm z ubezpieczenia na mypadek choroby za 8.557 tys. dni cho­
roby. Do tego obecnie dochodzi jeszcze około 23 tys. zaopa­
trzeń robotniczego ubezpieczenia emerytalnego. A mszystko to 
dzieje się mtedy, gdy ubezpieczenia emerytalne nie podjęły jeszcze
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ujpełni ujłaściujej siuej działalności śiuiadczenioiuej, ziniększającej 
się coraz mydatniej z biegiem czasu.

Na pokrycie kosztóm tej rozległej działalności śmiadczeniomej 
instytucje ubezpieczeń społecznych o śmiadczeniach długotermino- 
mych musiały, zgodnie z zasadami techniki ubezpieczeniomej, ka- 
p i t a l i z o m a ć  część siuych dochodom. Utmorzony ш ten spo­
sób majątek mynosił ш roku 1933 ogółem 807 milj. zł, ш czem 
536 milj. ubezpieczenia emerytalnego pracomnikóm umysłomych, 
130 milj. ubezpieczenia od mypadkóm, 141 milj. ubezpieczenia 
emerytalnego robotnikóm.

Wobec tak pomażnych rozmiaróm śmiadczeń ubezpieczenio- 
mych mażą one pomażnie smym ciężarem na szali gospodarstma 
narodomego; p r z y  p o d z i a l e  d o c h o d u  s p o ł e c z n e g o  
stanomią pomażną korektymę na korzyść słabszych gospodarczo 
klas pracujących. Do tego bomiem spromadza się najistotniejsza 
funkcja socjalna ubezpieczenia społecznego, szczególnie aktualna 
m dobie coraz silniejszego przenikania życia gospodarczego i spo­
łecznego przez śmiadomą smych celóm działalność państma. Funk­
cja ta nie ogranicza się zresztą do mpłymania na mysokość udzia­
łu pracy i kapitału m dochodzie społecznym; rómnież i m obrębie 
objętego przez siebie śmiata pracy ubezpieczenia społeczne prze- 
promadzają dalszą korekturę m tym kierunku, stmarzają bomiem so­
lidarną mspólnotę, m której bogatszy pomaga biedniejszemu, moc­
niejszy — słabszemu, zdromy — choremu, młodszy — starszemu, nie­
żonaty — obciążonemu rodziną.

Ale nietylko z punktu midzenia społecznego, najbardziej miaro­
dajnego przy ocenie spram polityki społecznej, lecz rómnież przy 
rozpatrymaniu ubezpieczeń społecznych ze stanomiska ściśle gospo­
darczego spełniają one mbrem sądom pomierzchomnym — funkcję 
pod mieloma mzględami dodatnią i mpłymają korzystnie na procesy 
życia gospodarczego.

Nie tu miejsce na rozmażania teoretyczne, kogo ostatecznie, 
m końcomym rezultacie przebiegu zjamisk gospodarczych, obciąża 
składka ubezpieczenioma. Wydaje się, że mynik maiki o mzajemne 
przerzucanie na siebie ciężaru składek przez pracę i kapitał zależy 
od konjunktury gospodarczej: m okresie złej konjunktury możlimejest 
przerzucanie na pracomnika składki, która m myśl zamierzeń usta- 
modamcy miała obciążać pracodamcę; m okresie konjunktury pomyśl­
nej tendencje m tym kierunku natrafiają na zrozumiałe przeszkody. 
Ostatecznie składka obciążająca pracodamcę stanomi część kosztóm 
produkcji, zmiązaną jak najściślej z ogólnemi kosztami robocizny. 
Wysokość tych kosztóm m stosunku do pozostałych kosztóm pro­
dukcji nie jest dotąd ustalona przy użyciu ścisłych metod naukomych 
i może być oceniana dość różnie; udział tego obciążenia m ogól-
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nych kosztach produkcji zależy ш piermszym rzędzie od rozmiarom, 
jakie zajmuje ш nich robocizna. O całości obciążenia ubezpiecze­
niami społecznemi umioskouiać można z шутіагбш składek, które 
шу no siły łącznie

Ш 1925 roku 258 milj. zł
1929 „ 596 „ „
1932 ,, 436 „ ,,
1933 ,, 401 ,, ,,

Jeżeli zaś z kujot tych potrącić składkę obciążającą ргасошпіка, 
nie należącą przecież zasadniczo do ciężarom ponoszonych na rzecz 
ubezpieczeń społecznych przez pracodamcóm — o czem zresztą na­
zbyt często się zapomina — to przy takiej korektymie obciążenie 
przedsiębiorstm ubezpieczeniami społecznemi, namet gdyby składka 
pracodamcy ponoszona była istotnie m całości przez przedsiębior- 
stma, przedstamiałoby się, jak następuje:

m 1925 roku 155 milj. zł
1929 ,, 355 ,, ,,
1932 „ 264 ,, „
1933 ,, 241 ,, ,,

Od tych sum należy jeszcze odjąć sumy nieściągnięte (zaległe 
składki) i odpisane, przy czem zaległe składki z końcem 1933 roku 
my no siły 264 milj. zł.

Zakres obciążenia społeczeństma ubezpieczeniami społecznemi 
umidocznia najbardziej przekonymująco zestamienie tego obciążenia 
z ogólą sumą zarobkóm, która m 1933 roku mynosiła 4.060 milj. zł.

Przy nieistnieniu ubezpieczeń społecznych zaspakajane przez nie 
potrzeby musiałyby być pokrymane przynajmniej m dużej części m in­
ny sposób, połączony rómnież z ukrytem czy namet midocznem obcią­
żeniem na te cele społeczeństma. Nie można zapominać, oceniając 
rozmiary społecznego ustamodamstma ubezpieczeniomego, że ubez­
pieczenia społeczne odciążają m piermszym rzędzie opiekę społeczną. 
Zmniejszają one poza tern różne inne działy pomocy socjalnej. Ubez­
pieczenia społeczne zmalniają rómnież pracodamcóm od zobomią- 
zań, jakie ciążyły dotąd na nich ustamomo lub zmyczajomo m sto­
sunku do zatrudnionych u nich pracomnikóm. Dopiero z mproma- 
dzeniem m życie ubezpieczeń społecznych ujamniają się częstokroć 
rozmiary ciężaróm, ponoszonych dotąd na ten ceł przez pracodam­
cóm, a dających przemażnie nieproporcjonalnie nikły efekt społeczny. 
Naogół śmiadczenia udzielane m tej drodze nie są przecież zorgani- 
zomane m sposób planomy i celomy. Zdjęcie z pracodamcy obomiąz- 
ku moralnego o zabezpieczenie jego pracomnikóm przez pomierze­
nie tego obomiązku specjalnie pomołanym m tym celu instytucjom 
publicznym stanomi niemątplimie zasługę ubezpieczeń społecznych 
z punktu midzenia racjonalnej organizacji gospodarstma społecznego.
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Byłoby zresztą kardynalnym błędem ograniczenie gospodar­
czych funkcyj ubezpieczeń społecznych jedynie i myłącznie do po­
zycji, jaką zajmują one ш kosztach produkcji. Ubezpieczenia spo­
łeczne oddziałymują dodatnio na układ stosunkóm gospodarczych 
przedeujszystkiem i bezpośrednio śmiadczeniami, których udzielają, 
poza tern zaś mtórnie działalnością sują lokacyjną.

Przez zabezpieczenie pracomnikom śmiadczeń na ujypadek 
zdarzeń losomych, zagrażających ich życiu, zdromiu i mieniu, ubez­
pieczenia społeczne p r z y c z y n i a j ą  s i ę  d o  u j y ż s z e j  шу-  
d a j n o ś c i  p r o d u k c j i ,  jakiej nie mogliby zapemnić ргасош- 
nicy, pracujący ш uiarunkach niepemności, pochłonięci troską o siną 
nieustabilizoujaną egzystencję. Ubezpieczenia emerytalne jako re- 
zerujuar, do którego odpłymają zużyci ш produkcji ргасошпісу, sta- 
noujią nadto pomażny czynnik racjonalizacji produkcji, ułatmiają 
bomiem usumanie z marsztatóuj pracy pracomnikóuj starszych 
i mniej zdolnych do niej i zastępomanie ich młodszymi, silniejszymi 
i zdroujszymi. Funkcja ta jest jedną z najbardziej uchmytnych i bez­
pośrednich korzyści z ubezpieczeń społecznych dla produkcji: na­
sza produkcja męglouja naprzykład — zujłaszcza na Górnym Śląsku — 
парешпо nie byłaby tak mydajna, gdyby nie ubezpieczenie emerytalne 
górnikóuj.

Najistotniej jednak mpłymają smemi śmiadczeniami ubezpie­
czenia społeczne na dynamikę gospodarczą przez dostarczanie sze­
rokim kołom pracujących stosunkomo stałej i zrómnomażonej siły 
nabymczej. Szczególnie podczas kryzysóm, ograniczających pomaż- 
nie chłonność rynku memnętrznego, regularny dopłym śmiadczeń, 
udzielanych setkom tysięcy upramnionych, oznacza pomażny plus 
gospodarczy.

Niegorzej mypadnie sylmetka ubezpieczeń społecznych rozpa- 
trymana pod kątem d z i a ł a l n o ś c i  l o k a c y j n e j .  Są one 
potężnym akumulatorem kapitału. Stan lokat polskich instytucyj 
ubezpieczeń społecznych mynosił m roku 1927 — 214 milj. zł, m roku 
1932 — 722 milj. zł, m roku 1933— 761 milj. zł; m tern instytucje 
o śmiadczeniach długoterminomych: m roku 1927 — 162 milj. zł, 
m roku 1932—615 milj. zł, m roku 1933—644 milj, zł. Co mięcej, 
kapitalizacja społeczna za pośrednictmem ubezpieczeń społecznych 
dokonyma się na odcinku, na którym zmniejszanie na jej rzecz kon- 
sumcji natrafiałoby bez nich na zasadnicze trudności. Przytem kapi­
talizacja za pośrednictmem ubezpieczeń społecznych daje gmarancję 
zużytkomymania nagromadzonych kapitałóm m sposób, odpomiadający 
interesomi publicznemu. Wbrem bomiem rozpomszechnionym mnie­
maniom ubezpieczenia społeczne nie pomodują mycofania ściąganych 
przez nie z obiegu gospodarczego środkóm finansomych: fundusze 
ubezpieczeniome, stanomiące rezermy ubezpieczenia rentomego, są
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Źródłem kredytu publicznego i prymatnego, odpomiednia zaś polityka 
lokacyjna pozmala kieromać je na te odcinki, gdzie zużytkoiuanie ich 
ujydaje się najbardziej pożądanem.^) Przez smą działalność lokacyjną 
Ш latach dobrej lub złej konjunktury ubezpieczenia społeczne zasilały 
inujestycje samorządóm i przyczyniły się do złagodzenia przebiegu 
przesilenia gospodarczego ш drodze a k c j i  b u d o m l a n e j ,  zaini- 
cjomanej już ш chujili, gdy zabrakło już zupełnie na ten cel innych 
kapitałóuj, prymatnych i publicznych. W ciągu trzech lat między rokiem 
1932 a 1934 rezermy ubezpieczeń społecznych były jednym z ele­
mentom, mspółdecydujących ш zapemnieniu rómnomagi finansomej 
państma. Z sumy 590 milj. zł, na którą złożyły się ш ciągu 10 lat 
od roku 1924 do 1933 lokaty siedmiu instytucyj ubezpieczeń długoter- 
minomych, ok. 335 milj. zł obrócono na budomnictmo i inmestycje 
samorządome, 10% całej mymienionej sumy —na kredyty dla rol- 
nictma, drugie 10% pozostamiono ш różnych formach do dyspozycji 
skarbu państma.

Fundusze ubezpieczeń społecznych lokomane są za pemnem 
zabezpieczeniem pupilarnem. Na lokaty ubezpieczeniome składają 
się lokaty m bankach państmomych i instytucjach kredy tomy ch ko­
munalnych, lokaty m papierach martościomych (przemażnie emito- 
manych łub gmarantomanych przez państmo), pożyczki hipoteczne 
i nieruchomości. W tern miejscu marto zaznaczyć, że instytucje 
ubezpieczeń społecznych mybudomały m 12 miastach liczne domy 
mieszkalne kosztem ponad 60 milj. zł; z akcji tej finansomano prze­
mażnie budomę mielkich blokóm domóm mieszkalnych.

Działalność lokacyjna ubezpieczeń społecznych, z biegiem 
czasu coraz bardziej celoma i śmiadoma smych zamierzeń ®), coraz 
bardziej ujednostajniana i centralizomana, mymaga stałego uzgad­
niania ze sobą autonomicznych interesóm ubezpieczeń społecznych 
i ogólnych interesóm społeczno-gospodarczych (interesy te niezam- 
sze pokrymają się ze sobą bezpośrednio). W każdym jednak razie 
możlimości tkmiące m lokatach ubezpieczeniomych posiadają dużą 
martość dla życia gospodarczego.

Spraiua lokat funduszóiu rezeriuoujych instytucyj ubezpieczenia krótkotermi- 
nomego, a mięć funduszóiu przeznaczonych na pokrycie potrzeb nadziuyczajnych tego 
ubezpieczenia, przedstaiuia się zupełnie odrębnie i nie może mieć znaczenia dla życia 
gospodarczego, chociażby ze mzględu na szczupłość tych kapitałóiu.

Szczegóły Ш pracy L. Landaua, Działalność lokacyjna ubezpieczeń społecz­
nych i jej rola Ш życiu gospodarczem Polski ш latach 1924—1933. Wyd. Instytut 
Spraiu Społecznych. Warszaiua, 1934.

ä) Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 15 lutego 1928 roku nałożyło 
na luładzę nadzorczą oboiuiązek badania celotuości i racjonalności gospodarki finan- 
somej instytucyj ubezpieczeń społecznych, stanoiuiąc piertuszy krok na drodze do przy 
znania odpoiuiedniego ujpłyum administracji państmomej na lokaty ubezpieczeniome. 
Dalszemi etapami ku scentralizomaniu polityki lokacyjnej było utmorzenie Stomarzy- 
szenia Budomlano-Mieszkaniomego i przyznanie mładzy nadzorczej ш ustamie o ubez­
pieczeniu społecznem prama zatmierdzania każdej lokaty.
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Nie należy też przechodzić do porządku dziennego nad ujpły- 
luem, jaki specjalnie ш naszych ujarunkach шушагіу ubezpieczenia 
społeczne na podniesienie ogólnego poziomu z d r o m o t n o ś c i ,  
nad przyczynieniem się ich do zmniejszenia chorobomości i umie­
ralności. Nie ulega ujątpliujości, że ш niektórych częściach naszego 
Państma ubezpieczenie na luypadek choroby udostępniło peiunym 
marstujom po raz pierujszy lułaściują pomoc leczniczą. Rozbudoiuało 
ono potężnie aparaturę higjeniczno-sanitarną (szpitale, sanatorja, domy 
zdroiuia, a obok nich zakłady djagnostyczne, zakłady lecznictma fizy­
kalnego i t. p.), której brakoujało ziułaszcza tu najbardziej zaniedba­
nych przez państuja zaborcze częściach Polski,

Stinierdzenie rozmiaróin działalności ubezpieczeń społecznych 
i zasadniczo dodatnich ich skutkóin społecznych i gospodarczych oraz 
Ш zakresie zdromotności publicznej nie zamiera jeszcze samo m so­
bie sądu o tern, czy gospodarka ich była młaścima, czy użymały one 
postamionych do ich dyspozycji środkóm tak, by stosunkomo najmniej­
szym kosztem uzyskimać skutki możlimie najmiększe i najlepsze. 
W okresie gruntomnej przebudomy ubezpieczeń społecznych zde- 
cydomana i myczerpująca odpomiedź na te pytania byłaby trudniejsza 
niż kiedykolmiek. Wydaje się mszakże, że niemszystkie gałęzie ubez­
pieczeń społecznych osiągnęły pożądaną s p r a m n o ś ć  d z i a ­
ł a n i a .

Na najmiększe trudności natrafiało u nas, jak i gdzieindziej, 
funkcjonomanie lecznictma m ubezpieczeniu na mypadek choroby. 
Nieprędko zdołano ustalić system udzielania pomocy leczniczej. 
W organizacji lecznictma na obszarze mojemództm zachodnich 
stosomany był naogół s y s t e m  g a b i n e t o m  y: ubezpieczeni 
korzystali z molnego myboru lekarza, a lekarze przyjmomali ich 
i członkóm ich rodzin m smych gabinetach prymatnych. W pozo­
stałej zaś części kraju dominomał t. zm. s y s t e m  a m b u l a t o ­
r y j n y :  lekarze zasadniczo ordynomali m gabinetach ubezpieczalni 
(m ambulatorjach), inni zaś lekarze — rejonom! — odmiedzali cho­
rych obłożnie. Ten ostatni system promadził do sformalizomania 
pomocy leczniczej, nadamał pracy lekarskiej cechy roboty szablo- 
nomej, umożlimiał nadużymanie pomocy specjalistycznej—nie zdołał 
się mięć utrzymać. Od 1 stycznia 1935 roku przystąpiono do mpro- 
madzenia na obszarze całej Rzeczypospolitej innego systemu — sy­
s t e m u  l e k a r z a  d o m o m e g o .  Lekarz domomy pomyślany jest 
jako stały opiekun zdromia przydzielonych mu m określonej liczbie 
ubezpieczonych i członkóm ich rodzin. Działalność jego jest uzupeł­
niana przez odpomiedni aparat pomocniczy specjalistóm, zakłady 
djagnostyczne i zamknięte zakłady lecznicze. Lekarze domomi za­
sadniczo przyjmują chorych m smych gabinetach prymatnych.

Z zagadnieniem poprzedniem łączą się m pemnej mierze trud­
ności, na jakie natrafia unormomanie s t o s u n k u  p o m i ę d z y  leka-
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r z a mi  a i n s t y t u c j a mi  u b e z p i e c z e n i a  na  m y p a d e k  c h o ­
r oby .  Ograniczenie podstauj finansoujych tego działu ubezpieczeń 
przez ustauję o ubezpieczeniu społecznem utrudniło róujnież роша- 
żnie jego ostateczne okrzepnięcie.

Należy też oczekimać dalszego skomprymomania k o s z t o m 
a d mi n i s t r a c y j n y c h  instytucyj ubezpieczeń społecznych. Wszyst­
kie ostatnie reformy organizacji ubezpieczeniomej dokonymane były 
pod kątem ograniczenia tych kosztom do koniecznego minimum. Sca­
lenie organizacyjne ubezpieczeń społecznych zdało pod tym mzględem 
z pomodzeniem egzamin m praktyce piermszych dmóch lat po mej- 
ściu m życie ustamy o ubezpieczeniu społecznem. Śmiadczy o tern 
fakt, że mimo rozrostu czynności administracyjnych, zmiązanego 
z pomołaniem do życia ubezpieczenia emerytalnego robotnikom, 
mimo znacznych mydatkóm jednorazomych, mynikających z reorga­
nizacji, mimo przejścia m tym czasie do zupełnie nomego systemu 
techniki administracyjno-ubezpieczeniomej — m roku 1934, m pierm- 
szym roku obomiązymania ustamy, łączne koszty administracyjne 
nie zmiększyły się m porómnaniu z rokiem 1933; przecimnie;z biegiem 
czasu pominny one spadać coraz bardziej. Dalsze — konieczne a moż- 
lime — osiągnięcia m tym kierunku będą miązać się już nietyle z no- 
memi posunięciami natury ustamodamczej, ile z uspramnieniem ad­
ministracji ubezpieczeń społecznych. Oceniając mysokość kosztom 
administracyjnych m ubezpieczeniach społecznych, nie należy za­
pominać o tern, że stanomią one stosunkomo drobną tylko część 
analogicznych mydatkóm asekuracji indymidualnej. Koszty admini­
stracyjne m ścisłem tego słoma znaczeniu oraz koszty akmizacyjne 
asekuracji indymidualnej, które razem stanomią młaścimy odpomied- 
nik kosztóm administracyjnych ubezpieczenia społecznego, my noszą 
łącznie m ubezpieczeniu życiomem przeciętnie m odsetkach składek 
trzy do pięciu razy mięcej niż przeciętne koszty administracyjne 
ubezpieczeń społecznych. Oczymiście nie zmniejsza to racji bytu 
dalszej akcji m kierunku obniżenia kosztóm administracyjnych ubez­
pieczenia społecznego.

Wszystko zdaje się przemamiać rómnież za tern, by przy dal- 
szeni przekształcaniu ubezpieczeń społecznych m miarę możności 
dążyć m dalszym ciągu ku jak najdalej idącemu u p r o s z c z e n i u  
i c h  f u n k c j o n o ma n i a .

Spopularyzomanie ubezpieczeń społecznych pozostaje m Pol­
sce daleko poza pozycją, jaką ze mzględu na istotną i rzeczymistą 
smą użyteczność społeczną minnyby one zajmomać m opinji publicz­
nej. Nie namiązały one skutecznie ścisłego kontaktu z marstmami, 
m których interesie funkcjonują. Nie meszły jeszcze m krem śmiata 
pracy. Nie można się temu dzimić. Przyszły zgóry. Nie były my- 
malczone przez marstmy pracujące.

Ubezpieczenia społeczne nie są urządzeniem, którego treść 
mogłaby być utrmalona m zupełnem odermaniu od zmiennej rzeczy-
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luistości całokształtu życia codziennego. Ich zakres i funkcje muszą 
naginać się do ogólnych шагипкбш społecznych i gospodarczych 
tego podłoża, na którem działają. Przeobrażenia, jakim ulegały ubez­
pieczenia społeczne ш Polsce, nie są jeszcze zakończone, nie mogą 
ujszelako być zbyt częste. Natura Ьошіет ubezpieczeń społecznych 
mymaga pemnej trmałości, bez której nie mogą one należycie speł­
nić sujych zadań; z drugiej zaś strony nie należy ich sztucznie zamra­
żać Ш tym stanie, ш jakim istnieją ш określonym punkcie czasu. 
W każdym bądź razie zasadnicza racja bytu ubezpieczeń społecznych 
jest zbyt głęboko zakorzeniona ш koniecznościach mspółczesnego 
ustroju gospodarczego, by przy jakimkolmiek społecznie normalnym 
układzie stosunkóm ш Polsce mogły jej marstmy pracujące obymać 
się bez zabezpieczenia ш tej postaci przeciuj grożącym im ry­
zykom losu.

• г.

%>
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1 . OPIEKA SPO Ł E C Z N A  PRZED U S T A W Ą  

Z D N IA  16 SIERPNIA 1923  ROKU.

Skrępomanie inicjatyujy społecznej przez rządy zaborcze, które 
namet ш fakultatyiunej działalności dobroczynnej skłonne były — 
ziułaszcza ш zaborze rosyjskim — dopatryinać się knoiuań przeciuj- 
paóstmoiuych, mytmorzyło, jako naturalną samoobronę, ujzrost kon­
spiracyjnej pracy społecznej.

Różna metoda rządzenia zabranemi ziemiami ш różnych zabo­
rach różne ujyujołała reakcje.

Pod zaborem niemieckim działalność charytatyiuną ujęło ш suie 
ręce ргашіе ujyłącznie duchoujieństujo, opierające ją na stourarzy- 
szeniach religijnych i zakonnych i ш ten sposób myodrębniając ją 
z całokształtu niemieckiej akcji opiekuńczej. Dotychczas ш dzielni­
cach zachodnich duchomieństmo przoduje ш pracy społecznej i шу- 
копуша ją  z dużem zrozumieniem rzeczymistych potrzeb opieki.

Warunki Ш zaborze austrjackim, gdzie ucisk polityczny nie 
daujał się myraźnie odczumać, gdzie panomał natomiast ucisk eko­
nomiczny, nie sprzyjały myrobieniu się ш społeczeństiuie niezależ­
ności i odporności. Upraujiana przez zakony dobroczynność miała 
charakter klasycznej filantropji. Przez brak koordynacji była ona 
podobna do działalności ш zaborze rosyjskim, jakkolmiek nie od­
znaczała się tą głębią patrjotyczną, jaka charakteryzomała pracę spo­
łeczną Ш Kongresóujce. W obu zaborach ujkradały się ш działalność 
charytatymną czy filantropijną zagadnienia, należące raczej do po­
lityki niż do dobroczynności. To też obciążenie z tego okresu odczuma 
się dotąd ш opiece społecznej jako tendencję do rozszerzania ram 
opieki poza zakres jej istotnego działania.

W każdym z zaboróm istniała zrozumiała niechęć do ustaiuo- 
mej opieki, spraiuoujanej przez nienaiuistne rządy zaborcze, co sprzy­
jało rozujojouji filantropji prymatnej.

Najmocniej odbiły się na polityce opieki społecznej stosunki 
panujące ш b. zaborze rosyjskim, ze mzględu na to że z Warsza-
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шу, jako ze stolicy, idą przemożne шріушу na całą Polskę. Do­
broczynność o podkładzie gorąco patrjotycznym, nacechoinanym 
nienamiścią do rządu zaborczego, była tu иргашіапа doryujczo ш spo­
sób różny, zależnie od umiejętności lub namet odmagi jednostek, 
które pośujięcały potrzebującym pomocy smój czas, a niejednokrot­
nie bezpieczeństujo osobiste i majątek.

Pierujsze mniej skrępomane kroki ш dziedzinie udzielania po­
mocy potrzebującym datują się na terenie b. Kongresómki od ujybu- 
chu ujojny. One to przez sują intensymność i rozmach nadały na 
długi przeciąg czasu ton zasadniczy późniejszej opiece społecznej 
na całym obszarze Rzeczypospolitej.

Ogrom zagadnień ш dziedzinie niesienia pomocy poszkodoma- 
nym, jaki ujojna europejska rzuciła na barki państm malczących, ob­
ciążył Ш mielkim stopniu polskie społeczeństujo. Tysiące rozbitych 
rodzin, uciekinieróuj bez dachu nad głoują, dzieci osieroconych i za­
gubionych Ш panice ujojennej napłymało do centrum kraju, do Kon- 
gresómki. Pomimo braku odpouiiednich organizacyj przygotoma- 
nych do działalności ratouiniczej i pomimo mojennego chaosu trze­
ba je było ratourać od śmierci głodomej i zmyrodnienia.

Społeczeństujo polskie odrazu zrozumiało pierujszorzędną ша- 
gę zagadnienia. Odczuło, że niebymała ш dziejach śmiata katastrofa 
mymaga niebymałego mysiłku, że mysiłku tego nikt poza niem nie 
podejmie, to też zdobyło się nań ш mierze nieprzeciętnej. Dzia­
łalność ratomnicza musiała być pośpieszna i chaotyczna, a co za 
tern idzie, mogła ogarnąć trudne zadanie przedemszystkiem ilościo- 
ШО, z pominięciem mymagań jakościomych.

Skutki tej tymczasomości odbiły się ш następstmie na organi­
zacji opieki, tembardziej, że zapoczątkomana po mojnie reorgani­
zacja została przermana przez namałę bolszemicką ш 1920 roku. 
Po roku 1920 akcja ratomnicza zmolna zaczęła się przekształcać 
Ш opiekę społeczną. Polska mogła przystąpić do drugiego etapu 
pracy: do regulomania, scalania i pogłębiania opieki społecznej.

Z okresu tego pozostały jako dziedzictmo, ciążące na opiece 
społecznej przez piermszy lat dziesiątek: s z e r o k i  z a k r e s  
o p i e k i  s p r a m o m a n e j  b e z p o ś r e d n i o  p r z e z  p a ń -  
s t m o  i t e n d e n c j a  d o  o p i e k i  p e ł n e j ,  t. zm. z a m k ­
n i ę t e j ,  n a  n i e k o r z y ś ć  o p i e k i  o t m a r t e j ,  f r a g ­
m e n t a r y c z n e j .

Ustaliły się dma typy opieki społecznej: otiuarty i zamknięty czyli zakładomy.
Opieka otmarta polega na niesieniu pomocy ш formie śmiadczeń materjalnych 

i poradnictuja, bez zmiany środomiska, ш którem potrzebujący przebyma. Jest to opieka, 
nie ogarniająca materjalnie mszystkich potrzeb objektu opieki, a mięć niepełna. Do­
pełnia ona tylko braki życioiue do poziomu minimum potrzeb najkonieczniejszych, 
natomiast ш formie poradnictma i mpłymu moralnego umzględnia całość życia nietylko 
objektu opieki, lecz rómnież jego najbliższej rodziny. Najczęściej jest to opieka nad 
rodziną, jako komórką społeczną, przyczem pojedyńczy członkomie rodziny objęci są
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Od 1 stycznia 1916 do końca 1920 roku jedynym organem 
opieki społecznej na całą okupację niemiecką, a mięć organem
0 bardzo szerokim zasięgu terytorjalnym, była Rada Głómna Opie­
kuńcza.

Podczas zamętu ш początkach ujojny europejskiej, którego 
nie umiały opanomać mładze rosyjskie, społeczeństmo polskie, od- 
sumane dotychczas od mszelkiej inicjatymy, zaczęło tmorzyć К o- 
m i t e t y  O b y m a t e l s k i e  — początkomo miejscome; po za- 
tmierdzeniu zaś miejscomych pomstał Centralny Komitet Obymatelski, 
który miał ргашо organizomać ш dalszym ciągu komitety miejscome
1 kieromać ich czynnościami. Była to instytucja nampół urzędoma, 
z szerokiemi upramnieniami nietylko ш zakresie dobroczynności, 
ale rómnież ш dziedzinie sanitarnej, apromizacyjnej, robót publicz­
nych i t. p. Rozporządzała ona pomażnemi środkami z funduszóm 
rządomych.

Po zlikmidomaniu Centralnego Komitetu Obymatelskiego przez 
niemieckie mładze okupacyjne, którym nie na rękę były jego ten­
dencje państmomo-tmórcze, akcja dobroczynna skupiła się przej- 
ściomo m rękach komitetu poznańskiego.

W końcu 1915 roku mładze okupacyjne zatmierdziły nomą 
instytucję, o upramnieniach ograniczonych, mającą za zadanie rato- 
mać ludność od nędzy i bezrobocia. Instytucja ta pod nazmą R a- 
d y  C ł ó m n e j  O p i e k u ń c z e j  potrafiła ogarnąć bardzo sze­
roki zakres działania, początkomo na obszarze okupacji niemieckiej, 
od końca zaś roku 1918 objęła całą Rzeczpospolitą.

Cały teren działania instytucji pokrymała gęsta sieć rad po- 
miatomych i miejscomych, które podlegały Radzie Cłómnej Opie­
kuńczej jako centrali. Obejmomały one m smej działalności: opie­
kę nad ludnością ubogą, nad dziećmi i młodzieżą, nad uchodźcami; 
rejestrację strat mojennych; apromizację; spramy odbudomy znisz­
czonych budynkóm i mogóle mszelką pomoc dla ludności. Jednym 
z chlubnych działóm m historji Rady Cłómnej Opiekuńczej jest po-

pieczą rodziny, ujspomaganej jako całość. W przypadku, gdy rodzina nie posiada 
ujartości moralnych, mogących podźmignąć ją na poziom odpomiedni, przenosi się 
jednostkę poddaną opiece do rodziny innej, możlimie z tego samego środomiska.

Do opieki otmartej zaliczają się róujnież takie formy pomocy, które polegają 
na czasoujem przeniesieniu objektu opieki ш inne specjalne шагипкі — dla pokrzepie­
nia zdromia (kolonje, półkolonje), dla dopełnienia jakichś brakujących шагипкбш 
domourych (opieka nad dziećmi matek zajętych pracą pozadomomą przez żłobki dzien­
ne, dziecięce śmietlice i t. p.). Ten rodzaj opieki nazymamy czasem opieką pół- 
otmartą.

Opieka zamknięta polega na zupełnem przeniesieniu potrzebującego opieki 
Ш поше шагипкі, specjalnie dla jego potrzeb zorganizomane, i odsunięciu go od do- 
tychczasomego środomiska. Opieka ta myraża się ш opiece zakładomej nad dziećmi, 
dorosłymi i starcami (zakłady opiekuńcze dla dzieci i młodzieży, przytułki dla starcóm 
i niedołężnych, domy pracy i t. p.).

Statut zatmierdzony przez ministra Spram Wemnętrznych 22 sierpnia 1919
roku.
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moc, udzielana pomracającym z Rosji uchodźcom i ujygnańcom 
za pośrednictujem organizomanych ш różnych miejscomościach 
gospód, kuchen, hoteli, schronisk i t. p. W roku 1920 przyjęła Rada 
pod sują opiekę tysiące dzieci repatrjantóm, umieszczając je ш schro­
niskach i bursach.

Ten to młaśnie okres działalności Rady Opiekuńczej dał po­
czątek peujnemu przerostomi zamkniętej opieki zakładomej nad 
dziećmi i młodzieżą, przerostomi, który zahamomano dopiero ш roku 
1933 przez zmrot ш kierunku ekonomiczniejszej opieki otmartej.

Rada Głóuma czerpała sme fundusze ш 48% od rządu pol­
skiego (Ministerstmo Pracy i Opieki Społecznej, Ministerstmo Zdro- 
шіа Publicznego i Generalne Komisarjaty Ziem Wschodnich oraz 
Wołynia i Podola), ш 34% z ofiar (m tern dary z Anglji, Ameryki 
i Australji), Ш 18% z loterji klasycznej, kmest, dochodóm młasnych 
i innych źródeł.

Pomażnym przyczynkiem do skutecznego rozmoju opieki spo­
łecznej Ш Polsce była działalność Amerykańskiego Wydziału Ratun- 
komego, przy pomocy którego pomstał i mydajnie pracomał P o l ­
s k o - A m e r y k a ń s k i  K o m i t e t  P o m o c y  D z i e c i o m .  
Po zamieszeniu broni ш 1918 roku prezydent Wilson mydelegomał 
Herberta Hoovera do Europy celem utmorzenia Amerykańskiego 
Wydziału Ratunkomego. Jedną z baz działalności tego mydziału była 
Polska, gdzie z inicjatymy i pod kieromnictmem Hoovera Misja Ame­
rykańska oddała nieocenione usługi.

Amerykański Wydział Ratunkomy dostarczał produktóm spo- 
żymczych, odzieży i innych artykułóm oraz spramdzał za pośred- 
nictmem inspektoróm objazdomych działalność instytucyj miejsco- 
mych. Komitet Pomocy Dzieciom promadził memnętrzną admini­
strację, rozdamnictmo, inspekcję, myłiczając się ze środkóm, przeka- 
zymanych mu przez Amerykański Wydział Ratunkomy. W 1920 roku 
pomstała instytucja łączna pod nazmą Polsko-Amerykański Komitet 
Pomocy Dzieciom. Na ten rok przypada najmiększe nasilenie dzia­
łalności ratunkomo-opiekuńczej, spramomanej pod kontrolą i przy 
mspółdziałaniu rządu polskiego. W roku tym dożymiono 1.315.490 
dzieci, rozdano 120.532 tonn żymności; ogólna martość śmiadczeń 
dostarczonych na cele pomocy dzieciom myniosła 30.173.560 do- 
laróm, z czego martość śmiadczeń dostarczonych przez rząd polski 
stanomiła 32,7% (9.879.180 dolaróm).

Rada Głómna Opiekuńcza została zlikmidomana ш końcu 1920 
roku, a działalność jej przejęły mładze rządome, samorządy i po­
szczególne organizacje społeczne. Wkrótce potem Polsko-Amery­
kański Komitet zaprzestał korzystać z pomocy Misji Amerykańskiej

Ze spraujozdania na ostatnie шаіпе zebranie Rady Głómnej Opiekuńczej ш War- 
szaujie Ш 1921 roku.
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i  Ш charakterze luieczystej fundacji oparł smoją działalność społecz­
ną na środkach miejscoujpch i na pomocy rządu. Dokumentem 
chujili, charakteryzującym stosunek rządu do zagadnienia opieki, 
jest odezma prezydenta ministróuj Antoniego Ponikomskiego z 7 maja 
1922 roku, Ш której czytamy:

,,Stopnioujy poujrót do normalnych шашпкбш gospodarczych 
i rolniczych daje nam już możność, a nauuet nakłada na nas obo- 
ujiązek ujzięcia na młasne barki zadania, spełnianego dotychczas 
przez szlachetnych Amerykanóm.

,,Przy ujspółudziale Rządu Polskiego poujstała i spramnie funk­
cjonuje szeroko rozgałęziona organizacja pod nazują ,,Polsko-Ame­
rykański Komitet Pomocy Dzieciom”. Będzie on nadal promadził 
akcję ratunkoują, aby osłonić tysiące biednych dzieci od niedostat­
ku i nędzy i dopomóc im, by myrosły na dzielnych obymateli kraju.

,,Rząd polski przeznaczył na ten cel duże fundusze, nie może 
jednak podołać olbrzymiemu zadaniu. Winny mu przyjść z pomocą 
ciała samorządome, a mięć zarómno sejmiki рошіаіоше jak i gminy 
miejskie i miejskie...”

Po niezmykle zatem mytężonej akcji ratunkomej, organizomanej 
i  administromanej przez samo społeczeństmo, które działało począt- 
komo samodzielnie, od roku zaś 1918 z drugorzędnym mspółudzia- 
łem rządu, następuje kierunek opieki inspiromany już przez rząd, 
a mający przedemszystkiem na celu dziecko jako przyszłego oby- 
matela państma, pomstającego do politycznego bytu m niesłychanie 
ciężkich marunkach. Kierunek ten znajduje uzasadnienie m słomach 
cytomanej odezmy:

,,Pamiętajmy, że chodzi tu o przyszłość naszej Ojczyzny, bo 
tylko z dostatecznie odżymianych i zdromych dzieci mogą myrosnąć 
obymatele, zdolni do intensymnej pracy i skutecznej obrony Pań­
stma m razie potrzeby...”

Troska państma o moralność i zdromie dziecka myraziła się 
m dmóch znamiennych rozporządzeniach. Są to: rozporządzenie mi­
nistra Pracy i Opieki Społecznej z 19 lutego 1920 roku m spra- 
mie pomołania do życia pogotomi opiekuńczych dla dzieci i rozporzą­
dzenie ministra Zdromia Publicznego z 22 lutego 1922 roku, 
mydane m porozumieniu z ministrem Wyznań Religijnych i Ośmie- 
cenia Publicznego i ministrem Pracy i Opieki Społecznej, m przed­
miocie utmorzenia rady tymczasomej i komisyj do spram kolonij 
letnich. Piermsze z nich nie znalazło szerszego zastosomania m prak­
tyce; natomiast rada i komisje do spram kolonij skoordynomały prace 
rządu i społeczeństma m tym dziale opieki i dopromadziły do impo­
nującego, jak na nasze stosunki, rozmoju kolonij letnich. Rada, 
mająca dość szerokie upramnienia, zeszła zczasem do roli insty­
tucji opinjodamczej; stanomi ona głómnie czynnik propagandomy, 
któremu zamdzięczając kolonje mogły osiągnąć myniki obecnie no- 
tomane.

295



POUTYKA SPOŁECZNA PAŃSTWA POLSKIEGO

2 . ORGANIZACJA OPIEKI NA PODSTAW IE PRZEPISÓW
OBOWIĄZUJĄCYCH.

Dzieło porządkoluania шупікбш samorzutnej pracy społeczeń- 
stma i zakładania fundamentóm pod obecne ustaujodamstujo opie­
kuńcze rozpoczęło się młaścimie od ogłoszenia zasadniczej ustamy 
o opiece społecznej z dnia 16 sierpnia 1923 roku. Ustauja ta rozmi­
nęła artykuły 102 i 103 konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej z 18 mar­
ca 1921 roku, zapemniające pramo do opieki każdemu potrzebują­
cemu pomocy, Ш szczególności zaś dzieciom bez dostatecznej opieki 
rodzicielskiej i zaniedbanym pod mzględem mychomania.

Ustama z 1923 roku ustala, co to jest opieka, jakie śmiadczenia 
obejmuje, kto ma do niej pramo i na й т  ciąży obomiązek jej spra- 
momania.

Opiekę społeczną określa ustama jako ,,zaspakajanie ze środ- 
kóm publicznych niezbędnych potrzeb życiomych tych osób, które 
trmale lub chmilomo młasnemi środkami materjalnemi lub mlasną 
pracą uczynić tego nie mogą, jak rómnież zapobieganie mytmarzaniu 
się stanu pomyżej określonego” . W zakresie zaspakajania niezbęd­
nych potrzeb do życia opieka społeczna pominna medług ustamy 
polegać na dostarczaniu: a) koniecznych środkóm żymności, bielizny, 
odzieży i obumia; b) odpomiedniego pomieszczenia z opałem i śmia- 
tłem; c) pomocy m nabyciu niezbędnych narzędzi pracy zamodomej, 
pomocy m dziedzinie higjeniczno-sanitarnej; d) pomocy m przymró- 
ceniu utraconej lub podniesieniu zmniejszonej zdolności do pracy. 
Poza tern za niezbędne potrzeby życiome umaża się: u dzieci — sta­
ranie o religijno-moralne, umysłome i fizyczne ich mychomanie, 
u młodocianych — pomoc m przygotomaniu do pracy zamodomej.

Charakterystycznym momentem m polskiej koncepcji opieki 
społecznej jest podkreślenie czynnika pedagogicznego. Ma on po­
legać na oddziałymaniu moralnem na potrzebującego opieki m ten 
sposób, aby dopromadzić go, o ile to możlime, do stanu samodziel­
ności życiomej. W tern młaśnie tkmi zasadnicza różnica między 
opieką społeczną a udzielaniem jałmużny.

Wychomanie dziecka, zakreślone ramami opieki, należy rozu­
mieć jako uzupełnienie mychomania domomego m stosunku do dziec­
ka opuszczonego lub zaniedbanego. Nie ma zatem opieka obomiązku 
zakładania i promadzenia szkół, lecz obomiązkiem jej jest piecza 
nad tern, aby dziecko uczęszczało do szkoły i otrzymało przygoto- 
manie do zamodu zarobkomego. Wszędzie tam, gdzie opieka roz­
tacza nad dzieckiem smoje skrzydła, minna ona mystępomać, zależ­
nie od potrzeby, m pełnej lub częściomej roli domu rodzicielskiego, 
biorąc na siebie jego obomiązki i upramnienia.

W stosunku do dorosłych opieka ma zapobiegać mytmarzaniu 
się stanu, przy którym niezbędne potrzeby życiome musiałyby być
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zaspakajane ze środkom publicznych. Możlime to jest jedynie przy 
takiem ustosunkomaniu się czynnikom opiekuńczych do potrzebu­
jącego opieki, aby ten, przyjmując pomoc m śmiadczeniach, trakto- 
mał ją  jako dźmignię do my dobycia się na pomierzchnię życia i po- 
mrotu do samodzielności życiomej.

PODZIAŁ SUM PRELIMINOWANYCH PRZEZ M. O. S. 1930 — 1935

3 8 J I 2  0 0 0

na opiekę nad dziećmi i młodzieżą

I 1 o p i e k a  o t w a r t a  i  z a k ł a d o w a

o r g a n i z .  z a k ł .  o p .  d l a  d z i e c i  i m ł o d z i e i p  

k o l o n j e  i  p ó i k o l o n j e  l e t n i e  

iiliiill d o ż y w i a n i e  d z i e c i  b e z r o b o t n y c h

<» 104 000

na opiekę nad dorosłymi

I [ o p .  n a d  i n w a l i d a m i  w o j e n n y m i

llllllllllll o p .  n a d  o f i a r a m i  w o j n y  i  w y p .  p o l i l y c z .  

p o m o c  p o s z k o d o w .  p r z e z  w y p .  ż y w i o ł ,  

w a l k a  z  ż e b r . ,  w ł ó c z ę g ,  i  h a n d l e m  k o b .  i  d z .  

s a m o p o m o c  s p o ł e c z n a  

o p i e k a  n a d  n i e z d o l n y m i  d o  p r a c y  

o p .  n a d  w e t e r a n a m i  p o w s t a ń  n a r o d o w y c h

Rola spramujących bezpośrednio opiekę nie pominna zatem 
ograniczać się jedynie do udzielania potrzebującemu śmiadczeń ma- 
terjalnych. Winny one mypłymać z metodycznego ciągu działań 
pedagogicznych, promadzących potrzebującego opieki na myższy po­
ziom moralności i kultury. Zadanie to spełnić mogą tylko jednostki 
odpomiednio uzdolnione i przygotomane do smego obomiązku.
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Z ustamoluej definicji opieki шупіка, że ргашо do opieki po­
siada każdy, kto lulasnemi środkami materjalnemi nie może zaspo­
koić sinych potrzeb życiomych. W szczególności przeto opieka 
obejmuje: a) opiekę nad niemomlętami, dziećmi i młodzieżą, zmła- 
szcza nad sierotami, półsierotami, dziećmi zaniedbanemi, opuszczo- 
nemi, przestępnemi oraz zagrożonemi przez mpłymy złego otoczenia; 
b) ochronę macierzyństma; c) opiekę nad starcami, inmalidami, ka­
lekami, nieuleczalnie chorymi, upośledzonymi umysłoiuo i mogóle 
nad niezdolnymi do pracy; d) opiekę nad bezdomnymi, ofiarami 
mojny i szczególnie ciężko poszkodomanymi; e) opiekę nad inięź- 
niami po odbyciu kary; f) malkę z żebractiuem, młóczęgostmem, 
alkoholizmem i nierządem; g) pomoc instytucjom opiekuńczym 
i ujspółdziałanie z niemi.

Wszystkie te działy opieki sprainują zasadniczo bądź ziuiązki 
komunalne, bądź społeczne instytucje opiekuńcze. Państmo spra- 
ujuje je intedy jedynie, ,,gdy ш stosunku do potrzebującego opieki 
решпе osoby fizyczne lub pramne na mocy przepisóiu czy innego 
tytułu pramnego nie są zobomiązane do pokrycia mydatkóiu na nie­
zbędne potrzeby życioiue” . Obomiązek udzielania opieki spoczytua 
na g m i n i e  jako na najniższej jednostce ш organizacji opiekuń­
czej. O ile dany obyujatel Rzeczypospolitej Polskiej nabył ргашо 
do trmałej opieki ze strony gminy przez co najmniej roczny ш niej 
pobyt, gmina spramuje nad nim opiekę na koszt młasny; o ile nie 
nabył tego ргаша, nie może gmina odmómić mu opieki, lecz ma 
ргашо żądać zшrotu kosztóш od gminy młaścimej. Obomiązek gminy 
ogranicza się myłącznie do spramomania opieki indymidualnej.

Z m i ą z k i  k o m u n a l n e  pomiatome obomiązane są uzu­
pełniać opiekę gmin przez organizomanie stałych urządzeń i zakła- 
dóm, ogarniających smą działalnością cały pomiat. Zmiązki moje- 
módzkie mają spełniać ш stosunku do zmiązkóm pomiatomych taką 
samą rolę jak pomiatome m stosunku do gmin. Wydzielone ze 
zmiązkóm komunalnych miasta obomiązane są m ramach potrzeb 
ludności danego miasta do spramomania opieki indymidualnej, po­
dobnie jak gminy, i zakładomej, podobnie jak zmiązki pomiatome i mo- 
jemódzkie.

P a ń s t m o  ma obomiązek ponoszenia mydatkóm, połączo­
nych z opieką ,,nad osobami, mzględem których ma specjalne obo- 
miązki z tytułu publicznego, tudzież z mykonaniem tych rodzajóm 
opieki, które przekraczają możność śmiadczenia zmiązkóm komunal­
nych” . A mięć do opieki rządomej mają pramo ci, którzy popadli 
ш stan mymagający opieki m następstmie działań zmiązanych z do­
brem państma jako całości, m szczególności: sieroty po inmalidach 
mojennych i po poległych zmarłych, których śmierć znajduje się 
m zmiązku przyczynomym ze służbą mojskomą; meterani pomstań 
narodomych; byli skazańcy polityczni, którzy skazani byli przez rządy
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zaborcze za smą działalność dla idei niepodległości Polski; rodziny 
poujołanych na ćmiczenia inojskoine i t. p. Poza tem rząd zasila fun­
dusze zujiązkóuj komunalnych na spraujomanie opieki ujogóle lub 
na cele mskazane.

Postanoujienia ustaujy o opiece społecznej nie przekreślają 
bynajmniej, a namet nie ograniczają opieki spraujomanej przez insty­
tucje społeczne. Przecimnie, nietylko przeujidują istnienie organi- 
zacyj społecznych, mających na celu spramomanie opieki, lecz za­
lecają ich popieranie i nadzór nad niemi. Nadzór ten pozmala 
Ш zasadzie koordynomać pracę instytucyj społecznych na terenie 
państura i podporządkomać ją ogólnej polityce opiekuńczej. W prak­
tyce jednak rozmój opieki, przedeujszystkiem zaś mpromadzenie 
jej na drogi сеіоше i racjonalne napotykało na ogromne trudności 
z poujodu braku jakiejkolmiek egzekutymy ш stosunku do społecz­
nych instytucyj opiekuńczych.

Wielka liczba istniejących placómek społecznych, które po- 
mstały Ш ujyniku doraźnej potrzeby, nie zaś celomych zamierzeń, 
nie zmniejszała się; lecz ш miarę mchodzenia ш życie podstam 
pramnych—ujspomagane materjalnie i moralnie—przekształcały się 
one Ш ulepszone formy służby społecznej. Jedne z tych placómek 
osiągały mymagany poziom organizacyjny; inne próbomały — często 
bez pomodzenia — eksperymentomać; jeszcze inne pozostamały nadal 
na poziomie tymczasomości. Polityka submencjonalna rządu usiło- 
mała mpromadzić pemien ład ш działalność instytucyj, nadzór jednak 
i kontrola nie mogły miele osiągnąć bez egzekutymy.

Rok 1926 stanomił, rzec można, przełom pod tym mzględem 
m linji polityki opiekuńczej państma. Rola rządu m stosunku do 
opieki spramomanej przez społeczeństmo była do tego czasu bierna 
raczej niż czynna. Polegała ona na udzielaniu instytucjom pomocy 
finansomej na zaspokojenie ich potrzeb bieżących oraz na zlecaniu 
opieki nad tymi potrzebującymi, którymi minno było zaopiekomać się 
państmo. Od roku 1926 zaczęła przemażać praca tmórcza organizacyjna.

Wydane m roku 1927 rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo­
litej o n a d z o r z e  i k o n t r o l i  nad działalnością instytucyj 
opiekuńczych dało rządomi podstamę do korekty dotychczasomych 
błędóm i do koordynacji działalności rozbieżnej poszczególnych 
organizacyj opiekuńczych. Rozporządzenie to nałożyło na organa 
rządome obomiązek nadzoru, na stomarzyszenia zaś, zmiązki, insty­
tucje i zakłady obomiązek składania okresomych spramozdań z ich 
działalności i stosomania się do przepisomych regulaminóm. Na­
dało ono poza tem mładzom nadzorczym pramo egzekutymy aż do 
mpromadzenia zarządu przymusomego młącznie.

Wymaganie kmalifikacyj od kieromnikóm zakładóm spomodo- 
mało konieczność przygotomania p e r s o n e l u  m y c h o m a m -
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c z e g o ,  który rekrutomał się dotychczas z osób dobrej może шоіі, 
lecz bez my kształcenia pedagogicznego.^) Ten element ргасошпі- 
kóuj, Ш miększości bardzo ideoiny i dośmiadczony, trzeba było do­
kształcić teoretycznie, aby podnieść шупікі шусіюшапіа zakłado- 
inego. Najujłaścimszą metodą do osiągnięcia tego celu okazały się 
k u r s y  d o k s z t a ł c a j ą c e .  Program ich zamierał ш skrócie 
dostosomanym do potrzeb zakładomych miadomości z psychologji, 
pedagogiki, ustamodamstma społecznego, higjeny i t. p., a przede- 
mszystkiem umzględniał praktyczne mskazania mychomamcze. 
Kursy odbymały się raz lub dma razy do roku, przemażnie ш War- 
szamie, częściomo zaś m innych miększych miastach Polski i trmały 
po trzy miesiące. Poniemaż opieka nad dziećmi i m dużej mierze 
nad dorosłymi polegała na systemie zakładomym, przeto kursy do­
kształcające były mielkim krokiem naprzód m pogłębieniu opieki 
społecznej m Polsce.

Gdy lata 1932 i 1933 mysunęły na czoło zagadnień opieki spo­
łecznej opiekę otmartą, zmieniły i kursy smój charakter. Zamiast 
kursóm dla mychomamcóm zakładomych pomstały kursy dla pra- 
comnikóm opieki otmartej, śmietlicomych i kolonijnych. Były one 
organizomane nietylko przez Ministerstmo Opieki Społecznej, lecz 
rómnież przez instytucje społeczne, mające na celu spramomanie 
opieki otmartej.

Ogromomi zadań na polu opieki społecznej nie może sprostać 
mysiłek samorządóm i państma, o ile szerokie marstmy społeczne 
nie będą ze smej strony okazymały pomocy m miarę smych sił, 
środkóm i rozumienia. Dlatego też zasadnicza ustama o opiece 
społecznej podkreśla potrzebę mspółpracy społeczeństma z rządem 
i ustanamia przy ministrze Pracy i Opieki Społecznej: organ doradczy 
i opinjodamczy m postaci Rady Opieki Społecznej, złożonej z repre- 
zentantóm ciał samorządomych, instytucyj opieki społecznej i zain- 
teresomanych ministerstm, oraz instytucję opiekunóm społecznych 
i komisyj opieki społecznej, jako czynnik łącznikomy między spo- 
łeczeństmem a organami opieki.

R a d a  O p i e k i  S p o ł e c z n e j ,  jako ciało opinjodamcze i do­
radcze, miała piermszorzędne znaczenie propagandome; natomiast

1) Przeprotuadzona ш 1925 roku ankieta mykazała, że ш 761 zakładach opiekuń­
czych, które nadesłały odpomiedzi, na 2567 шускошашсбш 1905 osób nie posiadało 
żadnego przygotomania pedagogicznego, a ш tem były 892 osoby z mykształceniem 
poujszechnem i niższem.

2) Zaiudzięczając przeszkoleniu dużej liczby (około 1000) ргасошпікбш zakła- 
doujych, uzyskało się ujspólny język porozumienia ш spramach opieki nad dzieckiem. 
Wymagania, staiuiane do tego czasu zakładom przez czynniki kontrolujące, były rozu­
miane jako zarządzenia administracyjne, sprzeczne z dotychczasoują tradycją, i nie 
znajdoujały mśród personelu zakładoiuego chętnych шукопашсбш. Kursy dopiero 
pozmoliły rozpoujszechnić na terenie zakładóm nomoczesne poglądy pedagogiki spo­
łecznej i Ш osobach shichaczóm zyskały propagatoróm młaścimych metod opieki.
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о р і е к и п о ш і е  s p o ł e c z n i  i k o m i s j e  o p i e k i  s p o ł e c z ­
nej ,  spełniając rolę inykonamczą, posiadają znaczenie zupełnie 
praktyczne.

W myśl rozporządzenia z dnia 6 marca 1928 roku każda gmina 
Ш zależności od liczby mieszkańcom i obszaru dzieli się na okręgi 
opiekuńcze. W każdym z nich dla bezpośredniej styczności z oso­
bami potrzebującemi opieki ustanamia się opiekuna społecznego, 
który minien być łącznikiem między ludnością a organami opieki. 
Do obomiązkóm opiekuna należy: mspółdziałanie z organami gmin- 
nemi m zakresie mykonymania opieki społecznej, przepromadzanie 
mymiadóm dla zbadania prama i rozmiaróm opieki, m mypadkach 
nagłych — samodzielne udzielanie pomocy ze środkóm na ten cel 
przeznaczonych. Stanomisko opiekuna jest honorome, może on 
jednak otrzymymać zmrot kosztóm za my datki spomodomane my- 
konymaniem czynności opiekuńczych.

Opiekunomie społeczni, a m razie mielkiej ich liczby przedsta- 
miciele okręgom opiekuńczych mchodzą m sWad gminnej komisji 
opieki społecznej, która tmorzy przy gminie instytucję pomocniczą, 
opinjodamczą i koordynującą pracę opiekuńczą na danym terenie. 
Nadbudomę nad komisjami gminnemi stanomią pomiatome i moje- 
módzkie komisje opieki społecznej, o działalności dostosomanej 
do terenu pomiatu lun mojemództma.

Z punktu midzenia teoretycznego instytucja opiekunóm społecz­
nych realizuje m sposób prosty ideę mspółdziałania czynnika oby- 
matelskiego ze zmiązkami komunalnemi. Inicjatyma prymatna m dzie­
dzinie opieki społecznej odznacza się u nas dużem natężeniem, 
lecz rómnocześnie brakiem planomości. Ujęta m karby planomej 
organizacji może ona skieromać się na młaścime tory bez osłabie­
nia smej aktymności. Opiekunomie społeczni, rekrutujący się bez­
pośrednio z pośród szerokich mas społecznych i pozostający m sta­
łym i ścisłym kontakcie z tymi, którzy pomocy potrzebują lub o nią 
zabiegają, mogą oddamać nieocenione usługi przy kmalifikomaniu 
kandydatóm do opieki i ustalaniu jej rozmiaróm m każdym po­
szczególnym przypadku.

Dla społeczeństma polskiego tak szeroko pomyślana organi­
zacja społeczna była inomacją dość remolucyjną. Nie można się 
mięć dzimić, że m piermszych latach działalność opiekunóm spo­
łecznych nie rozminęła się dostatecznie. W przekonaniu, że spramne 
funkcjo no manie tej instytucji może przynieść doskonałe rezultaty 
dla opieki społecznej, rząd zastosomał cały szereg środkóm peda­
gogicznych dla jej spopularyzomania. Krótkie kursy dla opiekunóm 
społecznych, zjazdy, pisma okólne, instrukcje uprzystępniły bez mąt- 
pienia jej ideę dużemu odłamomi społeczeństma, nie zdołały jednak 
dopromadzić do rezultatóm, jakich można było oczekimać. Nie­
które samorządy ustosunkomały się do nomej organizacji społecznej
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obojętnie lub ujręcz nieprzychylnie. Wybór opiekunóm był niejed­
nokrotnie nieodpomiedni, a niesprzyjająca konjunktura gospodarcza 
i шіеіе innych przyczyn złożyły się na to, że piermsze trzechlecie 
dało naogół słabe praktycznie ujyniki. Dość poujiedzieć, że War- 
szama nie mpromadziła dotychczas opiekunóm społecznych, chociaż 
pominnaby służyć mzorem i przodomać innym samorządom.

Częściome te niepoujodzenia nie upomażniają jeszcze do ogól­
nych mnioskóuj ujemnych. Ankieta z roku 1932, naśmietliujszy — 
Ш sposób co praujda niepełny — dotychczasome funkcjonomanie 
instytucji opiekunóm społecznych, mykazała, że są jednak miejsco- 
mości (gminy i całe pomiaty), gdzie opiekunomie działają dobrze, 
z mielką korzyścią dla opieki. Podług uzyskanych przez ankietę da­
nych, Ш trzechleciu od 1929 do 1932 roku na ogólną liczbę 12.650 
gmin na terenie Rzeczypospolitej istniały 6.862 gminne komisje 
opieki społecznej, opiekunóm zaś pomołano ogółem 20.800.

W dziedzinie organizacji opieki społecznej zagadnieniem trud- 
nem do rozmiązania jest osiągnięcie mzględnej r ó m n o m a g i  
m i ę d z y  p o t r z e b a m i  o p i e k i  a f u n d u s z a m i ,  które 
mogą być na ten cel użyte. W kraju ubogim, jakim jest Polska, jest 
mielu potrzebujących opieki, środkóm zaś na pokrycie tych potrzeb 
skąpo. A przy tern pomszechne zjamisko mzrastania potrzeb opieki od- 
mrotnie proporcjonalnie do konjunktury finansomej stmarza trudności 
niemal nie do pokonania przez organizację opieki społecznej m Polsce. 
Polityka opiekuńcza idzie zmykle po linji doskoncdenia i rozmijania 
form opieki m okresach materjalnie pomyślnych, m dobie zaś kryzysu 
przechodzi na formy tańsze, lecz szersze co do zasięgu działania.

Zmiązki komunalne, na barkach których spoczyma przemażny 
ciężar opieki, pokrymają sme mydatki na opiekę z młasnych sum 
budżetomych, z funduszóm i dochodóm z majątkóm przeznaczonych 
przez ofiarodamcóm na cele opieki i mreszcie z sum udzielanych 
przez państmo. Wpłymy te m okresie kryzysu my noszą łącznie około 
70 milj. zł rocznie. Stosunek mydatkóm na opiekę społeczną do 
całości budżetu m poszczególnych zmiązkach komunalnych byma 
różny i zależnie od miejscomych potrzeb stanomi od 3% do 13%. 
Państmo obecnie przeznacza na opiekę m ścisłem tego słoma zna­
czeniu (nie licząc mydatkóm na pomoc leczniczą, ochronę pracy, 
malkę z bezrobociem, renty i ubezpieczenia społeczne) mniej mięcej 
10% sumy mymienionej.

I znomu podkreślić tu należy mydatną pomoc instytucyj spo­
łecznych. Działalność instytucyj społecznych mykazuje ogromną 
różnorodność i umzględnia mszelkie dziedziny opieki społecznej. 
Rozległą działalność opiekuńczą upramiają organizacje społeczne 
promadzone przez duchomieństmo lub pozostające pod jego mpły-

Prócz ujojeujództiua śląskiego, na którego terenie rozporządzenie nie obomią- 
zuje, i krakoujskiego, które nie nadesłało odpoujiedzi.
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ш ет, jak „Caritas” , Stomarzyszenie Śiu. Wincentego ä Paulo, insty­
tucje zakonne. Jedne z zakonóuj zajmują się opieką nad dziećmi, 
starcami, ubogimi, niektóre specjalizują się ш opiece nad dzieujczę- 
tami zagrożonemi moralnie (SS. Magdalenki), inne ш opiece nad 
bezdomnymi i ałóczęgami (Bracia Albertyni/. Gminy ujyznaniouje 
okazują sujoim ujspóluiyznaujcom szeroką pomoc ш różnych kierun­
kach. Działalność śmieckich instytucyj społecznych obejmuje mszyst- 
kie bez ujyjątku znane formy opieki nad dziećmi i dorosłymi, ш mia­
rę posiadanych funduszóm i ambicyj czynnikóuj kieromniczych.

Istnieje poza tern kilka instytucyj o celach specjalnych i o zasięgu 
na całą Rzeczpospolitą, jak np. Organizacja Młodzieży Pracującej (t. zm. 
O. M. P.), Zmiązek Pracy Obymatelskiej Kobiet i inne, których działal­
ność — popierana przez Ministerstmo Opieki Społecznej — dąży do 
skoordynoujania i mzmożenia pracy opiekuńczej na danych odcinkach.

Wśród ujielkiej liczby różnych pod ujzględem jakości pracy 
i zasięgu terytorjalnego instytucyj dobroczynnych, śmieckich, ujyzna- 
nioujych i zakonnych oraz organizacyj społecznych zasługują f u n ­
d a c j e  na szczególną umagę z racji smego specjalnego charakteru.

Fundacje są to mieczyste daromizny, bądź ш zabezpieczonych 
odpoujiednio kapitałach, bądź ш nieruchomościach (majątki ziemskie, 
folmarki, kamienice, ogrody), przeznaczone na cele opieki społecznej 
przez osoby ргашпе lub fizyczne bezpośrednio lub drogą zapisóm 
testamentoujych. Na obszarze Polski istnieje takich fundacyj około 
dujóch tysięcy. Niektóre z nich są bardzo damne, jak np. Instytut 
Śuj. Ducha Ш Sandomierzu, ufundomany ш roku 1222, którego ce­
lem jest opieka społeczna i lekarska nad starcami i dziećmi )̂. 
Niektóre rozporządzają bardzo znacznemi majątkami, jak np. fun­
dacja Stanisłauja Skarbka ше Ьшошіе, której celem jest шусЬошуша- 
nie sierot i piecza nad ubogimi, niezdolnymi do ciężkiej pracy; 
majątek jej oszacomano ostatnio na zgórą 56 milj. zł )̂.

Ze ujzględu na шіеікіе zarómno materjalne jak i moralne znacze­
nie fundacyj dla opieki społecznej rząd ш roku 1933 uznał za ko-

W roku 1222 Żegota, kasztelan krakotuski, luraz z synami Ottonem i Zakliką 
ufundomali m Sandomierzu kościół Śm. Ducha, a przy kościele szpital pod temże 
mezmaniem. Był to zamiązek dzisiejszego Instytutu Śm. Ducha. Celem fundacji było, 
aby ,,miejscouji i okoliczni ubodzy msparcie, chorzy ratunek, sieroty schronienie, 
obcy podróżni i mędromnicy gościnność i przytułek znajdomali” . Obecnie do fundacji 
należy 6 majątkóm, liczących ogółem 1,100 morgóm.

*) Fundację Stanisłama hr. Skarbka me Lmomie pomołał do życia akt fundacyj­
ny z dnia 1 sierpnia 1843 roku. Zadaniem jej jest promadzenie ,,instytutu dla ubogich 
i sierot”. Majątek fundacji składa się z gospodarstma leśnego (27.700 ha), realności 
i parcel me Lmomie, mielkiego gmachu ,,Skarbkomskiego” me Lmomie, zakładóm 
przemysłomych, terenóm naftomych i gmachóm zakładomych m Drohomyżu. Wartość 
tego majątku medług bilansu z dnia 31 marca 1930 roku mynosiła zł 55.006.818. Fun­
dacja, m myśl zamierzeń fundatora, minna roztaczać opiekę nad 400 ubogimi chrześci­
janami obu płci i 600 chrześcijańskiemi sierotami rómnież obu płci. Władzami są 
kurator i rada administracyjna.
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nieczne zmrócić specjalną mragę na to źródło możlimości opiekuń­
czych, mało dotychczas myzyskane. Dla uiłączenia ш ogólną linję 
opieki społecznej fundacyj, które dotychczas bardzo niejednolicie 
prosperomały, zmierza się do mszechstronnego unormomania tego 
zagadnienia pod ujzględem pramnym. Liczne inspekcje, gromadze­
nie danych o stanie majątku i działalności fundacyj, ujreszcie рошо- 
łanie specjalnej komisji do tych sprauj ujyprouiadziły zagadnienie 
ze stanu dotychczasomego bezujładu i nadały mu tempo aktualności.

Cała różnorodna i obszerna działalność opiekuńcza stomarzy- 
szeń, zujiązkóuj, instytucyj, fundacyj i zakładóuj prymatnych podlega, 
jak już było ujspomniane, kontroli mładz państujoujych. Gmarantuje 
to Ш sposób skuteczny jednolitość ogólnej linji opiekuńczej.

3 . OPIEKA NAD MATKĄ I DZIECKIEM.

Opieka nad dziećmi i młodzieżą należy bezujątpienia do naj- 
ujażniejszych zadań społecznych i zmłaszcza ш pierujszych latach nie- 
podległościoujego bytu Polski odrodzonej góromała ponad innemi 
działami opieki.

Opieka społeczna nad dzieckiem, które tej opieki potrzebuje, 
rozpoczyna się od jego niemomlęctuja, a namet mcześniej: od chujili, 
gdy pomoc jest potrzebna przyszłej matce. Zakres opieki, ujedług 
zasadniczej ustaujy o opiece społecznej, rozciąga się na: macierzyń- 
stmo, matkę, niemomlę, dziecko i młodzież do łat 18. W stosunku 
do nieletnich opuszczonych, zaniedbanych, krzyujdzonych, zagrożo­
nych przez ujpłyujy złego otoczenia, niedorozminiętych i przestęp­
nych stosuje opieka formy specjalne, silniej przeniknięte odpomiednim 
czynnikiem pedagogicznym; ш stosunku zaś do chorych, zagrożonych 
na zdroujiu i kalekich przybiera cechy opieki lekarskiej.

Wysoka śmiertelność niemomląt ш Polsce zmusza rząd i spo- 
łeczeństmo do specjalnej troski o kobietę matkę, o cały jej okres 
ciąży, o ujarunki przyjścia na śujiat dziecka i piermszych lat jego 
rozujoju. Ustaujodaujstujo nasze usiłuje zmiązać matkę uczucioujo 
z dzieckiem przez ułatmienie jej bezpośredniej nad niem opieki

Zagadnienie pomocy i opieki nad k o b i e t a m i  c i ę ż ą  r- 
n e m i  i m a t k a m i  k a r m i ą c e m i  zostało uujzględnione 
Ш rozporządzeniu o obomiązkomem ubezpieczeniu na mypadek cho­
roby już Ш roku 1920, przed mejściem ш życie ustaujy o opiece 
społecznej. Kasy chorych zoboujiązane zostały do udzielania ko­
bietom ciężarnym pomocy lekarskiej i położniczej,matkom karmią­
cym zaś — zasiłku ш naturze lub gotómce.
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Pracę zarobkotuą kobiet ciężarnych i matek karmiących ш prze­
myśle, handlu i komunikacjach ochrania specjalnemi przepisami usta- 
ша z dnia 2 lipca 1924 roku lu przedmiocie pracy młodocianych 
i kobiet. Przepisy te zabraniają kobietom pracy nocnej i prac spe­
cjalnie ciężkich lub ujykonyuianych ш marunkach niehigjenicznych, 
zapeujniają przerujy ш pracy, urlop na czas porodu, przerujy dla 
karmienia dziecka i t. p. Nakładają mreszcie na шіеікіе przedsię- 
biorstuja przemy słomę i handlome, zatrudniające ponad 99 pracom- 
nic, obomiązek założenia i utrzymania ż ł o b k o m  dla dzieci. 
W żłobkach tych dzieci do ukończenia drugiego roku życia znajdują 
mykmalifikomaną opiekę m godzinach zatrudnienia matek, które 
m przemidzianych przermach m pracy mogą je odmiedzać i karmić.

Idea pomocy matce i dziecku m krótkim stosunkomo czasie 
spopularyzomała się mśród szerszych marstm społecznych. Kraj 
pokrył się siecią instytucyj, mających tę pomoc na celu. Instytucjami 
temi są t. zm. S t a c j e  O p i e k i  n a d  m a t k ą  i d z i e c k i e m ,  
nazymane rómnież o ś r o d k a m i  o p i e k i  (damniej k r o p l a m i  
m l e k a ) .

Zadaniem Stacji Opieki jest otoczenie młaścimą opieką lekar­
ską i społeczną kobiet ciężarnych oraz stały nadzór nad zdromiem 
i rozmojem d z i e c k a  o d  u r o d z e n i a  d o  k o ń c a  d r u ­
g i e g o  r o k u  ż y c i a .  Stacja mykonyma opiekę przez porady 
udzielane matkom, przez mydamanie mypramek, lekarstm, środkóm 
odżymczych, przez mymiady domome, perjodyczne oględziny nie- 
momląt i t. p.

Liczba młaścimych stacyj, promadzonych przez samorządy 
i różne instytucje, dochodzi do 350; prócz nich istnieją liczne przy­
chodnie o skromniejszym zakresie działania.

D z i e c k o  o d  l a t  2 d o  5, t. j. do tak zmanego mieku 
przedszkolnego, może znaleźć opiekę albo m zakładzie albo przez 
udzielanie śmiadczeń jego matce. Opieka ta poszła po linji opieki 
otmartej lub zamkniętej m zależności od tradycyj panujących m po­
szczególnych dzielnicach kraju. Wojemództma zachodnie i połud- 
niome uznamały raczej opiekę otmartą, centralne i mschodnie — o ma­
łej pod tym mzględem tradycji społecznej — promadziły opiekę 
zamkniętą, zgodnie z piermotną linją polityki rządomej. W okre­
sie dobrej konjunktury gospodarczej rząd popierał organizomanie 
zakładóuj i dopomagał do ich promadzenia. Zmniejszające się fun­
dusze na opiekę społeczną i mzmożone potrzeby opieki mśród zu­
bożałej ludności pchnęły politykę opiekuńczą na drogę nomych 
form — tańszych, o szerszym natomiast zasięgu. Rok 1932 i 1933 
są pod tym mzględem przejściomemi. Tu i omdzie pojamiają się próby, 
aby małe dzieci, potrzebujące pełnej opieki, pozostamiać za umómio- 
ną, niemielką stosunkomo opłatą m ich młasnych rodzinach albo też, 
m razie konieczności zmiany środomiska, umieszczać m rodzinach
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obcych. Forma ta, rozpoujszechniona ш państiuach Europy zachod­
niej, przyjmuje się obecnie i u nas, lecz stosuje się ją z mielką 
ostrożnością; usiłujemy przedemszystkiem utrzymać dziecko potrze­
bujące opieki społecznej ш jego ujłasnej, bliższej czy chociażby dal­
szej rodzinie, a ryzykujemy pomierzenie go rodzinie obcej jedynie 
Ш przypadkach myjątkomych, gdy znajdzie się rodzinę odpomiada- 
jącą mymaganiom materjalnym i moralnym i gdy istnieje odpomiedni 
aparat mymiadomczy i kontrolujący. Kmestja jednak, czy dziecko 
do lat 5-ciu pominno się mychomymać ш zakładzie czy ш rodzinie 
przybranej, pozostaje otmartą. I jedna i druga forma mają smoje 
złe i dobre strony, a czynione ш Polsce próby umieszczania dzieci 
opuszczonych u obcych rodzin dają różne rezultaty. Pomołymanie 
się na dośmiadczenie zagranicy jest dość niebezpieczne ze mzględu 
na odmienne polskie marunki bytu kulturalnego i materjalnego. Za­
kłady bądź co bądź muszą istnieć dla tych mszystkich dzieci, które 
nie mają opieki naturalnej, a nie nadają się z jakichkolmiek mzglę- 
dóm do umieszczania ш rodzinie obcej.

Zakłady dla d z i e c i  ш m i e k u  s z k o l n y m  i p o ­
z a s z k o l n y m ,  rozrzucone na terenie całej Rzeczypospolitej, 
stale doskonalą się pod mzględem mychomamczym, higjenicznym 
i administracyjnym. Bardzo miele przyczyniły się do podniesienia 
poziomu zakładóm mspomniane m poprzednim rozdziale kursy dla 
personelu mychomamczego, mydane drukiem instrukcje i częste 
inspekcje mładz nadzorczych. Zakłady te mają dość różnorodny 
charakter m zależności od smego przeznaczenia i systemu promadzenia.

Zmiana nastamienia opieki społecznej na typ opieki otmartej 
miała sme źródło niemyłącznie m konieczności finansomych. 
Drugą głębszą przyczyną — natury czysto mychomamczej — był często 
obsermomany niezadamalający mynik mychomania zakładomego. 
Wychomankomie, a m piermszym rzędzie mychomanki zakładóm 
niezamsze mianomicie zdają egzamin życia samodzielnego. Oder­
manie ich przez mychomanie zamknięte od nurtu życia jest niemątpli- 
mie przyczyną ich późniejszej niezaradności. Do roku mniej mięcej 
1927 — 1928 zakłady promadziły mychomanie szablonomo, przemaż- 
nie systemem koszaromym. Osiągana tym systemem karność ze- 
mnętrzna mychomankóm, pozornie namet efektomna, nie damała 
dostatecznych mynikóm mychomamczych. W zetknięciu z trudnoś­
ciami życia młodzież mychomana m zakładach opiekuńczych nie 
umiała borykać się z przecimnościami i, rezygnując z maiki, mracała 
pod skrzydła zakładu. Inni znóm mychomankomie marnomali się 
pod mzględem moralnym, a kapitał młożony m ich mychomanie 
przepadał bezpomrotnie.

W okresie mzględnego dobrobytu starano się przeto zracjona- 
łizomać system mychomamczy m zakładach i podnieść poziom 
przygotomania pedagogicznego mychomamcóm. Do zakładu kosza-
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roujego ujproujadzono поше martości pedagogiczne: zajęcia śmietli- 
соше, kółka samorządouje o różnych zainteresoujaniach, sporty 
i t. p. Niektóre instytucje ujproujadziły do zakładóm samorząd czę- 
ściomy lub naujet całkomity. Inne stosują podział ujychomankóuj na 
nieujielkie grupy, które żyją jakby życiem oddzielnych rodzin.

Wszystkie te systemy jednak nie zapemniają młodzieży opu­
szczającej zakład dostatecznego hartu moralnego, którego ш tym 
przełomoujym momencie najmięcej jej potrzeba.

Te dośujiadczenia mpłynęły rómnież ш niemałym stopniu na 
peume zahamoujanie rozmoju opieki zamkniętej; ściślej mómiąc, na 
odmómienie tej formie opieki ргаша ujyłączności, jakiem się cie­
szyła poprzednio.

Zestaujienie liczb z roku 1928 i 1932 ujskazuje na myraźne 
zmniejszenie się typu opieki zamkniętej ш stosunku do dzieci i mło­
dzieży. W 1928 roku było 1.011 zakładóm i 53.700 mychomankóuj; 
Ш roku 1932 było już tylko 890 zakładóm z 44.200 mychomankami.

Oprócz zakładóm dla dzieci opuszczonych normalnych pod 
mzględem psychicznym i fizycznym istnieją tak zmane z a k ł a d y  
s p e c j a l n e ,  przeznaczone dla takich kategoryj dzieci jak trudne 
do promadzenia, niedorozminięte, ozdromieńcy, dzieci k^ekie, nie- 
midome i głuchonieme.

Zakładóm specjalnych posiadamy ogółem zaledmie 56 z 3.600 
miejsc. W tern dla kalek istnieje 11 zakładóm na 630 miejsc, dla 
anemicznych 9 zakładóm na 410 miejsc, dla trudnych do proma­
dzenia 27 zakładóm na 2.079 miejsc, dla upośledzonych umysłomo 
7 zakładóm na 433 miejsc; prócz tego są 2 pogotomia opiekuńcze. 
Poza tern istnieją nieobjęte pomyższą statystyką internaty dla głu­
choniemych i niemidomych przy szkołach specjalnych.

Zakładóm specjalnych posiadamy o miele za mało. Opieka 
musi dopełniać sme braki m tym kierunku kosztem zakładóm dla 
dzieci normalnych.

Zakłady opiekuńcze dla dzieci i młodzieży m roku 1932 były
promadzone przez: 
zmiązki mojemódzkie 28 zakładóm 2.236 mychomankóm

1 fpomiatome zmiązki komunalne 59 2.461
gminy 61 5.229 9 f

organizacje społeczne 471 19.786 f f

zgromadzenia zakonne 128 6.971 f  9

zmiązki myznaniome 48 1.899 9 9

fundacje 68 4.588 99

osoby prymatne 12 525 9 9

brak danych 15 505 9 9

Razem 890 zakładóm 44.200 mychomankóm.
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Niektóre instytucje, promadzące zakłady opieki zamkniętej dla 
dzieci i młodzieży, zasługują na specjalną ujzmiankę шоЬес znacznej 
liczby шусЬошапкош objętych przez nie opieką albo z racji stoso- 
uianych przez nie metod шусЬошапіа. Tak naprzykład, Zmiązek 
Osadnikóm prouiadzi ogniska dla dzieci osadnikom mojskomych 
i mychomuje przyszłych ujykmalifikomanych działaczy kresomych 
m duchu odpomiadającym potrzebom naszych kresóm; Tomarzystmo 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży z Kresóm obejmuje smoją opieką 
1100 młodzieży m 14 zakładach, t. zm. internatach kresomych i ogni­
skach akademickich; Stomarzyszenie Rodziny Marji posiada liczne za­
kłady mychomamczo-opiekuńcze dla dzieci różnego mieku i różnych 
kategoryj psychicznych i fizycznych od niemomlęctma do ustalenia 
się m życiu. Nomoczesnemi metodami mychomamczemi, opartemi 
na bardzo szeroko pojętym samorządzie, myróżniają się dma za­
kłady m Warszamie: Nasz Dom oraz dla dzieci żydomsldch Dom 
Sierot )̂.

Specjalną dbałością otacza Ministerstmo Opieki Społecznej 
opiekę półotmartą gromadną, przedemszystkiem k o l o n j e  o r a z  
p ó ł k o l o n j e  l e t n i e ,  m ostatnich zaś czasach i z i m o m e. 
Kolonje letnie dla dziatmy cieszą się niezmykłą popularnością mśród 
społeczeństma i stale rozmijają się liczebnie i jakościomo. Inicjato­
rem kolonij letnich był u nas dr. Stanisłam Markiemicz, którego sta­
raniem pomstało m 1882 roku Tomarzystm^o Kolonij Letnich dla 
dzieci m Warszamie )̂. Opracomane przez dr. Markiemicza instrukcje 
dla kieromnikóm, lekarzy i całego personelu kolonijnego są do dzi­
siaj aktualne. Tomarzystmo Kolonij Letnich istnieje dotychczas 
i promadzi pracę zapoczątkomaną przez smego założyciela.

Dzięki kolonjom letnim, promadzonym przez liczne instytucje, 
setki tysięcy dzieci rekonstruuje siły, nadmątlone niehigjenicznemi 
marunkami bytomania, i przymozi zapas zdromia na nomy rok prze- 
bymania m murach miejskich.

Od 1922 roku istnieje pomołana przez rząd Rada do spram 
Kolonij Letnich przy Ministerstmie Opieki Społecznej oraz specjalne 
komisje przy urzędach mojemódzkich. Popularyzują one ideę ko­
lonij letnich i przyczyniają się m znacznym stopniu do ich rozmoju.

W roku 1922 mysłano na kolonje letnie 28.000 dzieci. W dma- 
naście lat później, t. j. m roku 1934 liczba myślanych dzieci była 
przeszło sześć razy myższa, mianomicie mynosiła 175.000.

Dążenie polityki opiekuńczej do form szerszych i tańszych my- 
mołało rómnież pemien mpłym na kolonje letnie. Coraz mięcej mia-

Inicjatorem i propagatorem tego systemu jest dr. Henryk Goldszmit (Ja­
nusz Korczak), autor prac pedagogicznych, zaczerpniętych z dośmiadczeń tych dujóch 
zakładóuj.

2) Początek kolonjom letnim dla dzieci ш Europie dał pastor Bion ш Zurychu 
Ш roku 1876.
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пошісіе rozmijają się półkolonje, zmłaszcza ш miększych miastach 
i ośrodkach przemysłomych.

W roku 1933 mobec przedłużenia feryj śmiątecznych m okre­
sie Bożego Narodzenia zorganizomano po raz piermszy kolonje zi- 
mome dla dziatmy. Tę formę profilaktyki opiekuńczej, zainicjomaną 
przez Ministerstmo Opieki Społecznej, należy umażać jeszcze za pró­
bę, mymagającą dalszego dośmiadczenia.

DZIECI NA KOLONJACH LETNICH
tJJS.

o g ó ł e m

n a  k o l .  u j g p o -  
c z g n k o i r p c h

n a  p ó ł k o l o n i a c h

n a  k o l .  l e c z n i -  
c z g c h

Rómnolegle z zarządzeniami, mydamanemi m celu ogranicze­
nia opieki zakładomej i jej racjonalizacji, zaznaczają się starania 
o mpromadzenie na jej miejsce innych form opieki — zbioromej lub 
indymidualnej. Popierane przez Ministerstmo Opieki Społecznej
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rozminęły się: dożymianie, pomoc odzieżoma i szkolna opieka otmarta 
nad rodziną, akcja śmietlicoma. Śmietlice były promadzone oddamna 
przy szkołach dla dziatmy miejskiej. Obecnie objęły one smoim 
zasięgiem msie i małe miasteczka.

Przeciągający się kryzys my sunął na czoło zagadnień opiekuń­
czych stosunki mynikłe z bezrobocia, a m szczególności beznadziejne 
marunki, m jakich znajduje się młodzież, nie mogąca znaleźć za­
trudnienia. Warunki te stmarzają szeregi mykolejeńcóm, rozgory­
czonych niespramiedlimością losu i zagrażających jako czynnik 
dezorganizacyjny ładomi społecznemu. Głód pracy m ł o d z i e ż y  
b e z r o b o t n e j ,  grożący m smych dalszych następstmach ruiną 
podmalin moralnych, mymaga natychmiastomego zaspokojenia i stmo- 
rzenia takich marunkóm, m których ta młodzież poczułaby smą 
martość społeczną, umalniając się od ciążącej nad nią zmory nie- 
potrzebności. Wymaganiom tym starają się zadośćuczynić t. zm. obozy 
albo ośrodki pracy, o których moma na innem miejscu, oraz 
śmietlice dla młodzieży, promadzone przy mydatnej pomocy rządu 
przez liczne instytucje społeczne )̂.

Dla złagodzenia doli młodzieży, która mobec ciężkich marun­
kóm rodzinnych pozostaje nieraz bez dachu nad głomą, przyczynia­
ją się rómnież zainicjomane przez Ministerstmo Opieki Społecznej 
d o m y  n o c l e g o m e  d l a  m ł o d z i e ż y .  Pomstały one m mięk­
szych miastach polskich, m Warszamie, Łodzi, Lublinie i in. Przy 
domach noclegomych promadzi się pracę kulturalno-ośmiatomą i my- 
chomamczą, a także marsztaty pracy.

Charakteryzując ogólnie mytkniętą przez kryzys gospodarczy 
linję polityki opiekuńczej m stosunku do dzieci i młodzieży, można 
stmierdzić, że zbacza ona myraźnie m kierunku opieki otmartej, 
z tendencją obejmomania jak najszerszych mas potrzebujących, 
przy umzględnieniu rodziny jako komórki społecznej i ze specjalnem 
nastamieniem na opiekę nad młodzieżą mchodzącą m życie.

Jednocześnie opieka zamknięta racjonalizuje się i, tężejąc 
m smych metodach, zacieśnia się do granic koniecznych.

Por. dział zafytułoirang ,,Zatrudnienie i bezrobocie”, rozdział 7.
2) Nazuję śmietlic noszą ujogóle ośrodki, ш których bądź ujyłącznie dzieci ш шіе- 

ku szkolnym, bądź młodzież starsza spędzają czas шоіпу ш zdromotnych marunkach 
mieszkanioujych i pod odpomiedniem kieromnictmem moralnem.
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4. OPIEKA NAD DOROSŁYMI.

Opieka nad dorosłymi rozmijała się od samego początku bar­
dziej racjonalnie niż opieka nad dziećmi i namet m okresie najmięk­
szego nasilenia opieki m czasie mojny nie przybierała ona formy 
zakładomej, o ile tylko stan fizyczny lub psychiczny potrzebującego 
nie mymagał bezmzględnie umieszczenia go m zakładzie.

Ankieta, przepromadzona przez Ministerstmo Opieki Społecz­
nej m roku 1932, mykazała 572 s c h r o n i s k a  d l a  d o r o s ł y c h  
z 18.023 miejscami oraz 44 z a k ł a d y  s p e c j a l n e  na 4.096 
miejsc. Wśród zakładóm specjalnych było: 17 dla nieuleczalnie 
chorych na 1.397 pensjonarjuszy; 6 dla upośledzonych umysłomo 
na 1.102 pensjonarjuszy; 5 dla ofiar nierządu na 303 pensjonar- 
juszki; 8 domóm pracy dobromolnej i 2 domy pracy przymuso- 
mej; poza tern około 700 t. zm. gminnych domóm ubogich, miesz­
czących po kilka osób na koszt gminy.
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Z Ogólnej liczby zakładóuj opiekuńczych dla dorosłych 48,8% 
pozostaje pod zarządem mładz samorządomych, 17,5^ promadzą or­
ganizacje społeczne, 16,9% stanomią zakłady fundacyj, 15,8% zgro­
madzeń zakonnych i zmiązkóuj luyznanioujych, 0,8% zakłady na­
leżące do osób pryujatnych.

Otujarta opieka nad dorosłymi obejmuje: śmiadczenia doraźne 
ujyujołane chujiloują potrzebą materjalną, stałe zapomogi dla nie- 
mogących шоЬес braku sił i zdromia zapracomać na młasne utrzy­
manie, dożyujianie osób słabouiitych, obarczonych licznemi rodzi­
nami albo poprostu ubogich, pomoc dla poszkodomanych przez 
klęski żymiołouje, poza tern organizomanie ujczasóuj, promadzenie 
śujietlic i domóuj ludoujych, propagoujanie i przydzielanie ogródkóm 
działkoujych oraz poradnictmo ш zakresie potrzeb życiomych.

D o r a ź n e  ś m i a d c z e n i a  materjalne, s t a ł e  z a p o ­
m o g i  i d o ż y u j i a n i e  ujchodzą całkoujicie ш zakres opieki 
społecznej i objęte są działalnością zmiązkóuj samorządoujych i in- 
stytucyj społecznych; ш ujypadkach określonych ш poprzednim roz­
dziale udziela ich państujo.

Przy braku środkóuj na cele opieki społecznej, ciążącej, jak 
ujiadomo, na samorządach, zujiązki samorządóuj niejednokrotnie 
starają się uchylać od tych oboujiązkóm. Do realnych trudności 
finansoujych przyłącza się przedłużanie postępoujania dochodze- 
nioujego, przedsiębranego ш celu zbadania, czy petent znajduje się 
istotnie Ш marunkach ujymagających pomocy. Te okoliczności 
stujarzają niekiedy atmosferę niechęci mzajemnej między potrzebu­
jącym opieki a badającym jej potrzebę: badający — zresztą nie bez 
dużej dozy słuszności — podejrzeuja symulację; potrzebujący zaś,̂  
ujyczuujając ten nastrój, пегшошо stara ukryć się ujszystko, co po­
siada, aby sujej spramie nie zaszkodzić. Stąd mytujorzyła się nie- 
zdrouja metoda omijania przez potrzebujących, o ile tylko można,^ 
urzędóuj opiekuńczych bezpośrednio spramujących opiekę i szu­
kania ,,spramiedliujości” ш najujyższych instancjach. Kancelarje do- 
stojnikóuj państujoujych są zasypymane indymidualnemi podaniami 
ubiegających się o opiekę; do Ministerstuja Opieki Społecznej ze 
mszystkich stron Rzeczypospolitej nadchodzą prośby o groszome 
datki; sami petenci niejednokrotnie ujędrują z dalekich okolic do sto­
licy, szukając tu ujspółczucia i pomocy. Spramy takie oczyujiście 
ujracają z reguły do młaścimych komórek opiekuńczych dość długą 
drogą urzędoują. Zdarza się jednak, że petent, nie posiadający ргаша 
do opieki państujoujej, dostaje ,,ш drodze myjątku” pomoc poza ko­
mórką samorządoują. Wypadki takie, copramda nieliczne, działają 
demoralizująco i na petentóu; i na niższe instancje opiekuńcze.

Poujażną pomocą ш regulacji tych zagadnień mógłby być czyn­
nik obyujatelski, reprezentomany przez opiekunóm społecznych. 
Zadaniem ich byłoby między innemi docieranie do tych ludzi na-
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pramdę potrzebujących pomocy, a nie umiejących czy poprostu ujsty- 
dzących się naprzykrzać urzędom. Оріекипошіе społeczni pozostają 
jednak częstokroć pod sugestją, że przy braku funduszom na opie­
kę nie można przysparzać samorządomi kosztom na przypadki, my- 
szukimane bez starań osób zainteresomanych, nie mają mięć narazie 
odmagi mystępomać z samodzielnemi mnioskami. WypadM, m któ- 
rychby samorząd z młasnej inicjatymy zajął się potrzebującym opieki, 
należą do bardzo rzadkich myjątkóm. Opiekunomie społeczni po 
przejściu praktycznej i teoretycznej szkoły m dziedzinie opieki nie- 
mątpłimie przyczynią się do usunięcia takich i innych brakóm, 
mynikających z urzędomego ujmomania niedoli ludzkiej. Instytucje 
społeczne, które utrzymują bezpośredni kontakt z rodzinami po- 
trzebującemi opieki, dziś już mniklimie łagodzą skutki niezasłużo­
nej nędzy.

Żaden urząd nie posiada marunkóm, sprzyjających mniknięciu 
m zamiłe komplikacje moralne rodziny, m psychologiczne labirynty 
duszy biedaka i myszukania tego chorego miejsca, którego ulecze­
nie może spomodomać uzdromienie całego organizmu rodziny my- 
rzuconej z kolein życiomych. Warunki te może stmorzyć natomiast 
organizacja społeczna, zmontomana pod mzględem organizacyjnym 
i społecznym.

To też instytucje, rozumnie pojmujące sme społeczne zadanie, 
są popierane materjalnie i moralnie przez rząd i niosą na smych 
barkach mielką część ciężaru tej pracy opiekuńczej, która m ramach 
,,urzędomej” opieki nie mogłaby być mykonana. Samorządy, rozu­
miejąc myższość bezpośredniej opieki instytucyj od opieki urzędo- 
mej, często zlecają specjalne lub namet ogólne zadania opiekuńcze 
istniejącym lub pomołymanym m razie potrzeby instytucjom i orga­
nizacjom. W Warszamie np. Obymatelski Komitet Pomocy Społecz­
nej obejmuje smą działalnością kilka dzielnic miasta, docierając 
do rodzin, potrzebujących pomocy bądź materjalnej, bądź mo­
ralnej.

Ta druga, potrzebniejsza nieraz od śmiadczeń materjalnych, po­
lega na poradnictmie ш najszerszem tego słoma znaczeniu, a mięć 
Ш działach: lekarskim, higjenicznym, gospodarczym, pedagogicznym, 
pramnym — mogóle ш każdej dziedzinie, jaką mysuma życie rodziny, 
zrujnomanej niepomodzeniem czy nieudolnością, a nie umiejącej 
młasnemi siłami mypłynąć na pomierzchnię życia.

Tylko pragnienie uproszczenia ujszystkiego może dyktomać temu lub 
ornemu, że cała bieda leży ш układzie stosunkóm społecznych. Nie cała. Jej przy­
czyny ogromne są m psychice, ш bierności, nieporadności człomieka.. .  Oto jest ріегш- 
sze nasze do ,,nich” (potrzebujących pomocy) ргашо: śmiadomość, która cały nasz 
zespół przenika, iż droga od nas ku nim przez rozumienie istoty człomieka m iedzie.. .  
Jedynym mómczas spramdzianem słuszności naszej roboty staje się zgodność jej 
z pramdą młasnej duszy” . . .  (Kartki z życia. Obymatelski Komitet Pomocy Społecz­
nej. Warszama 1932. Str. 7 i 11)
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Zdarzają się ujszakże momenty ш życiu gromad społecznych, 
gdy k l ę s k a  ż y m i o ł o u j a  — poujódź, pożar, huragan — naruszy 
róujnoujagę stosunkóm materjalnych i, co za tern idzie, moralnych 
do tego stopnia, że siły mszystkich komórek opiekuńczych nie mogą 
podołać zadaniu. Dla przyujrócenia róujnoujagi potrzeba ujóujczas 
ujspółdziałania całego społeczeństma.

Zasadniczo skutki lokalnych klęsk żymiołoujych leczy rząd ze 
specjalnych funduszóuj, pozostaujiając bezpośrednie шукопапіе pra­
cy lokalnym organom opieki uiraz z aparatem samorządomym i spo­
łecznym. W momentach takich do miejscomości dotkniętych nie­
szczęściem śpieszy pomoc przedeujszystkiem z funduszóm państmo- 
mych, Ш miarę możności — komunalnych i ш dużej mierze społecz­
nych. Im miększa klęska, tern mięcej udziału społeczeństma. Pięknym 
przykładem mspółdziałania całego polskiego społeczeństma z czyn­
nikami państmomemi była olbrzymia ofiarność mszystkich marstm 
m czasie mielkiej pomodzi latem 1934 roku.

W takich mypadkach myjątkomych tmorzą się organizacje do­
raźne o myłącznych zadaniach opiekuńczych, mzmocnione udziałem 
czynnikóm oficjalnych i myposażone m odpomiednie fundusze i upram- 
nienia. Rómnocześnie ludność na obszarze dotkniętym otrzymuje 
ulgi m zakresie podatkom i innych śmiadczeń publicznych oraz po­
moc Ш najrozmaitszej formie: organizuje się mianomicie dożymia- 
nie, udziela się śmiadczeń odzieżomych, pomocy m materjale bu- 
domlanym, ziarna na zasiemy, zapomóg na zakup narzędzi pracy, 
inmentarza i t. p.

Podobną akcję przepromadza się m okresach przedłużającego 
się kryzysu gospodarczego i bezrobocia, poza tern m drodze robót 
publicznych, obozóm i ośrodkóm pracy i t. p.^).

W całokształcie opieki społecznej nad dorosłymi niemałą rolę 
odgryma organizacja i popieranie o g n i s k  s a m o p o m o c y  s p o ­
ł e c z n e j .  W pracy tej, mającej na celu podniesienie poziomu 
kulturalnego i społecznego najszerszych marstm ludności, mspół- 
działają: Ministerstmo Wyznań Religijnych i Ośmiecenia Publicznego 
na odcinku upramianej szeroko ośmiaty pozaszkolnej i Ministerstmo 
Opieki Społecznej, popierając ze smej strony różnego rodzaju orga­
nizacje i instytucje kulturalno-ośmiatome oraz tomarzystma mzajem- 
nej pomocy. Najbardziej spopularyzomane m tej dziedzinie są d o m у 
l u d o m e  i ś m i e t l i c e .  Organizuje się m nich dla miejscomej 
ludności miejskiej i robotniczej bibljoteki, czytelnie, pogadanM, spół­
dzielnie, rozrymki i t. d.

Te formy pomocy dla bezrobotnej ludności, znajdując się poza zasięgiem 
opieki społecznej ш ścisłem zrozumieniu tego terminu, omamia dział niniejszej książki, 
zatytułomany „Zatrudnienie i bezrobocie” .
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W okresie nasilenia bezrobocia na jedno z mażnych miejsc 
Ш działalności społeczno-opiekuńczej ujysunęły się o g r ó d k i  
d z i a ł k o m  e, jako sinoiste narzędzie pomocy ekonomicznej i mo­
ralnej. W dążeniu do rozszerzenia tej zdromej instytucji inicjuje 
się i popiera poujstauianie specjalnych zmiązkóuj, przydziela tereny 
państujome pod działki, udziela nasion działkomcom, zujołuje zjazdy, 
rozpoujszechnia mydaujnictma popularne, oraz utrzymuje ścisły 
kontakt z ruchem zagranicznym ш tej dziedzinie^).

Przestrzeń zajęta pod ogrody działkome ш całem Państmie шу- 
nosiła Ш 1934 roku 634 ha. Z tego ogródki bezrobotnych zajmomały 
203 ha. Działkoujcóuj było 17.336 na 18.989 działkach.

Polskie ustaujodaujstujo opiekuńcze myróżnia ujśród osób po­
trzebujących opieki решпе kategorje, niejako uprzymilejomane, które 
otrzymują pomoc nietylko z poujodu sujego przejściomego czy sta­
łego ubóstuja, lecz przedemszystkiem z racji ziuiązku przyczyno- 
ujego między ubóstmem a решпеті faktami, myjątkoujo kmalifiku- 
jącemi do opieki te młaśnie kategorje osób.

Tak ujięc istnieje ш polskiem ustamodamstmie opiekuńczem 
termin i n u j a l i d z i  с у ш і і п і .  Są to osoby poszkodomane na 
zdromiu i ograniczone przez to ш zdolności zarobkomania skutkiem 
mydarzeń zmiązanych z ujojną, jakkolmiek same nie brały udziału 
Ш działaniach ujojennych.

Obyujatele polscy, którzy byli przed odzyskaniem niepodle­
głości obyujatelami Monarchji Austro-Węgierskiej, korzystają z do- 
brodziejstuj ustauiy austrjackiej z dnia 31 grudnia 1917 roku. Ustauja 
ta zabezpiecza im i ich rodzinom specjalne ujsparcia albo też za­
pomogi pieniężne ш zakresie opieki społecznej, jak róujnież przy­
rządy ortopedyczne celem podniesienia zdolności do pracy.

W innych dzielnicach Polski, gdzie nie obomiązuje ujspom- 
niana ustama, osoby takie korzystają ze śmiadczeń opieki społecznej 
na zasadach ogólnych.

Opieka społeczna nad cudzoziemcami opiera się na ujzajem- 
ności między państmami i mogóle шукопуша się ш granicach иша- 
runkomanych umomami międzynarodomemi, o których тош а na 
innem miejscu^). W praktyce cudzoziemcy korzystają z takiej samej 
opieki jak obymatele polscy. Jednakże cudzoziemcy u c h o d ź c y  
p o l i t y c z n i ,  którym Rzeczpospolita Polska udzieliła azylu, ko­
rzystają z ujyjątkomej opieki państiua. Poszczególne grupy narodo-

1) We ujrześniu 1933 roku Polska obok innych 10 państm inzięła udział ш IV 
Międzynarodoujym Kongresie Ogrodnictuja Działkou;ego, który odbył się ш Wiedniu 
oraz uczestniczyła ш Wystaxuie ogródkóuj działkoujych ш temże mieście, zyskując 
duże uznanie.

Por. rozdział „Komrencje międzynarodome o opiece społecznej”.
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mościolue, które zorganizoiuały się memnętrznie dla celóm samopo­
mocy i opieki, jako to: Ukraiński Centralny Komitet, Komitet Gruziń­
ski, organizacje emigrantóuj rosyjskich, otrzymują na te cele sub- 
mencje z funduszóm państmoujych.

Do najmięcej potrzebujących podtrzymania ze strony opieki 
społecznej należą bezujątpienia mięźniomie, t. j. ci, którzy 
przez ujystępek upadli najniżej. Rodziny ich pozostają przemażnie 
Ш nędzy i, co gorsza, skazane są zmykle na pogardę ze strony oto­
czenia. Oni sami po odbyciu kary nie mogą uzyskać pracy i шга- 
cają, namet шЬгеш moli, na drogę przestępczości. Względem tych 
ujykolejonych stosuje się opiekę indymidualną za pośrednictujem p a- 
t r o n a t ó i u  u j i ę z i e n n y c h ,  które opiekują się mięźniami pod­
czas odbyujania kary ujięziennej i po jej odbyciu. Rodziny mięźnióuj 
mogą korzystać z opieki ogólnej, jak rómnież z opieki dla nich spe­
cjalnie zorganizomanej. Dąży się do tego, aby mięźniomie mogli 
znaleźć po ujyjściu z mięzienia pracę zarobkomą, jeśli nie z molnego 
najmu, to przynajmniej ш domach pracy, organizomanych ш myśl 
przepisóm o zmalczaniu żebractma i uiłóczęgostuja.

Całość opieki otujartej nad dorosłymi, a mięć zarómno opieka 
ogólna jak i nad specjalnemi kategorjami potrzebujących, rozmija się 
naogół dość systematycznie, idąc rómnolegle z życiem i czerpiąc 
zeń inicjatymę zależnie od konjunktur gospodarczych i innych marun- 
kóm ogólniejszego znaczenia.

5 . WALKA Z WŁÓCZĘGOSTWEM, ŻEBRACTWEM
I NIERZĄDEM.

a) Włóczęgostwo i żebractwo.

Walka z żebractmem ma smoją ciekamą tradycję, domodzącą, 
że stanomi ono zagadnienie uciążlime, mymagające środkóm repre­
syjnych. Jakkolmiek chrześcijaństmo umaża udzielanie jałmużny za 
dobry uczynek, to jednak namet religijne społeczności zdobymały 
się na radykalne środki obrony przed plagą żebractma. W katolickiej 
np. Polsce ustama sejmoma z 1496 roku nakazała rozsyłać do fortec 
żebrakóm zdolnych do pracy.

Celem zmalczania żebractma i młóczęgostma stosuje się u nas 
środki zapobiegamcze, popramcze i karne mzględem takich osób, 
które: zamodomo zajmują się mypraszaniem jałmużny; pozostając 
bez pracy i bez środkóm do życia, zmieniają stale miejsce pobytu,
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jednak nie ш celu znalezienia pracy; uchylają się od шукопушапіа 
zaofiaroujanej pracy; oddają się grze hazardoujej, pijaństmu lub nar­
kotyzują s ię —jeżeli to dopromadza ich lub ich rodziny do stanu, 
ujymagającego pomocy z tytułu opieki społecznej. Tak mniej mięcej 
możnaby streścić zasadę polskich przepisom o zmalczaniu żebractma 
i młóczęgostma^).

Do roku 1927 społeczeństmo polskie promadziło malkę z tą 
plagą przez instytucje społeczne i samorządy. Istniały specjalne to- 
marzystma przecimżebracze, które drogą sprzedaży tabliczek z na­
pisem ,,Żebrakom mstęp mzbroniony” gromadziły fundusze, uży- 
mane następnie na zasiłki dla żebrakóm. Miasta mypuszczały specjalne 
bony, które żebracy otrzymymali zamiast gotómki. Próby te jednak 
damały nikłe myniki. Żebractmo mymagało uregulomania ustamome- 
go i skutecznej egzekutymy. Przepisy regulujące tę spramę rozróż­
niają mśród żebrakóm i młóczęgóm dmie kategorje: do jednej zali­
czają się ci, którzy obrali zamód żebractma z pomodu złego stanu 
zdromia i braku sił fizycznych — minni być zatem jako niedołężni 
umieszczani m przytułkach; drugą kategorję stanomią jednostki, zaj­
mujące się żebractmem lub oddające się młóczęgostmu z nałogu 
lub mstrętu do pracy — tych m razie niezdolności do pracy rómnież 
należy umieszczać m przytułkach, zdolnych zaś do pracy m domach 
pracy przymusomej.

Niestety, brak domóm pracy przymusomej stanął na przeszko­
dzie mcieleniu tych zasad m życie. Przepisy, poza byłym zaborem 
pruskim, gdzie zagadnienie żebractma zostało o miele mcześniej 
uregulomane, pozostamały przez dłuższy czas martmą literą.

Dopiero m 1934 roku miasto Warszama uruchomiło Dom Roz­
dzielczy, który umożlimił m praktyce malkę z żebractmem narazie 
m stolicy. Zatrzymymanych żebrakóm i młóczęgóm kieruje policja 
początkomo do Domu Rozdzielczego; po rozpramie sądomej zapada 
myrok, m myśl którego chmilomi pensjonarjusze Domu Rozdzielcze­
go są kieromani czyto do rodzin młasnych, obomiązanych do opieki 
nad nimi, czy do gmin stałego ich zamieszkania, czy mreszcie do 
przytułkóm łub do domu pracy przymusomej.

Polska posiada kilka zaledmie domóm pracy dobromolnej. Są 
to zakłady, myposażone m marsztaty, gdzie za pełne utrzymanie i nie- 
mielkie mynagrodzenie pieniężne pracują pensjonarjusze, mogący 
jednak z młasnej ujoli opuścić zakład każdej chmili. Domóm pracy 
przymusomej poza byłą dzielnicą pruską posiadamy tylko jeden m Ory- 
szemie m mojemództmie marszamskiem. Dom ten pomstał dzięki 
znacznej submencji państmomej staraniem Warszamskiego Wojemódz- 
kiego Zmiązku Międzykomunalnego Opieki Społecznej i pozostaje 
pod jego zarządem. Jest to zakład popramczy, gdzie przebymają 
i pracują stosomnie do uzdolnień osoby skazane myrokiem sądo-

9  Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 października 1927 roku.
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ш ут. Zarząd m. st. Warszamy mszedł ш porozumienie ze Zmiąz- 
kiem i za umómioną opłatą umieszcza ш Oryszemie skazanych że­
brakom stołecznych.

Rozszerzenie akcji przecimżebraczej na inne miększe miasta 
polskie jest jeszcze kmestją otmartą.

b) Walka z nierządem.

W malce z nierządem decydują czynniki głęboko sięgające 
m ustrój społeczny. Na odcinku opieki społecznej promadzi się za- 
ledmie drobny jej fragment.

Polska m piermszych nieomal dniach po odzyskaniu niepodle­
głości zniosła reglamentację policyjną prostytutek. Ustanomiono móm- 
czas urzędy sanitarno-obyczajome zamiast mydziałóm policyjno- 
obyczajomych. Szeregiem rozporządzeń b. Ministerstma Zdromia 
Publicznego zniesiono domy publiczne, unormomano m duchu 
humanitarnym nadzór nad nierządem, mpromadzono m drodze roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej ciężkie kary za handel 
kobietami i dziećmi. Wreszcie niektóre artykuły kodeksu karnego 
można także zaliczyć do etapóm tej maiki.

Walka z nierządem m ramach opieki społecznej posiada prze- 
mażnie charakter ruchu międzynarodomego, który nabiera cech tery- 
torjalnych zależnie od systemu uznanego m danem państmie (regla­
mentacja, neoreglamentacja, abolicjonizm)^). Wśród licznych to- 
marzystm, których działalność ma na celu zmalczanie prostytucji, du­
że posiada znaczenie Polski Komitet Walki z Handlem Kobietami 
i Dziećmi, pomołany do życia z inicjatymy Ministerstma Pracy i Opieki 
Społecznej m roku 1923 m następstmie przystąpienia Polski do kon- 
mencyj międzynarodouTych ш spramie maiki z handlem żymym 
tomarem^).

W skład Komitetu mchodzą liczne tomarzystma o celach po- 
kremnych, poza tern przedstamiciele rządu i ciał pramodamczych. 
Komitet promadzi smą działalność na terenie całej Rzeczypospolitej 
za pośrednictmem oddziałóm promincjonalnych i tomarzystm, które 
z nim mspółdziałają. Pomołał on do życia misje dmorcome, mające 
za zadanie ochronę kobiety podróżującej. Na dmorcach kolejomych

1) Abolicjonizm zyskuje coraz luięcej zujolennikóm na terenie międzynarodo- 
ш ут i Ш Polsce. Jego zasadą nie jest inyróżnianie nierządu jako specjalnego za­
gadnienia, lecz szeroka akcja zapobiegaujczo-umoralniająca z pozostamieniem sumieniu 
jednostki jej przeżyć seksualnych, przyczem mykroczenia ш tym kierunku obciążają 
Ш róujnym stopniu mężczyzn i kobiety.

Pod reglamentacją rozumie się ścisłą emidencję i nadzór policyjny nad prosty­
tutkami, spromadzający je do rzędu myjętych z pod ргаш ogólnych.

Neoreglamentacja — nadzór ujyłącznie sanitarny z przymusem leczenia.
®) Por. ,, Współdziałanie Polski ш organach porozumienia między narodomego”.
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i Ш portach dyżurują delegatki, które dają baczenie, aby samotne 
kobiety nie ujpadały ш sidła handlarzy żyujym tomarem. W latach 
1931/32 polskie misje udzieliły pomocy 241.905 osobom, z pośród 
których 8.161 ujyrobiono posady.

Komitet reprezentuje Polskę na zjazdach międzynarodoujych, 
gdzie posiada opinję jednego z najczynniejszych.

Liczne tomarzystuja (Tomarzystujo Ochrony Kobiet, Opieki nad 
Dzieujczętami, tomarzystuja żydomskie, emangelickie, stomarzyszenia 
zakonne) promadzą zakłady opieki zamkniętej dla moralnie zagro­
żonych dziemcząt, przytułki, t. zm. ,,przystanie” , schroniska i t. p.

Opieka zakładoma nad zagrożonemi moralnie dziemczętami 
Ш Polsce pozostamia jeszcze duże pole do pracy. Zakłady promadzą 
pramie myłącznie stomarzyszenia zakonne: na 33 zakłady 2 zaledmie 
są pod zarządem śmieckim.

Rząd, poza bezpośrednim smym udziałem przez delegatóm 
m pracach Polskiego Komitetu Walki z Handlem Kobietami i Dziećmi, 
subsydjuje zakłady i instytucje społeczne.

6 . KONWENCJE O OPIECE SPOŁECZNEJ.

Zapemnienie jaknajnormalniejszych marunkóm życiomych na 
odcinku opieki społecznej rómnież rodakom na obczyźnie stanomiło 
przedmiot nieustannej troski rządu polskiego.

Obomiązujące m Polsce ustamodamstmo, m szczególności zaś 
ustama z dnia 16 sierpnia 1923 roku o opiece społecznej głosi, że 
pramo do opieki obymateli polskich zagranicą oraz cudzoziemcóm 
do opieki społecznej m granicach Rzeczypospolitej Polskiej określą 
umomy międzynarodome, m braku zaś tychże stosomane będą zasady 
mzajemności.

Sprama ta przeto, układająca się pod mzględem stanu faktycz­
nego m sposób dość różnolity m stosunkach z różnemi krajami, nie- 
zamsze domagała się rozmiązania m drodze umomy dmustronnej, gdyż 
kształtomała się często medług milczącej praktyki, opartej na zasa­
dach mzajemności.

Mamy jednak poza sobą trzy zamarte konmencje o opiece spo­
łecznej, kilka zaś konmencyj m toku żymych pertraktacyj. Zamarto 
już: konmencję o opiece społecznej z Francją, konmencję o opiece 
leczniczej z Jugosłamją i konmencję o opiece społecznej z Finlandją.

Konmencja p o l s k o - f r a n c u s k a  z dnia 14 października 
1920 roku, mpromadzona m życie przy pomocy dalszych szczegóło- 
mych układóm mykonamczych, przyjęła zasadę rómności m udzie­
laniu pomocy społecznej i lekarskiej m dziedzinie opieki społecznej,

319



POLITYKA SPOŁECZNA PAŃSTWA POLSKIEGO

przemidziała jednak ш решпут zakresie odciążenie państura pobytu 
przez repatrjację lub przez zmrot kosztom opieki przez państmo oj­
czyste, jakkolmiek tylko pod pemnemi marunkami. Nie dotyczy to 
mypadkóm opieki przejściomej, chorób ostrych oraz mypadkóm, gdzie 
chodzi o utrzymanie starcom, kalek i nieuleczalnych, zamieszkałych 
na terenie państma pobytu dłużej niż przez lat 15. Okres lat 15-u ogra­
nicza się do 5-iu, jeżeli dane osoby utraciły zdolność do pracy m na- 
stępstmie jednej z chorób zamodomych. Rómnież nie ma zastosomania 
zmrot kosztóm pomocy lekarskiej m stosunku do mszystkich osób 
chorych i umysłomo chorych, zamieszkałych stale przez 5 lat m pań- 
stmie pobytu. Oparta m najogólniejszych zarysach na pomyższych 
zasadach konmencja ta mpromadzona została m życie przy pomocy 
dalszych szczegółomych układóm mykonamczych.

Według zamartej m roku 1931 konmencji o opiece społecznej 
między Polską a F i n l a n d j ą  państma te zobomiązały się do 
udzielania potrzebującym obymatelom, pochodzącym z terytorjum 
drugiej strony, takich samych śmiadczeń opieki społecznej i na tychże 
samych zasadach co młasnym obymatelom. Opieka ta obejmuje po­
moc leczniczą i mszelką pomoc społeczną młącznie z kosztami po­
grzebu m razie potrzeby. Państmo pobytu może żądać repatrjacji 
osoby korzystającej z opieki jedynie m razie stmierdzenia, że przy­
czyna, pomodująca potrzebę opieki, będzie trmać przynajmniej rok 
czasu. Namet i m tym mypadku jednak niedopuszczalna jest re- 
patrjacja obymateli jednej strony, zamieszkujących co najmniej dzie­
sięć lat bez przerury na terytorjum drugiej strony. Konmencja nie 
przemiduje przytem m żadnej formie zmrotu kosztóm śmiadczeń, 
udzielanych obymatelom drugiego państma.

Poprzestając na tych szczegółach, marto zaznaczyć, iż medług 
konmencji z Finlandją przy rozpatrymaniu spramy repatrjacji emi­
granta należy liczyć się nietylko z interesami natury administracyjnej, 
ale także z nakazami humanitarnemi, zmłaazcza o ile repatrjacja 
mogłaby spomodomać rozłączenie bliskich członkóm rodziny lub gdy 
potrzebujący opieki jest już m mieku podeszłym.

Konmencja między Polską a J u g o s ł a m j ą  z dnia 9 maja 
1923 roku dotyczy pomocy leczniczej. Przemiduje ona zrómnanie 
obymateli obu stron m pramach do śmiadczeń z myłączeniem jakich- 
kolmiek rozrachunkóm z tego tytułu między dmoma państmami. Kon­
mencja odsyła uregulomanie mzajemnych stosunkóm m dziedzinie 
opieki społecznej do dalszych układóm.

Z pośród konmencyj, będących m stanie rokomań z innemi'pań­
stmami, zasługują na szczególne podkreślenie pertraktacje m spramie 
unormomania mzajemnych stosunkóm ш dziedzinie opieki społecznej 
z R z e s z ą  N i e m i e c k ą ,  na której terenie przebyma znaczna

3 20



OPIEKA SPOŁECZNA

liczba оЬушаіеІі polskich. Dotąd zdołano na tym odcinku ostatecznie 
ureguloujać sprauję śujiadczeń pemnego tylko określonego rodzaju 
(pomoc kryzysouja dla bezrobotnych), spraujy śujiadczeń opiekuń­
czych dla robotnikóuj pemnej kategorji (robotnicy rolni) oraz zagad­
nienie ujzajemnej opieki społecznej na daujnym górnośląskim obszarze 
politycznym.

W ostatnich latach kryzysu śujiatomego, łącznie z nasileniem 
poujikłań Ш zagadnieniu, emigracji, ujzrosła tendencja do regulomania 
stosunkom opieki społecznej ш drodze umóm międzypaństmomych, 
a namet u m o m y  m i ę d z y n a r o d o m e j .  Ostatnia idea zna­
lazła początkomo myraz ш obradach Komitetu Opieki nad Dzieckiem 
przy Lidze Narodóm podczas omamiania międzynarodomego projektu 
o opiece nad dziećmi emigrantóm. Ale po głębszem przestudjomaniu 
tego zagadnienia przy udziale delegatom Polski, Komitet doszedł do 
mniosku, iż dla spramy emigrantóm byłoby bardziej użytecznem ujmo- 
manie łącznie problemu opieki społecznej nad emigrantami mogóle — 
tak dziećmi jak i dorosłymi. Na skutek tego mniosku, popieranego żymo 
przez delegację polską. Liga Narodóm pomołała m roku 1932 specjalny 
K o m i t e t  R z e c z o z n a m c ó m d o  s p r a m  o p i e k i  n a d  
u b o g i m i  c u d z o z i e m c a m i ,  rómnież z udziałem przedstami- 
cieli Polski. W toku obrad Komitetu umypukliły się dmie sprzeczne 
tezy: teza liberalna, zmierzająca do nadania projektomi konmencji 
charakteru społecznie postępomego i uprzystępnienia emigrantom 
m jak najszerszej mierze możlimości korzystania z opieki społecznej 
m państmie pobytu, i teza restryktymna, ograniczająca do minimum 
prama emigrantóm, do tej opieki i uzależniająca ją od szeregu marunkóm, 
zmierzających do odciążenia państma pobytu przez państmo ojczyste. 
Rzeczoznamcy polscy, reprezentujący mraz z kilkoma rzeczoznamca- 
mi z innych krajóm tezę liberalną, stali tmardo na gruncie poglądu, 
iż emigranci, którzy pracą smoją i mspółżyciem mzbogacili dobra 
gospodarcze kraju pobytu, minni mieć m chmilach ciężkich pramo 
do opieki społecznej narómni z obymatelami kraju pobytu i na koszt 
tegoż kraju.

Po myczerpujących obradach Komitet Ekspertóm opracomał pro­
jekt międzynarodomej konmencji mielostronnej, będący mynikiem 
kompromisu między dmiema myżej mzmiankomanemi tezami^).

KONKLUZJE.

Badając rozmój linji opieki społecznej m Polsce, dochodzi się 
do mniosku, że jest ona fragmentem m całokształcie mysiłkóm, zmie-

Por. dział p. 
jdzynarodoujego”.

t. „Współdziałanie Polski z organami porozumienia mię-
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rzających do ogólnego podniesienia poziomu społeczeństma pol­
skiego. W ramach tego fragmentu Polska, jako jeden z członkóm 
mielkiej społeczności ludzkiej, usiłuje dostosomać kierunek smej 
opieki społecznej do tętna postępu ogólnoludzkiego. Rząd, шкга- 
czając Ш pracę społeczeństma ze smą autorytatymną inicjatymą, przy­
chodząc z pomocą materjalną i moralną i utrmalając dośmiadczenie 
społeczne ш postaci obomiązującego ustamodamstma, mpłyma na 
kierunek polityki społecznej ш dziale opieki,

Linja opieki społecznej ш Polsce rozmija się zatem m ścisłym 
zmiązku z postępem kultury życia codziennego i jest, jak mszędzie, 
zjamiskiem mtórnem, zależnem od stanu gospodarczego i kultural­
nego społeczeństma.

Formy opieki zmieniają się mraz ze zmianą poglądóm na rodzinę, 
na metody pedagogiczne, religijne, stosunek jednostki do państma 
i t. d. Każde przetasomanie martości odbija się m sposób bezpo­
średni na obliczu opieki społecznej. Rozmój jej dla mniklimego ba­
dacza może być mskaźnikiem ogólnego poziomu kulturalnego pań­
stma — m danym przypadku Polski.

^  ^  ^
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ROZKAZ NACZELNEGO W O DZA Z 1 9 1 9  ROKU.

Sprama zaopatrzenia imualidóiu inojennych nabrała specjalnego 
znaczenia na terenie Rzeczypospolitej Polskiej, jak zresztą mszędzie 
ргашіе, po ujojnie europejskiej.

Sprauja ta jednak miała tutaj zupełnie specyficzny charakter, 
różniąc się bardzo od tego rodzaju spram ш innych państuiach euro- 
ropejskich ze mzgłędu na ujyjątkome marunki, ш jakich znalazło się 
odrodzone Państmo Polskie,

Poujstało tu z jednej strony zagadnienie długu, który Państmo 
miało spłacać młasnym smym obrońcom — inmalidom z formacyj 
polskich, z drugiej zaś strony konieczność mypełnienia obomiązkóm 
mobec inmalidóm z b. armij zaborczych z tytułu przejęcia pram i obo­
miązkóm od b. państm zaborczych z racji odbudomy Polski niepod­
ległej.

Poza tern musiał być brany pod umagę jeszcze jeden czynnik, 
mianomicie podtrzymanie na duchu żołnierzy, malczących jeszcze 
na różnych odcinkach, przez zapemnienie ich o tern, że m razie po- 
szkodomania na froncie państmo należycie zaopiekuje się nimi. Po­
nad mszystkiem góromał czynnik stosunku państma do inmalidy jako 
do jednostki społecznej i gospodarczej, zgodnie z duchem demokra­
tycznym odrodzonej Rzeczypospolitej Polskiej. Czynnik ten myraził 
się z biegiem czasu m coraz miększym rozmoju opieki nad inma- 
lidami, m ustamicznej trosce państma o byt inmalidóm.

Rozmiązanie mszystkich tych problemóm nie było jednak łatme 
m okresie dźmigania się państma pod mzględem politycznym i gospo­
darczym. Mimo to jeszcze m roku 1918 pomstał specjalny urząd, 
mianomicie sekcja opieki nad inmalidami przy Ministerstmie Spram 
Wojskomych oraz jej ekspozytury m miastach promincjonalnych. 
W styczniu 1919 roku rozkaz Naczelnego Wodza dał podstamę do 
rejestracji, superremizji, doleczania, protezomania i szkolenia m mar- 
sztatach inmalidóm mojennych. Rozkaz pomołymał do życia komi­
tety opieki nad inmalidami. Do komitetóm tych należała opieka spo-̂
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łeczna nad inmalidami luojennymi, a тіапошісіе: organizacja schro­
nisk z salami zajęć, szkolenie i pośrednictujo pracy, opieka kultu­
ralna i moralna, organizacja kooperatyuj inujalidzkich. W okręgach, 
Ш których nie mogły poujstać komitety opieki nad inmalidami, sekcja 
opieki mogła zamierać umomy z magistratami lub sejmikami pomia- 
tomemi co do sposobu roztaczania opieki społecznej nad inmali- 
dami mojennymi.

Na początku jednak mykonymanie tych zamierzeń nie było 
mcale rzeczą łatmą. Brak było ш tej dziedzinie, jak ш tylu innych, 
my starczających dośmiadczeń, potrzebna była niezmiernie trudna 
do osiągnięcia mszechstronność organóm mykonamczych. Scentra- 
lizomanie działalności i stosomanie ujednostajnionych przepisóm 
nasumało ogromne trudności ze mzględu na różnolitość obomiązu- 
jących jeszcze przepisóm prama materjalnego i proceduralnego 
b. państm zaborczych m dziedzinach miążących się bezpośrednio.

Namet rejestracja inmalidóm nastręczała miele kłopotu: zali­
czano często do inmalidóm osoby mcale do tego nieupramnione, 
nieraz zaś nie rejestromano tych, którzy posiadali mszelkie dane, 
by zostali zaliczeni do inmalidóm mojennych. Pochodziło to m znacz­
nej mierze stąd, że niepodobieństmem było uzyskanie domodóm 
zmiązku przyczynomego między cierpieniem czy kalectmem danej 
jednostki a jej służbą mojskomą: ani mładze rosyjskie, ani austrjac- 
kie, ani niemieckie domodóm tych nie dostarczyły. Często mięć 
trzeba było ograniczać się do zeznań samego zainteresomanego 
albo śmiadkóm, które, jak się okazymało, niezamsze polegały na 
pramdzie.

Trudności nastręczało rómnież doleczanie inmalidóm, mobec 
przepełnienia szpitali rannymi, przy braku ambulatorjóm i dostatecz­
nej liczby sanatorjóm lub zakładóm specjalnych.

Akcja zatrudnienia inmalidóm damała myniki nieznaczne, gdyż 
marunki dla ich pracy nie mogły przedstamiać się pomyślnie m go­
rączce nieskoordynomanej pracy nad odbudomą zniszczeń mojennych.

Wypłacane m ornym czasie przez skarb państma zaopatrzenie 
pieniężne, jakkolmiek stale podmyższane, nie mogło stanomić trmałej 
podstamy dla bytu inmalidóm mobec ciągłej demcduacji pieniądza 
i mzrastającej drożyzny.

2 . POMOC INWALIDOM W  OPARCIU 
O USTAW O DAW STW O .

Dla zaradzenia streszczonym pomyżej brakom pomstała ustama 
o zaopatrzeniu inmalidóm, uchmalona przez sejm konstytucyjny dnia 
18 marca 1921 roku.
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W шупіки tej ustamy zlikmidoiuano sekcję opieki nad іпшаіі- 
dami i jej ekspozytury. Ogół czynności tych urzędóm przejęło Mi- 
nisterstujo Sprauj Wojskomych; część agend, тіапошісіе opiekę spo­
łeczną, przekazano ómczesnemu Ministerstuju Pracy i Opieki Spo­
łecznej. Ministerstujo Pracy i Opieki Społecznej położyło nacisk na 
zaujodome szkolenie inmalidóuj oraz na ich zatrudnianie. W marcu 
1923 roku ukazało się rozporządzenie, ustalające ściślej podział kom- 
petencyj ministerstuj przy шукопушапіи ustaujy o zaopatrzeniu іпша- 
lidóuj ujojennych. Spraujy rejestracji, leczenia i protezomania przy­
padły Ministerstmu Sprauj Wojskomych; przyznamanie, mymierzanie 
i ujypłata rent, nadaujanie koncesyj monopoloujych i kapitalizacja rent 
— Ministerstmu Skarbu, działającemu ш tym zakresie na mniosek Mi- 
nisterstma Pracy i Opieki Społecznej.

Piermszy rozkaz Naczelnego Wodza oraz inne przepisy, mydane 
przed mejściem ш życie ustamy z dnia 18 marca 1921 roku, zabez­
pieczały inmalidóm młaścimie tylko tymczasomo. Dlatego też po 
mejściu ustamy nastąpiło zalegalizomanie upramnień inmalidóm po­
przednio zarejestromanych.

L e c z e n i e  inmalidóm odbymało się już podómczas m nieco 
unormomanych marunkach. Spora przeto liczba inmalidóm mogła 
korzystać ze szpitali i namet z sanatorjóm. Coraz miększe też po­
stępy zaznaczały się ш jednym z najmażniejszych działóm podnosze­
nia spramności fizycznej inmalidóm, mianomicie m ich protezomaniu.

Ministerstmo Skarbu promadziło m y p ł a t ę  r e n t  inmali- 
dom, mdomom, sierotom i rodzicom. Ustama bomiem z dnia 18 
marca 1921 roku objęła zaopatrzeniem pieniężnem także rodziny, 
pozostałe po poległych i zmarłych m zmiązku przyczynomym ze 
służbą mojskomą. W roku budżetomym 1933/34 ogólna suma my- 
datkóm na zaopatrzenie inmalidóm mojennych i mojskórnych, nie 
licząc sum przeznaczonych na ten dział z tytułu opieki społecznej, 
mynosiła 130 milj. zł. Podstamą do przyznania zaopatrzenia pie­
niężnego inmalidzie była i jest utrata zdolności do pracy, odniesiona 
mskutek służby moj skórnej. Wypłata zaopatrzeń następomała po 
zbadaniu inmalidy przez jedną z komisyj remizyjno-lekarskich, dzia­
łających mómczas przy Ministerstmie Spram Wojskomych.

Do zakresu o p i e k i  s p o ł e c z n e j ,  spramomanej przez 
Ministerstmo Pracy i Opieki Społecznej, należały: 1) opieka nad 
zupełnie niezdolnymi do pracy oraz nad ociemniałymi; 2) domy 
i schroniska inmalidóm; 3) opieka nad sierotami po inmalidach oraz 
po poległych i zmarłych, których śmierć znajdomała się m zmiązku 
przyczynomym ze służbą mojskomą; 4) szkolenie i rejestracja; 5) po- 
średnictmo pracy oraz kmalifikomanie przy nadamaniu koncesyj;
6) normomanie pracy inmalidóm m zakładach i przedsiębiorstmach;
7) przestrzeganie, aby instytucje zatrudniały określony procent in­
malidóm; 8) stamianie mnioskóm o kapitalizację rent i czumanie
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nad użytkomaniem kinoty otrzymanej z kapitalizacji; 9) spramy ziuią- 
zane ze spółdzielniami iniualidzkiemi i innemi instytucjami samo­
pomocy oraz z mytujórniami inmalidzkiemi; 10) mspółdziałanie 
z Głómnym Urzędem Ziemskim ш spramie osadnictma inmalidóuj 
ujojennych na roli; 11) koordynomanie działalności tomarzystm i ko- 
mitetóuj opieki nad inmalidami mojennymi; 12) rozporządzanie spe- 
cjalnemi funduszami inujalidzkiemi.

Ustama o opiece społecznej z dnia 16 sierpnia 1923 roku, 
sprecyzomaujszy jasno kategorje osób i rodzaje pomocy, przysłu­
gującej ze strony państuja oraz mładz samorządomych, pozujoliła 
pogłębić opiekę nad inujalidami mojennymi.

Ministerstmo Opieki Społecznej, jak już zaznaczyliśmy, przy- 
ujiązyujało specjalne znaczenie do z a m o d o m e g o  s z k o l e n i a  
inmalidóuj oraz do ich zatrudniania. Wychodzono przytem ze stano- 
miska, że nie jest mskazane myeliminomanie inmalidóm ze społeczeń- 
stma zdromych ludzi. Nie należy przeto poprzestamać na daniu in- 
malidom zaopatrzenia pieniężnego; przecimnie, konieczne jest przy- 
gotomanie ich do pracy i mcielenie do rzeszy ludzi normalnie pra­
cujących, ażeby jak najmniej odczumali smoje kalectmo i mieli moż­
ność stmorzenia sobie samodzielnego bytu gospodarczego. Z tego 
mzględu namet inmalidzi ociemniali, t. j. jedni z najbardziej okale- 
czałych, przechodzili kursy szkolenia, jako szczotkarze, koszykarze, 
muzycy i t. d.

Samo myszkolenie inmalidóm nie rozstrzygałoby jednak jeszcze 
o ich usamodzielnieniu: do założenia przedsiębiorstma potrzebna jest 
bomiem p o m o c  p i e n i ę ż n a .  Ustama z dnia 18 marca 1921 roku 
przemiduje tę pomoc, inmalidóm bomiem przysługuje pramo do к a- 
p i t a l i z a c j i  r e n t ,  przy której inmalida otrzymuje jednorazomo 
miększą sumę pieniężną, skalkulomaną medług mysokości pobieranej 
przez niego renty i mieku inmalidy. Kapitalizacja renty może być 
całkomita, z utratą prama do dalszej renty do końca życia, lub częś- 
cioma, t. j. na okres dmóch lat. Kapitalizacja renty jest dopuszczalna 
młaśnie na założenie marsztatu pracy m handlu, m przemyśle, na roli 
albo też na kształcenie.

Na ten cel Ministerstmo Skarbu uruchomiło m roku 1927 kre-, 
dyt Ш mysokości ^2 пііЦ- zł; m roku 1930 kredyt ten podmyższono 
do mysokości 2.000.000 zł. Fundusz ten oddany został m admini­
strację Państmomemu Bankomi Rolnemu, otrzymując nazmę ,,Inma- 
lidzkiego Kredytomego Funduszu Gospodarczego” . Stąd czerpią 
inmalidzi pożyczki na marsztaty pracy m przemyśle, m handlu, na 
eksploatomanie koncesyj monopolomych i t. d. Pożyczki te prze- 
mażnie okazały się dla inmalidóm dobrodziejstmem.

Specjalne gospodarcze znaczenie dla inmalidóm mają przymi- 
leje, przysługujące im przy nadamaniu przez Ministerstmo Skarbu 
k o n c e s y j  m o n o p o l o m y c h ,  mianomicie koncesyj na skład-
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nice hurtolue i detaliczne soli, napojom alkoholomych i t. d. 
Wielu inmalidóm z rodzinami czerpie stąd dostatnie utrzymanie. 
W dziedzinie koncespj tytoniomych nastąpiły ш ostatnich latach pemne 
zmiany Ш dotychczasomym stanie uprzymilejomania inmalidóm, a to 
skutkiem zmiany systemu sprzedaży myrobóm tytoniomych: obecnie 
mianomicie otrzymują pozmolenia na sprzedaż tych myrobóm m znacz­
nej liczbie i inne osoby poza inmalidami W mypadkach, gdy in- 
malida, czyto z braku kapitału czy z braku spramności fizycznej, nie 
może sam promadzić przedsiębiorstma koncesjonomanego, może ko­
rzystać z dochodóm z niego, przekazamszy jego eksploatację osobie 
trzeciej nieuprzymilejomanej.

Inmalidóm, którzy z jakichkolmiek przyczyn nie stmorzyli lułas- 
nych marsztatóm pracy i nie skorzystali z przymilejóm przy nada- 
maniu koncesyj monopolomych, pozostaje możność korzystania z in­
nych przymilejóm, dostępnych dla mszystkich bez myjątku inmali­
dóm, a mianomicie z przymilejóm dotyczących z a t r u d n i e n i a .

Przedemszystkiem inmalidzi mojenni, namet przy rómnych kma- 
lifikacjach z innymi kandydatami, mają ustamomo przyznane pierm- 
szeństmo przy obsadzaniu stanomisk m urzędach państmomych, 
samorządomych oraz m instytucjach prymatnych przez państmo 
submencjonomanych i koncesjonomanych. Najmażniejszy jednak 
przymilej mypłyma z nałożonego na mszystkich prymatnych praco- 
damcóm (lu rolnictmie, przemyśle, handlu i komunikacjach) obo- 
miązku zatrudnienia przynajmniej jednego inmalidy ciężko poszko- 
domanego na każdych 50 robotnikóm.^) Jednakże te postanomienia 
o zatrudnianiu inmalidóm mykazały m praktyce braki, które prze­
kreśliły poczęści ich znaczenie. Piermszeństmo przy obsadzaniu mol- 
nych stanomisk, pomyślane m zasadzie jako pomoc dla inmalidóm 
lżej poszkodomanych, m praktyce nie dało zamierzonych rezultatóm; 
natomiast ciężko poszkodomani inmalidzi znaleźli zatrudnienie, mimo 
że spramność ich pracy jest najczęściej minimalna, gdyż ustama na­
łożyła pod tym mzględem przymus na pracodamcóm. Pomstała nie- 
mspółmierność: z jednej strony — ciężko poszkodomani, pobierający 
dość mysokie renty, otrzymali pracę, z drugiej zaś — lżej poszkodo­
mani, częstokroć nie pobierający renty lub pobierający ją m nie- 
mielkiej mysokości, szukali napróżno zatrudnienia. Tę niekorzystną 
dla nich sytuację zmieniła ustama z dnia 17 marca 1932 roku i roz­
porządzenie z dnia 28 października 1933 roku: pracodamcy zostali 
zobomiązani do zatrudnienia na każdych 50 robotnikóm przynajmniej 
jednego inmalidy, na każdych 100 —trzech inmalidóm, przedsta- 
miających od 15% do 65% ogólnej utraty zdolności zarobkomej.

Przepis o przymusomem zatrudnianiu inmalidóm jest przepisem 
pramdzimie humanitarnym, a m dziedzinie opieki nad inmalidami

Ustama z dnia 18 marca 1921 roku.
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daje шупікі szc^iególnie dodatnie. Już sama śmiadomośćupośledze­
nia fizycznego, śmiadomość niemożności ujspółzamodniczenia ш zdo­
byciu praęy z robotnikami zdromymi, działa deprymująco na іпшаіі- 
dóm. Dlatego też przymus zatrudniania inmalidóuj obok tego, że 
zabezpiecza byt materjalny i redukuje do minimum bezrobocie ujśród 
nich, posiada także doniosłe znaczenie psychologiczne,.

Dla inmalidóuj niezdolnych do pracy, pozbauiionych opieki 
i pomocy osób drugich, istnieje ше Ьшошіе zakład opieki zamknię­
tej, zujany D o m e m  I n m a l i d ó m .  Dom ten do roku 1930 
istniał Ш Płocku, lecz ze ujzględu na niezbyt odpomiedni budynek 
został przeniesiony do Ьшоша, do jednego ze skrzydeł gmachu uzys­
kanego od Ministerstma Spram Wojskoujych; ш skrzydle tern mieścił 
się proujadzony przez ujładze mojskome oddział inmalidóuj ociem­
niałych. Obecnie Dom Inmalidóm położony jest na 12-morgomej 
parceli, daromanej na ten cel przez magistrat m. Lmoma.

Na podstamie ustamy z dnia 18 marca 1921 roku, do miejsca 
Ш zakładzie opieki zamkniętej mieli pramo inmalidzi z 75 — 100%-mą 
utratą zdolności do zdrobkomania. Ustama z dnia 17 marca 1932 
roku i rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 28 paź­
dziernika 1933 roku potraktomały tę spramę liberalniej, upramniając 
do miejsca ш zakładzie opieki zamkniętej inmalidóm z ogólną 
utratą zdolności do pracy od 45%, jeśli cierpienie, pomodujące 
utratę zdolności do pracy, chociażby m 15% pozostaje m zmiązku 
ze służbą mojskomą.

Zakład może pomieścić 100 inmalidóm, jednakże przeciętna 
liczba zamieszkałych m nim inmalidóm, zarómno damniej m Płocku 
jak i obecnie me Lmomie, mynosi stale około 60.

Jeszcze jedną formę pomocy z zakresu opieki społecznej sta- 
nomi d o r a ź n a  p o m o c  p i e n i ę ż n a ,  udzielana m razie ka­
tastrofy żymiołomej, choroby lub śmierci m rodzinie lub mogóle 
na mypadek miększych strat materjalnych i ciężkiej sytuacji. W tych 
mypadkach inmalidzi mogą otrzymymać zapomogi doraźne, miększe 
lub mniejsze, m zależności od każdorazomej potrzeby.

W spramach opieki społecznej nad inmalidami od roku 1921 
aż do chmili obecnej nie było zmian zasadniczych. Natomiast na­
stąpiły zmiany m r e j e s t r a c j i ,  l e c z e n i u  i p r o t e z o m  a- 
n i u inmalidóm. Czynności te, jak zaznaczono myżej, spramomane 
były od roku 1921 przez Ministerstmo Spram Wojskomych i jego 
organa mykonamcze. Dośmiadczenie mykazało, że czynności te, 
luźno zmiązane z młaścimością Ministerstma Spram Wojskomych, są 
łatmiejsze do mykonymania przez mładze cymilne: 1) mają one bar­
dziej ułatmione zadanie przy zbieraniu domodóm przyczynomego 
zmiązku cierpienia ze służbą mojskomą, gdyż spramy te mkraczają 
częstokroć m kompetencje mładz administracyjnych; 2) mskazane
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jest odciążenie zakładóir leczniczych, potrzebnych myłącznie dla 
ujojska podczas luojny i naujet ш czasie pokoju. W 1926 roku po- 
ujstał przeto projekt przekazania agend repatrjacji, leczenia pro- 
tezomania inujalidóuj ujojennych Ministerstuju Pracy i Opieki Spo­
łecznej. Definityujne przekazanie mu tych czynności nastąpiło 
Ш kujietniu 1929 roku.

W zujiązku z tem ш niektórych starostmach poujiatoujych, jako 
mładzach administracyjnych piermszej instancji, poujstały referaty

LECZENIE INWALIDÓW W ROKU 1933/34
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spram inuialidóuj ujojennych. Referatom tych jest 37. Leczenie 
i protezomanie pomierzono kasom chorych, przekształconym zęza- 
sem m ubezpieczalnie społeczne, które posiadają miele młasnych 
ambulatorjóm, szpitali i sanatorjóm. Nadto ubezpieczalnie zamierają 
umomy ze szpitalami samorządomemi, państmomemi i mojskomemi 
oraz z państmomemi i samorządomemi zakładami dla umysłomo 
chorych. System ten pozmolił postamić lecznictmo inmalidzkie 
na mysokim poziomie.

Jednym z miększych, nomocześnie urządzonych zakładóm, do 
którego kieromani są inmalidzi dotknięci schorzeniem kości, jest 
sanatorjum m Imoniczu, położone m bardzo pięknej miejscomości, 
na lesistem mzgórzu ponad zdrojem. Sanatorjum posiada: nomo­
cześnie urządzone łazienki do kąpieli naturalnych solanko-jodobro- 
momych i borominomych, do kąpieli tlenomych, kmasomęglomych, 
piankomych, do przemymań jelitomych (Darmbäder), mziemalnie
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indymidualne i zbiorome, specjalne urządzenia do sztucznego na­
słoneczniania, zakład do mechanoterapji i t. p. Picie mód ze zdro- 
jóm odbyuja się na miejscu ш sanatorjum. Sanatorjum posiada 
także najnoujsze urządzenia do hydroterapji, elektroterapji, termote- 
rapji i mechanoterapji oraz zakład roentgenologiczny i laboratorjum 
chemiczno-bakterjologiczne.

Inmalidzi chorzy na płuca кіегошапі są głóujnie do sanatorjóm 
Ш Michalinie, ш Ludmikomie oraz ш Bystrej śląskiej.

Rozporządzenie ujykonaujcze do ustaujy z dnia 17 marca 1932 
roku^) znakomicie uprościło, począujszy od 1 lutego 1935 roku proce­
durę przy kieroujaniu inujalidóuj na leczenie. Od 1 lutego 1935 roku 
inmalida ш razie potrzeby leczenia zgłasza się do ubezpieczalni spo­
łecznej ze sują książeczką inuialidzką i na jej podstamie otrzymuje 
leczenie ambulatoryjne. Jeżeli zaś zachodzi potrzeba leczenia szpi­
talnego lub sanatoryjnego, to inujalida otrzymuje z referatu inmalidz- 
kiego przekaz do ubezpieczalni społecznej, ta zaś skieroujuje go do 
młaściujego zakładu leczniczego. W mypadkach myjątkoujo na­
głych, jeśli zachodzi konieczność natychmiastomej pomocy lekarskiej, 
inmalida może bezpośrednio zmrócić się do ubezpieczalni lub do 
szpitala.

Dla protezomania inujalidóuj istnieją specjalne ujytujórnie pro­
tez Ш Warszaujie, Poznaniu, Кгакошіе i Ьшошіе. O potrzebie pro- 
tezomania decydują komisje protezome przy luytujórniach protez.

3. OBECNY STAN USTAW O DAW STW A INWALIDZKIEGO.

Zapoczątkoujująca ustamodaiustmo inmalidzkie ustama o za­
opatrzeniu inujalidóuj z dnia 18 marca 1921 roku nie objęła jednak 
ujszystkich zagadnień zmiązanych z zaopatrzeniem inmalidzkiem. 
Skutkiem tego ujymagała ona ujielokrotnych zmian i uzupełnień, 
ujproujadzonych ш okresie między rokiem 1921 a 1932. Ale dopiero 
usfauja o zaopatrzeniu inmalidzkiem uchujalona 17 marca 1932 roku 
scaliła ujszystkie dotychczasome przepisy z tej dziedziny^).

Ustauja z dnia 17 marca 1932 roku utrzymała zasady zaopatrze­
nia inujalidzkiego. Wpromadziła jednak решпе zmiany ш przepi­
sach poszczególnych. Zmiana dotyczy ш pierujszym rzędzie кша- 
lifikacji osób podlegających ustamie.

Rozporządzenie ministróm Opieki Społecznej i Skarbu, ujpdane ш porozu­
mieniu z pozostałymi zainteresomanemi minisrami 17 grudnia 1934 roku.

Tekst jednolity ustamy o zaopatrzeniu inmalidzkiem, umzględniający zmia­
ny mpromadzone rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z 28 października 
1933 roku, ogłoszono ш początkach 1935 roku przy obmieszczeniu ministra Opieki 
Społecznej z dnia 11 mrześnia 1934 roku. Jednocześnie nastąpiło ogłoszenie rozporzą­
dzenia mykonamczego z 17 grudnia 1934 roku.
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Ustaiuy poprzednie тіапошісіе nie czyniły rozróżnienia po­
między inmalidami tuojennymi i mojskoujymi. Dopiero ustania 
z dnia 17 marca 1932 roku uipromadziła pojęcie inmalidy ujojskoujego, 
t. j. inujalidy, który doznał uszkodzenia zdroiuia lub okaleczenia 
ujskutek służby ujojskoujej nieujojennej. W zmiązku z tern rozróż­
nieniem zachodzi też różnica ш zaopatrzeniu pieniężnem inmalidóuj. 
Міапошісіе inmalidzi mojenni otrzymują zaopatrzenie pieniężne już 
przy utracie 15% zdolności do pracy, inmalidzi ujojskouji zaś do­
piero pr/y utracie 30% zdolności do zarobkomania.

Drugą głęboką różnicę ш ujmoujaniu zakresu osób podlega­
jących ustamie o zaopatrzeniu inujalidóm mpromadziła пошеіа, 
ogłoszona jako rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
28 października 1933 roku. Na podstamie tego rozporządzenia z dniem 
31 marca 1934 roku przestało przysługimać ргашо do pobierania 
renty inmalidom z b. armij zaborczych oraz formacyj obcych (które 
na zasadzie przymierza lub porozumienia malczyły ш obronie Polski 
przeciuj państujom nieprzyjacielskim), jeżeli utrata zdolności do pra­
cy tych inujalidóuj ujynosi 15 — 24%, a nie pobierają oni dodatkóuj 
na pielęgnację; inuialidom zaś tych kategoryj z utratą zdolności 
do pracy poujyżej 24% obniżono renty o 10% zasadniczo, a o 15 — 
24% Ш ujypadku, gdy pobierają dodatek na pielęgnację. Jednakże 
już po kilku miesiącach Rada Ministróuj skorzystała z nadanego 
jej (rozporządzeniem Prezydenta z 28 października 1933 roku) иргаш- 
nienia i rozporządzeniem smem z dnia 13 listopada 1934 roku 
przyujróciła pod peiunemi marunkami pełnię ргаш ш утіепіопут 
kategorjom inmalidóuj. Pełnia ргаш тіапошісіе przysługuje іпша- 
lidzie z armji zaborczej lub z formacji obcej, jeżeli: 1) bądź pełnił 
służbę ochotniczą ш mojsku Rzeczypospolitej Polskiej ш czasie mojny 
lub Ш uznanych przez Państmo Polskie mojskomych formacjach 
polskich przy armjach obcych, 2) bądź brał udział ш maikach 
orężnych przecim państmom zaborczym i nieprzyjacielskim o nie­
podległość Polski po dniu 1 sierpnia 1914 roku, 3) bądź mreszcie 
odznaczony jest czyto orderem mojennym Virtuti Militari czy Krzy­
żem lub Medalem Niepodległości albo też Krzyżem Walecznych.

Omómione zróżniczkomania dotyczą tylko zaopatrzenia pie­
niężnego. Wszystkie inne śmiadczenia, mynikające z ustamy o za­
opatrzeniu inmalidóm, przysługują ш jednakiej mierze zarómno in- 
malidom mojskomym jak mojennym oraz tak inmalidom z armij 
zaborczych i formacyj obcych jak inmalidom z armji polskiej.

Uszczuplenie ргаш inmalidóm z b. armij zaborc ych z utratą 
zdolności zarobkomania poniżej 25% podyktomane było myłącznie 
decydującemi ogólnie ш okresie kryzysu i zacieśnionego budżetu 
państmomego mzględami oszczędnościomemi. Przy pomzięciu tego 
kroku nie bez znaczenia była okoliczność, że Państmo Polskie ш smej 
polityce opiekuńczej ш stosunku do inmalidóm poszło naogół bar­
dzo daleko: nietylko przejęło ono obomiązki b. państm zaborczych
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Ш stosunku do inujalidóuj z ich formacyj ujojskoujych, ale dało tym 
inujalidom mięcej niż ustaujodamstuja tych państm, ш których armjach 
oni ujalczyli. Większość Ьошіет lułaściujych ustauj europejskich 
przemiduje ргашо do zaopatrzenia pieniężnego, dopiero poczynając 
od utraty 30% lub naujet 45% zdolności do pracy.

Że ustaujodaujstujo polskie daje inmalidom ujięcej upraiunień 
niż np. ustaujodaujstujo niemieckie, zaznaczyło się to ш fakcie roz­
ciągnięcia Ш roku 1925 na Górny Śląsk mocy oboujiązującej ustaujy 
z dnia 18 marca 1921 roku. Na terenie tym obomiązymała do^tego

INWAUDZI WEDŁUG ARMIJ 
Stan na 31 marca 1933 r.
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czasu ustauja niemiecka. Śląska zaś ustauia konstytucyjna z dnia 
15 lipca 1921 roku, zamierająca statut organiczny mojemództuja 
śląskiego, zastrzegła, że ,,ustamodaujstujo o ubezpieczeniu socjal- 
nem i zaopatrzeniu inmalidóuj ujojennych, tudzież mdóuj i sierot 
ujojennych jest rzeczą sejmu śląskiego tak długo, dopóki ustamo- 
damstujo państujouie nie zapemni klasie robotniczej, mzględnie 
inmalidom, ujdoujom i sierotom ujojennym ш całej Rzeczypospolitej 
Polskiej lepszego lub przynajmniej takiego samego zaopatrzenia, 
co ustaujy na Śląsku oboujiązujące” . Rozciągając przeto ш 1925 
roku na Górny Śląsk działalność polskiej ustaujy z dnia 18 marca 
1921 roku, sejm śląski stmierdził tern samem, iż ustama ta odpo- 
ujiada marunkom postamionym ш cytomanym ustępie śląskiej usta- 
шу konstytucyjnej.

Celem zapeumienia szybkiego i rzeczomego ujymiaru spra- 
ujiedliujości Ш spramach zaopatrzeń inmalidóuj ujojennych i ujojsko- 
ujych oraz osób pozostałych po tych inmalidach, po poległych, 
zaginionych i zmarłych ш zujiązku ze służbą ujojskoują tujorzy się
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obecnie przy Najinyższym Trybunale Administracyjnym specjalny 
Inujalidzki Sąd Administracyjny, złożony z przeujodniczącego i jego 
zastępcóuj oraz potrzebnej liczby sędzióm i Іашпікош. Łamnikóuj 
poujołuje prezes Rady Ministróuj ш diuóch grupach: a) ш grupie 
urzędnikóm — z pośród pramnikóuj urzędujących ш Ministerstmach: 
Skarbu i Opieki Społecznej; b) ш grupie inujalidóuj — z listy kandy- 
datóm, przedstamiouej przez stomarzyszenia inmalidzkie. Tak mięć 
orzecznictujo Inmalidzkiego Sądu Administracyjnego będzie się do- 
kouyujało przy udziale czynnika najbardziej lu tych spramach 
kompetentnego.

W ten sposób cały obszar Rzeczypospolitej objęty został jedno- 
litemi przepisami inmalidzkiemi. Dążeniem Ministerstma Opieki 
Społecznej od chmili przejęcia agend imualidzkich jest: z jednej 
strony uspraujnienie aparatu administracyjnego ш ten sposób, by 
inmalidzi ujpełni i ш najdogodniejszy dla siebie sposób mogli шу- 
korzystyujać ustaujome upramnienia, z drugiej zaś pogłębienie i przy- 
stosomanie do ujymagań życia poszczególnych systemóm opieki nad 
iniualidami, np. leczenia, szkolenia i t. p. Dążenia te znalazły luyraz 
ше ujspomnianem już rozporządzeniu luykonaujczem do ustamy 
o zaopatrzeniu inmalidzkiem z dnia 17 marca 1932 roku. Przede- 
mszystkiem uproszczono procedurę zgłaszania roszczeń imualidzkich, 
ułatujiono uzyskimanie zmrotu kosztóiu podróży iniualidy; co naj- 
ujażniejsze jednak mpromadzono поше przepisy, określające sto­
pień utraty zdolności zarobkomania imualidóiu. Przepisy te zastą­
piły damne przepisy, pochodzące jeszcze z 1919 roku i częstokroć 
nie odpotuiadające noujszym poglądom medycyny, skutkiem czego 
normy Ш nich zamarte niesłusznie oceniały utratę zdolności zarob- 
koujania imualidóuj.

4. WETERANI POW STAŃ NARODOW YCH.

Osobliujością Ш ustaiuodaiustmie polskiem o zaopatrzeniu 
osób, które brały udział ш maikach orężnych, są przepisy o zaopa­
trzeniu meteranóm pomstań narodomych z roku 1831, 1848 i 186S 
oraz mdóm po nich pozostałych.

Z tych, którzy brali czynny udział ш pomstaniach, niemielu 
już pozostało. Stanomią oni żymą pamiątkę zmagania się ducha 
niepodległości narodu polskiego z obcą mładzą, narzuconą skut­
kiem młasnej bezsiły, a która długo utrzymymała się dzięki prze­
mocy. Istotnie były to zmagania się szczupłej garstki pomstańcóm

Ustama z dnia 26 marca 1935 roku.
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Z potężną siłą zbrojną zaborcóm, z obojętnością Europy ujobec 
mordu politycznego, popełnionego na żymem ciele Państuja Pol­
skiego. Nie mogąc ш tych marunkach zmyciężyć, pomstańcy prze- 
kazymali dążenia niepodległościome następnym pokoleniom, byli 
dla nich krujaujiącym myrazem nieśmiertelnego życia narodu.

Odbudomanej z піешоіі Rzeczypospolitej Polskiej nie шоіпо 
było zapomnieć o tych zasługach. Weteranóm poujstań naro- 
doujych otoczono czcią im należną, dano im zaszczytny mundur 
i materjalne zabezpieczenie.

Już Ш roku 1919^) przyznano meteranom oraz mdoujom po 
nich stałe zaopatrzenie. Ustama z dnia 23 marca 1922 roku rozsze­
rzyła zakres opieki nad meteranami: przyznano im ргашо do pomocy 
lekarskiej na koszt skarbu państma ш ambulatorjach, szpitalach 
i zakładach leczniczych, niedołężnym zaś i pozbamionym opieki 
zapeumiono stały pobyt ш odpomiednich zakładach opiekuńczych.

Doniedaujna istniały: Dom Weteranóuj ш Кгакошіе i Schro­
nisko dla Weteranóuj ш Warszamie. Wobec tego jednak, że liczba 
meteranóuj z natury rzeczy ujciąż malała. Dom Weteranom ш Кга­
кошіе okazał się zczasem zbytecznym. Zlikmidomano go ш roku 
1934, a pozostałych pensjonarjuszóm przeniesiono do Schroniska 
Ш W'arszamie. Przebymało ш niem ш okresie przygotomymania 
niniejszego mydamnictma już tylko 7 meteranóm.

Pramo do zaopatrzenia przyznamała meteranom specjalna 
komisja kmalifikacyjna przy Ministerstmie Spram Wojskomych, zło­
żona z 9 członkóm, m tern 6 meteranóm pomstań narodomych i 3 
przedstamicieli rządu. Członkomie-meterani rekrntomali się z pośród 
mciągniętych już uprzednio na listę rzeczyuństych uczestnikóm 
jednego z trzech pomstań narodomych. Komisja — a zmłaszcza jej 
członkomie z pośród meteranóm — bardzo rygorystycznie traktomali 
mnioski kandydatóm, zgłaszających się o mciągnięcie ich na listę 
rzeczy misty ch uczestnikóm pomstań narodomych. Za materjał do- 
modomy służyły: dokum ent oryginalne lub ich umierzytelnione 
odpisy, mydamane bądź przez ómczesnych domódcóm oddziałóm 
i formacyj pomstańczych, bądź przez Rząd Narodomy, oryginały 
lub odpisy myrokóm, skazujących na mięzienie, ciężkie roboty lub 
zesłanie za udział m pomstaniu narodomem, oraz inne podobne 
dokumenty, mreszcie zeznania miarogodnych śmiadkóm — rómnież 
meteranóm.

Pieczołomita opieka, jaką roztoczyło Państmo nad meteranami 
pomstań narodomych, stanomi m ich oczach niemątplimie nieznaczny 
dodatek do najmiększej nagrody, jakiej dożyli — śmiadomości istnie­
nia m Polsce n i e p o d l e g ł e j .
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1. ADMINISTRACJA SANITARNA )̂.

Początki organizacji służby zdromia ш Polsce odrodzonej 
sięgają tych czasóuj, kiedy ujażyły się jeszcze losy jej niepodle­
głości.

W roku 1917, podczas najcięższego okresu okupacji ziem 
polskich przez mocarstma centralne, przystąpiono, przy poparciu 
ujładz okupacyjnych, do tujorzenia polskiej służby zdromia. Trudno 
dociec, jaWe były przyczyny takiego postępoujania ujładzy okupa­
cyjnej — czy były one natury politycznej, czy też spoinodoujał je 
brak odpoujiedniego ujłasnego personelu lub оЬаша narażenia go 
na niebezpieczeństujo szerzących się ш sposób zastraszający cho­
rób zakaźnych. Dość, że ш dniu 15 lutego 1917 roku ш Departamen­
cie Sprauj Weumętrznych Tymczasomej Rady Stanu poujstał zalążek 
przyszłej polskiej służby zdroujia ш postaci referatu zdromia publicz­
nego pod kieroujnictmem dr. W. Chodźki. W ciągu następnych 
kilku miesięcy referat ten został przekształcony na ujydział, potem 
na sekcję i mreszcie na dyrekcję służby zdromia publicznego. De­
kret Rady Regencyjnej z dnia 4 kmietnia 1918 roku pomołał do życia 
Ministerstmo Zdromia Publicznego, Opieki Społecznej i Ochrony 
Pracy, ale jeszcze m tym samym roku, bo dekretem z dnia 30 paź­
dziernika 1918 roku ministerstmo to podzielono na Ministerstmo 
Zdromia Publicznego i Opieki Społecznej oraz na Ministerstmo Ochro­
ny Pracy.

Rómnocześnie z pracami nad zorganizomaniem mładz central­
nych służby zdromia szło organizomanie t. zm. okręgomych i po- 
miatomych urzędóm zdromia, które mszakże m znacznym stopniu 
były uzależnione od mładz okupacyjnych. W ciągu lat 1917 i 1918 
ze mspółudziałem tych mładz odbyły się dma kursy specjalne dla

Niektórych szczegółóm do tego i  następnych rozdziałóiu może dostarczyć 
praca zbioroina pod redakcją dr. M. Kacprzaka p. t. L’hygićne publique en Pologne, 
Warszama, 1933.
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lekarzy, którzy po ukończeniu przeszkolenia objęli stanomiska ш шу- 
mienionych urzędach.

Z chujilą ustąpienia ujładz okupacyjnych z miększości ziem 
polskich, t. j. z końcem 1918 roku, bardzo skomplikomane zadania 
organizacyjne służby zdroujia spadły ш całości na barki пошо poujsta- 
jącej administracji polskiej. Trzeba było ш marunkach zupełnego 
chaosu administracyjnego impromizomać поше kadry ргасошпікбш 
i zająć się ujreszcie zdromiem nieszczęsnej ludności, o którą ш okre­
sie ujojennym młaściujie nikt nie dbał, a także zabrać się do upo- 
rządkoujania stanu sanitarnego ziem, będących doniedaujna terenem 
zmagających się armij.

Dekretem z dnia 16 stycznia 1919 roku Naczelnik Państma 
poujołał odrębne M i n i s t e r s t u j o  Z d r o m i a  P u b l i c z n e g o .  
W roku zaś 1920, na mocy ustaujy z dnia 14 lipca, utujorzono organ 
specjalny —N a c z e 1 n у N a d z m y c z a j n y  K o m i s a r j a t  d o  
ш а і к і  z e p i d e m j a m i ,  ujyposażony ш szczególne, daleko 
sięgające upraumienia, oraz I n s t y t u t  E p i d e mj o l o g i c z n y ,  jako 
centralne laboratorjum djagnostyczne i mytmórnię szczepionek i su- 
ГОШІС niezbędnych do zmalczania klęski chorób zakaźnych.
 ̂ Poujstała Ш ten sposób organizacja przetrmała do roku 1924, 
kiedy ze ujzględóuj oszczędnościomych zniesiono Ministerstujo Zdro- 
шіа Publicznego: miększość agend ш zakresie zdroujia publicznego 
przekazano Ministerstmu Sprauj Weujnętrznych, Ministerstuju zaś 
Pracy i Opieki Społecznej pomierzono spraujy opieki nad matką 
i dzieckiem, opiekę nad inuialidami i kalekami oraz higjenę pracy^). 
Spraujy ubezpieczenia na ujypadek choroby od samego początku 
znalazły się ргашіе całkomicie pod kompetencją Ministerstma Pracy 
i Opieki Społecznej.

Poujyższy podział administracji sanitarnej ш urzędach central­
nych, jak rómnież i na terenie stmarzał mnóstujo tarć i trudności 
przy stosoiuaniu go ш praktyce. Coraz jaśniej okazymało się, że 
ujszystkie agendy zdromia publicznego tujorzą jedną nierozermalną 
całość i że tylko przez scalenie ich można skoordynomać i ułatmić 
pracę Ш tym zakresie. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 21 czerujca 1932 roku przekazało ministromi Pracy i Opieki 
Społecznej ujszystkie spraujy zdroujotne, pozostające dotychczas 
Ш kompetencji ministra Spram Weujnętrznych, pozostamiając ш Mini- 
sterstmie Sprauj Weujnętrznych tylko spraujy techniki sanitarnej.

Obecnie przeto ргашіе mszystkie zagadnienia zdromia pu­
blicznego są połączone i przekazane kompetencji ministra Opieki 
Społecznej. Wyjątki od tej zasady stanomią: dział pozostamiony 
Ш  Ministerstmie Spram Wemnętrznych, spramy higjeny szkolnej, 
pozostające m Ministerstmie Wyznań Religijnych i Ośmiecenia Pu-

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 18 stycznia 1924 roku.
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blicznego, higjena dróg komunikacji — ш Ministerstujie Komunikacji 
i higjena mięzień — ш Ministerstmie Spramiedliujości.

W departamencie służby zdromia Ministerstma Opieki Spo­
łecznej poza 5-oma mydziałami (normatymny, nadzoru nad akcją 
zapobiegaujczą, nadzoru nad lecznictmem, farmaceutyczny i orzecz- 
nictma) jest, inspektor służby zdromia, który kontroluje i koordynuje 
działalność mładz podległych.

Jako ciało doradcze ш zakresie zdroinia publicznego istnieje 
przy Ministerstmie Opieki Społecznej P a ń s t m o m a  N a c z e l n a  
R a d a  Z d r o m i a ,  pomołana do życia rozporządzeniem Rady 
Ministróm z dnia 7 stycznia 1926 roku, a złożona z 3 przedstamicieli 
Ministerstma Opieki Społecznej oraz przedstamicieli: ministerstm 
zainteresomanych, Państmomego Zakładu Higjeny, unimersytetóm, 
Naczelnej Izby Lekarskiej, samorządu terytorjalnego, instytucji ubezpie­
czeń społecznych i mreszcie 5 osób, pomołanych przez ministra Opieki 
Społecznej. Przemodniczącym jest minister Opieki Społecznej, za­
stępcą przemodniczącego dyrektor departamentu służby zdromia.

Prócz tego istnieją przy centralnej służbie zdromia dmie jeszcze 
rady o charakterze specjalnym, a mianomicie: R a d a  d o  s p r a m  
D o z o r u  n a d  A r t y k u ł a m i  Ż y m n o ś c i  i P r z e d m i o t a m i  
Uż y t k u  oraz P a ń s t mo  m a R a d a  do  S p r a m  Uz d r o mi s k .

Jako organ pomocniczy funkcjonuje P a ń s t m o m y  Z a ­
k ł a d  H i g j e n y , ^ )  który stopniomo się rozminął z Instytutu Epi- 
demjologicznego. Państmomy Zakład Higjeny promadzi badania 
naukome, mykonyma badania analityczne, myrabia suromice i szcze­
pionki, kształci personel dla państmomej i samorządomej służby 
zdromia. Posiada on filje m Krakomie, Lublinie, Lmomie, Łodzi, 
Poznaniu, Toruniu i Wilnie.

Bezpośrednio Ministerstmu Opieki Społecznej podlegały też 
do 1 kmietnia 1935 roku P a ń s t m o m e  Z a k ł a d y  B a d a n i a  
Ż y m n o ś c i  i P r z e d m i o t ó m  U ż y t k u .  Trzy z tych 
zakładóm (m Warszamie, Łodzi, Krakomie) przejęto jeszcze od 
,mładz okupacyjnych, inne pomstały później. Wykonymują one mszelkie 
badania nadsyłanych im artykułóm żymności i przedmiotóm użytku, jak 
rómnież próbek tych artykułóm, pobieranych przez funkcjonarjuszóm 
zakładomych — kontroleróm artykułóm żymności. Z dniem 1 kmiet­
nia 1935 roku Państmome Zakłady Badania Żymności i Przedmiotóm 
Użytku zostały złączone z Państmomym Zakładem Higjeny.

Wreszcie m rękach Ministerstma Opieki Społecznej spoczyma 
bezpośrednia administracja z d r o j o m i s k  p a ń s t m o m y c h  
m Burkucie, Busku, Ciechocinku, Druskiennikach, Krynicy i Szkle.

Ostatecznie zorganizoiuany na podstaujie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z dnia 10 czeriuca 1927 roku z następującemi działami; 1) bakterjologji i me 
dycyny dośmiadczalnej, 2) suromic i szczepionek, 3) chemji oraz Państmomą Szkołą 
Higjeny.
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Utmorzone ш pierujszjim roku niepodległego bytu państujo- 
mego okręgouje i рошіаіоше urzędy zdroujia były początkomo ш znacz­
nym stopniu uniezależnione od administracji ogólnej. Stopniomo, 
Ш ciągu lat 1919 i 1920, zostały one przekształcone na luydziały (refe­
raty) zdroujia publicznego przy urzędach ujojeujódzkich (pomiato- 
шусЬ) i scalone z administracją ogólną; ujyjątkoujo ш b. dzielnicy 
pruskiej dokonano scalenia ostatecznego dopiero ш roku 1928. 
Po ujcieleniu departamentu służby zdroiuia do Ministerstma Opieki 
Społecznej, t. j. od roku 1932, ш ujiększości ujojeujództuj połączono 
ujydziały pracy i opieki społecznej z ujydziałami zdromia publicz­
nego, tujorząc ujspólne m y d z i a ł y  p r a c y ,  o p i e k i  i z d r o -  
Ш i a; ze ujzględu na bardzo duży zakres pracy połączenia tego 
nie dokonano u j  mojemództuiach: kieleckiem, lujomskiem, łódzkiem, 
poznańskiem, Śląskiem, uiarszaujskiem i ш komisarjacie rządu na 
m. st. Warszauję.

Na czele takiego ujydziału zespolonego czy też oddzielnego 
stoi zujykle lekarz. Ma on sobie przydzielonych inspektoróuj o ujykształ- 
ceniu lekarskiem i farmaceutycznem, którzy dokonymają objazdóm 
na terenie ujojeujództuja, nadzorują zakłady lecznicze, stan sani- 
tarno-porządkoujy, apteki i t. p. z punktu ujidzenia zdroujia publicz­
nego, kontrolują działalność lekarzy pomiatouiych i opracoujują 
spraujozdania ze stanu zdroujotnego mojeujództuja. Ogółem ш roku 
1934 było 55 urzędnikóuj tego rodzaju.

W ciągu ubiegłych trzech lat zapoczątkomano ш 5 ujojeujódz- 
tujach instytucję mojeujódzkiej instruktorki pielęgniarstuja. Instruk­
torki pielęgniarstuja kontrolują pracę pielęgniarek, zatrudnionych 
na terenie ujojeujództuja.

Zadaniem lekarza pomiatomego jest nadzór nad ujszystkiemi 
spramami, dotyczącemi zdroujia publicznego na terenie pomiatu. 
Jednocześnie jest on z urzędu lekarzem zaufania ujładz państujo- 
ujych i z tego tytułu pełni funkcje lekarza sądomego, jako też członka 
komisyj kujalifikacyjnych, poboromych, emerytalnych i t. p. W pań- 
stmomej służbie zdroujia na terenie poiuiatóuj zatrudnionych jest 
251 lekarzy.

W ramach skreślonej organizacji i działalności ujydałki skarbu 
państuja na państujoują służbę zdroujia preliminoinane były ш roku 
1934/35 zaledujie ш luysokości 10.035.950 zł, przyczem zgórą po- 
łomę tej sumy stanouiił ujydatek na pomoc lekarską dla funkcjonarju- 
szy państujoujych. Właściujy przeto koszt państujomej służby zdro­
ujia Ш roku 1934/35 na mieszkańca nie przekraczał zł 0,15.

Tak niski шуdatek na państujoują służbę zdroiuia tłumaczy 
się tern, że zadania jej ograniczone są ujłaściujie do czynnoci le­
gislacyjnych i nadzorczych, ponadto udziela ona ш піешіеікіт za­
kresie zapomóg różnym instytucjom i zakładom; ujykonaujstujo nato-
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miast jest praiuie całkomicie ш rękach samorządu, zgodnie z duchem 
i literą przepisom normujących życie samorządu^).

Wojemódzkie i pomiatome organa państmomej służby zdromia 
spramują nadzór nad samorządem głómnie ш drodze kontroli jego 
budżetóm, co daje sposobność mymierania pemnego mpłymu na 
mysokość i jakość zamierzonych mydatkóm. Nadzór ten na terenie 
pomiatu jest ułatmiony przez to, że starosta jest ex officio przemodni- 
czącym mydziału pomiatomego.

Pemne oddziałymanie na gospodarkę samorządóm dokonyma 
się rómnież dzięki udzielaniu samorządom na poszczególne cele 
zapomóg z funduszóm państmomych, przy stamianiu jednocześnie 
określonych mymagań i marunkóm.

WYDATia NA ZDROWIE PUBLICZNE

S a m o r z ą d y  

miejskie miejskie

Państmo

Wydatki samorządóm 
na 1 mieszkańca 

miejskich

zł. W

S a m o r z ą d o m a  s ł u ż b a  z d r o m i a  czynna jest na 
obszarze całego Państma zarómno na terenie miast jak msi. Ale za­
kres działania samorządu na terenie gromady i namet gminy, o ile 
chodzi o zdromie publiczne, jest bardo niemielki, Spromadza się 
to do pokrymania kosztóm leczenia ubogich chorych m szpitalach, 
czasem prócz tego do submencjonomania położnych gminnych. 
Samorząd pomiatomy, pomołany m myśl przepisóm obomiązujących 
do pełnienia różnych obomiązkóm m zakresie zdromia publicznego, 
posiadał początkomo pomiędzy licznymi smymi funkcjonarjuszami 
także fachomca-lekarza do załatmiania spram mchodzących m za­
kres administracji sanitarnej. Działalność obok siebie lekarza po­
miatomego, mianomanego przez mładzę państmomą, i drugiego le­
karza, mianomanego przez samorząd, nie była do utrzymania na dłuż­
szą metę: lekarze ci m smej działalności przeszkadzali jeden drugiemu, 
spory kompetencyjne były na porządku dziennym. Skłoniono przeto 
samorządy drogą persmazji do przyjęcia lekarzy państmomych na

Oboujiązki samorządu ш zakresie zdromia publicznego ustala zasadnicza 
ustama sanitarna z 19 lipca І919 roku oraz przepisy późniejsze.
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doradcóm fachoiuych, dzięki czemu: 1) unika się dujutoroujości 
Ш administracji z zachomaniem państmu jego funkcji nadzorczej, 
2) lekarze państujomi posiadają specjalne przeszkolenie ш zakresie 
administracji sanitarnej, 3) samorząd osiąga решпе oszczędności, 
gdyż, korzystając z usług lekarza państujoujego, płaci mu zujykle 
tylko піешіеікі dodatek do jego pensji urzędnika państujomego. 
* Jednakże l e k a r z  p o m i a t o t u y  ma za zadanie tylko nadzór nad 
ujszystkiemi spramami, dotyczącemi zdroujia publicznego na terenie 
рошіаШ, mykonaujstujo zaś znajduje się ш rękach samorządu. A mięć 
szpitale, ze mzględu na stosunkoujo duże koszty ich promadzenia, 
są utrzymyujane przez samorządy terytorjalne myższego rzędu; 
samorząd pomiatomy utrzymuje szpitale ogólne, samorząd zaś шо- 
jemódzki tam, gdzie on istnieje, bądź też specjalne zmiązki сеіоше 
samorządóuj, utrzymują szpitale specjalne, ш szczególności zakłady 
psychjatryczne.

Akcja zapobiegania chorobom nie może być tak centralizo- 
шапа jak lecznictujo, a raczej рошіппа obsługimać ludność na miejscu. 
Nie można tą działalnością obarczać gminy, naogół zbyt słabej finan- 
soujo. To też Ш zakresie zapobiegania pomiatoma służba zdromia 
dąży od łat 10-ciu do tego, aby każdy poiuiat był podzielony na kilka 
okręgóuj (rejonóuj) sanitarnych, każdy z młasnym lekarzem okrę- 
goujym, którym może być praktyk, jednocześnie będący kieroiuni- 
kiem miejscoujego ośrodka zdromia. Lekarz taki pominien być pra- 
comnikiem samorządomym, a ш pracy smej podlegać lekarzomi 
pomiatomemu, jako ogólnemu kieromnikomi służby zdromia na tere­
nie pomiatu.

W roku 1925 pomstały dma piermsze o ś r o d k i  z d r o m i a ,  
pomyślane jako instytucje, zespalające m sobie mszystkie działy 
pracy m zakresie zapobiegania chorobom. W 1926 roku było czyn­
nych 9 ośrodkóm zdromia, ш 1927 — 22, od 1928 zaczyna się żymy 
rozmój tej instytucji, liczba ośrodkóm mzrasta m tym roku do 140 
i dochodzi do 224 ш roku 1932. Działają one przez opiekę zarómno 
nad człomiekiem (kobieta ciężarna, niemomlę, dziecko m mieku 
przedszkolnym, dziecko m mieku szkolnym, malka z gruźlicą, jaglicą, 
chorobami menerycznemi, alkoholizmem i t. p.) jak nad otoczeniem 
człomieka (zaopatrzenie m należytą modę, żymność, racjonalne usu- 
manie nieczystości, budomnictmo mieszkaniome, stan sanitarno- 
porządkoujy i t. p.). ośrodek zdromia m tej koncepcji jest jednostką 
podstamomą, na której oparty jest cały gmach publicznej służby 
zdromia. Takich ośrodkóm zdromia mieliśmy m piermszej połomie 
1934 roku 260. Dalecy przeto jeszcze jesteśmy od tego, aby każdy 
pomiat posiadał kilka ośrodkóm zdromia, bo mtedy liczba ich mu­
siałaby mynieść conajmniej 1000. Szalejący m ciągu ostatnich lat 
kryzys, który m znacznym stopniu uszczuplił finanse samorządome, 
zahamomał osiągnięcie planu piermotnego.
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W pracy nad podniesieniem stanu zdroujotnego Rzeczypo­
spolitej państujouja i samorządouja służba zdromia, zuiane łącznie 
publiczną służbą zdroujia, znajdują ujydatną pomoc ш o r g a n i ­
z a c j a c h  s p o ł e c z n y c h .  Wiele z nich, jak Polski Czermony 
Krzyż, Polski Zmiązek Przeciujgruźliczy, Polski Zuiiązek Przeciui- 
ujeneryczny. Polskie Toujarzystujo Eugeniczne, Zmiązek Pracy Oby- 
matelskiej Kobiet i inne mają już ш tej dziedzinie chlubnie zapisane 
karty. Trudno jest ująć ш liczby działalność tych instytucyj ш za*

ORGANIZACJA OSRODKOW ZDROWIA

— działóiu pracg

— lekarzy

— pielęgniarek
— innych pracoinni- 

kóuj
— ośrodkóuj zdroujia

— kontroleróin

kresie zdromia publicznego, gdyż praca ich ma charakter raczej 
pionierski. Torują one drogę i robią eksperymenty, czego nie można 
ujymagać od ciężkiej machiny państmomej i samorządouiej służby 
zdroujia. W takim zakresie jest to pomoc nieoceniona. Jeżeli ekspe­
ryment się udał i placóujka пошо założona rozmija się należycie, 
następuje zmykle po pemnym czasie przejęcie jej przez samorząd, 
a tern samem jej stabilizacja. Poza tern pomoc organizacyj społecz­
nych ma olbrzymie znaczenie m przypadkach klęsk nieprzemidzia- 
nych, kiedy niejednokrotnie publiczna służba zdromia nie mogłaby 
sprostać smym zadaniom.
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U b e z p i e c z a l n i e  s p o ł e c z n e  (damniej kasy chorych) 
są z istoty rzeczy, a także z mocy oboiuiązujących przepisóiu ргаш- 
nych zaiiiteresomane ш stanie zdromotnym całej ludności, której

DZIAŁALNOŚĆ OSRODKOW ZDROWIA
Skala logarytmiczna
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koszty utrzymania

udzielonych porad

osób pod opieką

uiy miadó ш domomy ch

część stanomią ubezpieczeni i ich rodziny. Jako instytucje, posiada­
jące trujałe podstaujy finansouie, mogą one ш należytem zrozumie­
niu sujych oboujiązkóuj udzielać niejednokrotnie pomocy instytu­
cjom zdromia publicznego. Współpraca publicznej służby zdroiuia
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Z • ubezpieczalniami była utrudniona przed rokiem 1932 przez to, 
że ujładze te podlegały dujum różnym ministerstmom. Po przenie­
sieniu departamentu służby zdroiuia z Ministerstma Sprauj Weumętrz- 
nych do Ministerstma Opieki Społecznej trudność ta odpadła i mspół- 
praca ta rozmija się z roku na rok coraz pomyślniej.

Wszystkie pomyższe prace organizacyjne musiały być siłą 
rzeczy zmiązane z mydatną pracą legislacyjną, która dopiero daje 
racjonalną podstamę mykonamstmu^).

W chmili pomrotu do bytu niepodległego zastaliśmy na zie­
miach polskich aż pięć różnych ustamodamstm (dma na terenie 
b. zaboru rosyjskiego, dma m b. dzielnicach austro-męgierskich; 
m mojemództmach zachodnich i na Śląsku obomiązymało ustamo- 
damstmo pruskie). Można sobie łatmo myobrazić, jakie trudności 
miała do pokonania nomo pomstająca administracja z pomodu ta­
kiego stanu rzeczy.

Piermszą ustamą, stanomiącą kamień męgielny całego usta- 
modamstma sanitarnego m Polsce odrodzonej, była zasadnicza usta- 
ma sanitarna z 19 lipca 1919 roku. Obecnie molno umażać, że po­
siadamy mniejmięcej “/з niezbędnego ustamodamstma m zakresie 
zdromia publicznego, pozostałe przepisy są m przygotomaniu. Mimo 
że pozostaje jeszcze sporo do zrobienia m dziedzinie unifikacji tego 
działu ustamodamstma, można już umażać Polskę pod mzględem 
ustamodamstma sanitarnego za pemną całość.

2 . SPRAWY ZAW ODOW E.

Kiedy okres działań mojennych minął, jednem z piermszych 
zadań polskiej państmomej służby zdromia było uporządkomanie 
zagadnień stanu lekarskiego i zamodóm pomocniczych. Mieliśmy 
mómczas m Polsce znaczny zastęp ludzi tych zamodóm z dyplomami 
i upramnieniami istotnemi, mydanemi na podstamie damnych prze- 
pisóm państm zaborczych. Ale obok nich, jak zmykle m okresie mo- 
jennym mobec niemystarczającego personelu sanitarnego, znalazło 
się miele osób niedostatecznie mykmałifikomanych, którym mładze 
udzieliły upramnień m drodze myjątku, i sporo dyplomóm o martości 
mątplimej; mreszcie m zmiązku z działaniami mojennemi dużo dy­
plomóm i śmiadectm zaginęło. W chaosie tym trzeba było zrobić 
porządek, aby nie narazić zdromia ludności na pomażny szmank.

Ustaujodamstmo z tej dziedziny zostało przy pomocy submencji Ministerstma 
Opieki Społecznej zebrane i mydane przez Polskie Tomarzystmo Higjeniczne p. t. 
„Polskie Ргашо Sanitarne”, Warszama 1935.
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pomierzając je różnym osobom bez młaściinych kmalifikacyj lub 
zgoła szarlatanom.

Zaproujadzenie takiego ładu mymagało przedemszystkiem po- 
mażnych prac legislacyjnych, unifikujących i modernizujących prze­
pisy dotychczasome, a później stopniourego ujproujadzenia ш życie 
noujych przepisóuj. Prace takie są uciążlime i długotrujałe: z jednej 
strony i przedemszystkiem muszą one mieć na midoku dobro ogółu, 
który pominien być jak najlepiej obsłużony przez lekarzy i zamody 
pomocnicze zarómno pod mzględem ilościomym jak jakościomym; 
z drugiej strony mytmarzają sytuacje drażlime, gdy zachodzi koniecz­
ność pozbamienia pemnych osób prama mykonymania zamodu, 
który jest jedynym środldem ich utrzymania.

a) Lekarze )̂.

Piermsza próba unormomania spram dotyczących zamodu 
lekarskiego była podjęta przez my danie ustamy z dnia 2 grudnia 
1921 roku m przedmiocie mykonymania praktyki lekarskiej m Państmie 
Polskiem. Dośmiadczenie mykazało konieczność mpromadzenia pem­
nych zmian do tej ustamy, co było uskutecznione przez rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 25 mrześnia 1932 roku 
o mykonymaniu praktyki lekarskiej.

W myśl tych aktóm i rozporządzeń mykonamczych, mydanych 
na ich podstamie, pramo mykonymania praktyki lekarskiej m zasa­
dzie mają tylko obymatele Państma Polskiego, którzy posiadają dy­
plom lekarski jednego z unimersytetóm polskich, odbyli roczną 
praktykę szpitalną i należą do Izby Lekarskiej. Poza tern uznane zo­
stały rómnież dyplomy, mydane przez unimersytety państm zabor­
czych przed odzyskaniem niepodległości przez Polskę. Lekarz traci 
pramo mykonymania praktyki m razie u tra^ obymatelstma polskiego, 
m razie ubezmłasnomolnienia z pomodu choroby umysłomej, na 
podstamie pozbamiającego go tego prama myroku sądu pomszech- 
nego lub mojskomego, jako też m myniku myroku sądu dyscyplinar­
nego Izby Lekarskiej. Każdy lekarz, który nie przekroczył 35 lat, może 
być pomołany do publicznej służby zdromia m przypadku groźnego 
szerzenia się epidemji.

W drodze umóm międzynarodomych bilateralnych: z Czecho- 
słomacją — z roku 1926, z Rumunją — z roku 1931 i z Niemcami 
— z roku 1933 lekarze zamieszkali m pasie pogranicznym jednego 
państma mają pramo my ko ny mać smój zamód także m pasie pogra­
nicznym po stronie kontrahenta. Umoma turystyczna z Czechosłoma- 
cją z roku 1926 przemiduje poza tern mykonymanie m czasie sezonu

Por. Dr. M. Kacprzak, Lekarze ш Polsce, art. ш „Warszaiuskłem Czasopiśmie 
Lekarskiem”, rok 1929, Nr.Nr. 8, 9, 10 i 11.
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praktyki lekarskiej i położniczej przez obymateli jednej strony na 
terenie miejscoujości kąpieloinych drugiej strony. Wreszcie итош а 
polsko-gdańska z roku 1933 ustala ргашо lekarzy polskich do шу- 
копушапіа smego zaujodu na terenie W. M. Gdańska.

Załatmianie spram zaujodu lekarskiego pomierzone zostało 
autonomicznym I z b o m  L e k a r s k i m ,  działającym pod nadzorem
1 kontrolą Ministerstma Opieki Społecznej. Na podstamie ustamy z dnia
2 grudnia 1921 roku, znomelizomanej ostatnio ustamą z dnia 15 
marca 1934 roku o ustroju i zakresie działania izb lekarskich. Na­
czelna i Okręgome Izby Lekarskie mają za zadanie ujspółdziałać 
z ujładzami rządoiuemi i samorządomemi oraz krzemie i strzec etykę 
lekarską. Są one organami samorządu zamodomego, spramują pie­
czę nad stanem materjalnym członkom, popierają instytucje naukome, 
a także mykonymają sądomnietmo dyscyplinarne i polubomne.

Działalność okręgomych izb lekarsMch (Warszamsko-BiałoStoc­
ka, Krakomska, Lubelska, Lmomska, Łódzka, Poznańsko-Pomorska 
i Wileńsko-Nomogródzka, nadto Śląska m stadjum organizomania) 
obejmuje jedno lub mięcej mojemództm. Organa tych izb — rada, 
zarząd, komisja remizyjna i sąd dyscyplinarny — mychodzą z mybo- 
róm. Naczelna Izba Lekarska jest mładzą nadzorczą dla izb okrę­
gomych.

O stanie liczebnym lekarzy na obecnem terytorjum Państma 
Polskiego, nie posiadamy ścisłych danych z okresu przedmojennego, 
lecz dopiero z lat pomojennych. Przy porómnymaniu ómczesnego 
stanu rzeczy z późniejszym możemy przeto operomać tylko licz­
bami przybliżonemi. W roku 1921 liczono ogółem m Państmie Pol- 
skiem 5.548 lekarzy, m 1927 — 8.798, m 1933 — 10.644.

Ogólna liczba lekarzy m Polsce mzrosła od roku 1921 do 1933 
o 92%, podczas gdy ludność m Państmie m tym samym czasie 
mzrosła tylko o 20%; przyrost liczby lekarzy przeto był przeszło 
czterokrotnie szybszy od przyrostu ludności.

Rozsiedlenie jednakże sił lekarskich nie odpomiada bynajmniej 
istotnym potrzebom miejscomym, jeżeli oceniać je niezależnie od 
materjalnych możlimości mieszkańcóm. W mojemództmach mschod- 
nich mamy dotychczas połacie, gdzie m promieniu kilkunastu, a na- 
met kilkudziesięciu kilometróm niema ani jednego lekarza^). Naj­
miększy mzrost liczby lekarzy m stosunku do liczby mieszkańcóm 
można zaobsermomać na obszarze obecnych mojemództm mschod- 
nich, następnie zaś centralnych, t. j. tam, gdzie ich było najmniej, 
co jest oczymiście zjamiskiem nietylko normalnem, lecz i pożąda- 
nem. Lekarze m Polsce grupują się przemażnie m miastach. W roku

W roku 1933 jeden lekarz przypadał ш Polsce na 3.100 mieszkańcóm, 
Ш Czechosłomacji na 1.540, ш Niemczech na 1.350 mieszkańcóm.
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1926 Ш  mniejszych miastach, liczących poniżej 25.000 mieszkańcóiu, 
i Ш okręgach miejskich przypadał 1 lekarz na 8.900 mieszkańcóm, 
Ш miastach średnich rozmiaróm (25.000— 100.000 mieszkańcóm) — 
na 1.400, a m miastach dużych (pomyżej 100.000 ludności) — na 
700 mieszkańcóm. W Warszamie m roku 1933 stosunek ten mynosił 
1:514.

L E K A R Z E

L i c z b a  l e k a r z y M i e s z k a ń c ó i u  n a  1 l e k a r z a

Dążenie lekarzy do osiedlania się m miększych miastach daje 
się zresztą zaobsermomać na całym śmiecie, a malka z tern zjamis- 
kiem jest bardzo trudna. W Polsce dąży się do rozmiązania tej 
spramy drogą różnych zarządzeń pośrednich, ułatmiających lekarzomi 
osiedlenie się m okolicy pozbamionej opieki lekarskiej. Przez umiesz­
czenie na takim terenie oddziału ubezpieczalni społecznej, garnizonu 
mojskomego czy też ośrodka zdromia ludność otrzymuje lekarza, 
lekarzomi zaś zapemnia się choćby niemielkie stałe uposażenie, unie­
zależniające go m pemnym stopniu od praktyki prymatnej, która sama 
jedna m tych marunkach nie mystarczałaby na normalne bytomanie.
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Ь) Farmaceuci.

Jednem z najmażniejszych zadań ш zakresie spram zaujodu 
farmaceutycznego po odzyskaniu niepodległości była reforma studjóm 
farmaceutycznych.

Zaujodouje sfery farmaceutyczne proponomały rozszerzenie 
i pogłębienie tych studjóm jeszcze przed mojną śmiatomą, szczegól­
nie Ш b. zaborze rosyjskim — na zjazdach ш Częstochomie ш 1909 
i Ш Łodzi Ш 1912 roku. Realizację reformy rozpoczęły już ш 1916 
roku uchmały specjalnej komisji, pomołanej dla rozmażenia tego za­
gadnienia przez unimersytet marszamski. W myniku tych uchmał 
minister Wyznań Religijnych i Ośmiecenia Publicznego ogłosił ш dniu 
15 grudnia 1920 roku statut i plan studjóm dla oddziałóm i przyszłych 
mydziałóm farmaceutycznych m unimersytetach. Plan studjóm rozło­
żono na trzy lata. Jednocześnie zaś (dnia 11 grudnia 1920 roku) 
ómczesny minister Zdromia Publicznego mydał rozporządzenie, 
które od osób, pragnących mstąpić do aptek m charakterze ucznióm 
aptekarskich, mymaga mykazania się śmiadectmem dojrzałości z pań- 
stmomej ogólnokształcącej humanistycznej szkoły średniej.

Zarządzenia te realizomały pragnienia zamodu farmaceutycz­
nego, jednocześnie zaś stanomiły myniki zgodnego poglądu przedsta- 
micieli ciał naukomych i zainteresomanych resortóm państmomych^) 
na rolę i zadania aptekarza m społeczeństmie, który pominien nie- 
tylko sprostać smym bezpośrednim obomiązkom zamodomym, lecz 
jednocześnie móc przyczyniać się do rozmoju rodzimego przemysłu 
chemiczno-farmaceutycznego, umieć po odbyciu młaścimego prze­
szkolenia i praktyki mykonymać badania produktóm spożymczych 
oraz badania z zakresu chemji fizjologicznej, a m razie potrzeby 
być mykmalifikomanym pracomnikiem m dziedzinie chemji gazóm 
bojomych. Wobec zadań tak obszernych zakres studjóm farmace­
utycznych od roku szkolnego 1932/33 został rozszerzony i rozłożony 
na 4 lata.

Studja farmaceutyczne promadzone są m unimersytecie mar- 
szamskim na mydziale farmaceutycznym oraz m oddziałach pozosta­
łych unimersytetóm: poznańskiego, krakomskiego, Imomskiego i mi- 
leńskiego. Po ukończeniu studjóm farmaceuci uzyskują stopień 
magistra farmacji, upramniający ich do pracy m aptekach, mytmór- 
niach środkóm leczniczych i laboratorjach chemiczno-farmaceutycz- 
nych. Po 3 do 5-ioletniej pracy m aptekach magister farmacji na- 
byma prama: zarządu apteką lub innym z myżej mymienionych za- 
kładóm, nabymania aptek lub ubiegania się o uzyskanie koncesji 
aptekarskiej bądź m drodze konkursu, bądź po mykazaniu się nie­
zbędną dodatkomą liczbą lat pracy zamodomej (m zależności od

W szczególności sanitarnych, оёшіесепіа i luojskoujości.
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oboiuiązujących ш tej mierze dotychczas niezunifikomanych prze- 
pisóm dzielnicomych).

Od roku 1932 praktykę ш aptekach mogą odbymać myłącznie 
magistroujie farmacji — ш piermszym roku ш charakterze aspirantóuj, 
Ш następnych dmóch latach jako asystenci, upramnieni do sporzą­
dzania lekarstuj pod kontrolą zarządzającego apteką.

Zaujodoujy personel aptekarski obejmoujał ш 1918 roku ogó­
łem 2880 magistróuj farmacji, proujizoróm i asystentóuj aptekarskich, 
Ш 1928 roku 4251, ш 1933 roku 4467.

c) Lekarze-dentyści.

W okresie przedujojennym przepisy ргашпе normomały ш spo­
sób rozmaity spramy praktyki lekarsko-dentystycznej na terenie trzech 
zaboróm. W b. zaborze rosyjskim do шукопушапіа tej praktyki byli 
upramnieni tylko lekarze dyplomomani, t. zuj. stomatolodzy, i lekarze 
dentyści, absolujenci specjalnych szkół dentystycznych. W b. za­
borze pruskim istnieli róujnież stomatolodzy i lekarze-dentyści, po­
za tern zaś praktykomali technicy dentystyczni, иргашпіепі także do 
шукопушапіа tego zaшodu. W b. zaborze austrjackim praktykę 
lekarsko-dentystyczną mogli upramiać tylko lekarze-stomatolodzy 
i technicy dentystyczni; lekarzy - dentystóm na tym terenie nie 
było.

Wykonyiuanie praktyki lekarsko-dentystycznej ш b. zaborach 
austrjacHm i pruskim przez technikóm dentystycznych, t. j. przez 
osoby o mykształceniu ogólnem przemażnie niskiem, bez należytego 
przeszkolenia teoretycznego ш zamodzie i tylko na podstamie prak­
tyki kilkoletniej, umażano już przed mojną za anomalję i przeżytek 
z czasóm, kiedy każdy bez myjątku mógł upramiać lecznictmo. To 
też służba zdromia ш państmie odrodzonem, umzględniając interesy 
zdromotne ludności i ш zgodzie z mymaganiami miększości przed- 
stamicieli zamodu lekarsko-dentystycznego, dążyła do zupełnego zre- 
formomania tego stanu rzeczy.

Zagadnienia te unormomało ostatecznie mydanie 10 czermca 
1927 roku rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o шукопуша- 
niu praktyki dentystycznej, a potem kilku rozporządzeń шукопаш- 
czych. W myśl tych przepisom, praktyką lekarsko-dentystyczną mogą 
zajmomać się tylko obyujatele Państma Polskiego, którzy bądź posia­
dają dyplom lekarski jednego z unimersytetóm polskich, bądź też 
dyplom lekarsko-dentystyczny, mydany lub uznany przez Akademję 
Stomatologiczną ш Warszamie. Osoby te шіппу mykazać się conaj- 
mniej jednoroczną praktyką przygotomamczą. Poza tern uznano 
upramnienia mydane przez byłe państma zaborcze, analogicznie jak 
Ш  spramie dyplomóm lekarskich, oraz przyznano ministromi Opieki 
Społecznej pramo udzielania upramnień do шукопушапіа praktyki
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lekarsko-dentystycznej niektórym innym kategorjom osób, шутіе- 
nionym Ш rozporządzeniu.

Naogół liczba lekarzy upramiających praktykę lekarsko-dentys- 
tyczną jest bardzo mała ш poróujnaniu z liczbą lekarzy-dentystóuj: 
Ш 1927 roku 192 na ogólną liczbę 2.810 osób upramiających zaujód 
dentystyczny. Wyjątek stanomi b. zabór austrjacki, gdzie ш шутіе- 
nionym roku na 160 lekarzy-stomatologóiu praktykomało zaledinie 
97 lekarzy-dentystóiu.

LEKARZE-DENTYSCI I STOMATOLODZY

1933 9 3 3

Liczba lekarzy dentystóiu mzrosła ш stosunku do liczby miesz- 
kańcóm ш ciągu okresu między rokiem 1921 a 1933 mniej mięcej 
trzykrotnie. W poszczególnych dzielnicach sprania ta przedstamia 
się jednak różnie: o ile ш Warszainie ш ciągu lat ostatnich stan nie 
uległ miększym zmianom, to ш mojemództmach centralnych i mschod- 
nich sytuacja doznała niejakiego pogorszenia, co stoi pramdopo- 
dobnie Ш zmiązku z ogólną sytuacją gospodarczą; natomiast ш шо-
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jemództmach zachodnich i południoiuych, gdzie liczba lekarzy-den- 
tystóm była bardzo mała, luzrosła ona znacznie. Naogół zaś daje 
się zauiuażyć ujyraźna tendencja do шугбшпапіа różnic dzielnico- 
luych pod ujzględem zaopatrzenia ludności ш pomoc lekarsko-den- 
tystyczną 1).

Wykonymanie czynności techniczno-dentystycznych przez osoby 
nieupraujnione do шукопушапіа praktyki lekarsko-dentystycznej do- 
zmolone jest myłącznie pod kierunkiem lekarza i na jego zamóujie- 
nie. T. zuj. s a m o d z i e l n i  t e c h n i c y  d e n t y s t y c z n i ,  a 
także u p r a m n i e n i  t e c h n i c y  d e n t y s t y c z n i  pozostali 
jedynie na obszarze b. zaboróuj austrjackiego i pruskiego, gdzie 
przysługują im damniej nabyte ргаша do pracy samodzielnej ш róż­
nym zakresie, zależnie od kmalifikacyj. Poza tem dla tych z pośród 
technikóuj dentystycznych, którzy pragnęli nabyć upraumienie do 
шукопушапіа praktyki samodzielnej, odbyły się specjalnie egzaminy 
Ш roku 1928 i 1929.

Liczba osób, posiadających иргашпіепіа samodzielnych i иргаш- 
nionych technikóm dentystycznych, ujynosi obecnie ш b. zaborze 
pruskim ok. 300, a ш b. zaborze austrjackim ok. 400, razem około 
700 osób. Liczba ta nie mzrośnie, gdyż ustamodamstmo nie przemi- 
duje dalszego mydamania иргашпіей tego rodzaju.

d) Felczerzy.

Ustama z dnia 1 lipca 1921 roku stanomi, że ргашо do шуко­
пушапіа tego zaшodu mają obymatele Państma Polskiego, którzy 
nabyli je na mocy uprzednio obomiązujących przepisóm ргашпусЬ. 
Zamód ten Ьош іет istniał ш okresie przedmojennym tylko na ob­
szarze zaboru rosyjskiego i tylko na tym terenie może być шукопу- 
luany.

Jako domód иргашпіей do шукопушапіа zaшodu felczerskiego 
służy zaśшiadczenie o ukoйczeniu jednej z daшnych szkół felczer- 
skich albo też 0ош00 złożenia odpoшiedniego egzaminu przed ro­
syjskim gubernjalnym urzędem lekarskim lub przed komisją specjal­
ną, ujyznaczoną ш roku 1919 przez ministra Zdromia Publicznego. 
Poniemaż szkoły felczerskie zostały zamknięte, egzaminóm mięcej 
się nie przemiduje. Wobec stale rosnącej liczby lekarzy, z drugiej 
zaś strony biorąc pod umagę utmorzenie kadr pielęgniarek, nale­
życie шукшаІіГікошапусЬ pod mzględem nomoczesnych mymagaó 
publicznej służby zdromia, zamód felczera — nastamiony myłącznie

Szczegóły Ш pracach prof. dr. A. Cieszyńskiego: „Rozmieszczenie lekarzy- 
dentystóin i stomatologóm ш Polsce“. „Skutki ustamy dentystycznej z r. 1927" „Czy 
i jak należy uregulomać nauczanie stomatologji ш Polsce" — ш czasopiśmie „Polska 
Dentystyka", rok 1928, Nr. 3 i 4.
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na lecznictmo — uznany został za zbędny.
W 1933 roku na obszarze ziem b. zaboru rosyjskiego praktyko- 

ujało 1.923 felczeróuj.
Felczerzy mają ргашо: udzielać pomocy lekarskiej przed przy­

byciem lekarza, upramiać pielęgniarstmo i ratomnictujo, шукопушас 
szczepienia ochronne oraz zabiegi ш zakresie t. zuj. małej chi- 
rurgji, a także zapisyiuać lekarstiua, jednakże prócz lekóm silnie dzia­
łających i trujących.

e) Położne.

Spraujy tego zaujodu zostały zasadniczo unormomane rozporzą­
dzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej o położnych z dnia 16 marca 1928 
roku, uzupełnionem ustaują z dnia 27 października 1933 roku. Рга­
шо шукопушапіа zamodu i użymania tytułu położnej przysługuje 
obymatelkom Państma Polskiego, które bądź ukończyły jedną z pań- 
stmomych lub uznanych przez Państmo szkół położnych, bądź też 
złożyły Ш jednej z tych szkół odpomiedni egzamin. Minister Opieki 
Społecznej może przyznać to ргашо także innym kategorjom osób, 
mymienionych ш rozporządzeniu Prezydenta.

Obomiązki i иргашпіепіа położnych obejmują: opiekę i pomoc 
przy porodzie i ш połogu, jako też opiekę nad nomorodkiem. Do 
szkoły położnych przyjmomane są kandydatki, które ukończyły co 
najmniej szkołę pomszechną, mają od 18 do 35 lat i są zdrome pod 
mzględem fizycznym i psychicznym. Okres nauczania ш szkołach 
dla położnych trma 2 lata. Po ukończeniu szkoły każda położna 
obomiązana jest przechodzić co 5 lat kurs przeszkalania. Nadzór 
i kontrolę nad działalnością położnych spramują lekarze рошіаіоші.

Ogólna liczba położnych ш Państmie Polskiem mynosiła ш roku 
1921 —6,357, Ш 1927 — 6,857, Ш 1933 — 9,554. Stosunkomo najmniej 
położnych jest ше mschodnich częściach Państma, jednakże na tym 
obszarze daje się zaumażyć najmiększy przyrost liczby położnych 
Ш stosunku do liczby mieszkańcóm. W mojemództmach zachodnich 
stosunek liczby położnych do liczby mieszkańcóm cofnął się namet,

W tych marunkach przeciętnie jedna położna ш Polsce ш roku 
1933 na 3.500 mieszkańcóm bynajmniej nie przedstamia stosunku, 
który mógłby być umażany za mystarczający. Jeszcze i teraz duży 
procent porodóm, zmłaszcza na msi, odbyma się zupełnie bez po­
mocy fachomej, lub też pomocy tej udzielają t. zm. babki czyli 
starsze kobiety bez żadnego przeszkolenia, nie mające pojęcia o za­
sadach czystości i aseptyki. Wpłyma to oczymiście mysoce nie­
korzystnie na stan zdromia matek i dzieci, a odbija się pramdo- 
podobnie rómnież ш sposób ujemny na statystyce zgonóm dzieci 
Ш piermszym roku życia.
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Dość często ludność unika zmracania się o pomoc do położ­
nej, natomiast udaje się ш tym celu do ,,babki” . Przyczyna tego 
zjamiska leży częścioujo ш tradycji i zabobonach, nierzadko mszakże 
шупіка z niemożności uiszczenia położnej należnej opłaty. Dążenia 
państujomej i samorządomej służby zdromia idą ш tym kierunku, 
by nie było uu Polsce gminy bez położnej; chcąc jednakże jak naj-

Połoine
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bardziej obniżyć pobierane przez położne opłaty, z drugiej zaś stro­
ny umożliiuić im egzystencję, dąży się do tego, by samorząd sam 
lub z pomocą skarbu państma czy też instytucyj społecznych udzie­
lał im stałej subujencji lub gujarantomał minimum zarobku, jak to jest 
Ш ujojeujództujach poznańskiem i pomorskiem. Poniemaż samorządy 
zdają sobie naogół spramę z konieczności takiej reformy, pomyślana 
Ш ten sposób organizacja była na najlepszej drodze do ujpromadze- 
nia jej Ш życie; tymczasem jednak lata kryzysome zmusiły samo­
rządy do daleko idących oszczędności ш ujydatkach i spoujodouiały 
załamanie się rozujoju osiedlania położnych gminnych. Nie ulega
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ujszakże najmniejszej mątplimości, że z chmilą choćby niemielkiej 
роргашу sytuacji finansomej samorządóm akcji tej przymrócone bę­
dzie jej znaczenie zasadnicze ш шаісе ze śmiertelnością matek 
i niemomląt.

f) Pielęgniarki.

Zaujód pielęgniarki przebył ш ciągu lat 20 mielką emolucję 
na ziemiach polskich. W okresie przedmojennym pod „pielęgniar­
ką” rozumiano osobę bez specjalnego ujykształcenia, spełniającą 
drobne posługi przy chorym. Poza tern istniały t . zw. s i o s t r y  
z a k o n n e ,  których zadania nie były ściśle określone: częściomo 
opiekomały się one chorym, częścioujo spraujomały funkcje admini­
stracyjne i gospodarcze.

W okresie działań ujojennych miele kobiet o myższej inteligencji 
i dużym zasobie miedzy stanęło do pracy pielęgniarskiej. W la­
tach pomojennych nietylko utrzymały one zdobyty stan posiadania, 
ale jeszcze go rozszerzyły. VVzorem państm Europy zachodniej, 
m szczególności państm anglosaskich, zaczęto tmorzyć typ pielęg­
niarki, jako osoby, posiadającej kilkoletnie mykształcenie specjalne 
Ш zakresie opieki nad chorym oraz zapobiegania chorobom.

Takie pielęgniarki kształcone są obecnie m szkołach specjal­
nych, których program mzoromano początkomo na szkołach amery­
kańskich, stopniomo zaś przystosomano do potrzeb życia polskiego. 
Szkoły te przyjmują kandydatki z mykształceniem co najmniej 6-iu 
klas gimnazjum lub rómnorzędnem. Kurs trma 2’/2 roku; przez cały 
ten czas słuchaczki mieszkają m internacie. Piermsze dmie szkoły 
tego rodzaju założono m roku 1921 m Warszamie i m Poznaniu. 
Obecnie mamy już m Polsce 5 szkół, mypuszczających corocznie 
ponad 140 odpomiednio mykmalifikomanych pielęgniarek. Liczba tych 
t. zm. d y p l o m o m a n y c h  p i e l ę g n i a r e k  stale mzrasta: m roku 
1921 było ich tylko 21, na początku roku 1934 mieliśmy ich 952. 
Pracują one jako instruktorki m szkolnictmie pielęgniarskiem, jako 
instruktorki mojemódzkie, m lecznictmie (szpitale, lecznice, pielęg- 
niarstmo prymatne) i coraz częściej m pielęgniarstmie społecznem 
(ośrodki zdromia, poradnie społeczne). Pielęgniarki nomego typu 
zdobymają sobie coraz miększe uznanie mładz i ludności, i za- 
potrzebomanie na nie mzrasta z roku na rok pomimo kryzysu.

Poza temi pielęgniarkami dyplomomanemi istnieje mszakże 
m Polsce jeszcze miele pielęgniarek śmieckich i zakonnych damnego 
typu: około 1.000 posiadających pemne przeszkolenie m pracy spo-

9  Por. M. Babicka - Zachertouja, Rozujój noiuoczesnego pielęgniarstiua ir Polsce 
za okres 1924— 1934. ,,Pielęgniarka Polska”, rok 1935, Nr. 1 i 2 oraz dr. W. Przy- 
luieczerski, Pielęgniarstujo ш Polsce, ,.Lekarz Polski”, rok 1933, Nr. 1.
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łecznej (przemażnie kursy kilkomiesięczne) i około 8 — 9 tys. prze- 
ujażnie nie posiadających żadnego przeszkolenia teoretycznego albo 
też bardzo krótkie. Dokładnej liczby tych osób ustalić nie można, 
gdyż tytuł pielęgniarki został ргашпіе określony dopiero przez 
ustauję z 21 lutego 1935 roku o pielęgniarstujie.

Według tej ustaujy, шукопушапіе praktyki pielęgniarskiej obej­
muje; pielęgnomanie chorych ш zakładach leczniczych i ш domach 
prymatnych, шукопушапіе zleceń lekarza przy chorych, pracę ш in­
stytucjach społecznych, zapobiegaшczych, szkołach i t. p. ш zakresie 
szerzenia higjeny oraz zapobiegania chorobom. Ргашо ujykony- 
шапіа praktyki pielęgniarstóej przysługuje osobom, posiadającym 
obymatelstmo polskiej i dyplom szkoły pielęgniarstma, uznanej przez 
ministra Opiefo Społecznej (ш drodze myjątku rómnież innym ka- 
tegorjom osób myszczególnionych ш ustamie). Każda pielęgniarka 
obomiązana jest zarejestromać się ш urzędzie mojemódzkim. Utrata 
ргаша шукопушапіа praktyki może nastąpić m. in. z pomodu cho­
roby niebezpiecznej dla otoczenia. Pielęgniarkę obomiązuje na- 
Г0Ш П І z lekarzem tajemnica zamodoma. Szkoły pielęgniarstma, z któ­
rych każda posiada internat, podlegają ministromi Opieki Społecznej. 
Kandydatki ш шіеки lat 18 do 30 muszą posiadać domód z ukoń­
czenia gimnazjum medług nomego typu lub mykształcenie rómnorzęd- 
ne oraz mykazać się zdromiem fizycznem i psychicznem.

g) Kontrolerzy sanitarni.

Zamód kontroleróm sanitarnych pomstał ш Polsce dopiero po 
mojnie. Zakres działalności kontrolera sanitarnego oparty jest na 
mzorach t. zw. sanitary inspectors ш państmach anglosaskich.

Zadania kontroleróm sanitarnych, określone okólnikiem mi­
nistra Spram Wemnętrznych z roku 1930, polegają na шукопушапіи 
inspekcyj sanitarno-porządkomych ulic, posesyj, studzien, ustępóm 
i t. p.; mają oni nadto spramomać nadzór nad jakością artykułóm 
spożymczych, których próby pobierają i przesyłają do badania; 
mreszcie mykonymają ш razie potrzeby dezynfekcję i dezynsekcję. 
Krótko ujmując, kontroler sanitarny jest pomocnikiem lekarza urzę- 
domego ш zakresie jego działalności sanitarnej, podobnie jak pie­
lęgniarka społeczna jest jego pomocnicą ш dziedzinie higjeny spo­
łecznej.

Kontrolerzy sanitarni szkoleni są ш Państmomej Szkole Higjeny 
na specjalnych kursach, trmających 4 miesiące. Piermszy kurs odbył 
się Ш roku 1928, od tego czasu pomtarzane są one corocznie. Od 
kandydatóm ujymaga się conajmniej śmiadectma z ukończenia szkoły 
pomszechnej. Po przesłuchaniu kursu są oni zatrudniani przez sa-
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morządy jako pomocnicy lekarzy urzędomych ш urzędach sani­
tarnych, ośrodkach zdromia i t. p. Obecnie istnieje około 250 шукша- 
lifikomanych ш ten sposób kontroleróm; prócz nich pracuje około 
200 kontroleróm sanitarnych, nie mających żadnego przeszkolenia 
teoretycznego, bądź też posiadających myszkolenie niemystarczające.

h) Inżynierowie sanitarni.

Zamód inżyniera sanitarnego, niemniej mażny od innych omó- 
mionych poprzednio, ш Polsce pramie nie istnieje. Mamy zaledmie 
kilku inżynieróm sanitarnych, kształconych poza granicami kraju, 
przemażnie ш Stanach Zjednoczonych A. P. Zadania jednak, speł­
niane przez pracomnikóm tego rodzaju, mają piermszorzędne zna­
czenie dla zdromia publicznego. Polegają one na nadzorze, kontroli 
i opracomymaniu planóm urządzeń, zaopatrujących ludność ш dobrą 
modę i zmierzających do usumania nieczystości m sposób nie zagra­
żający zdromiu mieszkańcóm. W tym zakresie jest m Polsce niesły­
chanie dużo do zrobienia.

W roku 1929 ómczesny departament służby zdromia Mini- 
sterstma Spram Wemnętrznych rozpoczął starania o stmorzenie 
specjalnego mydziału lub choćby odpomiednich katedr techniki 
sanitarnej przy politechnikach. Dzięki ^ m  staraniom do programu 
studjóm na mydziale inżynierji politechniki marszamskiej mproma- 
dzono myldady techniki sanitarnej, chemji sanitarnej i higjeny pu­
blicznej.

3. OSTRE CHOROBY ZAKAŹNE.

Walka z ostremi chorobami zakaźnemi stanomiła m piermszych 
latach bytu niepodległego zagadnienie szczególnie mażne.

Podczas mojny i mkrótce po niej choroby te zamsze znajdują 
grunt podatny do rozmoju. Przyczyniają się do tego: ogólne zubo­
żenie ludności i spomodomane tern gorsze odżymianie, zniszczenie 
mielu siedzib, ciągłe przegrupomania mojsk i mniej lub mięcej przy- 
musome mędrómki ludności. W Polsce przy mszystkich tych czyn­
nikach oddziały mały jeszcze dodatkomo: zupełny chaos admini­
stracyjny, niski naogół poziom kulturalny ludności, zmłaszcza na 
kresach mschodnich i mschodnio-południomych, oraz sąsiedztmo 
takiego zbiornika chorób zakaźnych, jakim była ómczesna Rosja. 
Dlatego też ostre choroby zakaźne na ziemiach polskich podczas 
mojny śmiatomej i m piermszym okresie po mojnie stały się plagą, 
zagrażającą już nietylko Polsce, lecz i całej Europie.
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W okresie lat 1914—1918 armje okupacyjne ujproujadziły решпе 
zarządzenia ш celach шаікі z grożącem im od tej strony niebezpie- 
czeństmem, a mianoujicie: zgłaszanie oboujiązkouje chorób zakaź­
nych; odosabnianie chorych na nie ш szpitalu; odosabnianie na 
решіеп czas otoczenia chorych ш zakładach specjalnych; odujsza- 
шіапіе całych osiedli, połączone gdzieniegdzie z oboujiązkoują ką­
pielą; ograniczenie ujędróujek ludności, przyczem pozujolenia na 
ujyjazd uzależnione były od odmszenia.

Krakoujski książęco-biskupi komitet, działający lu Małopolsce 
i Ш okupomanej przez armję austro-męgierską części Królestma 
Kongresoujego, założył 25 szpitalikóuj dla chorych z okolicy i roz­
taczał nad nimi opiekę ш domu, promadząc jednocześnie akcję de­
zynfekcyjną i dezynsekcyjną oraz szczepienia ochronne przecimko 
ospie, duromi brzusznemu i cholerze (1.534.560 osób zaszczepio­
nych na terenie b. Galicji, 370.445 ш Królestmie). Wydatki, шупо- 
szące około 3 milj. koron ш złocie, pokryto częściomo ze źródeł 
pryujatnych, części zaś materjałóm dostarczała armja austrjacka.

Po ukończeniu ujojny śmiatomej i ustąpieniu mładz okupacyj­
nych, Ш pierujszym okresie rozprzężenia organizacyjnego, ujzmo- 
żonych przemarszóuj ujojsk i pomrotu ludności do opuszczonych 
siedzib ujystąpiło поше nasilenie chorób zakaźnych, głóumie duru 
plamistego. W ciągu roku 1919 zarejestromano 219.088 przypadkóm 
tej choroby, a rejestracji óujczesnej bynajmniej nie można umażać 
za dokładną.

Ustauja z 25 lipca 1919 roku ш przedmiocie zmalczania chorób 
zakaźnych oraz innych chorób my stępujących nagminnie^) mpro- 
madziła obomiązek zgłaszania urzędom sanitarnym mszystkich przy­
padkóm chorób zakaźnych, a na zarządzenie ministra Zdromia Pu­
blicznego rómnież innych chorób. Obomiązek zgłoszenia obarcza 
przedemszystkiem lekarza leczącego, a m braku niego czynny przy 
osobie chorej personel pomocniczy, głomę rodziny, gospodarza 
domu i t. p., mreszcie każdego, kto ma styczność z chorym lub mie 
o przypadku choroby podlegającej zgłoszeniu. Zamiadomiony o cho­
robie lub o podejrzeniu jej lekarz pomiatomy przepromadza m każ­
dym przypadku dochodzenie i mydaje niezbędne zarządzenia (umiesz-

Ustaiua stanouji dalsze rozminięcie obszernego dekretu Naczelnika Państma 
z 7 lutego 1919 roku. Uzupełniana kilkakrotnie, ш brzmieniu smem z dnia 21 lutego 
1935 roku ustala obomiązek zgłaszania następujących chorób zakaźnych: dżuma, 
żółta gorączka, ospa naturalna, cholera azjatycka, dury: brzuszny, rzekomy, osut- 
кошу i pomrotny, czermonka, płonica, błonica, nagminne zapalenie opon mózgo-rdze- 
nioujych, odra, nagminne zapalenie przyusznicy, krztusiec, zimnica, zakażenie poło- 
gome, zapalenie przednich rogóm rdzenia, nagminne zapalenie mózgomia, choroba 
Banga, trąd, gruźlica m przypadkach niebezpiecznych dla otoczenia, róża, jaglica, 
tmardziel, mąglik, nosacizna, młośnica, mścieklizna, zatrucie jadami mięsnemi i ry- 
biemi lub grzybami, ukąszenie przez żmiję »oraz innych chorób — na zarządzenie 
ministra Opieki Społecznej.
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czenie Ш szpitalu, roztoczenie opieki nad otoczeniem, zarządzenie 
szczepień ochronnych, odkażania i odujszamiania i t. p.). Na żądanie 
lekarza pomiatomego mładza administracyjna może mzbronić mstępu 
do pomieszczeń zakażonych, mykluczyć otoczenie chorego od za­
jęć, zarządzić przymusome odkażenie, ograniczyć komunikację na 
terenie objętym epidemją, zamknąć szkoły lub inne zakłady, ogra­
niczyć obrót przedmiotami, które mogą przenosić zarazę i t. p.

Róumolegle z ogłoszeniem ustamy o zmalczaniu chorób zakaź­
nych Ш lipcu 1919 roku poujołano do życia organ specjalny — Cen­
tralny Komitet do maiki z durem plamistym (t. zm. popularnie Ceka- 
dur) i nabyto z demobilu amerykańskiego za 4 milj. doi. znaczną 
liczbę samochodóm ciężaromych i sanitarnych oraz mielkich pralni, 
duże ilości mydła, aparatóm i środkóm dezynfekcyjnych, znaczne 
zapasy bielizny, lekóm i t. d. W lipcu roku 1920 utmorzono urząd 
N a c z e l n e g o  N a d z m y c z a j n e g o  K o m i s a r z a  do ma i k i  z gro- 
ż ą c e m i  k l ę s k ą  p o m s z e c h n ą  e p i d e m j a m i .  Komisarzom! temu 
przysługimały prama: rekmizycji pomieszczeń, pomołymrania lekarzy 
i personelu pomocniczego do śmiadczeń przymusomych, mobilizacji 
mytmórni przemy słomy ch, mydamania rozporządzeń obomiązujących, 
korzystania ze środkóm komunikacyjnych na marunkach armji m polu 
i t. d.i). Obszar, na którym srożyły się epidemje (ziemie mschodnie 
i Królestmo Kongresome), podzielono na 5 ekspozytur; na czele 
każdej z nich stał Nadzmyczajny Komisarz, któremu podlegali le­
karze epidemiczni — po kilku m poszczególnych okręgach każdej 
ekspozytury.

W obamie, że samodzielny mysiłek myniszczonego i zdemasto- 
manego kraju może okazać się niemy starczającym, już m roku 1919, 
a potem ponomnie m 1920, rząd polski zmrócił się o pomoc m tej 
spramie do L i g i N a r o d ó m .  Pomołana przez nią do życia specjalna 
Komisja Epidemiczna rozporządzała funduszem, pochodzącym z kmot 
przyznanych na ten cel przez różne państma i organizacje (Czermony 
Krzyż różnych państm. Joint Distribution Committee i t. p.), i udzie­
lała z niego Polsce m ciągu lat 5-ciu (do 1 lutego 1924 roku) zapo­
móg na szpitale, pograniczne punkty obsermacyjne, łaźnie, zakłady 
bakterjologiczne i t. p. m łącznej sumie 187.424 funt. sterl. W tym 
samym okresie mydatki rządu polskiego na malkę z epidemjami 
myniosły 4.093.394 funt. sterl.

Czynnik podstamomy m ómczesnej malce z chorobami zakaź- 
nemi stanomiło 113 ruchomych s z p i t a l i  e p i d e m i c z n y c h  na 6500 
łóżek. Głómnem zadaniem tych szpitali było zmalczanie dum pla­
mistego. Chorych po odmszeniu odosobniano m szpitalu; odmsza-

Ustaiua z 14 lipca 1920 roku.
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miano rómnież otoczenie chorego. Promień działalności szpitala 
mynosił 20—25 km. Kiedy liczba łóżek ш szpitalach okazała się nie­
my starczającą, zastosomano dodatkomo baraW przenośne dla umiesz­
czania m nich szpitali promizorycznych, które lokomano zresztą 
także m szkołach, pałacach, a namet m magonach kolejomych.

Pozatem Naczelny Nadzmyczajny Komisarjat uruchomił 53 
kąpieliska i łaźnie, a każdy szpital myposażył m k o l u m n ę  de- 
z y n f e k c y j n o - k ą p i e l o m ą ,  obsługującą rómnież całą ludność 
okoliczną.

Wszystkie te zarządzenia spomodomały my raźny spadek nasi­
lenia epidemji m piermszej połomie 1921 roku. Wkrótce jednak na­
stąpiło nome mzmożenie się liczby przypadkóm m zmiązku z po­
tężną falą reemigracyjną ludności emakuomanej podczas mojny 
do Rosji (mróciło mómczas do Polski około 2 milj. osób). Pociągi 
przychodziły z setkami chorych i zmarłych. Przez stację kmarantan- 
nomą m Baranomiczach m jednym miesiącu przeszło 50.981 uchodź- 
cóm, z czego 804 osoby trzeba było umieścić m szpitalu, a 497 zmarło; 
m następnym miesiącu — listopadzie — z 259.843 repatrjantóm umiesz­
czono m szpitalu 1227, a 1400 zmarło m drodze. W tej jednej stacji 
kmarantannomej zmarły na dur plamisty 182 osoby personelu lekar­
skiego i pomocniczego. Trudno sobie myobrazić, jakie stosunki 
panomały mzdłuż całej słabo strzeżonej granicy, gdzie przemażnie 
pomocy mcale nie było lub była o miele mniejsza niż m Barano­
miczach.

W marcu 1922 roku dla naradzenia się nad sposobami usu­
nięcia groźby, która zamisła nad całą Europą, rząd polski z inicja- 
tymy Ligi Narodóm zmołał do Warszamy k o n f e r e n c j ę  mi ę -  
d z y n a r o d o m ą ,  m której mzięli udział przedstamiciele pramie 
mszystkich państm Europy. Pomzięto szereg uchmał, uzupełniają­
cych tekst międzynarodomej konmencji sanitarnej z 1912 roku, któ­
ra podómczas normomała stosunki międzypaństmome m dziedzinie 
zdromia publicznego. W my konaniu uchmał konferencji marszam- 
skiej Polska zamarła konmencje sanitarne bilaterćdne ze smymi są­
siadami, a mięć z Z. S. S. R., Rumunją, Czechosłomacją, Niemcami 
i Łotmą. Rómnież m myśl uchmał konferencji stmorzono kordon 
sanitarny mzdłuż granicy rosyjsko-polskiej, złożony przedemszyst- 
kiem z punktóm mejściomych dla repatrjantóm. Najmażniejszemi 
punktami były Stołpce i Zdołbunóm. Tu udzielano tylko piermszej 
pomocy, a chorych umieszczano m specjalnych magonach, poczem 
transport przesyłano do drugiej linji kordonu, do stacyj kmarantan- 
nomych (najmiększe m Baranomiczach i m Rómnem), gdzie uchodźcy 
pozostamali około 5 dni. Ludzi zdromych kąpano, poddamano 
odmszeniu, ubranie i bagaż dezynfekomano i dezynsekomano, nad­
to stosomano szczepienia ochronne przecimko ospie, duromi brzusz­
nemu i cholerze; potem następomała pomtórna kąpiel i odjazd da-
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lej na zachód. Chorych umieszczano ш szpitalach. Następną linją 
obrony były t. zuj. stacje etapome (najmażniejsze ш Białymstoku i 
Dorohusku), gdzie mieściły się duże szpitale, do których кіегоша- 
no nadmiar chorych ze stacyj kmarantannoujych i gdzie repatrjanci 
byli ропошпіе badani, a ш razie potrzeby podlegali ponomnej kąpieli

CHOROBY ZAKAŹNE
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i dezynsekcji. Wszystkie punkty kontroli i szpitale ujyposażone były 
Ш pracoujnie bakterjologiczne, które dokonały setek tysięcy ba­
dań rozpoznaujczych.

Skutkiem tak energicznych zarządzeń i słabnącej re- 
patrjacji nasilenie epidemji spadło natyle, że ш roku 1923 można 
było znieść urząd Naczelnego Nadzmyczajnego Komisarza do шаікі 
z epidemjami.
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Od roku 1923 Polska pod ujzględem nasilenia chorób zakaź­
nych ujeszła Ш okres normalny ̂ ); liczba przypadkóm jest mniej- 
ujięcej stała, a ujahania dają się przeujidzieć. Niemniej jednakże 
шаіка z temi chorobami na ziemiach polskich, zmlaszcza na mscho- 
dzie, jest uj dalszym ciągu bardzo trudna ze mzględu na niski po­
ziom kulturalny ludności, jej ubogie шагипкі mieszkaniome, nie- 
шіазсіше odżyujianie i brak naujyknień higjenicznych. Przy tych 
stosunkach i nieuniknionej oszczędnej gospodarce groszem pu­
blicznym aparat służby zdroujia, mający zujalczać choroby zakaźne, 
okazuje się niezupełnie dostatecznym. Ostatnio ш zujiązku z kryzy­
sem шагипкі bytomania ludności znóm się pogorszyły, to też ш ciągu 
lat 1933 i 1934 sytuacja epidemiczna uległa nieznacznemu pogor­
szeniu. W każdym razie tak obecnie jak i przed laty, dzięki myższe- 
mu poziomomi kultury materjalnej i higjenicznej, stan chorób za­
kaźnych Ш mojemództmach zachodnich przedstamia się o шіеіе 
lepiej niż ше mschodnich połaciach kraju.

Dane liczbome dotyczące przebiegu głómnych chorób za­
kaźnych Ш Polsce, zebrane na podstamie obomiązkomych zgłoszeń 
przesyłanych lekarzom рошіаіошут, mogą być mniej ścisłe ш ріегш- 
szych latach po odzyskaniu bytu państmomego; z ostatnich lat mszakże 
nie ustępują pod mzględem dokładności statystyce innych państm 
Europy środkomej i zachodniej.

a) Dur plamisty.

Obecnie istnieją stmierdzone ogniska endemiczne duru pla­
mistego Ш mojemództmach mschodnich; ш innych częściach kraju 
Ьуша on rzadkością, przemażnie zamleczoną ze mschodu.

Walka z durem plamistym promadzona jest przez 14 specjal­
nych kolumn, działających na obszarze mojemództm mschodnich 
i południomo-mschodnich. Kolumna składa się z lekarza, higjenistki 
i dezynfektora. Do obomiązkóm kolumny należy: ustalenie rozpo­
znania, izolomanie chorych i osób stykających się z nimi, dezyn-

Dr. F. R. Seymour, luyższy urzędnik Ministerstma Zdromia Publicznego ш Lon­
dynie, uczestnik urządzonej przez Ligę Narodóiu kilkotygodniomej mycieczki naukomej 
lekarzy zagranicznych do Polski, luypoujiedział się o шаісе z chorobami zakaźnemi 
na terenie Rzeczypospolitej ш czasopiśmie ,,The Medical Officer” ш słomach nastę­
pujących: ,,Tmorzy to rozdział ш historji zdromia publicznego Europy. Trudno prze­
cenić zasługi, jakie myśmiadczyła zachodniej Europie zmycięska malka, promadzona 
przez Polskę przecimko fali chorób zakaźnych od Wschodu. Dzieje tej maiki są- 
tak samo chlubne, a o miele bardziej dobroczynne dla ludzkości niż jakakolmiek obro­
na orężna. W Baranomiczach mzniesiono pomnik dla 182 członkóm personelu sani­
tarnego, którzy padli m malce z durem plamistym. Do każdego z nich można zasto- 
somać słoma, użyte m stosunku do Spartan, którzy zginęli pod Termopilami: ,,Przechod­
niu, pomiedz Spareie, że, posłuszni jej pramom, spoczymamy tu, polegli m boju”.
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fekcja i dezynsekcja, inreszcie propaganda zasad czystości mśród 
ludności miejscoujej.

Stosuje się róumież szczepienia ochronne metodą prof. Weigla 
ze Ьшоша. Dają one bardzo dobre шупікі, niestety jednak nie można 
tej szczepionki przygotomać ш miększej ilości, mobec czego stosuje 
się ją przedemszystkiem dla personelu, który ma do czynienia z cho­
rymi, i mśród otoczenia chorych. W roku 1933 dokonano przeszło 
5 tysięcy takich szczepień.

Liczba przypadkóm duru plamistego spadała aż do roku 1930. 
Od tego roku daje się zaumażyć ponomny mzrost liczby zapadnięć, 
pomimo mszystkich stosomanych metod maiki. Pramdopodobnie 
mamy tu do czynienia z jednym ze skutkóm kryzysu i zmiązanego 
z nim zubożenia ludności.

b) Dur powrotny.

Dur pomrotny, podobnie jak dur plamisty, jest chorobą prze­
noszoną przez pasorzyty i szerzył się m latach 1919—-1923, całkomicie 
zamleczony ze Wschodu. Dzięki organizacji kordonu sanitarnego 
postęp jego został szybko mstrzymany. Obecnie duru pomrotnego 
Ш Polsce niema zupełnie.

c) Ospa naturalna.

Przed mojną nie było ospy zupełnie ш b. zaborze pruskim; 
m b. zaborze austrjackim bymało rocznie około 30 przypadkóm, 
m b. Królestmie Kongresomem 3—4 tysięcy.

W czasie mojny i m piermszych latach po mojnie liczba za­
padnięć na ospę mzrosła m całym kraju. W roku 1919 mpromadzono 
przymusome szczepienia ochronne przecim ospie^), każde dziecko 
podlega dmukrotnemu przymusomemu szczepieniu —m 1-ym i lu 7-ym 
roku życia. Lekarz pomiatomy może zarządzić przymusome szczepie­
nia osób będących m styczności z chorymi, a m razie potrzeby 
i przeszczepienie całej ludności gminy.

W zmiązku ze ścisłem mykonymaniem tych przepisóm i po- 
pramą marunkóm ogólnych, liczba pzypadkóm ospy, poczynając 
od 1921 roku, zaczęła szybko spadać i my nosi obecnie kilka przy­
padkóm m ciągu roku. Liczba szczepień ochronnych przecimko 
ospie przekroczyła m ciągu lat ostatnich 2 miljony rocznie.

Ustauja z 19 lipca 1919 roku.
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d) Cholera azjatycka.

Cholera azjatycka była nieznana na ziemiach polskich ш ostat­
nim dziesiątku lat przed mojną. Wszystkie stmierdzone ш ciągu lat 
1919—1922 przypadki cholery były zamleczone ze mschodu i шу- 
stąpiły na terenie ujojeinództuj ujschodnich.

Walka z cholerą polegała na dokładnem badaniu repatrjantóuj, 
izolomaniu chorych i szczepieniach ochronnych ujśród ludności 
terenóm najbardziej zagrożonych. Dokonano móujczas ш ciągu 
3 lat przeszło 2 milj. szczepień. Od roku 1923 cholery ш Polsce niema 
zupełnie.

e) Dur brzuszny.

Dur brzuszny był ш Polsce już przed ujojną i jest obecnie 
chorobą endemiczną, stanomiąc bardzo pomażne zagadnienie. Liczba 
przypadkóuj maha się od 12 do 20 tys. rocznie, liczba zgonóm шу- 
nosi ok. 1000 rocznie. Przypadki duru brzusznego notomane są ше 
ujszystkich dzielnicach kraju, najczęściej jednak ш mojeujództujach 
centralnych, praujdopodobnie dlatego, że tu jest najmięcej ludności 
miejskiej, żyjącej ш ciasnocie, nie posiadającej ani dobrej mody do 
picia ani należytych urządzeń do usumania nieczystości. Na zacho­
dzie, gdzie шагипкі sanitarne są lepsze, i na ujschodzie o zalu­
dnieniu rzadszem dur brzuszny ujystępuje rzadziej.

Walkę z tą chorobą promadzi się przez stopniome polepszanie 
higjeny otoczenia ш osiedlach miejskich oraz przez szczepienia 
ochronne, których dokonyma się rocznie ok. 200 tysięcy. Praujdo­
podobnie dzięki tej od шіеіи lat promadzonej akcji dur brzuszny 
nie przybrał nigdy ш Polsce postaci gmahomnej epidemji, jak dur 
plamisty.

t) Czerwonka.

Czerujonka jest chorobą, mystępującą stale przemażnie ш шо- 
jeujództujach południomych i południoujo-ujschodnich. W latach 
1920—1921 roczna liczba przypadkóuj przekroczyła 30 tys., zgonóm 
było 5 tys. rocznie. Obecnie liczby te są znacznie mniejsze.

Walkę z czerujonką promadzi się przez podniesienie ogólnego 
stanu sanitarnego kraju i drogą szczepień ochronnych, których liczba 
ujaha się zależnie od potrzeby (od kilku tysięcy do 200.000 rocznie).
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g) Płonica i błonica.

Płonica i błonica są bardzo rozpoujszechnione ш Polsce, po­
dobnie zresztą jak ше mszpstkich krajach sąsiednich. Są to prze- 
luażnie choroby шіеки dziecięcego. Poza izolomaniem chorych 
stosuje się ш шаісе z niemi szczepienia ochronne. Liczba tych szcze­
pień przekracza rocznie 200 tysięcy dla każdej z tych chorób.

Wyniki tych szczepień, zmłaszcza przeciujbłoniczych, są 
bardzo zachęcające. Stąd też istnieje zanuar mpromadzenia przy- 
musomego szczepienia dzieci przecim błonicy na mzór szczepienia 
przeciujospouiego.

h) Zimnica.

Zimnica mystąpiła ш miększej liczbie przypadkóm ш latach 
1921 i 1922 pramie myłącznie mśród repatrjantóm, jako choroba 
zamleczona ze mschodu. Obecnie mystępuje tylko na Polesiu, i to 
Ш stopniu nieznacznym. W innych dzielnicach przypadki zimnicy 
są tylko sporadyczne. Poniemaż jest to choroba przenoszona przez 
komary, mięć i malka z nią polega, poza leczeniem chorych, prze- 
demszystkiem na tępieniu komaróm.

4 . CHOROBY SPOŁECZNE.

Chorobami społecznemi ш szerokiem ujęciu tego terminu 
nazymamy pomażne schorzenia, bardzo rozpomszechnione mśród 
ludności i mające naogół charakter przemlekły. W zmiązku z temi 
smemi cechami charakterystycznemi choroby społeczne pomodują 
duże straty m materjale ludzkim, bądź przez zgony przedmczesne, 
bądź też przez długotrmałe charłactmo, lub kalectmo i mynikające 
stąd straty natury gospodarczej oraz mają mpłym ujemny na zdro- 
mie rasy i pomodują mielkie obarczenie opieki społecznej. Wiele 
z tych chorób należy do kategorji udzielających się, co zmiększa 
jeszcze niebezpieczeństma z ich strony. Wszystkie zaś mają jeszcze 
tę cechę mspólną, że można im m znacznym stopniu zapobiec, i dla­
tego stanomią one głómną domenę akcji zapobiegamczej czyli pro­
filaktyki. Do chorób społecznych zalicza się m piermszym rzędzie: 
gruźlicę, jaglicę, choroby meneryczne, choroby mieku niemomlęcego 
pomodujące mielką umieralność niemomląt, alkoholizm i inne.

Statystyka przyczyn zgonóm mykazuje o miele miększą liczbę 
ofiar z chorób społecznych niż z ostrych chorób zakaźnych. W roku 
1933 m st. m. Warszamie gruźlica pochłonęła pramie trzy razy mię-
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cej ofiar (1902 zgonóir) niż luszystkie ostre choroby zakaźne mzięte 
razem (655 zgonom). Gdyby można było porómnać ш ten sam spo­
sób liczby dotyczące zapadalności, których, niestety, nie posiadamy 
Ш stosunku do chorób społecznych, to niemątplimie różnice byłyby 
niemniej jaskrame.

Znaczenie chorób społecznych dla ludzkości uśmiadomiono 
sobie dopiero ш ciągu ostatnich lat kilkudziesięciu, a na ziemiach 
polskich malka z niemi przed mojną była ledmie zapoczątkomana. 
W okresie działań mojennych choroby społeczne rozpomszechniły 
się Ш sposób niezmylde groźny, pociągając znacznie mięcej ofiar 
niż bezpośrednie działania mojenne. To też po ukończeniu mojny 
mszystkie państma kulturalne, a ш ich liczbie Polska, energicznie 
podjęły malkę z chorobami społecznemi. W malce tej zmykłe me­
tody, stosomane naprzykład przy zmalczaniu ostrych chorób zakaź­
nych, nie dają się zastosomać: nie można mszystkich chorych izo- 
lomać, nie mystarcza dorymczy kontakt lekarza z chorym, potrzebna 
jest ciągła opieka i pouczanie.

Jako podstaujome narzędzie ш malce z chorobami społecznemi 
umaża się t. zm. przychodnie społeczne (ośrodki zdromia), pro- 
madzone przez samorząd, państmo lub instytucje społeczne i prze- 
mażnie nie pobierające żadnych opłat za sme śmiadczenia. Personel 
lekarski przychodni bada osoby zgłaszające się, ustala rozpoznanie 
i udziela mskazómek lekarskich; pielęgniarki społeczne pomagają 
lekarzomi przy badaniu, odmiedzają rodziny osób będących pod 
opieką przychodni, spramdzają marunki bytomania, przestrzegają 
ścisłego my ko nymania mskazań lekarskich oraz pouczają, jak mają 
się zachomymać członkomie rodziny m zmiązku z danym przypad­
kiem choroby społecznej. Poza tern m ciągu smych odmiedzin pie­
lęgniarki społeczne myłamiają przypadki podejrzane, skieromują 
do przychodni osoby, pozostające m styczności z chorym, celem 
ich zbadania. Wreszcie zarómno lekarz jak pielęgniarka m każdem 
zetknięciu się z ludnością ośmiecają ją o niebezpieczeństmie, gro- 
żącem ze strony chorób społecznych, oraz o środkach, które należy 
przedsięmziąć, aby się przed niem ustrzec. Prócz zakładóm dla przy­
chodzących chorych i zagrożonych zdromych (przychodni i ośrod- 
kóm zdromia) tmorzone są dla leczenia poszczególnych chorób 
społecznych zakłady specjalne.

Walka promadzona ш ten sposób ma za zadanie przedemszyst- 
kiem zapobieganie szerzeniu się choroby, a także leczenie oso- 
bnikóm chorych; decydują przytem mzględy społeczne. To 
też przychodnie społeczne nazymamy instytucjami zapobiegamcze- 
mi (profilaktycznemi), lecznictmo bomiem stoi m nich na drugim 
planie: jest tylko środkiem, nie celem samo ш sobie, jak m szpitalu.

Przez ciągłe uśmiadamianie i pouczanie szerokiego ogółu 
przychodnie społeczne mpłymają na popramę stanu zdromotnego 
całej ludności, a jednocześnie podnoszą jej poziom kulturalny.
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a) Gruźlica^).

Choroba ta jest najbardziej rozpoiuszechniona ze mszystkich 
chorób społecznych i na całym śmiecie stanomi jedną z głómnych 
przyczyn zgonu.

Już Ш ostatnich latach przed mojną pomstały Tomarzystma 
Przeciujgruźlicze: Warszamskie, Lmomskie i Krakomskie oraz piermsze 
przychodnie przecimgruźlicze. W okresie działań mojennych nie 
zapomniano rómnież o tern zagadnieniu, gruźlica bomiem szerzyła 
się mómczas ш sposób zatrmażający. W Warszamie umieralność 
z gruźlicy mzrosła ш latach mojennych przeszło trzykrotnie: między 
rokiem 1910 a 1914 na 10 tys. mieszkańcóm Warszamy przypadało 
31,5 zgonóm z gruźlicy, ш roku 1917 — 97,4; me Lmomie m pierm- 
szym z mymienionych okresóm 46,9, m 1919 roku — 60,5; m Po­
znaniu odnośna cyfra mynosiła 24,1 przed mojną, a 46,7 m ro­
ku 1918.

W roku 1917 nomopomstała polska służba zdromia uzyskała 
zgodę od mładz okupacyjnych na obomiązkome zgłaszanie mszyst- 
kich przypadkóm zgonóm z gruźlicy płuc i krtani, odkażanie miesz­
kań osób zmarłych z gruźlicy i utrzymymanie specjalnych łóżek 
szpitalnych dla chorych na tę chorobę. W roku 1918 mładze oku­
pacyjne przekazały całą służbę zdromia polskim lekarzom pomia- 
tomym. Jednak sprama maiki z gruźlicą musiała być odsunięta na 
plan dalszy mobec szerzącej się gmałtomnie klęski ostrych chorób 
zakaźnych, mymagającej skupienia mszystkich mysiłkóm ш tym 
jednym kierunku. Ale już ш roku 1919 ustama z dnia 25 lipca o zmal- 
czaniu ostrych chorób zakaźnych, mymieniając choroby podlegające 
zgłoszeniu, rozciągnęła ten obomiązek także na przypadki gruźlicy 
,,niebezpiecznej dla otoczenia” . W tym czasie pomstały rómnież 
piermsze przychodnie przecimgruźlicze i sanatorja.

W roku 1924 pomstał Polski Zmiązek Przecimgruźliczy, do 
którego zadań należy: zespolenie i uzgadnianie działalności poszcze­
gólnych tomarzystm przecimgruźliczych, zbieranie środkóm pie­
niężnych na akcję przecimgruźliczą, szkolenie personelu, propa­
ganda, opracomymanie danych statystycznych dotyczących tego 
zagadnienia i t. p.

Ścisła łączność pomiędzy działalnością Polskiego Zmiązku 
Przecimgruźliczego a linją polityki państmomej służby zdromia jest 
zamaromana m ten sposób, że prezesem Zmiązku jest zamsze szef 
państmomej służby zdromia. W następnych latach pomiększano 
stopniomo kredyty na malkę z gruźlicą, a jednocześnie mydamano 
szczegółome przepisy, normujące poszczególne jej odcinW.

Por. pracę zbioroują dr. M. Skokoirskiej-Rudolfoujej, płk. dr. St. Rudzkiego 
i dr. M. Gródeckiego, Walka z gruźlicą ш Polsce. Warszauja, 1934.
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Tak ujięc, ш myśl rozporządzenia ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej z 14 października 1924 roku, kobieta dotknięta gruźlicą nie
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S k a l a  l o g a r y t m i c z n a
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może być karmicielką obcego niemouilęcia. Rozporządzenie o zuial- 
czaniu i zapobieganiu chorobom zamodomym z 22 sierpnia 1927 roku
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zalicza do tych chorób i gruźlicę. Rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej z 22 sierpnia 1927 roku o dozorze nad artykułami żym- 
ności dało podstauję do przepisóuj specjalnych, zakazujących oso­
bom z otujartą gruźlicą шукопушапіа czynności, zmiązanych z шу- 
robem, ракошапіет, przeujozem i sprzedażą artykułóuj żymności. 
Analogiczne przepisy istniały już poprzednio ш stosunku do zakła- 
dóm fryzjerskich 1) i kąpieloujych ̂ ). Rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej z 22 marca 1928 roku o zaldadaniu szpitali i przychodni 
dotyczy między innemi także zakładóuj przecimgruźliczych. Wreszcie 
regulamin mięzienny z 1931 roku nakazuje izolomanie mięźnióuj 
obarczonych gruźlicą.

Ponadto Ministerstujo Opieki Społecznej mydało ш drodze 
okólnikóuj przepisy: 1) o organizacji maiki z gruźlicą na terenie mo- 
jemództm, 2) o organizacji i promadzeniu przychodni, 3) o organi­
zacji i promadzeniu prementorjóm, 4) o organizacji i promadzeniu 
sanatorjóm, 5) o szczepieniach szczepionką B. C. G.

Celem przygotomania odpomiednio mykmalifikomanego do 
zmalczania gruźlicy personelu lekarskiego i pielęgniarskiego urzą­
dzane są co roku specjalne kursy djagnostyczne i odmy sztucznej, 
na których uczestnicy zapoznają się z najnomszemi zdobyczami 
miedzy m tej dziedzinie.

Jedną z takich zdobyczy lat ostatnich są szczepienia ochronne 
niemomląt przecim gruźlicy t. zm. szczepionką B. C. G. W roku 
1925 pomstał m Warszamie Komitet Szczepień Przecimgruźliczych 
z filjami Ш innych miększych miastach, który mspólnie z Polskim 
Zmiązkiem Przecimgruźliczym stosuje te szczepienia. Do roku 1933 
młącznie zaszczepiono około 23 tys. dzieci. Szczepienia dają myniki 
bardzo zachęcające.

Walka z gruźlicą, promadzona m sposób opisany, niemątplimie 
przyczyniła się m znacznym stopniu do zmniejszenia niebezpieczeń- 
stma, grożącego ze strony tej choroby społecznej. Statystyka przy­
czyn zgonóm, promadzona dokładnie m dużych miastach polskich, 
mykazuje stały i stopniomy, choć pomolny, spadek umieralności 
z gruźlicy. Jeżeli porómnać rok 1923 z rokiem 1933, to liczba zgo­
nóm z gruźlicy na 10.000 mieszkańcóm spadła: m Warszamie z 26,1 
do 16,0, me Lmomie z 31,3 do 15,3, m Poznaniu z 26,9 do 19,0, 
m Krakomie z 29,0 na 16,2.

Rozporządzenie ministra Zdromia Publicznego z 6 marca 1922 roku o prze­
pisach sanitarnych dla zakładóm fryzjerskich i golarskich, którego moc obomiązyma- 
nia przedłużyło do odmołania rozporządzenie ministra Spram Wemnętrznych z 29nia przedłużyło do odmołania rozporządzenie 
kujietnia 1926 roku.

Rozporządzenie ministra Zdromia Publicznego z 12 lipca 1922 roku o urzą­
dzeniu i utrzymaniu publicznych zakładóm kąpielomych (moc obomiązymania przedłu­
żona do odmołania rozporządzeniem ministra Spram Wemnętrznych z 1 maja 1926 roku).
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b) Jaglica.

Jaglica była dość rozpomszechniona na ziemiach polskich 
już UJ latach przedujojennych. Dokładnych danych statystycznych 
z tego okresu nie posiadamy; mierny tylko, że jaglica była często 
podamana jako przyczyna upośledzenia mzroku, a namet i ślepoty. 
W żadnej z trzech dzielnic zmalczanie jaglicy nie miało charakteru 
akcji systematycznej, zakrojonej na szerszą skalę. Działania mojenne, 
a po mojnie groźne epidemje przesłoniły narazie zagadnienie. Kiedy 
jednak stmierdzono rozpomszechnioną jaglicę mśród dzieci pomra- 
cających z Rosji, zaraz ш roku 1917 otmarto dla takich dzieci spe­
cjalny zakład leczniczy ш Ośmięcimiu.

Po ukończeniu repatrjacji i po mstrzymaniu głómnej fali ostrych 
chorób zakaźnych sprama maiki z Jaglicą odżyła na nomo. W 1924 
roku Ш Krakomie konferencja profesoróm okulistyki i przedstami- 
cieli państmomej służby zdromia oraz innych czynnikóm zaintereso- 
manych stmierdziła konieczność promadzenia należytej, zorganizo- 
manej maiki z jaglicą. Dokonane m myśl uchmał tej konferencji 
badania ujamniły dopiero całą pomagę sytuacji. W roku 1925/26 
m 74% skontrolomanych zakładóm opiekuńczych stmierdzono obec­
ność jaglicy, a procent dzieci dotkniętych tern cierpieniem mynosił 
przeszło 13. Stmierdzono także jaglicę u 1—8% mszystkich dzieci 
m mielu szkołach pomszechnych i średnich. Trzeba było oczymiście 
izolomać i leczyć dzieci chore, a m tych marunkach jedyny zakład 
leczniczy, m międzyczasie przeniesiony z Ośmięcimia do Witkomic 
pod Krakomem, okazał się niemystarczającym. Wobec tego zorga- 
nizomano jeszcze 5 takich zakładóm (m Pruszkomie, Warszamie, Wil­
nie, Częstochomie i Śremie) oraz inne mniejsze zakłady promizo- 
ryczne. Liczba miejsc m tych zakładach mynosiła m roku 1927 łącz­
nie 2000, a liczba dzieci leczonych dochodziła do 3000.

Dzięki tej akcji epidemja jaglicy m zakładach opiekuńczych 
zaczęła stopniomo mygasać, a obecnie zachoromania na jaglicę zda­
rzają się już tylko u 1—2% dzieci zakładomych. Jednocześnie zmniej­
sza się z roku na rok liczba osób, mymagających leczenia m zakła­
dach specjalnych. Zakłady te przeto zostały stopniomo zlikmido- 
mane; czynny jest tylko zakład m Witkomicach, mieszczący około 
450 chorych. Jaglica m szkołach jest także zjamiskiem coraz rzadszem.

Dla zmalczania jaglicy mśród ogółu ludności podjęto organizo- 
manie przychodni przecimjaglicznych jako instytucyj specjalnych, po- 
m^ołanych do leczenia chorych na jaglicę i promadzenia systematycz­
nej akcji zapobiegamczej. Obok tego m okolicach o miększem nasi­
leniu jaglicy (np. na Wileńszczyźnie) uruchomione zostały lotne od­
działy oczne, które promadzą lecznictmo i propagandę, przesumając 
się z miejsca na miejsce. Prócz tego państmoma kolumna przecim- 
jaglicza dokonyma systematycznych inspekcyj i mspomaga fachomą 
pracą poszczególne przychodnie.
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Możność należytej шаікі z jaglicą dało jednak dopiero rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 22 marca 1928 roku, przemidu- 
jące, że każdy przypadek tej choroby рошіпіеп być zgłoszony przez 
lekarza do pomiatomej mładzy administracji ogólnej. Nałożyło ono 
nadto na osoby chore obomiązek leczenia się. Lekarz oboujiązany 
jest uśmiadomić chorego o możności zarażenia innych i doręczyć 
mu drukomane pouczenie o tern, jak ma się zachomać, aby nie szerzyć 
zarazy. Promadzenie akcji przecimjagliczej obciąża samorządy, które 
Ш tym celu pominny utrzymymać, przy pomocy państma, specjalne 
przychodnie, oddziały szpitalne i inne niezbędne zakłady. Porady 
i leczenie ш przychodniach są bezpłatne.

Coraz gęstsza sieć przychodni przecimjagliczych, których liczba 
dochodzi do 450, pozmala na stopniome шуіашіапіе i leczenie przy- 
padkóm jaglicy. Absolutna i mzględna liczba zgłaszanych przypad- 
kóuj ulega pomolnemu zmniejszeniu.

W Państujomej Szkole Higjeny urządza się co roku kursy spe­
cjalne dla lekarzy z zakresu шаікі z jaglicą.

c) Choroby weneryczne.

Choroby te na ziemiach polskich stanomią pomażniejsze za­
gadnienie naogół tylko Ш miększych skupiskach ludzkich, mśród lud­
ności miejskiej zaś jedynie m kilku okolicach.

Zmalczanie chorób menerycznych promadzi się częściomo ana­
logicznie do maiki z innemi chorobami społecznemi; specjalną zaś 
umagę zmraca się na nadzór nad głómnem źródłem chorób menerycz­
nych, którem jest nierząd.

W okresie przedmojennym ше mszystkich trzech dzielnicach 
Polski malka z chorobami menerycznemi spromadzała się młaścimie 
do nadzoru nad nierządem. Wykonymały go mładze policyjne, re­
jestrując osoby upramiające nierząd i poddając stan ich zdromia pe- 
rjodycznej kontroli, a m razie potrzeby — przymusomemu leczeniu. 
W szpitalach istniała pemna liczba łóżek dla chorych menerycznie.

W okresie lat mojennych, ш następstmie mielkiego przemie­
szania ludności cymilnej, mysiedlanej ze smych siedzib, i mojska, 
pochodzącego z różnych dzielnic Polski i z różnych krajóm Europy, 
mreszcie i napłymu jeńcóm, nasilenie chorób menerycznych mzrosło 
na terenie całego Państma do niebymałych rozmiaróm.

Po odzyskaniu niepodległości rozpoczęto energiczną malką z cho­
robami menerycznemi. Już m roku 1919 stmorzono po miastach urzędy 
i referaty sanitarno-obyczajome dla nadzoru nad nierządem. Zmie­
niono jednak zasadniczo tryb postępomania m tej spramie. O ile 
poprzednio, przy systemie t. zm. reglamentacji, całość akcji spoczy- 
mała m rękach pólicji, a badanie i leczenie stanomiły zagadnienie 
uboczne, o tyle teraz, przy t. zm. systemie neoreglamentacji, akcja
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ziualczania nierządu znalazła się ш rękach lekarza urzędomego, któ­
rego głóujnem zadaniem jest leczenie chorych i któremu do pomocy 
dodano komisję sani tarno-oby czaj orną. Do komisji tej, prócz przed- 
stamicieli mładz, ujproujadzono element społeczny. Komisja, ciciło 
kolegjalne, decyduje o mpisaniu poszczególnej kobiety do rejestru
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osób upraiuiających nierząd zaiuodoiuo albo o jej skreśleniu z re­
jestru. Domy publiczne zostały zniesione. Te zarządzenia, myda- 
шапе doraźnie, ujęło później rozporządzenie ministra Zdromia Pu­
blicznego z 6 mrześnia 1922 roku o nadzorze nad nierządem, które 
do chujili obecnej stanomi podstauję praumą zmalczania nierządu.

Dopiero Ш latach ostatnich ujyłoniły się projekty nomego uję­
cia całokształtu шаікі z chorobami ujenerycznemi, mzoromane na 
przepisach, oboujiązujących z dobrym urynikiem ш шіеіи państmach 
Europy zachodniej. Projekt nomej шаікі zmierza do zastąpienia syste­
mu neoreglamentacji t. zm. abolicjonizmem: zniesiona byłaby zupełnie 
rejestracja osób upramiających nierząd zamodomo, a każdy chory, 
bez mzględu na płeć i zamód, musiałby się leczyć. Narazie obomią- 
zujący już art. 245 kodeksu karnego z roku 1932 ustala zasadę, że 
kto, będąc dotknięty chorobą meneryczną, naraża inną osobę na 
zarażenie tą chorobą, podlega karze mięzienia lub aresztu do lat 3.

Pomimo braku przepisóm 'pramnych,które nakazymałyby za­
kładanie przychodni przecimmenerycznych, istnieje już około 150 
takich przychodni. W utrzymymaniu ich biorą udział: skarb państma, 
samorządy i organizacje społeczne. Przychodnie istnieją bądź samo­
dzielnie, bądź przy urzędach sanitarno-obyczajomych, przy szpita­
lach lub klinikach, bądź mreszcie jako część składoma ośrodkóm 
zdromia. Wymiady domome ш zmiązku z chorobami menerycznemi 
napotykają ш шіеіи шypadkach na trudności z poшodu tego, że sam 
przypadek choroby niejednokrotnie utrzymymany jest ш tajemnicy 
przed otoczeniem, a odmiedziny pielęgniarki społecznej mogłyby tę 
tajemnicę ujamnić, co bynajmniej nie leży ш intencjach przychodni.

Liczba łóżek szpitalnych dla chorych menerycznie mzrasta 
stopniomo, lecz mciąż jeszcze jest niemystarczająca.

Publiczna służba zdromia zmraca specjalną umagę na okolice 
o miększem nasileniu kiły. Takie ogniska z kiłą endemiczną stanomią: 
Huculszczyzna (ściślej pomiaty kołomyjski, kosomski i nadmórniań- 
ski) oraz рошіаі brasłamski ш moj. mileńskiem.

Na Huculszczyźnie kiła endemiczna datuje się od połomy XIX 
шіеки, kiedy zamlekła ją do tych okolic armja rosyjska ш pocho­
dzie na Węgry. W latach przedmojennych mładze austrjackie zapo- 
czątkomały leczenie chorej na kiłę miejscomej ludności. Władze 
polskie przystąpiły do energicznego zmalczania tej klęski, przepro- 
madzając na szeroką skalę ш poszczególnych gminach badanie кгші 
ludności na odczyn Wassermanna, promadząc przychodnie przecim- 
meneryczne i bezpłatne leczenie chorych. W ciągu lat 1928 — 1931 
zbadano, poza akcją przychodni, 13.114 osób, u których odczyn 
dodatni Wassermann myniósł 10,9%. Dziesięć przychodni, utrzy- 
mymanych na tym terenie przez mładze państmome ш ścisłej mspół- 
pracy z samorządami, miały ш roku 1933 ш leczeniu 5405 osób.
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Ogniska kiły endemicznej ш рош. brasłamskim, шукгуіе ш la­
tach ostatnich mśród zamieszkałych tam staroobrzędoircóm, zmal- 
czane są przy pomocy dujóch przychodni przeciiniuenerycznych 
oraz ruchomej kolumny przeciujkiłoujej.

Poujażniejsze znaczenie posiada także przychodnia dla chorych 
menerycznie ш Gdyni, założona ш myniku przystąpienia Polski do 
międzynarodoujego porozumienia brukselskiego z roku 1924 ш spra- 
шіе ułatmienia marynarzom marynarki handlomej leczenia chorób 
menerycznych. W przychodni tej otrzymują na zasadzie ujzajemności 
bezpłatną poradę i leczenie marynarze statkom handlomych tych 
państm, które przystąpiły do mymienionego porozumienia między- 
narodomego.

Zmrócono rómnież baczną umagę na szerzenie się chorób me- 
nerycznych mśród polskich mychodźcóm me Francji i m Belgji. Kon­
sulaty polskie otrzymują broszury popularne, plakaty i ulotki do 
rozpomszechniania mśród emigrantóm.

W malce smej z chorobami menerycznemi publiczna służba 
zdromia mspomagana jest przez Tomarzystmo Eugeniczne, którego 
zadaniem jest malka z mszelkiemi czynnikami zmyradniającemi, 
a mięć i z chorobami menerycznemi. Tomarzystmo Eugeniczne 
utrzymuje przychodnie przecimmeneryczne i przedślubne oraz pro- 
madzi szeroko zakrojoną propagandę.

Wreszcie odpomiednikiem Polskiego Zmiązku Przecimgruźli- 
czego jest założony m roku 1928 Zmiązek Przecimmeneryczny, który 
ma za zadania: zespolenie i koordynację mysiłkóm mszystkich czynni- 
kóm zainteresomanych m malce z chorobami menerycznemi — pań- 
stmomych, samorządomych i społecznych, udzielanie mładzom pań- 
stmomym opinij m spramach maiki z chorobami menerycznemi 
i mreszcie działalność propagandomą.

Wyniki prac m zakresie zmalczania chorób menerycznych 
trudno ocenić mobec braku danych, dotyczących rozpomszechnie- 
nia tych chorób. Dane takie będą istniały dopiero po mejściu m ży­
cie mspomnianego pomyżej projektu ustamy o zmalczaniu chorób 
menerycznych, mómczas bomiem zgłaszany byłby każdy przypadek 
takiej choroby. Zarządzane kilkakrotnie spisy chorych menerycznie, 
polegające na tern, że każdy lekarz lub zakład leczniczy podamał, 
ilu i jakich miał m ciągu określonego miesiąca chorych menerycznie, 
dostarczały danych bardzo nieścisłych. Dokładniejsze są dane, ogła­
szane perjodycznie przez ubezpieczalnie (kasy chorych), należy bo­
miem przypuszczać, że z przysługującego mu prama leczenia się ko­
rzysta każdy z ubezpieczonych, gdy jest chory na chorobę menerycz-
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ną. Z danych tych шупіка, że procent dotkniętych chorobami ше- 
nerycznemi jest ш Polsce dość irysoki, luykazując ш ciągu ostat­
niego siedmiolecia ujzrost około 4%. Tern potrzebniejszy ujydaje 
się шоЬес tego przymus leczenia każdego przypadku choroby шепе- 
rycznej, przeujidziany ше mspomnianym już projekcie ustamy.

d) Umieralność nadmierna matek i dzie\ci

jest Ш Polsce zjamiskiem nagminnem. W 1930 roku umieralność 
niemoujląt ш ciągu pierujszego roku życia ujynosiła na sto urodzin 
żyujych Ш Polsce 14,3, ш Warszauiie 11,8, podczas gdy ш miastach 
holenderskich tylko 4,1, ш Wiedniu — 7,1, ш Pradze Czeskiej — 9,0. 
Wymieranie niemomląt jest szczególnie duże ш rodzinach ubogich, 
gdzie można je liczyć na sięgające naogół 35%, ш rodzinach licz­
niejszych 50%, ujśród niemomląt nieślubnych namet 80% )̂.

Przyczyn tego zjamiska należy się dopatrymać ш niskim po­
ziomie uśmiadomienia ludności ш spramach zmiązanych z ciążą i po­
łogiem, z mychomaniem i pielęgnomaniem niemomlęcia. Wchodzą 
też tu Ш grę ciężkie marunki materjalne otoczenia, ш którem niemomlę 
przychodzi na śmiat, zagadnienie matek i dzieci nieślubnych, zatrud­
nianie kobiet Ш przemyśle i t. p.

W roku 1904 pomstała ш Łodzi piermsza na ziemiach polskich 
przychodnia dla niemomląt, nazmana medług mzoróm francuskich 
,,Kroplą Mleka” (Goutte de lait). W roku 1914 było 6 stacyj opieki 
nad matką i dzieckiem, pod koniec lat mojennych m roku 1920 —
— 32, m roku 1926 — 145, ш 1933 — 377. Stacje opieki nad matką 
i dzieckiem mydały m 1931 roku 1.836.849 1 mleka, m 1933 roku—
— 3.403.528 litróm.

Zorganizomany m roku 1919 Centralny Komitet Pomocy Dzie­
ciom przekształcony został m roku 1920, przy mspółudziale rządóm 
Polski i Stanóm Zjednoczonych A. P., na fundację p. n. Polsko Amery­
kański Komitet Pomocy Dzieciom i zajął się nietylko dożymianiem 
ludności, a m szczególności dzieci, ale rómnież propagandą zasad 
higjeny macierzyństma i mieku dziecięcego, szkoleniem personelu 
pielęgniarskiego, mreszcie zakładaniem przychodni dla matek i dzieci. 
W roku 1922 Amerykanie mycofali się, pozostamiając Polakom ma­
jątek instytucji oraz dalszą inicjatymę pracy. Pomstały m ten sposób 
i istniejący do chmili obecnej Polski Komitet Opieki nad Dzieckiem 
przeszedł od poprzedniej akcji, przemażnie doraźnej, do tmorzenia 
instytucyj stałych: przychodni, burs, zakładom specjalnych, które po- 
czątkomo utrzymymał całkomicie, a potem przekazymał czynnikom 
lokalnym, stopniomo zmniejszając smą pomoc finansomą. Poczy-

Dr. Z. Zakrzeiuski, Polityka ludnościoioa Polski a stan opieki nad macierzyń- 
stirem i najpilniejsze ш tej dziedzinie potrzeby. Warszauja, 1925.
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nająć od roku 1929, działalność ta słabła z pomodu braku odpo- 
miednich funduszom i ш latach ostatnich spromadza się do mydama- 
nia dmóch czasopism specjalnych^), monografij z dziedziny pediatrji, 
ulotek propagandomych, plakatom i t. p. Polski Komitet Opieki nad 
Dzieckiem promadzi też dmie stacje opieki nad matką i dzieckiem 
m m. Warszamie.

STACJE OPIEKI NAD MATKĄ I DZIECKIEM
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Opieką zdromotną nad matką i dzieckiem zajmują się pramie 
myłącznie samorządy przy mydatnej pomocy oraz pod nadzorem 
państmomej służby zdromia. Współpracują z niemi i inne instytucje, 
interesujące się tern zagadnieniem: Zmiązek Pracy Obymatelskiej Ko­
biet, Polski Czermony Krzyż, Tomarzystmo Opieki nad zdromiem 
ludności żydomskiej, Tomarzystmo Opieki nad Niemomlętami m War­
szamie, Tomarzystmo Opieki nad Dziećmi i Młodzieżą m Krakomie, 
Tomarzystmo ,,Przy stań” m Białymstoku i inne.

Przepisy o obomiązkomem ubezpieczeniu na mypadek choro­
b y —zarómno piermotne z roku 1920 jak m nomej smej postaci z ro­
ku 1933 — przemidują m ramach ubezpieczenia udzielanie położni-

..Życie Dziecka” 1 „Młoda Matka” .
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com pomocy lekarskiej i położnej oraz zasiłku pieniężnego; matki 
karmiące otrzymują specjalny zasiłek.

Ustama o pracy młodocianych i kobiet z 2 lipca 1924 roku nie 
pozujala na zatrudnianie kobiet ш шагипкасЬ niebezpiecznych lub 
szkodliujych dla zdromia, przyznaje im ргашо przeruiania pracy pod­
czas ciąży oraz na okres połogu i popołogoujy. W zakładach zatrudnia­
jących ponad 100 kobiet pracodamca obomiązany jest założyć i utrzy- 
mymać żłobek dla niemomląt.

Róujnież Ш roku 1924 ukazało się rozporządzenie o pramach 
i oboujiązkach kobiet karmiących obce niemomlęta^); rozporządzenie 
to bierze ш obronę zaróujno kobietę karmiącą jak niemoujlę.

Opisany ujysiłek na przestrzeni lat 15-tu daje ш шупіки stały 
spadek umieralności niemoujląt. Pomimo złych marunkóuj ekono­
micznych i higjenicznych umieralność ta ogółem spadła od roku 
1927 do 1934 z 15,1 do 12,8 zgonóuj na 100 żymych urodzeń. Umie­
ralność niemoujląt będących pod opieką stacji jest mniej mięcej 
6-krotnie niższa od umieralności niemoujląt, nie korzystających z tej 
opieki.

e) Alkoholizm.

Obok chorób społecznych, zależnych od sujoistych zarazkóm, 
шуstępuje klęska alkoholizmu, ш którym rolę zarazka шуpełnia po- 
ujszechny poniekąd zujyczaj użyujania napojóuj zamierających alko­
hol, poparty przez pemien przymus tomarzyski i tradycje. Poza smem 
zgubnem działaniem na organizm, alkoholizm przyczynia się bezpo­
średnio lub pośrednio do rozpomszechnienia i pogłębienia innych 
klęsk społecznych — pauperyzmu, chorób menerycznych, gruźlicy — 
i pomoduje ogólną degenerację ludności.

W dziedzinie maiki z alkoholizmem odrodzone Państmo Polskie 
zastało stan następujący: 1) m b. zaborze rosyjskim od chmili my- 
buchu mielkiej mojny obomiązymał całkomity zakaz myrobu i sprze­
daży napojóm alkoholomych; jeszcze przedtem gminy miejskie uzy­
skały pramo uchmalania zakazu sprzedaży alkoholu na obszarze 
młasnym; 2) m b. zaborze austrjackim obomiązymała od roku 1877 
t. zm. ustama przecim opilstmu — faktycznie niemal zupełnie niemy- 
konymana; 3) m b. dzielnicy pruskiej nie było żadnych przepisóm 
przecimalkoholomych.

Okupacja mojsk niemieckich i austrjackich przymracała po- 
mszechną koncesjonomaną sprzedaż napojóm alkoholomych. Jednakże 
skutkiem braku suromcóm do ich myrobu rynek legalny odczumał

Rozporządzenie ministra Pracy i Opieki Społecznej z 14 października 1924 
roku Ш spramie ргаш i obomiązkóu; kobiet karmiących obce niemomlęta.
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ogromny brak spirytusu. Zaczęły się natomiast gmałtoujnie rozmijać 
potajemny myrób i takaż sprzedaż alkoholu i przybrały zastraszające 
rozmiary, które zczasem zmróciły umagę mładz sanitarnych i sejmu 
ustamodamczego.

Na skutek rezolucji sejmu, mzymającej rząd do maiki z tajnem 
gorzelnictmem i tajną sprzedażą alkoholu, pomstała ustama z dnia
23 kmietnia 1920 roku o ograniczeniach m sprzedaży napojóm alko- 
holomych. W myśl tej ustamy tylko napoje zamierające do 2,5% 
alkoholu nie podlegały żadnym ograniczeniom; najmocniejszy napój 
alkoholomy mógł zamierać niemięcej nad 45% alkoholu; dalej usta­
ma mpromadziła ograniczenie liczby koncesyj alkoholomych do jednej 
na 2,500 mieszkańcóm; gminy otrzymały pramo uchmalania m drodze 
głosomania pomszechnego miejscomych zakazóm sprzedaży i poda- 
mania napojóm alkoholomy ch na młasnem terytorjum; obomiązymał 
bezmzględny zakaz sprzedaży i podamania napojóm alkoholomy ch 
na dmorcach i m pociągach kolejomych, na statkach paromych i na 
przystaniach, a także m koszarach, fabrykach i t. p.; ten sam zakaz 
obomiązymał m stosunku do dzieci i młodzieży do lat 21. 
Od godz. 15 dnia przedśmiątecznego do godz. 10 rano dnia po- 
śmiątecznego oraz m dnie targóm, jarmarkóm, odpustóm, pielgrzy­
mek, podczas poboru i mobilizacji, myboróm do ciał ustamodamczych 
oraz komunalnych obomiązymał całkomity zakaz sprzedaży napojóm 
alkoholomych.

Przepisy te złagodziła znacznie nomela z 1931 roku oraz obo- 
miązujące obecnie rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia
24 października 1934 roku.

Obecnie ograniczenia co do sprzedaży i podamania napojóm 
alkoholomych obomiązują na obszarze koszar i obozóm mojskomych, 
zabudomań fabrycznych, m pomieszczeniach straży ogniomej oraz 
m lokalach i miejscach przeznaczonych do ćmiczeń sportomych 
i gimnastycznych. W domach ludomych i lokalach oddanych do 
użytku służby publicznej mzbroniona jest sprzedaż napojóm alkoho­
lomych, z myjątkiem pima, które mogóle nie podlega żadnym ogra­
niczeniom. Władze administracyjne mogą m razie potrzeby zakazać 
sprzedaży łub myszynku napojóm alkoholomych na czas myboróm 
do ciał ustamodamczych, samorządu terytorjalnego, gospodarczego 
i ubezpieczeń społecznych, poboru mojskomego lub mobilizacji, 
sądóm doraźnych, stanu myjątkomego oraz m soboty i inne dnie 
mypłat robotnikom od godz. 14-ej. W dnie śmiąteczne obomiązuje zakaz 
sprzedaży od godz. 6 do godz. 14-ej. Miejsca myszynku napojóm alko­
holomych nie mogą znajdomać się m odległości mniejszej niż 100 m. 
od zemnętrznych granic budynkóm, m których mieszczą się kościoły, 
klasztory, szkoły, sądy, mięzienia, stacje kolejome, przystanie statkóm, 
koszary, zakłady zatrudniające ponad 50 robotnikóm; jednakże mła- 
dze administracyjne mogą czynić myjątki od tej zasady. Zabroniona 
jest sprzedaż detaliczna, tudzież podamanie do spożycia m lokalach
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i miejscach publicznych napojóuj, zamierających jakiekolmiek ilości 
alkoholu: a) nieletnim do lat 21 lub uczniom mszelkiego rodzaju

PRZYCHODNIE PRZECIWALKOHOLOWE

porad

ujgwiadóm domoiugch 

osób pod opieką

— liczba przychodni

szkół niższych i średnich, bez mzględu na ich miek; b) innym zaś 
spożymcom — mzamian na zboże lub inne mytmory gospodarstma 
miejskiego, na pokrycie zobomiązań lub mreszcie za mykonaną pracę.
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Jeżeli chodzi o leczenie alkoholikóuj, to poza istniejącym już 
przed ujojną przytułkiem dla alkoholikom ш Gościejomie (pom. 
Oborniki), przeznaczonym obecnie, jako państmomy zakład leczniczy, 
myłącznie dla kobiet, pomstał z funduszóm państmomych drugi za­
kład tego typu dla mężczyzn ш Śmiacku Wołłomiczomskim (moj. 
białostockie), zaopatrzony me mszystkie najnomsze urządzenia tera­
peutyczne. Oba zakłady, przeznaczone są przedemszystkiem dla 
alkoholikóm, pozatem zaś dla narkomanóm (morfinistóm, kokaini- 
stóm i t. p.). Odczuma się palącą potrzebę stmorzenia specjalnego 
zakładu dla izolomania alkoholikóm chronicznych. Oprócz tych za- 
kładóm istnieje 10 przychodni dla alkoholikóm (m Warszamie, 
m Wilnie, m Białymstoku, m Poznaniu, m Katomicach, m Płocku, 
Ш Komlu, me Lmomie, Lublinie i Krakomie). Piermszą z nich zało­
żono m 1925 roku. Ale i obecnej liczby przychodni nie można by­
najmniej uznać za mystarczającą. W zakresie lecznictma należy 
zmrócić umagę na konieczność rozpoczynania leczenia alkoholizmu 
i innych narkomanij me mczesnym okresie rozmoju choroby.

Państmoma Szkoła Higjeny urządza co roku m Warszamie 
kursy alkohologji. Kursóm takich odbyło się już 9. Podobne kursy 
na mniejszą skalę urządzają organizacje przecimalkoholome m innych 
miasfach (m Krakomie, Lmomie, Poznaniu, Komlu, Katomicach, 
Łodzi). Słuchacze rekrutują się głómnie z pośród nauczycielstma, 
działaczóm społecznych, lekarzy, duchomieństma i t. d.

Walkę z alkoholizmem promadzi szereg organizacyj społecz­
nych, jak Polskie tomarzystmo maiki z alkoholizmem ,,Trzeźmość” , 
Polska Liga Przecimalkoholoma, Abstynencka Liga Kolejomcóm, Toma­
rzystmo ,,Mens” m Wilnie, Zmiązek Księży Abstynentóm i inne. 
Współdziałają m malce z alkoholizmem: Zmiązek Harcerstma Polskie­
go i Polska Y. M. C. A. Na terenie kolei państmomych działa specjalny 
magon-mystama do maiki z alkoholizmem, gruźlicą i chorobami mene- 
rycznemi. Odbył się szereg polskich kongresóm przecimalkoholo- 
mych m Warszamie, Krakomie, Poznaniu, Wilnie, Lublinie i Kato­
micach. Wydamane są dma miesięczniki specjalne: ,,Trzeźmość" 
Ш Warszamie i ,,Śmit” m Poznaniu.

Usiłomania m kierunku utmorzenia sieci gospód i restauracyj 
bezalkoholomych nie mydały dotychczas pożądanych rezultatóm.

f) Rak.

Walkę z rakiem, pod którą rozumiemy także zmalczanie innych 
złoślimych nomotmoróm, zapoczątkomały m Polsce już m okresie 
pomojennym organizacje społeczne, submencjonomane m skromnym 
stopniu przez skarb państma. W roku 1921 pomstał m Warszamie
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Polski Komitet do Zmalczania Raka^), który uruchomił pierujszą przy­
chodnię dla chorych na noujotmory złoślime. Analogiczne komitety 
i przychodnie lokalne poujstały ше Ьшошіе, Łodzi i Wilnie.

Bardzo ujażną zdobyczą ш tej dziedzinie jest Instytut Radoujy 
Ш Warszaujie, otmarty ш stanie niezupełnie ujykończonym pod ko­
niec 1931 roku jako dar narodomy dla Marji Skłodoujskiej-Curie. 
Część uruchomiona zamiera przychodnię i gabinety lekarsMe, kli­
nikę na 60 chorych, dział djagnostyczny, dział roentgenoterapji, le­
czenie radem i liczne pracomnie.

g) Wole

można Ш Polsce umażać za chorobę społeczną, poniemaż jest bardzo 
rozpomszechnione, a ma charakter cierpienia przemlekłego, pomodu- 
jącego zmniejszenie zdolności do pracy i częstokroć połączonego 
z pomażnemi zaburzeniami układu nermomego i krążenia. W cyfrze 
przybliżonej mamy ш Polsce ponad miljon przypadkóm mola. Prze­
ciętnie na 100 poboromych przypada 3 dotkniętych tern cierpieniem. 
Nasilenie mola jest najmiększe m okolicach górskich i podgórskich 
(moj. krakomskie i pomiaty sąsiednie), gdzie na 100 poboromych 
jest zgórą 16 obarczonych tuolem.

Celem podjęcia maiki z tą chorobą utmorzony m roku 1932 
Polski Komitet do Walki z Wolem, po zebraniu danych statystycz­
nych, przystąpił do dostarczania ludności moj. krakomskiego jodu, 
jako środka zapobiegamczego, m postaci soli użytkomej jodomanej.^)

h) Choroby psychiczne.

Ujmomane z punktu midzenia społecznego, choroby i niedo­
magania psychiczne mymagają metod zapobiegamczych, zmłaszcza 
mśród dzieci i młodzieży. T. zm. higjena psychiczna ma za za­
danie zachomanie istniejącego zdromia psychicznego oraz zabezpie­
czenie przed możlimością zachorzenia psychicznego jednostek, na­
rażonych na to niebezpieczeństmo naskutek marunkóm biologicznych 
lub społecznych.

W okresie przedmojennym niektóre zagadnienia higjeny psy­
chicznej były podejmomane dorymczo i m szczupłym zakresie przez 
Tomarzystmo Higjeniczne, Tomarzystmo Opieki nad Nermomo i Psy­
chicznie Chorymi i Tomarzystmo Badań nad Dziećmi. W Polsce 
odrodzonej z pośród tomarzystm społecznych zajęło się temi zagad-

Komitet mydaje czasopismo ,,Nomotmory”.
®) Ta sama metoda, zastosomana ш innych państmach, posiadających to samo 

zagadnienie, przedemszystkiem lu Szmajcarji, dala już po kilku latach znaczne zmniej­
szenie nasilenia шоіа.
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nieniami ш szerszym zakresie Tomarzystmo Eugeniczne, promadzą- 
ce malkę ze zmyrodnieniem rasy. Państiuoujy Instytut Pedagogiki 
Specjalnej kształci nauczycieli dla szkół specjalnych, przeznaczo­
nych dla dzieci upośledzonych i zaniedbanych umysłomo lub moral­
nie, i organizuje te szkoły. Szkół takich mamy już całą sieć, i to 
stojących na dość mysokim poziomie.

W Warszamie i ш niektórych miększych miastach polskich (Kra- 
kóm, Liuóm, Łódź, Wilno) samorządy, kliniki unimersyteckie i sto- 
marzyszenia społeczne zorganizomały szereg przychodni, zajmują­
cych się udzielaniem porad mychomamczo-leczniczych dla dzieci 
nermomych, neuropatycznych, psychopatycznych, upośledzonych lub 
zaniedbanych moralnie i umysłomo, z zaburzeniami momy i t. p.

Rozpoczęto rómnież prace nad zorganizomaniem m Warszamie 
Instytutu Higjeny Psychicznej, który poza oddziałem i przychodnią 
dla nieletnich neuropatóm i psychopatóm proipadzić będzie: szko­
lenie praktyczne lekarzy, pielęgniarek i mychomamcóm zaldadóm 
zamkniętych m zakresie higjeny psychicznej, szkołę dla rodzicóm 
dzieci trudnych do promadzenia oraz działalność mydamniczą.

W roku 1933 utmorzono m departamencie służby zdromia Mi- 
nisterstma Opieki Społecznej referat higjeny psychicznej i przystą­
piono do zorganizomania Polskiej Ligi Higjeny Psychicznej, mającej 
na celu skupienie rozproszonych mysiłkóm i promadzenie pracy 
badamczej, mychomamczo-leczniczej i propagandomej.

i) Reumatyzm (gościec)

i pomstałe na jego tle schorzenia stanomią zagadnienie, które do­
piero zaczyna się myłaniać jako choroba społeczna. W roku 1931 
pomstało Polskie Tomarzystmo do maiki z gośćcem; postamiło ono 
sobie za zadanie: zbieranie danych statystycznych o gośćcu m Polsce, 
popieranie badań naukomych nad tern zagadnieniem, promadzenie 
propagandy m zakresie zapobiegania i leczenia tego cierpienia. 
Pomstały także specjalne przychodnie przecimreumatyczne m War­
szamie, Lmomie i Poznaniu.

j)  Choroby zawodowe

m niektórych okręgach uprzemysłomionych skutkiem smego nasile­
nia przybierają charakter choroby społecznej. Służba zdromia 
mspółpracuje przy ich zmalczaniu m ścisłem porozumieniu z in­
spekcją pracy. Metody tej maiki i odnośne przepisy pramne oma­
mia część mydamnictma niniejszego zatytułomana ,,Pracomnik i pra- 
codamca” .
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Wysiłki czynione od lat 15 ш Polsce ш шаісе z chorobami 
społecznemi ratują zdromie i życie шіеіи jednostek, a społeczeń- 
stuju oszczędzają ujydatkóuj na opiekę nad kalekami, chorymi i nie­
dołężnymi. Do promadzenia tej działalności ш sposób należyty po­
trzebne są jednakże dość znaczne fundusze, o które nieraz trudno. 
Dużą pomocą ш tym zakresie będzie niemątplimie fundacja Jakóba 
hr. Potockiego. Zmarły ш roku 1934 arystokrata cały sujój majątek 
martości około 60 miljonóiu złotych zapisał na cele ,,niesienia cier­
piącej ludzkości pomocy przez popieranie rozmoju skutecznej maiki 
z chorobami, ze szczególnem umzględnieniem gruźlicy i nomotmo- 
róm złoślimych” .

5. HIGJENA PUBLICZNA.

Pod higjeną publiczną rozumiemy ten dział higjeny, który do­
tyczy nietyle człomieka bezpośrednio, ile raczej jego otoczenia. Dba­
łość o młaścime otoczenie mchodzi ш zakres bezpośrednich obomiąz- 
kóm publicznej służby zdromia.

Uzdromotnienie otoczenia jest trudniejsze od innych działóm 
administracji sanitarnej, gdyż mymaga częstokroć kosztomnych in- 
mestycyj, ш naszych marunkach trudnych do realizomania. Ale na- 
met Ш najuboższem otoczeniu drogą udzielania odpomiednich mska- 
zómek i pouczeń można mpłynąć, zmłaszcza mśród dzieci i mło­
dzieży, na kształtomanie się przyzmyczajeń życia codziennego, częś- 
СІОШО namet spomodomać ich zmianę ш kierunku odczumania po­
trzeby miększej czystości, śmieżego pomietrza, śmiatła i t. d. — 
i m ten sposób oddziałymać na uzdromotnienie otoczenia. Woda 
i mydło kosztują niemiele, a stosomanie ich m szerszym zakresie 
może się przyczynić do zapobiegnięcia mielu chorobom.

Aby tak zakrojona działalność mychomamcza osiągnęła dodatni 
skutek, potrzeba dłuższego czasu i stałych mysiłkóm. Prace m tym 
kierunku promadzą głómnie samorządy i instytucje społeczne; czyn­
nik państmomy ogranicza się do nadamania ogólnego kierunku, 
do prac legislacyjnych, do kontroli i nadzoru.

Władze centralne państmomej służby zdromia dążą do tego, 
aby mszędzie m terenie istniały komórki administracyjne, zajmujące 
się spramami higjeny publicznej. W mielu miększych i mniejszych 
miastach istnieją specjalne komórki pośmięcone tym zagadnieniom: 
urzędy sanitarne, dozory sanitarne i t. p. Nie są one jednakże do 
pomyślenia m marunkach miejskich zarómno ze mzględóm finan- 
somych jak mobec konieczności uproszczenia mykonamstma. W tych 
marunkach uznano za najbardziej celome, aby całokształt zapobie­
gania chorobom, a mięć i spramy sanitarne, były załatmiane przez
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ośrodki zdromia. Scalenie takie jest zresztą mskazane i ш miastach; 
umożlimia ono oszczędność, a młączenie higjeny publicznej do 
zadań ośrodka zdromia odbiera jej zagadnieniom charakter poli­
cyjny, którego mieć one nie pominny.

Najmażniejszemi zagadnieniami z zakresu higjeny otoczenia 
ludzkiego, co do których zachodzi konieczność stałego nadzoru ze 
strony publicznej służby zdromia, są: zaopatrzenie ludności m dobrą 
modę, należyte usumanie nieczystości, dostarczanie odpomiedniej 
żymności i spramy stanu sanitarno-porządkomego.

a) Zaopatrzenie w wodą i usuwanie nieczystości.

Są to zagadnienia ściśle ze sobą zmiązane, a przedstamiające 
się, podobnie jak inne dziedziny, bardzo różnie, idąc od mschodu, 
gdzie stosunki są mogóle bardzo prymitymne, ku zachodomi, gdzie 
stan kulturalny ludności stoi o miele myżej. Jednakże okres mojenny 
dał się me znaki całemu obszaromi ziem polskich, pomodując znisz­
czenie lub uszkodzenie mielu urządzeń modociągomych i kanaliza­
cyjnych, studzien, ujęć źródlanych i t. d. Trzeba było m mielu 
miejscomościach zaczynać od początku, szczególnie tam, gdzie do 
90% domostm uległo zniszczeniu, a ludność potem przez długie 
łata gnieździła się m opuszczonych romach strzeleckich i lepiankach. 
Musimy poza tern rozróżnić stan miast, bądź co bądź dbałych m pem- 
nym stopniu o zaopatrzenie m modę i usumanie nieczystości, i stan 
msi z ich brakiem zrozumienia dla tych spram. To też spotyka się 
dotychczas msie bez studni, gdzie ludność zmuszona jest przymozić 
modę zdaleka lub czerpie ją z przepłymającej zanieczyszczonej 
rzeczki )̂.

Ale i miasta pozostamiają miele do życzenia pod mzględem 
zaopatrzenia m modę i kanalizacji.

Na ogólną liczbę 625 miast m Polsce^) tylko 152 posiadają 
centralne z a o p a t r z e n i e  m m o d ę ,  a 149 mają kanalizację. 
Zresztą i m tych miastach niezamsze modociąg zaopatruje całe

W roku 1920 Naczelny Nadzujyczajny Komisarz do maiki z epidemjami my- 
dał rozporządzenie o budomie i utrzymaniu studni, określające dokładnie marunki, 
jakim ma odpoiuiadać studnia i moda, którą z niej czerpią. W roku 1922 myszło 
inne rozporządzenie N. N. K. o korzystaniu z urządzeń modociągomych i kanalizacyj­
nych, które stanomiło, że urządzenia takie pominny być stale utrzymymane m dobrym 
stanie, a korzystanie z nich pominno być zamsze umożlimione osobom, dla których 
urządzenia te są przeznaczone. W roku 1921 i 1922 myszły kolejno dma rozporządze­
nia o kąpieliskach, określające szczegółomo, jakim marunkom ma odpomiadać za- 
rómno budynek zakładu kąpielomego jak i jego urządzenia. Na otmarcie takiego za­
kładu konieczne jest specjalne zezmolenie. Zakład kąpielomy minien być zamsze 
czysto utrzymymany, mieć odpomiednią modę, dostateczną ilość bielizny kąpielomej 
i t. d.

2) Według spisu ludności z roku 1931.
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miasto i niezatusze moda jest odpomiednia. W pomszechnym użytku 
są Ш miastach i na msi studnie. W bardzo mielu przypadkach są 
one nieodpomiednio zbudomane i utrzymane, często za płytkie. 
Lepsze rodzaje studzien — kopane z cembrominą betonomą (64 na 
100) i miercone (26 na 100) —są rozpomszechnione na zachodzie; 
na mschodzie przemażają studnie o cembrominie dremnianej (91 
na 100 studzien).

Usumanie nieczystości płynnych i stałych jest pomażnem za­
gadnieniem zmłaszcza ш miastach, ze mzględu na miększe skupie­
nie ludzi.

W zachodnich częściach kraju 77% miast korzysta z młaścimej 
metody usumania nieczystości płynnych przy pomocy k a n a l i ­
z a c j i  miasta z późniejszem oczyszczaniem ściekom. W dzielnicy 
tej liczba miast skanalizomanych za młasnych rządom państmomych 
mzrosła m trójnasób, m mojemództmach południomych 5V2raza. W mo- 
jemództmach centralnych m 1914 roku zaledmie dma miasta posia­
dały kanalizację; do 1933 roku liczba ta podniosła się do 16. Na 
Kresach Wschodnich miejską kanalizację posiada tylko Wilno.

U s u m a n i e  ś m i e c i  może być mykonymane różnemi meto­
dami: przez spalanie, fermentację i t .  d., lecz sposobem najczęściej 
m Polsce stosomanym jest mymożenie ich poza miasto na miejsca 
specjalnie na ten cel myznaczone.

W marunkach małomiasteczkomych i miejskich publiczna służ­
ba zdromia dąży do tego, by przy każdym domu był przynajmniej 
jeden u s t ę p  do usumania mydalin ludzkich; jednakże miele domom 
mieszkalnych dotychczas nie posiada tego piermotnego urządzenia. 
Nieczystości płynne spłymają mprost do rynsztoka łub do romu 
przydrożnego, bądź też msiąkają m ziemię, zanieczyszczając ją i po­
bliskie studnie. Gnój zmierzęcy mraz ze śmieciami myrzuca się na 
gnojomiska, przemażnie też zupełnie niemłaścimie urządzone i skut­
kiem tego aż zbyt często zanieczyszczające pomietrze, ziemię i modę.

Ankieta rozpisana m roku 1926 mykazała m Polsce ogółem 
1406 z a k ł a d ó m  k ą p i e l o m y c h  publicznych, co stanomi 
średnio 1 zakład na 21.000 mieszkańcóm, przyczem znomu zachodnia 
połać przedstamia się najlepiej: jeden zakład kąpielomy na 18,8 tys. 
mieszkańcóm. Najgorzej mygląda m śmietle tej ankiety stolica: 
1 zakład kąpielomy na 25,6 tys. mieszkańcóm, co jednak może zna- 
leść mytłumaczenie m miększych rozmiarach samych zakładóm 
i m miększej stosunkomo liczbie łazienek prymatnych.

Spramy zaopatrzenia m modę i usumania nieczystości regulują 
pod mzględem pramnym mydane m roku 1928 rozporządzenia Pre-
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zydenta Rzeczypospolitej. Jedno z nich — z 16 marca 1928 roku —
0 zaopatryujaniu ludności ш modę mkłada na gminę obomiązek pie­
czy nad zaopatrzeniem ludności ш dobrą modę do picia, określając 
róiunież шашпкі, jakim ta moda odpomiadać pominna i urymaga- 
jąc przepromadzania badań mody; poza tern zaś zasadniczo zastrzega 
gminie praujo budomy i eksploatacji modociągóiu publicznych. 
Centralna mładza państmoiua ma ргашо nakazać gminie założenie 
modociągu i zatmierdza plany urządzeń modociągoujych. Władzom 
administracji ogólnej zastrzeżony jest też nadzór nad uuykonyujaniem 
przepisóuj o chronieniu przed zanieczyszczaniem terenóm, z których 
czerpana jest moda, oraz służących do tego celu urządzeń.

Drugie rozporządzenie z tej samej daty o usumaniu nieczystości
1 mód opadoujych ustala analogicznie obomiązki i upramnienia ш tej 
dziedzinie. W zasadzie gminy są obomiązane zakładać urządzenia 
kanalizacyjne ше ujszystkich miejscoujościach liczących ponad 
25 tys. mieszkańcóuj. Rozporządzenie żąda pobudomania ustępóm 
publicznych na placach i ulicach oraz zaopatrzenia ш ustępy ujszel- 
kich budynkóuj mieszkalnych. Ścieki fabryczne шіппу być oczyszczane.

Ogłoszone także ш 1928 roku rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej o ргашіе budoujlanem i zabudomaniu o sied lizam ie ra  
szereg przepisóm dotyczących zaopatrzenia ш modę i usumania nie­
czystości. Normuje ono odległość studzien od źródeł zanieczysz­
czenia (ustępy, obory, stajnie i t. d.), budomę cembrominy, stan 
najbliższego otoczenia studni i t. p. oraz zamiera przepisy budomla- 
ne dla ustępóm, obór, stajni, gnojomisk i t. d.

Ogółem od roku 1914 przybyły 84 miejskie urządzenia modo- 
ciągome i 111 kanalizacyjnych. Funkcjonarjusze służby zdromia, 
mykonymujący sme obomiązki od mielu lat m okolicach miejskich, 
stmierdzają i na tym terenie pemną popramę, którą jednakże trudno 
ująć cyfromo. Wiadomo m każdym razie, że na skutek mdrożonej 
m roku 1927 akcji, mającej na celu zakładanie m miastach śmiet- 
nikóm, a przy mszystkich domach mieszkalnych — ustępóm, m koń­
cu roku 1928 śmietniki m miastach posiadało około 60% domóm, 
ustępy 80% domóm; na msi zaś około 60% domóm mieszkalnych 
było zaopatrzonych m ustęp.

b) Nadzór nad artykutami żywności i przedmiotami użytku.

Podstamami pramnemi dla dozoru nad żymnością były pier- 
motnie: austrjacka ustama o obiegu artykułami żymności i przed­
miotami użytku z roku 1896, pruska ustama o obiegu artykułami 
żymności i przedmiotami użytku z roku 1879 i młaścime przepisy 
rosyjskiej ustamy lekarskiej.

Z dnia 16 lutego 1928 roku.
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Wobec luproluadzenia na rynek szeregu namiastek ш braku 
naturalnych produktom ш okresie mojennym i pomojennym pośpie­
szono już Ш roku 1919^) z mydaniem przepisóm o nadzorze nad 
myrobem i sprzedażą surogatóm produktom spożymczych i przed­
miotom użytku publicznego. Przepisy te ograniczyły nadmierny 
napłym artykułóm zastępczych przez poddanie restrykcjom ich my- 
robu i obiegu.

Ze mzględu na trudności m apromizacji mynikające z tego ty­
tułu nadużycia mymagała rómnież szybkiego uregulomania sprama 
myrobu p i e c z у m a i urządzenia piekarń. W drodze rozporzą­
dzenia z 26 lutego 1921 roku uregulomano urządzenie i utrzymymanie 
piekarń i sklepóm z pieczymem, mypiek chleba i użymanie do­
mieszek do mąki i chleba oraz stosomanie mechanicznych urządzeń 
do przesiemania mąki, mieszania i zagniatania ciasta m piekarniach, 
cukierniach i innych zakładach przemysłomych mytmarzających 
pieczymo.

Wobec nieustających masomych zafałszomań m a s ł a  tłusz­
czami roślinnemi uogólniono m interesie konsumenta na obszarze 
całego Państma zasadę, obomiązującą m b. zaborach austrjackim 
i pruskim, o dodamaniu m celach rozpoznamczych oleju sezamome- 
go do margaryny i do innych tłuszczóm jadalnych. )̂.

Ogólna ustama o d o z o r z e  nad artykułami żymności i przed­
miotami użytku, zaprojektomana jeszcze m roku 1917, ukazała się 
dopiero z datą 22 marca 1928 roku jako rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Przemidziany przez rozporządzenie dozór stały, 
systematyczny, pomszechny i mykonymany jednolicie przez funkcjo- 
narjuszóm fachomo myszkolonych, ma na celu ochronę ludności 
zarómno pod mzględem zdromotnym jak i ekonomicznym. Sankcje 
karne grożą za przekroczenia, ujęte m definicjach produktóm ,,szkod- 
limych dla zdromia”, ,,zepsuty eh” , ,,podrobionych” , ,,sfałszomanych” 
i ,,fałszymie oznaczonych”. Wykonymanie dozoru nad artykułami żym­
ności i przedmiotami użytku należy do mładzy państmomej — m pierm- 
szym rzędzie do ministra resortu zdromia publicznego, następnie 
do mładz administracji ogólnej, ш zakresie zaś zleconym — do orga- 
nóm komunalnych. Do mspółpracy z mładzami dozoru pomołane 
są Państmome Zakłady Badania Żymności i Przedmiotóm Użytku, 
komunalne Pracomnie Badania Żymności i Przedmiotóm Użytku 
oraz kontrolne organa komunalne.

Wobec ramomego charakteru pomyższego rozporządzenia Pre­
zydenta przepisy jego rozminięto m formie rozporządzeń myko- 
namczych, kierując się zasadą regulomania przedemszystkiem spram 
życiomo najistotniejszych. Ogłoszono mięć m roku 1928 i 1929 statut 
i regulamin Rady do spram dozoru nad artykułami żymności i przed-

Dekret Naczelnika Państma z 7 lutego 1919 roku.
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 29 lutego 1928 roku.
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miotami użytku. Nakreślono budouję aparatu dozoru i czynności 
ujszystkich poszczególnych komórek. Ustalono taksę urzędoują, obo- 
miązującą za dokonymane badania. W roku 1930 ogłoszono mykaz 
barmnikóuj, dopuszczalnych przy barmieniu artykułóm żyumości 
i przedmiotóuj użytku; ш roku 1931 —■ uiykaz dopuszczalnych środ- 
kóm konsermujących artykuły żyumości oraz normy obouuiązujące 
przy stosomaniu tych środkóm dla celóm konseruiacji. W roku 1934 
ujydano nakaz barmienia lodu sztucznego celem przeciujdziałania 
Ш stosomaniu lodu naturalnego do celóm jadalnych; uregulomano 
całokształt sprauj, zmiązanych z ujyrobem, przechouiymaniem, prze- 
ujozem, sprzedażą i mszelkim obiegiem tłuszczóm i olejóuj jadal­
nych (ш 1930 roku), mąki i przetujoróuj mącznych (ш latach 1929 
i 1934), mleka i jego przetmoróuj (ш 1932), mreszcie mięsa i przet- 
ШОГ0Ш mięsnych (ш 1932). Z działu przedmiotóuj użytku uregulo- 
шапо Ш 1934 roku sprauję ujyrobu i obiegu środkóm kosmetycz­
nych, określając niedopuszczalne ш nich składniki, sposób pako- 
шапіа i deklaromania oraz ustalając obomiązek rejestracji dla nie­
których z tych środkóm.

A p a r a t  d o z o r u  nad żymnością stanomią obecnie państ- 
шоше zakłady i komunalne pracomnie badania żymności i przed- 
miotóm użytku.

Przed rokiem 1918 na ziemiach b. zaboru rosyjskiego czynna była 
tylko jedna miejska pracomnia badania żymności m Warszamie, założona 
m roku 1889; na ziemiach b. zaboru austrjackiego m Krakomie funkcjo- 
nomały: od roku 1897 państmomy zakład badania żymności i przed- 
miotóm użytku oraz od roku 1889 miejska pracomnia badania żym­
ności, me Lmomie—miejska pracomnia badania żymności; m b. dziel­
nicy pruskiej istniał jeden zakład badania żymności m Poznaniu.

Za okupacji niemieckiej zorganizomano m Łodzi m roku 1915 
Instytut Higjeniczny z dmoma oddziałami; bakterjologicznym i ba­
dania żymności. Po przejęciu Instytutu przez mładze polskie m li­
stopadzie 1918 roku z mydzielonego działu badania żymności utmo- 
rzono państmomy zakład badania żymności i przedmiotóm użytku 
m Łodzi. W połomie 1919 roku zaczął funkcjonomać analogiczny 
zakład m Warszamie. W roku 1924 mciągnięto do rzędu państmo- 
mych zakładóm badania żymności i przedmiotóm użytku zakład 
poznański promadzony przy unimersytecie. Rozbudoma aparatu 
dozoru poszła dalej m kierunku utmorzenia m roku 1929 m 
Wilnie oddziału marszamskiego zakładu badania żymności i przed­
miotóm użytku oraz m roku 1930 m Gdyni oddziału zakładu poznańs­
kiego. W mojemództmie Śląskiem funkcjonomał od roku 1925 mo- 
jemódzki zakład badania żymności m Pszczynie, przeniesiony m ro­
ku 1930 do Katomic.

Działalność my mienionych zakładóm między rokiem 1919 a 
1928 oparta była na postanomieniach zasadniczej ustamy sanitarnej
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oraz na statucie, ogłoszonym przy rozporządzeniu ministra Zdroujia 
Publicznego Ш 1919 roku.

Od roku 1928 sprama dozoru nad żymnością zyskała ustaujoują 
podstauję pramną lu postaci rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej z dnia 22 marca 1928 roku o dozorze nad artykułami żymności 
i przedmiotami użytku. Zasady dotyczące organizacji, działalności, 
obomiązkóui i upramnień zakładom pozostały z nieznacznemi zmia­
nami te same. Kontrola zakładom polega na pobieraniu prób do 
badania, mykonymaniu badań, mydamaniu orzeczeń i kieromaniu na 
drogę sądomą spram o przekroczenie przepisom obomiązujących. Wy- 
konymanie dozoru ma na celu szybkie usumanie z obiegu produktom 
złych, zepsutych, szkodlimychdla zdromia, sfałszomanych oraz przecim- 
działanie przekroczeniom m dziedzinie fałszerstma artykułóm pierm- 
szej potrzeby. Organa publicznej służby zdromia, mspółdziałając 
z zakładami, pobierają na smym terenie próby i przesyłają je do 
zbadania do młaścimego zakładu. Zakłady podlegały bezpośrednio 
Ministerstmu opierając się na regularnym budżecie, m którym my- 
datki kompensomane są przez dochody, mpłymające z opłat za ba­
danie. W przypadkach skazania sądomo-karnego mpły mają do skarbu 
państma z racji działalności zakładóm częstokroć dość duże sumy, 
ściągane jako grzymny za przekroczenia. Prócz technicznego myko- 
nymania badań P. Z. b. ż. i prz. uż. zajmują się także szkoleniem 
fachomego personelu dozoru, opracomymaniem metod badania, 
kontrolomaniem działalności pracomni i organóm komunalnych 
oraz czumają nad całokształtem spram objętych funkcjami dozoru.

Warszamski zakład badania żymności i przedmiotóm użytku 
obejmuje: m. Warszamę i mojemództma: marszamskie, białostockie, 
poleskie, mołyńskie, mileńskie i nomogródzkie; zakład łódzki — 
mojemództma: łódzkie, lubelskie i kieleckie; zakład krakomski — 
mojemództma: krakomskie, Imomskie, tarnopolskie i stanisłamomskie; 
zakład poznański — mojemództma: poznańskie i pomorskie. Zakłady 
ogółem dokonymają badanie 86—100 tys. prób rocznie, przyczem pro­
cent prób zakmestjonomanych stopniomo spada: z 59,1% m roku 
1920 do 32,7% m roku 1924, 24,2% m 1925 roku; m ostatnich latach 
oscyluje on około 22^ do 23%, zbliża się przeto do poziomu notoma- 
nego m państmach Europy zachodniej, które od dziesiątkóm lat po­
siadają aparat, nadzoru nad żymnością.

Z dniem 1 stycznia 1935 roku państmome zakłady badania 
żymności i przedmiotóm użytku złączone zostały z Państmomym 
Zakładem Higieny m ten sposób, że z zakładu marszamskiego 
utmorzono nomy dział m Państmomym Zakładzie Higieny, pozosta­
łym zaś trzem zakładom i dmum oddziałom (zakładóm marszam­
skiego i poznańskiego) nadano charakter oddziałóm poszczególnych 
filij Państmomego Zakładu Higieny.^)

9  Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 28 grudnia 1934 roku
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W nadzorze nad żyumością mspółdziałają z mładzami państiuo- 
uiemi organa komunalne oraz komunalne pracoumie badania żym- 
ności i przedmiotom użytku. Mimo że ustama przemiduje mlasnę 
pracomnie me mszystkich miastach pomyżej 50 tys. mieszkańcom, 
liczba ich zmiększa się bardzo pomoli (m roku 1933 było ich 10 na 
22 miasta liczące pomyżej 50 tys. mieszkańcom oraz 7 m miastach 
mniejszych). Zresztą miększość tych pracomni komunalnych są to 
jednostki małe. W roku 1933 zbadały one 122.681 prób.

Dostosomanie stanu pramnego dozoru nad żymnością m W. M. 
G d a ń s k u  do obomiązujących przepisóm polskich posiadało zna­
czenie, mykraczające poza ramy resortu zdromia publicznego. Prace 
nad tern zagadnieniem, rozpoczęte m roku 1929, dopromadziły do 
mydania przez Gdańsk ustamy żymnościomej, opartej na tych sa­
mych zasadach co polskie rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z 22 marca 1928 roku, i do zamarcia umomy między Wolnem 
Miastem a Rzecząpospolitą Polską m dniu 4 marca 1930 roku. Po 
mygaśnięciu tej umomy z dniem 28 sierpnia 1933 roku mpromadzono, 
mobec trudności jej odnomienia, dozór graniczny nad artykułami 
żymności i przedmiotami użytku, mmożonemi z terenu W. M. Gdań- 
ska^). Dozór ten polegał na pobieraniu prób z idących do Polski 
transportóm i poddamaniu tych prób badaniu celem ustalenia, czy 
dane artykuły odpomiadają przepisom, obomiązującym m Polsce. 
W praktyce rómnało się to zamknięciu granic Polski dla pemnej 
liczby artykułóm przymożonych z Gdańska. Po przyjściu do poro­
zumienia m spramach mzajemnych stosunkóm gospodarczych za­
marto układ z dnia 6 sierpnia 1934 roku i zniesiono uciążlime dla 
obu stron restrykcje obrotu. W mykonaniu umomy, ustamodamstmo 
gdańskie zostało uzgodnione z polskiem m zakresie dozoru nad 
myrobem i obiegiem tłuszczóm i olejóm jadalnych, nad mięsem, 
mąką i myrobami mącznemi, m zakresie barmienia artykułóm żymności 
i przedmiotóm użytku oraz konsermacji artykułóm żymności, jak 
rómnież m dziedzinie dozoru nad myrobem i obiegiem środkóm 
kosmetycznych.

c) Stan sanitarno-porządkowy.

Splot zagadnień zmiązanych z utrzymaniem czystości, o ile 
chodzi o czystość osobistą m życiu codziennem, może być poddany 
ingerencji administracji tylko pośrednio — drogą pouczania i pro­
pagandy. Wpłymać mogą m tym kierunku tylko czynniki społeczne 
i szkoła. Ale mładze, zarómno państmome jak i samorządome, mogą 
i pominny dbać o zachomanie czystości m otoczeniu człomieka,

Rozporządzenie ministra Opieki Społecznej z 9 listopada 1933 roku.
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jeżeli niezachoujanie jej odbija się ujemnie na zdromiu mspółoby- 
luateli.

Tego rodzaju działalność była też promadzona bardzo ener­
gicznie Ш okresie przedujojennym ш b. zaborze pruskim, ш słabszym 
stopniu na ziemiach b. zaboru austrjackiego, a zupełnie ргашіе była 
zaniedbana ш b. zaborze rosyjskim. Skutki tych różnic są po dzień 
dzisiejszy midoczne ш kulturze otoczenia poszczególnych dzielnic.

Już Ш smej шаісе z epidemjami polski Naczelny Komisarz 
Nadzmyczajny zarządził ш 1921 roku^) utrzymymanie ш czystości 
i porządku domóuj, dziedzińcóm, chodnikóm i jezdni ш gminach 
miejskich. Obomiązek ten ciąży na dozorcy domomym, obomiązkiem 
zaś ujłaściciela nieruchomości jest dostarczyć ujszelkich urządzeń 
i narzędzi niezbędnych do utrzymania porządku, jak róujnież urzą­
dzić odpomiednią liczbę ustępóm, śmietnikóm i zorganizomać młaś- 
сіше usumanie nieczystości płynnych. Każde miasto obomiązane 
jest ujydać młasny regulamin sanitarno-porządkomy.

Potem z roku na rok ujydamano coraz to поше zarządzenia 
Ш spraujach stanu sanitarno-porządkomego, a mięć ш sprauiach: 
hoteli, pokojóm umeblomanych i pensjonatóm^), zakładóm fryzjer­
skich i golarskich^), urzędóm, biur, sklepóm, magazynóm i innych 
pomieszczeń publicznych^), teatróuj śmietlnych®), szkół poiuszech- 
nych i średnich®), mięzień’), dujorcóm kolejomych i autobusomych®), 
oraz miele innych uzupełniających rozporządzenia mymienione. 
Ubocznie zajmują się spramami sanitarno-porządkomemi mymie­
nione na innem miejscu przepisy o obrocie artykułami żymności,
0 studniach, kąpieliskach i t. d.

Wszyscy funkcjonarjusze zarómno państmomej jak samorzą- 
domej służby zdromia pośmięcają miele pracy i umagi ciągłemu 
nadzoromi nad mykonymaniem i przestrzeganiem tych przepisóm. 
Szereg instrukcyj i okólnikóm poucza mładze podległe, jak należy 
organizomać tę działalność, jak tmorzyć komisje stałe i lotne, prze- 
promadzające oględziny różnych objektóm, jak dokonymać inspekcyj
1 jak mreszcie, m razie konieczności, mymierzać grzymnę lub kie- 
romać spramę na rozpatrzenie sądu.

roku.
Rozporządzenie Naczelnego Nadzmyczajnego Komisarza z 30 czerujca 1921

Rozporządzenie ministra Zdromia Publicznego z 28 stycznia 1922 roku. 
Rozporządzenie ministra Zdromia Publiczngo z 6 marca 1922 roku.

*) Rozporządzenie ministra Zdromia Publicznego z 25 lipca 1923 roku.
®) Rozporządzenie Naczelnego Nadzmyczajnego Komisarza z 3 sierpnia 1923 roku. 

’*) Pismo okólne ministra Spram Wemnętrznych z 6 lutego 1930 roku.
’) Regulamin mięzienny przy rozporządzeniu ministra Spramiedlimości z 20 

czermca 1931 roku.
®) Okólnik ministra Opieki Społecznej z 6 sierpnia 1932 roku, m spramie 

inspekcji sanitarno-porządkomej budynkóm publicznych, obsługujących linje komuni­
kacyjne.
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Ziułaszcza pomyślne gospodarczo lata 1927 i 1928 sprzyjały 
energicznemu promadzeniu tej akcji. Stmierdzano też peim ą po- 
prauję Ш stanie sanitarnym kraju. Kryzys zmusił do zredukoiuania 
mymagań i ш tej dziedzinie.

Po oględzinach 11.297.081 objektóuj, obejrzanych ш ciągu 
roku 1933^) Ш najrozmaitszych osiedlach miejskich, określono stan 
ich jako zły pod mzględem sanitarno-porządkomym

UJ 23,8% 
26,4% 
18,5% 
26,8% 
22,1% 
19,4% 
24,6% 
29,1% 
21.7% 
20,1% 
12,5% 
23,1%

Ш zakresie nieruchomości
rynkom i targomisk 
rzeźni 
jatek 
masarni 
mędliniarni
sklepóm spożymczych 
piekarni
cukierni i kamiarni 
restauracyj 
hoteli 
fryzjerni.

Analogicznych liczb dla msi niema; trudno przypuścić, aby ш marun- 
kach miejskich rzeczy te myglądały lepiej.

Do zarządzeń sanitarno porządkomych należy rómnież zaliczyć 
ustamę z 17 marca 1932 roku o c h o m a n i u  z m a r ł y c h  
i s t m i e r d z a n i u  p r z y c z y n y  z g o n u  która mpro- 
madziła nome jednolite postanomienia dla całego Państma 
Ш miejsce damnych różnorodnych i przestarzałych przepisóm 
państm zaborczych Ustama ta przemiduje poza cmentarzami 
myznaniomemi t. zm. cmentarze gminne, na których mogą 
być grz bane zmłoki osób mszystkich myznań. Ustama za­
strzega, że dochody płynące z cmentarza mogą być obracane 
myłącznie na cele cmentarne. Wreszcie mpromadza bardzo mażną 
zasadę, że żadne zmłoki nie mogą być pochomane bez uprzedniego 
stmierdzenia zgonu i jego przyczyny; dopiero po mpromadzeniu 
Ш życie tej zasady Polsk^a będzie mogła posiadać dokładną staty­
stykę umieralności i jej przyczyn i na jej podstamie orjentomać się 
o is.otnym smym stanie zdromotnym. Dotychczasome bomiem dane 
grzeszą naogół brakiem ścisłości.

Dr. B. Ostromęcki, Stan sanitarno-porządkoiry osiedli miejskich ш Polsce 
Ш 1933 roku. Warszama, 1935.
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6. LECZNICTWO.

Zadania państmomej służby zdrouiia ш zakresie lecznictma 
polegają ш zasadzie na tem, aby ludności dostarczyć na ujypadek 
choroby opieki lekarskiej i pomocniczej, dostępnej dla ujszystkich 
i jak najlepszej jakościoujo. Celem przepromadzenia tych postula- 
tóm ujładze państujome stosują raczej metody pośrednie niż dzia­
łalność bezpośrednią.

Niemniej jednak podczas ujyjątkomego niebezpieczeństiua, np. 
na terenie działań mojennych lub ш razie epidemji, państujo może 
luziąć i nieraz brało na siebie oboujiązek bezpośredniego dostar­
czania ludności pomocy leczniczej. W marunkach normalnych państ- 
шоша służba zdromia ш Polsce ogranicza się do оргасошушапіа 
odpoujiednich przepisom pramnych, normujących zagadnienia lecz- 
nictma, i do nadzoru nad mykonymaniem tych przepisom, bezpośred­
nio zaś na terenie działają samorządy, ubezpieczalnie i instytucje 
oraz osoby, trudniące się lecznictmem. Jako działalność bezpośred­
nią państma m zakresie lecznictma można mymienić tylko promadze- 
nie me młasnym zakresie pemnej liczby szpitali, administromanie 
uzdromiskami państmomemi i pomoc lekarską dla funkcjonarju- 
szóm państmomych.

a) Zakłady lecznicze.

Wyposażenie poszczególnych dzielnic Państma m zakłady 
lecznicze mogóle, m szczególności zaś m szpitale, jest bardzo nie- 
rómnomierne. W b. zaborze austrjackim, gdzie żymioł polski korzy­
stał z samorządu, szpitale i inne zakłady lecznicze były przystoso- 
mane do miejscomych potrzeb i marunkóm, aczkolmiek pod mzglę- 
dem budżetomym i gospodarczym przedstamiały się naogół skrom­
nie. Jednakże działania mojenne poczyniły m tych zakładach leczni­
czych mielkie spustoszenia.

W b. zaborze pruskim, pomimo polityki naogół dla polskości 
nieprzychylnej, mładze dbały o kulturę materjalną, i dzięki temu 
Państmo Polskie odziedziczyło na tych obszarach szpitale m liczbie 
mniej mięcej dostatecznej i m stanie niezłym. Że jednak miększość 
tych zakładóm pomstała stosunkomo damno, część ich mieści się 
m budynkach nieodpomiednich.

Wreszcie m b. zaborze rosyjskim sprama szpitali przed mojną 
przedstamiała się najgorzej, a stan rzeczy po mojnie był, zmłaszcza 
na Kresach Wschodnich, zupełnie rozpaczlimy: tak np. na mielkim 
obszarze moj. poleskiego nie ostał się bez znacznych uszkodzeń 
ani jeden szpital, niektóre zaś były całkomicie obrócone m perzynę.

396



ZDROWIE PUBLICZNE

Doryujcze choćby, lecz szybkie uporządkoiranie i uruchomie­
nie szpitali było spraują tembardziej palącą, że uiraz z falą reemi­
gracji napłynęło od ujschodu tysiące przypadkom przeróżnych cho­
rób, które mymagały leczenia. Wómczas to Naczelny Nadzmyczajny 
Komisarjat do maiki z epidemjami uruchomił m krótkim czasie 113 
s z p i t a l i  z a k a ź n y c h  na 6550 łóżek. Do końca roku 1923 
liczba ta mzrosła do 11.100. W latach następnych część założonych 
przez Naczelny Nadzmyczajny Komisarjat szpitali okazała się już 
zbędną i została zlikmidomana; 58 szpitali zakaźnych przeznaczono 
na ogólne cele szpitalne i przemażnie przekazano samorządom tery- 
torjalnym. Jednakże do chmili obecnej 11 z tych szpitali pozostaje 
nadal m administracji państmomej, gdyż dalsze ich istnienie jest ko­
nieczne, a niema czynnika, któryby mógł i chciał podjąć się ich 
promadzenia.

Zasadniczą podstamą pramną m dziedzinie lecznictma jest 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 22 marca 1928 roku
0 zakładach leczniczych, dotyczące zarómno szpitali i lecznic, t. j. 
zakładóm leczniczych dla osób mymagających stałego leczenia jak
1 przychodni dla chorych przychodzących. Rozporządzenie określa 
prama i obomiązki tych zakładóm, ich organizację pracy, zarząd, 
pomieszczenia, spramy finansome i gospodarcze i t. d. Odrębne 
postanomienia dotyczą klinik unimersyteckich. Każdy zakład leczni­
czy obomiązany jest posiadać statut, zatmierdzony przez mładzę 
administracji ogólnej. Przepisy te tymczasem nie są mpromadzone 
jeszcze m mojemództmach południomych i Śląskiem, gdzie dotych­
czas pozostają m mocy damne przepisy państm zaborczych.

Duże znaczenie dla gospodarki szpitali mają przepisy, doty­
czące obomiązku przyjmomania przez szpitale publiczne na marun- 
kach ulgomych chorych skieromanych przez ubezpieczalnie spo­
łeczne. Ustama z 19 maja 1920 roku o obomiązkomem ubezpiecze­
niu na mypadek choroby stanomiła, że szpitale publiczne obomią- 
zane są przyjmomać członkóm kas chorych za cenę, odpomiadającą 
połomie młasnego kosztu utrzymania i leczenia chorego. Namet 
m czasach dobrej konjunktury gospodarczej sermitut ten był dla 
szpitali bardzo ciężki. Ustama o ubezpieczeniu społecznem z 28 
marca 1933 roku mpromadziła popramę o tyle, że obecnie ubezpie­
czalnie płacą 85% taksy szpitalnej za smych chorych, a mydane 
do tej ustamy rozporządzenia mykonamcze unormomały mspółpracę 
szpitali i ubezpieczalni, jak niemniej kmestję rozrachunkóm między 
niemi.

Na obszarze Państma Polskiego m chmili mznomienia jego bytu 
samodzielnego były ogółem 304 szpitale z 44.205 łóżkami (m tern 
8.621 łóżek psychjatrycznych). Opracomano mómczas projekt sieci 
szpitali niezbędnych dla obsłużenia ludności, i projekt ten stopniomo 
mpromadzano m życie aż do roku 1931, kiedy ogólna liczba zakłódóm
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doszła do 726, a liczba łóżek do 70.937. W trzechleciu 1931—1934 
liczba zakładóm i łóżek uległa решпети zmniejszeniu — częścioujo 
naskutek kryzysu, częścioujo zaś dzięki dokonanej ш miększych 
miastach likmidacji lub komasacji niezdolnych do życia i zbędnych 
szpitalikóm fundacyjnych, miejskich, społecznych, myznaniomych 
i t. p., mających raczej charakter przytułkóm. Takie zmniejszenie 
liczby zakładóm jest zjamiskiem raczej dodatniem pod mzględem 
organizacyjnym, leczniczym i gospodarczym.

Z pośród 69.453 łóżek ш roku 1933 było: 12.975 łóżek dla cho­
rych memnętrznych, 12.225 dla chirurgicznych, 5.831 ginekolo­
giczno-położniczych, 3.923 dla dzieci, 5.496 dla chorych zakaźnych, 
3.198 dla przypadkóm skórnych i menerycznych, 6.515 dla gruźlicy, 
15.152 dla chorych psychicznych i 4.138 innych.

Z 676 zakładóm leczniczych m 1933 roku było 47 zakładóm 
państmomych na 9.469 łóżek (z mliczeniem klinik i zakładóm uni- 
mersyteckich oraz szpitali mięziennych, natomiast bez zakładóm 
mojskomych), 297 samorządomych na 35.341 łóżek, 223 społeczne 
na 22.626 łóżek (m czem 32 zaWady ubezpieczalni o 2.626 łóżkach), 
mreszcie 109 naogół niemielkich prymatnych zakładóm leczniczych
0 2.017 łóżkach lecznice, kliniki specjalne i sanatorja, obliczone 
na dochód).

W porómnaniu z rokiem 1920 liczba łóżek m zakładach leczni­
czych mzrosła mniej mięcej o 60%. Jednakże m dalszym ciągu jest 
ich za mało. Przy ogólnie przyjętych mymaganiach pominnyby przy­
padać 4 łóżka szpitalne na 1000 ludności, t. zn. pominnibyśmy mieć 
około 132.000 łóżek; istniejących 70.000 łóżek oznacza niedobór 
lu mysokości 47%^).

Dotklimie zmłaszcza odczuma się brak łóżek dla chorych psy­
chicznych, a m mojemództmach mschodnich marunki są pod tym 
mzględem najgorsze. Większe zakłady specjalne, m szczególności 
p s y c h j a t r y c z n e ,  mogą być tmorzone i utrzymymane tylko 
przez jednostki miększe i zasobniejsze od samorządóm pomiatomych
1 miejskich, a mięć bądź przez samorząd mojemódzki, bądź też przez 
specjalne zmiązki celome samorządóm terytorjalnych. To też zakła­
dóm takich mamy poddostatkiem m mojemództmach zachodnich 
i południomych, które posiadały samorząd krajomy; m mojemództmach 
centralnych, gdzie samorządu mojemódzkiego pod zaborem rosyjskim 
nie było i gdzie go m dalszym ciągu niema, przystąpiono m latach 
ostatnich do tmorzenia zmiązkóm celomych, by umożlimić pomstanie 
niezbędnych zakładóm dla chorych psychicznie. Przy mydatnej po­
mocy finansomej Ministerstma Opieki Społecznej udało się zbudomać 
3 nomoczesne zakłady psychjatryczne: m Chełmie (moj. lubelskie), 
m Choroszczy (moj. białostockie) i m Gostyninie (moj. marszamskie).

Por. M. Heyman, Dziesięciolecie szpitalnictiua Rzeczypospolitej Polskiej 
(1918 — 1928), Warszauja, 1929 oraz F. Rakieujicz, Stan szpitalnictiua ш Rzeczypospo­
litej Polskiej, Warszaiua 1928.
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Peiunem odciążeniem dla zakładóin psychjatrycznych jest 
stosomana ш ostatnich latach ш niektórych miejscomościach t. zuj. 
o p i e k a  p o z a z a k ł a d o m a .  Polega ona na tem, że chorzy 
spokojni, pozostając ш leczeniu lekarza zakładoinego lub umómio- 
nego specjalisty, oddaujani są pod opiekę odpomiednio ujybranych 
rodzin. System ten daje dobre шупікі, ale tylko ш niemielkim stopniu 
może poujiększyć pojemność zakładóuj.

Poza czynnikami państujomemi, samorządoiuemi i społeczne- 
mi spraujie szpitalnictina ш Polsce oddaje coraz miększe usługi 
Polskie Tomarzystmo Szpitalnictma, założone ш roku 1929 „celem 
podniesienia poziomu i rozmoju szpitalnictma pod mzględem lekar­
skim, budomlano-technicznym i administracyjnym”. W dodatniej 
i omocnie rozmijającej się pracy tego tomarzystma, będącego człon­
kiem Międzynarodomego Tomarzystma Szpitalnictma (Association 
Internationale des Hopitaux), biorą stały udział przedstamiciele 
państmomej służby zdromia.

b) Uzdrowiska.

Uzdromisk na ziemiach polskich nie popierało żadne z państm 
zaborczych. W dzielnicy szczególnie hojnie myposażonej pod tym 
mzględem polityka austrjacka szła rómnież po linji popierania uzdro­
misk m Czechach, Tyrolu i innych krajach koronnych, podczas gdy 
bogactma naturalne Galicji pozostamiano śmiadomie na szarym 
końcu, a lata mojenne przemażnie zrujnomały niemielki istniejący 
stan posiadania.

Odbudoma i rozbudoma uzdromisk mymaga dużych funduszóm 
inmestycyjnych, na które trudno się zdobymać zubożałemu spo- 
łeczeństmu; niemniej jednak Polska może się chlubić niezłemi my- 
nikami dużych mysiłkóm poczynionych m tym kierunku.

Porządkomanie gospodarki uzdromiskomej oparto pod mzglę­
dem pramnym na ustamie o uzdromiskach^). Ustama ta rozróżnia 
zdrojomiska, stacje klimatyczne i kąpieliska morskie. Ustama usta­
liła zasadniczą różnicę między uzdromiskami o charakterze użytecz­
ności publicznej a nie posiadającemi tego charakteru. Charakter 
użyteczności publicznej nadamany jest uzdromiskom m drodze 
specjalnych rozporządzeń Rady Ministróm i pociąga za sobą specjalne 
przymileje i obomiązki. Uzdromiskami o charakterze użyteczności 
publicznej mogą być tylko uzdromiska, posiadające cenne zdroje 
lecznicze lub bardzo dobre marunki klimatyczne, poza tem zaopatrzo­
ne m dobrą modę, należyte urządzenia do usumania nieczystości, 
niezbędne pomieszczenia do izolacji chorych na choroby zakaźne.

Ustaiua pieriuotna z 23 marca 1922 roku, nomela z 22 marca 1928 roku.
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urządzenia do odkażania oraz dom przedpogrzeboujy. Uzdroujisko 
takie posiada młasny statut, plan zabudoujy i komisję uzdromiskoują, 
która między innemi ustala taksę kuracyjną i zarządza funduszem 
kuracyjnym. Nieujłaścimie promadzone uzdromisko o charakterze 
użyteczności publicznej może być myujłaszczone na rzecz skarbu 
państma.

Organem doradczym przy mładzach centralnych jest Państujo- 
ша Rada do sprauj Uzdromisk.

Co roku przed rozpoczęciem sezonu lekarze рошіаіоші do- 
konymają komisyjnych oględzin każdego uzdromiska na terenie 
poujiatu, zujracając szczególną umagę na urządzenia lecznicze, 
hotele, pensjonaty, pokoje do ujynajęcia, restauracje i t. p.

Tuż po okresie ujojennym pod zarząd nomo poujstających 
luładz państujoujej służby zdroujia przeszły następujące uzdromiska, 
które i daiuniej posiadały charakter u z d r o m i s k  p a ń s t u j o -  
Ш у c h: Burkut, Busko-Zdrój, Ciechocinek, Krynica i SzWo. W roku 
1930 przejęto od Banku Gospodarstuja Krajomego Druskieniki^).

Burkut (рош. kosoujski, ujoj. stanisłamourskie), położony ma- 
lomniczo Ш górach między źródłami Czarnego i Białego Czeremosza, 
mógłby dzięki sujym szczaujom być perłą uzdromisk Polski; samo 
jednak uzdromisko, jak róumież prouiadząca do niego jedyna droga 
jezdna uległy podczas ujojny doszczętnemu zniszczeniu.

Busko-Zdrój (рош. stopnicki, moj. kieleckie) posiada źródła 
siarczano-słone, użymane już od około stu lat. Za rządóm polskich 
odmiercono kilka пошусЬ źródeł mineralnych, a także słodkiej u: ody 
do picia, zbudomano elektromnię, поше łazienki do częściomych 
kąpieli mułomych i mpromadzono liczne ulepszenia ш urządzeniach. 
Frekmencja podniosła się z 2.500 osób ш 1919 roku do 7.976 ш 1928 
i dalej rośnie.

Ciechocinek (рош. nieszaшski, шoj. шarszaшskie) ze sшemi 
źródłami słonemi czynny jest rómnież mniej mięcej od stu lat. Do- 
promadzenie Ciechocinka do należytego stanu po zniszczeniu шо- 
jennem mymagało шіеіе pracy i nakładóm. Osuszono cały teren 
uzdromiska, przepromadzono modociąg, оргасошапо plan regu­
lacyjny, mybudomano basen z płymalnią o pomierzchni 4.000 m  ̂
i dma mniejsze baseny lecznicze, co zaś najmażniejsze — domier- 
cono Ш roku 1931 gorące źródło solankome, głębokie na 1.305 m, 
które zasila łazienki i baseny. Frekmencja kuracjuszóm podniosła 
się między rokiem 1919 a 1928 z 9.568 do 16.941 osób.

Krynica (рош. nomosądecki, шoj. krakoшskie) ucierpiała naj­
mniej mskutek mojny. Оошіегсопо, poza istniejącemi już daiuniej 
6 źródłami szczamalkalicznych, 9 пошусЬ źródeł o dużej mydaj-

Szczegóły o zdrojoiuiskach państiuoirych ш artykule inż. M. Heymana i dr. 
W. Przyiuieczerskiego, Zdrojoiriska państujoiue i ich polityka. ,,Lekarz Polski” , rok 
1932, Nr. 5.
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ności. Wybudomano noiuą elektromnię. Całe uzdroiuisko skanali- 
zomano. Wpromadzono szereg drobniejszych inmestycyj, nie licząc 
budoiuy luspaniałego gmachu nomych łazienek z 200 kabinami ką- 
ріеіошеті. Stary dom zdrojomy rozbudomano, nomy jest ш toku 
budoujy. Ustalono ш drodze konkursu plan zabudomania Krynicy. 
Między rokiem 1919 a 1928 roczna frekujencja kuracjuszom mzrosła 
ЗѴ2 raza (9.660 osób ш 1919, 35.559 ш 1928).

Szkło (рош. jamoromski, moj. Imomskie), położony o 40 km 
od Lmoma, posiada bodaj najobfitsze i najsilniejsze ш Europie źródła 
siarczane. Po zniszczeniu mojennem zakład zdrojomy stopniomo 
odbudomuje się i przerabia. Od 1932 roku chorzy mogą już korzy­
stać ze skromnych narazie jego urządzeń.

Podobne postępy można odnotomać rómnież m 19 uzdro- 
miskach niepaństmomych, które uzyskały charakter użyteczności 
publicznej. Są to: Inomrocłam, Imonicz, Jaremcze, Krzeszomice, 
Lubień Wielki, Morszyn, Nałęczóm, Ojcóm, Otmock (m 1919 roku 
9.250 kuracjuszóm, m 1928 — 16.420), Rabka (m 1919 roku 5.269, 
m 1928—15.610 kuracjuszóm), Rymanóm, Solec, Smoszomice, Szczam- 
nica, Truskamiec (997 kuracjuszóm m 1919 roku, 11.623 m 1928), 
Worochta, Zakopane (frekmencja: 10.500 osób m 1919 roku, 43.639 
m 1928), Zaleszczyki i Żegiestóm.

Uzdromiska polskie zamdzięczają znakomity mzrost frekmencji 
przedemszystkiem znacznym poczynionym m nich inmestycjom. 
W uzdromiskach państmomych czysty dochód obracany był my- 
łącznie na cele inmestycyjne. W obecnym smym stanie uzdromiska 
polskie nie tylko przyczyniają się do podniesienia stanu zdromotnego 
kraju, lecz obok tego stanomią pomażny czynnik gospodarczy, dając 
pracę tysiącom obymateli i zapobiegając corocznemu mymożeniu 
znacznych funduszóm poza granice Rzeczypospolitej.

Leżące niemal zupełnie odłogiem stosomanie poza uzdro- 
miskami polskich m ó d  m i n e r a l n y c h  ruszyło z martmego 
punktu dopiero od roku 1932 dzięki założeniu m Warszamie ośrodka 
propagandy i sprzedaży krajomych mód mineralnych i produktóm 
leczniczych.

Wspólne interesy zorganizomanego przemysłu uzdromisko- 
mego reprezentuje Zmiązek Uzdromisk Polskich. Państmoma służba 
zdromia ściśle mspółpracuje ze Zmiązkiem.

Doniosłą też niechybnie rolę będzie miał Polski Instytut Balne­
ologiczny o celach naukomych, leczniczych, społecznych i gospo­
darczych, który ma być uruchomiony m najbliższym czasie za mzo- 
rem podobnych instytucyj, istniejących m innych państmach o po- 
mażnym przemyśle uzdromiskomym.
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c) Państwowa pomoc lekarska dla funke i onarj uszów państwowych.

Piermsza ustania o państmouiej służbie cymilnej z dnia 17 lutego 
1922 roku zapeujniła urzędnikouii i jego najbliższej rodzinie opiekę 
lekarską i środki lecznicze ш zakresie, przemidzianym ш osobnej 
ustanie. Zanim jednak uchnalono zaponiedzianą ustanę, utnorzono 
przy nydziale higjeny Ministerstna Zdronia Publicznego tymczasoną 
pomoc lekarską, zaangażonanszy na nykonancón szereg lekarzy. 
Do oboniązkón tych lekarzy należało leczenie praconnikón państno- 
nych i ich rodzin, nydananie zaśniadczeń o czasonej niezdolności 
do pracy. Kieronanie pomocą lekarską należało na poniatach do leka­
rzy poniatonych, n  miastach — do lekarzy okręgonych tymczasonej 
pomocy lekarskiej. Udzielanie pomocy odbynało się, zgodnie z ny- 
daną instrukcją, na zasadzie ,,karty porady” , n  przypadkach nagłych 
nystarczała narazie legitymacja urzędnicza. Prócz porady pracon- 
nik państnony otrzymynał rónnież lekarstna oraz materjały lecz­
nicze i opatrunkone, przyczem przy przepisynaniu lekarstn zaleco­
na była możlina oszczędność, nie ograniczająca przecież lekarza 
Ш nyborze środka, niezbędnego do szybkiego i skutecznego leczenia.

Instrukcję zastąpiło dopiero n  1926 roku rozporządzenie Rady 
Ministróuj o państujoujej pomocy lekarskiej dla funkcjonarjuszóui 
państmoujych, sędzióm i prokuratoróm, ich rodzin oraz emerytóm.^) 
W rozporządzeniu tern poraź pierujszy ujęto konkretnie rodzaj udzie­
lanych śujiadczeń lekarskich oraz ich zakres. Zakres państuioujej 
pomocy lekarskiej, zmężony ш roku 1932^), został częściomo ропош- 
nie rozszerzony ш roku 1934 ®).

W myśl tych ostatnich przepisóuj państujoma pomoc lekarska 
dla funkcjonarjuszóui państmomych i t. d. obejmuje: a) poradę le­
karską ujraz z zapisyujaniem recept; b) pomoc lekarską, do której 
należą: najniezbędniejsze zabiegi chirurgiczne, zabiegi ш zakresie 
chorób gardła, nosa, uszu, zabiegi ginekologiczne, chirurgiczno- 
akuszeryjne, ш zakresie chorób skórnych i ujenerycznych oraz po­
moc położnicza )̂; c) dostarczanie niezbędnych lekarstuj, których 
koszt рокгуша skarb państma ш 75% (ріегшоШіе ш 50%), jeżeli 
zaś chodzi o specyfiki —ш 50% (piermotnie ш 25%); d) leczenie 
Ш szpitalach. W państmomych zaWadach zdrojomych funkcjona- 
rjusze państmomi otrzymują kąpiele i zabiegi balneo-terapeutyczne 
za pół ceny.

Do niesienia państmomej pomocy lekarskiej umómieni są 
specjalni lekarze, którzy udzielają jej na zasadzie mydamanych przez

Z dnia 4 sierpnia 1926 roku.
Rozporządzenie Rady Ministróin z 22 marca 1932 roku.

®) Rozporządzenie Rady Ministróu; z 28 stycznia 1934 roku z terminem mejścia 
lu życie z dniem 1 lutego 1934 roku.

*) Począmszy od 1 lutego 1934 roku ш stosunku do lekarstu; przepisymanych 
funkcjonariuszom państmomym obomiązują lekarzy umóuiionych ramy urzędoujego 
lekospisu, obejmującego zgórą 850 lekarstm.
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luładzę służbomą i) funkcjonarjusza „kart porad” — zasadniczo 
Ш mieszkaniu lekarza, ш mieszkaniu zaś pacjenta jedynie ш ujypad- 
ku, jeżeli jest obłożnie chory.

Leczenie obłożnie chorych funkcjonarjuszóuj państmomych 
może się nadto odbyuiać ш szpitalach państmoujych, samorządomych 
albo też Ш innym zakładzie lub sanatorjum, uznanem przez zmierzch- 
nią mładzę służby zdromia. Za leczenie szpitalne lub sanatoryjne skarb 
państma opłaca 75% taksy. Кіегошаіі na nie początkomo lekarze 
umóujieni; obecnie zaś do szpitali mają ргашо kieromać myłącznie 
lekarze pomiatouji, do sanatorjóm zaś naczelnicy mydziałóuj zdromia.

Leczenie funkcjonarjusza państmomego na koszt skarbu pań­
stma nie może trmać dłużej nad 6 miesięcy m ciągu roku kalenda- 
rzomego, członka rodziny funkcjonarjusza — nie dłużej nad 3 mie­
siące

Przepisy my dane m 1934 roku zniosły pomoc dentystyczną dla 
funkcjonarjuszóm państmomych; natomiast mpromadziły leczenie 
ortopedyczne przy pokrymaniu przez skarb państma 50% kosztóm 
aparatóm i protez, rozszerzyły zakres zabiegóm fizyko-terapeutycz- 
nych, uznały szereg nomych zakładom za nadające się do leczenia 
funkcjonarjuszóm państmomych.

Pomoc lecznicza dla funkcjonarjuszóm państmomych rozmija się 
z roku na rok. W mielu miejscomościach, zmłaszcza m miększych 
miastach, pomstały specjalne ambulatorja, myposażone me mszelkie 
niezbędne urządzenia lecznicze. Wzmaga się też zaufanie mszystkich 
sfer urzędniczych do udzielanej przez państmo pomocy lekarskiej. 
Liczba udzielonych porad mynosiła m roku 1925 — 411.617, m 1933/34 
— 894.502; jednocześnie koszty pomocy lekarskiej dla funkcjo­
narjuszóm państmomych, które m roku 1925 mynosiły zł 2.404.607, 
mzrosły m 1933/34 roku do 6.263.593 zł.

7 . SPRAWY FARMACEUTYCZNE.

a) Apteki.

W chmili obecnej obomiązują jeszcze m Polsce ustamy damnych 
państm zaborczych, mydane zresztą m bardzo różnym czasie: nie­
miecka ustama aptekarska z 1801 roku, rosyjskie ustamy lekarskie, 
normujące rómnież ustrój aptek, z lat 1892 — 1905 i austrjacka 
ustama o aptekach z 1906 roku. W mojemództmach centralnych

Od 1. lutego 1934 roku za opłatą manipulacyjną 50 gr.
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oboujiązuje polska ustama dla farmaceutom i aptek z dnia 21 paź­
dziernika 1844 roku, zatmierdzona przez Radę Administracyjną Kró- 
lestma Polskiego — chlubny pomnik mądrej, tmórczej myśli ómczes- 
nych polskich mładz sanitarnych.

W tych różnorodnych przepisach o aptekach jest jedna mspól- 
na, kapitalnie mażna zasada, mianomicie możność zakładania i pro- 
madzenia aptek myłącznie na podstamie koncesji, udzielonej przez 
mładze państmome. Inaczej mómiąc, struktura ustroju aptekarstma 
me mszystkich dzielnicach oparta jest na t. zm. systemie koncesyj­
nym, ze mszystkiemi przymilejami tego systemu i mynikającemi 
z niego obomiązkami koncesjonarjusza. Najmażniejszemi z tych 
obomiązkóm są: założenie apteki m miejscu i m czasie zgóry ściśle 
określonym ze stanomiska mygody publiczności; obomiązek mydama- 
nia lekarstm m każdej porze dnia i nocy, medług cen ustalonych 
przez mładze państmome; utrzymymanie myłącznie fachomego per­
sonelu, odpomiedzialnego namet za drobne uchybienia.

Natomiast przepisy dotyczące przemłaszczenia aptek, dziedzi­
czenia i upramnień zamodomych są bardzo odmienne m różnych 
dzielnicach, co stmarza miele pomikłań i trudności zarómno dla 
mładz administracyjnych jak dla aptekarstma, a komplikuje moż­
ność mpromadzenia m życie przepisóm jednolitych. Wobec tego 
mładze sanitarne, niezależnie od opracomania projektu ustamy ap­
tekarskiej (opartej o system koncesyjny przy zasadzie koncesyj oso­
bistych i niezbymalnych), mydały szereg rozporządzeń, unifikujących 
do pemnego stopnia zagadnienia: urządzenia aptek, promadzenia 
ich i mydamania środkóm leczniczych. Szczególną umagę pośmię- 
cono młaścimemu zaopatrzeniu aptek m niezbędne mspółczesne 
mydamnictma polskie z dziedziny chemji analitycznej, nauki o przy­
rządzaniu lekóm, farmakognozji i inne. Zmrócono rómnież umagę 
na myposażenie aptecznych laboratorjóm analitycznych m niezbędne 
instrumenty i przyrządy do planomego, stałego i możlimie mszech- 
stronnego badania dobroci środkóm leczniczych nabymanych przez 
apteki.

W dziedzinie promadzenia aptek ujednostajnione są od pierm- 
szych miesięcy niepodległości taksy aptekarskie z zachomaniem za­
sady opustóm.dla różnych kategoryj odbiorcóm środkóm leczniczych: 
ubezpieczonych, pracomnikóm państmomych, ubogich. Ujednostaj­
niono zasady mydamania środkóm leczniczych, m szczególności 
środkóm odurzających, oraz emidencję tych środkóm.

Zaopatrzenie ludności m leki było bardzo utrudnione m pierm- 
szych latach niepodległości. Na ogólną liczbę 1.560 istniejących 
m tym czasie aptek około 150 było zupełnie lub pramie nieczynnych— 
spalonych, opuszczonych albo nie posiadających żadnego zapasu 
środkóm leczniczych. Niezależnie od tego liczba aptek namet m nor­
malnych marunkach była niemy starczająca dla dogodnego zaopatry- 
mania się ludności m środki lecznicze: m mojemództmach mschod-
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nich apteki były oddalone od siebie od 25 do 40 km. Władze sa­
nitarne energicznie zajęły się spramami jak najrychlejszego urucho­
mienia aptek już istniejących i zaopatrzenia ich ш niezbędne środki 
lecznicze oraz stmorzenia planu systematycznego zakładania noujych 
aptek. Intencja mładz sanitarnych, aby apteki znajdomały się ш po­
siadaniu osób o odpoujiednich kmalifikacjach zamodoujych, оЬуша- 
telskich i społecznych, znalazła ujyraz ш przepisie o udzielaniu 
koncesyj aptekarskich ш drodze konkursu^); normy mieszkańcóm, 
przypadające na jedną aptekę, przemidziano przytem znacznie niż­
sze od norm, ustalonych przez mładze rosyjskie.

b) Drogerje.

Struktura przemysłu drogeryjnego opiera się rómnież na prze­
pisach państuj zaborczych. Zakres uprauinień tego przemysłu oraz 
ujymagania, staujiane osobom zamierzającym trudnić się handlem 
drogeryjnym, normują: dla ujojeujództuj zachodnich i południomych — 
przepisy ustauj przemysłomych, dla mojemództuj centralnych — 
specjalna ustama dla materjalistóm z 1844 roku i poszczególne arty­
kuły rosyjskiej ustaujy lekarskiej z 1905 roku.

Od drogistóuj nie ujymaga się cenzusu naukomego, lecz tylko 
odbycia 5-letniej praktyki ш drogerji i złożenia egzaminu kmalifi- 
kacyjnego. Drogerje mają ргашо utrzymymać i ujydamać trucizny dla 
celóuj technicznych oraz решпе kategorje środkóuj leczniczych, sto- 
somanych zarazem ш przemyśle, technice lub gospodarstujie domo- 
ш ет. Środki lecznicze, do foórych utrzymymania i sprzedaży dro­
gerje są upramnione, objęte są szczegółomemi ujykazami.

Liczba 1.800 drogeryj istniejących ш Polsce ш roku 1918 szybko 
ujzrosła, dosięgając ш roku 1933 cyfry 2.200. Dla praktykantóm 
drogistoujskich istnieją specjalne szkoły zaujodome ш Poznaniu 
i Ш Łodzi.

c) Przemyśl farmaceutyczny.

Polski przemysł farmaceutyczny, ш szczególności przemysł che- 
miczno-farmaceutyczny, zaledmie kiełkoujał ш okresie przedniepod- 
ległościoujym, a miał przecimko sobie śmietnie zorganizomane 
przemysły chemiczno-farmaceutyczne niemiecki, francuski, angiel­
ski, a częścioujo i szmajcarski, których ekspansja była niezmykle 
intensymna. Imperjum Rosyjskie, a mięć i ziemie polskie przez 
nie окирошапе były całkomicie uzależnione od przemysłu nie-

Zasadę tę ustaliło rozporządzenie ministra Zdromia Publicznego z dnia 21 
кшіеШіа 1921 roku o sposobie udzielania koncesyj na zakładanie aptek na obszarze 
b. zaboru rosyjskiego.
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mieckiego. Po odzyskaniu bytu niepodległego położenie geogra­
ficzne i sytuacja polityczna Państuja Polskiego ujysunęła jako 
konieczność usamodzielnienie się ш dziedzinie шугоЬи podstamo- 
шусЬ chemikalij leczniczych, a przedemszystkiem preparatom che­
micznych t. zm. syntetycznych, mających ogromne zastosomanie 
Ш nomoczesnej medycynie i będących podstamą całego przemysłu 
chemiczno-farmaceuty cznego.

W trosce o rozmój rodzimej produkcji środkom leczniczych 
utmorzono m roku 1921 komisję do spram specyfikóm farmaceutycz­
nych, której zadaniem jest opinjomanie zgłaszanych specyfikóm pod 
mzględem ich celomości, trmałości i postępu, jaki stanomią m lecz- 
nictmie.

W roku 1932 utmorzono komisję międzyministerjalną do spram 
krajomego przemysłu chemiczno-farmaceutycznego, do której należy 
sporządzanie mykazóm środkóm leczniczych myrabianych m kraju. 
W roku 1933 pomstała komisja opinjodamcza do spram chemiczno- 
farmaceutycznego przemysłu krajomego, która spramdza, czy pre­
paraty zgłaszane przez mytmórcóm są istotnie myrabiane m kraju, 
oraz mydaje opinje m innych spramach zmiązanych z przemysłem 
chemiczno-farmaceutycznym.

Dzięki odpomiedniej polityce rządu mogło pomstać i utrzymać 
się kilkanaście mniejszych mytmórni farmaceutycznych, a niektóre 
damniej istniejące znacznie rozminęły smą działalność. Oprócz tego 
co najmniej 30 fabryk mytmarza obok artykułóm technicznych arty­
kuły znajdujące zastosomanie m lecznictmie. Polska myrabia od pod- 
stam preparaty, mające piermszorzędne znaczenie dla lecznictma; 
arsenobenzenome, salicylome, benzoesome, bizmutome, srebrome, 
żelazome, inozyto-fosforome, złotome, barbiturome, gmajakolome 
i t. d.; jedną z mażniejszych zdobyczy krajomego przemysłu chemicz­
no-farmaceutycznego jest myrób alkaloidóm opjumomych (kodeiny, 
morfiny i pantoponu). Liczba zarejestromanych krajomych specyfi­
kóm farmaceutycznych, która m roku 1921 mynosiła 20, dosięgła 
m roku 1933 — 772.

Wobec tak postamionej produkcji krajomej Polska nie potrze­
buje importomać mielu artykułóm chemiczno-farmaceutycznych i co­
raz mniej przymozi z zagranicy specyfikóm farmaceutycznych, pre- 
paratóm organo-teraupeutycznych, suromic i szczepionek. Krajomy 
bomiem przemysł chemiczny i chemiczno-farmaceutyczny pokrymał 
m 1933 roku 85% zapotrzebomania, podczas gdy m roku 1918 mógł 
on pokryć zaledmie 10% zapotrzebomania krajomego. Pozostaje 
jeszcze niezupełnie mystarczającą produkcja m dziedzinach soli 
bromomych, jodomych i rtęciomych, jodu sublimomanego, białczanu 
taniny, sulfoichtjolanu amonomego, modanu terpinu i t. d.
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d) Środki odurzające.

Nadzór nad obrotem środkami odurzającemi i шаіка z narko- 
manją były już na terenie międzynarodomym przedmiotem kon- 
mencji haskiej z 23 stycznia 1912 roku. Polska przystąpiła do tej 
konmencji na podstauiie art. 295 traktatu mersalskiego.

W ujykonaniu pomziętych tą drogą zobomiązań pomstała ujzo- 
гошапа na ustamie belgijskiej, uznanej za najlepszą, polska ustama 
z 22 czerujca 1923 roku ш przedmiocie substancyj przetujoróm 
odurzających. Rozporządzenia mykonaujcze do tej ustaujy unor- 
momały myrób, handel i przechomymanie środkóm odurzających^) 
i tryb postępoujania przy przymozie i mymozie tych artykułóm^) oraz 
zakujalifikomały niektóre substancje i przetmory odurzające, jako 
myujołujące skutki szkodlime dla zdromia®). Środki odurzające mogą 
być ujyrabiane, przerabiane, sprzedamane i przechoujymane myłącz- 
nie dla celom leczniczych i naukomych. Za nielegalny obrót niemi 
są przemidziane mysokie kary i grzymny, m. in. pozbamienie prama 
mykonymania zamodu lekarskiego lub aptekarskiego i mięzienie.

W roku 1929 nadzór nad przymozem i obrotem środkami odu­
rzającemi skoncentromano ш departamencie służby zdromia Mi- 
nisterstma Spram Wemnętrznych (zczasem Ministerstma Opieki Spo­
łecznej), który mspółdziała ш tych spramach ze strażą graniczną, 
służbą śledczą i urzędami mojemódzkiemi. Do zakresu tej działal­
ności należy: z jednej strony udzielanie koncesyj na myrób, prze­
róbkę i sprzedaż narkotykóm, mydamanie pozmoleń na ich wwóz 
i mymóz, zmalczanie nielegalnego dostarczania ludności środkóm 
odurzających, przecimdziałanie rozpomszechnianiu się narkomanij; 
z drugiej — mykonymanie uchmał Ligi Narodóm m tym przedmiocie 
i składanie spramozdań i mykazóm sekretarjatomi Ligi Narodóm, 
Komisji Doradczej do spram opjum i Centralnemu Komitetom! Opju- 
momemu m Genemie.

Pod nielegalnym obrotem substancjami odurzającemi rozumie 
się zarómno upramianie handlu przez osoby niepomołane (drogerje, 
pokątni handlarze i t. d.) jak drogą napozór legalną, bo za pośred- 
nictmem aptek, lecz na podstamie recept lekarskich, czyto myda- 
manych narkomanom m nadmiernych ilościach czy przez nich sfał- 
szomanych. Na podstamie spram sądomych promadzi się emidencję 
osób, dopuszczających się przestępstm, jak rómnież ilości narkoty­
kom nielegalnie mpromadzonych do obrotu. Na podstamie tychże

Rozporządzenie ministra Spram Wemnętrznych i ministra Spramiedlimości 
z 1 marca 1928 roku o substancjach i przetmorach odurzających.

2) Rozporządzenie ministra Spram Wemnętrznych z 20 stycznia 1925 roku. 
Rozporządzenia ministra Spram Wemnętrznych z 31 maja 1928, z 15 marca 

1930 i z 22 lutego 1932 roku.
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гогргаш sądoiuych oraz spraiuozdań z reiuizyj dokonyiuanych ш ap­
tekach proujadzona jest także emidencja osób nadużyiuających środ­
kom odurzających.

Zakłady przeznaczone specjalnie dla alkoholikóm i narkomanom 
istnieją m Śmiacku i Gościejemie.

Postulatami na przyszłość są: mzmocnienie nadzoru nad re­
ceptami, zamierającemi narkotyki, i dążenie do przymusomego le­
czenia narkomanóm m zakładach zamkniętych, przyczem narkomani 
skazani na mięzienie pominniby być leczeni na koszt Skarbu.

e) Zielarstwo lecznicze.

Ministerstmo Zdromia Publicznego przejęło m roku 1918 od 
okupantóm plantacje roślin leczniczych m Dąbromie pod Opocznem, 
gdzie promadzono obsermację nad 38 gatunkami roślin leczniczych 
i produkomano nasiona i sadzonki. W roku następnym zorganizo- 
mano stację dośmiadczalną m Kłódzienku (pom. błoński, moj. mar- 
szamskie). Ale już m 1922 roku obie plantacje uległy likmidacji 
mskutek trudności finansomych.

Przez dłuższy okres czasu zielarstmo lecznicze zdane było cał- 
komicie na inicjatymę prymatną i konjunkturę handlomą. Produkcja 
krajoma roślin leczniczych, mimo najzupełniej korzystnych marun- 
kóm przyrodzonych, m małej tylko mierze pokrymała zapotrzeboma- 
nie rynku memnętrznego. Dopiero m 1930 roku, z inicjatymy Państmo- 
mego Instytutu Eksportomego, pomołano do życia Polski Komitet 
Zielarski — instytucję społeczną, submencjonomaną przez Minister­
stmo Opieki Społecznej, która ma za zadanie propagandę rozmoju 
zielarstma i skupia przedstamicieli mszystkich sfer zainteresoma- 
nych (lekarzy, farmaceutóm, producentóm, młaścimy przemysł 
i handel).

Polityka m dziedzinie zielarstma leczniczego opiera się na 
ogólnej linji gospodarczej, zmierzającej do uniezależnienia się od 
zagranicy m zakresie suromcóm roślinnych. Promadzone m tym 
duchu prace nad podniesieniem pod mzględem ilościomym i jakoś- 
ciomym produkcji i stosomania roślin leczniczych pochodzenia kra- 
jomego natrafiały początkomo na trudności z pomodu niedostatecz­
nego przygotomania fachomego producentóm i nienależycie zorga- 
nizomanego handlu temi artykułami. Ostatnie lata mykazują pomażne 
postępy m dziedzinie upramy roślin leczniczych, techniki ich zbie­
rania, suszenia i krajania oraz racjonalnego myzyskania tych arty- 
kułóm memnątrz kraju i m obrocie z zagranicą.
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8. PAŃSTW OW Y ZAKŁAD HIGJENY.

Zaczątkiem Państtuomego Zakładu Higjeny był Państujoujy 
Centralny Zakład Epidemjologiczny, zainicjomany ш skromnym za­
kresie Ш końcu 1918 roku dla przepromadzania badań bakterjolo- 
gicznych oraz dla myrobu szczepionek i suromic, niezbędnych шо- 
bec szerzących się ш tym czasie epidemij duru plamistego i brzusz­
nego oraz czeriuonki. Działalność Zakładu rozszerzyła się przez 
przejęcie dmóch zakładom prymatnych i jednego społecznego, miesz­
czących się Ш Warszamie oraz przez utmorzenie kilku filij ш mia­
stach oddalonych od stolicy.

Hojna pomoc fundacji Rockefellera (100 tys. doi.) umożlimiła 
m 1921 roku utmorzenie przy Centralnym Zakładzie Epidemjolo- 
gicznym Państmomej Szkoły Higjeny, na którą rząd polski dał ze 
smej strony place pod budomę gmachu i 500 tys. zł na mykoń- 
czenie i urządzenie memnętrzne.

Dzięki zapomodze od Joint Distribution Committee nabyto 
m 1922 roku mpobliżu Zakładu obszerny plac i kilka budynkóm, 
gdzie utmorzono ośrodek zdromia z przychodniami, służącemi 
jako praktyczna uczelnia dla słuchaczóm, oraz bursę, m której 
mogą mieszkać podczas trmania kursu.

Po przymróceniu normalnych marunkóm sanitarnych piermotny 
cel zasadniczy Zakładu Epidemjologicznego odsunął się na plan 
drugi i otrzymał on m 1927 roku nazmę Państmomego Zakładu 
Higjeny, odpomiadającą rozszerzonym jego zadaniom^). Państmomy 
Zakład Higjeny jest organem państmomej służby zdromia, który 
przedemszystkiem jest narzędziem fachomej ekspertyzy, postamionej 
na mysokim poziomie naukomym, pomtóre produkuje suromice 
i szczepionki oraz produkty biologiczne, użymane dla celóm profi­
laktyki i lecznictma; m myjątkomych mypadkach Zakładomi zleca 
się upramnienia m zakresie administracji sanitarnej, zmłaszcza 
m dziedzinie zmalczania chorób zakaźnych. Do podstamomych za­
dań Zakładu należy także szkolenie personelu fachomego dla pań­
stmomej służby zdromia. W 1935 roku do Państmomego Zakładu 
Higjeny przyłączone zostały Państmome Zakłady Badania Żymności 
i Przedmiotóm Użytku )̂.

W ciągu dziesięciu lat Państmomy Zakład Higjeny mykonał 
843 prace z dziedziny bakterjologji, chemji i higjeny. Liczba badań 
przepromadzanych m Zakładzie m dziedzinie chorób zakaźnych 
przekracza od 1930 roku 200 tys. rocznie i doszła m roku

1) Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 czernica 1927 roku. 
Na podstaiuie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 28 grudnia 

1934 roku (por. rozdział ,,Higjena Publiczna, b) Nadzór nad artykułami żymności 
przedmiotami użytku).
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1934 do 400 tys. (ш tem odczynom Wassermanna około 
20 tys. rocznie). Liczba szczepień przecimbłoniczych mynosiła 
UJ latach 1930 — 1933 m okrągłej liczbie 169.700. Dział bakte- 
rjologji promadzi także kontrolę suromic i szczepionek kra- 
jomych i spromadzanych z zagranicy i przygotomuje żądane su- 
romice mzorcome. Dział chemji шукопуша kontrolę lekarstm, środ- 
kóm leczniczych i specyfikóm leczniczych zgłaszanych do rejestracji, 
ostatnio zaczął też promadzić badanie mód mineralnych. Pracomnia 
biochemiczna przepromadza systematyczną kontrolę preparatóm od- 
żymczych i leczniczych na obecność mitamin oraz kontrolę orga- 
nopreparatóm. Inicjatymie Państmomego Zakładu Higjeny przypisać 
należy zarządzenie o jodomaniu soli, sprzedamanej na terenie dot­
kniętym endemją mola. Promadzona przez Państmomy Zakład Higje­
ny produkcja suromic i szczepionek myniosła m ciągu lat 15-u od 
1919 do 1933 roku następujące ilości: 22 tys. 1 suromic leczni­
czych różnego rodzaju, 32 tys. 1 szczepionek ochronnych (chole­
rycznej, duromej, czermonkomej, płoniczych, i t. d.), ogółem zgórą 
40 milj. damek kromianki ospomej, szczepionki B. C. G., szcze­
pionki duromej, szczepionki przecim mściekliźnie i t. d., 1.740 1 szcze­
pionek leczniczo-ochronnych (antivirus różnego rodzaju, przemażnie 
mieszaniny, szczepionki gonokokorne, szczepionki Danysza i t. d.), 
a oprócz tego pomażne ilości preparatóm djagnostycznych, organo- 
preparatóm oraz preparatóm do celóm meterynaryjnych.

Państmoma Szkoła Higjeny zajmuje się szkoleniem lekarzy- 
higjenistóm oraz personelu pomocniczego. Każdy lekarz pomiatomy 
przechodzi roczny kurs praktyki, z którego 9 miesięcy spędza 
m szkole, 3 zaś pozostałe miesiące m ośrodkach zdromia i m urzę­
dach administracji sanitarnej. Niezależnie od tego urządzane są 
kursy dla lekarzy-praktykóm, którzy zajmują się dodatkomo higjeną 
oraz malką z chorobami społecznemi. Obok personelu sanitarnego 
szkoła kształci m dziedzinie higjeny pracomnikóm różnych kategoryj, 
którzy m działalności smej potrzebują miadomości z tej dziedziny, 
a mięć inżynieróm, inspektoróm pracy, nauczycieli szkół pomszech- 
nych. Propaganda o charakterze specyficznym mśród działaczy spo­
łecznych obejmuje m. in. doroczne kursy przecimalkoholome. Ogółem 
przez Państmomą Szkołę Higjeny przeszło do końca 1933 roku po- 
myżej 5 tys. słuchaczy.

Przy Państmomej Szkole Higjeny istnieje muzeum chorób za­
kaźnych, muzeum techniki sanitarnej i higjeny mieszkania.

Państmomy Zakład Higjeny posiada skromną, lecz dobrze za­
opatrzoną bibljotekę. Il^
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WSPÓŁDZIAŁANIE POLSKI Z INSTYTUCJAMI POROŻU  
MIENIA MIĘDZYNARODOWEGO.

Stuletni okres піешоИ usunął Polskę z ujidomni śmiatomej 
aż do 1919 roku. Dla społeczeństm, które z tych czy innych ujzglę- 
dóm przeszły nad jej rozbiorami do porządku dziennego, шута- 
zanie z mapy granic politycznych Polski było ujymazaniem z pa­
mięci narodu polskiego. Smiat społeczny, śmiat szarego człomieka 
miał o Polsce miadomości niemal legendarne, jako o narodzie buj­
nej, romantycznej przeszłości, jako o kraju zacofanej szlachty, cię- 
miężonego chłopstma, spiskomcóuj i reujolucjonistóuj. Nasze bie­
żące realne martości społeczne, gospodarcze i kulturalne z trudem 
przedostamały się poprzez mury піешоИ.

W czasie ujojny europejskiej sytuacja ta zasadniczo zaczęła 
się zmieniać. Dla śmiata politycznego zjamienie się na mapie Polski 
nie było niespodziemane. Ale śmiat społeczny ze zdzimieniem i nie- 
domierzaniem przyglądał się mielkiemu państmu, które nagle myło- 
niło się z otchłani mojny. Ciekamość ta rosła łącznie ze mzrostem 
sił niepodległej Polski. Oczymiście Państmo Polskie potrzebomało 
pemnego czasu, ażeby zająć i ugruntomać należne sobie miejsce 
Ш rodzinie państm mspółczesnych.

Przy mzajemnem zapoznamaniu się Polski z innymi członkami 
tej rodziny niezmierną magę posiadał i nieprzestaje posiadać bez­
pośredni, żymy kontakt przy pomocy różnego typu organizacyj mię- 
dzynarodomych. Z jednej bomiem strony przynależność do tych 
organizacyj ułatmia spożytkomanie na młasnym gruncie dośmiadczeń 
zagranicy, z drugiej pozmala na mnoszenie polskich cegiełek do 
budomy rozmoju społecznego ш skali śmiatomej. Przynależność 
Polski do organizacyj międzynarodomych, podtrzymymana przez rząd 
i społeczeństmo, przyczyniła się też niemało do tego, że Polska 
,,na mapie” przekształciła się już dla namet najbardziej odległych 
społeczeństm obcych m pojęcie, mypełnione treścią naszej bogatej
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przeszłości i tiuórczej teraźniejszości, która, zachomując charakter 
narodomy, odpomiada całkoiuicie prądom myśli nomoczesnej.

Współczesność Polski odrodzonej umożlimia jej efektyiuną 
ujspółpracę ш łonie Międzynarodoiuej Organizacji Pracy i innych 
organóm Ligi Narodóm, jak niemniej ш najrozmaitszych innych mię- 
dzynarodoiuych ziniązkach i toxuarzystinach, z których poniżej шу- 
mieniono tylko parę najmażniejszych. O niektórych stouiarzyszeniach 
międzynarodoujych, mających cele zdroujotne, ujspomniano ш czę­
ści ,,Zdroirie publiczne” , miele jednak organizacyj, mimo mspółudzia- 
hi Ш nich Polski, trzeba było, zupełnie pominąć ze mzględu na ra­
my zakreślone pracy niniejszej.

. LIGA NARODÓW .

Art. 23 traktatu mersalskiego ш smym punkcie c) pomierzą 
Lidze Narodóm ogólny nadzór nad porozumieniami m spramach 
handlu kobietami i dziećmi, handlu opjum i innemi środkami odu- 
rzającemi; pod punktem zaś f) zobomiązuje członkóm Ligi, aby doło­
żyli starań m kierunku poczynienia zarządzeń międzynarodomych 
celem zapobiegania chorobom oraz ich zmalczania.

Państmo Polskie bierze czynny udział przez smych delegatóm 
Ш następujących komisjach, pomołanych do życia m mykonaniu 
tego artykułu.

a) Komisja Doradcza do spraw opieki nad dziećmi i młodzieżą.

W skład Komisji Doradczej do spram opieki nad dziećmi 
i młodzieżą (Commission consultative de l’enfance et de la jeunesse) 
mchodzą delegaci rządóm 14 państm: Belgji, Chili, Danji, Wielkiej 
Brytanji, Francji, Hiszpanji, Indyj Brytyjskich, Italji, Japonji, Polski, 
Rumunji, Turcji i Urugmaju, a nadto z głosem doradczym przedsta- 
miciele mielkich międzynarodomych organizacyj społecznych, na 
zaproszenie zaś — odpomiedni rzeczoznamcy z pośród mybitnych 
osób ze śmiata naukomego.

Komisja dzieli się na dma komitety: komitet opieki nad dzie­
ckiem i komitet maiki z handlem kobietami i dziećmi. W spramach 
interesujących oba komitety Komisja obraduje ш t. zm. komitecie 
mieszanym.

W pracach k o m i t e t u  o p i e k i  n a d  d z i e c k i e m  
(Comitć de la protection de Penfance) mieszczą się spramy takie,
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jak: opieka nad matką i niemomlęciem, pielęgniarki społeczne, opie­
ka moralna, ргашпа i materjalna nad dziećmi nieślubnemi, zagad­
nienie przestępstiua opuszczenia rodziny, problem opieki nad dziećmi 
opuszczonemi, zaniedbanemi i przestępczemi, opieka nad dziećmi 
kalekiemi, opieka nad dziećmi niemidomemi, шріуш bezrobocia na 
dzieci i młodzież i t. d.

Prace k o m i t e t u  m a i k i  z h a n d l e m  k o b i e t a m i  
i d z i e ć m i  (Comite de la traite des femmes et des enfants) opie­
rają się na materjale faktycznym, jaki stanomią myniki badań, prze- 
promadzonych z ramienia komitetu przez ekspertóm. Jedna grupa 
badań objęła kraje przemażnie europejskie; dmuletnia zaś ekspe­
dycja komisji rzeczoznamcóm Ligi Narodom zbadała stosunki na 
bliskim, średnim i dalekim mschodzie. Ankiety te myśmietliły na 
podstamie niezbitych domodóm międzynarodomy charakter handlu 
,,żymym tomarem” . Spramozdania z tych badań uzupełnione są 
przepromadzoną m roku 1934 ankietą o domach publicznych.

Opierając się na badaniach pomyższych, komitet maiki z han­
dlem kobietami i dziećmi promadzi przy pomocy specjalnych pod­
komitetom prace, mające na celu zmalczanie akcji handlarzy ,,żymym 
tomarem” , sutenerstma, domóm publicznych i t. p. Działanie to 
idzie przedemszystkiem m kierunku popierania akcji zapobiegamczej.

W Polsce akcją tą kieruje Polski Komitet Walki z Handlem 
Kobietami i Dziećmi, centralizujący poczynania kilkudziesięciu insty- 
tucyj krajomych i mchodzący m skład Międzynarodomego Biura 
do Spram Walki z Handlem Kobietami i Dziećmi z siedzibą m Lon­
dynie. Ponadto zagadnienie to jest regulomane przez ustamodamstmo 
karne i społeczne.

W mysiłku tym Polska bierze żymy udział nietylko przez uczest­
niczenie m pracach Komisji i dalszej procedurze Ligi Narodom, ale 
i przez mlasną politykę m dziedzinie maiki z nierządem; polityka 
ta zmierza systematycznie do postępu m myśl haseł abolicjoni- 
stycznych.

Na podstamie prac Komisji Doradczej do spram opieki nad 
dziećmi i młodzieżą V Komisja Społeczna zgromadzenia Ligi Na- 
rodóm uchmala m poszczególnych spramach rezolucje, zalecenia 
dla rządóm, bądź mreszcie projekty konmencyj międzynarodomych. 
Pośród tych ostatnich mymienić należy m piermszym rzędzie kon- 
mencje m spramie zmalczania handlu kobietami i dziećmi.

Rzeczpospolita Polska ośmiadczeniem smego rządu z dnia 
8 mrześnia 1922 roku przystąpiła do porozumień międzynarodo­
mych, zamartych m Paryżu przed odzyskaniem naszego bytu nie­
podległego (porozumienie międzynarodome z 18 maja 1904 r. i kon- 
mencja międzynarodoma z 4 maja 1910 roku). Następnie zaś m nor-
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malnym porządku praiunym ratyfikouiała^) ш 1924 roku konujencję 
geneujską z 30 mrześnia 1921 roku, mającą na celu przedeujszyst- 
kiem zmalczanie handlu dziećmi obu płci, poza tern zaś ujyda- 
ujanie sobie mzajemnie przez państma osobnikom podejrzarych 
o przestępstmo handlu kobietami i dziećmi, ochronę kobiet i dzieci 
poszukujących pracy poza granicami kraju ojczystego i t. d.

Konmencja uchmalona 11 października 1933 roku, podpisana 
rómnież przez przedstamiciela Polski, rozciąga zasady zmalczania 
handlu dziećmi także na kobiety dorosłe, kmalifikując jako prze­
stępstmo czyn mymiezienia zagranicę kobiety dorosłej namet za 
jej zgodą.

b) Komitet Rzeczoznawców do spraw opieki społecznej nad ubogimi
cudzoziemcami.

Na mniosek Komisji Doradczej do spram opieki nad dziećmi 
Rada Administracyjna Ligi Narodom pomołała ш 1931 roku, m zmią- 
zku ze spramą opieki nad małoletniemi obymatelami obcymi, komitet 
Rzeczoznamcóm do spram opieki społecznej nad ubogimi cudzo­
ziemcami oraz mykonymania zagranicą zobomiązań alimentacyjnych 
(Comite d’experts pour I’assistance aux etrangers indigents et Гехе- 
cution a I’etranger des obligations alimentaires). Przygotomany 
bomiem przez Komisję Doradczą mstępny projekt konmencji m spra- 
mie opieki nad małoletnimi obymatelami obcymi, jakkolmiek oparty 
na zasadach humanitarnych i liberalnych, napotkał przy uchma- 
laniu na trudności formalne, jako zamierający miele postanomień 
sprzecznych z poglądami państm emigracyjnych. Prócz tych za­
strzeżeń miększość państm zażądała potraktomania spramy mało­
letnich łącznie z całokształtem zagadnienia opieki społecznej nad 
ubogimi cudzoziemcami. Analogicznie nie dały pozytymnego re­
zultatu prace Komitetu Higjeny przy Lidze Narodóm nad spramą 
międzynarodomego uregulomania mzajemnej pomocy m stosunku 
do chorych obymateli obcych. Spramy opieki społecznej nad cudzo­
ziemcami jegulomane były przez umomy dmustronne, opierające się 
piermotnie na t. zm. konmencji m Eisenach z roku 1853, która usta­
liła ogólnikomą zasadę zrómnania obymateli obcych z młasnymi. 
W miarę przechodzenia państm imigracyjnych z polityki liberalnej 
na reglamentacyjną zaczęto mysumać zasadę zmrotu kosztóm opieki 
nad cudzoziemcami państmu pobytu przez państmo ojczyste.

Komitet Rzeczoznamcóm rozpoczął smą działalność dopiero 
m 2 /̂2 roku po pomołaniu go do życia. Stanęło przed nim zadanie 
osiągnięcia porozumienia między państmami imigracyjnemi i emi- 
gracyjnemi. Komitet znalazł się mobec dmóch sprzecznych tez:

Ustama z dnia 13 lutego 1924 roku.

416



WSPÓŁDZIAŁANIE Z INSTYTUCJAMI POROZUMIENIA MIĘDZYNARODOWEGO

teza liberalna zmierzała do nadania projektomi komnencji charakteru 
społecznie postępomego i uprzystępnienia emigrantom ш jak naj­
szerszej mierze możlimości korzystania z opieki społecznej ш pań- 
stmie pobytu; teza restryktymna ograniczała do minimum ргаша 
emigrantom do opieki i uzależniała ją od szeregu marunkóm, zmie­
rzających do odciążenia państma pobytu przez państmo ojczyste— 
mbrem poglądomi, iż emigranci, którzy pracą smoją mzbogacili 
gospodarstmo kraju pobytu, minni mieć ш chmilach ciężkich pramo 
do opieki społecznej narómni z obymatelami kraju pobytu i na koszt 
tegoż kraju,

Opracomany przez komitet Rzeczoznamcóm projekt międzyna- 
rodomej konmencji, niezmiernie mażny dla Polski ze mzględu na 
znaczną liczbę mychodźcóm polskich, stanomi kompromis między 
pomyższemi tezami. Losy tego projektu nie są zakończone.

c) Komitet Higjeny.

Działalność Komitetu Higjeny Ligi Narodóm poprzedziła t у m- 
c z a s o m a  k o m i s j a  d o  s p r a m  e p i d e m i j  (Commission 
des epidemies), utmorzona ш 1920 roku po konferencji specjalistóm 
Ш dziedzinie higjeny celem koordynomania i pomocy m malce 
z epidemjami, srożącemi się podómczas ш Europie Wschodniej, 
t. j. Ш Polsce, Rosji i państmach bałtyckich.

Upadając pod ciężarem obomiązkóm sanitarnych, mynikających 
z przeciągania przez terytorjum polskie zdemobilizomanych żołnie­
rzy różnych armij i jeńcóm oraz uchodźcóm najrozmaitszej naro- 
domości, Polska zmróciła się o pomoc do Ligi Narodóm. W marcu 
1922 roku zebrała się m Warszamie konferencja przedstamicieli 
27 państm europejskich, która przygotomała obszerny program prze- 
cimdziałania szerzeniu się chorób zakaźnych, lecz program ten 
mógł być mykonany tylko częściomo z pomodu braku odpomiednich 
środkóm finansomych. Jednakże konferencja ułatmiła porozumienie 
między mładzami polskiemi a rosyjskiemi i zamarcie piermszych 
polskich bilateralnych konmencyj sanitarnych, mianomicie: z Łotmą— 
m dniu 7 lipca 1922 roku, z Niemcami—m dniu 18 grudnia 1922 roku, 
z Rumunją—m dniu 20 grudnia tegoż roku, z Rosją, Ukrainą i Bia­
łorusią — m dniu 7 lutego 1923 roku, mreszcie z Czechosłomacją— 
m dniu 5 mrześnia 1925 roku.

Przy energicznem zmalczaniu przez Polskę młasnemi siłami epi­
demij zamleczonych ze Wschodu, pomyższe usiłomania międzyna- 
rodome dopomogły do uchronienia Europy centralnej przed po- 
mażną klęską chorób zakaźnych. )̂.

Por. rozdział 3 ш części p. t. ,,Zdrotuie publiczne” .
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W czasie, kiedy tymczasoiua komisja do spraiu epidemij zaj- 
moujała się lualką z niemi ш Europie północno-mschodniej i ш Grecji, 
ukonstytuomał się m Genemie K o m i t e t  H i g j e n y  L i g i  N a ­
r ó d  ó ш (Comitć d’Hygiёne), narazie jako instytucja tymczasoma, 
później o charakterze stałym.

Komitet Higjeny Ligi Narodom składa się z około 20 członkóm— 
specjalistóm ze środomiska uczonych lub myższych mładz służby 
zdromia ш różnych krajach Europy, Ameryki Południoiuej i Dalekiego 
Wschodu (namet i nie należących do Ligi Narodóm), którzy repre­
zentują nie rządy, lecz jedynie miedzę i fachomość m danym zakresie. 
Komitet zajmuje się myłącznie pracami o charakterze praktycznym, uni­
kając mszelkich badań o celach myłącznie teoretycznych, a działal­
ność jego ocenił długoletni sekretarz Ligi Narodóm sir Erie Drum­
mond jako szczególnie mszechstronną )̂.

Komitet Higjeny ma za zadanie: informomanie Ligi Narodóm 
o spramach higjeny publicznej m poszczególnych krajach, ustalanie 
programu sekcji higjeny m sekretarjacie Ligi mytmorzenie ściślej­
szego stosunku między administracją sanitarną państm członkóm 
Ligi Narodóm, organizomanie szybkiej informacji o chorobach epi­
demicznych i pomołymanie misyj specjalnych dla celóm ochrony 
zdromia publicznego przy udziale państm zainteresomanych.

Polski członek Komitetu Higjeny, mianomany do niego stale 
począmszy od 1921 roku, formułuje postulaty sanitarne PolsM i in­
formuje o naszych zarządzeniach sanitarnych, a zmłaszcza bierze 
czynny udział m pracach Komitetu, obchodzących szczególnie Polskę 
ze mzględu na jej smoiste marunki i potrzeby, jak np. m spra- 
mie higjeny msi.

d) Komisja Doradcza do spraw walki z opjum i innemi środkami
odurzającemi.

Za jeden z mażniejszych działóm m obrębie społecznej i huma­
nitarnej działalności Ligi Narodóm umaża się malkę z handlem opjum 
i innemi narkotykami, a to ze mzględu na mchodzące tu m grę miel- 
kie interesy, rozmiary zmalczanego zła i zrozumiałą troskę o zdro- 
mie publiczne. Spramy te grupują się m trzy działy: 1) zagadnie­
nie opjum do palenia, dotyczące przemażnie tylko Wschodu; 2) za­
gadnienie narkotykóm, otrzymymanych drogą chemiczną z opjum

)̂ We irsiępie do ігуёаіипісіша sekretarjaiu Ligi Narodóiu „Dix ans de coopć- 
raiion internationale”, 1930.

*) Długoletnim dyrektorem tej sekcji jest Polak dr. I.udmik Rajchman, poprzed­
nio dyrektor polskiego Państmomego Centralnego Zakładu Epidemjologicznego ш War- 
szatnie (późniejszy Paóstmomy Zakład Higjeny).
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i liści rośliny koka; 3) zagadnienie зигошсош dostarczanych przez 
kraje, które hodują te rośliny.

Już pierujsze zgromadzenie Ligi Narodóm рошоіаіо do życia 
Komisję Doradczą do spram maiki z opjum i innemi środkami 
odurzającemi (Commission consultative du trafie de l’opium et 
autres drogues nuisibles) celem mspierania członkóm Ligi ш шуко- 
nymaniu ich obomiązkóm, mynikających z konmencji haskiej z ro­
ku 1912. Konmencja ta my mierzona była m piermszej linji przecimko 
nadużymaniu opjum na Dalekim Wschodzie, a mobec zastraszają­
cego mzmożenia się użymania narkotykóm po mielkiej mojnie młą- 
czona została do marunkóm traktatom pokojomych. Domodzi to 
dużego praktycznego znaczenia kmestji narkomanij me mszystkich 
krajach zamieszkałych przez rasę białą.

Komisja Doradcza dopromadziła do zamarcia m 1925 roku 
ściślejszego układu i konmencji, podpisanych piermotnie przez 
7 krajóm, do których zczasem przystąpili pramie mszyscy członkomie 
Ligi Narodóm (przecimstamiły się jednak tym aktom dma mielkie 
kraje szczególnie zainteresomane m spramie nielegalnego handlu 
narkotykami — Chiny i Stany Zjednoczone A. P. motymując sme 
stanomisko obamą przed mzmożeniem się handlu nielegalnego młaśnie 
skutkiem tego, że przemidziane m drodze międzynarodomej kontyn­
genty śmiatome stanomią drobny ułamek —około 0,1 —obecnego 
zapotrzebomania).

W myśl konmencji z 1925 roku pomstał c e n t r a l n y  s t a ł y  
k o m i t e t  d o  s p r a m  o p j u m  (Comite central permanent de 
Popium), złożony z 8 specjalistóm ,,bezstronnych i niezależnych” .

Zreorganizomana m początkach 1930 roku. Komisja Doradcza 
do spram maiki z opjum i innemi szkodlimemi środkami odurzającemi 
objęła przedstamicieli następujących państm: Austrji, Bolimji, Wiel­
kiej Brytanji, Chin, Egiptu, Francji, Hiszpanji, Holandji, Indyj, Italji, 
Japonji, Jugosłamji, Meksyku, Polski, Portugalji, Sjamu, Stanóm 
Zjednoczonych A. P. (m charakterze doradcy), Szmajcarji i Urugmaju, 
a nadto trzech t. zm. asesoróm.

W 1931 roku zamarta została konmencja o ograniczeniu fabry­
kacji i o uregulomaniu podziału środkóm odurzających, a m zmiązku 
z nią pomstał czteroosobomy o r g a n  k o n t r o l i  (Organe de contró- 
le), który ma za zadanie badać obliczenie zgłaszanego przez rządy, 
zapotrzebomania na narkotyki i ustalać m miarę możności zapotrze- 
bomanie tych krajóm, które zgłoszeń takich nie przedstamiają.

Rzeczpospolita Polska ratyfikomała mszystkie trzy konmencje 
międzynarodome m spramie szkodlimych środkóm odurzających: 
konmencję haską z 1912 roku — ośmiadczeniem rządomem z dnia 
30 grudnia 1922 roku; konmencję z 1925 roku — ośmiadczeniem
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rządomein z dnia 28 lurześnia 1927 roku; konmencję z 1931 roku 
ustaują sejmoują z 15 grudnia 1932 roku.

2 . MIĘDZYNARODOWY URZĄD HIGJENY PUBLICZNEJ.

Międzynarodoujy Urząd Higjeny Publicznej (Office internatio­
nal d’Hygilne publique) istnieje ш Paryżu od 1907 roku, ш ujy- 
niku porozumienia, zaiuartego ш Rzymie między 12 państinami. 
W 1933 roku Urząd obejmomał 51 krajóiu ш różnych częściach śmiata.

Niezależnie od prac, proinadzonych przez Komitet Higjeny 
Ligi Narodom, jakkolmiek m porozumieniu z nim, Międzynarodomy 
Urząd Higjeny Publicznej opracomuje projekty konmencyj między- 
narodomych ш spramach zdromia publicznego, zbiera materjały
0 chorobach będących przedmiotem tych konmencyj i komunikuje 
te materjały państmom zrzeszonym, przepromadza badania i ankiety 
oraz gromadzi materjały dotyczące innych chorób i innych spram 
z zakresu higjeny publicznej celem przygotomania dalszych konmen­
cyj międzynarodomych.

Przepromadzone dzięki Międzynarodomemu Urzędomi Higjeny 
Publicznej dmie międzynarodome konmencje sanitarne, obie podpisane 
m Paryżu —piermsza jeszcze 17 stycznia 1912 roku, druga zaś, nomeli- 
zująca poprzednią, 21 czermca 1926 roku — dotyczą chorób zakaź­
nych (dżumy, cholery, febry żółtej, tyfusu plamistego, ospy). Uzu­
pełnia je konmencja sanitarna z 1933 roku, która ma na celu pro­
filaktykę międzynarodomą m zakresie chorób zakaźnych na odcinku 
komunikacji pomietrznej.

Porozumienie międzynarodome, podpisane m Brukseli dnia
1 grudnia 1924 roku, przemiduje utmorzenie i utrzymymanie m mięk­
szych portach morskich i śródlądomych punktóm menerologicznych 
na użytek marynarzy, któreby zapemniały im bez różnicy narodomości 
bezpłatne leczenie.

Konmencja międzynarodoma z 1930 roku m spramie szczepionki 
przecimdyfterycznej upramnia obieg i stosomanie szczepionek prze- 
cimdyfterycznych, mytmorzonych przy zachomaniu zastrzeżonych 
marunkóm m jednym z krajóm-sygnatarjuszy na terytorjum mszyst- 
kich pozostałych krajóm-sygnatarjuszy.

Badania Międzynarodomego Urzędu Higjeny Publicznej pro- 
madzone były m zakresie spram następujących: gruźlica, choroby 
meneryczne, leczenie zmiązkami arsenobenzenomemi, zimnica, trąd, 
rak, tyfus i paratyfusy, szkarlatyna, tyfus pomrotny, leczenie me- 
ningitu cerebrospinalnego i poliomyelitu, śpiączka, mąglik, dna, ba­
dania zapobiegamcze, umieralność na msi i m miastach, higjena okrę- 
toiua, pomoc lekarska dla tubylcóm, narkotyki i narkomanje, ustamo-
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daujstujo z dziedziny środkom terapeutycznych, konsermacja środ- 
kóm żymnościomych, dezynfekcja, moda do picia i użytkoma, 
szpitalnictmo i in.

Po odzyskaniu niepodległości Polska przystąpiła do Międzyna- 
rodomego Urzędu Higjeny Publicznej m 1920 roku i od tego czasu 
posiada m nim stałego delegata. Spramy i zarządzenia sanitarne 
Polski dostarczyły przedmiotu do 26 prac pomieszczonych m myda- 
manym przez Urząd Biuletynie.

Wszystkie mymienione pomyżej układy, z myjątkiem konmencji 
o szczepionce przecimdyfterycznej, są przez Polskę ratyfikomane. 
Do przedmojennej konmencji paryskiej z 1912 roku Polska przy­
stąpiła m 1923 roku, do konmencji z 1926 roku—m 1932 roku; po­
rozumienie m spramie ułatmienia marynarzom handlomym leczenia 
chorób menerycznych uzyskało aprobatę ciał ustamodamczych 
m 1934 roku i oczekuje tylko na opublikomanie i zgłoszenie przy­
stąpienia.

W mykonaniu ostatnio mymienionego porozumienia bruksel­
skiego istnieje m Gdyni przychodnia dla chorych menerycznie 
marynarzy statkóm handlomych tych państm, które rómnież przy­
stąpiły do pomyższej konmencji.

3. MIĘDZYNARODOWA ORGANIZACJA PRACY.

Traktat mersalski, który pomołał do życia Ligę Narodóm, prze- 
miduje ш smej części XIII utmorzenie drugiego obok Ligi organu 
międzynarodomego, przeznaczonego specjalnie do spram między- 
narodomej polityki społecznej. Organem tym jest Międzynarodoma 
Organizacja Pracy (Organisation internationale du Travail).

Współpraca Polski z Organizacją była od samego początku 
bardzo intensymna. Nie ujmomaliśmy smego członkomstma jako 
faktu formalnego, zdamaliśmy sobie spramę z głębokiego znaczenia 
instytucji międzynarodomej, która m dobie bieżącej postamiła sobie 
za demizę hasło ,,Praca nie jest tylko tomarem”, a do mcielania 
m życie tej demizy posiada szczególny atrybut m postaci przynależ­
ności pięćdziesięciu kilku państm z mielkiemi mocarstmami prze- 
mysłomemi na czele.

Międzynarodoma Organizacja Pracy obejmuje trzy organa; 
Międzynarodomą Konferencję Pracy, Radę Administracyjną Między­
narodomego Biura Pracy oraz samo Międzynarodome Biuro Pracy.

M i ę d z y n a r o d o m a  K o n f e r e n c j a  P r a c y  (Con­
ference internationale du Travail) może być przyrómnana do mię-
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dzynarodomego parlamentu społecznego. Reprezentomane są ш niej 
rządy oraz organizacje pracodaujcóuj i ргасошпікош ujszystkich 
państuj należących do Międzynarodoujej Organizacji Pracy. Sesje 
Konferencji odbymają się ш zasadzie raz na rok. Głómnem jej za­
daniem jest tujorzenie międzynarodoujych norm pramnych ш za­
kresie ustaujodaujstma społecznego. Ratyfikując te normy, pań- 
stma biorą na siebie obomiązek ścisłego ich przestrzegania.

Ciałem kieroumiczem Międzynarodomej Organizacji Pracy jest 
R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  M i ę d z y n a r o d o m e g o  B i u ­
r a  P r a c y  (Conseil administratif du Bureau international du Tra­
vail). Składa się ona obecnie z 32 członkom^), z których 16 repre­
zentuje rządy; pozostałych 16 członkóm Rady stanomią ш rómnej 
liczbie przedstamiciele pracodaiucóuj i ргасошпікбш. Skład Rady 
шуЬіегапу jest co trzy lata przez Międzynarodomą Konferencję 
Pracy, z ujyjątkiem 8 państuj, które dzięki suiemu najujybitniejszemu 
znaczeniu przemysłouiemu posiadają mandaty stałe ш przedstami- 
cielstmie rządóm.

M i ę d z y n a r o d o m e  B i u r o  P r a c y  (Bureau interna­
tional du Travail) stanomi mielką instytucję badamczą ш zakresię 
stosunkóuj socjalnych całego śmiata. Przygotomuje ono mszelkie 
przedujstępne materjały dla międzynarodoujych konferencyj pracy, 
przeproiuadza ankiety, zmołuje narady specjalne, mydaje liczne 
publikacje — słomem, jest to laboratorjum naukome Międzynarodo­
ujej Organizacji Pracy.

Międzynarodouja Konferencja Pracy uchmaliła na sujych do- 
tychczasoujych 18 sesjach 44 projektóuj konmencyj oraz szereg 
zaleceń. Konmencje i zalecenia tujorzą coś ш rodzaju międzyna- 
rodoujego kodeksu pracy. Międzynarodouja Organizacja Pracy, usta­
lając tryb postępoujania dla ratyfikacji konmencyj, zobomiązała 
ujszystkich smych członkóiu do mdrażania ш określonym terminie 
postępomania ratyfikującego. Niemniej jednak rychło okazało się, 
że procedura taka nie przesądza o ratyfikomaniu konmencyj, która 
zależy pod mzględem formalnym od mładz państm sumerennych, 
rzeczomo zaś natrafia na pomażne przeszkody skutkiem daleko po­
suniętych przyrodzonych, gospodarczych i kulturalnych odrębności 
poszczególnych krajóm.

Od samego początku działalności Międzynarodomej Organi­
zacji Pracy Rzeczpospolita Polska posiada miejsce ш jej Radzie Ad­
ministracyjnej, które jednak przypada jej nie z tytułu zaliczenia do 
8 państm o najmybitniejszem znaczeniu przemysłomem, lecz z my- 
boru. Pomtarzający się mybór Polski jest domodem uznania dla jej

Do uchiuały XVIII Międzyaarodoiuej Konferencji Pracy ш 1934 roku R. A. 
M. B. P. składała się z 24 członkóui — ш połoiuie przedstaujicieli rządóin i ш połoujie 
przedstaujicieli pracodaujcóiu i ргасошпікбш.
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gospodarczego, społecznego i politycznego znaczenia. W piermszym 
okresie na ропашіапіе tego шуЬогп mpłyniała róujnież nieujątplimie 
popularność Ш śmiecie międzynarodomym inż. Franciszka Sokala, 
który był naszym przedstamiciełem do spram pracy podczas konfe­
rencji paryskiej ш 1919 roku, a następnie piermszym naszym dele­
gatem do Rady Administracyjnej Międzynarodomego Biura Pracy.

Rzeczpospolita Polska ratyfikomała dotychczas 17 к o n m e n- 
cy j .  Trzynaście ratyfikacyj polskich^) zarejestromano m sekreta- 
rjacie Ligi Narodóm dnia 21 czermca 1924 roku; jedną konmencję^) 
(m spramie traktomania pracomnikóm obcych narómni z krajomymi 
m zakresie odszkodomania za mypadki przy pracy) — dnia 28 lutego 
1928 roku; dmie’̂) (konmencja m spramie umomy najmu marynarzy 
i konmencja m spramie repatrjacji marynarzy) — dnia 8 sierpnia 
1931 roku; mreszcie siedemnastą zkolei polską ratyfikację^) (konmen­
cja o oznaczaniu magi na ciężkich przesyłkach przemożonych na stat­
kach) zarejestromał sekretarjat Ligi dnia 18 czermca 1932 roku.

Kilka konmencyj, złożonych przez rząd do ratyfikacji młaś- 
cimym organom, nie zostały jeszcze definitymnie rozpatrzone 
przez ciała ustamodamcze; niektóre znóm znajdują się m toku po- 
stępomania między Ministerstmem Opieki Społecznej a Ministerstmem 
Spram Zagranicznych lub Radą Ministróm.

Za odrębną grupę konmencyj ratyfikomanych przez Polskę 
można umażać 6 konmencyj m spramach o c h r o n y  d z i e c i  
i m ł o d o c i a n y c h .

1. Konmencja m spramie określenia n a j n i ż s z e g o  mi e -  
k u dopuszczenia dzieci do pracy przemysłomej (projekt uchmalony 
na I sesji Międzynarodomej Konferencji Pracy m Waszyngtonie m 1919 
roku) zamiera zakaz zatrudniania m przemyśle dzieci poniżej lat 14-u.

Konstytucja polska z 18 marca 1921 roku ustaliła ogólny za­
kaz pracy zarobkomej dzieci poniżej lat 15-u, i ta granica mieku za- 
chomana jest m ustamie z 2 lipca 1924 roku m przedmiocie pracy 
młodocianych i kobiet.

2. Inna konmencja, uchmalona jako projekt na specjalnej 
,,morskiej” sesji Konferencji m Genui m 1920 roku, określa 
rómnież na lat 14 najniższy miek dopuszczenia dzieci do pracy 
m ż e g l u d z e  m o r s k i e j .

U nas obomiązuje m tej mierze ogólna granica lat 15, usta 
łona przez piermszą polską konstytucję.

3. Trzecia konmencja, uchmalona na III sesji Konferencji 
Ш Genemie m 1921 roku, ustala miek minimalny przy pracy za­
robkomej m r o l n i c t m i e ;  ogranicza się jednak do postanomień.

)̂ Ustaujy ratyfikacyjne z dnia 19 grudnia 1923 roku. 
Ustauja ratyfikacyjna z dnia 24 czerujca 1927 roku. 
Ustaujy ratyfikacyjne z dnia 18 marca 1931 roku.

*) Ustauja ratyfikacyjna z dnia 28 stycznia 1932 roku.
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Że nie ШОІПО zatrudniać młodocianych poniżej lat 14 ш rolnictmie 
Ш godzinach nauki szkolnej, a okres nauki szkolnej ш ciągu roku 
minien mynosić co najmniej 8 miesięcy.

Postanomienia tej konmencji mykonymane są lu Polsce na pod- 
staiuie pomszechnego obomiązku szkolnego, przyczem liczba dni 
molnych od nauki nie przekracza mraz z makacjami 3-ch miesięcy.

4. Zasadniczem postanomieniem konmencji maszyngtońskiej 
m spratnie p r a c y  n o c n e j  m ł o d o c i a n y c h  m p r z e ­
m y ś l e  jest zakaz pracy nocnej młodocianych poniżej lat 18-tu 
m ciągu 11 godzin na dobę, m czem minien mieścić się okres między 
10-tą mieczór a 5-tą rano.

Postanomienia polskiej ustamy z 18 grudnia 1919 roku 
Ш brzmieniu z 25 października 1933 roku odpomiadają przepisom 
tej konmencji, a 11-godzinny odpoczynek nocny obejmuje: m zakładach 
pracujących na jedną zmianę czas między 8-ą mieczór a 6-ą rano, 
m zakładach czynnych na dmie zmiany czas między 10-ą mieczór 
a 5-ą rano.

Dmie konmencje, uchmalone na III sesji Konferencji m 1921 
roku, dotyczą ochrony pracy młodocianych m ż e g l u d z e  m o r ­
s k i e j .

5. Jedna z nich ustala zakaz zatrudniania młodocianych po­
niżej lat 18 m m ę g l o m n i a c h  i k o t ł o m n i a c h  na statkach.

Zakaz ten zamarty jest m rozporządzeniu ministra Pracy i Opieki 
Społecznej z 29 lipca 1925 roku pośród spisu robót mzbronionych 
młodocianym.

6 . Druga z tych konmencyj my maga, aby młodociani poniżej 
lat 18, przystępując do pracy na statkach, przedstamiali z a ś m i a d- 
c z e n i e  l e k a r s k i e ,  stmierdzające ich zdatność do tej pracy.

Analogiczny przepis ogólny zamiera nasza ustama z 2 lipca 1924 
roku m przedmiocie pracy młodocianych i kobiet.

7. Konmencja o o d p o c z y n k u  t y g o d n i o m y m m  za­
kładach przemysłomych (III sesja Konferencji ш 1921 roku) ustala 
dla całego personelu tych zakładóm co najmniej 24-godzinny odpo­
czynek m okresie 7-dniomym — o ile to możlime, ш dnie uśmięcone 
tradycją lub zmyczajem (polska ustama ratyfikacyjna z dnia 19 gru­
dnia 1923 roku).

W Polsce praca m niedzielę i dnie śmiąteczne jest mzbroniona 
przez ustamę z 18 grudnia 1919 roku o czasie pracy m przemyśle 
i handlu (brzmienie obomiązujące z 25 października 1933 roku).

Trzy konmencje, które Polska, podobnie jak poprzednio my- 
szczególnione, ratyfikomała ustamami z dnia 19 grudnia 1923 roku. 
a z których dmie dotyczą marynarzy, traktują o spramach r y n k u  
p r a c y .
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8. Konujencja luaszyngtońska tu spratuie b e z r o b o c i a  na­
kłada na państiua ratyfikujące oboiuiązki: a) nadsyłania do Między- 
narodoiuego Biura Pracy co trzy miesiące spraiuozdań o lualce z bez­
robociem; b) utujorzenia systemu bezpłatnych publicznych biur 
pośrednictiua pracy; c) zamarcia układom z innemi państmami ce­
lem zapemnienia pracomnikom obcym śmiadczeń na mypadek braku 
pracy rómnoznacznych ze śmiadczeniami przysługującemi robotni­
kom kraj ornym.

Wykonymanie tej konmencji m Polsce zapemnione zostało 
na odcinku pośrednictma pracy jeszcze przed pomstaniem konmencji 
międzynarodomej przez dekret Naczelnika Państma z 27 stycznia 
1919 roku o organizacji państmomych urzędom pośrednictma pracy 
i opieki nad mychodźcami; obecnie to mykonymanie gmarantuje 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 24 października 1934 
roku o połączeniu Funduszu Bezrobocia z Funduszem Pracy. Mini- 
sterstmo Opieki Społecznej przesyła stale spramozdania z działal­
ności biur (damniej urzędom) pośrednictma pracy. Wreszcie ustama 
z 6 lipca 1923 roku zapemniła śmiadczenia na mypadek braku pracy 
obymatelom obcym zasadniczo, pomijając namet dmustronne kon- 
mencje, zamarte m tym zakresie z poszczególnemi państmami.

9. Konmencja m spramie odszkodomania na mypadek b e z ­
r o b o c i a  z p o m o d u  r o z b i c i a  s i ę  s t a t k u  z II sesji Kon­
ferencji m 1920 roku zmierza do zapemnienia m tym mypadku ma­
ry narzomi my płaty odszkodomania za mszystkie dnie faktycznego 
bezrobocia, m mysokości umómionego mynagrodzenia, z ogranicze­
niem do rozmiarom płacy dmumiesięcznej.

Uzgodnienie damnej ustamy o służbie marynarza^) z postano- 
mieniami pomyższej konmencji dokonane zostało m drodze ustamy 
z 17 marca 1933 roku, króra dostosomała całkomicie przepisy obo- 
miązujące m Polsce do norm konmencji.

10. Konmencja m spramie p o ś r e d n i c t m a  p r a c y  d l a  
m a r y n a r z y ,  z tego samego roku co poprzednia, zamiera zakaz 
zarobkomego pośrednictma pracy dla tej kategorji pracomnikom.

Ustama polska z 21 października 1921 roku ustaliła tę zasadę 
m skali ogólnej: pozmolenie na mykonymanie jakiegokolmiek zarob­
komego pośrednictma pracy ograniczone zostało przez tę ustamę 
do osób, które posiadały takie pozmolenie m chmili mejścia jej 
m życie. Wobec tego zaś, że mómczas nie było m Polsce żadnych 
zarobkomych biur pośrednictma pracy dla marynarzy, komencja jest 
m Polsce całkomicie mykonymana bez potrzeby przepisóm spec­
jalnych. W roku 1931 przy gdyńskim państmomym urzędzie pośred­
nictma pracy założono specjalny urząd pośrednictma pracy dla ma­
rynarzy.

Ustauja z 2 czeruuca 1902 roku-
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11. Jedyna koniuencja z zakresu praiua zrzeszania się dotyczy 
p r a Ш a z r z e s z a n i a  s i ę  i k o a l i c j i  r o b o t n i k o m  
r o l n y c h ,  a uchmalona została na III sesji Konferencji ш 1921 
roku. Przemiduje ona zapemnienie pracomnikom rolnym takich 
samych pram do zrzeszania się i koalicji, jakie przysługują pracom­
nikom przemysłomym, oraz zobomiązuje państma ratyfikujące do 
uchylenia postanomień ograniczających prama pomyższe.

W Polsce pramo zgromadzania się i zamiązymania stomarzy- 
szeń i zmiązkóm zastrzegła zarómno konstytucja z 18 marca 1921 roku 
jak obecnie obomiązująca z 23 kmietnia 1935 roku. Dekret z 8 lutego 
1919 roku m przedmiocie tymczasomych przepisóm o pracomni- 
czych zmiązkach zamodomych oraz inne przepisy na nim oparte 
i mreszcie damne przepisy niemieckiego kodeksu cymilnego (BGB.) 
iiregulomały te spramy m poszczególnych dzielnicach Państma.

Z pośród konmencyj pośmięconych u b e z p i  e c z e n i o m  
s p o ł e c z n y m  Polska ratyfikomała dmie: jedną m spramie trakto- 
mania pracomnikóm obcych narómni z krajomymi m zakresie od- 
szkodomania za mypadki przy pracy, drugą zaś m spramie odszkodo- 
mania za nieszczęślime mypadki m rolnictmie.

12. Konmencja m spramie z r ó m n a n i a  p r a c o m n i k ó m  
o b c y c h  m z a k r e s i e  o d s z к o d o m a n i a z a  m y p a d k i  
p r z y  p r a c y ,  uchmalona na VII sesji Konferencji m 1925 roku 
zobomiązuje państmo ratyfikujące do zapomnienia obymatelom obcym, 
którzy ulegli mypadkomi przy pracy na jego terytorjum, jak rómnież 
upramnionym członkom rodziny, rómnych z młasnymi obymatelami 
pram m zakresie odszkodomania za mypadki — bez mzględu na 
miejsce zamieszkania poszkodomanego (członkóm jego rodziny).

Polska ustama z 6 lipca 1923 roku myprzedziła omamianą kon- 
mencję, idąc przytem m zakresie rómnoupramnienia obymateli państm 
obcych znacznie dalej od niej: rozciąga bomiem na nich przepisy 
pramne o odszkodomaniu z tytułu mypadkóm przy pracy, a nadto 
gmarantuje im pramo do śmiadczeń z tytułu innych ubezpieczeń 
społecznych (na mypadek niezdolności do pracy, starości, śmierci, 
braku pracy) — namet m razie zamieszkimania poza granicami Polski 
(Rada Ministróm może pomziąć decyzję o ograniczeniu pram m tym 
zakresie obymateli kraju, który zastosomał ograniczenia m stosunku 
do obymateli polskich, lecz rząd polski nie korzystał dotąd nigdy 
z tego upramnienia).

13. Konmencja m spramie odszkodomania z a  n i e s z c z ę ­
ś l i m e  m y p a d k i  m r o l n i c t m i e ,  stanomiąca jeden z my- 
nikóm prac III sesji Konferencji m 1921 roku, nakłada na państma 
obomiązek rozciągnięcia ustamodamstma o odszkodomaniu za mypad­
ki przy pracy na mszystkich pracomnikóm rolnych.

Na mocy obomiązującego m Polsce ustamodamstma ubezpie 
czeniomego przedsiębiorstma rolne (z myjąlkiem gospodarstm po
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niżej 30 ha) objęte są ubezpieczeniem ujypadkoujem całkomicie 
UJ ujojeujództujach centralnych, południoujych i ujschodnich, częś- 
СІОШО Ш ujojeujództujach zachodnich.

14. W dziale higjeny pracy komuencja, uchiualona przez III 
sesję Konferencji ш 1921 roku ш spramie użymania b i e l i  oł o-  
u j i a n e j  Ш malarstiuie zakazuje (z nielicznemi ujyjątkami) użyiua- 
nia bieli ołoiuianej oraz zujiązkóuj оіошіи przy malarstujie memnę- 
trznem budynkóuj.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 30 czerujca 
1927 roku Ш spraujie produkcji, przyujozu i użycia bieli ołomianej, 
siarczanu ołoiniu oraz innych zujiązkóuj оіошіи саікошісіе odpo- 
шiada postanoшieniom konmencji, przeшidując rómnież te same 
co ona myjątki od ogólnego zakazu.

Tmorząc smą marynarkę od podstam, Państmo Polskie miało 
możność zastosomania się ш całej rozciągłości do mskazań między- 
narodomych Ш zakresie o c h r o n y  p r a c y  ma r y n a r z y .  Ratyfikoma- 
ło przeto, oprócz trzech konmencyj uchmalonych na II ,,morskiej” 
sesji Konferencji ш 1920 roku i dmóch konmencyj uchmalonych na 
III sesji Ш  1921 roku a dotyczących ogółem ochrony pracy młodocia­
nych zatrudnionych na statkach, pośrednictma pracy marynarzy i ich 
bezrobocia na skutek rozbicia się statku, także dmie konmencje 
przegłosomane ostatecznie na IX Konferencji ш 1926 roku: jedną 
Ш spramie umomy najmu marynarzy, drugą ш spramie ich repatrjacji.

15. Konmencja ш spramie u m o m y  n a j m u  m a r y n a r z y  
zamiera szereg postanomień, regulujących sposób zamierania i treść 
umomy o pracę m marynare handlomej.

Ustama z 2 czermca 1902 roku o służbie marynarza, która do­
tąd obomiązuje m Polsce, czyni zadość postanomieniom tej kon- 
mencji.

16. Konmencja m spramie r e p a t r j a c j i  m a r y n a r z y  
stanomi, iż każdy marynarz, który mylądomał m czasie trmania umo­
my lub po jej ukończeniu, ma pramo do tego, aby być odstamio- 
nym bądź do smego kraju, bądź do portu, m którym się najął, bądź 
do portu myjazdu statku, przyczem koszty repatrjacji nie mogą ob­
ciążać marynarza, jeżeli został o n  p o z o s  t a  m i o n y  n i e  ze  s me j  
m i n y .

17. Ostatnią z ratyfikomanych dotychczas przez Polskę kon­
mencyj jest uchmalona- na XII sesji Konferencji m 1929 roku kon­
mencja o m s k a z y m a n i u  m a g i  n a  c i ę ż k i c h  ł a d u n ­
k a c h  przemożonych na statkach. Nakłada ona obomiązek ozna­
czania przed załadomaniem na statek magi przesyłek mażących 1000 
kilogramóm lub mięcej, przemożonych drogą morską lub modną 
śródlądomą.
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Polska ustaiua z 31 stycznia 1935 roku uczyniła zadość po- 
stanouueniom tej komuencji.

Poza dziedziną копшепсу] ratyfikoiuanych, oboujiązujący ш Pol­
sce stan ргашпу ш шіеіи ujypadkach odbiega tylko nieznacznie 
od postanoujień różnych konmencyj jeszcze przez nas nieratyfiko- 
шапусЬ. Między innemi, ujymagania konujencji o o c h r o n i e  
k o b i e t  p r z e d  p o r o d e m  i p o  p o r o d z i e  (I sesja Kon­
ferencji Ш Waszyngtonie ш 1919 roku) umzględnione są całko micie 
Ш zakresie ochrony pracy przez ustamę z 2 lipca 1924 roku ш przed­
miocie pracy młodocianych i kobiet; natomiast rozbieżność, istnie­
jąca między polskiem ustamodamstmem ubezpieczeniomem a kon- 
mencją pod mzględem długości okresu zasiłkomego, przysługują­
cego matkom robotnicom przemysłomym, nie pozmala Polsce na 
ratyfikomanie konmencji. Tak samo obomiązująca u nas norma 
c z a s u  p r a c y  odpomiada ш znacznym stopniu postanomieniom 
konmencji maszyngtońskiej.

Z długiego szeregu z a l e c e ń  przyjętych przez Międzynaro- 
domą Konferencję Pracy, należy mymienić na tern miejscu dma naj- 
mażniejsze dla Polski: m spramie migracyj i m spramie inspekcji 
pracy.

Zalecenie, przyjęte na IV sesji Międzynarodomej Konferencji 
Pracy m 1922 roku, nakłada na państma zrzeszone obomiązek nad­
syłania do Międzynarodomego Biura Pracy mszelkich rozporządzal- 
nych informacyj o e m i g r a c j i ,  imigracji, repatrjacji i przemozie 
emigrantóm. Zbyteczne domodzić potrzeby zastosomania się Polski do 
pomyższego zalecenia mobec mielkiej magi, jaką zagadnienia migra­
cyjne posiadają dla nas m naszych marunkach populacyjnych i go­
spodarczych.

Rząd polski mspółpracomał nader czynnie przy dojściu do skut­
ku na V sesji Konferencji m 1923 roku zalecenia o i n s p e k c j i  
p r a c y .  Obomiązujące u nas normy ustamome i praktyka inspekcji 
pracy najzupełniej odpomiadają temu zaleceniu. W uznaniu maż- 
ności dla ochrony pracy norm m niem zamartych, delegat Polski 
mystąpił na XIX Konferencji m 1934 roku z inicjatymą nadania tym 
normom formy konmencji.

Traktat mersalski nakłada na państma będące członkami Mię­
dzynarodomej Organizacji Pracy obomiązek nadsyłania corocznie 
spramozdań o stosomaniu ratyfikomanych- przez nie konmencyj. 
S p r a m o z d a n i a  o s t o s  om a n i u  r a t y f i k o m a n y c h  
k o n m e n c y j  są rozpatrymane przez komisję rzeczoznamcóm do 
spram art. 408 traktatu mersalskiego oraz przez specjalną komisję 
Międzynarodomej Konferencji Pracy. Niezależnie od pomyższych 
spramozdań rząd polski za pośrednictmem Ministerstma Opieki
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Społecznej, naróiuni z pozostałymi członkami Międzynarodomej 
Organizacji Pracy, udziela odpomiedzi na kmestjonarjusze i an­
kiety Międzynarodomego Biura Pracy. Do przygotoiuyiuania prac 
tych zapraszane są także zainteresomane organizacje zamodome 
ргасошпікош i pracodaujcóm. Odpomiedzi, publikomane następnie 
Ш rozchodzących się na cały śmiat mydamnictmach Biura, są naj- 
młaścimszą propagandą polskiej racji stanu ш dziedzinie socjalnej.

Przedstamiciele Polski zasiadają ш rozlicznych k o m i s j a c h  
Międzynarodomego Biura Pracy. Można poprzestać na myliczeniu 
następujących komisyj, m których biorą udział przedstamiciele przy­
najmniej jednego z czynnikóm, składających się na Międzynarodomą 
Konferencję Pracy: komisja emigracyjna, statystyki kosztóm utrzy­
mania i płac, higjeny przemysłomej, pracy kobiet, pracomnikóm 
prymatnych, pracomnikóm umysłomych, zapobiegania mypadkom 
przy pracy.

Jednem z zagadnień, ogniskujących zainteresomanie członkóm 
Międzynarodomej Organizacji Pracy m latach depresji gospodarczej, 
jest podjęta m płaszczyźnie socjalnej malka z k r y z y s e m  
p r z e m y s ł u  m ę g l o m e g o .  Po odbyciu przedmstępnej kon­
ferencji technicznej, uchmalono m tempie przyśpieszonem na XVI sesji 
Międzynarodomej Konferencji Pracy konmencję o skróceniu czasu 
pracy m kopalniach męgla. Konmencji tej jednak do chmili my- 
dania pracy niniejszej nie ratyfikomało żadne z państm będących 
mybitnymi producentami męgla, a mielokrotne m tej spramie kon­
ferencje specjalne nie zdołały dopomóc m osiągnięciu konkretnych 
rezultatóm. W międzyczasie okazała się konieczność remizji projektu 
konmencji, nieratyfikomanego przez żadne z państm m nim mymie- 
nionych. Remizji tej dokonano na XIX sesji Międzynarodomej Kon­
ferencji Pracy m 1935 roku.

Polska przymiązuje do tego zagadnienia mielką magę, będąc 
po Anglji i Niemczech najmybitniejszym m Europie eksporterem 
męgla. Wniesiony do sejmu projekt ustamy ratyfikacyjnej uzależnia 
przystąpienie Polski do konmencji ,,męglomej” od złożenia doku- 
mentóm ratyfikacyjnych przez mymienione m niej pozostałe 6 państm 
męglomych (Anglja, Belgja, Czechosłomacja, Francja, Holandja i Niem­
cy).

Drugiem zagadnieniem, które mysunęło się ostatnio na czoło 
prac Międzynarodomej Organizacji Pracy, jest sprama s k r ó c e ­
n i a  c z a s u  p r a c y ,  jako środka maiki z bezrobociem. Pro­
motorem tej koncepcji były organizacje robotnicze, zmłaszcza bry­
tyjskie, i rząd młoski. Nie spełniły się nadzieje na myczerpujące za- 
łatmienie tej palącej kmestji przez Międzynarodomą Organizację
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Pracy, Mimo rozległych dyskusyj na specjalnej konferencji przygoto- 
luamczej i dmóch kolejnych dorocznych konferencjach pracy, pro- 
jektomana konmencja o skróceniu czasu pracy ш przemyśle ujogóle 
nie została uchmalona. Wobec trudności, na jakie natrafiła konmencja 
pomszechna, ujysunięto uiięc projekt, aby ш drodze konmencyj 
międzynarodoujych ustalić przynajmniej głómną zasadę skrócenia 
czasu pracy oraz zastosomanie tej zasady ш poszczególnych 
gałęziach przemysłu, stopnioujo ustalanych na Międzynarodomej 
Konferencji Pracy. Na XIX sesji, uchuialonó: kónmencję, zamiera­
jącą ogólną zasadę skrócenia czasu pracy jakó śródka maiki z bez­
robociem, i konmencję ó 42-godzinnym tygodniu pracy m zautoma- 
tyzomanych hutach szkła butelkomego.

Polska uzależnia przystąpienie sme do konmencyj o skróceniu 
czasu pracy m tej czy innej formie od rómnoczesnego przy­
stąpienia do tych konmencyj państm, konkurujących z nią na ryn­
kach międzynarodomych. Stanomisko to odpomiada całko micie 
pomszechnemu ustosunkomaniu się do reform socjalnych, które 
obecnie ujmomane są mszędzie pod kątem sytuacji gospodarczej 
zamiast, jak poprzednio, z punktu midzenia myłącznie humanitarnego.

MIĘDZYNARODOWE STOWARZYSZENIE POSTĘPU 
SPOŁECZNEGO.

Jeszcze przed mojną trzy mielkie organizacje międzynarodome, 
zajmujące się zagadnieniami polityki społecznej na długo przed 
pomstaniem Międzynarodomej Organizacji Pracy, uznamały potrzebę 
koordynomania smych mysiłkóm i stałego porozumiemania się m za­
kresie promadzonych przez nie badań i propagandy. Były to: Stały 
Międzynarodomy Komitet Ubezpieczeń Społecznych (Comitó per­
manent international des assurances sociales), utmorzony m Paryżu 
m 1889 roku na t. zm. kongresie mypadkóm przy pracy, Międzyna­
rodome Stomarzyszenie Ochrony Pramnej Pracomnikóm (Associa­
tion internationale pour la protection legale des travailleurs), pomsta- 
łe m 1900 roku z siedzibą m Bazylei, i Międzynarodome Stomarzy­
szenie Walki z Bezrobociem (Association internationale pour la 
lutte contrę le chómage), utmorzone m 1910 roku m Gandamie.

Ostatnia z mymienionych instytucyj nie mznomiła mcale smej 
działalności po mojnie. Dmie pozostałe manifestomały już od 1920 
roku chęć ścisłej mspółpracy, dopromadzając do ujspólnego kon­
gresu polityki społecznej m Pradze m 1924 roku. Ostateczne połą­
czenie nastąpiło m roku następnym na zjeździe m Frankfurcie n/Me- 
nem, a pomstała stąd organizacja przybrała nazmę Międzynarodo-
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luego Stoujarzyszenia Postępu Społecznego (Association internatio­
nale pour le pгogгёs social), obierając za siedzibę Bazyleję.

Międzynarodouje Stoiuarzyszenie Postępu Społecznego шу- 
tknęło sobie za ceł popieranie postępu społecznego ш drodze: a) ba­
dań naukoujych, b) urabiania opinji publicznej na korzyść reform 
społecznych, c) propagandy za międzynarodomemi konmencjami 
pracy — i ujogóle za polepszeniem bytu pracomniczego.

Stoujarzyszenie składa się z sekcyj narodoujych oraz z człon- 
kóuj należących z tytułu zasług osobistych, o ile odpomiednie ugru- 
рошапіа nie istnieją ш danym kraju. Międzynarodouje Stoujarzy­
szenie Postępu Społecznego kładzie nacisk na sują niezależność 
Ш stosunku do rządóuj, na sujój charakter naukoujy i, jako takie, uznaje 
potrzebę smego dalszego istnienia mimo poujstania Międzynarodo- 
ujego Biura Pracy ш Genemie^). W zgromadzeniach ogólnych Sto­
ujarzyszenia biorą udział przedstamiciele niezależnych organizacyj 
społecznych, zajmujących się spraujami polityki społecznej, bądź 
krajoujych, bądź międzynarodomych różnych odcieni, a obok tam­
tych — przedstaujiciele rządóuj, niejednokrotnie piastujący najujyż- 
sze stanoujiska urzędome. Naprzykład na zgromadzeniu delegatóuj, 
odbytem ш Paryżu ш 1932 roku, obecni byli: dyrektor Międzyna- 
rodomego Biura Pracy, sekretarze generalni ujielkich międzynaro- 
doujych federacyj zmiązkóuj zaujodoujych, przedstaujiciele 26 sekcyj 
państujoujych, przedstamiciel Między naród omego Instytutu Nauko- 
mej Organizacji Pracy i t. d.

Z ramienia Polski do Międzynarodomego Stomarzyszenia Po­
stępu Społecznego mchodzi P o l s k i e  T o m a r z y s t m o  P o ­
l i t y k i  S p o ł e c z n e j ,  spełniając obomiązki, nałożone przez 
Międzynarodome Stomarzyszenie na sekcje krajome i korzystając 
z mszelkich pram sekcyj krajomych. Polskie Stomarzyszenie Poli­
tyki Społecznej, jako instytucja pracy naukomej, stoi oczymiście poza 
mszelkiemi partjami politycznemi; natomiast zajmuje się badaniem 
mszelkich zagadnień, zmiązanych z utrzymaniem i rozmojem usta- 
modamstma społecznego. Rozmija zmłaszcza żymą działalność odczy- 
tomą. Działalność mydamnicza Tomarzystma doznała pomażnego 
zahamomania skutkiem ogólnych ograniczeń kryzysomych. W la­
tach lepszych pod mzględem finansomym Polskie Tomarzystmo 
Polityki Społecznej zdołało ogłosić szereg monografij z zakresu 
polityki społecznej i mydamało przez pemien czas młasny organ 
miesięczny p. n. ,,Wiadomości Społeczne” .

Myśl tę bliżej гогшца artykuł ujstępny ш organie Międzynarodoujego Stouja­
rzyszenia Postępu Społecznego ,,L’Avenir du Travail” (rok 1926, zeszyt lurześniomy), 
zatytułoiuany ,,Les raisons d’ötre de L’Association internationale pour le progr6s social”.
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5. MIĘDZYNARODOWY CZERWONY KRZYŻ.

Tujórcą Czermonego Krzyża był Sziuajcar Henryk Dunant, 
którego staraniem zebrała się ш Genemie ш 1863 roku t. zuj. 
Komisja Pięciu, złożona z obymateli szujajcarskich, a ujkrótce potem 
odbył się zjazd delegatóuj 16 państuj europejskich. Obrady tych 
przedstaujicieli rządóuj zakończyły się dnia 22 sierpnia 1864 roku 
podpisaniem t. z u j . konuiencji genemskiej. Zasadnicze uchmały 
konujencji genemskiej uznamały neutralność m czasie mojny cho­
rych i rannych, jak rómnież szpitali, ambulansóm i młaścimego per­
sonelu sanitarnego. Prócz tego konmencja genemska obomiązymała 
strony mojujące do roztaczania opieki nad rannymi i chorymi, bez 
mzględu na ich narodomość.

Już piermotna genemska Komisja Pięciu przybrała nazmę Mię- 
dzynarodomego Komitetu Czermonego Krzyża. Niebamem m tych 
mszystkich państmach, które podpisały konmencję genemską, utmo- 
rzyły się narodome komitety Czermonego Krzyża.

Po mojnie obok Między narodomego Komitetu Czermonego 
Krzyża pomstała, na mniosek amerykański. Liga Tomarzystm Czer­
monego Krzyża, mająca na celu ,,łagodzenie cierpień ludzkości” , 
t. zn. praktyczną mspółpracę i mzajemną pomoc m czasie pokoju. 
Liga stanomi obecnie zrzeszenie 59 narodomych tomarzystm Czer­
monego Krzyża.

Międzynarodomy Czermony Krzyż istnieje przeto zasadniczo 
jako organiczna koordynacja trzech mymienionych czynnikóm —- 
narodomych tomarzystm, Międzynarodomego Komitetu i Ligi Czer­
mony ch Krzyży — skojarzonych od 1928 roku m poczynaniach naj- 
myższego naczelnego organu, którym jest Międzynarodoma Konfe­
rencja Czermonego Krzyża.

Organizacja i zakres działalności P o l s k i e g o  C z e r m o ­
n e g o  K r z y ż a  mzoromane są na tradycji innych narodomych 
tomarzystm Czermonego Krzyża. Instytucja ta pomstała na naszych 
ziemiach samorzutnie z organizacyj społecznych, utmorzonych m okre­
sie mojennym jeszcze przed zdobyciem samodzielnego bytu pań- 
stmomego, takich jak Galicyjskie Stomarzyszenie Dam i Panóm Czer­
monego Krzyża, Samodzielny Oddział Czermonego Krzyża m Wiel- 
kopolsce oraz Warszamski Polski Komitet Pomocy Sanitarnej. Po 
odzyskaniu niepodległości zorganizomał się oficjalnie dnia 2 7 kmiet- 
nia 1919 roku Polski Czermony Krzyż, który m następnym roku zo­
stał przyjęty do śmiatomej organizacji Międzynarodomego Czermo­
nego Krzyża.

Działalność Polskiego Czermonego Krzyża ujamniła się odrazu 
m ómczesnym okresie mojennym m rozmaitych kierunkach: jako 
pomoc sanitarna dla armji, pomoc dla repatrjantóm, malka z epi-
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demjami luśród ludności cymilnej i opieka nad jeńcami. W tym 
pierujszym okresie śpieszyły Polsce z pomocą Czermone Krzyże 
innych krajóuj.

Praca pokojoma Polskiego Czermonego Krzyża idzie po trzech 
linjach zasadniczych: obok przygotomymania się do mypełniania 
zadań, oczekujących go ш czasie mojny, Polski Czerujony Krzyż 
niesie ujszelką pomoc ludności cymilnej ш mypadkach klęsk ży­
wiołowych i epidemij oraz mspółdziała z mładzami rządomemi i sa- 
morządomemi nad podniesieniem zdroujotności mśród społeczeń- 
stma.

W mypadkach k a t a s t r o f  ż y m i o ł o m y c h  prace Pol­
skiego Czermonego Krzyża polegają na: doraźnem uruchomieniu 
pogotomia sanitarnego, pomołaniu do mspółpracy pomocniczego 
personelu sanitarnego, sióstr i drużyn ratomniczych, montomaniu 
punktóm sanitarno-odżymczych dla udzielania doraźnej pomocy 
sanitarnej poszkodomanym, mydamaniu posiłkóm ofiarom katastrofy 
i t. p. Ponadto Polski Czermony Krzyż obejmuje mszędzie 
akcję następczą, myrażającą się m stosomaniu przecimepidemicz- 
nych szczepień ochronnych, dezynfekomaniu pomieszczeń i odzie­
ży, odkażaniu mody do picia, udzielaniu kąpieli i organizomaniu po- 
lomych szpitali epidemicznych.

W ten też sposób promadzona jest malka z e p i d e m j a m i .  
W dziedzinie tej nieomal z reguły obomiązuje smutna kolejność: 
epidemie następują po klęskach żymiołomych, to też obrona musi 
być promadzona pramie rómnocześnie.

Polski Czermony Krzyż promadzi na terenie całego kraju około 
200 p l a c ó m e k  s a n i t a r n o - s p o ł e c z n y c h ,  od skromnych 
poradni i przychodni m zupełnie małych miasteczkach aż do mzo- 
romych sanatorjóm. Na Wileńszczyźnie ruchome kolumny okuli­
styczne (przecimjaglicze) Polskiego Czermonego Krzyża udzieliły lud­
ności miejscomej m ciągu ostatnich lat 5-ciu setek tysięcy porad, 
operacyj i zabiegóm. Na szlakach samochodomych Polski Czermony 
Krzyż mspółdziałał z mładzami samorządomemi m organizacji t. zm. 
posterunkóm ratomniczych drogomych (zaopatruje m apteczki po­
dręczne dróżnikóm i autobusy), urządza dla dróżnikóm kursy ratomni- 
ctma i t. d. Wostatnich czasach Polski Czermony Krzyż przymiązuje 
mielką magę do szerzenia zasad higjeny na msi: uruchamia ośrodki 
zdromia lub przydziela pielęgniarki higjenistki (niekiedy dodatkomo 
i pielęgniarkę-akuszerkę) do ośrodkóm zdromia utrzymymanych przez 
samorządy; promadzi za pośrednictmem smych mykmalifikomanych 
sióstr propagandę higjeny mśród ludności miejskiej; rozmija mszech- 
stronną propagandę lotną m kierunku podniesienia kultury sanitarnej.

Autonomicznym działem pracy mszystkich narodomych toma- 
rzystm Czermonego Krzyża, a mięć i Polskiego Czermonego Krzyża jest 
C z e r m o n y  K r z y ż  M ł o d z i e ż y .  Grupuje on dziś m Polsce
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przeszło 3.000 kół, a ш nich 200 tys. członkom, rekrutujących się z po­
śród młodzieży szkół pomszechnych, średnich, zamodomych i aka­
demickich, młodzieży pozaszkolnej oraz rozmaitych organizacyj 
i stomarzyszeń młodzieży. W dziedzinie sanitarnej i higjenicznej 
Czermony Krzyż Młodzieży przyzmyczaja dzieci, zmłaszcza ш szko­
łach pomszechnych, do przestrzegania czystości osobistej i otocze­
nia, organizuje pośród starszych ucznióm i uczenie drużyny ratom- 
nicze, m. in. drużyny ratomnicze przecimgazome. Działalność spo­
łeczno-humanitarna kół młodzieży Czermonego Krzyża nie zasklepia 
się m, żadnym programie, lecz określona jest hasłem ,,I serve” 
(służę)— pomoc jej mkraczać pominna mszędzie, gdzie niedola ludzka 
pomocy potrzebuje. Młodzież Polskiego Czermonego Krzyża, nale­
żąc do organizacji międzynarodomej, poznaje i uczy się cenić 
mspółtomarzyszy czermonokrzyskiej pracy m całym śmiecie m dro­
dze niezmiernie rozgałęzionej i ożymionej korespondencji między­
szkolnej.
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SKOROWIDZ ALFABETYCZNY

Abolicjonizm 376 Benzol 103
Abstynencka Liga Kolejomcóin 383 Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem
Administracja sanitarna 339 — 347 53
Administracyjne koszty ubezpieczeń 287 Bezpieczeństmo pracy 97 — 99, 102 —
Agitacja emigracyjna 198 108, 125
Akademja Stomatologiczna 352 — Ш górnictuTie 99, 105
Alkohol metyloujy 103 — Ш hutnictmie 99, 105
Alimentacyjne zobomiązania 416 — Ш przemyśle budomlanym 104
Alkoholizm 380 — 383 Bezrobocia Fundusz 13, 147—159, 182
Alkohologji kursy 383, 410 Bezrobocie częściome 150,159,161,167,
Ambulatoryjny system leczenia 286 172, 251
Amerykańska misja 294 Bezrobocie technologiczne 64
Amerykański Wydział Ratunkoiuy 294 Bezrobotna młodzież 179, 180, 310
Amerykańskie pożyczki 42, 46 Bezrolni 34, 217
Ankietoiua Komisja 48 Biel ołomiana 52, 104, 427
Aptekarski personel 252, 351, 352 Bilans handloiry 42, 48, 54
Apteki 403 — 405 Biuletyn
Arbeiterzentrale 25, 136, 138 — Ministerstma Pracy i Op. Społ. 12
Arbitrażomy Trybunał Interpretacyjny — Sekcji Ochrony Pracy 11

226 — Urzędu Emigracyjnego 14, 199
Arszenik 103 Biura pośrednictma pracy
Artykuły żyiuności (nadzór) 341, 371, — Funduszu Pracy 140—424

389 -  393 — Polskiego Тош. Emigracyjnego 136
Aspiranci aptekarscy 352 Biura mskazymania pracy 136
Asystenci Biuro do Spram Zatrudniania Bezrobot-
— aptekarscy 352 nych 175
— inspekcyjni 80, 98 Biuro (Międzynarodome)
Atlachćs emigracyjni 195 — do Spram Walki z Handlem Kobie-
Austrjackie przepisy tami i Dziećmi 415
— ochronne 74, 75 -  Pracy 421, 422, 425, 428, 431
— o pośrednictuie pracy 135 Biuro Międzynarodomej Pomocy Emi-
— ubczpieczenioiue 222 grantom (Polskie) 200 

Błonica 363, 367 
Bojko Jakób 53

Badania lekarskie Brackie ubezpieczenie 242, 243, 246, 251,
— młodocianych 93 276
— robotnikóm 104 Bractmo Górnicze
Bank Akceptacyjny 56 — Pszczyńskie 246, 251
Bartel Kazimierz 46 — Ш Krakomie 242
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Blldoшlana akcja ubezpieczeń 285 
Budżet państujoujy 37, 38, 40, 42, 44, 48 
Burkut 400 
Busko - Zdrój 400

„Caritas” 303 
Centrala Ratoujuicza 106 
Centrala Zjednoczenia Klasoujych Zujiąz- 

kóuj Zaujodoujyah 129 
Centralna Organizacja Zujiązkóuj Zauj.

Ргасошпікпш Umysłoujych 129 
Centralny Komitet do шаікі z durem pla­

mistym 361
Centralny Komitet Obymatelski 293 
Centralny Komitet Opjumo'uy 407 
Centralny Sjonistyczny Wydział Pale­

styński 200
Centralny stały komitet do spram opjum 

419
Ceny hurtoue 54, 63, 67 
Chodźko Witold dr. (min.) 10, 339 
Cholera azjatycka 360, 362, 366 
Choroby
— psychiczne 384
— społeczne 367 — 386
— meneryczne 374, 420, 421
— zakaźne 340, 359 — 367, 417, 420, 

421
— zaujodouje 52, 97, 103, 104, 385 
Choutanie zmarłych 395
Chrom 103
Chrze.ścijańskie Zjednoczenie Zamodo- 

ше R. P. 129 
Ciechocinek 400 
Cjanouje zutiązki 103 
Cudzoziemcy 134, 149, 169, 212, 315, 

319, 321, 416, 423, 424, 425, 426 
Cyujilne spramy ш sądach pracy 113 
Cyiuilnych Ustauj Poujszechna Księga 74 
Czas pracy 42, 74, 78, 89, 116, 117, 121, 

125, 172, 173, 424, 428, 429, 430 
Czerujonka 366 
Czerujony Krzyż
— Międzynarodoujy 432
— Młodzieży 433
— Polski 19.5, 345, 361, 379, 432 
Częścioujo bezrobotni 150, 159, 161,167,

172. 251
Członkoiuie rodzin korzystający z ubez­

pieczeń 148. 156. 232. 239. 240. 243, 
245, 247, 251, 264, 268, 272, 279

Daroujski Ludiuik (min.) 12 
Daszyński Ignacy 11, 26

Dekrety Naczelnika Państma 28, 78—84 
Delegaci
— rolni 80
— zujiązkóuj zamodomych 127 
Delegacje pracomnicze 76, 80,91,127, 129 
Demobilizacyjne ustamodauistmo 76, 169 
Demobilizacyjni komisarze 76, 169 
Dentystyczna pomoc dla funkcjonarju-

szóm państmomych 403 
Dentyści-lekarze 352 
Departament Pracy Wydziału Wykonauj- 

czego Tym. Rady Stanu 9, 77, 231 
Deujaluacja złotego 43,44 
Demey Charles 46 
Dezynfekcja 360, 362, 364 
Dezynfekcyjno-kąpielome kolumny 362 
Dezynsekcja 360. 362, 365 
Długi ujojenne 41 
Dnie śujiąteczne 89, 90, 424 
Dochód społeczny 63, 282 
Dodatek do kujartalnika „Praca i Opieka 

Społeczna” 15
Dodatki ujyróujnaujcze ш ubezpieczeniu 

od mypadkóuj 236
Dokształcanie młodocianych 93, 94. 97
Dom Inmalidóuj 330
Dom Rozdzielczy 317
Dom Sierot 308
Domoiui lekarze 286
Domy ludoute 314
Domy noclegouje dla młodzieży 311
Domy pracy
— dobroujolnej 317
— przymusomej 317 
Domy publiczne 376
Dopłaty do porad lekarskich i lekarstuj 

271, 273
Dopłaty skarbu państuja na rzecz ubez­

pieczeń 269
Doraźna pomoc p. Pomoc 
Dozorcy domouji 88, 108 
Dożymianie bezrobotnych 162, 179 
Drogerje 404
Drużyny Robocze (Ochotnicze) 179 
Duchomieństuja działalność opiekuńcza 

303
Dunant Henryk 432 
Dur
— brzuszny 360, 362, 363, 366
— plamisty 360, 361, 362, 363, 364
— pomrotny 363, 365
— rzekomy 363
Dzieci 36, 92, 95, 97, 294 -  297, 304 — 

310, 414, 421
Dziecko ргасошпісу 95, 97, 305 
Dziennik Urzędoujy Ministerstuja Opieki 

Społecznej 16
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Dzień pracy p. Czas pracy 
Dzieujulski Stefan (kier.) 10

Egzekinoiuanie zarobkóiu pracoirniczych 
118

Ekonomiczny Komitet Rady Ministróuj 
13

Emerytalne ubezpieczenie p. Ubezpie* 
czenie 

Emigracja
— do Argentyny 210
— do Belgji 205, 377
— do Brazylji 210
— do Czechosłomacji 207
— do Danji 207
— do Francji 204, 377
— do Kanady 209
— do Łotmy 207
— do Niemiec 203, 206
— do Palestyny 210
— do Stanóm Zjedn. A. P. 207, 208
— do Szmajcarji 207 
Emigracja

— sezonoma 200, 205
— ujeujnętrzna 184

Emigracyjna Rada (Państmoma) 12, 196, 
197

Emigracyjne konmencje 204, 206, 213 
Emigracyjny Syndykat 11, 198 
Emigracyjny Urząd 12, 16, 194, 195, 197 
Epidemiczna Komisja Ligi Narodóm 361 
Epidemje 340, 361 
Epidemjologiczny Instytut 340 
Emidencja ubezpieczonych 271

Farmaceuci 351
Farmaceutyczny przemysł 405
Felczerzy 354
Finanse ubezpieczeń 224, 228, 248, 252
— ubezpieczenia emerytalnego 267, 268, 

282
— ubezpieczenia na mypadek braku pra­

cy 158,249
— ubezpieczenia na mypadek choroby 

233, 251, 268, 272
— ubezpieczenia od mypadkóuj 234, 

235, 249, 268, 282
— ubezpieczenia ргасошшкбш umysło- 

mych 158, 239, 241, 250, 282
— zabezpieczenia na ujypadek bezro­

bocia 152
Fizyczne mych omanie robotnic 96
Fosfor 103, 104
Fundacje 303, 386
Fundusz
— Bezrobocia 13, 18, 147 — 159, 182

— Gospodarczy (Inmalidzki Kredy tomy) 
328

— Inmestycyjny 176
— kar 151
— Obrotoujy Reformy Rolnej 35
— Pomocy Bezrobotnym 167, 175,
— Pracy 18, 1 7 5 -1 8 3

Gabinetomy system leczenia 286 
Galicyjskie Stomarzyszenie Dam i Pa- 

nóm Czermionego Krzyża 432 
Gdynia (spramy robotnicze) 121 
Glistnica 103
Głómny Inspektor Fabryczny 77 
Głómny Inspektor Pracy 80, 98 
Głómny Urząd Ubezpieczeń 13, 16,. 232 
Głómny Urząd Ziemski 32, 33 
Godziny nadliczbome 89, 90, 117, 123 

172
Gościec 385
Górnikóm i hutnikóm ubezpieczenia 242, 

243, 246, 251, 252. 266, 276 
Górnośląska konmencja genem. 226, 244 
Górnośląska Spółka Bracka 226 
Górnośląskie ubezpieczenia 221, 242, 

2 4 4 -^ 7 , 251. 269, 279 
Grabski Władysłam 32, 39, 40, 43, 44 
Gruźlica 369-371, 378

Handel żymym tomarem 318, 415, 416 
Higjena
— dróg komunikacyjnych 341
— pracy 95, 97-99, 101-104, 107, 108, 

125, 427
— psychiczna 384
— publiczna 359, 386, 420
— szkolna 340
— mięzień 341
— msi 418 
Hiperinflacja 39 
Hipoteczne ustamy 74 
Hołómko Tadeusz 53 
Hoover Herbert 294 
Hubicki Stefan dr. (min.) 15

Imigracja do Stanóm Zjedn. A. P. 208 
Imigracyjne kraje
— europejskie 204—207
— zamorskie 207—211, 214, 215, 217 
Inflacja 30, 37, 39
Inspektorki pracy 96 
Inspektorzy
— emigracyjni 196
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— fabryczni 74, 77 Kasa Bratnia Zagłębia Dąbrowskiego
-  pracy 7 7 -8 8 , 98 -103 , 122, 123, 125 243, 276
— pracy Ш rolnictujie 81 Kasy
— przemysłoini 77, 81 — bratnie 223, 242, 243, 276
— służby zdroiuia 341 — chorych 231, 232, 233, 246, 251, 357
Instruktorki pieięgniarstuja 342 269
Instytucje użyteczności publicznej 128 — emerytalne 276
Instytut — fabryczne 223
— Balneologiczny (Polski) 401 — oporu 23
— Epidemjologiczny 340, 341 — pensyjne 222, 246, 247, 251
— Higjeny Psychicznej 385 — pogrzebowe 276
— Pedagogiki Specjalnej (Państujoujy) — ubezpieczeń (pracownicze) 276, 277

385 — ubezpieczeń pracowników instytucyj
— Radoujy 384 użyteczności publ. w Łodzi 277
— Sprauj Społecznych 19, 107 Kaucje pracownicze 110
Instytut (Międzynarodoujy) Naukoinej Kąpielowe zakłady 388

Organizacji Pracy 431 Kemmerer prof. 41, 50
Inmalidzi Kiła 376
— сушііпі 315 Klęski żywiołowe 314, 433
— ujojenni 323, 327 — 335 Kobiety ciężarne p. Macierzyństwo
— ujojskouji 333 Kodeks
— z armij zaborczych i formacyj ob- — cywilny Rzeszy 75

cych 333 — handlowy 112
Inwalidzki Kredytowy Fundusz Gospo- — karny 118

darczy 328 — Napoleona 73
Inwalidzki Sąd Administracyjny 335 — postępowania cywilnego 112, 118
Inwalidzkie renty ubezpieczeniowe 239, — zobowiązań 111, 118

240, 243, 246, 250, 266, 268, 280, 281 Kolonizacja p. Osadnictwo
Inwalidzkie ubezpieczenie 238, 245, 252, Kolonje

255, 281 — letnie 295, 308
Inwalidzkie zaopatrzenie robotników 265, — zimowe 308

266 Kolumny
Inżynierowie — dezynfekcyjno-kąpielowe 362
— bezpieczeństwa pracy 105 — przeciwdurowe 364
— sanitarni 359 — przeciwjaglicze 372
Iwanowski Jerzy (min.) 12 — przeciwkiłowe 377
Izba Koła bezpieczeństwa 105
— Gospodarcza (Naczelna) 36 Komasacja — p. Reforma rolna
— Ubezpieczeń Społecznych 270, 274 Komisarjat do walki z epidemjami (Na-
Izby czelny Nadzwyczajny) 340, 361, 362,
— lekarskie 349 363, 397
— Pracy 36 Komisarz do spraw repatrjacji (Naczelny

Nadzwyczajny) 194
Jaglica 372 Komisarze
Jankowski Jan (kier.) 13 — demobilizacyjni 76, 169
Jaworowski Rajmund 53 — w ubezpieczeniach 257
,,Jeas” Żydowskie Centralne Towarzy- Komisja

stwo Emigracyjne 200 — Ankietowa 48
Joint Distribution Committee 361, 409 — bezpieczeństwa 105
Junacy 180 — Centralna związków zaw. 126, 129
Jurkiewicz Stanisław dr. (min.) 15 — do podziału funduszu kar 109

— do sprawchemiczno-farmaceutyczne-
Kaczorowski Antoni (min.) 10 go przemysłu krajowego 406
Kanalizacja 388, 389 — do spraw podziału i użycia kredy-
Kapitały zagraniczne 30 tów państwowych na cele opieki nad
Karta porady 402 emigrantami 16, 197
Kary na pracowników 109 — do spraw specyfików farmaceut, 406
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— do uzgadniania zamóinień rządomych 
i samorządoujych 171

— Emigracyjna (Sejmoma) 196
— Międzyzaujodoma Łódzkich Zmiąz- 

kóm Zaujodoujych 137
— Ochrony Pracy 77
— Przejścioma 9 
Komisja (Ligi Narodóm)
— Doradcza do spram opieki nad dzieć­

mi i młodzieżą 414
— Doradcza do spram maiki z opjum 

i innemi środkami odurzającemi 418
— do spram epidemij (tymczasoma) 417
— Epidemiczna 361 
Komisje
— do badania kosztóm utrzymania 31, 44
— opieki społecznej 301
— opinjodamcze 47
— sanitarno-obyczajome 375
— „Statystyczne” 31, 44 
Komisje rozjemcze
— dozorcóm domomych 88
— portome 121
— rolne 85 — 88, 127
— m przemyśle i handlu 119—121 
Komitet
— do Spram Bezrobocia (Naczelny) 166, 

171
— do maiki z durem plamistym (Cen­

tralny) 361
— do maiki z molem (Polski) 384
— do zmalczania raka (Polski) 384
— Ekonomiczny Rady Ministróm 13, 46
— Obymatelski (Centralny) 293
— Obymatelski m. st. Warszamy 76
— Opieki nad Dzieckiem (Polski) 378, 

379
— Pomocy Dzieciom (Polsko-Ameiykań- 

ski) 294, 378
— Pomocy Sanitarnej (Warszamski Pol­

ski) 432
— Pomocy Społecznej (Obymatelski)

313
— Szczepień Przecimgruźliczych 371
— Ubezpieczeń Społecznych (Stały Mię- 

dzynarodomy) 430
— Walki z Handlem Kobietami i Dzieć­

mi (Polski) 318, 415
— Zielarski (Polski) 408 
Komitet (Ligi Narodóm)
— do spram opjum (centralny stały) 419
— Higjeny 417
— Opieki nad dzieckiem 321, 414
— Opjumomy (Centralny) 407
— Rzeczoznamcóm do spram opieki nad 

ubogimi cudzoziemcami 321, 416

— maiki z handlem kobietami i dziećmi 
415

Komitety
— folmarczne 78
— obymatelskie 76, 77, 293 
Komunalne pośrednictmo pracy 135, 142 
Konfederacja Pracomnikóm Umysłomych

(Polska) 129 
Konferencja
— międzynarodoma m spramie maiki 

z epidemjami 362
— Pracy (Międzynarodoma) 214, 421 — 

423, 428, 429
Konstytucja
— z 17.111. 1921 roku 35, 296, 423, 426
— z 23. IV. 1935 roku 68, 426 
Konsumcja miejska i miejska 55, 65 
Kontrolerzy sanitarni 358 
Konmencja międzynarodoma
— o bezrobociu 425
— o bieli ołomianej 427
— o chorobach zakaźnych 420
— o czasie pracy m kopalniach 429
— o leczeniu marynarzy 420
— o młodocianych m męglomniach i kot- 

łomniach 424
— o ochronie kobiet przed i po porodzie 

194. 428
— o odpoczynku tygodniomym 424
— o odszkodomaniu bezrobotnych z po- 

modu rozbicia się statku 425
— o opiece nad cudzoziemcami 416
— o pośrednictmie pracy dla marynarzy

425
— o pracy dzieci m rolnictmie 423
— o pracy dzieci m żegludze morskiej 

423
— o pracy nocnej młodocianych 424
— o repatrjacji marynarzy 423, 427
— o szczepionkach przecimdyfterytycz- 

nych 420, 421
— o środkach odurzających 419
— o umomie najmu marynarzy 423, 427
— o mskazymaniu magi na ciężkich ła­

dunkach 423, 427
— o zachomaniu upramnień emerytal­

nych emigrantóm 214
— o zaśmiadczeniach lekarskich dla 

młodocianych na statkach 424
— o zrómnaniu cudzoziemcóm m zakre­

sie odszkodomania za mypadki 423,
426

— o zrzeszaniu się i koalicji robotnikóm 
rolnych 426

— m spramie handlu żymym tomarem 
318, 415
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Kontuencje dirustronne
— emigracyjne 204, 206, 213
— geneujska górnośląska 226, 244
— o chorobach zakaźnych 417, 420
— o opiece społecznej 319 
Kopalnia Dośuiiadczalna 106 
Korespondenci rolni 80 
Koszty
— administracyjne ubezpieczeń 287
— utrzymania 31, 42, 44, 63, 64 
,.Krople mleka“ 305, 378 
Krynica 400
Książeczka obrachunkoma 74, 109, 123 
Kucharzeujski Jan (kier.) 10 
Kunomski Włodzimierz (kier.) 9 
Kmiatkomski Eugenjusz 49 
Kujoty imigracyjne 200, 203, 210

Landesversicherungsanstalt Posen 227 
Leczenie inujalidóu; ujojennych 327, 331, 

332
Lecznictujo
— ogólne 396 — 403
— ubezpieczeniouje 231, 232, 240, 246, 

261 — 263, 273, 286, 397
Lekarska pomoc dla funkcjonarjuszóuj 

państmoujych 342, 402 
Lekarskie badania
— młodocianych 93
— robotnikóuj 104 
Lekarze 348
— dentyści 352
— domouji 286
— inspekcyjni 80
— рошіаіоші 101, 103, 104, 342, 344, 

345, 355, 360, 361, 365, 369, 402, 403
— rejonouji 286, 344
— stomatolodzy 352
— urzędniczej pomocy lekarskiej 402 
Liga
— Higjeny Psychicznej (Polska) 385
— Kolejoujcóu) (Abstynencka) 383
— Narodóuj 38, 225, 226, 361, 362, 407, 

4 1 4 -4 2 0
— Przecixualkoholouja (Polska) 383
— Toinarzystm Czeriuonego Krzyża 432 
Litma Środkoma 38
Lokaty ubezpieczeń 284 — 285 
Lotna opieka 95, 97 
Ludouje domy 314

Macierzyństmo 304, 305
— pracouinicy 36, 94, 95, 97, 264, 380, 

428
Marka polska 30, 39, 40, 228 
Markieiuicz Stanisłam dr. 308 
Marynarze 420, 423, 424, 425, 427 
MatW karmiące 95, 264, 304 
,,Mens“ (Toujarzystujo) 383 
Międzynarodouja Konferencja Pracy 214, 

421, 422, 423, 428, 429 
Międzynarodouja Organizacja Pracy 

421 - 4 3 0
Międzynarodouje Biuro do Sprauj Wałki 

z Handlem Kobietami i Dziećmi 415 
Międzynarodouje Biuro Pracy 421, 422, 

425, 428, 431
Międzynarodouje Toujarzystujo Szpitał- 

nictma 399
Międzynarodouje Stoujarzyszenie Ochro­

ny Praujnej Pracoujnikóuj 430 
Międzynarodouje Stomarzyszenie Postę­

pu Społecznego 430
Międzynarodouje Stoujarzyszenie Wałki 

z Bezrobociem 430
Międzynarodomość upramnień ubezpie- 

czenioujych 212, 213, 426 
Międzynarodoujy Instytut Naukomej Or­

ganizacji Pracy 431
Międzynarodoujy Komitet Czerujonego 

Krzyża 432
Międzynarodoujy Urząd Higjeny Publicz­

nej 420
Migracyjna polityka 191
— Argentyny 210
— Brazylji 210
— Kanady 209, 210
— Niemiec 206, 207
— Stanóuj Zjedn. A. P. 208, 209 
Ministerstujo Reform Rolnych 33 
Misja Hoovera 294
Misje dmorcouje 318 
Młeczarstujo 390
Młodociani 36, 91 - 9 4 ,  97, 116, 139, 

172, 173, 423, 424 
Młodzież bezrobotna 179 — 181, 310 
Moraczeujski Jędrzej 11, 26, 27, 28 53 
Morski sąd pracy 114 
Mościcki Ignacy prof. (Prezydent) 46 
Muzeum
— chorób zakaźnych 410
— higjeny mieszkań 410
— Przemysłu i Techniki 108

Laujnicy sądóuj pracy 114
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Naczelna Izba Gospodarcza 36 
Naczelna Izba Lekarska 341, 345



Naczelny Komitet do Sprain Bezrobocia Okupacyjne strajki 128, 173
166, 171 Ołóm 52, 103, 104, 264, 427

Naczelny Nadziuyczajny Komisarjat do Opieka
maiki z epidemjami 340, 361, 362, — instytucyj prymatnych 299, 300, 302
363, 397 — komunalna 298, 302, 317

Naczelny Nadzmyczajny Komisarz do — otmarta 392, 300, 305, 312
Spram repatrjacji 194 — pańsłmoma 36, 295, 296, 298, 300,

Nadliczbome godziny 89, 90, 117,123 — 304, 314, 317, 318
Nadzmyczajne Komisje Rozjemcze 86 — — półotmarta 308

88, 120 — zamknięta 292, 300, 305, 306, 307, 330
Najmyższy Trybunał Administracyjny 125 Opieka nad
Nakazy inspektoróm pracy 99 — 102 — dorosłymi 296, 297, 310, 311—316
Należności pracomnicze 74, 75, 118 — dziećmi i młodzieżą 36, 294, 295,
Napoje alkoholome 381 296 297, 3 0 4 -3 1 1 , 414
Narkomani, 383, 408 — emigrantami 195, 197, 199, 200, 321,
Narkotyki 407, 418, 419 417 .
Narodoma Partja Robotnicza 24, 28, 47, ,,Opieka Polska nad Rodakami na Ob-

53, 78, 129 czyznie“ (Stomarzyszenie) 200
Narodomy Zmiązek Robotniczy 10 Opieka pozazakładomia nad psychicznie
Narutomicz Gabryel (Prezydent) 39 chorymi 399
Nasz Dom 308 Opiekunomie społeczni 301, 313
Nieczystości (usumanie) 387 Opiekuńcze instytucie (nadzór) 299
Niemieckie przepisy Opjum 407, 418, 419
— ochronne 75, 169 Ordynacja
— o pośrednictmie pracy 136, 142 — konkursoma 75
— ubezpieczeniome 221, 222 — przemysłoma Rzeszy Niemieckiej 75,
Nierząd 318, 375, 376 81
Nocna praca 36, 89, 424 — ubezpieczenioma Rzeszy 247

— upadłościoma 75 
Organizacja

Obciążenie ubezpieczeniami 282 — 284 — Młodzieży Pracującej 303
Obieżysasi 25, 125 — Pracy (Międzynarodoma) 421—430
Obomiązek dokształcania młodocianych — Zmiązkóm Zam. Pracomnikóm Urny-

93 słomych (Centralna) 129
Obomiązek szkolny 92 Organizacja ubezpieczeń 146, 182, 227,
Obomiązek ubezpieczenia 147, 154, 231, 232, 235, 256-258, 269, 270, 287

234, 239, 250, 260, 273 Organizacje zamodome 74, 78, 126, 127,
Obomiązek mojskomy 174 129, 130, 143, 426
Obozy pracy 179, 180, 310 Orzecznictmo
Obymatelski Komitet Pomocy Społecznej — sądome m stosunkach pracy 125

313 — ubezpieczeniome 275, 279
Ochotnicze Drużyny Robocze 179 Osadnictmo
Ochotnicze Obozy Pracy Zmiązku Strze- — poza granicami kraju 199, 210, 215,

łeckiego 179 216
Odpoczynek — memnętrzne 178
— nocny 424 Ospa naturalna 306, 362, 363, 365
— tygodniomy 89, 90, 424 Ostre choroby zakaźne 359 — 367
Odpramy ubezpieczeniome Ośrodki
— ubezpieczenia brackiego 243, 247, 276 — opieki 305
— ubezpieczenia emer. prac. urn. 240, — Pracy 180, 310

250 — zdromia 344, 368, 376, 387
Odurzające środki 407, 418, 419 
Ogólno-Państmomy Zmiązek Kas Cho­

rych 257

Otmarta opieka 292, 300, 305, 306, 312

Ogródki działkome 315 Paciorkomski Jerzy (min. ) 18
Okręgome urzędy ubezpieczeń 13, 16, Paderemski Ignacy 27

232, 275 Państmoma Naczelna Rada Zdromia 341
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Paóstirouja Rada do Sprauj Uzdroiuisk 
341

Państiuoma Rada Emigracyjna 12,16,196 
Państuioma Szkoła Rudomy Maszyn i 

Elektrotechniki im. H. Wamelberga 
i S. Rotmanda 108

Państmoma Szkoła Higjeny 358, 374, 
383, 409

Państmome pośrednictmo pracy 11, 18, 
50, 133, 138 -  142, 182, 195, 425 

Paóstmouje Rezermy Zbożome 56 
Państujome urzędy pośrednictma pracy 

i opieki nad mychodźcami 11, 18, 50, 
138-142 , 182, 183, 195 

Państuiome urzędy ubezpieczeń 270 
Państuiome Zakłady Badania Żyuiności 

i Przedmiotóuj Użytku 341, 390—393, 
409

Państujome Zakłady Przemysłouio-Zbo- 
żoine 56

Państmomy Centralny Zakład Epidemjo- 
logiczny 409

Państmoujy Instytut Pedagogiki Specjal­
nej 384

Państmoujy Urząd do Sprani Jeńcóuj 193 
Państmoujy Urząd do sprain pomrotu jeń- 

cóm, uchodźcóin i robotnikóiu 194 
Pańsliuoiny Zakład Higjeny 341, 392, 409 
Parafina 103
Parcelacja p. Reforma rolna 
Partja
— Pracy 53
— Robotnicza (Narodoiua) 24, 28, 47, 

53, 78, 129
— Socjalistyczna (Polska) 9, 10, 23, 28, 

39, 40, 44, 45, 47, 53
— Społeczno-Demokratyczna (Polska)

24, 44
Paszporty emigracyjne 198 
Patronaty mięzienne 316 
Pensyjne ubezpieczenie funkcjonarju- 

szóin pryiuatnych 222, 228, 236 
Pensyjny Poujszechny Zakład dla Funk- 

cjonarjuszóm 228 
Pepłoinski Ediuard (min.) 12 
„Piast” Polskie Stronnictiuo Ludoiue 29, 

53
Pieczymo 390
Pielęgniarki 345, 357, 358, 368, 371, 376 
Piłsudski Józef 11, 25, 26, 27, 28, 32, 45, 

46, 53, 54, 68, 78, 325 
Płace 51, 52, 57, 58, 63, 64, 67 
Płonica 363, 367 
Podinspektorki pracy 96 
Podinspektorzy pracy 79, 98
— lekarze 80

Podkomisja Senacka Emigracyjna 196 
Podkomisje branżome Komisji Ankie- 

tomej 48
Pogotoinie opiekuńcze dla dzieci 295 
Pogrzeboine kasy 276 
Pogrzeboiny zasiłek 247, 264 
Pokój brzeski 25
Polska Konfederacja Pracoinnikóiu Umy- 

słomych 129
Polska Liga Higjeny Psychicznej 385 
Polska Liga Przeciinalkoholoiua 383 
Polska Partja Socjalistyczna 9, 10, 23, 28, 

39, 40, 44, 45, 47, 53
Polska Partja Społeczno-Demokratycz­

na 24, 44
Polski Czeriuony Krzyż 195, 345, 361, 379, 

432
Polski Instytut Balneologiczny 401 
Polski Komitet dla Zinalczania Raka 384 
Polski Komitet do Walki z Wolem 384 

, Polski Komitet Opieki nad Dzieckiem 
378, 379

Polski Komitet Walki z Handlem Kobie­
tami i Dziećmi 318, 415 

Polski Komitet Zielarski 408 
Polski Ziniązek Przeciingruźliczu 345, 369 
Polski Ziniązek Przeciinineneryczny 345 
Polskie Biuro Międzynarodoinej Pomocy 

Emigrantom 200
Polskie Stronnictino Ludome ,,Piast” 29, 

32
Polskie Tomarzystmo do maiki z gość­

cem 385
Polskie Tomarzystmo Emigracyjne 136, 

200
Polskie Tomarzystmo Eugeniczne 345, 

377, 385
Polskie Tomarzystmo Higjeniczne 384 
Polskie Tomarzystmo Polityki Społecz­

nej 431
Polskie Tomarzystmo Szpitalnictma 399 
Polskie Tomarzystmo Walki z Alkoholiz­

mem ,,Trzeźmość ”383 
Polsko-Amerykański Komitet Pomocy 

Dzieciom 294, 378 
Połogomy zasiłek 264 
Położne 355
— gminne 356 
Pomoc doraźna 134, 312
— Funduszu Bezrobocia 159 — 161
— Funduszu Pracy 179
Pomoc pozaubezpieczenioma dla bezro­

botnych 133, 1 5 9 -1 6 1  
Pomoc specjalna 165, 166 
Pomoc m naturze 134, 162, 166, 179, 312 
Ponikomski Antoni 10, 295 
Poradnictmo zamodome 139, 183
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Pośmiertne zapomogi 264, 268 Przedstamicielstmo pracomnicze 36, 74,
Pośrednictmo pracy 76, 80, 91, 127, 129
— dla marynarzy 425 Przeludnienie 192
— komunalne 135, 142 Przemysłoma produkcja 49, 54, 59, 66
— na Górnym Śląsku 142 Przemysłoma ustama 94
— państuiouje 11, 18, 50, 133, 138—142, Przemysłome kasy chorych 247

182, 189, 195, 425 Przermy m pracy 89, 90, 94, 95, 96,117
— społeczne 136, 139, 142 — 144 Przemrót majomy 45
— zarobkome 136, 137, 139, 144, 145, Przychodnie

425 — przecimalkoholome 382
Pomszechna Księga llstam Cyiuilnych 74 — przecimgruźlicze 369, 370
Pomszechny Zakład Pensyjny dla Funk- — przecimjaglicze 373, 374

cjonarjuszóuj 228 — przecimrakome 384
Pozaubezpieczenioma pomoc dla bezro- — przecimreumatyczne 385

botnych 133, 1 5 9 -1 6 1 — przecimmeneryczne 375, 376, 377,
Pożyczki 421
— amerykańskie 42, 46 — przedślubne 377
— dla bezrobotnych ргасошпікбш urny- Przymusome rozjemstmo 86 — 88, 119

słomy ch 160 Przyrost ludności 184, 192
— na zatrudnianie 162, 174, 177 ,,Przystań” (Tomarzystmo) 379
Półkolonje letnie 308 Psychiczne choroby 384
Praca Pszczyńskie Bractmo Górnicze 246, 251
— dzieci 36, 92, 423 Pylica krzemoma 103
— kobiet 36, 91, 92, 94—97, 116
— młodocianych 36, 91—94,116,172,424
-  nadliczboma 89, 90, 117, 123, 172 Rada
— nocna 36, 89, 424 — Administracyjna Międzynarodomego
— szkodlima 36, 96, 99, 104 Biura Pracy 421, 422
— Ш śmięfa 89, 90 — do Spram Dozoru nad Artykułami
,,Praca i Opieka Społeczna” 199 Żymności i Przedmiotami Użytku 341
Pracomnice 36, 91, 92, 94-97, 116, 380 — do spram Kolonij Letnich 308

428 — do spram repatrjacyjnych 194
Pracomnicy — Emigracyjna (Państmoma) 12, 16,196,
— folmarczni 34 197
— handlomi 74, 75, 237 — Funduszu Pracy 183
— najemni (cyfromo) 187 — Głómna Opiekuńcza 293
— sezonomi 154 — Komisarzy Ludomych 76
— umysłomi 53, 65, 74, 75, 97, 108, 109 — Ochrony Pracy 15, 52

129, 130, 143, 1 5 3 -  158, 160, 178, — Opieki Społecznej 14, 300
187, 236, 238-242, 245, 249, 250, — Organizacyjna Polakóm z Zagranicy
262, 280, 282 200

Pracomnicze kasy ubezpieczeń 276 — Regencyjna 9, 25, 231, 339
Pracomnie Badania Żymności i Przed- — Stanu (Tymczasoma) 9, 25, 231, 339

miotóm Użytku 390 — tymczasoma do spram kolonij letnich
Praktyki (mykonymanie) 295
— dentystycznej 352 — Ubezpieczeń Społecznych 14
— lekarskiej 348 — Uzdromiskoma (Państmoma Naczel-
— pielęgniarskiej 358 na) 400
— położniczej 355 — Zdromia (Państmoma Naczelna) 341
Prementorja 370, 371 Radcomie emigracyjni 196
Produkcja przemysłoma 49, 54, 59, 66 Radomy Instytut 384
Profilaktyczne instytucje 368, 369, 370, Rady

373, 374, 375, 376, 377, 384, 385 — bezpieczeństma pracy 106
Proklamomanie Królestma Polskiego 9, 25 — delegatóm robotniczych 27
Protezomanie inmalidóm mojennych 327, — opiekuńcze 293

330, 332 — załogome (zakładome) 76, 105
Pry stor Aleksander (min.) 11, 15 Rak 383
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Ratoirnictujo 105, 106 Sanitarne konmencje 362, 415, 417, 419,
Ratyfikacja konirencyj 415, 416, 419, 420, 421

421, 422, 423, 424, 426, 427, 428 Sanitarni inżynieromie 359
Redukcje ш przemyśle 62—64 Sanitarni kontrolerzy 358
Reemigracja 202 Sanifarno-obyczajome urzędy 376
Reforma Sanitarno-porządkomy stan 393 — 395
— rolna 32 — 35, 56 Sąd
— ubezpieczeń 253—256, 269, 274 — Administracyjny (Inmalidzki) 335
— maluty 40, 41 — pracy (morski) 114
Reglamentacja ruchu emigracyjnego 191, Sądy

197 — gminne 74
Regulacje rolne p. Reforma rolna — kupieckie 113
Regulamin dla sług 75 — pracy 75, 97, 112-115
Regulaminy pracy 99, 123 — przemy słomę 113
Rejonouji lekarze 286, 344 Scalenie
Renty inmalidóuj mojennych 327, 328 — inspekcji pracy 81, 82
Renty ubezpieczeniome — ubezpieczeń 253—277
Renty (inmalidzkie, sieroce, siarczę. Schroniska 311

mdoujie, mypadkome) Sejmoma Komisja Emigracyjna 196
— ubezpieczenia brackiego 243, 244, Sekcja

247, 251 — emigracji i pośrednictma pracy 195
— ubezpieczenia emerytalnego rob. 243, — Ochrony Pracy 11, 77

256, 265-268, 281 — myszukimania pracy Komitetu Oby-
— ubezpieczenia inmalidzkiego 245, 246 matelskiego 137
— ubezpieczenia od mypadkóm 246, Senacka Podkomisja Emigracyjna 196

249, 264, 281 Sezonome mychodztmo 200, 205 — 207
— ubezpieczenia pensyjnego 236 Sezonomi pracomnicy 154
— ubezpieczenia ргасошпікбш umysło- Sezonomi robotnicy 22, 136, 150

mych 239, 240, 250, 280 Siarczek męgla 103
Repatrjacja 193, 194, 320, 362, 427 Sieroce renty 239, 240, 245, 247, 264,
Restabilizacja złotego 46, 238 265, 272, 280
Rezermy Zbożome ^aństmome) 56 Sieroce zasiłki 251
Robotnicy Simon Gustam (kier.) 13
— portomi 121 Składki ubezpieczeniome 148, 156, 232,
— rolni 52, 57, 58, 75, 78, 115, 136, 186, 234, 235, 239, 241, 246, 249, 262, 266,

187, 205, 213, 231, 259, 321, 426 268, 269, 283
— sezonom! 22, 136, 150 Służba
Roboty publiczne 135, 162, 163, 175, 178 -  domoma 75, 108, 137, 139, 143, 144
Roboty mzbronione 96 145
Rodziny zastępcze 305, 306 — folmarczna p. Robotnicy rolni
Rosyjskie przepisy Służba zdromia
— ochronne 74 — państmoma 339 — 343
— o pośrednictmie pracy 137 — samorządoma 343
— ubezpieczeniome 222, 223 — społeczna 344
Rozjemsfmo 76, 82, 85—88, 119—121, 127 Służebności 33, 34
Rozrachunki z tytułu przejęcia ubezpie- Smoła 103

czeń 2 2 4 -2 2 7 Smólski Stefan (min.) 13
Rtęć 103, 104, 264 Sokal Franciszek (min.) 11, 14, 423
Rząd Ludomy Republiki Polskiej (Tym- Społeczne choroby 367 — 386

czasomy) 11, 25 Społeczne pielęgniarki 358, 368, 376 
Społeczne pośrednictmo pracy 136, 139, 

1 4 2 -1 4 4
Spółdzielnie pracy 178

Samodzielny Oddział Czermonego Krzy- Spółka Bracka
ża m Wielkopolsce 432 — Górnośląska 226

Samorząd ubezpieczeniomy 257 — m Tarnomskich Górach 246, 251
Sanatorja 370, 371 Sprzęt zasiemóm 86
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Stabilizacja tualuty 40, 41, 46, 238 
Stacje opieki
— lotnej 95
— nad matką i dzieckiem 305, 378,

379
Stały Międzynarodomy Komitet Ubezpie­

czeń Społecznych 430 
Staniszemski Stanisłain (min.) 10 
Starcze renty 239, 245, 250, 256, 266, 280 
Starcze ubezpieczenie 238, 255 
Starostomie ш zakładach pracy 74 
Statut organiczny ujoj. śląskiego 244 
Statut organizacyjny Ministerstma Pracy 

i Opieki Społecznej
— z 18.111. 1921 roku 12
— z 11.11. 1925 roku 14
— z 4. XII. 1931 roku 15
— z 25. VI. 1932 roku 16
,,Statystyczne komisje” 3 i, 44 
Statystyka bezrobocia 141 
Stomatolodzy 253 
Stomatologiczna Akademja 352 
Stopa dyskontouja 49, 54 
Stoujarzyszenie
— Dam i Panóm Czermonego Krzyża 

(Galicyjskie) 432
— ,,Opieka Polska nad Rodakami na Ob­

czyźnie” 200
— Opieki nad Niezatrudnioną Młodzie­

żą 180
— Rodziny Marji 308
— Śu7. Wincentego ä Paulo 303 
Stomarzyszenie (Międzynarodotue)
— Ochrony Praujnej Ргасошпікбш 430
— Postępu Społecznego 430
— Walki z Bezrobociem 430
Strajk poujszechny z 5. XI 1923 r. 39 
Strajki
— okupacyjne 128, 173
— rolne 85
Stronnictmo Ludouje ,,Piast” (Polskie) 

29. 53 
Studnie 388
Stmierdzanie przyczynu zgonu 395 
Submencje na zatrudnianie 174 
Sujoboda ujychodztuja 197 
Sujoboda zrzeszania się 28, 69, 74, 75, 

78, 426
Syndykat Emigracyjny 11, 198 
Szczepienia ochronne 360, 362, 365, 366, 

367, 371
Szczepionki ochronne 410, 420, 421 
Szkło (uzdroujisko) 401 
Szkodliiue przemysły 92 
Szkolenie
— personelu opiekuńczego 300
— zaujodome inmalidóu; 328

— zamodome młodocianych 93, 97 
Szkoła
— Budoujy Maszyn i Elektrotechniki im.
— H, Waiuelberga i S. Rotmanda (Pań- 

stmoiua) 108
— Higjeny (Państmouja) 358, 374, 383, 

409
Suromice 410

Śmieci usumanie 388 
Śmietlice 310, 314 
Śmieżyński Józef 10 
Śunęta 89, 90, 424 
Śujiętómki 150, 159, 161, 172, 251

Technicy dentystyczni 352, 354
Terminatorzy 97
Tlenki
— azotu 103
— ujęgla 103 
Tomarzystmo
— Badań nad dziećmi 384
— do шаікі z gośćcem (Polskie) 385
— Emigracyjne ,,Jeas” (Żydomskie Cen 

tralne) 200
— Emigracyjne (Polskie) 136, 200
— Eugeniczne (Polskie) 345, 377, 385
— Higjeniczne (Polskie) 384
— Kolonij Letnich 308
— ,,Mens” Ш Wilnie 383
— Polityki Społecznej (Polskie) 431
— „Przystań” Ш Białymstoku 379
— Szpitalnictira (Polskie) 399
— Technikóuj 137
— maiki z alkoholizmem ,,Trzeźmość” 

(Polskie) 383
— Wzajemnych Ubezpieczeń Urzędni- 

kóm Prymatnych 228
Tomarzystmo Opieki
— nad Dziećmi i Młodzieżą ш Krako* 

mie 379
— nad Nermomo i Psychicznie Chory­

mi 384
— nad Niemomlętami m Warszaiuie 329
— nad Ukraińskimi Emigrantami 200
— nad Wychodźcami 137
— nad Zdromiem ludności żydomskiej 

379
Traktat Wersalski 225, 414, 421, 428 
Trybunał
— Administracyjny (Najmyższy) 125
— Interpretacyjny (Arbitiażomy) 226 
,,Trzeźmość” Polskie tomarzystmo maiki

z alkoholizmem 383
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Turnusy 161, 169, 172, 251 Ubezpieczenie pracomnikóuj umysło-
— zclroujofne 104 mych
Turoiuicz Feliks 9 — emerytalne 223, 238, 242, 250, 262,
Tymczasouja komisja do spram epidemij 280, 282

(Ligi Narodóm) 417 — na Górnym Śląsku 245
Tymczasoma Rada Stanu 9, 231, 339 — na ujypadek braku pracy 153—159,
Tymczasoujy Rząd Ludoujy Republiki 236, 239, 240, 242, 249, 280

Polskiej 11, 25 Ubezpieczenie starcze 238, 255
г Ubezpieczeniome instytucje zastępcze

228, 236, 276
____ _ Ubezpieczeniome upramnienia emigran-

tóm 211-214, 426
Ubezpieczeniomych upramnień między-

Ubezpieczalnia Krajoma ш Poznaniu 227 narodomość 212, 213, 426
Ubezpieczalnie społeczne 269, 346 Ubieralnie dla pracomnic 95
Ubezpieczenia a kryzys 247 Uchodźcy polityczni 315
Ubezpieczenia a zdromotność publiczna Uczniomie

286 — aptekarscy 351
Ubezpieczenia górnikóm i hutnikóu; 242, — handlomi 75

243, 246, 251, 252, 266, 276 — przemysłom! 97, 111
Ubezpieczenia na Górnym Śląsku 221, — m rzemiośle 94, 97

242, 244-247, 251, 269, 279 Ulgi
Ubezpieczenia ш rolnictmie 228, 260, 268, — dla rolnictma 56

274, 279, 281, 426 — m spłacie zaległości ubezpieczenie-
Ubezpieczenie brackie 222, 242, 243, 246, mych 252

276 Umieralność
Ubezpieczenie emerytalne — matek i niemomląt 378—380
— górnikóin i hutnikóm 242, 243, 261, — na gruźlicę 369, 371

262, 266-268 , 281 — na ostre choroby zakaźne 368
— kolejarzy 261, 262, 266, 281 Umoma
— pracomnikóuj umysłoujych 238—242, — o dzieło 74

250, 280, 282 — służboma 74, 75
— robotnikóm 255, 259, 261, 262, 265 — Umoma o pracę 73, 110 — 112, 122, 174

-2 6 9 , 272, 279 — emigrantóm 197, 206
Ubezpieczenie funkcjonarjuszóm pry- — pracomnikóm umysłoujych 75, 97,108,

luatnych 222, 228, 236 109
Ubezpieczenie inmalidzkie 238, 245, 252, — robotnikóm 97, 108

255, 281 Umomy zbiorome 57, 58, 76, 111
Ubezpieczenie na irypadek braku pracy — maloryzacyjne 41
— ргасошпікбш umysłoujych 153 — 159, — m przemyśle 67, 119, 127

236, 249, 280 — m rolnictmie 86, 87, 127
— robotnikóm (zabezpieczenie) 148— Unifikacja ubezpieczeń 230, 233, 239,

152, 160, 182, 236 258, 279
Ubezpieczenie na ujypadek choroby 222, Unja Zmiązkóm Zamodomych Pracomni-

223, 231—233, 246, 247, 251, 257, 259, kóm Umysłomych 129
260—263, 268-273, 274, 279, 280, 286 Upadłościome pramo 119

Ubezpieczenie na ujypadek macierzyń- Urlopy 38, 90, 91, 94, 112, 117, 121, 122,
stuja 264, 379 123, 125

Ubezpieczenie na ujypadek śmierci 238, — turnusome 161, 169, 172, 251
245, 255, 264, 276 Urząd

Ubezpieczenie od mypadkóuj przy pracy — do Spram Jeńcóm (Państmomy) 193
222, 223, 234-236, 238, 245, 246, 249, — do spram pomrotu jeńcóm, uchodź-
261, 262, 264, 268-270, 272, 274, 279, cóm i robotnikóm (Państmomy) 194
281, 282 — Emigracyjny 12, 14, 16, 194, 195, 197

— na Górnym Śląsku 245, 246, 281 — Robót Publicznych 135
Ubezpieczenie pensyjne funkcjonarju- — Ubezpieczeń (Głómny) 13, 16, 231

szóuj pryujatnych 222, 228, 236 — Ziemski (Głómny) 32, 33
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Urząd (Międzynarodoujy) Higjeny Pub­
licznej 420

Urzędy
— pośrednictuja pracy i opieki nad шу- 

chodźcami (państujoine) 11, 18, 50, 
138-142, 182, 183, 195

— sanitarno-obyczajouje 376
— ubezpieczeń 13, 16, 232, 270, 275
— zdroujia 339, 342
Ustępy 95, 388
Ustrój rolny 32—35, 56, 187, 192
Uzdroiuiska 399—403
— o charakterze użyteczności publicznej 

401
— państinouje 400
Użyteczności publicznej instytucje 128
Użytku przedmioty (nadzór) 341, 371, 

389-393

Waloryzacyjne umomy zbiorome 41 
Waluta złota 40, 43, 44, 46, 229 
Warszaujski Polski Komitet Pomocy Sa­

nitarnej 432 
Wąglik 103, 264
Wdoujie renty 239, 240, 243, 245, 247, 

264, 265, 272, 280 
Weigel prof. 365
Weneryczne choroby 374, 420, 421 
Werbunek robotnikóm zagranicę 199 
Weterani pomstań narodomych 335 
Węgiel 48, 54, 59, 63, 66 
„Wiadomości Społeczne” 431 
Wiek najniższy
— Ш ustamodamstmie polskiem 36, 92
— ,, „ międzynarodomem 423
Więzienne patronaty 316 
Wileńszczyzna 38
Witos Wincenty 32, 44 
Wizytacje zakładóm pracy 99, 1 0 1 , 123 
Włóczęgostujo 316—318 
Woda (zaopatrzenie) 387—389 
Wody mineralne 401 
Wojciechoujski Stanisłam (prezyd.) 39,45 
Wojna celna polsko-niemiecka 43 
Walczyński Józef (min.) 10  
Wole 384
Wolny mybór lekarza 286 
Wychomanie fizyczne robotnic 96 
Wydział
— do spram przemysłu i ochrony pra­

cy 77
— Palestyński (Centralny Sjonistyczny) 

200
— pracy (Komitetu Obymatelskiego) 77
— Ratunkomy (.Amerykański) 294

Wydziały pracomnicze 76 
Wykroczenia przeciiu przepisom ochron­

nym 100, 101, 123, 124, 125 
Wypadkome renty 244, 246, 249, 264, 281 
Wymóż 43, 48, 50, 54, 55, 56 
Wzajemność traktomania 2 1 2 , 213, 319, 

320, 426

Y. M.C,A.
— Polska 383
— amerykańska 195 
Young Omen 39

Zabezpieczenie na mypadek braku pracy 
147-152, 160, 182, 236

Zachomanie zatrudnienia po służbie moj- 
skomej 174

Zakaz
— pobierania opłat za naukę młodocia­

nych 94
— użymania szkodlimych suromcóm 104
— zrzeszania się robotnikóm rolnych 

m Niemczech 75
Zakaz pracy
— bezpłatnej młodocianych 94
— dzieci 36, 92, 423
— nadliczbomej młodocianych 93
— nocnej kobiet i młodocianych 36, 89, 

93, 96, 424
— szkodlimej kobiet i młodocianych 

36, 96, 104
— m śmięta 89, 90
Zakaźne choroby 340, 359, 363, 367, 417, 

420
Zakaźne szpitale 397
Zakład
— Epidemjologiczny (Państmomy Cen­

tralny) 409
— Higjeny (Państmomy) 341, 392, 409
— Pensujny dla Funkcjonarjuszóm (Pom- 

szechny) 228
Zakład Ubezpieczenia
— od Wppadkóm 270
— od Wypadkóm m Król. Hucie 245
— od Wypadkóm m Rolnictmie m Poz­

naniu 228
— Emerytalnego Robotnikóm 269, 272
— na Wypadek Choroby 270, 274
— na Wypadek Inmalidztma 245
Zakład Ubezpieczeń
— Robotnikóm od Wypadkóm me Lmo- 

mie 228
— Społecznych 270, 274
— Społecznych m Król. Hucie 228, 245
Zakładome (załogome) rady 76, 105
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Zakłady
— Badania Żymności i Przedmiotóir U- 

żytku 341, 390, 393, 409
— dla alkoholikóuj 383
— kąpielouje 388
— lecznicze 396 — 399
— opiekuńcze 307, 311
— Przemysłoujo-Zbożouje (Państujouje) 

56
— psychjatryczne 398
— Ubezpieczeń Ргасошпікбш Umysło- 

ujych 239, 245, 270
Zakonne pielęgniarki 357 
Zalecenia
— inspektoróuj pracy 99—102
— Międzynarod. Konferencji Pracy 428 
Zaległe składki ubezpieczeniouje 233,

235, 241, 252, 267, 283 
Zamóuńenia publiczne 170 
Zaopatrzenie inujalidzkie robotnikóiu 

265, 266 
Zapomogi
— Funduszu Bezrobocia 159, 160
— opiekuńcze 312
— ubezpieczenia emerytalnego (po­

śmiertne) 264, 268
— ubezpieczenia na mypadek braku pra­

cy pracouinikóuj umysł. 156, 240
— ubezpieczenia od irypadkóuj (po­

śmiertne) 264
Zapośredniczenia 140, 144 
Zapotrzeboujania zbiorome p. Werbunek 

robotnikóm zagranicę 
Zarobki pracoiunicze 52, 58, 62—66,118, 

119
Zarobkome pośrednietmo pracy 136, 137, 

139, 144, 145, 425 
Zasiłki
— ubezpieczenia brackiego 247
— ubezpieczenia na ujypadek braku pra­

cy ргасошпікбш umysłomych 156 — 
158, 160, 240, 242, 249, 250, 280

— ubezpieczenia na mypadek choroby 
231, 232, 251, 263, 264, 281

— ubezpieczenia na mypadek macie- 
rzyństma (połogome) 264

— zabezpieczenia na mypadek braku 
pracy 148 — 151, 160, 281

Zastępcze instytucje ubezpieczeń. 236,276 
Zastępcze rodziny 305, 306 
Zatargi indymidiialne 84, 113 
Zatargi zbiorome 83, 121, 128
— Ш rolnictuie 86 — 88 
Zatrucia zamodome 103, 264 
Zatrudnianie inmalidóm mojennych 329 
Zatrudnienie m przemyśle 44, 49, 50, 51,

60, 61, 67

Zamodome zmiązki 74, 78, 126, 127, 
129, 130, 137, 143, 426 

Zbiór Pram Cesarstma Rosyjskiego 74 
Zdrojomiska 341, 399—401 
Zdromotność publiczna a ubezpieczenia 

286
Zgłaszanie zachoromań
— na choroby społeczne 369, 374
— na choroby zakaźne 360, 364
— na choroby zamodome 103 
Zgłoszone miejsca pracy 140, 144 
Zielarstmo lecznicze 408 
Ziemięcki Bronisłam (min.) 11 
Zimnica 367
Zjazdy inspektoróm pracy 84 
Zjednoczenia Klasomych Zmiązkóm Za- 

modomych Centrala 129 
Zjednoczenie Zamodome
— Polskie 24. 47, 78, 126, 129
— ,.Praca” 129
— R. P. (Chrześcijańskie) 129 
Złoty polski 43, 44, 46, 229 
Zobomiązań kodeks 1 1 1 , 118 
Zmiązek
— Chłopski 53
— Harcerstma Polskiego 383
— Kas Chorych(Ogólno-Państmomy) 232, 

257
— Księży Abstynenióm 383
— Ludomo-Narodomy 29, 44
— Napramy Rzeczypospolitej 53
— Osadnikóm 308
— Pracy Obymatelskiej Kobiet 200, 303, 

345, 379
— Przecimgruźliczy (Polski) 345, 369
— Przecimmeneryczny (Polski) 345, 377
— Robotniczy (Narodomy) 10
— Stomarzyszeń Zamodomych 129
— Uzdromisk Polskich 401
— Zakładóm Ubezpieczeń Pracomnikóm 

Umysłomych 239, 257
— Zmiązkóm Zamodomych 129 
Zmiązki
— kas chorych 232, 257
— zamodome 74, 78, 126, 127, 129, 130, 

137, 143, 426
Zrzeszanie się 28, 69, 74, 75, 78, 426

iebraetmo 316—318 
Żłobki fabryczne 95, 305, 380 
Żydomskie Centralne Tomarzystmo Emi­

gracyjne ,,Jeas” 200 
Żymiciele rodzin 159, 171 — 174 
Żymności artykuły (nadzór) 341, 371, 

389-393
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S t r a j k i ...............................................................................................
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Zasadnicze ujskaźniki konjunktury ...............................................
Wydobycie i zbyt m ęg la .................................................................
Wskaźniki zatrudnienia ш p rz e m y s ła c h ....................................
Wskaźniki płac i c e n .......................................................................
Konsumcja miejska i m i e j s k a ......................................................
(Większość irykresóu; ш poiuyższej grupie inzoroujano na шукгезасЬ Instytutu 

Badania Konjunktur Gospodarczych i Cen).

Zatargi zbiorome załatmiane przez inspekcję pracy 
Zatargi indymidualne załatmiane przez inspektorom pracy
Komisje rozjemcze ro ln e ......................................................
Zatargi zbiorome na komisjach rozjemczych rolnych 
Spramy indymidualne rozpatrzone na kom. rozj. rolnych 
Działalność mizytacyjna inspekcji pracy 
Działalność sądom pracy . . . .
Spramy cymilne m sądach pracy

Państmome urzędy pośrednictma pracy 
Społeczne biura pośrednictma pracy .
Zarobkome biura pośrednictma pracy .
Działalność Funduszu Bezrobocia 
Stan finansomy Funduszu Bezrobocia .
Ubezpieczenie prac. umysł, na mypadek braku pracy . 
Stan finansomy ubezp. na myp. braku pracy prac. umysł. 
Dochody i mydatki Funduszu Pracy m 1934/35 roku

Ruchy migracyjne od 11. XI 1918 do 31. XII 1934 roku 
Kierunki ruchom m igracyjnych..........................................

40
51
54
59
60 
63 
65

83
84
85
87
88 
99

113
115

140
144
145 
149 
152 
155 
158 
177

2 0 1
203

449



Ubezpieczenie na ujppadek c h o r o b y ...............................................233
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SPROSTOWANIE ZAUWAŻONYCH BŁĘDÓW

Str. 68 uiiersz 16-y od dołu; zamiast ,,1934 roku" рошіппо być ,,1935 roku‘4 

,, 201 ,, 6-y „ ,, zamiast ,,359.523 osoby" рошіппо być ,,593.523 osoby".

„ 239 ,, 8-y ,, ,, po słomach: ,,dokonyma się" należy dodać ,,nie".

„ 249 „ 18-y ,, góry: zamiast, ,1934 roku" рошіппо być ,,1933 roku".

,, 269 ,, 18-y ,, ,, zastąpić luyrazy ,,do każdej renty inmalidzkiej 24 zł

rocznie luyrazami ,,za każdą rentę inmalidzką i mdo- 

mią 24 zł rocznie, a za sierocą 12 zł rocznie“ .

,, 275 ,, 5-y ,, dołu: zamiast „Mozaika" рошіппо być ,,Mozaikę".
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